Prawa dziecka wczoraj, dzis i jutro
- perspektywa korczakowska

TOM llI

X

The Rights of the Child Yesterday,
Today and Tomorrow
- the Korczak Perspective

PART Il

pod redakcja Marka Michalaka / ed. Marek Michalak







Prawa dziecka wczoraj, dzis i jutro
- perspektywa korczakowska

TOM Ili

The Rights of the Child Yesterday,
Today and Tomorrow

- the Korczak Perspective

PART Il

pod redakcja Marka Michalaka / ed. Marek Michalak

Warszawa 2018



Opracowanie / Edition:
Biuro Rzecznika Praw Dziecka / Office of the Ombudsman for Children — Poland

Tlumaczenie / Translations:
Aleksandra Gellert

Korekta jezykowa wersji polskiej / Polish language version editor:
Monika Gebicka

Korekta jezykowa wersji angielskiej / English language version editor:

Tomasz Zymer

Sktad / Desktop editing:
Studio Esta

Recenzja naukowa / Scientific reviewers:

prof. nadzw. dr hab. Jadwiga Binczycka, dr hab. Maciej Tanas, prof. APS

Copyright by Biuro Rzecznika Praw Dziecka
ISBN: 978-83-89658-87-6

Adres Redakcji / Publisher's address:
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

ul. Przemystowa 30/32

00-450 Warszawa

telefon: 22 583 66 00

fax: 22 583 66 96

www.brpd.gov.pl



Table of Contents / Spis tresci

Part VI. History and Remembrance ......... 8
Czesc VI. HistoriaipamieC ................ 9
Adam Daniel Rotfeld
History and HistoricalMemory ....... ... ... . i i, 10
Adam Daniel Rotfeld
Historiai pamiec¢ historyczna ......... ... .. ... .. .. ... . i ... 11

Agnieszka Witkowska-Krych
“Hellis Here.” The Last Years of the Main House of Refuge (1940-1942) 44

Agnieszka Witkowska-Krych
.Piekto juz jest”. Ostatnie lata Gtownego Domu Schronienia (1940-1942) . .45

Marlena Seczek
The Roots of Janusz Korczak . . ... oo vttt e e e e e e e e 96

Marlena Seczek
Korzenie Janusza Korczaka. . ..o v v v ettt ettt eees 97

Batia Gilad, Wiestaw Theiss
Documents Tell the History of the Family
- the History We Pass on to the Third Generation................... 118

Batia Gilad, Wiestaw Theiss
Dokumenty opowiadaja rodzinna historie
- co przekazujemy trzeciejgeneracji .. ... .o i i e 119



Part VI. Miscellanea ................... 162
Czesc VI. Miscellanea .................. 162

Tatyana Tsyrlina-Spady
How to Become a Reflective, Innovative, and Self-Critical Educator ...164

Yossi Michal, Ari Ben Tova
Implementing Children’s Rights and Students’ Rights
inIsrael's EducationSystem .......... ... . i i 180

Dorota Jaworska-Matys, Khedi Alieva
Rozwdj tozsamosci dzieci i mtodziezy
na uchodzstwie - rekonstrukcja procesow ...................uun.. 192

Mariola Pietron-Ratynska
.Dyzio Marzyciel” - nauczyciel pasjonat we wspotczesnej szkole ..... 210

Michat Kozien, Karolina Onyszkiewicz
Integracja grup miedzynarodowych na obozie w Korczakowie ........ 222

Bozena Szroeder

Scenariusz warsztatow poswieconych pracy

nad wielokulturowoscia i tozsamoscia

w projektach Osrodka ,,Pogranicze - sztuk, kultur, narodow”......... 236

Mariola Strahlberg
Enriching Lives of Immigrant Children
in the Spirit of JanuszKorczak ........ ... ... i, 240

Lyaysan Anatolievna Rybakova
The Role of Youth Organisations: Humanistic Values or Neo-Nazism? .. 252

Wojciech Lasota
Efekt Korczaka ....... .. i e 264

Rina Yitzhaki
What is Korczak’s Uncertainty About? .......... ... ... ... ... ..., 272



Tomasz Polkowski
Wiez rodzinna a wychowywanie dziecka w rodzinnej pieczy zastepczej 286

Zofia Adamaszek
Prawa dzieci w pieczy zastepczej z perspektywy pracownika BRPD ...304

Adam Chmura
Ochrona praw matoletnich cudzoziemcéw
w ramach krajowych form ochrony przed wydaleniem .............. 310

Agata Dimmich
Dostep matoletnich do miedzynarodowych procedur skargowych
przed Europejskim Trybunatem Praw Cztowieka

i przed Komitetem Praw Dziecka ........... ... i, 328
Michat Gojski
Wykonywanie kontaktow z dzie¢mi - teoriaa praktyka .............. 344

Agata Jasztal

Ochrona dziecka przed nielegalnym transferem w swietle Konwencji
haskiej dotyczacej cywilnych aspektow uprowadzenia dziecka za granice

z 25 pazdziernika 1980 r. - doswiadczenia Rzecznika Praw Dziecka ...352

Magdalena Kisiel
Prawo dziecka do poznania wtasnego pochodzenia genetycznego..... 364

Magdalena Pater

Prawo dziecka do nauki z perspektywy kompetencji dyrektora szkoty,

jaka stanowi wydawanie decyzji administracyjnych.

Analiza kwestii skreslenia ucznia z listy uczniow .. .. ............... 374

Robert Ruta
Wiedza, gtupcze! . ... . e 384

Marlena Szczesniak
0 generalnej zasadzie nierozdzielania rodzenstwa ................. 388

Sylwia Urbanska-Trzcinska
Dziatania Rzecznika Praw Dziecka podjete
w celu przeciwdziatania przemocy ...t it e 392



Part VI.

History and Remembrance




Czesc VI.

Historia i pamiec




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

Adam Daniel Rotfeld, PhD

Department of Artes Liberales, Warsaw University

History and Historical Memory'

Memory

Bronistaw Geremek argued that there was such thing as shared European
memory. Is this true? Certainly, the experience of two flagitious totalitarianisms —
Hitlerism and Stalinism — occupies a vital place in the common memory of Europe
and Europeans. However, this memory, common in the sense of general reflection
of scientists and intellectuals, of writers such as Bronistaw Geremek in Poland,
Sandor Marai in Hungary, Raymond Aron in France, Vasily Grossman in Russia,
Tomasz Mann and Glinter Grass in Germany — is significantly different from what
millions of Poles, Hungarians, French, Russians and Germans have told and passed
down to their children or grandchildren.

Another issue, which I shall later return to, is what constitutes this collec-
tive memory and new identity of the contemporary Russians, Ukrainians, Belarus-
sians, etc.

If we consider the frequently quoted question of Cicero, whether history
is a teacher of life (historia est magistra vitae?) — the answer is no. However, the
question itself, taken from the treatise About an Ideal Orator (De Oratore) — sounds
differently as a whole. Cicero asked: “History, witness of the times, light of truth,
living memory, teacher of life, forerunner of the future, whose voice but an orator
can make immortal?”? Hence, as understood by Cicero, historical memory concerns
evidence of time and seeking for truth. This must be living memory rather than
merely a teacher of life. It frequently happens that contemporary politicians and
journalists, following in the footsteps of the conservative German historian and re-
visionist Ernst Nolt, advocate for the so-called “historical policy”. I do not use this
term. I say “so-called historical policy”, because I find the term inaccurate. It is in
fact a mix of different matters. History affects policy and vice versa, but in fact they
are two different categories. Politics aims to realise its ideas (as defined by Plato and

! In this lecture I used my own text entitled Europe: Common Values and Historical Memory. Warsaw 2014

2 M.T. Cicero, Mowy [Speeches], transl. by E. E. Dykaczewski, Paris 1879, Vol. 1, part. II, ch. 9, p. 92. Quot-
ed after G. Labuda, Rozwdj metod dziejopisarskich od starozytnosci do wspotczesnosci [ The Development of Historio-
graphy from the Antiquity to Modernity], Part I — until the end of the 19th century. Poznan, Forum Naukowe, 2003, p. 185.



prof. dr hab. Adam Daniel Rotfeld

Wydziat , Artes Liberales” Uniwersytet Warszawski
Historia i pamiec historyczna’

Pamiec

Bronistaw Geremek uwazal, ze jest co$ takiego, jak wspdlna europejska
pami¢¢. Czy rzeczywiscie? Z calg pewnoscig w zbiorowej pamigci Europy i Eu-
ropejczykoéw wazne miejsce zajmuje doswiadczenie dwoch zbrodniczych totalita-
ryzmow — hitleryzmu i stalinizmu. Jednak pami¢¢ ta — cho¢ wspolna na poziomie
ogo6lnej refleksji uczonych i intelektualistow, pisarzy — tej miary, co Bronistaw Ge-
remek w Polsce, Sandor Marai na Wegrzech, Raymond Aron we Francji, Wasilij
Grossman w Rosji czy Tomasz Mann lub Glinter Grass w Niemczech — rozni si¢
znacznie od tego, co przekazaty swoim dzieciom i wnukom miliony Polakow, We-
grow, Francuzow, Rosjan czy Niemcow.

Sprawa odrebna, do ktorej jeszcze powrdcg, jest to, co ksztattuje zbiorowa
pamiec¢ i nowg tozsamos¢ wspotczesnych Rosjan, Ukraincow czy Biatorusindw.

Jesli zastanowimy si¢ — w $lad za czesto przywotywanym pytaniem Cyce-
rona: Czy historia jest nauczycielkg zycia? (Historia est magistra vitae?) — to od-
powiedz wypadnie negatywnie. Jednak pytanie to — wyjete z traktatu O mowcy (De
Oratore) — w catosci brzmi nieco inaczej. Cyceron pytat: ,,A historia, Swiadek cza-
sow, swiatto prawdy, pami¢¢ zyjaca, nauczycielka zycia, zwiastunka przysztosci,
czyj glos jezeli nie mowcy ja unie$miertelnia?”>. Zatem w rozumieniu Cycerona
pamie¢ historyczna obejmuje swiadectwo czasu i docieranie do prawdy. Ma to by¢
pamie¢ zyjaca, a nie tylko nauczycielka zycia. Czgsto wspotczesni nam politycy
1 publicysci — w §lad za konserwatywnym niemieckim historykiem-rewizjonista
Ernstem Noltem, opowiadajg si¢ za tzw. ,,polityka historyczng”. Nie uzywam tego
pojecia. Dlatego mowig o tak zwanej ,,polityce historycznej”, poniewaz samo okre-
Slenie polityka historyczna uwazam za niezbyt fortunne. W istocie jest to pomiesza-
nie r6znej materii. Historia ma wptyw na polityke i odwrotnie. Ale w swej istocie

' W prezentowanym wyktadzie wykorzystalem swoj tekst pt. Europa: wspélne wartosci a pamigé histo-
ryczna, Warszawa 2014.

2 M.T. Cycero, Mowy, ttum. E. E. Dykaczewski, Paryz 1879, t. I, ks. II, rozdz. 9, s. 92. Cyt. za G. Labuda,
Rozwdj metod dziejopisarskich od starozytnosci do wspolczesnosci, cz. 1 — do schytku XIX wieku, Forum Naukowe,
Poznan 2003, s. 185.
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Aristotle); to gain, preserve and reinforce power (as understood by Machiavelli); to
increase its share of power (as understood by Weber). In other words, the essence of
policy refers to the future and aims at shaping the future, whereas history refers to
the past. The term “historical policy” implies selective and instrumental treatment
of history. In one of her essays, Anna Wolff-Powgska noted accurately that

all post-communist countries looking for their identity refer to history. (...) For the emotion-
al creation of bond, the collective sense of injustice and betrayal by global foreign powers
have been recalled. It was the Munich Pact for the Czechs and Slovaks, the Treaty of Tri-
anon for Hungarians and Yalta and Potsdam for Poles®.

The creation of a national community based on collective memory is un-
derstandable and natural. Problems appear when history is treated selectively and
national memory is enacted by politicians and institutions established by them;
when the history of nations is limited to the elements of glory and praise, while
shameful, disgraceful and criminal facts are rejected. To the question concerning
Germans and Germany: What kind of history should be referenced when the most
recent one was marked by crime?” — Wolff-Poweska answers:

Defeat, guilt, humiliation and shame are major challenges of democratic identity. (...) Patri-
otism and homeland are older than the nation state. They are related to freedom. The more
mature and sovereign the given state is, the greater the sense of self-criticism and distance
to oneself*.

Karol Modzelewski — a distinguished Polish intellectual, medievalist and
social activist at the same time, author of an excellent monograph entitled Barbari-
an Europe, shared this view. In his autobiography Modzelewski wrote:

Shame belongs to the category of high feelings. Shame for the vile acts of fellow country-
men (...) is an infallible sign of a national bond. In the world of European culture, we do not
believe in collective responsibility. We think that perpetrators of the acts that we remember
should bear responsibility for them. However, if we really feel we are a national community,
it is natural that we should feel ashamed for the vile acts committed by its members and on
behalf of it’.

3 Anna Wolff-Poweska, Poles — Germans. Political Culture. Memory Culture. Poznan, Pub. Naukowe
UAM, 2008, p. 99.

4 Ibid, pp. 104-105.

5 Karol Modzelewski We'll Ride the Mare of History to Her Death. Confessions of a Bruised Rider. War-
saw, Iskry, 2013, p.48.



sa to dwie rozne kategorie. Polityka bowiem to dazenie do realizacji idei (jak defi-
niowali ja Platon i Arystoteles); do zdobycia, zachowania i umocnienia wtadzy (tak
uwazal Machiavelli); dazenie do udziatu we wiladzy albo do wywierania wpltywu
na podziat wladzy (wedlug rozumienia Webera).

Innymi slowy, polityka ze swej istoty dotyczy terazniejszosci i jest skiero-
wana na ksztattowanie przysztosci. Natomiast historia dotyczy przesztosci. Zwrot
»polityka historyczna” implikuje wybiorcze i instrumentalne traktowanie historii.
Anna Wolftf-Powgska w jednym ze swych esejow tratnie odnotowuje, ze

do historii odwotujg si¢ wszystkie kraje postkomunistyczne poszukujace po 1989 roku no-
wej tozsamosci. (...) W emocjonalnym budowaniu wig¢zi odwotywano si¢ czesto do wspol-
notowego poczucia krzywdy i doznanej zdrady ze strony obcych mocarstw. Dla Czechow
i Stowakow byt to uktad monachijski, dla Wegrow traktat w Trianon, dla Polakow Jatta
i Poczdam’®.

Budowanie wspolnoty narodowej opartej na wspolnej pamigci jest zrozu-
miate i1 naturalne. Problem zaczyna si¢ tam, gdzie histori¢ traktuje si¢ w sposob
wybiodrczy, a pamig¢ narodowa jest dekretowana przez politykow i powotane przez
nich instytucje; tam gdzie ogranicza si¢ dzieje narodu do elementow stawy i chwa-
ly, a pomija lub zaprzecza faktom wstydliwym, haniebnym czy wregcz zbrodni-
czym. Na pytanie dotyczace Niemiec i Niemcow (,,Do jakiej przesztosci nawigzac,
kiedy ta najnowsza naznaczona byta zbrodnig?”’) — Wolff-Poweska odpowiada:

Klgska, wina, upokorzenie i wstyd sg najwickszymi wyzwaniami dla demokratycznej toz-
samosci. (...) Patriotyzm i ojczyzna sg starsze od panstwa narodowego. Wiaza si¢ z wolno-
$cig. Im dojrzalszy i bardziej suwerenny nardd, tym wigkszg ma zdolnos¢ do autokrytycy-
zmu i dystansu wobec siebie samego®.

Podobny poglad zaprezentowal Karol Modzelewski — wybitny polski inte-
lektualista, badacz sredniowiecza, a zarazem dziatacz spoteczny — autor doskonatej
monografii Barbarzynska Europa. W swej autobiografii Modzelewski pisze:

Wstyd nalezy do kategorii uczu¢ wyzszych. Wstyd za haniebne czyny rodakéw (...) jest
nieomylng oznaka wigzi narodowej. W kregu europejskiej kultury nie wierzymy w odpo-
wiedzialnos¢ zbiorowg. Uwazamy, ze sprawcy czynow, ktore potgpiamy, powinni sami za
nie odpowiada¢. Jezeli jednak naprawde poczuwamy si¢ do wspolnoty narodowej, to sita

3 Anna Wolft-Poweska, Polacy-Niemcy. Kultura polityczna. Kultura pamigci. Wyd. Naukowe UAM,
Poznan 2008, s. 99.
4 Ibidem, s. 104-105.
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This claim is of key importance to an understanding of the numerous diffi-
culties and obstacles in Poland’s relations with its Eastern and Western neighbours.
National complexes, regardless of whether they concern inferiority or superiority,
do not facilitate dialogue, which presupposes respect for such values as dignity and
sensitivity to the partner. Wolff-Poweska is right when she recalls the words of John
Paul II in this context: “love for one’s homeland gives all countries the same rights,
meaning that it is a way to organise social love; “Polish-ness is in fact multiplicity
and pluralism, rather than tight space and closeness.”®

Unfortunately, neither in Germany and Russia nor in Poland is such an en-
lightened and open approach to patriotism and national identity popular or predom-
inant among historians. Certain states, such as Poland, preserve and cultivate the
memory of being a victim. Others, e.g. Germany, feel guilty of the crimes commit-
ted on states and countries invaded and attacked (sometimes concerning itself as
one of the grounds for historical revisionism). Yet others, e.g. Russia, build their
national identity and pride on their ancestors’ victory over the Third Reich. From
the Polish point of view, the end of World War Il meant in fact the rescue of millions
of human beings. However, this victory did not bring liberation. As Sandor Mérai
wrote, Russian soldiers saved our land but could not bring freedom as they were not
free themselves. The three neighbouring European countries — Germany, Poland
and Russia cherish different historical memories about the same period. The new
political reality and new context of international security bring new challenges.

Advocates of “historical policy” surely do not realise that the ideas of Ernst
Nolty provoked the so-called Historikerstreit (dispute of historians) in Germany.
Its author tried to judge Hitlerism in a relative manner, as a criminal system but
also — which was and still is shocking — as a real justification for the “final solution”
(Endlosung), that is the extermination of the Jews by the German national-socialist
regime.

The difference between “historical memory” and “historical policy” is the
difference between truth and half-truth nowadays referred to as fake news, between
searching for historical truth and attempts to make it instrumental and to use it
for the particular political purposes of different groups, parties and national insti-
tutions. Bearing this in mind, one establishes valid standards for history course
books, names of streets and towns, builds monuments, creates new museums and
changes the old ones. We would only wish that institutions and museums inspired
to think and ask questions rather than offering simple and biased answers; that they

¢ Anna Wolff-Powegska, op. cit., p. 101.



rzeczy odczuwamy tez wstyd za haniebne czyny popehione przez jej uczestnikow i w jej
imieniu®.

Konstatacja ta ma kluczowe znaczenie dla zrozumienia wielu trudnos$ci
1 przeszkod w relacjach Polski z jej sagsiadami na Wschodzie i na Zachodzie. Kom-
pleksy narodowe — obojetne, czy sa to kompleksy nizszos$ci, czy wyzszosci — nie
utatwiajg dialogu, ktory zaktada przeciez poszanowanie takich wartosci, jakimi sg
godno$¢ 1 wrazliwo$¢ partnera. Wolff-Poweska stusznie przypomina w tym kontek-
Scie stowa Jana Pawta II, zgodnie z ktorymi ,,mito$¢ ojczyzny przyznaje wszystkim
innym narodom takie same prawa, jak wlasnemu, a zatem jest droga do uporzad-
kowania mitosci spolecznej” oraz ze ,,polskos¢ to w gruncie rzeczy wielo$¢ i plura-
lizm, a nie ciasnota i zamknigcie™®.

Niestety ani w Niemczech i Rosji, ani w Polsce takie wlasnie $wiatle
1 otwarte podejscie do patriotyzmu i narodowej tozsamosci nie jest wsrod histo-
rykéw powszechne lub dominujace. Jedne narody — jak polski — noszag w sobie
1 kultywuja pamie¢ ofiary; inne — np. Niemcy — maja poczucie winy za krzywdy
1 cierpienia wyrzadzone narodom i panstwom napadni¢tym i okupowanym (jest to
jedna z przyczyn rewizjonizmu historycznego); jeszcze inne — np. Rosjanie — bu-
duja swoja narodowg tozsamos¢ i czerpig dume z faktu, ze ich przodkowie odnie-
sli wielkie zwycigstwo nad hitlerowska Il Rzesza. Z polskiej perspektywy koniec
IT wojny $wiatowej oznaczat — to prawda — ocalenie milionow istnien ludzkich.
Jednak zwycigstwo to nie przyniosto wyzwolenia. Jak pisat Sandor Marai, zohierz
radziecki oswobodzit nasze ziemie, ale nie mogt przynies¢ wolnosci, bo sam jej nie
miat.

Trzy sasiadujace ze sobg europejskie narody — Niemcy, Polacy i Rosjanie
— pielegnuja o tym samym okresie rozne historyczne pamigci. Nowa polityczna
rzeczywisto$¢ 1 nowe $rodowisko bezpieczenstwa migedzynarodowego oznaczaja
nowe wyzwanie.

Zwolennicy ,,polityki historycznej” zapewne nie zawsze sg pomni tego, ze
praca Ernesta Noltego zapoczatkowata w Niemczech tzw. spor historykow Histo-
rikerstreit. Jej autor bowiem podjat probe nie tylko relatywizacji osadu hitleryzmu
jako systemu zbrodniczego, ale rowniez — co bylo 1 pozostaje szokujace — swo-
istego usprawiedliwiania ,,ostatecznego rozwigzania” (Endlosung), czyli Zagtady
Zydoéw przez niemiecki rezim narodowosocjalistyczny.

> Karol Modzelewski, Zajezdzimy kobyte historii. Wyznania poobijanego jezdzca, Iskry, Warszawa 2013, s. 48.
¢ Anna Wolff-Poweska, op. cit., s. 101.
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would not erase from national memory acts that are shameful and deserve the crit-
ical judgment of the coming generations.

The dispute among German historians explains that there are different his-
torical memories about the same dramatic events witnessed by people who are still
alive. It refers to borders dividing societies within the given country and not only
to different memories preserved in different countries. The great responsibility of
professional historians is to give next generations a true picture of what happened
and make it easier to prevent history from repeating itself on our continent.

Continuity and Change

Europe learned a lesson and paid a high price. Experience teaches us, how-
ever, that there are no timeless solutions, there are no issues closed or solved forever.

The historical process is intrinsically continuous and transformative. It can
be illustrated on the example of first normalisation, and later reconciliation achieved
between Poland and Germany. The 1965 letter of Polish to German bishops with the
essential words “We forgive and ask for forgiveness” — did not meet with the un-
derstanding of many hierarchs of the Catholic Church in Germany nor a significant
proportion of the clergy and Catholic population in Poland at first. It was an act of
courage and political thinking much ahead of its time. Only from the perspective of
50 years is the letter assessed in Poland and Germany as a ground-breaking act. The
same is true about Willy Brandt, who was captured on many photographs kneeling,
spontaneously, in front of the Monument of the Heroes of Warsaw Ghetto in 1970.

This act of contrition, humility and shame was passed over by the authorities
at that time. We could hear voices that it was a theatrical gesture — a kind of show.
Others thought that “Brandt kneeled in front of the wrong monument”. In Germany,
on the other hand, the vice-president of the Union of the Expelled commented that
“such kneeling in a foreign country refutes all international standards. According
to Christian, Western concepts a man kneels in front of God.” A significant propor-
tion of the German public opinion saw this gesture of Brandt as humiliating. Willy
Brandt himself did not know how it would be assessed. He was not understood in
his homeland. Moreover, he faced invectives, accusations that the chancellor had
no sense of patriotism, was alienated or simply a traitor. Today, this is seen as an
ordinary human act of a man who was not guilty of anything, as he fought against
Hitlerism. In Germany and abroad the kneeling Willy Brandt has become “one



Migdzy ,,pamigcia historyczng” a ,,polityka historyczng” jest taka rdznica,
jak migdzy prawda a potprawda okreslang dzi$ czgsto jako fake news, miedzy do-
ciekaniem prawdy historycznej a probami jej instrumentalizacji i wykorzystywania
dla okreslonych celéw politycznych przez rézne grupy, partie i panstwowe instytu-
cje. Z tag my$lg ustanawia si¢ obowigzujace standardy podrecznikow historii, nadaje
nazwy miast i ulic, buduje pomniki, tworzy nowe muzea i zmienia stare. Byloby
pozadane, by instytucje te i muzea inspirowaty do myslenia i do zadawania pytan,
a nie oferowaty uproszczone i stronnicze odpowiedzi, nie wymazywaly z pamigci
narodow tego, co wstydliwe i co zastuguje na krytyczny osad potomnych.

Spor historykow niemieckich uswiadomit, jak rozne sg pamieci historycz-
ne o tych samych dramatycznych wydarzeniach, ktorych swiadkowie jeszcze zyja.
Dotyczy to linii dzielagcych spoteczenstwa wewnatrz panstw, a nie tylko réznych
pamigci kultywowanych w réznych panstwach. Tym wigksza odpowiedzialnos¢
spoczywa na zawodowych historykach, by pozostawi¢ w spadku nastepnym poko-
leniom prawdziwy obraz tego, co si¢ wydarzylo i utatwi¢ skuteczne zapobieganie
temu, by nie doszto na naszym kontynencie do ,,powtorki z historii”.

Ciagtosc i zmiana

Europa pobrata lekcje historii i zaptacita wysoka cene. Doswiadczenie uczy
jednak, ze nie ma rozwigzan wiecznych — nie ma spraw zatatwionych i zamknig-
tych raz na zawsze.

Proces historyczny ze swej istoty oznacza ciggto$¢ i zmiang. Mozna to zi-
lustrowac na przyktadzie najpierw procesu normalizacji, a nast¢pnie pojednania
migdzy Polskg a Niemcami. List polskich biskupéw wystosowany w 1965 roku
do biskupdéw niemieckich, ktorego istote wyrazaly stowa ,,Przebaczamy i prosimy
o0 przebaczenie” — nie spotkat si¢ poczatkowo ze zrozumieniem wielu hierarchéw
Kosciota katolickiego w Niemczech ani znacznej czesci duchowienstwa 1 katoli-
kow w Polsce. Byt to akt odwagi i rozumu politycznego, ktéry wyprzedzit swoj
czas. Dopiero z perspektywy blisko 50 lat akt ten w Polsce i w Niemczech oceniany
jest jako przetomowy. Podobnie bylo z utrwalonym na wielu fotografiach gestem
Willy’ego Brandta, ktory z potrzeby serca uklakt 7 grudnia 1970 roku przed Pomni-
kiem Bohaterow Getta.

Owczesne whadze w Polsce ten akt skruchy, pokory i wstydu przemilczaty.
Byty glosy, ze to teatralny gest — na pokaz; byli tez tacy, ktorzy uwazali, ze ,,Brandt
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of the most touching political icons of the second half of the 20™ century.” He
had a moral compass and did something that could be expected from millions of
his compatriots™. 40 years ago, the former president of Germany Christian Wulff,
whose political roots made him criticise Brandt, characterised this act of contrition
and courage while speaking in the Royal Castle in Warsaw as follows: “Quite a dif-
ferent image of a German man, a different Germany — a peace-oriented Germany
of freedom and democracy , a country seeking agreement with its neighbours.”®
Brandt himself noted in his memories: “Over the emptiness of German history, and
echoes of the voices of millions of murdered people, I did what is normally done by
people when language fails.”

The evolution of Germany and the German people illustrates the dynamics
of the phenomenon defined as collective memory. Firstly the need for denying the
truth is quite popular, denying facts, erasing them from memory. The courageous
behaviour of moral leaders and authorities meets with social resistance. But in dem-
ocratic society it finds acceptance with the passage of time and is adopted by the
next generation in a natural way.

But, as the Polish writer Eustachy Rylski noted in one of his short stories, good memory
does not depend on itself. If it is not cherished, it dies, unlike, let’s say, disrepute and infamy
which are fed by whatever it takes. Good memory is selective. The same goes for beauty. It
fades if unprotected, in the twinkling of an eye. Whereas ugliness last firmly like a stone!®.

All states without exception have the right to their memory. Nobody can
impose what constitutes an alloy, a real amalgam — family stories, books read, films
and theatre plays seen, lessons learned at school, university lectures and results of
historical research. It can be, however, expected that scholars — professional histo-
rians and researchers, writers, journalists and publicists — will not knowingly hide
the truth about facts and events, distort and adjust them to the opportunistic needs
of current policy.

Professor Wolff-Powegska is right in writing that:

7 Adam Krzeminski, Przyklgk pokoju [Kneeling for Peace], “Polityka”, No. 49, 4" December 2010, pp. 68-70.

8 Christian Wulff, Dla Niemiec i Polski przysztos¢ lezy w Europie [ The Future of Germany and Poland
Lies in Europe] [in:] Europa kontynent pojednania [Europe as a Continent of Reconciliation], Warsaw, Friedrich Ebert
Stiftung and CSM, 2012, p. 83.

o Ibid.

10 Eustachy Rylski: Warunek [The Condition], Warsaw, Swiat Ksiazki, 2005, p. 246.



uklgkt pod niewtasciwym pomnikiem”. Z kolei w Niemczech wiceprzewodnicza-
cy Zwiazku Wypedzonych Friedrich Walter uznat, ze ,,takie ukleknigcie w obcym
kraju zaprzecza wszelkim mi¢dzynarodowym normom. Wedtug chrzescijansko-za-
chodnich wyobrazen cztowiek klgka tylko przed Bogiem”. Znaczna czg¢$¢ niemiec-
kiej opinii publicznej uznata gest Brandta za ponizajacy. Willy Brandt nie wiedziat
woweczas, jak bedzie oceniany. Nie spotkal si¢ w swojej ojczyznie ze zrozumie-
niem. Co wigcej — padaly inwektywy, oskarzenia, ze kanclerzowi zabrakto poczu-
cia patriotyzmu, ze jest wyobcowany albo po prostu — ze jest zdrajcg. Dzi$ ten zwy-
kty ludzki odruch cztowieka, ktory nie ponosit przeciez zadnej winy, bo walczyt
z hitleryzmem w Niemczech i poza jego granicami — jednak miat moralng busolg
1 uczynit to, czego wolno bylo oczekiwa¢ od milionow jego rodakow — sprawit, ze
klgczacy w Warszawie Willy Brandt stat si¢ ,,jedng z najbardziej poruszajacych po-
litycznych ikon drugiej potowy XX wieku™’. W 40 lat pozniej byty prezydent Nie-
miec Christian Wulff wywodzacy si¢ z opcji, ktora Brandta krytykowata, na Zamku
Krolewskim w Warszawie tak charakteryzowat ten akt skruchy, a zarazem odwagi:
»W ten sposob wytworzyl si¢ obraz innego Niemca, innych Niemiec — Niemiec
wolnosciowych, demokratycznych i pokdj mitujacych, poszukujacych porozumie-
nia ze swoimi sgsiadami’®. Sam Brandt w swoich wspomnieniach odnotowat: ,,Nad
otchtanig niemieckiej historii 1 pod brzemieniem milionéw pomordowanych uczy-
nitem to, co czynig ludzie, gdy jezyk zawodzi™.

Ta ewolucja stanowiska Niemiec i Niemcow ilustruje dynamike zjawiska,
ktore okreslamy jako pamig¢ zbiorowa. Najpierw dosy¢ powszechna jest potrze-
ba negowania prawdy, zaprzeczania faktom, wypierania ich z pamigci. Odwazna
postawa przywodcow 1 autorytetow moralnych napotyka na spoteczny opor. Ale
w demokratycznym spoteczenstwie z czasem zyskuje akceptacje i jest przyjmowa-
na przez nastgpne pokolenie w sposob naturalny. ,,Ale — jak zauwazyt w jednym ze
swych opowiadan polski pisarz Eustachy Rylski — dobra pamig¢ od siebie nie zale-
zy. Niepodtrzymywana ginie, w przeciwienstwie na przyktad do ztej stawy, infamii,
ktore zywia si¢ czym popadnie, same. Dobra pami¢¢ bywa wybredna. Z nig jest jak
z uroda. Niechroniona przemija, ani si¢ obejrzysz. A brzydota trwa niewzruszona
jak glaz”'°.

Wszystkie narody — bez wyjatkoéw — majg prawo do wlasnej pamigci. Nikt
nikomu nie moze narzuci¢ tego, co jest stopem — swoistym amalgamatem — opo-

7 Adam Krzeminski, Przyklek pokoju, ,,Polityka”, nr 49 z 4 grudnia 2010 roku, s. 68-70.

8 Christian Wulff, Dla Niemiec i Polski przysztos¢ lezy w Europie [w:] Europa kontynent pojednania?,
Wyd. Friedrich Ebert Stiftung i CSM, Warszawa 2012, s. 83.

°  Ibidem.

10 Eustachy Rylski: Warunek, Swiat Ksigzki, Warszawa 2005, s. 246.
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Historical memory used primitively does not integrate but it divides, does not educate but it
makes historical mistakes repeat themselves [...]. It does not teach responsibility for a state,
does not create social bonds, but it brings destruction and fear of imaginary threats!'".

Shaping and imposing myths or events and facts out of historical context,
interpreted for the needs of a current policy has nothing to do with restoring the
sense of national community. It is rather a cover for complexes which reinforce
stereotypes: about the exceptional quality of our own noble state which has always
been on the good side of the force — goodness and justice, and has always been
a victim of “foreign” and alien forces which only emanate evil.

In Europe, not only in Central and Eastern Europe, it is a rather popular
type of policy, a revival of which is observed in the time of uncertainty and crisis.
Suddenly it turns out that a significant part of the opinion of democratic states sup-
porting the need for building a common Europe — free from xenophobia, populism
and extreme nationalism — is subject to primitive demagogy reduced to slogans
such as: “Poland for the Poles”, “France for the French”, “Finland for the Finns”,
“Holland for the Dutch”, etc. Examples can be multiplied. I intentionally listed
countries which have until recently been the icons of tolerance and openness for
the Europeans.

Values and Law

The thing is that no country and no society is immune to xenophobia, ethnic
nationalism and aversion towards immigrants. Prevention of, and struggle with,
populism and xenophobia have not only been acknowledged in the European Union
as an obligation of moral and political nature but has also become an effective law
(Art. 2 and Art. 7 of the Treaty on the European Union and Charter of Fundamental
Rights of the European Union)'%. European law defines a space where human digni-
ty, human rights, freedom, democracy, equality and standards of the state of law are
respected. There is no doubt that these obligations stem from the memory of past
totalitarian regimes which were based on lawlessness, fear, terror, and destruction
of human dignity.

" Anna Wolff-Poweska, Historia z recyklingu [Recycled History], “Gazeta Wyborcza” No. 262, 9" — 11
November 2013, p. 28.

12 The Treaty on the European Union. The Treaty on the Functioning of the European Union. The Charter
of Fundamental Rights of the European Union. (Legal state: February 2013), Warsaw, Lexis Nexis, 2013.



wiesci rodzinnych, przeczytanych ksiazek, obejrzanych filméw i widowisk teatral-
nych, lekcji wystuchanych w szkole, wyktadéw uniwersyteckich oraz rezultatow
badan historycznych. Wolno jednak oczekiwac, ze uczeni — zawodowi historycy
1 badacze, pisarze, dziennikarze i publicysci nie beda swiadomie prawdy o faktach
1 wydarzeniach zataja¢, przeinaczaé¢ i dopasowywac do koniunkturalnych potrzeb
biezacej polityki.

Racje ma prof. Wolff-Poweska, gdy pisze:

Prymitywnie upolityczniona pamig¢¢ historyczna nie integruje, lecz dzieli, nie edukuje, lecz
kaze powiela¢ historyczne btedy (...). Nie uczy odpowiedzialnosci za panstwo, nie buduje
wiezi spotecznych, niesie destrukcje i budzi lek przed wyimaginowanym zagrozeniem'!.

Ksztattowanie i narzucanie mitow lub wyrwanych z kontekstu historycz-
nego zdarzen i faktow interpretowanych na potrzeby biezacej polityki niewiele ma
wspolnego z przywracaniem obrazu dziejow wspolnoty narodowej. Jest to raczej
plaster na kompleksy, ktory umacnia stereotypy — z jednej strony o wyjatkowosci
wlasnego szlachetnego narodu, ktory byt zawsze po jasnej stronie mocy — po stro-
nie dobra i sprawiedliwosci, a z drugiej — o tym, ze zawsze byt ofiarg sit ,,obcych”
1 wrogich, ktore sg emanacja samego zta.

W Europie — i to nie tylko w Europie Srodkowo-Wschodniej — jest to dosé
powszechna praktyka, ktorej rewitalizacj¢ obserwujemy w czasach niepewnosci
1 kryzysu. Nagle okazuje si¢, ze znaczna cze$¢ opinii panstw demokratycznych,
ktoére przez lata wspieraty potrzebe budowy wspdlnej Europy — wolnej od ksenofo-
bii, populizmu i skrajnego nacjonalizmu — ulega prymitywnej demagogii sprowa-
dzajacej si¢ do hasel: ,,Polska dla Polakéw”, ,,Francja dla Francuzow”, ,,Finlandia
dla Finow”, a ,,Niderlandy — dla Holendrow”. Liste przyktadow mozna mnozyc¢.
Swiadomie wymienitem kraje, ktore w opinii Europejczykow byly do niedawna
ikong tolerancji 1 otwartos$ci.

Wartosci a prawo

Rzecz w tym, ze zaden nardd ani spoteczenstwo nie jest immunizowane
na ksenofobig, nacjonalizm etniczny i niech¢¢ do imigrantoéw. Przeciwdziatanie
1 zapobieganie populizmowi i ksenofobii uznane zostaty w Unii Europejskiej za

" Anna Wolff-Poweska, Historia z recyklingu, ,,Gazeta Wyborcza” nr 262 z dn. 9-11 listopada 2013 roku, s. 28.
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The European Union, as the first in the history of Europe, created not only
legal but also material foundations which effectively eliminate the possibility of
war between member states and prevent military conflicts in the associated coun-
tries. It has been widely acknowledged that the Union is first of all a form and
structure of economic integration. The European Coal and Steel Community, the
Common Market, the European Economic Community and finally the European
Union itself have been related to the economic sphere. As a result, many citizens
of EU countries think that the rank and efficiency of this institution is reflected in
financial and economic issues, whereas in fact the exceptional place of the Union in
the history of Europe is not a matter of money but the fact that it is the first time in
the history of the continent when a union of states, obliged to respect their collec-
tive values, has been created.

The strength of the Union stems not only and not just from the treaties,
standards, procedures and mechanisms but from the fact that all instruments of
the institution are focused on the effective implementation of obligations, related
to the citizens of European countries, in their everyday lives. The individual and
respect for law and security has been in the centre of the Union law consideration'.
It means that the Union and its member states are obliged to respect human dignity,
equality and solidarity. For, the first time in history, European countries have cre-
ated a space of freedom, security and justice for the individual, and protect these
values.

The human being has become a subject. This is a new solution, not only
in terms of policy and morality but also of law. The safety of an individual has
obtained a status which is a challenge to the previous position of the state as the
only subject of international law. The individual has obtained the right to affect
the course of European issues. At the same time, national (state) safety, which was
a major value in the previous legal culture, collides more and more frequently with
respect of human rights, with the right of citizens to respect for their privacy, dig-
nity and freedom.

Moral objections have been raised, regardless of motives (related mostly to
fighting terrorism), to the practices of special services which made the bugging of
citizens of their own and other countries, including leaders of friendly countries,
a systemic and institutional tool. Terrorism not only leads to fear but also to lim-
iting freedoms, as we are able to justify the limitation of civil freedoms to protect
life. And yet these actions are against the law. These practices violate the sense of

13" Jan Barcz, Traktat z Lizbony. Wybrane aspekty prawne dziatar implementacyjnych [The Treaty of Lisbon.
Selected Aspects of Implementation]. Warsaw, 2012, Lexis Nexis, pp. 329-380.



zobowigzanie nie tylko natury moralnej 1 politycznej, ale rowniez zyskaly range
obowigzujacego prawa (art. 2 i art. 7 Traktatu o Unii Europejskiej oraz Karta Praw
Podstawowych)!?. Prawo unijne okresla przestrzen, na ktorej obowigzuje poszano-
wanie godnosci ludzkiej, praw cztlowieka, wolnosci, demokracji, rownosci i respek-
towania norm panstwa prawa. Nie ulega watpliwosci, ze zobowigzania te wyrastaja
z pamieci o przesztosci totalitarnych rezimow, ktore opieraty si¢ na bezprawiu,
strachu, terrorze i podeptaniu godnosci ludzkie;.

Unia Europejska po raz pierwszy w historii Europy stworzyla w istocie
nie tylko prawne, ale réwniez materialne przestanki, ktore skutecznie eliminuja
mozliwo$¢ wybuchu wojny migdzy panstwami cztonkowskimi i przeciwdziataja
konfliktom zbrojnym w panstwach z Unia stowarzyszonych. Dosy¢ powszechny
jest poglad, jakoby Unia byla przede wszystkim forma i strukturg integracji gospo-
darczej. Sfery gospodarczej dotyczyta bowiem zaréwno Wspdlnota Wegla i Stali,
Wspolny Rynek, Europejska Wspolnota Gospodarcza i wreszcie w znacznej mierze
sama Unia Europejska jako taka. W efekcie, w odczuciu wielu obywateli panstw
unijnych o randze i skutecznosci tej instytucji stanowia sprawy finansowe 1 gospo-
darcze, podczas gdy w rzeczywistosci o zupetnie wyjatkowym miejscu, jakie Unia
zajmuje w historii Europy, decyduja nie tyle i nie tylko pienigdze, ale to, ze po raz
pierwszy w dziejach kontynentu powstat zwigzek panstw, ktore zobowigzaty si¢ do
respektowania wspolnych wartosci.

Sitg Unii sg nie tyle i nie tylko traktaty, normy, procedury i mechanizmy, ale
to, ze cate instrumentarium tej instytucji zorientowane jest na skuteczne wcielanie
w zycie zobowigzan, ktore dotycza obywateli unijnych panstw. Jednostka i posza-
nowanie jej prawa i bezpieczenstwa znalazta si¢ w centrum uwagi unijnego prawa'>.
Oznacza to, ze obowigzkiem Unii 1 jej panstw czlonkowskich jest respektowanie
godnosci osoby ludzkiej, rownosci 1 solidarno$ci. Po raz pierwszy w historii pan-
stwa europejskie stworzyty przestrzen wolnosci, bezpieczenstwa i sprawiedliwosci
jednostki i stangty na strazy tych wartosci.

Osoba ludzka stata si¢ podmiotem. Jest to rozwigzanie nowe — nie tylko
na gruncie polityki i moralnosci, ale na gruncie prawa. Bezpieczenstwo jednostki
zyskalo rangg, ktora stanowi wyzwanie dla dotychczasowej pozycji panstwa jako
jedynego podmiotu prawa migdzynarodowego. Jednostka zyskata prawo do wpty-
wania na bieg spraw europejskich. Réwnoczesnie bezpieczenstwo panstw, ktore

12 Traktat o Unii Europejskiej. Traktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej. Karta Praw Podstawowych
Unii Europejskiej (Stan prawny: luty 2013 roku), Lexis Nexis, Warszawa 2013.

13 Jan Barcz, Traktat z Lizbony. Wybrane aspekty prawne dziatan implementacyjnych, Lexis Nexis, Warsza-
wa 2012, s. 329-380.
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dignity of individuals and their right to privacy, which can be limited in justified
cases under a prosecutor’s decision and upon the consent of courts. Certainly in no
case can this be the decision of foreign services on the territory of other countries,
made without the consent and cooperation of constitutional bodies of the countries
whose citizens are suspected of terrorist or criminal activity. No world power has
ever been entitled to such conduct. Such lawless practices must not be tolerated
today, when as one analyst has aptly noticed,

this new subjective role of the individual in international policy is the most important factor,
which transforms international relations and their traditional paradigms. Tension between
the individual and the country is probably the most important process which discredits the
existing international system'.

The problem is more complex. It has to do with the tension between the
nation and the country, community on the one hand, and society (including interna-
tional community) on the other'.

New technologies have contributed to the state permanently losing control
over the flow of information. It happened when the world entered the age of the
IT revolution, which transformss not only the area of services today but has also
become a productive force and is governed in cyberspace by its own rights less and
less affected by state authorities. In collision with the new reality, we ask questions
in democratic countries which cannot be answered based on past experiences. The
question is: how to efficiently reduce new risks and threats brought by contem-
porary life without limiting the freedom of the individual and their right to life in
a country respecting such values as dignity, freedom, equality and solidarity? The
world of politics faces new dilemmas: how to respect individuals as subjects with-
out jeopardising the safety of community? How to efficiently combat organised
terrorism, international and national crime, while at the same time respecting the
human being and its new role in the international community? These issues have
been in the centre of public debate for years'®.

In non-democratic countries there is a different situation. The governments
of these states take various types of action to fully control the flow of informa-

14 Piotr A. Switalski, Emocje, interes, wartosci. Przemiany paradygmatow polityki miedzynarodowej [Emo-
tions, Interest, Values. Changing Paradigms of International Policy], Torun, Adam Marszatek 2013, p. 10.

5 For more cf.: Pierre Hassner, Koniec pewnikow. Eseje o wojnie, pokoju i przemocy [The End of Absolute
Certainties. Essays on War, Peace and Violence], Warsaw, Sic!, 2002, p. 39.

16 In this context one should note the international conference held in Warsaw and attended by distinguished
intellectuals from all over the world, materials related to which were published in a volume entitled Globalisation, Power
and Democracy. Ed. by M. F. Plattner, A. Smolar, John Hopkins University Press, Baltimore and London, 2000.



w dotychczasowej kulturze prawnej bylo wartoscig nadrzgdna, znajduje si¢ coraz
czesciej w kolizji z poszanowaniem praw osoby ludzkiej — z prawami obywateli do
poszanowania ich prywatnosci, godnosci i wolnosci.

Sprzeciw moralny budza — niezaleznie od motywow gltownie zwigzanych
ze zwalczaniem terroryzmu — praktyki stuzb specjalnych, ktére nadaty podstucho-
wi obywateli wtasnych i innych panstw, w tym przywodcow zaprzyjaznionych kra-
jow — charakter systemowy i instytucjonalny. Terroryzm prowadzi nie tylko do stra-
chu, ale tez do ograniczenia swobod, poniewaz w ochronie zycia jesteSmy sktonni
usprawiedliwia¢ ograniczenie swobod obywatelskich. A przeciez sg to dziatania
sprzeczne z prawem. Praktyki te naruszaja bowiem poczucie godnosci jednostek
1 ich prawo do zachowania prywatnosci, ktore moga by¢ ograniczone jedynie wy-
jatkowo — w uzasadnionych wypadkach, na wniosek prokuratury i za zgoda sadow.
Z cala pewnoscia w zadnym wypadku nie moze by¢ to dziatanie obcych stuzb na te-
rytorium innych panstw bez zgody 1 wspotdziatania konstytucyjnych organow kra-
jow, ktorych obywatele sg podejrzani o dziatalno$¢ terrorystyczng lub kryminalng.
Do takich dziatah nigdy nie byly uprawnione zadne mocarstwa. Takie bezprawne
praktyki nie moga by¢ tolerowane dzis, gdy — jak dostrzegl to inteligentnie jeden
z analitykéw —

ta nowa podmiotowa rola jednostki w polityce migdzynarodowej jest najistotniejszym czyn-
nikiem transformujgcym stosunki mi¢dzynarodowe i ich tradycyjne paradygmaty. Napigcie
miedzy jednostka a panstwem jest prawdopodobnie najistotniejszym procesem podwazaja-
cym istniejacy system miedzynarodowy'.

Problem jest szerszy. Dotyczy bowiem napigcia migdzy narodem i pan-
stwem — z jednej strony — a wspolnotg i spoteczenstwem (w tym spotecznoscia
miedzynarodowa) — z drugiej'.

Nowoczesne technologie sprawity, ze panstwo na trwate utracito kontrole
nad obiegiem informacji. Stato si¢ to w momencie, gdy $wiat wszedt w epoke re-
wolucji informatycznej, ktdra obejmuje dzi$ nie tylko sfere ustug, ale stata si¢ sitg
produkcyjng 1 rzadzi si¢ w cyberprzestrzeni wlasnymi prawami, na ktorg panstwa
majg coraz mniejszy wplyw. W zderzeniu z nowa rzeczywistoscig stajemy w pan-
stwach demokratycznych przed pytaniami, na ktore nie odnajdujemy odpowiedzi
w doswiadczeniach przesztosci. Pytanie brzmi: jak — nie ograniczajac swobod jed-

4 Piotr A. Switalski, Emocje, interes wartosci. Przemiany paradygmatow polityki miedzynarodowej, Wyd.
Adam Marszalek, Torun 2013, s. 10.

15 Por. szerzej: Pierre Hassner, Koniec pewnikéw. Eseje o wojnie, pokoju i przemocy, Wyd. Sic!, Warszawa
2002, s. 39.
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tion, both within their own territories and across the border. It is one of these areas
where the world of free people is confronted with the anachronistic concept that
a person who is able to control the flow of information can determine the opinions
of subjects. It resembles ancient Egypt, perfectly portrayed in a novel by Bolestaw
Prus'’, who presented in detail the mechanisms of authority and dependency of the
pharaoh on priests who controlled access to information. The situation looked sim-
ilar in the 20™ century, when two totalitarian systems: Hitlerism in Germany and in
Europe invaded by the Third Reich, Stalinism in Russia and in the part of the world
dominated by Russia — decided that information (along with state terrorism and re-
pressive criminal regime) was one of the main tools for the enslavement of people
and states. North Korean regime is a rudimentary trace of this kind of “informative
policy”, a real fossil of the criminal past that once was a global reality. It does not
mean, however, that access to information is completely free in other countries and
is subject to no restrictions.

A specifically understood ‘historical policy’ is part of a selective, exclu-
sion-based approach to information. In this regard, two processes of reconciliation
are eye-opening: between Poland and Germany and between Poland and Russia.

Two experiences: Poland - Germany, Poland -
Russia

Let me remind you that the process of Polish and German reconciliation
allowed, above all, changes in Germany as a country and inside the German society
to take place. As a result of transformation Poland and the Polish people have also
radically changed. This has been a qualitative transformation. However, to make
the changes irreversible, it has been decided to make the whole process more insti-
tutional. In this respect effort has been taken in all areas of social, political, cultural
and spiritual life.

During his memorable visit to Gdansk on the occasion of the 70™ anniver-
sary of the outbreak of World War II (1% September 2009), Prime Minister Vladimir
Putin said:

The post-war historical reconciliation of France and Germany paved the way to the creation
of the European Union. In turn, the wisdom and magnanimity of the German and Russian

17 Bolestaw Prus, Faraon [Pharaoh), Warsaw 1897 (1% edition).



nostki 1 jej prawa do zycia w panstwie respektujacym takie wartosci, jak godnos$¢,
wolno$¢, rownose, sprawiedliwos¢ i solidarno$é — zapobiega¢ skutecznie nowym
ryzykom i zagrozeniom, ktére niesie wspotczesny $wiat? Swiat polityki stoi wobec
nowych dylematow: jak szanowaé podmiotowos¢ jednostek bez uszczerbku dla
bezpieczenstwa zbiorowosci? Jak mozna w nowej rzeczywistosci skutecznie zwal-
cza¢ zorganizowany terroryzm oraz przestepczo$¢ narodowa i migdzynarodowa,
szanujac osobe ludzka i jej nowa role we wspdlnocie migdzynarodowej? Sprawy
te w krajach demokratycznych od lat znajduja si¢ w centrum publicznej debaty!®.

Inaczej sprawy si¢ maja w panstwach niedemokratycznych. Rzady tych
panstw podejmujg rdézne dzialania, aby podda¢ pelnej kontroli obieg informacji
— zarOwno wewnatrz terytoriow podlegajacych ich suwerennosci, jak tez transgra-
niczny przeplyw informacji. Jest to jeden z tych obszarow, gdzie $wiat ludzi wol-
nych jest konfrontowany z anachronicznym wyobrazeniem, ze ten, kto jest w sta-
nie kontrolowa¢ obieg informacji, moze w istocie decydowac o sposobie mys$lenia
poddanych. Tak byto w starozytnym Egipcie, tak wspaniale opisanym w powiesci
Bolestawa Prusa'’, ktory w sposob niezwykle wnikliwy przedstawit mechanizmy
wladzy i zaleznos$¢ faraona od kaptanow kontrolujacych dostep do informacji. Tak
byto w XX wieku, gdy dwa totalitarne systemy — hitleryzm w Niemczech i w oku-
powanej przez III Rzesz¢ Europie, a stalinizm w Rosji i w tej czesci swiata, ktora
byta pod radziecka dominacja — uznaty, ze informacja (na réwni z panstwowym
terrorem 1 przestgpczym represyjnym rezimem) jest gtdwnym narz¢dziem zniewo-
lenia narodow. Rudymentarnym $ladem takiej ,,polityki informacyjnej” — swoista
skamieling zbrodniczej przesztosci w skali globalnej — jest rezim poinocnokorean-
ski. Nie znaczy to, ze w pozostatych krajach §wiata swoboda dostepu do informacji
jest powszechna i nie napotyka na zadne ograniczenia.

Czescig wybiorczego, selektywnego podejscia do informacji jest swoiscie
pojmowana ,,polityka historyczna”. Pod tym wzgledem pouczajace sa dwa procesy
pojednania: migdzy Polskg a Niemcami oraz Polska a Rosja.

16 W tym kontek$cie na odnotowanie zashuguje zorganizowana w Warszawie konferencja migdzynarodowa
z udziatem wybitnych intelektualistow $wiata, ktorej materiaty ukazaty si¢ w tomie pt. Globalization, Power and Democ-
racy, M. F. Plattner, A. Smolar (red.), Wyd. John Hopkins University Press, Baltimore and London 2000.

17" Bolestaw Prus, Faraon. Warszawa 1897 (wyd. pierwsze).
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states, as well as the foresight of state activists in both countries, allowed to take a definite
step towards the creation of the Great Europe. The partnership of Russia and Germany has
become an example of confronting each other, looking to the future while carefully preserv-
ing memory of the past [...]. I am convinced that Polish-Russian relations will also, sooner
or later, attain such a high level based on partnership. It is in the interest of our states, and
of the whole European continent'®.

The future did not confirm this prediction. Polish-Russian relations are now
the worst since the end of World War II. Instrumentation of historical memory is not
without significance in this regard.

Frequent references to the process of reconciliation between Germany and
France (or Germany and Russia) in the context of relation with Poland may lead to
the false conclusion that Germany and France and Russia worked out a model of
reconciliation, a sort of universal pattern for the whole Europe. They did not. The
nature of relations between Germany and France as well as Russia and Poland is
diversified and specific, different in each case. These relations are the fruit and re-
sult of the different courses of history of our nations and states, different mentalities
of the people living in our countries, and completely different correlations between
particular countries.

Germany, as a state and nation, has demonstrated a sui generis complex of
inferiority in its relations with France. It did not hide its fascination for French civ-
ilisation, history and culture. Grounds for this fascinations are found in the past and
are related to the prevalence of the French language used to communicate among
the higher classes and diplomacy, as well as the influence of the French style of life,
literature or even the exquisite French cuisine. However, Germany outdid France in
such areas as science and technique, labour efficiency, social discipline and the cul-
ture of law. Both the German elites and German society as a whole have respected
and recognised France, particularly in terms of culture.

Toward their neighbours in the East, particularly Poland, Germans have
exhibited a different attitude. Certain negative stereotypes related to Poles are deep-
ly rooted in the German language. They are reflected in such terms as polnische
Wirtschaft — meaning mismanagement, or the polnischer Reichstag — describing
anarchy and a tendency to fraud and quarrel.

A new ground for frequent embitterment in Polish-German relations after
World War 11 resulted not only from the German responsibility for war crimes but

18 The speech of the prime minister Vladimir Putin was published under the title “Pages of History —
Grounds for Mutual Claims or an Attitude of Reconciliation and Partnership? in the newspaper “Gazeta Wyborcza”, No.
203 of 315" August 2009.



Dwa doswiadczenia: Polska-Niemcy, Polska-Rosja

Przypomnijmy: proces polsko-niemieckiego pojednania umozliwity przede
wszystkim zmiany, jakie dokonaly si¢ w Niemczech jako panstwie oraz wewnatrz
spoteczenstwa niemieckiego. W wyniku transformacji radykalnie zmienita si¢ row-
niez Polska 1 sami Polacy. Byta to zmiana o charakterze jako§ciowym. Jednak po
to, by zmiany przybraty charakter nieodwracalny, zdecydowano, by nada¢ catemu
procesowi forme¢ instytucjonalng. Przy tym podejmowano stosowne wysitki we
wszelkich obszarach aktywnosci spotecznej, politycznej, kulturalnej i duchowe;.

Premier Rosji Wladimir Putin podczas swej pamigtnej wizyty w Gdansku
—w 70. rocznice wybuchu II wojny swiatowej (1 wrzesnia 2009 roku) — stwierdzit:

Powojenne pojednanie historyczne Francji i Niemiec utorowalo droge do powstania Unii
Europejskiej. Z kolei madros¢ i wielkoduszno$¢ narodéw rosyjskiego i niemieckiego oraz
przezornos¢ dziataczy panstwowych obu krajow pozwolity uczyni¢ zdecydowany krok
w kierunku budowy Wielkiej Europy. Partnerstwo Rosji i Niemiec stato si¢ przyktadem wy-
chodzenia sobie naprzeciw, patrzenia w przyszto$¢ przy zachowaniu troskliwego stosunku
do pamigci o przesztosci (...). Jestem pewien, ze rowniez stosunki rosyjsko-polskie weze-
$niej czy pozniej osiagna tak wysoki, z prawdziwego zdarzenia partnerski poziom. Lezy to
w interesie naszych narodéw, catego kontynentu europejskiego'®.

Bieg wypadkoéw nie potwierdzit tej prognozy. Stosunki polsko-rosyjskie sg
dzi$§ w najnizszym punkcie od zakonczenia Il wojny §wiatowej. Nie bez znaczenia
jest w tej mierze instrumentalizacja pamig¢ci historycznej.

Czeste odwotywanie si¢ do procesu pojednania migdzy Niemcami a Fran-
cja (czy tez Niemcami a Rosja) w konteks$cie relacji z Polska moze prowadzi¢ do
btednego wniosku, ze Niemcy wraz z Francjg i Rosja wypracowaty swoisty model
pojednania, swego rodzaju uniwersalny wzor dla catej Europy. Tak nie jest. Charak-
ter stosunkéw migdzy Niemcami a Francjg oraz Rosja a Polska jest zroznicowany
1 specyficzny. W kazdym z tych przypadkdéw odmienny. Relacje te s wypadkowa,
a zarazem wynikiem réznych kolei dziejowych naszych narodéw i panstw, roznej
mentalno$ci ludzi zamieszkujacych nasze panstwa i zupehie réznych wspotzalez-
nosci wystepujacych miedzy poszczegolnymi krajami.

Niemcy — jako kraj 1 naréd — w swoich relacjach z Francja demonstro-
waty sui generis kompleks nizszoséci. Nie ukrywaly swej fascynacji cywilizacja

18 Tekst przestania premiera Wtadimira Putina zostat opublikowany pod tytutem Karty historii — powod
do wzajemnych pretensji czy podstawa pojednania i partnerstwa? na tamach dziennika ,,Gazeta Wyborcza”, nr 203 z 31
sierpnia 2009 roku.
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also from attempts to “share” or “dilute” this responsibility. They were formulat-
ed, for example, in terms used in the German mass media such as “Polish death
camps” withs reference to the Nazi concentration camps and extermination in the
territory of invaded Poland (it is characteristic that the camps in Austria and Ger-
many were defined as Nazi-Konzentrazionslager without an adjective related to
their geographical location)". As a result, new generations of Germans could get
a false impression that “Polish” death camps really existed during World War II.
These are not the only examples of how the sensitivity of the Polish public opinion
was ignored.

Fortunately, this has not proved a significant obstacle to Polish-German rec-
onciliation. It is a great credit to the German elites such as, among others, countess
Marion von Ddnhoff and the distinguished translator of Polish literature into Ger-
man — Karl Dedecius. The process of reconciliation has become institutional: the
Polish and German Forum, the Commission on the Verification of Course Books,
the German-Poland Darmstadt Institute and many other institutions have been es-
tablished. With the passing of time, the issues of Germany’s guilt and responsibility
for crimes committed by the Nazi regime stopped being a subject for doubt and
discussion. Facts have become unambiguous. The Third Reich lost the war and
the winning powers imposed the process of denazification in German public life.
Responsible political powers in Germany cooperated with one another in order
to combat the Nazi past, bring the war criminals to justice and establish good re-
lations with all neighbours in the East and the West. The turning point was when
Poland supported German reunification and Germany supported Poland’s accession
to European and Atlantic security structures — the NATO and the European Union.
Currently the main test for our relations with Germans are the occasionally recur-
ring disputes and polemics related to the fact that certain issues have not been fully
clarified after the end of World War II. Covering the truth does not heal wounds.

The starting point for building a new type of neighbourly relations between
Poland and Russia was completely different. The criteria for evaluating mutual re-
lations are different, too. The Soviet Union did not lose the war. On the contrary, it
was not one of the greatest winning powers, though not without sacrifices in the war
with the Nazi Third Reich. For millions of Russians this victory was inextricably
linked to the figure of Joseph Stalin who was, on one hand, a dictator responsible
for countless crimes committed before, during and directly after the war, and, on
the other hand, the embodiment and symbol of the greatest triumph of the Russian

19 More on subject Adam Daniel Rotfeld, Suche nach der Identitit. Uber Polens Umgang mit der
Geschichte, “Der Spiegel” 2009, no. 23, p. 92.



francuska oraz historig 1 kulturg Francji. Przyczyny tej fascynacji maja swoje ko-
rzenie w przeszlosci i wigzaly si¢ z dominacjg jezyka francuskiego jako srodka
porozumiewania si¢ wyzszych sfer i dyplomacji oraz wpltywem francuskiego stylu
zycia, literatury, a nawet wykwintnej francuskiej kuchni. Jakkolwiek Niemcy go-
rowaly nad Francja w takich dziedzinach, jak nauka i technika, wydajnos¢ pracy,
dyscyplina spoteczna czy kultura prawna, to zaréwno niemieckie elity, jak i ogot
niemieckiego spoteczenstwa odczuwaty ogolnie wobec Francji respekt i uznanie,
zwlaszcza w sferze kultury.

Inaczej byto ze stosunkiem Niemiec do sagsiadow na Wschodzie, a zwtasz-
cza do Polski. W jezyku niemieckim byty i sg utrwalone pewne negatywne ste-
reotypy dotyczace Polakéw. Ich odzwierciedleniem sg takie zwroty, jak polnische
Wirtschaft — synonim niegospodarnosci, czy tez polnischer Reichstag — okreslenie,
ktoére opisuje anarchig¢ i sktonno$¢ do pieniactwa i ktotni.

Nowym powodem czestych zadraznien w relacjach polsko-niemieckich po
I wojnie $wiatowej bylo nie tylko przemilczanie odpowiedzialnos$ci za zbrodnie
niemieckie, ale proby swoistego ,,dzielenia si¢” t3 odpowiedzialnoscig. Wyrazem
tego byly np. uzywane przez niemieckie srodki masowego przekazu zwroty typu
,»polskie obozy $mierci” w odniesieniu do hitlerowskich obozéw koncentracyjnych
i zaglady na terenie okupowanej Polski (znamienne, ze obozy mieszczace si¢ w Au-
strii lub Niemczech byly okreslane jako Nazi-Konzentrazionslager bez przymiot-
nika wskazujacego na ich potozenie geograficzne)”. W efekcie, nowe pokolenia
Niemcoé6w mogty nabiera¢ btednego przekonania, ze podczas II wojny $wiatowe;j
rzeczywiscie istniaty jakie$ ,,polskie” obozy $mierci. Nie sg to jedyne przyktady
ignorowania wrazliwos$ci polskiej opinii publiczne;j.

Szczesliwie jednak nie staly si¢ one istotng przeszkoda na drodze polsko-
-niemieckiego pojednania. Wielka w tym zasluga niemieckich elit, ze wymieni¢
tylko hrabing Marion von Doénhoff i wybitnego ttumacza polskiej literatury na je-
zyk niemiecki — Karla Dedeciusa. Proces pojednania przybrat charakter instytu-
cjonalny: powstalo Forum Polsko-Niemieckie, Komisja do weryfikacji Podreczni-
koéw, Instytut Polski w Darmstadt oraz wiele innych wspdlnych instytucji. Z czasem
kwestie winy i odpowiedzialnosci Niemiec za zbrodnie popetnione przez nazistow-
ski rezim nie podlegaty juz zadnej watpliwosci i dyskusji. W tej mierze fakty byty
jednoznaczne. Trzecia Rzesza przegrala wojne, a zwycieskie mocarstwa narzucity
Niemcom proces denazyfikacji zycia publicznego. Odpowiedzialne sity politycz-
ne w Niemczech wspotpracowaly ze sobg w celu przezwyciezenia hitlerowskiej

19 Szerzej na ten temat por. Adam Daniel Rotfeld, Suche nach der Identitit. Uber Polens Umgang mit der
Geschichte, ,,Der Spiegel” 2009, nr 23, s. 92.
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arms. It was Russians and the numerous representatives of other nations inhabiting
the Soviet Union that became main victims to the mass Stalinist crimes. However,
people in other countries also suffered under Stalinism.

In other words, the Russian nation is deeply convinced that it was rather
a victim than a perpetrator. Contemporary Russians do not understand why the na-
tions of the Central and East Europe are not grateful, although millions of Russian
soldiers sacrificed their lives to liberate them from the Nazi occupation®. No analo-
gy can be seen between the relation of Germans toward Hitler and the NSDAP and
of Russians towards Stalin and the Bolshevik party. In terms of psychology, these
situations are incomparable.

None of the Russian leaders, neither before nor after the break-up of the So-
viet Union, has been capable of explaining to his own nation what Vasily Grossman
wrote as early as 1960 in his great novel Life and Fate. He had enough courage to
show the criminal nature of both totalitarianisms, without restrictions and openly.
Grossman wrote: “The first half of the twentieth century will go down in history as
the age of total extermination of huge groups of European population, sanctioned
with social and racial theories. The present is silent on this matter.””! The Russian
writer asks a question: “Does “human nature change, or does it become different in
the melting pot of violence? Does man abandon the desire for freedom?” The answer
to this question, Grossman says, decides about the fate of the people and the country.
The change of human nature leads to the final victory of state dictatorship; consistent
human desire for freedom, on the other hand, is the end of a totalitarian state?.

This was prophetic. Aspiration for dignity and freedom of the individual
became the root cause for the decline of the two criminal totalitarian regimes.

It is worth mentioning here that the dialogue initiated between Polish and
Russian people with regard to difficult issues, made it easier, to some extent, for
contemporary Russian authorities to critically assess the crimes committed by the
Stalinist Regime not only on the Poles but also on the nations of the Soviet Union.
However, Poles have known for a long time who murdered around 22,000 Polish
officers detained in the Soviet Union, in Katyn forest, Starobelsk, Ostashkov and
other camps. This crime was committed between 3 April and 19" May 1940, after

2 Andrey Artizov, Chief of the Federal Agency for State Archives spoke about this during the Polish-Rus-
sian Media Forum in Kaliningrad (16™ November 2013). It is the subject of thousands of publications and comments in
the Russian press which criticise the removal of “gratitude monuments” to Soviet soldiers from public space of Polish
towns.

2 Vasily Grossman, Life and Fate, transl. by J. Czech, Warsaw 2009, W.A.B., p. 215.

2 Ibid, p. 217.



przesztosci 1 doprowadzenia zbrodniarzy przed oblicze sprawiedliwosci oraz na-
wigzania dobrych stosunkow ze wszystkimi sgsiadami na Wschodzie i Zachodzie.
Przetomowe bylo poparcie Polski dla zjednoczenia Niemiec i poparcie Niemiec
dla wejscia Polski do euroatlantyckich struktur bezpieczenstwa — NATO oraz Unii
Europejskiej. Swoistym testem dla naszych relacji z Niemcami sg powracajace co
pewien czas spory i polemiki, ktoérych zrodlem jest to, ze po zakonczeniu II wojny
Swiatowej pewne sprawy nie zostalty wyjasnione w sposob petny. Zamazywanie
prawdy nie goi ran.

Zupehie inny byl punkt wyj$cia dla budowania nowego typu dobrosasiedz-
kich stosunkow migdzy Polskg a Rosja. Inne sa tez kryteria warto§ciowania wza-
jemnych relacji. Zwigzek Radziecki nie przegrat wojny. Przeciwnie — byl nie tylko
jednym z wielkich zwycigskich mocarstw, ale ponidst ogromne ofiary w wojnie
z hitlerowska Trzecig Rzeszg. Dla milionow Rosjan to zwycigstwo byto nieroze-
rwalnie zwigzane z osobg Jozefa Stalina, ktory — z jednej strony byl dyktatorem
odpowiedzialnym za niezliczone zbrodnie popetnione przed wojna, w czasie jej
trwania 1 bezposrednio po jej zakonczeniu, a z drugiej — byt uosobieniem i symbo-
lem najwigkszego triumfu rosyjskiego or¢za. Przy tym to wtasnie Rosjanie — a tak-
ze liczni przedstawiciele innych narodowosci zamieszkujacych Zwigzek Radziecki
— byli gtowna ofiarg popelnianych na masowa skale zbrodni stalinowskich, cho¢
byly one wymierzone réwniez w obywateli wielu innych panstw.

Innymi stowy, narod rosyjski ma glebokie przeswiadczenie, ze byt raczej
ofiarg niz sprawca. Nie jest dla wspotczesnych Rosjan zrozumiate, dlaczego narody
Europy Srodkowo-Wschodniej nie maja poczucia wdziecznosci — chociaz za ich
wyzwolenie spod hitlerowskiej okupacji miliony radzieckich zothierzy poswigci-
to swoje zycie®. Nie ma zadnej analogii migdzy stosunkiem Niemcow do Hitlera
1 NSDAP a stosunkiem Rosjan do Stalina i partii bolszewickiej. Z psychologiczne-
go punktu widzenia sg to sytuacje nieporownywalne.

Zaden z rosyjskich przywddcéw ani przed, ani po rozpadzie Zwigzku Ra-
dzieckiego nie zdobyt si¢ na to, by wyjasni¢ wltasnemu narodowi to, co napisat
juz w 1960 roku Wasilij Grossman w swej wspaniatej powiesci Zycie i los. Mial
odwage, by bez zastrzezen 1 ogrodek ukazaé zbrodnicza nature obu totalitaryzmow
— hitlerowskiego 1 stalinowskiego. Grossman pisat: ,,Pierwsza potowa wieku dwu-
dziestego przejdzie do historii, jako epoka totalnej, usankcjonowanej teoriami spo-
tecznymi i1 rasowymi likwidacji olbrzymich warstw ludnosci Europy. Wspotcze-

2 Mowit o tym na polsko-rosyjskim Forum Mediéw w Krolewcu (15 listopada 2013 roku) szef Federalnej
Agencji Archiwoéw Panstwowych Andriej Artizow. Jest to przedmiot tysigcy publikacji i komentarzy w rosyjskiej prasie,
ktora krytycznie ocenia usuwanie ,,pomnikéw wdzigczno$ci” z przestrzeni publicznej polskich miast.
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the Red Army invasion of Poland on 17" September 1939, coordinated with the
Nazi Germans.

Stalin engaged the whole propaganda machine to obliterate traces of this
crime, forging documents, cheating and denying. The “Katyn Lie” became one of
the main obstacles in shaping a new type of relations between Poland and Russia.
This lie entailed many other crimes which are still poisoning our mutual relations
(such as the Augustoéw Hunt). They are awaiting official clarification from Russia
and unambiguous political and moral judgement.

The work of the Polish-Russian Group on Difficult Issues, established in
2008, the honest approach of scholars from both parties, made Polish and Russian
experts represent surprisingly similar views on the most difficult and most sensitive
issues (such as the anti-Polish purge in 1937-1938, the Katyn Crime, the genesis
of the Ribbentrop-Molotov Pact, the Red Army’s invasion on Poland on 17" Sep-
tember 1939, the annexation of the Eastern Borderlands, etc.)®. It is a much more
difficult task to present the truth, which came to light after 70 years, to millions of
Russians.

Unfortunately, as we know, the Smolensk plane crash, the incorporation of
Crimea and the change of information policies in Russia made the further work of
the Group practically impossible. However, its achievements proved that certain
progress is possible.

At the request of the Group of Difficult Issues two centres were established
in Warsaw and Moscow, which aim at developing contacts between scholars and
intellectuals, youth exchange, the translation of masterpieces of Polish literature in
Russia and of Russian literature in Poland.

On 17" August 2012 the first visit from the Patriarch of Russian Orthodox
Church took place in Poland. The head of Polish Bishops’ Conference, archbishop
Jozef Michalik and Patriarch Cyril I signed in the Royal Castle in Warsaw the Joint
Message to the Nations of Poland and Russia, where they called for “forgiving
harms, injustice and all evil committed to one another.” The authors of the Message
noted that

2 Biate Plamy — Czarne Plamy. Sprawy trudne w relacjach polsko-rosyjskich (1918-2008) [ White Dots
— Black Dots. Difficult Issues in Polish-Russian Relations), scientific ed. Adam D. Rotfeld and Anatoly W. Torkunov,
Warsaw, PISM 2010.



snos$¢ ze zrozumiatg skromnos$cig milczy na ten temat™'. Rosyjski pisarz stawia

pytanie: ,,Czy natura ludzka ulega zmianie, czy staje si¢ inna w tyglu przemocy?
Czy cztowiek wyzbywa si¢ wlasciwego sobie pragnienia wolnosci? Odpowiedz na
to pytanie — stwierdza Grossman — zdecyduje o losie cztowieka i o losie panstwa
totalitarnego. Zmiana bowiem natury ludzkiej zapowiada powszechny i ostateczny
triumf dyktatury panstwa, niezmiennos$¢ zas ludzkiego dazenia do wolnosci jest
wyrokiem na panstwo totalitarne”?.

Byty to stowa prorocze! Dazenie do godnos$ci i wolnosci jednostki stato sie
zaiste praprzyczyng upadku obu zbrodniczych totalitarnych rezimow.

Warto przy tej sposobnosci zauwazy¢, ze zapoczatkowany mi¢dzy Polaka-
mi a Rosjanami dialog na temat spraw trudnych w pewnej mierze ulatwit wtadzom
wspotczesnej Rosji krytyczng ocene zbrodni popelionych przez rezim stalinowski
nie tylko wobec Polakéw, ale rowniez wobec narodéw ich wlasnego panstwa. Po-
lacy przeciez od dawna wiedzieli, kto w Lesie Katynskim, Starobielsku i Ostaszko-
wie oraz w innych obozach wymordowat blisko 22 tys. polskich oficeréw interno-
wanych w ZSRR. Zbrodni tej dokonano w dniach od 3 kwietnia do 19 maja 1940
roku — po inwazji Armii Czerwonej na Polske 17 wrzesnia 1939 roku w ramach
najazdu skoordynowanego z hitlerowskimi Niemcami.

Stalin uruchomit catg propagandowa maching zacierania sladoéw tej zbrod-
ni, falszowania dokumentow, matactw i zaprzeczen. ,,Ktamstwo katynskie” stato
si¢ jedng z gléwnych przeszkod w ksztaltowaniu nowego typu stosunkéw mie-
dzy Polska a Rosja. Ktamstwo to obejmowato wiele innych zbrodni, ktore nadal
zatruwaja wzajemne relacje (jak chocby Obtawa Augustowska). Oczekuja one na
oficjalne wyjasnienie strony rosyjskiej i jednoznaczny osad polityczny i moralny.

Prace powotanej na nowo w 2008 roku Polsko-Rosyjskiej Grupy do spraw
Trudnych i rzetelne podejscie uczonych z obu stron sprawity, ze polscy i rosyjscy
eksperci zaprezentowali zaskakujaco zblizone poglady na temat spraw najtrudnie;j-
szych i najbardziej delikatnych (np. antypolskiej czystki z lat 1937-38, zbrodni
katynskiej, genezy Paktu Ribbentrop-Mototow, inwazji Armii Czerwonej na Polske
17 wrzesnia 1939 roku, aneksji Kreséw Wschodnich itd.)*. Znacznie trudniejszym
zadaniem byto to, by — wydobyta po 70 latach na $wiatto dzienne — prawda dotarta
do milionéw Rosjan.

21 Wasilij Grossman, Zycie i los, thum. J. Czech, Wyd. W.A.B., Warszawa 2009, s. 215.

2 Ibidem,s. 217.

2 Biale Plamy — Czarne Plamy. Sprawy trudne w relacjach polsko-rosyjskich (1918-2008), red. naukowa
Adam D. Rotfeld i Anatolij W. Torkunow, Wyd. PISM, Warszawa 2010.
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forgiveness is certainly not oblivion. Memory is a significant part of our identity (...). To
forgive is to get rid of vengeance and hate, participate in building consent and brotherhood
between people, our nations and states, which is the basis for a peaceful future®.

This issue was also discussed by the Polish Co-Chairman of the Group on
Difficult Issues and the Patriarch in Kaliningrad (16" November 2012). Cyril I said
the following during the meeting concerning the joint declaration of August 2012:

The path to this event has not been easy. There have been many political and psychological
problems. Both sides pursued the aim fully considering the responsibility and understanding
that there is no other path. Regardless of difficulties nothing should stop our progress. We
are two nations living close to each other. This is what God wanted...

In other words, the path to a reconciliation process between Poles and Ger-
mans is different from the dialogue and agreement between Poles and Russians.
However, in both cases it was essential that both sides should recognise universal
moral and ethical values and the principle that when thinking about the future the
foundation of dialogue should be the truth about the past and recognition of certain
shared values. The key difference between dialogue and international predictions
is that dialogue concerns thoughts, ideas and values, whereas predictions mainly
involve the balance of interests.

Historical truth is not and cannot be the subject of predictions. It can be the
subject of shared investigation and research. The important thing is that the truth
never hinders agreement nor does it exacerbate mutual relations. On the contrary,
it cleans them of falsehood, hypocrisy and harmful stereotypes. Without telling the
whole truth, free from insinuations and trickery, the process of reconciliation can-
not be durable and efficient.

Conclusions

In his opening lecture delivered at Oxford University of 31% October 1958,
Isaiah Berlin recalled the hundred-year-old opinion of Heinrich Heine who warned
the French against underestimating the power of ideas: “philosophical ideas looked
after in the silent professors’ rooms can destroy civilisations.” He spoke about

2 Joint Message to the Nations of Poland and Russia of the Head of Polish Bishops’ Conference, Archbish-
op Jozef Michalik, the Metropolitan of Przemysl and the Superior of the Russian Orthodox Church, Patriarch of Moscow
and All Russia, Cyril I, Warsaw, 17" August 2012.



Niestety, jak wiemy, katastrofa smolefiska, inkorporacja Krymu 1 zmiana
polityki informacyjnej w Rosji praktycznie sprawity, ze dalsze prace Grupy nie
byly mozliwe. Jakkolwiek jej osiagnigcia dowiodly, ze pewne postgpy sa mozliwe.

Na wniosek Grupy do spraw Trudnych w Warszawie i Moskwie powotano
do zycia dwa centra, ktore mialy rozwija¢ kontakty mi¢dzy uczonymi i intelek-
tualistami, wymiang mtodziezy, thumaczenie arcydziet polskiej literatury w Rosji
i rosyjskiej w Polsce.

17 sierpnia 2012 roku doszto do pierwszej wizyty Patriarchy Rosyjskiej
Cerkwi Prawostawnej w Polsce. Przewodniczacy Konferencji Episkopatu Polski
abp. Jozef Michalik i1 Patriarcha Cyryl I podpisali na Zamku Krélewskim w War-
szawie Wspolne Przestanie do Narodow Polski i Rosji, w ktorym wezwali do

wybaczenia krzywd, niesprawiedliwosci 1 wszelkiego zta wyrzadzonego sobie nawzajem.
Autorzy tego Przestania odnotowali, ze ,,przebaczenie nie oznacza oczywiscie zapomnie-
nia. Pamig¢ stanowi bowiem istotng czg¢$¢ naszej tozsamosci (...). Przebaczy¢ oznacza jed-
nak wyrzec si¢ zemsty i nienawisci, uczestniczy¢é w budowaniu zgody i braterstwa miedzy
ludZmi, naszymi narodami i krajami, co stanowi podstawe pokojowej przysztosci*.

Sprawa ta byta rowniez przedmiotem rozmowy polskiego wspdtprzewod-
niczacego Grupy do spraw Trudnych z Patriarcha w Krélewcu (16 listopada 2012
roku). Cyryl I w czasie spotkania powiedzial na temat wspdlnego dokumentu
z sierpnia 2012 roku:

Droga, ktora prowadzita do tego wydarzenia, nie byta prosta. Byto wiele problemow natury
politycznej i psychologicznej. Z obu stron zmierzaliSmy do celu z pelnym zrozumieniem
odpowiedzialno$ci i1 z pelnym zrozumieniem tego, ze innej drogi nie ma. I niezaleznie od
tego, na jakie trudnos$ci napotkamy, nic nie powinno przeszkodzi¢ naszemu posuwaniu si¢
do przodu. JesteSmy dwoma narodami, ktore zyja obok siebie. To Bog tak sprawit...

Innymi stowy, drogi procesu pojednania migdzy Polakami a Niemcami
przebiegaja inaczej niz dialog i porozumienie mi¢dzy Polakami a Rosjanami. W obu
przypadkach jednak zasadnicze znaczenie mialo uznanie uniwersalnych wartosci
moralnych i etycznych, a takze przyjecie zasady, ze w mysleniu o przysztosci pod-
stawg dialogu powinna by¢ prawda o przesztosci i uznanie pewnych wspoélnych
wartos$ci. Istotna roznica migdzy dialogiem a rokowaniami mi¢dzynarodowymi po-

2 Wspolne Przestanie do Narodow Polski i Rosji Przewodniczqcego Konferencji Episkopatu Polski
Arcybiskupa Jozefa Michalika, Metropolity Przemyskiego i zwierzchnika Rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej Patriarchy
Moskiewskiego i Calej Rusi, Cyryla I, Warszawa, 17 sierpnia 2012 1.

IAN?%920

e
n
—
o
=
Q
©

r

Jdlwe

’




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

Kant’s Critique of Pure Reason as a sword cutting off the head of European deism
and the works of Rousseau as a weapon covered with blood, which served Robe-
spierre to destroy the old order. He predicted that the romantic beliefs of Fichte
and Schelling would lead to dreadful effects because his fanatical German students
would one day turn against liberal Western culture®.

Isaiah Berlin ironically summarised this argument: “facts have not fully
confirmed this prediction. If, however,” continues Berlin, “professors really have
such an impressive power, doesn’t it mean that it is only other professors or at least
thinkers (rather than governments or parliamentary commissions) who can disarm
them?”2¢

Without a doubt, Professor Bronistaw Geremek belonged to those thinkers
and politicians who noticed the threat at the right time. They strove to theoretically
and practically work out ideas of “human security”. They were way ahead of the
age with their thinking.

At the end I will once again quote the speech of Bronistaw Geremek who
recalled the words of Jan Karski at the Bundestag Forum:

“One man strove to end the Extermination. However, nobody listened to
him,” and continued his recollections:

When we pass through the still empty square (where today the POLIN Museum stands —
author’s note) within the area of former ghetto, we get to a new square recently named after
Willy Brandt to memorise the great German and his historical gesture of 1970; we remem-
ber Willy Brandt who kneeled in front of the Ghetto monument.

Professor Geremek spoke about Marek Edelman, present in the Bundestag
room, that he was “a hero who hated heroism and avoided all pathos. He only
demanded memory about all the people who died.” We should, as Geremek said,
recall not only heroic Korczak but also Pola Lifszyc who, when rescued from the
Umschlagplatz, came back there because she didn’t want to leave her mother.

In his Berlin speech 15 years ago, Bronistaw Geremek said:

Events which we talk about today taught us a lesson: a sense of solidarity but also a read-
iness to fight is necessary. The world should have not watched helplessly and feebly when
books were burnt in Germany or monuments of culture were destroyed in Afghanistan. It is
always people who become victims of destruction next.

% TIsaiah Berlin, Four Essays on Liberty, transl. by D. Grinberg, D. Lachowska, J. Lozinski, Poznan, pub-
lished by Zysk i S-ka, 2000, p. 184.
2 Ibid.



lega na tym, ze dialog dotyczy mysli, idei 1 warto$ci, natomiast rokowania dotycza
glownie rownowagi interesow.

Prawda historyczna nie jest i nie moze by¢ przedmiotem rokowan. Moze
by¢ przedmiotem wspdlnych dociekan i poszukiwan. Co istotne, prawda nie tylko
nigdy nie utrudnia porozumienia ani nie zaognia wzajemnych stosunkow. Przeciw-
nie — oczyszcza je z fatszow, zakltamania i szkodliwych stereotypoéw. Bez powie-
dzenia petnej prawdy — bez niedomowien i matactwa — proces pojednania nie moze
by¢ trwaly i skuteczny.

Uwagi koncowe

31 pazdziernika 1958 roku w swoim wykladzie inauguracyjnym na Uni-
wersytecie w Oxfordzie Isaiah Berlin przywotat o sto lat wczesniejsza opinie,
w ktorej Heinrich Heine przestrzegat Francuzow przed niedocenianiem potggi idei:
,koncepcje filozoficzne pielggnowane w zaciszu profesorskich gabinetéw moga
zniszczy¢ cywilizacje”. Mowit o Krytyce czystego rozumu Kanta jako o mieczu,
ktorym $cieto glowe europejskiemu deizmowi, a dzieta Rousseau opisat jako spla-
miong krwig bron, ktora postuzyta Robespierre’owi do zniszczenia starego porzad-
ku; przepowiedzial, Zze romantyczna wiara Fichtego i Schellinga — ze straszliwym
skutkiem za sprawg ich fanatycznych niemieckich uczniow — zwrdci si¢ ktoregos
dnia przeciwko liberalnej kulturze Zachodu®.

Isaiah Berlin ironicznie podsumowat ten wywod uwaga, ze ,.fakty nie
w pehi potwierdzity te przepowiedni¢. Jesli jednak — ciggnat Berlin — profesorowie
naprawde dzierza tak porazajacg wladzg, to czyz nie oznacza to, ze tylko inni pro-
fesorowie lub przynajmniej inni mysliciele (a nie rzady czy komisje parlamentarne)
sa w stanie ich rozbroi¢”? %

Profesor Bronistaw Geremek bez watpienia nalezat do tych myslicieli i po-
litykow, ktorzy w pore dostrzegli zagrozenia. Podjeli tez trud teoretycznego 1 prak-
tycznego wypracowania koncepcji ,,ludzkiego bezpieczenstwa” (human security).
Swoim mysleniem wyprzedzili epoke.

Na zakonczenie przywolam raz jeszcze wystapienie Bronistawa Geremka,
ktoéry na forum Bundestagu przypomniat Jana Karskiego tymi stowami: ,,Jeden

2 Isaiah Berlin, Cztery eseje o wolnosci, thum. D. Grinberg, D. Lachowska, J. Lozinski, Wyd. Zysk i S-ka,
Poznan 2000, s. 184.
2 Ibidem.
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Violations of human dignity, of the fundamental principles of our civilisation, of human
rights — are shameful for all those who know about them and do nothing against them.

In 1946, Karl Jaspers wrote in his work A Question of Guilt that honesty to oneself and dig-
nity requires that Germans should inquire about their guilt. Anxiety about the responsibility
appeared already during the war. Joel Heydecker, a Wehrmacht soldier and Warsaw Ghetto
photographer, during his stay in Warsaw in November 1944, heard the terrified voices of his
fellows who saw the burnt city: ‘Man, if this all turns against us now...’

There were also humble, generous men such as the Wehrmacht officer Wilm Hosenfeld,
who helped Polish piano player Wtadyslaw Szpilman hide in the ruins of Warsaw. There
will never be enough words of praise and gratitude for those disobedient, courageous and
generous, though not numerous persons.

Helplessness, indifference in the light of the Extermination, make us ask a painful question
about the thin line between indifference to evil and active participation in a crime. Each
totalitarian system makes use of this. Nazi plans consisted in encouraging crime, creating
circumstances where murders were committed with Ukrainian, Lithuanian, Polish and Ger-
man hands.

The uniqueness of the Holocaust consists in the propaganda of evil, the technocratic struc-
ture of the extermination plan for the whole ethnic, racial and religious group. Moreover, it
was the creation of contemporary society and a highly developed civilisation. Nobody can
claim that this will never happen again. Both religion and politics can take advantage of
hatred, hostility and fanaticism. They can only be opposed by the will of the community and
memory of what happened and can happen again.

So the social memory formed by the knowledge of the past, by critical analysis of what
happened, is used. Social memory is what restores the past to the present, gives the present
its sense of existence.
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Geremek’s conclusions are a real memento. To sum up my argument, [ will
once more recall his words:

Today’s and future citizens of the European Union need written history based on truth; his-
tory in which there is space for blood, sweat and misery along with courage, invention and
human solidarity. The European Union is one of the few achievements of the 20" century.
To ensure the durability of economic and political achievements of the Union and to face
the global challenges of our times, we need spiritual unity in Europe, and a European sense
of identity.

This is why we need memory about great things and about shameful things in the history of
Europe. (...) Such memory is a hope for the world.




cztowiek usitowaé powstrzymaé Zaglade. Nie zostal jednak wystuchany”. 1 dalej
snut swoje wspomnienie:

Gdy przechodzimy przez wcigz jeszcze niezabudowany plac (gdzie dzi§ stoi Muzeum
POLIN — dop. ADR), ongis na terenie getta, natrafiamy na nowy skwer, ktoremu niedawno
nadano imi¢ Willy’ego Brandta. Ku pamigci wielkiego Niemca i jego historycznego gestu
z roku 1970: pamigtamy Willy’ego Brandta, ktory padt na kolana przed pomnikiem getta.

O obecnym w sali Bundestagu Marku Edelmanie prof. Geremek powie-
dzial, ze byt ,,bohaterem nieznoszacym bohaterszczyzny i unikajacym wszelkiego
patosu”. Domagat si¢ tylko pamigci o tych wszystkich ludziach, ktorzy zgingli.
Powinnismy — méwil Geremek — wspomina¢ nie tylko bohaterskiego Korczaka,
ale tez Polg Lifszyc, ktora uratowana z Umschlagplatzu nastepnego dnia sama tam
wrocita, by nie opuszcza¢ matki w nieszczgsciu.

Bronistaw Geremek w swoim berlinskim wystapieniu méwit przed 15 laty:

Z wydarzen, o ktorych dzisiaj méwimy, wynika nauka: niezb¢dne jest poczucie solidarno-
éci, ale tez gotowos¢ do walki. Swiat nie powinien byt przyglada¢ sie bezradnie i bezsilnie,
g¢dy w Niemczech palono ksigzki na stosach lub gdy w Afganistanie burzono pomniki kul-
tury. Zawsze po tym przychodzi kolej na ludzi.

IAN?%920

Naruszenie godnos$ci ludzkiej, naruszenie podstawowych zasad naszej cywilizacji, naru-
szenie praw cztowieka przynosi wstyd wszystkim, ktorzy o tym wiedzg i nie sprzeciwiajg
si¢ ztu.
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Karl Jaspers napisal w roku 1946 w swojej pracy Kwestia winy, ze uczciwos¢ wobec siebie
samych i poczucie godno$ci wymaga od Niemcow, aby zadali sobie pytanie o swoja wila-
sng wing. Obawa przed odpowiedzialno$cig pojawita si¢ jeszcze podczas wojny. Joel Hey-
decker, zotnierz Wehrmachtu i fotograf getta warszawskiego, podczas ostatniego pobytu
w Warszawie w listopadzie 1944 roku styszal przerazone glosy swoich kolegéw w obliczu
wypalonego miasta: ,,Cztowieku, jesli to wszystko teraz obrdci si¢ przeciw nam....
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Zdarzali si¢ niepokorni, solidarni z innymi, jak oficer Wehrmachtu Wilm Hosenfeld, ktory
polskiemu pianiscie Wiadystawowi Szpilmanowi pomogt ukrywac si¢ w ruinach Warsza-
wy. Nigdy nie zabraknie stow pochwaly i wdzigcznos$ci dla tych niepostusznych, odwaz-
nych i solidarnych, cho¢ tak nielicznych.

Bezsilno$¢, obojetnos¢ swiata w obliczu Zagtady sktania nas do bolesnego zapytania o wa-
ska granic¢ migdzy oboje¢tnoscig na zto i aktywnym udzialem w zbrodni. Korzysta z tego
kazdy ustroj totalitarny. Plany faszystowskie polegaly na podzeganiu do zbrodni, na stwa-
rzaniu okolicznosci, w ktoérych morderstw dokonywaty rece ukrainskie, litewskie, polskie,
a nie niemieckie.
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Wyjatkowos¢ Holocaustu polega na propagandzie zta, na technokratycznej strukturze planu
zaglady grupy etnicznej, rasowej lub wyznaniowej. I na tym, ze byt on wytworem wspot-
czesnego spoteczenstwa i wysoko rozwinigtej cywilizacji. Nikt nie moze jednak twierdzic,
ze to niepowtarzalne zjawisko. Zarowno religia, jak i polityka sa w stanie postuzy¢ sig¢ nie-
nawiscig, wrogoscia i fanatyzmem. Przeciwstawi¢ si¢ temu moze wola wspolnoty i pamig¢
o tym, co si¢ wydarzylo i znow si¢ moze wydarzy¢.

Korzysta si¢ wigc ze spotecznej pamigci uksztattowanej przez wiedzg o przesztosci, z kry-
tycznej analizy tego, co byto. Gdyz pamigé spoteczna jest tym, co dniom dzisiejszym przy-
wraca przeszto$¢, nadaje im sens istnienia.

Konkluzje Geremka stanowia swoiste memento. Na zakonczenie przywo-
tam raz jeszcze jego stowa:

Dzisiejsi i przyszli obywatele Unii Europejskiej potrzebuja historii pisanej opartej na praw-
dzie, historii, w ktorej znajdzie si¢ miejsce na krew, pot i n¢dze, wraz z odwaga, wyna-
lazczoscig 1 solidarnoscig ludzka. Unia Europejska nalezy do nielicznych sukcesow XX
wieku. Aby zapewni¢ trwato$¢ gospodarczym i politycznym zdobyczom Unii i sprosta¢
globalnym wyzwaniom naszych czasow, potrzebujemy duchowej jedno$ci Europy, potrze-
bujemy europejskiego poczucia tozsamosci.

IAN?%920

Do tego niezbedna jest pamig¢ o tym, co byto wielkie, i o tym, co byto nikczemne w historii
Europy. (...) Taka pamig¢ jest nadzieja $wiata.
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Agnieszka Witkowska-Krych

PhD student, Institute of Polish Culture, Warsaw University

“Hell is Here.” The Last Years of the Main House
of Refuge (1940-1942)

The article attempts to reconstruct the history and circumstances of the larg-
est institution providing care to orphans and abandoned children in the Warsaw
Ghetto. Unfortunately, like for most Jewish orphanages during the war, the story
of the Main House of Refuge does not have a positive ending. So far only a few
publications have explored this topic, which therefore remains generally rather un-
known'.

The description of the Main House of Refuge and its functioning in the
years 1940-1942 is an important contribution to the research into the care of or-
phaned and abandoned children in the closed district of Warsaw. It was the largest
institution offering care to children in that part of Warsaw, and as such its story pro-
vides an overview of a variety of social problems related to life in the Ghetto, both
on the macro- and meso- (i.e. institutional), and micro-level (i.e. individual children
or employees working in the House).

Located at 39 Dzielna Street in the Warsaw Ghetto, the Main House of Ref-
uge comprised in fact two separate institutions established before the war: the Main
House of Refuge for Poor Jewish Orphans and Elderly (Gtowny Dom Schronie-
nia Ubogich Sierot i Starcow Starozakonnych), and the House of Education (Dom
Wychowawczy) for small children. The former dates back to the mid-19" century,
while the latter was founded during World War I. In my opinion, it is worth taking
a closer look at the both institutions, and to explore deeper the history of the Main
House of Refuge in the Ghetto.

! No comprehensive research has been carried out with respect to this part of history. The currently

available publications deal with the respective institutions separately. They include for example the book by Martyna
Gradzka, Przerwane dzieciristwo. Losy dzieci Zydowskiego Domu Sierot przy ul. Dietla 64 w Krakowie podczas okupacji
niemieckiej [An Interrupted Childhood. The Fate of the Jewish Orphanage at 64 Dietla St., Cracow, under the German
Occupation], Krakow 2013, and the master’s thesis by Agnieszka Witkowska, Dom dzieci — ostatnie lata z Korczakiem
[Children’s Home — The Last Years with Korczak], written under the supervision of Prof. Barbara Engelking at the Insti-
tute of Polish Culture, University of Warsaw, Warsaw 2009.



Agnieszka Witkowska-Krych

Doktorantka, Instytut Kultury Polskiej, Uniwersytet Warszawski

.Piekto juz jest”. Ostatnie lata Gtownego Domu
Schronienia (1940-1942)

Tekst ponizszy jest proba rekonstrukcji dziejow i okolicznosci funkcjo-
nowania najwigckszego domu opieki nad dzie¢mi osieroconymi i opuszczonymi
dziatajgcego w getcie warszawskim. Opowies¢ o Gtownym Domu Schronienia jest
niestety — jak w wigkszosci zydowskich domow sierot dziatajacych podczas wojny
— historig bez optymistycznego zakonczenia. W tym wypadku jednak jest to réw-
niez historia prawie niecopisana, a co za tym idzie bardzo mato znana'.

Opis funkcjonowania Gtéwnego Domu Schronienia w latach 1940-1942
jest istotnym przyczynkiem do badan nad opieka nad dzie¢mi osieroconymi
1 opuszczonymi, ktore znajdowatly si¢ w stotecznej dzielnicy zamknigtej. Placow-
ka ta, o czym dalej bedzie szerzej mowa, byla najwigksza instytucja opieki nad
dzie¢mi w dzielnicy zamknietej] w Warszawie i jako taka moze stuzy¢ tutaj jako
soczewka, w ktorej skupiaty si¢ wszelakie problemy spoleczne getta — zaréwno
na poziomie makro, jak i mezo (czyli na poziomie instytucjonalnym), czy mikro
(poszczegolnych dzieci, czy zatrudnionych tam pracownikow).

Glowny Dom Schronienia mieszczacy si¢ w getcie warszawskim przy ulicy
Dzielnej 39 byt placowka ztozong z dwdch przedwojennych, catkiem odrebnych
instytucji: Gtownego Dom Schronienia Ubogich, Sierot i Starcéw Starozakonnych
oraz Domu Wychowawczego dla matych dzieci. Poczatki tego pierwszego si¢gaja
potowy XIX wieku, powstanie drugiego zas to czas I wojny §wiatowej. Warto — jak
sadzg — przyjrze¢ si¢ blizej obu tym placowkom i zobaczy¢, jak wygladaty tradycje
p6zniejszego gettowego Glownego Domu Schronienia.

! Zasadniczo ten watek historii nie stat sie dotad przedmiotem szerzej zakrojonych badan. Powstate
dotychczas publikacje dotycza pojedynczych instytucji; przyktadem jest ksigzka Martyny Gradzkiej, Przerwane dzie-
cinstwo. Losy dzieci Zydowskiego Domu Sierot przy ul. Dietla 64 w Krakowie podczas okupacji niemieckiej, wydanej
w 2013 roku w Krakowie, czy tez praca magisterska Agnieszki Witkowskiej, napisana pod kierunkiem prof. Barbary
Engelking, obroniona w 2009 roku, w Instytucie Kultury Polskiej UW, noszaca tytut Dom dzieci — ostatnie lata z Korcza-
kiem.

929

()
O
=
e
n
—
o
=
Q
©

r

Jdlwe

’




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

The Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans
and Elderly

In 1840, the Jewish Community in Warsaw came up with the initiative to
establish their own home for the poor elderly and orphans?. There was a desperate
need for organized care for the elderly, although it was meant to be only a side
activity of the planned institution®. The representatives of the Community were
mainly interested in obtaining the permission of the then Russian authorities to
open any institution at all, and then to develop it and provide proper professional
training for the orphans reliant on the Community, so as to give them a chance to
live an independent life.

In 1843, a building was purchased at the corner of Wolska and Karolkowa
Streets, and entered into the land and mortgage register under number 3096 (at that
time: 18 Wolska Street). This is where the Main House of Refuge for Poor Jewish
Orphans and Elderly was established. The purchase was financed by the banker
Szymon Rosen, whose son Mathias became the head of the Administration Council
(Rada Szczegotowa) of the institution. Due to his endeavours, a new building was
erected in 1847 (design by Andrzej Gotonski), which could accommodate up to 100
people. It also housed a synagogue for the local Community, which was financed
by the members of the Council and private donors. Paid prayer services were held
here for the souls of the Council members, carers and residents of the facility, which
next to donations constituted one of the most important sources of income for the
House*.

Originally, the institution was intended for a maximum of 70 people. How-
ever, with time this number began to increase’. Initially only boys were admitted.
They were orphans aged 6-7, and they were allowed to stay in the institution until
they turned 13. Faced with a greater demand, from 1869 onwards the House start-
ed also admitting half-orphans®. It also opened a kind of a day-care centre where

2 The Act on the Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans and Elderly in Warsaw, Warsaw 1859

3 Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w. [Warsaw House of Refuge for Or-
phans in the 19" Century], Kwartalnik Historii Zydéw 1982, Issues Nos 3-4, p. 35.

4 Eleonora Bergman, Nie masz boznicy powszechnej. Synagogi i domy modlitwy w Warszawie od
konca XVIII do poczgtku XXI wieku, Warsaw 2007, available at: http://www.sztetl.org.pl/pl/article/Warsaw/11,syna-
gogi-domy-modlitwy-i-inne/44777,synagoga-w-domu-schronienia-ubogich-sierot-i-starcow-starozakonnych-wols-
ka-18-nr-hip-3096/, accessed on: 15 December 2016.

5 Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w., op. cit., p. 38.

¢ Ibid., p. 39.



Gtowny Dom Schronienia Ubogich, Sierot i Starcow
Starozakonnych

W 1840 roku gmina zydowska w Warszawie podjeta inicjatywe zatoze-
nia whasnego domu dla starcow i sierot’>. Konieczno$¢ opieki nad starcami byta
przemozna, aczkolwiek miata to by¢ tylko dziatalno§¢ uboczna dla docelowo pla-
nowanej instytucji opiekunczej’. Przedstawicielom gminy chodzito gtéwnie o to,
by uzyska¢ zezwolenie dwczesnych wiadz rosyjskich na otwarcie jakiejkolwiek
placéwki, a nastgpnie — w toku jej rozwoju — stworzy¢ podwaliny przygotowania
zawodowego dla pozostajacych na utrzymaniu gminy sierot, tak, by da¢ im szanse
na usamodzielnienie sig.

W 1843 roku zakupiono budynek na narozniku ulic Wolskiej 1 Karolkowej
pod numerem hipotecznym 3096 (adres to 6wczesna Wolska 18), gdzie urzadzono
Glowny Dom Schronienia Ubogich, Sierot 1 Starcow Starozakonnych. Zakup ten
sfinansowany zostat przez bankiera Szymona Rosena, za$ na czele Rady Szcze-
gotowej tej instytucji stangl jego syn Mathias. To dzigki jego staraniom w 1847
roku wzniesiono nowy budynek (autorem projektu byt Andrzej Gotonski) mogacy
pomiesci¢ do stu os6b. W budynku tym urzadzono rowniez synagoge na uzytek
okolicznej ludnosci, co zostato sfinansowane przez cztonkow Rady i dzigki ofia-
rom prywatnych dobroczyncow. Odbywaty si¢ tam ptatne nabozenstwa zatobne
za dusze czlonkow Rady i opiekundw, a takze pensjonariuszy zaktadu, co poza
darowiznami byto jednym z wazniejszych zrodet dochodéw Domu Schronienia®.

W zatozZeniu instytucja ta miata stuzy¢ maksymalnie siedemdziesigciu oso-
bom, z czasem jednak liczba ta zaczeta wzrasta¢®. Poczatkowo przyjmowani byli
jedynie chlopcy, sieroty w wieku 6-7 lat, ktérym pozwalano przebywac¢ w instytucji
do 13. roku zycia. Od 1869 roku, wraz ze zwigkszajacymi si¢ potrzebami, zaczeto
przyjmowac réwniez poélsieroty® oraz otworzono co§ w rodzaju potinternatu dla

2 Ustawa dla Glownego Domu Schronienia Ubogich Starcow i Sierot Starozakonnych w Warszawie, War-
szawa 1859.

3 Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w., ,,Kwartalnik Historii Zydow” 1982,
nr 3-4,s. 35.

4 Eleonora Bergman, Nie masz boznicy powszechnej. Synagogi i domy modlitwy w Warszawie od korca
XVIII do poczqtku XXT wieku, Warszawa 2007, za: http://www.sztetl.org.pl/pl/article/warszawa/11,synagogi-domy-mod-
litwy-i-inne/44777 synagoga-w-domu-schronienia-ubogich-sierot-i-starcow-starozakonnych-wolska-18-nr-hip-3096/,
dostep: 15.12.2016.

> Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w., op. cit., s. 38.

¢ Ibidem, s. 39.
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children could stay for part of the day’. In 1873, the facility provided care to 133
children, of whom 101 were its permanent residents®. Additionally, an orphans’
asylum was established for 80 small children, with a section for girls. This is what
“Kurier Warszawski” [ Warsaw Courier; a daily newspaper printed in Warsaw until
1939 — translator’s note] wrote about the latter:

A new shelter admits orphans from the age of 8, and looks after them until they turn 16.
Apart from primary education the girls will also receive training in seamstressing, under-
wear sewing and dressmaking, and will also learn other household chores, so that after
leaving the facility they can work as seamstresses, housemaids and cooks’.

The House was the pride of the local Jewish Community, as evidenced by
numerous positive articles in “Izraelita”'’, a magazine addressed to Jews who could
speak Polish!'. As for those times the mortality rate among the institution’s pupils
was relatively low. In its educational activities, the facility preserved its Judaic pro-
file, as declared in the founding documents. New forms of juvenile education were
developed, including planting mulberry trees in 1872 in the garden surrounding
the institution with the aim to train young people in silk manufacturing'?. Goods
produced by the pupils were presented at exhibitions, while the facility itself was
treated as a demonstration project. Children learned and worked a lot, thus ridding
themselves of their inner “moral primitive element”®. The good reputation of the
House is confirmed by a feature in “Ilustrowany przewodnik po Warszawie” (4n
lllustrated Guide to Warsaw), published in 1893 by the then popular magazine
“Wedrowiec”, which reads:

The facility is located in the building at No 18 (...); it was established in 1846 with the con-
tributions from the members of the Jewish Community in Warsaw. It is directly supervised
by the Municipal Council for Public Charity, and receives a permanent annual allowance
from the Jewish Community'*.

7 Kurier Warszawski, 1869, Issue No 111, p. 3.

8 Kurier Warszawski, 1873, Issue No 89, p. 5.

®  Kurier Warszawski, 1897, Issue No 142, p. 6.

10 Inter alia: zraelita, 1868, Issue No 9, pp. 70-72, Issue No 41, pp. 333-334, 1899, Issue No 13, pp. 140-
141 and Issue No 14, p. 152.

' Many of its articles articles were devoted to charity, see: Zuzanna Kotodziejska, Izraelita (1866-1915),
Wroctaw 2014, chapter: Dobroczynnosé i problem biedy [ Charity and the Problem of Poverty], pp. 208-212.

12 Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w., op. cit., p. 43.

13 Ibidem, p. 45.

4 Jlustrowany przewodnik po Warszawie wraz z tresciwym opisem okolic miasta [An Illustrated Guide to
Warsaw with Brief Description of the Surroundings], Warsaw 1893, pp. 278-279, available online on the website of the
National Digital Library Polona.



dzieci, ktore w instytucji spedzaty tylko cze$¢ dnia’. W 1873 roku liczba dzieci,
ktorymi opiekowat si¢ zaktad, wynosita 133, z czego 101 przebywato w nim na sta-
te. Przy Glownym Domu Schronienia Sierot i Starcéw Starozakonnych utworzono
rowniez ochronke dla osiemdziesi¢ciorga matych dzieci oraz oddziat dla dziew-
czat. O tym ostatnim tak pisat ,,Kurier Warszawski”: ,,Nowy przytulek przyjmuje
sieroty zupetne od 8-iu lat i opiekuje si¢ nimi do 16-go roku zycia. Oprocz nauki
poczatkowej, dziewczeta uczy¢ si¢ tu beda: szycia, bielizny i krawiecczyzny oraz
wszelkich robot domowo-gospodarskich, tak aby po wyjsciu z zaktadu mogty zaj-
mowac miejsca szwaczek, gospodyn, kucharek™. Dom byt chlubg stotecznej gminy
zydowskiej, o czym $wiadcza migdzy innymi rozliczne zyczliwe artykuty z ,,Izra-
elity”!?, czasopisma kierowanego do znajacych jezyk polski Zydow!'!. Smiertelnosé
dzieci byla jak na tamte czasy stosunkowo niska, podtrzymywano deklarowany
w dokumentach zalozycielskich judaistyczny profil wychowania oraz rozwijano
nowe formy przysposabiania wychowankow do pracy — migdzy innymi w 1872
roku w ogrodzie otaczajacym placéwke zasadzone zostaty drzewa morwowe, ktore
pozwolily na rozpoczgcie nauki jedwabnictwa'?. Wytwarzane przez wychowankow
sprzety prezentowane byly na wystawach, zas sam zaktad traktowany byt jako pla-
cowka pokazowa. Dzieci sporo si¢ uczyly i pracowaly, tym samym zacierajac w so-
bie ,,prymityw moralny”'®. O dobrej reputacji placowki $wiadczy tez poniekad fakt,
ze jej opis znalazl si¢ takze w ,,Ilustrowanym przewodniku po Warszawie” wyda-
nym w 1893 roku przez redakcj¢ popularnego wowczas czasopisma ,, Wedrowiec”.
Pisano o nim w nastepujacy sposob: ,,Zaktad ten miesci si¢ w domu pod Nr 18 [...];
powstal on w 1846 roku ze sktadek gminy wyznania Mojzeszowego w Warszawie.
Zaktad ten jest pod opieka bezposrednig Rady miejskiej dobroczynnosci publicz-
nej, a od gminy Mojzeszowej otrzymuje staty roczny zasitek™*. Nie ma potrzeby,
by opis instytucji przytacza¢ tutaj go w calosci, aczkolwiek warto chyba zwrdci¢
uwage na jeszcze jedng funkcje, jaka przyszto tej instytucji petié: ,,W roku za$
1891 w ogrodzie zaktadu zbudowano dom dla nieuleczalnych”'®. Glowny Dom

7 Kurier Warszawski” 1869, nr 111, s. 3.

8 Kurier Warszawski” 1873, nr 89, s. 5.

o Kurier Warszawski” 1897, nr 142, s. 6.

10 M.in. ,Izraelita” 1868, nr 9, s. 70-72, nr 41, s. 333-334, 1899, nr 13, s. 140-141 oraz nr 14, s. 152.

1 Izraelita” sporo miejsca poswigcal rowniez dobroczynnosci, por. Zuzanna Kotodziejska, Izraelita (1866-
1915), Wroctaw 2014, rozdziat: Dobroczynnosé i problem biedy, s. 208-212.

12 Sabina Lewin, Warszawski Dom Sierot (Dom Schronienia) w XIX w., op. cit., s. 43.

13 Ibidem, s. 45.

Y [lustrowany przewodnik po Warszawie wraz z tresciwym opisem okolic miasta, Warszawa 1893, s. 278-
-279, dostgpny on-line w Bibliotece Cyfrowej Polona.

5 Ibidem.
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There is no need to quote the description in its entirety; however, it is worth
pointing out yet another function of the institution discussed in the feature: “In
1891, a home for the terminally ill was built in the facility’s garden.”!> The Main
House of Refuge for Poor Jewish Orphans and Elderly at 18 Wolska Street operated
very effectively until World War I, financed regularly mostly from private contri-
butions.

With the outbreak of the war, the legal conditions for providing social care
changed. On 3 August 1914, with the Russian authorities’ consent, the Citizens’
Committee for the City of Warsaw was founded. It was put in charge of organiz-
ing civic help and rescue operations under the war conditions. On 12 December
1914, the Central Welfare Council started operating. Independently of these or-
ganisations, the population was also provided for by Warsaw’s City Council which
allocated a large part of its budget to this goal. Many institutions subjected to or
subsidized by these authorities gathered around the Central Welfare Council and
the City Hall of Warsaw, only to be followed by large numbers of citizens also
interested in cooperation'®. The facility at 18 Wolska St., by now supervised by the
city, was among those institutions. The situation of the Main House of Refuge for
Poor Jewish Orphans and Elderly was relatively good, as evidenced by the follow-
ing excerpt:

Administered for many years by its curator Michal Bergson, the House of Refuge is
a well-developed facility'”. Currently, it features six sections. (...) The building houses its
own seamstress/tailor’s, shoemaker’s and handicraft (embroidery, darning, etc.) workshops.
Additionally, it has an orphan asylum for children coming from the poor local population'®.

After the war, in the 1920s, the City Hall operated the following facilities:
Father Boduen House of Education at Nowogrodzka Street, which, once extended
and joined with two other branches in Otwock and Powsin, offered dwelling to
approximately 1,000 children from infancy; Mokotow Institute of Moral Care for
Children at 97 Putawska Street, for 75 boys; Care Home for 150 abandoned Jewish
children (from infancy), located in a rented house at 27 Ogrodowa Street; a dor-

5 Ibid.

16 Kazimierz Koralewski, Opieka spoteczna w stolicy niepodlegtej Polski, 1918-1928 [Social Care in the
Capital of Independent Poland), op. cit., p. 182.

17" Michat Bergson, born in 1831 in Warsaw, died in 1919 in Warsaw, a banker, philanthropist and social
activist, head of the Warsaw Jewish Community (1896-1918), and curator of the Main House of Refuge for Poor Jewish
Orphans and Elderly (1884-1918). In 1911-1914, following his initiative, the Educational Building of the Warsaw Jewish
Community was erected at 28 Jagiellonska Street in Warsaw’s district of Praga.

18 Jakob Kirszrot, Prawa Zydéw w Krélestwie Polskim [The Rights of Jews in the Kingdom of Poland),
Warsaw 1917, pp. 168-169.



Schronienia Sierot 1 Starcow Starozakonnych przy Wolskiej 18 funkcjonowat bar-
dzo efektywnie, finansowany nieprzerwanie, do wybuchu pierwszej wojny §wiato-
wej, w duzej mierze ze sktadek osob prywatnych.

Z chwilg wybuchu wojny prawne warunki $§wiadczenia opieki spotecznej
ulegly zmianie. Za zgoda rzadowych wiladz rosyjskich 3 sierpnia 1914 powstat
Komitet Obywatelski miasta Warszawy. W jego gestii pozostawaly: samopomoc
1 akcje ratunkowe w wytworzonych przez wojne warunkach wyjatkowych, a od
12 grudnia 1914 rozpoczeta dziatalnos¢ Rada Gtowna Opiekuncza. Niezaleznie od
tych organizacji opieke ludnoscig wzial na siebie Zarzad Miasta Stotecznego War-
szawy, poswiecajac na ten cel znaczng cze$¢ budzetu. W Warszawie, przy Radzie
Gtoéwnej Opiekunczej oraz przy Magistracie Warszawy skupity si¢ liczne instytu-
cje im podwladne lub przez nie subsydiowane oraz szeregi obywateli zaintereso-
wanych wspoéltpracg'®. Jedna z tych instytucji, teraz wystepujaca juz pod kuratela
miasta, byla placowka przy Wolskiej 18. Sytuacja Glownego Domu Schronienia
Sierot i Starcéw Starozakonnych byla wzglednie zadowalajaca, o czym $wiadczy
chociazby ponizszy passus:

Dom schronienia dzigki dtugoletniemu zawiadywaniu nim przez kuratora swego Michata
Bergsona!” doszedt do wielkiego rozwoju. Obecnie zaktad ma 6 oddziatéw. [...] Przy za-
ktadzie urzadzone sg warsztaty: krawieckie, szewskie i rekodzielnicze (hafty, cerownia itp.)
Oprocz tego przy zaktadzie istnieje ochrona dla przychodnich dzieci ubogiej miejscowej
ludnosci'®.

Po zakonczeniu wojny, w latach dwudziestych Magistrat prowadzil nastepu-
jace zaktady: Dom wychowawczy im. Ks. Boduena przy ulicy Nowogrodzkiej, ktory,
po rozszerzeniu i przytaczeniu do niego dwoch filii w Otwocku 1 Powsinie, posia-
da okolo tysigca miejsc dla dzieci od niemowlectwa, Instytut Mokotowski Moralnej
Opieki nad Dzie¢mi (ul. Putawska 97) dla 75 chtopcow, dom opieki dla stu pigédzie-
sigciorga dzieci opuszczonych starozakonnych (od niemowlectwa) mieszczacy sie
w wynajmowanym lokalu przy ulicy Ogrodowej 27, burse dla mtodziezy rzemies$Ini-
czej i przemystowej przy ul. Zelaznej nr 95 oraz abonuje miejsca w Glownym Domu
Schronienia Starcow i Sierot Starozakonnych przy ul. Wolskiej 18".

16 Kazimierz Koralewski, Opicka spoteczna w stolicy niepodleglej Polski, 1918-1928, op. cit., s. 182.

17" Michat Bergson —ur. w 1831 w Warszawie, zm. 1919 tamze, bankier, filantrop i dziatacz spoteczny,
w latach 18961918 prezes warszawskiej gminy zydowskiej, w latach 1884—1918 kurator Gtownego Domu Schronie-
nia Ubogich Starcow i Sierot Starozakonnych. Z jego inicjatywy powstat w latach 1911-1914 Gmach Wychowawczy
Warszawskiej Gminy Starozakonnych przy ulicy Jagiellonskiej 28 na Pradze.

18 Jakob Kirszrot, Prawa Zydéw w Krélestwie Polskim, Warszawa 1917, s. 168-169.

19 Kazimierz Koralewski, Opicka spoteczna w stolicy niepodlegtlej Polski, 1918-1928, op. cit,s. 191-192.
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mitory for craftsmen and industrial youth at 95 Zelazna Street; and additionally, it
availed of places available in the Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans
and Elderly at 18 Wolska Street".

Particularly the Care Home at 27 Ogrodowa Street, for small children, is
important here, as it became an important element of the story about the institution
that eventually was turned into the Main House of Refuge in the Warsaw Ghetto.

Care Home for Abandoned Jewish Children

The history of the orphanage dates back to 1916. At that time, “Przeglad
Poranny” featured an article which informed that one of the Jewish social activists
intended to open a shelter for foundlings®. Until then no institution had existed
in the Warsaw Jewish Community that would provide care to abandoned infants.
Such a place was necessary, as many mothers, having no conditions to raise their
children, left them at the mercy of fate?!.

However, the Community could not found such an institution on its own,
without the support of the authorities. Jewish city councillors decided to address
the City Council and ask it to organize care for the foundlings. The Friends of
Children Society also joined the effort of creating a facility for Jewish children in
need of support. The Report of the Department of Public Charity at the City Hall
of the Capital City of Warsaw for the years 1917-1920, informs that the Friends of
Children Society offered its building at 11 Leszno Street for this purpose. Original-
ly, the institution was intended for only 30 residents; however, this number quickly
doubled. Consequently, additional rooms had to be rented, among others in the
building at 1 Leszno Street, which provided space for 110 children®. However, the
conditions in which the children had to live were far from satisfactory.

Early in 1920, the Friends of Children Society increased its efforts in ap-
plying to the City Hall to erect a suitable building or purchase an unfinished one,
and adapt it for the purposes of the institution. The Society came close to realizing
its plans a few times, and finally, in June 1920, owing to the efforts of the Society’s

19 Kazimierz Koralewski, op. cit, pp. 191-192.

2 Przeglad Poranny, 1916, Issue No 254, p. 2.

2t Henryk Kroszczor, Kartki z historii dziejow Zydéw w Warszawie XIX-XX w. [Pages from the History of
Warsaw Jews, 19"-20" ¢s.], Warsaw 1979, p. 297.

2 The Report of the Department of Public Charity at the City Hall of the Capital City of Warsaw for the
years 1917-1920, [in:] Henryk Kroszczor, op. cit., p. 297.



Warto w tym momencie zwroci¢ uwage na wzmiankowany wyzej dom dla
malych dzieci mieszczacy si¢ przy ulicy Ogrodowej 27, jako Ze stanie si¢ on istot-
nym elementem opowiesci o instytucji noszacej ostatecznie nazwe¢ Gtowny Dom
Schronienia i funkcjonujacej w warszawskim getcie.

Dom Opieki dla Opuszczonych Dzieci Starozakonnych

Historia tego sierocinca siega juz 1916 roku. Woéwcezas w ,,Przegladzie
Porannym” mozna bylo przeczyta¢, ze jedna z zydowskich dziataczek projektuje
stworzenie przytutku dla podrzutkow?’. Warto moze wspomnie¢, ze do tego czasu
warszawska gmina zydowska nie posiadata zadnej instytucji sprawujacej opieke
nad porzuconymi niemowletami. A byto to konieczne, gdyz wiele matek, nie majac
warunkow, by je wychowac, zostawiato je na tasce losu®'.

Spoteczenstwo, bez poparcia wtadz, nie byto jednak w stanie samodziel-
nie powotac takiej instytucji do zycia. Radni zydowscy postanowili zatem wy-
stapi¢ w Radzie Miejskiej z interpelacja w sprawie zorganizowania opieki nad
podrzutkami. Rowniez Towarzystwo Przyjaciol Dzieci przystapilo do stworzenia
takiej instytucji dla dzieci zydowskich potrzebujacych wsparcia. W Sprawozda-
niu Wydzialu Dobroczynnosci Publicznej Magistratu m.st. Warszawy za lata 1917-
-1920, ze Towarzystwo Przyjaciot Dzieci przeznaczyto na ten cel lokal zajmowany
przy ulicy Leszno 11. W instytucji tej przewidziano jedynie 30 miejsc, aczkolwiek
liczba ta do$¢ szybko si¢ podwoita. Spowodowato to, ze konieczne byto wynajecie
dodatkowych pomieszczen, migdzy innymi w budynku przy ulicy Leszno 1. Liczba
miejsc wzrosta wowczas do stu dziesieciu*’. Warunki, w jakich przebywaty dzieci,
dalekie byty od chociazby zadowalajacych.

Od poczatku roku 1920 Towarzystwo Przyjaciot Dzieci wystepowato ener-
gicznie do Magistratu o wybudowanie odpowiedniego gmachu, ewentualnie za-
kupienie niewykonczonego jeszcze budynku celem zaadaptowania go na potrzeby
instytucji. I kilkakrotnie byto juz bliskie urzeczywistnienia swoich planéw 1 to tak
dalece, ze w czerwcu 1920 roku dzigki usilnym staraniom Zarzadu Towarzystwa
zostal zakupiony niewykonczony gmach przy ulicy Dolnej na Mokotowie. Po przy-
stosowaniu go dla potrzeb dzieci opuszczonych przekazano go jednak Wydziatowi

2 Przeglad Poranny” 1916, nr 254, s. 2.

2t Henryk Kroszczor, Kartki z historii dziejow Zydéw w Warszawie XIX-XX w., Warszawa 1979, s. 297.

22 Sprawozdanie Wydziatu Dobroczynnosci Publicznej Magistratu m.st. Warszawy 1917-1920, za: Henryk
Kroszczor, Kartki z dziejéw Zydow w Warszawie XIX-XX w., op. cit., s. 297.
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Board, the unfinished building at Dolna Street in Warsaw’s district of Mokotow
was purchased. However, after the adaptation works were completed, it was handed
over to the School Department. In 1921, the City Council ruled that a square at the
intersection of Jagiellonska, Szeroka and Brukowa Streets was to house a building
for the youngest abandoned Jewish children. Construction designs were prepared
by architect Maurycy Grodzienski. Although the works were so advanced, the City
Hall withdrew from its decision to erect the building. The Friends of Children So-
ciety, no longer willing to take responsibility for running the House of Education
on the premises totally unsuitable for this purpose, particularly with the constantly
increasing number of pupils, turned to the City Hall with the proposal that the fa-
cility should be handed over to the respective municipal agendas®. Consequently,
in November 1922, the City Hall took over the institution, upon which the young
residents were immediately transferred to the building at Ogrodowa Street, which
previously housed a city dormitory for school-aged orphans and homeless children.
This is how the House of Education, originally run by the Friends of Children Soci-
ety, was turned into the Care Home for Abandoned Jewish Children®.

The facility did not have a very good reputation. Specialist press for educa-
tors informed:

Enormous poverty and mortality rate among the Jewish population during the war resulted
in a significant increase in the number of foundlings and very young orphans, left at the
mercy of fate, as the dormitories in Warsaw and in provincial towns admit only children
over 5 years of age. Due to the lack of space and funds, the House of Education was orig-
inally established for 30 children; however, the Friends of Children Society was forced
to constantly increase this number, ending up with between 100 and 115 residents. (...) In
November 1922, the institution was fully taken over by the Warsaw authorities which turned
it into the ‘Municipal House of Education for Abandoned Jewish Children’ and transferred
it to 27 Ogrodowa Street”. More or less at the same time, it was also briefly referred to in
a publication by the Ministry of Labour and Social Welfare, without going into details about
its origins and history: “Ogrodowa 27, tel.: 15-50. A facility for abandoned Jewish children,
founded in 1922. Co-education, 24-hour care, bringing up children aged 3 to 7 years. Num-
ber of pupils: 63 boys, 44 girls®.

Despite moving to the new building the situation of the children did not
change for the better. Another move was planned to the institution’s own location.

3 Ibid., p. 298.

2 Henryk Kroszczor, op. cit., p. 299.

% Opieka nad dzieckiem, 1925, Issues No 3-4, p. 147.

2 Opieka nad macierzynistwem, dzie¢mi i mlodziezq w Rzeczpospolitej Polskiej [ Care for Mothers, Children
and Youth in the Republic of Poland], Warsaw 1922, pp. 52-70.



Szkolnemu. W 1921 roku Rada Miejska przeznaczyta plac u zbiegu ulic Jagiel-
lonskiej, Szerokiej i Brukowej na gmach dla najmtodszych opuszczonych dzieci
zydowskich. Projekt budowy zostat opracowany przez architekta Maurycego Gro-
dzienskiego. Pomimo tak dalece posunigtych prac Magistrat zrezygnowat z budo-
wy gmachu. Towarzystwo Przyjaciol Dzieci nie chcac dhuzej ponosi¢ odpowie-
dzialnosci za prowadzenie Domu Wychowawczego w lokalach zupelnie do tego
nieprzystosowanych, zwlaszcza przy ciaggle wzrastajacej liczbie podopiecznych,
zwroécito si¢ do Magistratu z propozycja przejecia tej instytucji przez agendy miej-
skie®. I tak, w listopadzie 1922, Magistrat przejat t¢ placowke, a mali podopieczni
od razu przeniesieni zostali wowczas do gmachu przy ulicy Ogrodowej, w kto-
rym wczesniej miescit si¢ miejski internat dla sierot 1 dzieci bezdomnych w wieku
szkolnym. Wczesniejszy Dom Wychowawczy Towarzystwa Przyjaciol Dzieci stat
si¢ zatem Domem Opieki dla Opuszczonych Dzieci Starozakonnych®.

Renoma tego zaktadu byta bardzo niska. W specjalistycznej prasie przezna-
czonej dla wychowawcow pisano o nim migdzy innymi tak:

Ogromna ne¢dza i smiertelno$¢ ludnosci zydowskiej w latach wojny spowodowaty znaczny
wzrost liczby podrzutkow i sierot malenkich, pozostawionych na taske losu, gdyz istniejace
w Warszawie 1 w miastach prowincjonalnych internaty przyjmuja dzieci tylko starsze od lat
5-ciu. Ze wzgledu na szczupte pomieszczenie, jak rowniez brak srodkow, utworzono pier-
wotnie Dom Wychowawczy z liczba 30 dzieci: Towarzystwo Przyjaciol Dzieci zmuszone
bylo jednak liczbe t¢ wcigz powickszac, tak, ze w roku 1922 liczba dzieci znajdujgcych
si¢ w schronisku wahata si¢ od 100 do 115. [...] W listopadzie 1922 roku zaktad ten zostal
w pehni przejety przez wladze Warszawy jako ,,Miejski Dom Wychowawczy dla Opuszczo-
nych Dzieci Zydowskich”, przeniesiony na Ogrodowg 27%.

Wtedy tez, bez wspominania o wczesniejszych dziejach instytucji, lako-
nicznie napisano o nim w publikacji wydanej przez Ministerstwo Pracy i Opieki
Spotecznej: ,,Ogrodowa 27, tel. 15-50. Dom opieki dla opuszczonych dzieci sta-
rozakonnych, zatozony w 1922 roku. Koedukacja, opieka zamknigta, wychowanie
dzieci od lat 3 do 7-miu. Wychowankow: chlopcow 63, dziewczat 44726,

Sytuacja dzieci znajdujacych sie w tej instytucji mimo przeprowadzki nie
zmienita si¢ na lepsze i docelowo planowane byto przeniesienie tej placowki do
wiasnej lokalizacji. 9 grudnia 1924 roku powotany zostat przez Magistrat Komitet
Budowy gmachu dla Domu Opieki. Postanowiono wybudowac zaktad na 300 t6zek

2 Ibidem, s. 298.

2 Henryk Kroszczor, Kartki z dziejéw Zydow w Warszawie w XIX i XX w., op. cit., s. 299.

2 Opieka nad dzieckiem” 1925, nr 3-4, s. 147.

% Opieka nad macierzyristwem, dzie¢mi i mtodziezq w Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa 1922, s. 52-70.
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On 9 December 1924, a Construction Committee was appointed by the City Hall to
build a new seat for the Care Home. The facility was planned to accommodate 300
beds, and the Construction Department was approached with a request to provide
a square of 10,000 square meters, with close access to water, sanitation, gas and
electricity infrastructure. In 1925, the “Warsaw Chronicle” reported that the neces-
sary funds were allocated for this purpose in the municipal budget?’.

Architect Maurycy Grodzienski was once again asked to make the designs
based on the schedule set forth by the Construction Committee, and on 13 October
1925 new designs were submitted. They included the construction of a main build-
ing for 270 children and asylum house for 30, with the possibility for an extension
to 500 places. The cornerstone was laid and the foundation act was signed on 24
August 1927. Although initially thriving, the construction works proceeded very
slowly due to the lack of funds. It was not until 18 March 1933 that a part of it
was finished and handed over to the Department of Social Welfare, and then only
on 15 July 1933 to the management of the Care Home. The Home was officially
opened by the City Mayor Zygmunt Stominski on 11 August 1933. Unfortunately,
due to the problems related to the lengthy construction process, and consequently
maintenance of the building, just two years after the opening the Care Home for
Abandoned Jewish Children was closed down, and the building was taken over by
the Wolski Hospital®®. Younger children were moved to the building at 127 Leszno
Street, erected in 1926 (at the rear of the Main House of Refuge for Poor Jewish
Orphans and Elderly, and in fact located on the same plot as the House at 18 Wol-
ska Street), which previously seated the Main House of Refuge for the Elderly run
by the Jewish Community*, designed in cooperation with Szymon Syrkus®'. Older
children were discharged or placed in foster families, where they were deprived of
proper care. The building at 127 Leszno Street underwent a thorough reconstruc-
tion, and was adapted to the needs of its new tenants.

The institution was officially opened in this building on 29 April 1935% as
home to 250 children. This is how these two institutions, the Care Home for Aban-
doned Jewish Children and the Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans and

27 Kronika Warszawy, 1925, Issue No 9, p. 20.

28 Currently, the Institute of Tuberculosis and Lung Diseases.

2 For some time the seat of St Lazarus Hospital.

30 Karol Mérawski, Kartki z dziejow Zydéw warszawskich [Pages from the History of Warsaw Jews], War-
saw 2011, pp. 54-60.

31 Praesens, 1926, Issue No 1, pp. 56-57.

32 Henryk Kroszczor, Kartki z dziejow Zydéw w Warszawie w XIX i XX wieku, op. cit., p. 300.



1 wystgpi¢ do Wydziatu Budownictwa o wyszukanie placu o powierzchni 10000
metrow kwadratowych, z bliskim dostgpem do instalacji wodociagowo-kanaliza-
cyjnej, gazowej i elektrycznej. W 1925 , Kronika Warszawy” donosila, ze wyasy-
gnowane na ten cel zostaly srodki z miejskiej kasy?’.

Do sporzadzenia projektu na podstawie programu utozonego przez Komitet
Budowy powotany zostal (ponownie) architekt Maurycy Grodzienski, ktory to 13
pazdziernika 1925 przedstawil projekt zaktadajacy wybudowanie: gmachu gtowne-
go dla 270 dzieci oraz domu izolacyjnego dla 30, z mozliwoscig rozbudowy obiek-
tu do 500 miejsc. 24 sierpnia 1927 potozono kamien wegielny oraz podpisano akt
erekcyjny. Rozpoczeta ze znacznym rozmachem budowa postepowata jednak bar-
dzo powoli ze wzgledu na brak funduszy. Dopiero 18 marca 1933 przekazano wy-
konczong czgs¢ gmachu Wydziatowi Opieki Spotecznej, za$ kierownictwu Domu
Opieki dopiero 15 lipca 1933. Oficjalne i uroczyste otwarcie Domu Opieki przez
prezydenta miasta inz. Stominskiego odbylo si¢ 11 sierpnia 1933. Niestety kiopoty
zwigzane z przedtuzajacy si¢ budowa 1 zaistniate w ich konsekwencji problemy
z utrzymaniem budynku spowodowaty, ze juz po dwoéch latach od otwarcia podje-
to decyzj¢ o rozwigzaniu Domu Opieki dla Opuszczonych Dzieci Starozakonnych
i przekazaniu gmachu sierocinca Szpitalowi Wolskiemu®. Male dzieci przeniesio-
no do wzniesionego w 1926 roku budynku przy ulicy Leszno 127*° (znajdujacego
si¢ na tylach Gtownego Domu Schronienia Sierot i Starcow Starozakonnych, zlo-
kalizowanego de facto na tej samej dziatce, co dom przy Wolskiej 18), w ktorym
uprzednio miescit si¢ Gtowny Dom Schronienia dla Starcoéw prowadzony przez
Gming Zydowska®, zaprojektowany przy wspotudziale Szymona Syrkusa®'. Star-
sze dzieci zostaty wypisane z zaktadu lub oddane do rodzin zastepczych, gdzie po-
zbawione byly nalezytej opieki. Budynek przy ulicy Leszno 127 zostal gruntownie
przebudowany i przystosowany do nowych potrzeb.

Uroczyste otwarcie instytucji w tym gmachu odbyto si¢ 29 kwietnia 1935
roku®?, za§ dom znalazto tam 250 dzieci. W ten oto sposob w bardzo bliskiej od-
leglosci znalazly si¢ dwie instytucje opiekuncze: Dom Opieki dla Opuszczonych
Dzieci Starozakonnych oraz Gtowny Dom Schronienia Sierot i Ubogich Starcow
Starozakonnych, obie wcigz subsydiowane z miejskich srodkow*.

27 Kronika Warszawy” 1925, nr 9, s. 20.

2 QObecnie znajduje sie tam Instytut Gruzlicy i Chordb Pluc.

»  Przez pewien czas miescit si¢ tam Szpital Sw. ELazarza.

30 Karol Mérawski, Kartki z dziejow Zydéw warszawskich, Warszawa 2011, s. 54-60.

31 Praesens” 1926, nr 1, s. 56-57.

2 Henryk Kroszczor, Kartki z dziejéw Zydow w Warszawie w XIX i XX wieku, op. cit., s. 300.
3 Gazeta polska” 1935, nr 119, s. 4.
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Elderly, came to be located next to each other, with both of them subsidized with
the municipal funds®.

Common Fate / Fates

During the bombing of Warsaw in September 1939, the building at 18 Wols-
ka Street suffered severe damage. This is how the first issue of the German licensed
newspaper “Nowy Kurier Warszawski” (New Warsaw Courier), which replaced the
pre-war “Kurier Warszawski”, reported it: “The bombings caused a lot of casual-
ties among children. Those that survived, the older ones and infants, were put in
the building at 127 Leszno Street™*. Probably this is when, as a result of a chain
of events and in the general organizational chaos, the two institutions somehow
merged, only to be henceforth referred to in most of the sources as the Main House
of Refuge, or informally, as the House of Foundlings, i.e. under the name that in
a way continued the pre-war tradition and main function of the House.

Following the occupier’s orders, starting from the end of October 1939, all
Jewish institutions which were until then partially or fully funded by the City Hall
lost their subsidies. In his diary under the date of 2 November 1939 Adam Czer-
niakoéw, head of the Warsaw Jewish Community, made the following note:

Yesterday a delegation from the orphanage, whose allowance (PLN 500,000 per year, 500
orphans) was revoked by the city, [came to us — translator’s note] under the pretext that the
Community should provide for this institution®

which, albeit not directly, clearly referred to the Main House of Refuge **.
Deprived of the funds, the House had to struggle with an alarmingly high and pre-
viously unknown mortality rate among its pupils, which was probably exacerbated
by deteriorating conditions of work and demotivation of employees who were not
getting paid.

3 Gazeta polska, 1935, Issue No 119, p. 4.

3 Nowy Kurier Warszawski, 1939, Issue No 1, p. 3.

3 Adama Czerniakowa dziennik z getta warszawskiego [Adam Czerniakéw Diary from the Warsaw Ghetto),
Marian Fuks (ed.), Warsaw 1983, p. 58.

3 Under the date of 15 November, Czerniakow writes about other commitments: “Four displaced towns,
a hospital, orphanages, Annopol, and a lot of crazy people were all put on my shoulders. One can easily go mad”, in:
ibid., pp. 61-62.



Wspoélnota losu / losow

Podczas bombardowania Warszawy we wrzesniu 1939 roku budynek przy
Wolskiej 18 zostat w duzej mierze zniszczony. Niemiecka gazeta koncesjonowana
o nazwie ,,Nowy Kurier Warszawski”, ktora pojawita si¢ w miejsce przedwojenne-
go ,,Kuriera Warszawskiego”, donosita o tym juz w pierwszym numerze: ,,Bombar-
dowania pociaggnely za soba duzg liczbe ofiar w dzieciach. Dzieci ocalone: starsze
i niemowleta skupiono w lokalu przy ul. Leszno 1277**. Zapewne wtedy tez, nieja-
ko bezwiednie, w obliczu ogdlnego chaosu organizacyjnego, doszto do polaczenia
instytucji, ktore od teraz wystepuja w wigkszosci zrodet jako Glowny Dom Schro-
nienia lub w wersji bardziej potocznej jako Dom Podrzutkow, czyli pod nazwa
nawigzujaca do przedwojennej tradycji i glownej funkcji.

W wyniku zarzadzen okupanta od konca pazdziernika 1939 wszelkie in-
stytucje zydowskie do tej pory finansowane czgsciowo lub w petni przez Magistrat
stracity subsydia. W dzienniku Adama Czerniakowa — prezesa warszawskiej Gminy
Zydowskiej, pod datg 2 listopada 1939, czytamy: ,,Wczoraj delegacja z sierocifica,
ktéremu miasto odmowito zapomogi (500 000 zt rocznie, 500 sierot) pod pretek-
stem, ze Gmina winna utrzymywac t¢ instytucj¢’™®, mowiaca nie wprost, aczkol-
wiek dos¢ jednoznacznie o Glownym Domu Schronienia®®. Efektem odciecia $rod-
koéw byta zatrwazajaca 1 nieznana weze$niej $miertelno$¢ wsréd wychowankow, do
czego prawdopodobnie przyczynito si¢ rOwniez pogorszenie jakoSci pracy zatrud-
nionych tam 0so6b, teraz dodatkowo zdemotywowanych brakiem wynagrodzenia.

Janusz Korczak, ktorego Dom Sierot znajdowat si¢ w stosunkowo niewiel-
kiej odlegtosci od Gtownego Domu Schronienia Sierot i Starcow Starozakonnych
i ktéry w miedzywojniu miat z nim do$¢ bliski kontakt*’, juz w grudniu 1939 zwra-

3 Nowy Kurier Warszawski” 1939, nr 1, s. 3

3 Adama Czerniakowa dziennik z getta warszawskiego, opr. Marian Fuks, Warszawa 1983, s. 58.

3 Pod datg 15 listopada Czerniakow pisze o innych jeszcze zobowigzaniach: ,,Zwalono mi na glowe cztery
wysiedlone miasteczka, szpital, domy sierot, Annopol i luzem wariatow. W glowie si¢ maci”, w: Ibidem, s. 61-62.

37 Czegs¢ dzieci z Domu Sierot korzystala z zajg¢ w ochronie dziatajacej przy Gtownym Domu Schronienia
Sierot i Starcow Starozakonnych.
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In December 1939, Janusz Korczak, whose House of Orphans was located
relatively close to the Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans and Elderly
and with which he maintained quite close relations during the interwar period?®’,
appealed to CENTOS?®: “No educational work can be carried out; the kindergarten
is in ruins. The same applies to school children. It is a pity because they are suscep-
tible to influence. There are no windowpanes, no coal, no supplies, no bedding (two
or three children sleep in one bed). Clothing, footwear is inadequate. Every day of
delay increases the risk of this human material rotting away”*. We do not know if
this letter anyhow influenced CENTOS’s decisions regarding the distribution of
funds, also for institutions that were not under its direct supervision. The prelimi-
nary budget estimate for January 1940, most likely prepared in 1939, included the
additionally subsidized Friends of Children Society, House of Orphans and Main
House of Refuge among the institutions maintained by CENTOS*. The latter was
allocated PLN 9,000 per month, which compared to its pre-war subsidies was not
enough even for the most urgent needs, particularly taking into account the damage
the facility sustained during the war.

The first war winter 1939/1940, lack of funds and, as I believe, helplessness
of the facility’s management, proved that Korczak’s forecasts about the “human
material rotting away”” were not wrong. The dilapidation of the institution was con-
firmed by doctor Adina Blady-Szwajger, who in her post-war memoirs wrote about
the youngest children sent to the Berson and Bauman Children’s Hospital in ago-
ny*!. In the first half of 1940, the Main House of Refuge was visited by Menachem

37 Some children from the House of Orphans attended classes in the asylum at the Main House of Refuge
for Jewish Orphans and Elderly.

3 CENTOS (Central Office of the Union of Societies for Care of Orphans and Abandoned Children; in Pol-
ish: Centrala Towarzystw Opieki nad Sierotami i Dzie¢mi Opuszczonymi), was established in 1924. The Union operated
in Poland from 1924, associating social welfare organizations all over the country, including over 200 children’s homes,
boarding schools and dormitories, in over 200 cities and towns. Additionally, CENTOS offered vocational, pedagogical
and school counselling, summer camps, and published specialist magazines. In total, it extended care to over dozens of
thousands of children. The Central Office in Warsaw was a member of the Union of CENTOS Societies. It was one of
seven such offices operating autonomously on the territory of the former Kingdom of Poland (before the war the total
of nine central offices were established). In the first months of Poland’s occupation, it had its branches in Ciechanow,
Gostynin, Hrubieszow, Lublin, Ostrowiec, Radom, Siedlce, Tomaszow, Wioctawek and Wiodawa, followed by further
facilities supplying food to the poor in 107 cities and towns. In October 1940, the Provincial Department of the Union
formally still had nine orphanages under its care: in Bedzin, Czgstochowa, Lublin, Piotrkow, Plock, Radom, Siedlce, Sos-
nowiec and Wioctawek. However, the Union was forced to limit its activity only to the territory of Warsaw, and after 15
November 1940, to the Ghetto and its pre-war institutions in Miedzeszyn and Otwock (until their liquidation in August
1942); available at: http://www.jhi.pl/uploads/inventory/file/83/centos_200.pdf, accessed on: 15 December 2016.

% Janusz Korczak, Pismo do Zwigzku Towarzystw Opieki nad Sierotami Zydowskimi “Centos” [Letter to
the Union of Jewish Orphan Carers “Centos”], in: Janusz Korczak w getcie. Nowe zrodia [Janusz Korczak in the Ghetto.
New Sources], Warsaw 1992, p. 36.

40 The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref No 210/44, pp. 3-4.

4 Adina Blady-Szwajger, Wspomnienia lekarki [A Physician’s Memoirs], Warsaw 1989, p. 18.



cal sie z apelem do Centosu®: ,,Zadna praca wychowawcza istnieé nie moze; przed-
szkole w ruinie. Toz samo u dzieci w wieku szkolnym. Szkoda ich, gdyz jest to ma-
terial podatny na wptywy. Szyb w oknach nie ma. Wegla nie ma. Zapasoéw nie ma.
Bielizny poscielowej nie ma (dzieci $pig po dwoje i po troje w t6zku). Odziez, obu-
wie niedostateczne. Kazdy dzien zwtoki grozi zgnojeniem materiatu ludzkiego™.
Nie wiadomo, czy list ten miat wptyw na decyzje Centosu dotyczace rozdziatu wta-
snych $rodkow takze dla instytucji, ktore nie znajdowaty si¢ pod jego bezposrednia
kuratelg. W Preliminarzu budzetowym na styczen 1940 przygotowywanym zapew-
ne jeszcze w 1939 roku wérdd instytucji utrzymywanych przez Centos znalazty si¢
takze dodatkowo subwencjonowane: Towarzystwo Przyjaciot Dzieci, Dom Sierot
oraz Gtowny Dom Schronienia®. Dla tego ostatniego przeznaczono 9000 ztotych
miesi¢cznie, co w porownaniu z przedwojennym subsydium i w obliczu wojennych
strat bylo kwota niewystraczajaca nawet na najpilniejsze potrzeby.

Pierwsza wojenna zima, brak funduszy 1 — jak sadz¢ — bezradnos¢ kierow-
nictwa spowodowata, ze sprawdzity si¢ prognozy Korczaka dotyczace ,,zgnoje-
nia materiatu ludzkiego”. Fatalng sytuacj¢ instytucji potwierdzaja tez powojenne
wspomnienia Adiny Blady-Szwajger, lekarki, piszacej o najmtodszych skiero-
wanych w agonalnym stanie do Szpitala Bersonéw i Baumanow*!. Gtowny Dom
Schronienia wizytowal w pierwszej potowie 1940 Menachem Kon, ktoérego raport
zachowat si¢ w Archiwum Ringelbluma. Warto przytoczy¢ obszerne jego fragmen-
ty: ,,Oto koszmar, ktéry przezytem w spotecznej instytucji, ktora niedawno jeszcze
byta mitosiernym domem dziecka, a teraz stata si¢ niemal karnym zakatkiem, miej-
scem grozy i cierpienia niewinnych dzieci. Mam na mysli zaktad pod nazwg ,,Dom
Podrzutkow” (Leszno 127/Wolska 18). [...] Przy wejsciu do holu sierocinca od

3% Centrala Towarzystw Opieki nad Sierotami i Dzie¢mi Opuszczonymi powstata w 1924. Zwiazek To-
warzystw Opieki nad Dzieémi i Sierotami Zydowskimi Centos dziatat w Polsce od 1924 1. Zrzeszat spoleczne organi-
zacje opiekuncze w catym kraju. Podlegato mu ponad 200 domoéw dziecka, internatow i burs w dwustukilkudziesieciu
miastach. Centos prowadzit tez poradnie zawodowe, pedagogiczne i szkolne, akcje kolonijne, wydawat czasopisma
specjalistyczne. W sumie otaczat opieka kilkadziesiat tysigcy dzieci. Centrala warszawska byta cztonkiem Zwiazku
Towarzystw Centos jako jedna z siedmiu central dziatajacych autonomicznie na terenie bytej Kongreséwki (w sumie
utworzono przed wojna 9 central). W pierwszych miesiagcach okupacji miata oddziaty w Ciechanowie, Gostyninie, Hru-
bieszowie, Lublinie, Ostrowcu, Radomiu, Siedlcach, Tomaszowie, Wioctawku i Wiodawie, a takze placowki dozywiania
w 107 miastach. Jeszcze w pazdzierniku 1940 pod opieka Wydziatu Prowincjonalnego Zwiazku Towarzystw Opieki nad
Dzie¢mi i Sierotami formalnie pozostawat o0 9 domow sierot: w Bedzinie, Czgstochowie, Lublinie, Piotrkowie, Ptocku,
Radomiu, Siedlcach, Sosnowcu i Whoctawku. Zwiazek byt jednak zmuszony ograniczy¢ teren dzialania do samej stolicy,
apo 15 listopada 1940 r. do terenu getta oraz swych przedwojennych placéwek w Miedzeszynie i Otwocku (az do ich
unicestwienia w sierpniu 1942 r.), za: http://www.jhi.pl/uploads/inventory/file/83/Centos_200.pdf, dostep: 15.12.2016.

% Janusz Korczak, Pismo do Zwigzku Towarzystw Opieki nad Sierotami Zydowskimi ,, Centos”’, w: Janusz
Korczak w getcie. Nowe zrodia, Warszawa 1992, s. 36.

4 Archiwum ZIH, sygn. 210/44, s. 3-4.

4 Adina Blady-Szwajger, Wspomnienia lekarki, Warszawa 1989, s. 18.
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Kon, whose report was preserved in the Ringelblum Archives. It is worth quoting
in longer excerpts:

It is a nightmare what I saw in a social institution that until recently was a merciful home
for children, and which now has become nearly a place of detention, horror and suffering of
innocent children. I mean the facility called the ‘House of Foundlings’ (Leszno 127/Wolska
18). (...) At the entrance to the orphanage it was immediately obvious that the house had
been built with love. (...) Children had access to good, healthy food, they always had clean
underwear, shoes, clothes*.

However, devoid of delusions, Kon writes:

This is how it used to be when the facility was still a home. And now? Oh, now it is a com-
pletely different story. (...) On 1 November 1939, the City Council informed in writing the
head of the Jewish Community that from then on they were responsible for maintaining the
facility. In turn, the Community informed the management of the House that it had no funds
for it. (...) Until January [1940] the windows were broken and open wide, there was no coal,
in the rooms for small children (a significant percentage of whom were infants) the temper-
ature did not rise above four degrees. The staff — doctors, nurses, orderlies, caregivers, etc.
—worked in winter clothes and gloves, but the children were naked and barefoot. The reason
was simple: bedding, children’s underwear, nappies — everything had been stolen by rob-
bers during the bombing. However, lack of food was the most severe problem. Because of
this only in November [1939] 56 children died of starvation. It was only in the second half
of May 1940 that CENTOS began its regular supplies. (...) Infants need milk, eggs, sugar,
butter, semolina, but they either do not get them at all or only in minimum quantities. (...)
There are no eggs or butter. (...) Before the war, the facility received 15,000 nappies a year,
now — not even one. The results are obvious. (...) Before the war, the staff that attended the
same number of children as now consisted of 160 people. Now there are 86 of them. (...)
Between November 1939 and July 1940, 226 children died: 56 in November [1939], 42
in July [1940], the rest during the remaining months. No wonder: children are so fatigued
and weak that the lightest illness ends in death. (...) If there still were someone with good
intentions and warm human compassion, it would be possible to alleviate poverty to a great
extent, but unfortunately, the hearts have grown cold, and whatever the Warsaw poor, the
proletariat, have to offer cannot be used®.
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During the first summer holidays into the war, the House of Orphans at
92 Krochmalna Street, run by Janusz Korczak and Stefania Wilczynska, took the
initiative, and managed to do what seemed impossible at first, namely they sent
Jewish children from the Warsaw orphanages for summer camps to Wawer*, to

4 Menachem Kon, Odwiedziny nieszczgsliwych dzieci [ Visiting the Unfortunate Children], in: Archiwum
Ringelbluma [The Ringelblum Archive], Vol. 2 (Dzieci — tajne nauczanie w getcie warszawskim) [ Children — Under-
ground Education in Warsaw Ghetto], Ruta Sakowska (ed.), Warsaw 2000, pp. 123-127.

S Archiwum Ringelbluma. Dzieci — tajne nauczanie, vol. 2, op. cit., pp. 123-127.

4 Also known as Goctawek or Czaplowizna.




razu nabierato si¢ pewnosci, ze dom ten budowano z mitoscia. [...] Dzieci korzy-
staty tu z dobrej, zdrowej zywno$ci, zawsze mialy czysta biclizng, buty, ubranie*?.
Kon nie ma jednak ztudzen i pisze:

Tak byto dawniej, gdy zaktad byt jeszcze domem. A teraz? O, teraz to juz catkiem co inne-
go. [...] Pierwszego listopada 1939 Zarzad Miasta pisemnie zawiadomit prezesa Gminy Zy-
dowskiej, iz odtad do niej nalezy obowigzek utrzymania zaktadu. Z kolei Gmina oswiadczy-
ta kierownictwu domu dziecka, ze nie posiada na to srodkow. [...] Do stycznia [1940] szyby
byly wybite, okna otwarte, nie byto wegla, w pomieszczeniach dla matych dzieci (wérdd
ktorych znaczny procent stanowily niemowleta) temperatura nie przekraczata 4 stopni. Per-
sonel — lekarze, pielggniarki, dyzurne, opiekunki itd. — pracowali w zimowych ubraniach
i rekawiczkach, ale dzieci byly gote i bose. Przyczyna jest prosta: wszystko, co znajdowato
si¢ w zaktadzie — posciel, dziecigca bielizna, pieluszki — zostalo w czasie bombardowania
rozkradzione przez rabusiow. Najbardziej dotkliwy byt jednak brak zywnos$ci. Ta sytuacja
spowodowata, ze tylko w listopadzie [1939] z gtodu zmarto 56 dzieci. Dopiero od drugiej
polowy maja 1940 r. Centos zaczat regularnie przekazywac produkty. [...] Niemowlgta po-
trzebuja mleka, jajek, cukru, masta, kaszy manny, ale nie otrzymuja tego wcale albo w zni-
komych ilo$ciach. [...] Jaj, masta w ogole nie ma. [...] Przed wojng zaktad otrzymywat 15
tys. pieluszek rocznie, teraz — ani jednej. Rezultat jest oczywisty. [...] Przed wojng personel
zaktadu obstugujacy t¢ sama (co teraz) liczbg dzieci sktadat si¢ ze 160 osob. Teraz jest ich
86. [...] Od listopada 1939 r. do lipca 1940 r. zmarlo 226 dzieci: w listopadzie [1939] — 56,
w lipcu [1940] — 42, reszta w ciggu pozostatych miesi¢cy. Nic dziwnego: dzieci sg tak
wyczerpane, tak ostabione, ze 1zejsza choroba konczy si¢ zgonem. [...] Gdyby znalazty si¢
checi i ciepte ludzkie wspotczucie, mozna by jeszcze teraz w znacznym stopniu ztagodzié
biedg, ale niestety, serca wystygly, a to, co ofiaruje warszawska biedota, proletariat, nie
nadaje si¢ do wykorzystania®.

Podczas pierwszych wojennych wakacji, z inicjatywy Domu Sierot z Kro-
chmalnej 92, prowadzonego przez Janusza Korczaka i Stefani¢ Wilczynska, udato
si¢ jednak dokona¢ operacji — na pierwszy rzut oka niemozliwej, a mianowicie
wysta¢ zydowskie dzieci z warszawskich sierocincéw na kolonie, do Wawra*, do
miejsca nalezacego do Towarzystwa Dom Sierot, czyli kompleksu ,,Rozyczka™.
Szczegotowo pisze o tym Zofia Rozenblum-Szymanska, 6wczesna naczelna lekar-
ka Centosu:

W maju 1940 roku (...) przyszedt do mnie Korczak. Nie prosit tym razem o przydziat
zywnosci, chcial po prostu, abym mu pomogla wywiez¢ jego gromade na wie$. «To moze

4 Menachem Kon, Odwiedziny nieszczesliwych dzieci, w: Archiwum Ringelbluma, t. 11 (Dzieci — tajne
nauczanie w getcie warszawskim), oprac. Ruta Sakowska, Warszawa 2000, s. 123-127.

3 Archiwum Ringelbluma. Dzieci — tajne nauczanie, t. 11, op.cit., s. 123-127.

4 Miejsce nazywano tez Goctawkiem lub Czaplowizna.

4 Znajdowaly si¢ tam budynki mieszkalne przeznaczone dla ,,kolonistow” oraz catoroczna ferma rolna,
ktorej przeznaczeniem bylo dostarczanie produktow dla warszawskiego Domu Sierot.
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the “Roézyczka” (Little Rose) complex®, a place owned by the House of Orphans
Society (Towarzystwo Dom Sierot). Zofia Rozenblum-Szymanska, at that time the
chief doctor at CENTOS, writes about it in detail:

In May 1940 (...) Korczak came to me. However, this time he did not ask for the allocation
of food, but he wanted me to help him take his group to the countryside. ‘This may be the
last chance for our children to run around in the forest, breathe the country air, pick fresh
grass. | want to take the House of Orphans to Goctawek. We have our own building there
— I will take other children too — but give me the equipment, staff and provisions. This may
be our last summer...” We did not need a lot of convincing. (...) In less than two weeks we
placed over 100 children in Goctawek*.

Among the group sent to the summer camps there were also children from
the Main House of Refuge .

Naturally, the last summer holidays became nearly a legend, especially in
the face of the announcements about the Warsaw Ghetto. The Ghetto wall construc-
tion commenced in April 1940, even though initially it was not clear what the dis-
trict was supposed to look like. At that time, probably even the Germans themselves
did not have detailed plans for the fate of Jews in Europe. On 12 October (on the
day of Yom Kippur), the information about the establishing of three residential dis-
tricts: Jewish, Polish and German, was announced over the city’s street loudspeaker
system. The relocations were to be completed by 31 October, but at the end of the
month the deadline was extended to 15 November 194077,

The Relocation

All Warsaw Jewish institutions located outside the planned boundaries of
the Ghetto had to be relocated to a new place behind the Ghetto wall. The Main
House of Refuge had at that time over 5,000 children from infancy up to 14 years
of age. It was common practice to swap buildings. Jewish institutions moving to

4 Tt consisted of residential buildings intended for the summer camp participants and an all-year farm that
provided food for the House of Orphans in Warsaw.

4 Zofia Rozenblum-Szymanska, Nie ulegt skamieniatym sercom [Not Yielding to Hearts of Stone], in:
Wspomnienia o Januszu Korczaku [Memory of Janusz Korczak], Ludwika Barszczewska and Bolestaw Milewicz (eds.),
Warsaw 1989, p. 274.

47 Barbara Engelking and Jacek Leociak reconstruct the dynamics of the Ghetto in their book, Getto
warszawskie. Przewodnik po nieistniejgcym miescie [ The Warsaw Ghetto. A Guide to an Non-Existent World], Warsaw
2013, pp. 73-95.



ostatnia dla naszych dzieci szansa pobiegania po lesie, oddychania wiejskim powietrzem,
zrywania $wiezej trawy. Chcg wywiez¢ Dom Sierot do Goctawka. Mamy tam nasz wlasny
budynek — zabiore i inne dzieci — ale dajcie mi ekwipunek, personel i prowiant. Moze to
nasze ostatnie lato...». Nie trzeba byto nas dlugo przekonywac. (...) W niespetna dwa tygo-
dnie umiescilismy w Goctawku ponad 100 dzieci*.

Wsrod kolonistow byly rowniez dzieci z Gtéwnego Domu Schronienia.

Ostatnie wakacje zatem w naturalny sposob staty si¢ nieomal legenda,
szczegblnie w obliczu obwieszczen dotyczacych utworzenia getta w Warszawie.
Mury zaczeto stawiac juz w kwietniu 1940 roku, aczkolwiek poczatkowo nie byto
jasne, jak dzielnica ta ma wyglada¢. Sami Niemcy zreszta takze woéwczas nie mieli
chyba jeszcze w petni sprecyzowanych planéw odnosnie losu zydowskich miesz-
kancow Europy. 12 pazdziernika (w $wigto Jom Kipur) przez megafony uliczne
ogloszono informacj¢ o utworzeniu trzech dzielnic mieszkaniowych: zydowskiej,
polskiej i niemieckiej; zakonczenie przesiedlenia zapowiedziane zostato na 31 paz-
dziernika, jednakze pod koniec miesigca termin ten prolongowano do 15 listopada
1940 roku®’.

Przeprowadzka

Wszystkie warszawskie instytucje zydowskie znajdujace si¢ poza plano-
wanymi granicami getta musialty znalez¢ sobie nowe miejsce w obrgbie murow.
Glowny Dom Schronienia opiekowat si¢ wowczas ponad pigcioma setkami dzieci
w wieku od niemowlectwa do 14 lat. Powszechng praktyka byla wymiana budyn-
kéw — instytucje zydowskie przeprowadzajac si¢ na obszar getta poszukiwatly part-
nerow, ktorzy sklonni byliby zamieni¢ si¢ na nieruchomosci. Przeprowadzki do
getta teoretycznie wspierata Rada Zydowska, a w zasadzie dziatajacy w jej struk-
turach wydziat przesiedlenczy; wydaje si¢ jednak, ze wigkszo$¢ wymian dokonata
si¢ z inicjatywy dyrektorow poszczegolnych placowek. Instytucjom niezydowskim
wyprowadzajacym si¢ poza planowane getto rowniez zalezato, by znalez¢ stosow-
ne miejsce po tak zwanej stronie aryjskiej, ale takze i na tym, zeby pozostawione
w obrebie dzielnicy zydowskiej nieruchomosci przekaza¢ w jak najlepsze rece.

4 Zofia Rozenblum-Szymarnska, Nie ulegt skamieniatym sercom, w: Wspomnienia o Januszu Korczaku,
oprac. Ludwika Barszczewska i Bolestaw Milewicz, Warszawa 1989, s. 274.

47 Dynamikg tworzenia getta w Warszawie precyzyjnie rekonstruuja Barbara Engelking i Jacek Leociak
w ksigzce Getto warszawskie. Przewodnik po nieistniejgcym miescie, Warszawa 2013, s. 73-95.
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the Ghetto were looking for partners willing to move out. In theory, the Jewish
Council, or rather its Relocation Department, provided support in the Ghetto re-
location; however, it seems that most exchanges took place on the initiative of the
directors of the respective institutions. Forced to move out of the planned Ghetto
area, non-Jewish facilities were also keen on finding a proper place on the so-called
Aryan side, but they also sought to leave their Jewish district properties in the best
possible hands.

Unfortunately, we do not know what the process of searching for a new
place for the Main House of Refuge looked like. Neither do we know who was re-
sponsible for it in practice. Managed by the City Hall before the war, the institution
was now operating without a supervising authority for a year, and it seems that nei-
ther CENTOS nor the Jewish Council (Judenrat) was keen on taking the responsi-
bility for it. Eventually, the relocation of the Main House of Refuge was postponed
by two weeks relative to the original date, 15 November, allowing more time for
a perhaps more peaceful search for a new home and the subsequent relocation®®.

A letter dated 29 November 1940 from CENTOS to Michal Weichert, head
of the Jewish Social Self-Help, reads:

The Main House of Refuge at 127 Leszno Street, home to nearly 500 orphans and aban-
doned children, moved by means of exchange to the former seat of St Stanislaus Kostka
Centre located at 39 Dzielna Street. The new place is much smaller than the previous one,
with the capacity not exceeding 300-350 children. The total of 500 children from the Main
House of Refuge could fit in only with a great difficulty*.

Two German licensed newspapers, “Nowy Kurier Warszawski” and “Gaze-
ta Zydowska” (Jewish Newspaper), albeit with some delay, also included brief
notes about the relocation of the Main House of Refuge to the Ghetto. They read,
respectively: “One of the first to change buildings were the municipal centres run
by the Daughters of Charity of Saint Vincent de Paul, namely St Ludwik Centre®

4 Based on a note from a telephone conversation that reads: “Mr Jaszunski says that the House of Orphans
in Krochmalna Street, the House of Refuge, and as people say some other facilities too, have all received letters that they
are to move to the Jewish district by 30 November this year”, in: The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No
211/11, p. 69.

4 The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/12, pp. 25-26.

0 Located at 52 Nowolipki Street, in close vicinity of St Augustine’s Church (just like the building at 39
Dzielna Street). In the Ghetto, the seat of Nowy Teatr Kameralny, headed by Andrzej Marek.



Nie wiemy, niestety, jak doktadnie przebiegal proces poszukiwania nowe-
go miejsca dla Gtownego Domu Schronienia. Nie wiemy tez, kto w praktyce byt
za to odpowiedzialny, bowiem — o czym byla juz mowa — instytucja przed wojna
podlegajaca Magistratowi od roku pozbawiona byta juz opieki tak zwanego organu
prowadzacego, a zdaje si¢, ze ani Centos, ani Judenrat nie chciaty przyjac¢ na siebie
tej odpowiedzialnosci. Ostatecznie przeprowadzka Glownego Domu Schronienia
zostata odroczona o dwa tygodnie wzgledem pierwotnego terminu, czyli 15 listo-
pada, co pozwolito — by¢ moze — na spokojniejsze poszukiwanie nowego lokum
i pozniejsze przenosiny*®.

W pismie Centosu do Michata Weicherta kierujacego Zydowska Samopo-
mocg Spoteczng, datowanym na 29 listopada 1940 czytamy:

Gtowny Dom Schronienia, Leszno 127, w ktorym znajduje opieke blisko 500 sierot i dzieci
opuszczonych, przeniost sie droga zamiany do Zaktadu im. Sw. Stanistawa Kostki przy
ul. Dzielnej 39. Nowy lokal jest znacznie mniejszy od poprzedniego, pojemnos$¢ jego nie
przekracza 300-350 dzieci. 500 dzieci z Gtdéwnego Domu Schronienia z ogromnym trudem
zostato w tym lokalu usadowionych®.

O przeprowadzce Gtownego Domu Schronienia pisaly tez lakonicznie
z pewnym op6znieniem rowniez dwie niemieckie gazety koncesjonowane: ,,Nowy
Kurier Warszawski” oraz ,,Gazeta Zydowska”. I tak, czytamy w nich odpowiednio:
»Jednym z pierwszych, ktore dokonaty zamiany byly zaklady miejskie prowadzone
przez S.S. Szarytki, a mianowicie zaktad $w. Ludwika® i zaktad $w. Kostki™' oraz
,Gtowny Dom Schronienia — przenidst si¢ z domu przy ul. Leszno 127 do domu
przy Dzielnej 3972,

Jaki zatem byt 6w nowy lokal przy Dzielnej 39 1 jak mozliwe byto umiesz-
czenie w nim ponad pigciu setek dzieci? W Archiwum Zgromadzenia Siostr Mito-
sierdzia znajduja si¢ dokumenty dotyczace Zaktadu Sw. Stanistawa Kostki. Wynika
z nich, ze budowe wiasnego budynku przy Dzielnej 39 siostry rozpoczety w lipcu

4 Notatka z rozmowy telefonicznej brzmigca: ,,Pan Jaszunski komunikuje, ze Dom Sierdt na Krochmalne;j
oraz Dom Schronienia i méwia, ze niektore inne jeszcze zaktady otrzymaty pisma, ze do dnia 30. listopada b.r. maja si¢
wyprowadzi¢ do dzielnicy zydowskiej”, w: Archiwum ZIH, sygn. 211/11, s. 69.

4 Archiwum ZIH, sygn. 211/12, sk. 25-26.

3 Mieszczacy si¢ przy ulicy Nowolipki 52, w bardzo bliskiej odleglosci — zreszta jak budynek przy
Dzielnej 39 — kosciola pod wezwaniem Swigtego Augustyna. W getcie w tym miejscu dziatat Nowy Teatr Kameralny,
kierowany przez Andrzeja Marka.

St Nowy Kurier Warszawski” 1940, nr 29 (12 grudnia 1940), s. 3; w artykule btedny (najprawdopodobniej
skontaminowany z innym) adres, zamiast Dzielnej 39 pojawia si¢ bowiem Zytnia 39. Przy ulicy Zytniej 3/9 miescit sie
wowczas dom generalny Zgromadzenia Siostr Matki Bozej Mitosierdzia oraz dom dla okoto 300 dziewczat i kobiet
,moralnie zaniedbanych”. Budynek przy Zytniej 3/9 w ogéle nie znalazt si¢ w granicach getta.

2 Gazeta Zydowska” 1940, nr 47 (31 grudnia 1940), s. 3.
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and St Stanislaus Kostka Centre®'”’; and “The Main House of Refuge moved from
the building at 127 Leszno Street to the one at 39 Dzielna Street.”*

What did the new place at 39 Dzielna Street look like, and how could it fit
over 500 children? In the Archives of the Daughters of Charity one can find docu-
ments regarding St Stanislaus Kostka Centre. According to them the Daughters of
Charity began the construction of their own building at 39 Dzielna Street in July
1896. It was to house a shelter for people with disabilities. Founded in 1889, it
was first located in an “ordinary” apartment in Leszno, and then moved to a rented
building at 30 Dzielna Street. Headed for the first few years by Julia Zlotnicka,
DC%, the Centre continued under the supervision of the Warsaw Charity Society
(Warszawskie Towarzystwo Dobroczynnosci). Opened in October 1897, the institu-
tion provided home to 130 people with disabilities (with their number increasing
over time). Only one photo of the building, taken from the courtyard, has survived
until today. Fortunately, in the Archives of the Daughters of Charity one can find
architectural drawings that give a general idea of its size. These designs clearly
confirm what Michat Weichert wrote about this space being definitely insufficient
for over 500 children.

Among the materials regarding St Stanislaus Kostka Centre there is another
absolutely unique document stored in the Archives. It is a copy of an agreement
between the “Main House of Refuge for Poor Jewish Orphans and Elderly Founda-
tion, with the seat at 18 Wolska Street (127 Leszno Street), supervised by the Jewish
Community in Warsaw, and represented by Adam Czerniakow, Head of the Jewish
Council at the Jewish Community,” and the “Company of the Daughters of Charity
of Saint Vincent de Paul, with the seat at 35 Tamka Street, owner of St Stanislaus
Kostka Centre for the Handicapped and Elderly, located at 37/39 Dzielna Street in

S Nowy Kurier Warszawski 1940, Issue No 29 (12 December 1940), p. 3; the address featured in the article
is incorrect: instead of 39 Dzielna Street there appears 39 Zytnia Street. It was probably mixed with 3/9 Zytnia Street at
which the General House of the Congregation of Sisters of Our Lady of Mercy was located with a house for approxi-
mately 300 “morally neglected” girls and women. The building at 3/9 Zytnia Street was never part of the Warsaw Ghetto.

2 Gazeta Zydowska 1940, Issue No 47 (31 December 1940), p. 3.

3 The following information may be found about her in the archival documents of the Daughters of Charity
pertaining to servant sisters (who in fact acted as superiors) of St Stanislaus Kostka Centre: “She spent her first years in
the Congregation serving the sick in the Infant Jesus Hospital, and her last 10 years in the Central House at the Extreme
Poverty Office. Devoted to helping the city’s poor, gifted in collecting alms, and always determined to finish whatever
she started regardless of obstacles, she became the founder for the most unfortunate ones, like a mother and a guardian,
devoting herself completely to them. Sister Julia, affectionately called “Ztotko” [“Precious”, “Big Heart”, literally: “Little
Gold” — translator’s note] due to her gentle and helpful character despite her not so charming appearance, was popular
and appreciated by people who valued virtue, but devoid of the gift of administration, she caused a lot of problems for
the Centre. The war of 1914 undermined her physical and mental strength. She died on 11 September 1916 at the age of
697, Archives of the Company of the Daughters of Charity in Warsaw.



1896 roku. Miat znalez¢ tam swoje miejsce istniejacy juz od 1889 roku (najpierw
w ,,zwyklym” mieszkaniu na Lesznie, potem w wynajetym budynku pod adresem
Dzielna 30) przytutek dla kalek, kierowany w pierwszych latach przez siostre Julie
Ztotnicka®. Osrodek funkcjonowal pod kuratelag Warszawskiego Towarzystwa Do-
broczynnosci. Instytucja otwarta zostata w pazdzierniku 1897 i stala si¢ domem dla
130 kalek (pozniej liczba ta wzrosta). Zachowato si¢ tylko jedno zdjg¢cie budynku,
zrobione z dziedzinca. Szczesliwie jednak w Archiwum Siostr Mitosierdzia znalez¢
mozna rysunki architektoniczne, ktére dajg ogdlne wyobrazenie o jego kubaturze.
Przyjrzenie si¢ tym planom w pelni potwierdza zdanie Michata Weicherta méwiace
o tym, ze byla to przestrzen zdecydowanie niewystarczajaca dla ponad pigciu setek
dzieci.

W Archiwum Siostr Mitosierdzia wsrdd materialow dotyczacych Zaktadu
sw. Stanistawa znajduje si¢ rowniez jeszcze jeden absolutnie unikatowy dokument.
Jest to mianowicie kopia umowy pomig¢dzy ,,Fundacjg Gtowny Dom Schronienia
Ubogich Starcoéw i Sierot Starozakonnych z siedziba przy ulicy Wolskiej 18 (Lesz-
no 127) znajdujaca sie pod nadzorem Gminy Wyznaniowej Zydowskiej w War-
szawie, w ktorej imieniu dziata Przewodniczacy Rady Zydowskiej przy tejze inz.
Adam Czerniakéw” a Zgromadzeniem Si6str Mitosierdzia Sw. Wincentego a Pau-
lo, majacym siedzibg przy ul. Tamka 35, Wtascicielem zaktadu dla Kalek i Starcow
pod wezwaniem Sw. Stanistawa Kostki, mieszczacego sic w Warszawie przy ul.
Dzielnej 37/39, na rzecz ktorego to Zgromadzenia dziata Siostra Wizytatorka** Eu-
femia Krakowska”. Na dokumencie brak jest daty podpisania umowy, aczkolwiek
na pierwszej stronie widnieje odreczny dopisek ,,po 18.12.40?”, ktory posrednio
moze wskazywac na fakt, ze zawarcie formalnej umowy dokonalo si¢ juz po rze-
czywistych przeprowadzkach.

Mozna zatozy¢, ze najp6zniej w grudniu ostatecznie Gléwny Dom Schro-
nienia przeniost si¢ do getta. Juz w styczniu, w koncesjonowanej przez Niemcow
,.Gazecie Zydowskiej” mozna bylo przeczytaé o tym, ze do instytucji kierowane

33 W dokumentach archiwalnych Siostr Mitosierdzia dotyczacych siostr stuzebnych (czyli de facto prze-
tozonych) Zaktadu $w. Stanistawa Kostki czytamy o niej: ,,Pierwsze lata w Zgromadzeniu spedzita na sali u chorych
w Szpitalu Dziecigtka Jezus, ostatnie lat dziesie¢ w Domu Centralnym przy Biurze Nedzy Wyjatkowej. Gorliwie zajmo-
wata si¢ ubogimi na miescie, posiadajac dar do zbierania jatmuzny, wytrwato$¢ w czynach rozpoczetych bez wzgledu na
trudnosci, stata si¢ fundatorka dla najnieszczgsliwszych, ktorym stawszy si¢ matka i opiekunka im si¢ oddata catkowicie.
Siostra Julia, zwana poufnie ,,Ztotkiem” dla charakteru tagodnego, uczynnego, pomimo powierzchownosci nieujmujace;j,
zyskiwata fatwo sympati¢ i uznanie ludzi cenigcych cnote, jednak daru przewodnictwa domu nie posiadajac, Sciagata
wiele przykrosci na Zaktad. Wojna 1914 podkopata jej sity fizyczne i umystowe. Zmarta 11 wrzesnia 1916 w wieku lat
697, Archiwum Zgromadzenia Siostr Mitosierdzia w Warszawie.

3% Szarytki w ten sposob nazywaja przetozona generalng Zgromadzenia.
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Warsaw, represented by Superior™ Eufemia Krakowska.” The document bears no
signing date, but on the first page there is a handwritten note: “after 18 December
19407, which may indicate indirectly that the formal contract was concluded only
after the actual relocation took place.

It may be assumed that in December the latest, the Main House of Refuge
eventually moved to the Ghetto. Already in January, in the “Gazeta Zydowska”
licensed by the Germans, one could read that children found in the street were
sent to the institution®. Such information may be found many times, which proves
that this was common practice. Probably this was the reason why a special proce-
dure was introduced of what had to be done before the child could be admitted to
the House. For example, “Gazeta Zydowska” reported in May 1941: “The Jew-
ish Ghetto Police have received instructions regarding foundlings, abandoned and
homeless children. Prior to their transfer they need to be given a bath (at 42 Gesia
Street, 4 Solna Street or 20 Niska Street). In the baths, children should be washed
and given a haircut, and their clothes disinfected. Only then may they be sent with
a ‘deloused’ certificate to the Main House of Refuge at 39 Dzielna Street.”>¢

An appeal issued by the Patronage’’ of the Main House of Refuge, in the
same newspaper, almost immediately after the relocation to the Ghetto is a testimo-
ny to the institution’s disastrous situation. Addressed to women, it reads:

Jewish Mother! You could not have failed to hear about 500 orphans in the Shelter at 18
Wolska Street. The crying of the most unfortunate of all children, orphaned and homeless,
must have reached your ears. The shelter for orphans is currently located in the very centre
of the Jewish district, at 39 Dzielna Street. Save them, Jewish Mother! Save the children
who do not know their mothers, and make a small donation every month, so that the orphans
can be fed and clad*®.

3% The Superior or Supreme Moderator of this congregation is known in Polish as Siostra Wizytatorka (“‘Sis-
ter Visitor”).

55 “A Jewish child, male and a few months old, was found in the gate at 29 Grzybowska Street. Two
children were abandoned in front of the ‘TOZ’ at 43 Ggsia Street: one-year-old Estera Frenkiel and seven-year-old Dina
Frenkiel. The older girl testified that they had once lived at Targowa Street in Warsaw’s Praga district, but she does not
know the current address. Frozen and hungry, the children were fed and taken to the shelter in Dzielna Street”, in: Gazeta
Zydowska 1941, Issue No 6 (21 January 1941), p. 4.

6 Gazeta Zydowska 1941, Issue No 40 (20 May 1940), p. 2.

7 At that time it was common practice to establish patronages responsible for the respective institutions.
One of CENTOS’s documents reads: “The state of affairs in the dormitories requires quick intervention from the public.
The management at ‘CENTOS’ and the respective dormitories joined the efforts to organize social patronages that will
provide effective help to their orphanages. It is necessary to ensure the participation of broad social circles in the action”,
Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/16, p. 16.

8 Gazeta Zydowska 1941, Issue No 9 (31 January 1941), p. 3.



sg dzieci znalezione na ulicy®. Takie informacje beda pojawiac si¢ wielokrotnie,
co dowodzi, iz bylo to zjawisko nagminne. Jego powszechnos¢ zapewne wptyneta
tez na usankcjonowanie procedury, ktora miata poprzedza¢ przekazanie dziecka
do Gtéwnego Domu Schronienia. W maju 1941 na tamach ,,Gazety Zydowskiej”
pisano na przyktad: ,,Rejony Stuzby Porzadkowej otrzymaty instrukcje w sprawie
odsytania znalezionych wzglednie podrzuconych lub bezdomnych dzieci. Dzieci
takie nalezy przede wszystkim skierowac do kapieli (a mianowicie: Ggsia 42, Solna
4, Niska 20). W kapielisku dzieci powinny zosta¢ ostrzyzone i wykapane, a odziez
ich wydezynfekowana. Wowczas dopiero odesta¢ nalezy dzieci wraz ze $wiadec-
twem odwszenia do Gtéwnego Domu Schronienia przy ul. Dzielnej 3975,

O katastrofalnym potozeniu placowki §wiadczy apel skierowany do kobiet
umieszczony przez Patronat’’ Gtownego Domu Schronienia na tamach tej same;j
gazety nieomal od razu po przenosinach do getta. Brzmiat on:

Matko Zydowska! Nie mogla$ nie stysze¢ o pieciuset sierotach w Schronisku na Wolskiej
18. Musiat doj$¢ do Twoich uszu placz najnieszczgsliwszych z posroéd wszystkich dzieci:
sierot bezdomnych. Schronisko dla sierot miesci si¢ obecnie w samym centrum dzielnicy
zydowskiej, przy ul. Dzielnej 39. Ratuj, matko Zydowska! Ratuje te dzieci, ktore matki nie
znaja i zt6z kazdego miesigca mata, groszowa ofiarg, a nakarmimy i odziejemy sieroty™.

W dwa miesigce p6zniej na tych samych tamach ukazato si¢ podzigkowanie
Patronatu®® . Nie wiadomo, rzecz jasna, jak w praktyce wygladat podziat darow i na
ile trafity one do dzieci. W tekstach zachowanych wsérod tak zwanych ,,Nowych
zrodel”, ktore wytworzone zostaly w Domu Sierot Korczaka, znajduje si¢ opowies¢

35, W bramie przy ul. Grzybowskiej 29 znaleziono kilkumiesigczne dziecko zydowskie ptci meskiej. Przed
lokalem ,,TOZ-u” przy ul. Gesiej 43 podrzucono dwoje dzieci: jednoroczna Ester¢ Frenkiel i 7-letnig Din¢ Frenkiel.
Starsza dziewczynka zeznata, iz dawniej mieszkaly przy ul. Targowej na Pradze: obecnego adresu nie zna. Zmarznigte
i zglodniate dzieci nakarmiono, po czym przeprowadzono je do Schroniska przy ul. Dzielnej”, w: ,,Gazeta Zydowska”
1941, nr 6 (21 stycznia 1941), s. 4.

6 Gazeta Zydowska” 1941, nr 40 (20 maja 1940), s. 2.

37 Tworzenie patronatow, ktore miatyby opiekowac si¢ poszczegdlnymi instytucjami byto wowczas
powszechnym dziataniem. W jednym z dokumentéw Centosu czytamy: ,,Stan rzeczy wytworzony na terenie internatow
wymaga szybkiej pomocy ze strony spoteczenstwa. Kierownictwo ,,Centosu” i poszczeg6lnych internatow przystapito
do zorganizowania przy Domach Sierot spotecznych patronatow, ktore maja internatom przyjs¢ z efektywna pomoca.
W akcji tej niezbedny jest wspotudziat szerokich két spotecznych”, Archiwum ZIH, 211/16, s. 16.

8 Gazeta Zydowska” 1941, nr 9 (31 stycznia 1941), s. 3.

¥ W odpowiedzi na apel w ,,Gazecie, ofiarowal nam spontanicznie pomocng dton szereg ludzi obcych.

I tak: K.L. z Krakowa, T.R.H. z Iwoniocza, J.S. z Bolechowic. Ponadto Zydowska Sktadnica Pocztowa w Warszawie
ofiarowata na rzecz naszych dzieci nieodebrane przez adresatow przesyltki zywnosciowe. Jakkolwiek powyzsze ofiary
sa doprawdy zaledwie kropla w morzu palacych potrzeb pigciuset sierot i porzuconych dzieci — to przeciez $wiadcza
o serdecznym oddzwieku, jaki apel nasz wywotat wsrod spoteczenstwa zydowskiego™, w: ,,Gazeta Zydowska” 1941,
nr 24 (25 marca 1941), s. 3.
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Two months later, a note of thanks was issued by the Patronage in the same
newspaper>’. Of course, it remains unknown how the donations were distributed,
and to what extent children availed of them. In the texts preserved as part of the so-
called “New Sources”, written in Korczak’s House of Orphans, there is a story of
Felunia Frydman, a girl who resided in the Main House of Refuge before she was
transferred to the House of Orphans. She said:

When the Patronage gave PLN 1,000 to the dormitory for food and clothes, the staff imme-
diately went on strike. Potatoes were brought, but we had jacket potatoes only once; the old-
er children, the ones they liked, would get the whole bowl, and the younger ones three pota-
toes each. (...) There are rats in the bedrooms because there is no toilet in one building, and
everyone was arguing who should pour out the bucket, and so the buckets were just there,
never emptied. And so the rats came, attracted to all this dirt. The superior sister and the
doctor just walked with their arms folded or in their pockets, doing nothing. But when the
meals were served, the staff came first. Otherwise they would just sit there and do nothing®.

It is a painful diagnosis that already tells us a lot about the first months of
the Main House of Refuge in the Warsaw Ghetto, and unfortunately, it does not put
the employees of this institution in the most favourable light.

The difficult situation of the orphanage in early 1941 is confirmed not only
by the press reports on abandoned children sent to the House or the Patronage’s ef-
forts, but also by documents and reports drawn by the Jewish Social Self-Help. The
list from the beginning of February 1941 reveals that there were already 510 chil-
dren in the facility®'. Efforts were made to obtain additional funds for the weak, “in
need of extra nutrition” (10 children from each institution that filed the application),
including those from the Main House of Refuge®. This is probably the first (and
the last...) document in which children are listed by their first and family name®.
The beginning of 1941 was the time when, in the light of the available sources, the
Main House of Refuge began receiving, next to the funds from CENTOS, also ma-

% “In response to our appeal in Gazeta [Zydowska], many strangers spontaneously offered a helping hand,
including: K.L. from Krakéw, T.R.H. from Iwonicz, J.S. from Bolechowice. In addition, the Jewish Post Office in War-
saw donated uncollected food packages to our children. Although only a drop in the sea of urgent needs of 500 orphans
and abandoned children, these donations are a testimony to the warm response of the Jewish Community to our appeal,”
in: Gazeta Zydowska 1941, Issue No 24 (March 25, 1941), p. 3.

©  Children’s memories collected in the Warsaw Ghetto, currently prepared for printing, Korczakianum
Archives.

o The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/14, pp. 7-8.

%2 The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 210/50, pp. 14-17.

% From the Main House of Refuge they include: Blumberg Chaim, aged 6; Fajnkopf Chaja, aged 5; Fisz
Towia, aged 7; Fryher Ztata, aged 3; Goldszer Judka, aged 4; Hersztrajhendler Pesa, aged 6; Jaworski Lejzor, aged 10;
Josefson Chaja, aged 4; Kirszenbaum Josef, aged 4; Rozencwajg Maryla, aged 7, ibid.



dziewczynki — Feluni Frydman, ktora przed przeniesieniem do Domu Sierot prze-
bywala w Gtéwnym Domu Schronienia. Mowita:

A jak tam Patronat ofiarowal 1000 zl, dat internatu, zeby dostali jes¢ i kupili ubranie, to
personel od razu zrobit strajk. Przywieziono kartofle, ta jak mySmy mieli jeden raz kartofle
w mundurkach, to starszym, kogo lubieli, to dawali calg miske, a mtodszym to dawali po
trzy kartofle. [...] W sypialniach sg szczury, bo nie ma ubikacji w jednym budynku, to kazdy
si¢ ktocil, kto ma wyla¢ kubet i tak kubty staly. I z tego brudu byly szczury. Starsza siostra
i pani doktor chodzily z zalozonymi rekami, trzymaty rece w kieszeni i nic nie robity. A jak
cos takiego, np. byly positki, to personel od razu przylatywat. A tak to tylko siedzieli i nic
nie robili®.

Ta bolesna diagnoza juz sporo mowi o pierwszych miesigcach funkcjono-
wania Glownego Domu Schronienia w warszawskim getcie i niestety nie stawia
pracownikow tej instytucji w najbardziej korzystnym $swietle.

O trudnej sytuacji sierocinca na poczatku 1941 roku $wiadcza nie tylko
anonse o podrzucaniu dzieci oraz wysitki Patronatu, ale rowniez dokumenty i ra-
porty powstate w kregu Zydowskiej Samopomocy Spotecznej. Z wykazu zakta-
dow opieki z poczatku lutego 1941 mozna dowiedzie¢ si¢, ze w Gtownym Domu
Schronienia przebywato juz 510 dzieci®. Podejmowane byty rowniez starania, by
otrzymac dodatkowe $rodki dla stabowitych (po dziesiecioro z kazdej wnioskujace;j
instytucji), takze tych z Gtownego Domu Schronienia, ,,potrzebujacych specjal-
nego dozywienia”®?. To bodaj pierwszy (i ostatni...) dokument, w ktérym dzieci
pojawiaja si¢ z imienia i nazwiska®. Poczatek 1941 to czas, kiedy — w $wietle do-
stepnych materiatéw — do Gtownego Domu Schronienia zaczynaty by¢, poza sub-
sydiami pienigznymi z Centosu, przydzielane dary rzeczowe: 50 kocow dla dzieci
przesiedlencow®, ktore takze byly tu kierowane oraz tkaniny — suréwka w ilosci
500 yardow®. W marcu liczba dzieci osigga 523%, co podlug powyzszych infor-
macji dotyczacych pojemnosci budynku oraz dokumentéw Centosu byto juz abso-
lutnie gérng granicg zatloczenia, tym bardziej, ze — jak juz wspomniano wcze$niej
— bylo to miejsce, do ktérego niejako w naturalny sposob kierowane byty podrzutki

% Wspomnienia dzieci zbierane w getcie warszawskim, przygotowywane do druku, Archiwum Korczakianum.

61 Archiwum ZIH, sygn. 211/14, s. 7-8.

6 Archiwum ZIH, sygn. 210/50, s. 14-17.

% Z Gloéwnego Domu Schronienia sg to: Blumberg Chaim, lat 6; Fajnkopf Chaja, lat 5; Fisz Towia, lat 7;
Fryher Ztata, lat 3; Goldszer Judka, lat 4; Hersztrajhendler Pesa, lat 6; Jaworski Lejzor, lat 10; Josefson Chaja, lat 4; Kirs-
zenbaum Josef, lat 4; Rozencwajg Maryla, lat 7, ibidem.

6+ Archiwum ZIH, sygn. 211/1073, s. 25.

65 Archiwum ZIH, sygn. 211/1074, 5. 43.

6 Archiwum ZIH, sygn. 211/1075, s. 14
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terial donations: 50 blankets for immigrant children®, who were also placed here,
and fabrics, 500 yards of linen®. In March, the House had 523 pupils®, and based
on the information presented above and on CENTOS’s documents it reached its
absolute upper limit, even more so as it served as a place that naturally became the
destination for foundlings and abandoned children, often just left in the street. The
letter of 20 April 1940 reads:

It is most urgent to partially clear the dormitory, which would be possible only if the dormi-
tories in Sliska®” and Chiodna®® Streets, which offered to take some children from the Main
House of Refuge, were allocated a certain quota of bed linen. For this purpose, another 500
yards of linen are necessary. We would like to point out that currently, due to overcrowding
and lack of underwear, 127 cases of scabies are reported in the Main House of Refuge®.

Unfortunately, the gifts did not always reach the children. Some of them
were stolen by employees who were said to be people that under normal circum-
stances would lose their jobs. Years later Zofia Rozenblum-Szymanska wrote:

In the unspeakable misery of the Ghetto’s children, the former House of Foundlings clear-
ly stood out (...). This municipal, bureaucratic institution was then relocated to Dzielna
Street, along with a group of orphaned, homeless children of different ages, and soulless
staff. These people, city clerks, were focused on their own suffering, loss of a comfortable
position. They demanded pay and other compensations, etc. Overburdened with its duties
and obligations, the Warsaw Jewish Community, could not meet their requirements, so they
robbed children whenever and however they could. No inspection could change it. Sacks
of sugar, flour and groats, hundreds of quilts and diapers kept disappearing from the House
in Dzielna Street. Every few weeks, it was reported that children were naked and barefoot,
every few weeks new transports of gifts were organized, unfortunately, in vain. And chil-
dren were dying like flies’.

At some point the number of children supposedly reached over 600, al-
though taking into account the mortality rate, this number was never stable. Ludwik
Hirszfeld described his visit to the Main House of Refuge:
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It was hell on earth (...). At the entrance one was struck by the stench of stool and urine.
Infants lay in their own excrements, the diapers were gone, in winter the urine would freeze,

% The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/1073, p. 25.

% The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/1074, p. 43.

% The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/1075, p. 14.

7 A dormitory for older girls run by CENTOS at 28 Sliska Street.

% Korczak’s House of Orphans traded places with the so-called Gymnasium for Merchants, i.e. Maria and
Jozef Roesler School of Trade for Boys, moving from 92 Krochmalna Street to 33 Chtodna Street.

% The Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 211/1077, p. 43.

0 Zofia Rozenblum-Szymanska, Nie ulegt skamieniatym sercom, op. cit., pp. 275-276.




oraz dzieci opuszczone, nierzadko pozostawione po prostu na ulicy. W pismie z 20
kwietnia 1940 roku czytamy:

Zachodzi najbardziej palaca konieczno$¢ roztadowania tego internatu, co byloby mozliwe
tylko przy udzieleniu internatom na Sliskiej®’ i Chtodnej, ktore zaofiarowaly sie zabraé
czgs$¢ dzieci z Glownego Domu Schronienia — pewnego kontyngentu bielizny poscielowe;.
Dla tego celu jest niezbedne kolejne 500 yardow surowki. Zaznaczamy, iz w chwili obecnej
wskutek nieprawdopodobnej ciasnoty i braku bielizny w Gtéwnym Domu Schronienia jest
127 przypadkow swierzby®.

Dary przekazywane do instytucji niestety nie zawsze trafiaty do podopiecz-
nych, bywa, ze sa one rozkradane przez pracownikow, o ktorych mowito sie, ze to
ludzie, ktorzy w normalnych warunkach najpewniej straciliby prace. Zofia Rozen-
blum-Szymanska napisata o nich po latach:

Wsrod niewymownej niedoli dzieci getta jaskrawo odcinat si¢ dawny Dom Podrzutkow
[...]. Ta miejska, zbiurokratyzowana instytucja zostala przeniesiona wowczas na Dzielng
wraz z cala gromada osieroconych, bezdomnych dzieci o duzej rozpigtosci wieku i z bez-
dusznym personelem. Ludzie ci — urzednicy miejscy — odczuwali tylko swojg krzywde,
utrate wygodnego stanowiska, zadali wyréwnania pobor6éw, odszkodowan itp. Poniewaz
Warszawska Gmina Zydowska, uginajaca si¢ pod ciezarem obowigzkow, nie mogla spro-
sta¢ ich wymaganiom, okradali dzieci, gdzie i kiedy tylko si¢ dato. Nie pomogty zadne
kontrole spoteczne, w domu na Dzielnej ginety worki cukru, worki maki i kaszy, setki kot-
derek i pieluszek. Co kilka tygodni alarmowano, ze dzieci sa nagie i bose, co kilka tygodni
mobilizowano nowe transporty darow, niestety, nadaremnie. A dzieci ginety jak muchy™.
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Liczba dzieci w szczytowym momencie siggneta pono¢ ponad 600, cho¢
biorgc pod uwage $miertelno$¢, mozna zatozy¢, ze nie byla to stata grupa wycho-
wankow. Ludwik Hirszfeld tak opisat swoja wizyte w Gtownym Domu Schronie-
nia:

r

Jdlwe

’

Byto to piekto na ziemi [...] Przy wejsciu uderzal zapach katu i moczu. Niemowleta lezaty
zanieczyszczone, pieluch nie bylo, zimg mocz zamarzal i na tym lodzie lezaly zamrozone
trupki. Dzieci nieco starsze siedziaty po catych dniach na podtodze lub taweczkach, kiwaty
si¢ monotonnie, jak zwierzgta, zyly od positku do positku, oczekujac marnej, zbyt marnej

7 Chodzi o internat dla starszych dziewczat prowadzony przez Centos przy ulicy Sliskiej 28.

% Dom Sierot Korczaka przeniost si¢ na drodze wymiany budynkow z Krochmalnej 92 na Chtodng 33 do
gmachu tzw. Gimnazjum Kupieckiego, czyli Meskiej Szkoty Handlowej im. Marii i Jozefa Roeslerow.

®  Archiwum ZIH, sygn. 211/1077, s 43.

0 Zofia Rozenblum-Szymanska, Nie ulegt skamieniatym sercom, w: Wspomnienia o Januszu Korczaku, op.
cit., s. 275-276.




and frozen corpses would just lie on this ice. Slightly older children sat on the floor or
benches all day long, rocking monotonously, like animals, living from meal to meal, waiting
for their poor-quality food. Typhus fever and dysentery took their toll. The doctors were not
bad people, but they could not control the unbelievable thievery of the staff preying on this
misery’".

The tragic situation of the institution was common knowledge. CENTOS’s
report of January 1942 reads:

Representatives of CENTOS took part in the works of a special commission at the Jewish
Council’s Department of Social Welfare responsible for a thorough reorganization of the
Main House of Refuge at 39 Dzielna Street”.

Korczak, who probably attended the meeting, decided to take leave of ab-
sence from his own institution, and move to 39 Dzielna Street for some time. This
was probably after he sent his alarming letter to Adam Czerniakdéw, Head of the
Jewish Council (and to four other people who he believed could have any power to
improve the situation in the orphanage) on 4 February 1942. A copy of the letter has
survived, and it reads as follows:

We ask:

1. — Do you know that in the Orphanage in 39 Dzielna Street children have no heating?

2. —Do you know that in the Orphanage in 39 Dzielna Street children have no footwear or
winter clothing?

3. —Do you know that in the Orphanage in 39 Dzielna Street children are fed soup at differ-
ent times of the day in 200-gram cups?

We ask:

1. — Having received this message, do you intend to further tolerate and cover with your
authority the insane and criminal administration of the house by Commissioner Tugendrajch
and his Company?

2. —Do you intend to call this slaughterhouse of children a home of care for orphans?

3. —Do you realize that the administration of this macabre house of torture makes the social
work there detestable for the group of people willing to take part in the healing process of
this house of murder?™
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I Ludwik Hirszfeld, Historia jednego Zycia [One Life’s Story], Warsaw 1946, pp. 245-246.

2 ARG 11230 (Ring. TI/51), prepared for printing as part of vol. 27, Archiwum Ringelbluma. Zydowska
Samopomoc Spoteczna.

3 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédta, op.cit., p. 125.




strawy. Szalat dur plamisty, czerwonka. Lekarze nie byli ztymi ludZmi, ale nie potrafili opa-
nowac niestychanego ztodziejstwa personelu zerujacego na tej nedzy’".

Wiedza o tragicznej sytuacji instytucji byta powszechna. W raporcie Cento-
su dotyczacym prac tegoz w styczniu 1942 roku czytamy:

Przedstawiciele CENTOS-u wzigli udzial w specjalnej komisji przy Wydziale Opieki Spo-
tecznej RZ, ktéra ma za zadanie przeprowadzenie gruntownej reorganizacji Gtéwnego
Domu Schronienia przy ul. Dzielnej 397

Korczak, ktory zapewne brat udziat w tym spotkaniu, zdecydowat si¢ na
wzigcie urlopu z wlasnej instytucji i przeniesienie si¢ na jaki$ czas na Dzielng 39.
Mozliwe byto to zapewne po tym, jak 4 lutego 1942 wystat alarmujacy list do Ada-
ma Czerniakowa, prezesa Rady Zydowskiej (oraz 4 innych oséb, ktore mogtyby
mie¢, jego zdaniem, jakikolwiek wplyw na poprawienie sytuacji sierocinca). List
ten zachowat si¢ w odpisie i brzmiat nastepujaco:

Zapytujemy:

1. — Czy Pan wie, ze dzieci w Sierocincu Dzielna 39 przebywaja w nieogrzewanym lokalu?
2.—Czy Pan wie, ze dzieci w Sierocincu Dzielna 39 nie maja obuwia ani zimowej odziezy?
3. — Czy Pan wie, ze dzieci w Sierocincu Dzielna 39 otrzymujg zupe obiadowa w réznych
porach dnia — w 200-gramowych kubkach?

Zapytujemy:

1. — Czy otrzymawszy t¢ wiadomos¢, zamierza Pan tolerowac nadal i pokrywaé¢ swoim au-
torytetem niepoczytalng i zbrodniczg gospodarke komisarza Tugendrajcha i Spotka?

2. — Czy zamierza Pan rzezni¢ dzieci nazywa¢ domem opieki nad osieroconymi?

3. — Czy uswiadamia sobie Pan, ze gospodarka w tym makabrycznym gmachu tortur zohy-
dza pracg spoleczna grupie ludzi, ktorzy gotowi wzia¢ udzial w sanacji tej mordowni?”.

I otrzymawszy pozytywna odpowiedz od Czerniakowa’™, dopetnit czynno-
sci formalnych i ztozyt oficjalng prosbg o angaz. Zachowatl si¢ jego zyciorys da-
towany na 9 lutego 1942; w liscie tym, kierowanym do Biura Personalnego Rady
Zydowskiej proponowat:

Okres probny wykre§lam na cztery tygodnie, poczawszy — ze wzgledu na terminowos$¢
zadania — od $rody, a najpdzniej od czwartku. Prosz¢ o mieszkanie stuzbowe i dwa positki

' Ludwik Hirszfeld, Historia jednego zycia, Warszawa 1946, s. 245-246.

2 ARG 11230 (Ring. 11/51), przygotowywane do druku w 27 tomie Archiwum Ringelbluma. Zydowska
Samopomoc Spoteczna.

3 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrodta, red. Aleksander Lewin, Warszawa 1992, s. 125.

™ O tresei:, 1. Jestem dumny z tego, ze tak mozna pisa¢ do mnie. 2. Powotatem Pana do wspolpracy na
terenie Sierocinca. 9 117, ibidem.

IAN?%920

e
n

—
o

=
Q
©

r

Jdlwe

’




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

Having received a positive response from Czerniakow’™, Korczak filed
a formal job application. His résumé, dated 9 February 1942, has survived. In his
letter, addressed to the Personnel Office of the Jewish Council, he wrote:

The trial period should take four weeks, and to meet the deadline, it should commence
on Wednesday or Thursday the latest. I am asking for accommodation and two meals per
day. Based on my previous unpleasant and painful experiences, I do not make any other
conditions. Regarding accommodation, I just need a place to sleep and the same meals as
everybody else. In fact, I can even give up on this™.

Korczak kept a regular record of his stay and activities at 39 Dzielna Street,
allowing us an insight into the actual situation of the orphanage. The notes were in-
tended only for his personal use, which is why they do not follow a certain template
or policy of correctness. While rather subjective, they are free of the bureaucratic
and administrative narrative.

In the note “First Steps at Dzielna 39”, his preliminary report after a few
days of observation, he wrote:

An investigation must be promptly initiated into the mass murder of children in the dormi-
tory at Dzielna 39. A few days is enough to freeze hungry children to death, and this is what
seems to be happening in this diabolic place’.

A short while after these events, a meeting was held during which the situ-
ation of the orphanage was discussed. After the meeting Korczak wrote down the
following sentences, supposedly uttered by doctor Mieczystaw Mayzner, an in-fa-
cility doctor’”:

1. — The dormitory has hit the bottom of the abyss.

2. — School children are beginning to die. Children are at the ragged edge of exhaustion.

3. — Seventeen members of the staff have typhus.

4. —No one should be accused according to the Russian proverb: lezaszczewo nie bijut™.

5. —1Itis necessary to partially clear the dormitory — send out the children who are still alive
to other facilities, and Dzielna 39 should be closed down”.

" Which read as follows: “1. I am proud that you can refer like this to me. 2. I have summoned you for
cooperation with the Orphanage. 9 117, ibid..

5 Janusz Korczak, Podanie do Biura Personalnego Rady Zydowskiej [Application to the Personal Office of
the Jewish Council], in: Archiwum Ringelbluma, Dzieci — tajne nauczanie, vol. 2, op. cit., pp. 252-255.

% Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrodla, op. cit., p. 125.

7 Described by Henryk Makower as: “A man with a lot of knowledge and a good heart, but neither very
energetic nor resourceful”, in: Henryk Makower, Pamigtnik z getta warszawskiego: pazdziernik 1940 - styczen 1943
[Memoirs of the Warsaw Ghetto X 1940 — I 1943], Wroctaw 1987, p. 87.

8 Translation from Russian: “You don’t hit a man when he’s down.”

" Janusz Korczak. Nowe Zrédta, op. cit., p. 126.



dzienne. Zadnych innych warunkéw nie stawiam, nauczony przykrem i dotkliwem [pisow-
nia oryginalna] do$wiadczeniem. Pod mieszkaniem rozumiem kat, positki z ogolnego kotla,
zreszta i tego zrzec si¢ moge’.

Prowadzone przez Korczaka regularne zapiski dotyczace jego pobytu i ak-
tywnosci na Dzielnej 39 pozwalaja dzi$ przyjrze¢ si¢, niejako od wewnatrz, sytu-
acji sierocinca. Sg to jedyne notatki tego typu — pisane raczej na wlasny uzytek,
zatem bez szczegolnej dbalosci o formeg i poprawnosé. Z jednej strony calkiem
subiektywne, z drugiej za$ pozbawione biurokratyczno-administracyjnej narracji.

W notatce ,,Pierwsze kroki na Dzielnej 397, ktora jest wstepnym rekonesan-
sem z kilkudniowej obserwacji, napisat:

Nalezy niezwlocznie wszczaé i btyskawicznie przeprowadzi¢ sledztwo w sprawie maso-
wego morderstwa dzieci w internacie Dzielna 39. — Wystarczy paru dni, aby zamrozi¢ na
$mier¢ glodne dzieci — to wlasnie dzieje si¢ rzekomo w tej szatanskiej spelunce’.

W chwile po tych wydarzeniach odbylo si¢ zebranie, podczas ktorego
przedstawiono potozenie sierocinca. Korczak po tym spotkaniu zanotowal naste-
pujace zdania, ktore wygtoszone jakoby zostaty przez doktora Mieczystawa May-
znera, pracujgcego tam w roli lekarza miejscowego:”’

1. — Internat znajduje si¢ na dnie przepasci.

2. —Juz zaczynajg umiera¢ dzieci szkolne. — Dzieci sg u kresu mozliwosci.

3. — Siedemnascie 0sob personelu chorych na tyfus.

4. — Nie nalezy nikogo oskarza¢ w mys$l rosyjskiego przystowia: ,,lezaszczewo nie bijut’®”.

5. —Nalezy roztadowac¢ internat — rozesta¢ zywe jeszcze dzieci do innych zaktadoéw, a Dziel-
ng 39 zamknac”.

W dzien po zebraniu przywiozt wlasne t6zko, posciel i drobiazgi oraz
wprowadzil si¢ na miesigc do Gtownego Domu Schronienia. Od razu probowat
de visu zorientowac si¢ w sytuacji. Widzial, ze dzieci sg w fatalnym stanie, prawie
wszystkie maja rozwolnienie, pokoje nie sg ogrzewane. Na podstawie wstepnych

s Janusz Korczak, Podanie do Biura Personalnego Rady Zydowskiej, w: Archiwum Ringelbluma, Dzieci —
tajne nauczanie, t. 11, op. cit., s. 252-255.

" Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrodta, op. cit., s. 125.

77 Henryk Makower pisal o nim, ze jest ,,Cztowiekiem o do$¢ duzej wiedzy i dobrym sercu, ale bardzo mato
energicznym i obrotnym”, w: Henryk Makower, Pamietnik z getta warszawskiego: pazdziernik 1940 — styczen 1943,
Wroctaw 1987, s. 87.

8 Thum. z rosyjskiego: nie bije si¢ lezacego.

" Janusz Korczak. Nowe Zrédla, op. cit., s. 126.
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The day after the meeting, he brought his own bed, bedding and things,
and moved in to the Main House of Refuge for a month. He promptly proceeded to
check for himself what the situation was like. He realized that children were in a ter-
rible condition, nearly all of them had diarrhea, there was no heating in the rooms.
Based on his preliminary observations, he tried to organize the future work®’. The
Ghetto’s reality prevented him from putting his ambitious plans in force:

Instead of a 10-point plan — a visit at the Health Department to pacify the Sanitary Column,
a dozen or so people led by two doctors determined to disinfect, do the pest control, and
what have you. Success: they are to relax a little, and more importantly, I was promised
some coal from the Sanitary Warehouse®'.

On 22 February 1942, he drew plans for the next days of work, regarding,
among others, financial controlling, more effective management of employees and
continuous, regular monitoring of children’s health®?. His recovery plan crashed
against the silent resistance of the staff, who, perhaps, felt safer in the old but well-
known chaos than in the new order. On the other hand, immediate effects were
expected of Korczak, like of a miracle worker, which he himself summed up with
irony: A highly experienced social activist asks me naively on the fourth or fifth day
of my work: ‘How come? You’re there, and the children are still dying?”’®* His most
urgent plan was to organize fuel for heating the House. He wrote directly that “after
all it takes a dozen or so days to starve a child, whereas one can freeze him within

80 <], — T will write a letter to our neighbour, a priest, maybe he would like to participate in one of our next
conferences with the staff. I can justify this seemingly strange request.

2 — T will write a letter to the wife of the baker X, and ask her for white flour, rusks or white bread for children
with diarrhoea. — (Or maybe bismutum subnitricum for all children before the soup).

3 — Maybe I can weigh them (I would need a list with names, a warm room and help with undressing the
children for weighing and dressing them up afterwards — During the check-up I could take a look at their skin, look for
any frostbites, ulcers).

4 — Hang thermometers in the bedrooms because “cold” and “warm” tell me nothing. — For healthy and mod-
erately well-nourished children, I would set the minimum temperature at 13 degrees.

5 — First attempt to communicate with the staff regarding the priorities.

¢ — Visual inspection of the sewage and ventilation systems with a specialist.

7-— Searching for [horse] blood for soup and groats, maybe as the main course.

8 — An hour at the office. Review of files, books, reports, inventory status, basements, invoices, deliveries and
suppliers.

%— An hour in the so-called dirty chamber: I want to know where the children are kept until they are handed
over here, because they must be sitting between those collected from the street and those in agony.

10-— Prepare a speech for the probably evening meeting with the staff to let them know that I am no stranger to
methods of getting rid of an uncomfortable witness”, in: Ibid., p. 129.

8 Ibid., pp. 131-132.

8 Ibid., pp. 133-134.

8 TIbid,



obserwacji probowat planowac dalsza prace®. Ambitne zamierzenia nie zostaly
zrealizowane, bowiem przeszkodzita mu gettowa rzeczywistosc:

Zamiast dziesigciu punktow planu — wizyta w Urzedzie Zdrowia, by unieszkodliwi¢ Ko-
lumng Sanitarng, ktora przybyta w sktadzie kilkunastu osob z dwoma lekarzami na czele,
aby wykona¢ dezynfekcje, dezynsekcje 1 jak si¢ te zabiegi jeszcze nazywaja. Wynik po-
myslny: polecenie ztagodzenia dziatalnoéci — co wazniejsze obietnica, ze otrzymamy we-
giel ze Sktadnicy Sanitarnej®!.

22 lutego 1942 roku spisat kolejne plany na najblizsze dni pracy, dotyczace
migdzy innymi wprowadzenia kontroli finansow, bardziej efektywnego zarzadza-
nia pracownikami oraz cigglego, systematycznego monitorowania sytuacji stanu
zdrowia dzieci®. Jego sanacyjne wnioski rozbijaly si¢ o milczgcy opor personelu,
ktory — by¢ moze — bezpieczniej czut si¢ w starym, ale znanym chaosie, niz w no-
wych porzadkach. Od Korczaka za$, nieomal jak od cudotwoércy, wymagato si¢
natychmiastowych efektow, o czym sam ironicznie pisat: ,,Wieloletnia, doswiad-
czona dzialaczka pyta si¢ naiwnie w czwartym czy pigtym dniu mojej «pracy»:
Jak to? — Pan tam jest, i dzieci dalej jeszcze umierajg?”®*. Dorazny plan Korczaka
to przede wszystkim opal. Pisat wprost, ze ,,na zaglodzenie dziecka potrzeba badz
co badz kilkunastu dni, zamrozi¢ je mozna w ciagu kilku godzin™*. Po dwudziestu
dniach pracy spisat dwa kolejne sprawozdania, w ktorych zawart gar$¢ spostrzezen,
wnioskow 1 propozycji. Po pierwsze, postulowat umieszczenie w bramie policjan-

80 1. —Napisze list do sasiada — ksigdza, by zechcial uczestniczy¢ w jednej z najblizszych konferencji

z personelem. Mam uzasadnienie dla tej dziwnej pozornie prosby.

2 — Napisze list do zony piekarza X z prosba o biala make, sucharki lub chleb biaty dla dzieci z rozwolnienia-
mi. — (Czy nie bismutum subnitricum dla wszystkich dzieci przed zupa).

3 — Moze uda mi si¢ zwazy¢ je (potrzebny spis imienny, pokdj cieply i pomoc przy rozbieraniu dzieci do wagi
i ubieraniu juz zwazonych. — Przeglad datby mi tez obraz stanu skory — odmrozen — owrzodzen).

4 — Zawiesi¢ termometry w sypialniach, bo ,,zimno” i ,,ciepto” — mato zrozumiate. — Dla dzieci zdrowych
ijako tako zywionych ustalitbym jako minimum temperatury 13 stopni.

3 — Pierwsza proba porozumienia si¢ z personelem co do hierarchii potrzeb.

6 — Ogledziny kanalizacji i luftow ze specjalista.

7 — Poszukiwania w celu otrzymania [konskiej] krwi — do zupy i z kasza, moze jako drugie danie.

8 — Godzina w kancelarii.

Przeglad kartoteki, ksiazek, raportow, stanu magazynu, piwnic, rachunkow, dostaw i dostawcow.

% — Godzina w tzw. brudnej izbie: pragne poznaé obraz stanu dzieci, w jakim sa zaktadowi przekazywane, bo
musza by¢ migdzy zbieranymi na ulicy i dzieci w agonii.

10. — Utozy¢ przemowienie na wieczorne zapewne zebranie z personelem, aby poinformowaé, ze znam sposo-
by pozbycia si¢ niewygodnego $wiadka”, w: Ibidem, s. 129.

8 Ibidem, s. 131-132.

8 Ibidem, s. 133-134.

8 Ibidem.

8 Ibidem, s. 138.
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a few hours.”. After 20 days of work, he wrote two more reports in which he in-
cluded a handful of comments, conclusions and proposals. First of all, he called for
placing a police officer in the gate who would convoy the heating fuel and control
the items and products carried out of the facility®. He also wanted to stop, contra-
ry to the pre-war tradition, admitting mothers with newborns because: “The child
dies, but the mother stays, contaminating the already rather dirty atmosphere, and
taking time and energy.”®® Next, he tried to regulate the issue of subsidies. Another
important point was to sort out the personnel issues. In this he referred not only to
the salaries and working conditions, but also to members of employees’ families
living in the Main House of Refuge, which resulted in thefts and abuse. About the
employees, tired of the situation and demoralized, he wrote briefly: “Apathy and
indolence™. In his medical report Korczak concluded that children were extremely
fatigued, showing no will to live. He wrote:

Most children have lost their life instincts, which may prove fatal to them. They show no
reaction to cold or hunger: they just sit there, offended, barefoot and in a shirt, in a cold room
or just on the stairs. Unwilling to eat unpalatable food, they resign from the meal altogether.
(...) If we can understand that a hungry person will not eat sand or broken bricks, it should
not come as a surprise that many children refuse to eat groats that doesn’t make them feel
bigger, stronger or more energetic®®.

He postulated to replace the supposedly extra meal and “dummy milk kitch-
en” with the fourth evening portion of food to eliminate the 16-hour gap between
the last and first meal. According to him, at the current state of events, children
stand no chance of survival. He was straightforward:

I don’t predict the death toll will drop, but the nature of deaths will change. Beyond saving
are infants and school children weighing less than 15 to 20 kilos, or those brought by the
police, in agony or ‘damaged’ so much that the whole system or particular organs fail to
work more intensely even in the case of improved nutrition®.

A large part of the report was devoted to the personnel. Between the lines
Korczak concluded that the fact that the employees were not paid had a terrible
effect on the quality of their work. Nevertheless, he did not excuse them, and by

8 TIbid., pp. 138.
8 Ibid., pp. 141.
8 Ibid.

7 Ibid., p. 144.
% Ibid., p. 144.
8 Ibid., p. 146.



ta, ktory kontrolowatby wynoszone przedmioty i produkty oraz konwojowat opat®.
Chciat takze, by przestano — w przeciwienstwie do przedwojennej tradycji — przyj-
mowa¢ matki z noworodkami, poniewaz: ,,Dziecko umiera, matka zostaje, zanie-
czyszczajac i tak dos¢ brudng atmosferg zabiera czas i energie”®. Dalej, probowat
uregulowac kwesti¢ dotacji i subwencji. Kolejnym istotnym postulatem bylo tez
jak najpilniejsze uporzadkowanie kwestii kadrowych. Mowa byta nie tylko o pen-
sjach 1 warunkach pracy personelu, ale takze o mieszkajacych w Gtownym Domu
Schronienia rodzinach pracownikow i zwigzanych z tym naduzyciach. O pracow-
nikach, zme¢czonych sytuacja i zdemoralizowanych pisze krétko: ,,Apatia i indo-
lencja™®. W sprawozdaniu lekarskim Korczak konstatowal, ze dzieci sg skrajnie
wyniszczone 1 nie ma w nich woli zycia. Pisat:

Momentem fatalnym jest ostabienie instynktu zycia u wigkszosci dzieci — brak reakcji na
chtéd i glod: obrazony boso i w koszuli siedzi w nie opalonym pokoju lub zgota na scho-
dach. — Nie chcac przyjaé niesmacznego pozywienia — zrzeka si¢ positku. [...] Jesli zrozu-
miate jest dla nas, ze nawet glodny nie begdzie jadt piasku ani thuczonej cegly — nie powinno
dziwié, ze wiele dzieci odmawia przyjmowania kaszy, ktora nie daje im poczucia przyrostu
ciata, sit czy energii®®.

Postulowatl zastgpi¢ pozorne dozywianie i ,,0btudng kuchni¢ mleczng™®
czwartym wieczornym positkiem, ktory spowodowatby, ze przerwa migdzy ostat-
nim a pierwszym nie trwataby az szesnastu godzin. Sadzi, Ze w zastanej sytuacji nie
ma mozliwosci, by dzieci miaty jakakolwiek szans¢ na przezycie. Pisat wreszcie
Wprost:

Przewiduje¢ nie spadek liczby zmartych dzieci, ale zmiang charakteru zgondéw. Nie do utrzy-
mania przy zyciu sg niemowleta, dzieci szkolne o wadze ponizej pigtnastu do dwudziestu
kilo — wreszcie dostarczane przez policj¢ w agonii lub ,,uszkodzone” w tym stopniu przez
ztg gospodarke, ze caly ustrdj badz poszczegodlne narzady niezdolne sg do wzmozonej pracy
w razie lepszego odzywiania®.

Obszerna cze$¢ sprawozdania poswigcona byta wzmiankowanym juz kwe-
stiom personalnym. Korczak stwierdzal migdzy wierszami, ze brak wynagrodzenia
zatrudnionych w Gtownym Domu Schronienia fatalnie wptywat na jako$¢ ich pra-
cy. Nie mniej jednak nie usprawiedliwiat ich i1 zapowiadat, ze pod koniec plano-

85 Ibidem, s. 141.
8 Ibidem.

8 Ibidem, s. 144.
8 Ibidem, s. 144.
8 Ibidem, s. 145.
% Ibidem, s. 146.
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the end of his stay at 39 Dzielna Street he intended to prepare a “partial list of em-
ployees who should be placed in a shelter or hospital (prison?), should be dismissed
or downgraded”®. Indeed, in the text “On the Staff of the Main House of Refuge”,
dated 19 March 1942, Korczak, basing on his just over one month’s experience in
the House, referred to the wartime history of his House of Orphans and wrote:

War. The more cunning rats have fled, while voracious insects and helpless, thick, hungry
whiners are lurking. Perhaps I am being naive in saying this: I have ordered staff mobilisa-
tion at Krochmalna 92, announced the martial law, and threatened deserters with a moral
death. Our every weekly meeting is like a military briefing. This is how our inventory and
personnel of the House of Orphans have survived. Some of them are heroes, all are well-dis-
ciplined privates. It is easy to determine the character if your employees. One has fallen
down. The youth and children have been given their ranks, a common cause, common food,
mutual care and strict discipline’'.

This was possible because of the previously developed sense of community
and shared responsibility, both for the property and for one another.
With respect to the employees at Dzielna he had only criticism:

Dr Kirszbraun left to save his health in Otwock, Dr Mayzner files for closing the facility
down at an official meeting in the Community, the caretaker Epstein came down with ty-
phus, the lady doctor is nosing around, the older sister sorts the children into severe cases,
most severe cases, those in agony and those dead, while the grey ones wash the corridors,
rooms, even the stairs®,

pointing out how they only pretend to be working: “The spittoon has been
placed on the frontline.”” His diagnosis was painful and heavy on everyone:

Home-made experiments, far-fetched goals and devastation, convulsions of the never fully
gestated actions — generally waiting for the Messiah or an ominous comet that will announce
the end of the world. A staff of one hundred (several hundred, if one includes their families),
dying children — cold, hunger, diseases. This is what the Community got when taking over
the Main House of Refuge, and what I saw upon my arrival here at the end of winter **.
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After just over four weeks of work at Dzielna, Korczak came back to the
House of Orphans at 16 Sienna/9 Sliska Street. However, he remained in touch
with the Main House of Refuge, he even planned to go there for the Passover Sed-

% Tbid., p. 147.
9 Tbid., p. 151.
2 Tbid., p. 152.
% bid.
% bid,




wanego okresu bytnosci na Dzielnej 39 sporzadzi ,,czgSciows liste pracownikow,
ktoérych umiescic¢ nalezatoby w przytutku lub w szpitalu (w kryminale?), ktorych
nalezy usung¢ badz zdegradowac™'. 1 rzeczywiscie, w tekscie zatytutowanym
,O personelu Glownego Domu Schronienia” datowanym na 19 marca 1942, Kor-
czak, zdobywszy nieco ponad miesi¢czne do§wiadczenie, pisal, odwotujac si¢ do
wojennej historii wlasnego Domu Sierot:

Wojna. Zbiegly co przemyslniejsze szczury, przykucnely zartoczne insekty i bezradne, tepe,
glodne mazgaje. Moze naiwne powiedzenie: zarzadzilem na Krochmalnej 92 mobilizacje
personelu, oglositem stan wojenny, a dezerterom zagrozitem $miercig moralng. Nasze kaz-
de zebranie tygodniowe miato charakter wojskowej odprawy. Tak ocaleli personel Domu
Sierot i inwentarz. Ten i 6w bohater, wszyscy karni szeregowcy. Latwo ustali¢ oblicze pra-
cownikow. Padl jeden. Mtodziez i dzieci otrzymali szarze, wspdlna sprawa, wspolny kociot,
wspolna troska i dyscyplina surowa®.

Zaowocowalo wczesniej wypracowane poczucie wspolnoty i odpowie-
dzialnosci, tak za mienie, jak i za siebie nawzajem.
O pracownikach z Dzielnej natomiast wyrazat w najgorszych stowach:

Dr Kirszbraun wyjechat ratowa¢ zdrowie w Otwocku, dr Mayzner na oficjalnym zebraniu
w Gminie sktada wniosek o zamknigcie zaktadu, gospodarz Epstein chory na tyfus, dok-
torka weszy, dokad — starsza siostra sortuje dzieci na cigzkie, najciezsze, w agonii i zmarte
— szare bractwo myje korytarze, sale, nawet schody®,

pokazujac jednoczes$nie pozory pracy: ,,Na front wystawiono spluwacz-
ke, Diagnoza, ktorg stawia, byta bolesna i obcigzata wszystkich:

Domoroste eksperymenty, karkotomne cele, brawurowe niszczycielstwo, drgawki nie donoszo-
nych poczynan — na og6t oczekiwanie Mesjasza badz zwiastujacej koniec $wiata zlowrdzbnej
komety. Stugtowy personel (z rodzinami kilka setek), wymierajace dzieci — chtod, gtod, zarazy.
Tak objeta Gtéwny Dom Schronienia Gmina, tak u schytku zimy zastatem go ja*.

Po nieco ponad czterotygodniowej pracy na Dzielnej Korczak wrécit do
Domu Sierot na Sienng 16/Sliska 9. Nie stracit jednak kontaktu z Gtéwnym Do-
mem Schronienia, wybieral si¢ tam nawet na wieczér sederowy, ale zmgczony
i chory, nie dotart®®. Interweniowat takze u witadz w momencie, gdy Dom Sierot

o1 Ibidem, s. 147.
2 Ibidem, s. 151.
% Ibidem, s. 152.
% Ibidem.

% Ibidem.

% Ibidem, s. 73.
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er, but tired and sick, he never made it. He intervened with the authorities when
the House of Orphans and the Main House of Refuge were overlooked during the
division of fish oil rations®. He wrote to the chief doctor at CENTOS®’, whom he
accused of depriving the pupils of these institutions of their rations. In June he
considered seeking additional support for the Main House of Refuge ,and asked the
Lejzerowicz brothers (owners of a footwear factory located nearby at Ggsia Street)
for leather scraps that could be used for making shoes. In his “Diary”, on 19 July,
he wrote: “I’m going to Dzielna now” %, while in his last entrance, dated 4 August
1942, made just one day before their deportation to Treblinka, he wrote: “A tonne
of coal for now to Dzielna — to Rézia Abramowicz”%.

It seems that, according to Korczak, who saw the Main House of Refuge
from inside, the main problems of the institution in the winter of 1942 were, of
course, hunger and cold; however, what was dragging it down for a long time were
its employees. He wrote that the chaos among the staff who had no tasks personally
assigned to them resulted in a complete lack of discipline and responsibility for the
pupils:

It is difficult to get one’s head around it. There are the men: a carter, a messenger, a doorman
or a caretaker. Then there are physical workers, servants, attendants, educators — today a hy-
gienist showed up out of the blue. There are the ward or floor orderlies, corridor orderlies,
and surely also turnkeys. In prison I did not care much about it, but it bothers me here. It’s
difficult to get it. They are the morning, afternoon or night ones, injured, sick, recovering,
feverish, ethereal, standing in, assigned, on a day off, dismissed. It’s hard to know who is
what. She will just stand there, giving me a frightened look, saying: ‘I don’t know’. As if
she hadn’t been working here for 10 years, but only arrived yesterday. As if I was asking her
about the poles or the equator. No, she doesn’t know. She’s just doing her job!®.

This has a negative effect on the children. In these conditions, a general
dementia is spreading, along with some kind of malice: “Children? Not only chil-

% Ibid., p. 73.

% Based on a letter to Stanistaw Szereszewski in which Korczak accuses CENTOS of omitting the House
of Orphans and the Main House of Refuge when dividing fish oil rations, in: Janusz Korczak w getcie. Nowe zZrédta, op.
cit., pp. 81-84.

7 Ibid., pp. 85-86.

% Janusz Korczak, Pamietnik i inne pisma z getta [Diary and Other Writings from the Ghetto], Warsaw
2012, p. 116.

% Ibid., p. 138. It is worth to add that R6za Abramowicz was first a pupil and then a resident in the House of
Orphans. She graduated from a school of economics and worked as a housekeeper in “Rézyczka”, a branch of the House
of Orphans in Wawer. The circumstances of her employment in the Main House of Refuge are unknown. However, it
may be assumed with a high degree of probability that she was delegated there by Korczak after his return to the House
of Orphans when his monthly stay at Dzielna 39 came to an end.

10 Ibid., p. 90.



i Gtéwny Dom Schronienia zostaty pominigte przy przydzielaniu tranu®’. Pisat tak-
ze do naczelnej lekarki Centosu®, ktorg oskarzyt o pozbawienie wychowankow
tych instytucji naleznych im przydzialow. W czerwcu zastanawiat si¢ tez, czy sta-
ra¢ si¢ o dodatkowe wsparcie dla Gléwnego Domu Schronienia oraz prosit braci
Lejzerowiczow (wlascicieli fabryki obuwia mieszczacej si¢ nieopodal, przy ulicy
Gesiej) o skrawki skory, ktore moglyby postuzy¢ jako materiat do wyrobu butdw.
W Pamigtniku pod datg 19 lipca napisat: ,,Ide teraz na Dzielng™”, zas w ostatnim
zapisku, z 4 sierpnia 1942, poczynionym na dzien przed wywozka do Treblinki,
zanotowat: ,,Na Dzielng na razie tona wegla — do Rozi Abramowicz”!'®.

Wydaje si¢, ze — zdaniem Korczaka, ogladajacego Gtowny Dom Schronie-
nia od wewnatrz — gtldwnymi problemami instytucji zimg 1942 roku byty oczywi-
scie, gtdd 1 chtod, aczkolwiek to, co od dtuzszego juz czasu pograzato instytucje, to
jej pracownicy. Notowat, ze chaos panujacy wsrod personelu oraz brak konkretnie
przydzielonych zadan powodowal catkowite rozprezenie i brak odpowiedzialnosci
za podopiecznych:

Trudno si¢ zorientowaé. Sa tu mezczyZzni — raz wozkarz, raz goniec, raz portier czy do-
zorca. Sg pracownice fizyczne, stuzba, postugaczki, wychowawczynie — dzi$ urodzita si¢
higienistka. Sa oddzialowe czy pietrowe, korytarzowe, zapewne i klucznice. W wigzieniu
mato mnie to obchodzito, ale tu przeszkadza. Trudno zorientowac¢ si¢. Sg ranne, popotud-
niowe, nocne, chore, po chorobie, gorgczkujace, lotne, zastepowe, przydzielone, wychodne,
zwolnione. Trudno wiedziec¢, kto co. Patrzy na mnie sptoszonym spojrzeniem i odpowiada:
nie wiem. Jakby nie pracowala tu dziesieciu lat, ale wczoraj jakby przybyta. Jakby to, o co
pytam sie, dotyczyto bieguna czy rownika. Nie wie. Swoje robi'!.

Ma to wptyw na dzieci, wsrdd ktorych — w wyniku stworzonych dla nich
warunkow — dostrzegalne jest ogdlne otgpienie oraz jaki$ rodzaj zezwierzecenia:
,»Dzieci? Nie tylko dzieci, bo i bydlgta, i padlina, i gndj. Przychwycitem siebie na
naduzyciu: daj¢ takim niepetne tyzki tranu™'®. Odnosi si¢ nicodparte wrazenie, ze
zachowanie dzieci jest pochodng warunkow, jakie im stworzono.

7 Pismo do Stanistawa Szereszewskiego z oskarzeniem Centosu o pominigcie Domu Sierot i Gléwnego
Domu Schronienia przy podziale tranu, w: Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrodta, op. cit., s. 81-84.

% Ibidem, s. 85-86.

% Janusz Korczak, Pamigtnik i inne pisma z getta, Warszawa 2012, s. 116.

10 Tbidem, s. 138, warto doprecyzowac, ze R6za Abramowicz byta wychowanka, a p6zniej bursistka
w Domu Sierot. Ukonczyla szkote gospodarcza i pracowata jako intendentka w filii Domu Sierot ,,R6zyczka” w Wawrze.
Nie sa znane okolicznosci jej zatrudnienia w Gtownym Domu Schronienia, cho¢ mozna z duza doza prawdopodobien-
stwa zatozy¢, ze zostata tam oddelegowana przez Korczaka, po jego powrocie do Domu Sierot po zakonczeniu miesigcz-
nego pobytu na Dzielnej 39.

101 Tbidem, s. 90.

12 Tbidem, s. 91.
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dren, but also cattle, carrion and dung. I caught myself abusing them: I don’t give
them full spoons of fish 0il”!”!. Children’s behaviour seems to be a derivative of the
conditions created for them.

When writing about the children from the Main House of Refuge with
whom he was in touch, Korczak refers to two of them particularly. The first one
is, already mentioned, Felunia Frydman, who lived at Wolska 18 before the war,
and who eventually was sent to the House of Orphans. Her story (in two parts)
was recorded by the educators of Korczak’s orphanage, along with other children’s
stories. Felunia comes back several times in Korczak’s last notes, among others,
in a text for a weekly newspaper, in which she talks about the place that she came
from:

Maybe that is the order of Dzielna 39 that good people die, and Felunias manage just fine.
She may be a liar but she’s a toady, she may steal but only from children. She doesn’t steal
from or talk back to the staff, so maybe the staff will leave Felunia alone'*.

Her behaviour, so far from what was expected of the children in the House
of Orphans, is a kind of testimony to what human relations in the dormitory looked
like. Without pardoning her completely, it seems reasonable to suggest that her
way of conduct must have been a result of her previous stay in the Main House of
Refuge.

Another child from Dzielna, a pre-school boy whose name remains un-
known, was also a subject of Korczak’s notes. This is how Korczak described
a scene in which the boy played the main part:

It happened in the bedroom on Dzielna. I was just passing. It was already a little dark.
I stopped by the bed on which there lay a child. I thought he was sick and they forgot about
him, as it would often happen. I leaned over and saw that the child was dead. At this moment
a small preschooler entered the room and put a slice of bread with marmalade on the pillow
of the deceased.

‘Why are you giving it to him?’

‘Because it’s his portion.’

‘But he is dead.’

‘I know he’s dead.’

‘How do you know?’

‘Well... his eyes were open before, and there were these bubbles coming out from his nose
and mouth. You see that wet spot on the pillow? That’s his saliva. But after that he closed
his eyes and stopped breathing.’

01 Ibid., p. 91.
12 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédta, op. cit, pp. 187-188.



Piszac o dzieciach z Glownego Domu Schronienia, z ktérymi Korczak miat
kontakt, szczeg6lnie wyraznie wspomina dwoje z nich. Pierwszym jest wspomnia-
na juz Felunia Frydman, ktora przed wojng przebywata na Wolskiej 18 i ostatecz-
nie trafita do Domu Sierot. Jej opowies¢ (w dwoch czesciach) znajduje si¢ wsrod
spisywanych przez wychowawcow Korczakowskiego Domu Sierot wspomnien
dzieci. Felunia wraca jeszcze kilkukrotnie w ostatnich zapiskach Korczaka, miedzy
innymi w tekscie do gazetki tygodniowej, w ktorym mowa jest o miejscu, z ktérego
przyszta:

Moze wiasnie tam na Dzielnej 39 sg takie porzadki, ze dobrzy umieraja, a Feluniom jest
wlasnie dobrze. — Ktamie, ale lizuch, kradnie, ale tylko dzieciom. — Personelowi ani nie
kradnie, ani nie odszczekuje, wiec moze personel tam nie bedzie wtracat si¢ do Feluni!®.

Jej zachowanie, tak odlegle od tego, czego wymagano od podopiecznych
Domu Sierot, $wiadczy poniekad o stosunkach migdzyludzkich w miejscu, z kto-
rego przyszta. Nie chcac w petni usprawiedliwia¢ jej zachowania, mozna jednak
chyba stwierdzi¢, ze bylo ono efektem wczesniejszego pobytu w Glownym Domu
Schronienia.

Innym dzieckiem z Dzielnej, ktore trafito do notatek Korczaka, byl niezna-
ny z imienia przedszkolak. Opisana przez Korczaka mikroscena, ktorej dziecko to
jest gtbwnym bohaterem, godna jest pelnego przytoczenia:

A stalo si¢ w sypialni na Dzielnej. — Akurat przechodzitem — byto juz troche¢ ciemno. — Za-

trzymalem si¢ przy t6zku, na ktérym lezalo dziecko. — MySlatem, ze chore i 0 nim zapo-

mnieli. Bo czesto zdarzato si¢ tak. Nachylitem si¢ i widze, ze dziecko nie zyje. I w tej wla-

$nie chwili wchodzi maty przedszkolak i ktadzie na poduszce zmartego chleb z marmolada.

—Po co mu to dajesz?

— Bo to jego porcja.

— Ale on juz nie zyje.

— Ja wiem, ze nie zyje.

— A skad wiesz?

— No... przedtem miat otwarte oczy, a z nosa i ust puszczat takie banki. Widzi pan, to mokre
na poduszce to jego $lina. — Bo potem zamknat oczy i juz nie oddychat.

— Wigc po co potozytes chleb?

— Bo to jego porcja — powiedzial maly niecierpliwie, ze zadaj¢ niepotrzebne pytania, ze ja,
duzy doktor, nie rozumiem takiej zrozumiatej rzeczy:

— To jego porcja, i zywy czy umarly ma prawo do swego chleba z marmolada.

Nie bede juz zyt lat dwadziescia, aby opowiedzie¢ o tym drugim najuczciwszym z uczci-

wych spotkanym czlowieku. Wigc przekazuje wam ku pamigci te trzy proste wyrazy:

16 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédla, op. cit, s. 187-188.
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‘So why did you put the bread next to him?’

‘Because it’s his portion’, the boy said irritated with my dumb questions and with the fact
that I, Big Doctor, couldn’t understand such an obvious thing:

“This is his portion, and whether he’s alive or dead, he still has the right to his bread with
marmalade.’

I won’t live for twenty more years to tell the story of this second most honest person I’ve
ever met. So let me just give you these simple words to remember:

‘It’s his bread, it’s his portion.”!%

This child’s behaviour stands in complete contrast to the previous stories
with Felunia Frydman, and provides a counterbalance for the image of egoism that
emerges from the documents about the pupils at Dzielna 39. This micro-narrative
may be presumed to be one of many that could show the complexity not only of
the situation itself, but also of what was commonly said about the Main House of
Refuge.

Apart from Korczak’s reports and notes, there are no other texts “from the
inside” of the institution. They either have not survived or may not have been col-
lected at all. Children from the Main House of Refuge were probably too small to
write or to be the subject of research conducted by Ringelblum’s collaborators, as
opposed to other institutions, thanks to which we have access to interviews and
surveys, like for example from the facility at 25 Nowolipki Street'™, or an entire
newsletter “The Voice of the Home for Boys” made in the dormitory at 6-8 Gesia
Street!®, or essays of students from the public primary school at 68 Nowolipki
Street!%.

Korczak’s departure from the Main House of Refuge was also referred to
after the war by Zofia Rozenblum-Szymanska, who worked in the Ghetto as the
chief doctor at CENTOS. Many years later she recalled:

I stand in a huge hall of the city house for the foundlings together with doctor Korczak, who
undertook a mission beyond his strength. He wants to bring order and prevent theft. We
select half-dead children, and wonder which should be given food so he survives, in which
child the spark of life is still smoldering. The children are blue and look like corpses. And
Korczak couldn’t make it. After several months'”’ of struggling with the staff, he left the
institution!'%,

18 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédlfa, op. cit., p. 207.

14 Archiwum Ringelbluma. Dzieci-tajne nauczanie, vol. 2, op. cit., pp. 3-21.

105 Ibid., pp. 65-74.

106 Thid., pp. 114-118.

107 Korczak worked at 39 Dzielna Street approximately for a month.

108 Zofia Rozenblum-Szymanska, Byfam tylko lekarzem [I Was Only a Physician), Warsaw 1979, p. 169.



—To jego chleb, to jego porcja'®.

Zachowanie dziecka jest catkowitym zaprzeczeniem wcze$niej przytoczo-
nych scen z udziatem Feluni Frydman i stanowi przeciwwage dla wylaniajacego si¢
ze zrodet obrazu dokumentujacego egoizm wychowankéw Dzielnej 39. Ta mikro-
powies¢ jest — jak mozna domniemywac — jedng z wielu, ktore moglyby pokazac¢
ztozono$¢ nie tylko samej sytuacji, ale takze tego, jak powszechnie méwilo si¢
o Glownym Domu Schronienia.

Poza sprawozdaniami i notatkami Korczaka brak jest innych tekstow ,,z we-
wnatrz” placowki. Nie zachowaty si¢ lub by¢ moze w ogole nie byly zbierane.
Dzieci z Gtéwnego Domu Schronienia byly prawdopodobnie zbyt mate, by pisa¢
lub by sta¢ si¢ przedmiotem badan prowadzonych przez wspdtpracownikéw Rin-
gelbluma w przeciwienstwie na przyktad do innych instytucji, z ktérych pochodza
zapisy wywiadow/ankiet, na przyklad z potinternatu na Nowolipki 25', czy tez
zachowanej w catosci gazetki pt. ,,Gtos Domu ChtopcoOw” powstatej w internacie
przy ulicy Ggsiej 6-8'% albo wypracowania uczennic jawnej szkoly podstawowej
mieszczacej si¢ pod adresem Nowolipki 68'7.

O odejsciu Korczaka z Gtéwnego Domu Schronienia pisata po wojnie roéw-
niez Zofia Rozenblum-Szymanska, w getcie pracujaca jako naczelny lekarz Cento-
su. Wspominata po latach:

Stoje w olbrzymiej sali miejskiego domu dla podrzutkéw wraz z doktorem Korczakiem,
ktory podjat si¢ misji przekraczajacej jego sity. Chee zaprowadzi¢ porzadek i zapobiec kra-
dziezom. Selekcjonujemy dzieci potzywe i zastanawiamy sig, ktéremu dziecku warto podaé
jeszcze trochg pozywienia, aby przetrwato, w ktorym tli si¢ jeszcze iskra zycia. Dzieci sg
sine, wygladaja jak trupy. I Korczak nie wytrzymat. Po kilkumiesigcznych!® zmaganiach
z personelem opuscit placowke!'®.

Dom jednak trwat.
W sierpniu 1942 roku, w czasie trwania akcji likwidacyjnej getta warszaw-
skiego, dzieci wraz z opiekunami zostaly okresowo przeniesione z Dzielnej 39 do

14 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédla, op. cit., s. 207.

195 Archiwum Ringelbluma. Dzieci-tajne nauczanie, t. 11, op. cit., , s. 3-21

106 Tbidem, s. 65-74.

17 Ibidem, s. 114-118.

108 Korczak pracowal na Dzielnej 39 okoto miesiaca.

10 Zofia Rozenblum-Szymarniska, Byfam tylko lekarzem, Warszawa 1979, s. 169.
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However, the House continued to exist.

In August 1942, during the liquidation of the Warsaw Ghetto, the children
and their caretakers were temporarily moved from 39 Dzielna Street to a facility at
14 Wolnos¢ Street'®. Mary Berg observed the move from the Pawiak windows'!?:

We all stood by the window and watched the Germans surround the buildings. Rows of
children holding hands began to come out of the gate. Some of them were babies, two or
three years old. The oldest ones were maybe 13. Each child held a bundle in his or her hand.
They all had white aprons. They walked in pairs, calm and even smiling. They did not have
the slightest sense of their fate''".

Mary Berg could not have known where the children were taken to. This
was further clarified after the war by Adolf Berman and his wife Barbara Tem-
kin-Berman, who wrote''? that after the street blockade the pupils from Dzielna 39
(and the children from the religious dormitory at 15 Dzielna Street) first went to the
Children’s Home at 14 Wolno$¢ Street, and only later, as a larger group (approxi-
mately 1,000 children), they were deported to the Treblinka extermination camp''®.

Official documents, such as the Joint financial statements or CENTOS doc-
uments, including reports and applications prepared after the inventory in the Main
House of Refuge, the Jewish Social Self-Help materials, Menachem Kon’s report
or a short article from “Gazeta Zydowska”, all speak of the numbers and finan-
cial resources, possibly reporting what was observed during a few-hour visit at
the facility. Only Korczak, who wrote from the position of an educator and thus
a participant of the House’s everyday life, being there twenty-four hours a day for
a month and spending time with its pupils and employees, allows us to look inside
of the building at Dzielna 39, and see its reality. Others, having stayed there only
for a while, typically on a short visit, did not have a chance to spend more time in
the Main House of Refuge, and breathe its air for longer in order to get to know its
everyday life. They also did not have the opportunity to see it unprepared, without
the mask put on especially for the visitors to impress them and perhaps hide what
should not leave its walls. Moreover, their texts were commissioned and written for
specific purposes; therefore, it is hard to believe that they were completely unbi-
ased. Korczak made his concise notes for himself, perhaps to work on them more

10 Jonas Przedborski, Pamigtnik, Archives of the Jewish Historical Institute, Ref. No 302/172, pp. 33-34.

1% Thinking that it was Korczak’s House of Orphans.

"L Mary Berg, Pamigtnik z getta warszawskiego [Memoir of the Warsaw Ghetto], Warsaw 1983, p. 186.

112 Adolf and Barbara Berman, Zaglada getta w Warszawie. Szkic kronikarski [ The Annihilation of Warsaw
Ghetto. A Sketch for a Chronicle], Newsletter of the Jewish Historical Institute 1963, Issues No 45-46, p. 144.

13 Most probably on Friday, 7 August 1942.



placowki przy ulicy Wolnos¢ 14'"°. Przeprowadzke te z okien Pawiaka obserwowa-
ta Mary Berg''':

StalisSmy wszyscy przy oknie i obserwowalismy, jak Niemcy otaczajg budynki. Szeregi
dzieci trzymajacych si¢ za raczki zaczelty wychodzi¢ z bramy. Byly wsrod nich maluszki
majace po dwa, trzy latka. Najstarsze mialy moze ze trzynascie lat. Kazde dziecko trzymato

w reku tobotek. Wszystkie miaty biate fartuszki. Szty parami, spokojnie, a nawet z usmie-
112

chem. Nie mialy najmniejszego poczucia swojego losu''2.

Mary Berg nie mogta wiedzie¢, dokad dzieci zostaty zaprowadzone. Do-
precyzuja to po wojnie Adolf Berman i jego zona Barbara Temkin-Bermanowa, pi-
szac', ze po blokadzie ulicy dzieci z Dzielnej 39 (oraz wychowankowie internatu
dla dzieci religijnych mieszczacego si¢ przy Dzielnej 15) najpierw trafity do Domu
Dziecka przy ulicy Wolno$¢ 14, a dopiero pézniej, w wickszej grupie (w sumie
okoto 1000 dzieci) wywiezione zostaly do obozu zagtady w Treblince!'4.

Dokumenty urzedowe, takie jak zachowane sprawozdania finansowe Jointu
czy dokumenty Centosu, a wsrdd nich raporty i wnioski sporzadzone po rema-
nencie w Gtéwnym Domu Schronienia oraz materiaty Zydowskiej Samopomocy
Spotecznej, a nawet reportaz Menachema Kona czy tez artykulik z ,,Gazety Zy-
dowskiej” mowig o liczbach i zasobach finansowych, ewentualnie relacjonuja to,
co udato si¢ zaobserwowac podczas kilkugodzinnej wizyty w placowce. Jedynie
Korczak piszacy z pozycji wychowawcy, a tym samym uczestnika zwyczajnego
zycia, mieszkajacego na miejscu i przebywajacego wsrod podopiecznych i pracow-
nikow instytucji przez miesigc, dwadziescia cztery godziny na dobe, pozwala, dzig-
ki swoim zachowanym notatkom, zajrze¢ za drzwi budynku na Dzielnej 39 1 przyj-
rze¢ si¢ realiom tam panujacym. Inni, przebywajacy tam chwile, zwykle z krotka
wizyta, nie mieli szansy, by spedzi¢ wigcej czasu w Glownym Domu Schronienia
i pooddycha¢ dtuzej powietrzem tego miejsca, poznac jego codziennos¢. Nie dane
im byto réwniez przebywanie w instytucji wystepujacej niejako bez przygotowania
czy pospiesznie zatozonej maski, ktora miata wywiera¢ na zwiedzajacych jak naj-
lepsze wrazenie, a tym samym — by¢ moze — takze ukry¢ to, co nie powinno byto
wyjs$¢ poza mury. Co wigcej, ich teksty byty tekstami zamawianymi i pisanymi dla
konkretnych celow, zatem trudno wierzy¢, ze byty zupehie nieobcigzone. Korczak

19 Jonas Przedborski, Pamietnik, Archiwum ZIH, sygn. 302/172, s. 33-34.

" Myslac zreszta, ze to Dom Sierot Korczaka.

12 Mary Berg, Pamigtnik z getta warszawskiego, Warszawa 1983, s. 186.

'3 Adolf i Barbara Bermanowie, Zaglada getta w Warszawie. Szkic kronikarski, Biuletyn Zydowskiego
Instytutu Historycznego 1963, nr 45-46, s. 144.

114" Najprawdopodobniej dokonalo sig to w piatek 7 sierpnia 1942.
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later. He did not have to pay much attention to their form. I believe it was import-
ant for him to render what he saw with maximum focus. Unfortunately, Korczak’s
one-sided testimony may be insufficient, even more so that we know that a large
part of his judgments contained in the “Diary” is unfair. It is hard to expect that he
would gain an objective perspective towards the place and its employees, having
spent a month in the institution about which he wrote that “waste, both in terms of
children and staff, are sent here from related institutions”''*.

After a few-week stay at Dzielna, he might have been dissatisfied that he did
not manage to change the situation. He might have even had a feeling of personal
failure because of which he did not decide to formally prolong his term of employ-
ment at Dzielna. Maybe he saw for himself that he no longer had enough strength
to fight, or that under these circumstances it simply did not make sense. However,
he was able, as he declared in the aforementioned “cover letter” to Czerniakow, in
which he wrote that he was “the master of the economy of effort”, to simply end
what turned out to be ineffective and pointless. In one of the letters sent shortly
after the end of his “term” in the Main House of Refuge, he wrote, quoting Wactaw
Natkowski: “One should be careful when lavishing an individual’s life for social
purposes; a sensitive and thinking individual is too precious.”'!® It was a comment
that I believe he could fully identify with. It was his conscious decision to return to
the House of Orphans, a place in which, albeit limited, he still could do something,
hoping that his actions might bring a real change, however small it would be.

14 Janusz Korczak, Pamigtnik i inne pisma z getta, op. cit., p. 91.
S Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédla., op. cit., p. 67.



swoje notatki pisat dla siebie, w formie skrotow, by¢ moze do podzniejszego rozwi-
ni¢cia. Nie musiat dbaé szczegdlnie o forme, istotne byto — jak sadz¢ — maksymal-
nie ostre oddanie tego, co widzial. Niestety, jednostronne $wiadectwo Korczaka
moze by¢ niewystarczajace, tym bardziej, ze wiadomo, iz spora czg¢$¢ jego sadow
zapisanych w ,,Pamig¢tniku” jest niesprawiedliwa. Trudno chyba sadzi¢, iz przeby-
wajac przez miesigc w instytucji, o ktorej pisat, ze: ,,przysytaja tu odpadki i dzieci,
i personelu z pokrewnych instytucji”!''®, byt w stanie nabra¢ do tego miejsca i ludzi
w nim pracujacych jakiegokolwiek dystansu.

Po kilkutygodniowym pobycie na Dzielnej mogt odczuwac niespetnienie,
ze nie udalo mu si¢ zmieni¢ zaistniatej sytuacji. Mogt jednak dodatkowo mie¢ po-
czucie osobistej porazki, ktore to spowodowato, ze nie zdecydowat si¢ na formalne
przedtuzenie swojego zatrudnienia na Dzielnej. By¢ moze widziat, Ze on sam nie
ma juz sity, by walczy¢, by¢ moze widzial tez, ze w tych okoliczno$ciach po prostu
nie ma to sensu. Umial, zgodnie z deklaracja z wczesniej wspomnianego ,,listu
motywacyjnego” do Czerniakowa, w ktorym pisal, ze jest ,,mistrzem ekonomii wy-
sitku”, po prostu zakonczy¢ to, co okazato si¢ nieefektywne i niecelowe. W jednym
z listéw wystanych niedtugo po zakonczeniu ,,stazu” w Gtéwnym Domu Schronie-
nia napisal, cytujac Wactawa Natkowskiego: ,,Nie nalezy zbyt rozrzutnie szafowaé
zyciem jednostki dla celow spotecznych; jednostka czujaca i mys$laca to materiat
zbyt drogi”!"®. Byt to komentarz, z ktorym — jak sadz¢ — identyfikowat si¢ w pelni.
Swiadomie podjat decyzje, by wroci¢ do Domu Sierot, czyli miejsca, w ktorym
miat jakiekolwiek mozliwosci dzialania i nadziej¢, ze dziatanie to moze przynies$¢
niewielka, ale jednak realng zmiang.

15 Janusz Korczak, Pamigtnik i inne pisma z getta, op. cit., s. 91.
"6 Janusz Korczak w getcie. Nowe Zrédia., op. cit., s. 67.
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Marlena Seczek
Institute of Literary Research, the Polish Academy of Sciences

The Roots of Janusz Korczak

From the autobiographies of great people of merit, we get to know their lives and guess diligently; and, usually,
we guess wrongly. The age when they were born, the area where they were active — have a great impact. A dec-
line or a revival — had their influence on them. How much more important the issue of their family is, though!
Family coats of arms and racehorses have their genealogies, scientists do not'.

[the English translator's rendering)

In the introduction to the pamphlet by Jedrzej Sniadecki, O fizycznym wy-
chowaniu dzieci [On the Physical Training of Children], Korczak emphasised how
important family roots are in the life of a brilliant individual. However, his own
biographies only touch on this issue and “just by the way, in monosyllables, tell
us about his parents and grandparents, as if the fact that he gave unique value and
formed it into dignified content was not a collective achievement of the family” [the
English translator’s rendering].

So far, only one scientific article about the ancestors of Henryk Goldszmit
has been published. In 1997, Maria Falkowska announced her pioneering research
documenting the “lineage of Janusz Korczak” in the Bulletin of the Jewish Histor-
ical Institute?. On the basis of the research she had conducted, she collected infor-
mation relating to about 15 persons from the family of Henryk Goldszmit. Since
that time, nobody has returned to the genealogy of Korczak. I realised this when
a couple of year ago I was implementing the project entitled: Dokumentacja rodzin-
na Janusza Korczaka® [The Family Records of Janusz Korczak] at the Institute of
Literary Research of the Polish Academy of Sciences. Yet, in the era of technolog-
ical progress, it is possible to search through the resources of archives and libraries
on an unprecedented scale. Many centres make digitised collections available on-
line. The Jewish Records Indexing — Poland Base lists the vital documents of the
synagogue administrations from all over Poland; the American Ancestry.com base
uploads millions of documents relating, among others, to emigrants. The digital

' J. Korczak, Slowo wstepne [do rozprawy Jedrzeja Sniadeckiego] ‘O fizycznym wychowaniu dzieci’ [Intro-
duction [to Jedrzej Sniadecki’s Treatise] on the Physical Training of Children, Warsaw 1920. Reprinted in: Dziela, Vol.
13, Warsaw 2016, p. 11.

2 M. Falkowska, Rodowod Janusza Korczaka [The Lineage of Janusz Korczak], “Biuletyn ZIH” 1997 No. 1.

3 Timplemented the project in 2013-2014 thanks to the “Mtody IBL” grant.



Marlena Seczek
Instytut Badan Literackich, PAN

Korzenie Janusza Korczaka

Z autobiografii zastuzonych i wielkich poznajemy ich niejako, z zyciorysow zgadujemy pracowicie,
najczesciej zgadujemy biednie. Wiek, w ktorym si¢ urodzili, teren, na ktérym dziatali — wywieraja wplyw
znaczny; upadek czy renesans ogolny — ktada na nich swe pigtno. Ile jednak wazniejsze zagadnienie ich rodu!
Herby i konie wy$cigowe maja genealogie, nie maja jej uczeni'.

We wstepie do broszury Jedrzeja Sniadeckiego O fizycznym wychowaniu
dzieci Korczak podkreslat, ile znaczy zagadnienie rodu w zyciu wybitnej jednost-
ki. Tymczasem on sam doczekat si¢ biografii, ktore zaledwie dotykajg tej kwestii
1,,z taski, potgebkiem moéwig nam o rodzicach i dziadach, jak gdyby nie bylto zbio-
rowym czynem rodu, ze dat wyjatkowa wartosc¢, przybrat w dostojng tres¢”.

Na temat przodkow Henryka Goldszmita opublikowano dotad zaledwie
jeden artykut naukowy. Pionierskie badania dokumentujace ,,rodowodd Janusza
Korczaka” ogtosita w 1997 roku Maria Falkowska w Biuletynie Zydowskiego In-
stytutu Historycznego®. Na podstawie przeprowadzonych kwerend zebrata infor-
macje dotyczace okoto 15 0sob z rodziny Henryka Goldszmita. Od tamtej pory nikt
do tematu genealogii Korczaka nie wracat. Uzmystowitam to sobie, kiedy kilka
lat temu realizowatam w Instytucie Badan Literackich PAN projekt zatytutowany
Dokumentacja rodzinna Janusza Korczaka®. Tymczasem w dobie rozwoju tech-
nologicznego mozliwe jest przeszukiwanie zasobow archiwow i bibliotek na nie-
spotykang dotad skale. Wiele osrodkow udostepnia zdigitalizowane zbiory on-line,
baza Jewish Records Indexing — Poland indeksuje dokumenty metrykalne dozorow
boézniczych z catej Polski, amerykanska baza Ancestry.com zamieszcza miliony
dokumentow dotyczacych m.in. emigrantow, biblioteki cyfrowe obfituja w prase
dziewietnastowieczng, a i rzadkie ksigzki tatwiej czyta¢ na ekranie domowego
komputera niz w odlegtej czytelni®.

Informacji wciaz przybywa. Zgromadzony przeze mnie w ciagu kilku lat
material faktograficzny znacznie przerdst ramy tradycyjnego studium naukowego,
dlatego postanowitam poszukaé dla niego innego niz dyskursywny sposobu pre-

' J. Korczak, Sfowo wstepne do rozprawy Jedrzeja Sniadeckiego O fizycznym wychowaniu dzieci, Warsza-
wa 1920. Przedruk w: tegoz, Dziela, t. 13, Warszawa 2016, s. 11.

2 M. Falkowska, Rodowéd Janusza Korczaka, ,,Biuletyn ZIH” 1997, nr 1.

> Projekt realizowatam w 2013-2014 w ramach grantu Mtody IBL.

4 Wiele informacji biograficznych odnalaztam dzigki kwerendom prasy warszawskiej i lubelskiej, gdzie
szczegoblnie aktywnym pidrem byt Jakub Goldszmit. Sprostowanie kilku waznych informacji, bfgdnie zanotowanych
przez Mari¢ Falkowska, mozliwe byto dzigki ponownej weryfikacji fatwiej dostgpnych zrodet.
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libraries are full of press materials from the 19" century and it is easier to read rare
books on the screens of our home computers than in a distant reading room®.

More and more information is made available all the time. The factual ma-
terial I collected in a couple of years significantly exceeded the limits of a tradi-
tional scientific study, so I decided to find a different manner of presentation rather
than the discursive one for it, and make use of advanced technologies. Working in
the Digital Humanities Centre at the Institute of Literary Research of the Polish
Academy of Sciences, | was gradually getting ready to create an online collection
that would be a kind of a family archive gathering information and documents on
the ancestors of Henryk Goldszmit.

The idea crystallised when — arguing that the history of a large part of the
family of Korczak was connected with Warsaw — [ was granted financial support
from the Bureau of Culture of the capital city of Warsaw®. Three elements made
up the one-year-long project. Apart from the digital collection Korzenie Janusza
Korczaka [The Roots of Janusz Korczak], which was presented for the first time
at the 3™ International Congress of Children’s Rights combined with the 8" Inter-
national Korczak Conference®, also a book — O prawo do szacunku (For the Right
to Respect) — with a selection of works by the father and uncle of the Old Doctor
— was published and a traditional exhibition entitled Goldszmitowie w Warszawie
[The Goldszmit Family in Warsaw] was held. I would like to characterise briefly the
individual parts of the project here.

4 T found a lot of biographical information thanks to the study of Warsaw and Lublin press, where Jakub
Goldszmit was particularly active. Correction of several pieces of important information, noted incorrectly by Maria
Falkowska, was possible thanks to verification of the now more accessible sources.

> The project, implemented as part the competition Dziedzictwo kulturalne i wspotczesna tozsamosé
Warszawy [Cultural Heritage and the Present-Day Identity of Warsaw] is entitled Warszawianie z wyboru. Udzial przy-
byszow z peryferii w budowaniu wielokulturowej tozsamosci miasta na przyktadzie rodziny Janusza Korczaka [Varso-
viennes by Choice. The Participation of Newcomers from Peripheral Regions in Shaping the Multi-Cultural Identity of
the City on the Example of the Family of Janusz Korczak]. It is co-financed by the Bureau for Culture of the Capital
City of Warsaw and by the Institute of Literary Research of the Polish Academy of Sciences. It was established with the
support of the Polish Janusz Korczak Association and with great assistance from a branch of the Museum of Warsaw —
Korczakianum Documentation and Research Centre. Special thanks are due to the curator of the Centre, Marta Ciesielska
— co-initiator and key consultant, as well as a well-disposed critic of the details of this project.

®  On the third day of the session, 15" September 2017.



zentacji 1 wykorzysta¢ nowe technologie. Pracujac w Centrum Humanistyki Cyfro-
wej IBL PAN, dojrzewatam do stworzenia kolekcji on-line, stanowigcej swego ro-
dzaju archiwum rodzinne, zbierajacej informacje i dokumenty na temat przodkoéw
Henryka Goldszmita.

Pomyst nabrat realnych ksztattéw, gdy — argumentujac, ze historia duzej
czescei rodziny Korczaka zwigzana jest z Warszawa — uzyskatam finansowanie ze
stolecznego Biura Kultury®. Na cato$¢ rocznego przedsigwziecia ztozyty si¢ trzy
elementy. Obok cyfrowej kolekcji Korzenie Janusza Korczaka, ktérej odstona pre-
mierowa miala miejsce na Il Migdzynarodowym Kongresie Praw Dziecka potaczo-
nym z VIII Miedzynarodowa Konferencja Korczakowska®, powstata takze publika-
cja ksigzkowa O prawo do szacunku zawierajgca wybor prac ojca i stryja Starego
Doktora oraz tradycyjna wystawa planszowa zatytutowana Goldszmitowie w War-
szawie. Poszczegolne cze¢sci projektu cheiatabym tu krotko scharakteryzowac.

1. Kolekcja cyfrowa Korzenie Janusza Korczaka

Kolekcja (dostepna pod adresem nplp.pl) jest czgscia Nowej Panoramy
Literatury Polskiej — platformy cyfrowej powstatej kilka lat temu w ramach prac
Centrum Humanistyki Cyfrowej w IBL PAN, stuzacej do prezentowania wynikow
badan naukowych pracownikéw Instytutu. Henryk Goldszmit ze swoja rodzing
znalazt si¢ tam w wySmienitym towarzystwie — uwielbianego przez siebie Prusa
(nb. szkolnego kolegi stryja Jakuba) i literackiego noblisty, Henryka Sienkiewicza’.
Tresci zgrupowane zostaty w trzech modutach: Drzewo genealogiczne, Mapy i Wy-
bor pism Jozefa i Jakuba Goldszmitow.

Drzewo genealogiczne Henryka Goldszmita prezentuje sylwetki 60 osob:
od protoplastow ze strony matki — Mojzesza i Sendra, az po ostatnie $lady jedy-
nej gatezi, ktora przetrwala wojne (Golebiewscy). Za kazdym nazwiskiem kryje

> Projekt realizowany w ramach konkursu Dziedzictwo kulturalne i wspolczesna tozsamosé Warszawy, nosi
tytut Warszawianie z wyboru. Udzial przybyszow z peryferii w budowaniu wielokulturowej tozsamosci miasta na przy-
ktadzie rodziny Janusza Korczaka. Wspotfinansowany jest przez Biuro Kultury Urzedu Miasta Stotecznego Warszawy
oraz Instytut Badan Literackich Polskiej Akademii Nauk. Powstat przy wsparciu Polskiego Stowarzyszenia im. Janusza
Korczaka oraz przy ogromnej pomocy oddzialtu Muzeum Warszawy — O$rodka Dokumentacji i Badan Korczakianum.
Szczegodlne podzigkowania nalezg si¢ kustosz Osrodka, Marcie Ciesielskiej — wspotinicjatorce, konsultantce merytorycz-
nej oraz zyczliwej recenzentce kazdego elementu tego projektu.

¢ W trzecim dniu obrad, 15 wrze$nia 2017 roku.

7 Nowa Panorama Literatury Polskiej zawiera m.in. kolekcje Prus plus oraz Przestrzenie Henryka Sien-
kiewicza.
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1. Digital Collection Korzenie Janusza Korczaka
[The Roots of Janusz Korczak]

The collection (available at: nplp.pl) is part of Nowa Panorama Literatury
Polskiej [The New Panorama of Polish Literature] — a digital platform created
a couple of years ago by the Digital Humanities Centre at the Institute of Literary
Research of the Polish Academy of Sciences, used by the Institute’s employees to
present the results of their research. Henryk Goldszmit and his family found excel-
lent company there — Bolestaw Prus, whom he loved (and who was a school friend
of his uncle, Jakub, by the way), and of the Nobel Prize Winner in literature, Hen-
ryk Sienkiewicz’. The contents are grouped in three modules: Family Tree, Maps
and Selected Works of Jozef and Jakub Goldszmit.

The family tree of Henryk Goldszmit presents the figures of 60 persons:
from the progenitors of his mother — Mojzesz and Sender up to the last traces of
the only branch that survived the war (the Golebiewski family). Linked to each
surname, there is an article including a profile and archival files, mainly documents
relating to civil status. The viewer can either examine the whole tree or particular
branches individually: the Rajs, Goldszmit, Wolf, Dajtscher and and Gg¢bicki fami-
lies as well as others— if specific surnames of the families are selected®.

It is possible to get an idea on how much important information can be
gleaned from these documents from one of the oldest certificates — the marriage
certificate of the grand-grandparents of Henryk, Szymon Dejczer and Cyrla Wollf,
issued in Kalisz in 1821. Korczak’s mother was named after this grand-grandmoth-
er, in accordance with to the Jewish tradition (but in a Polonised version: Cecylia).
As brides and grooms used to deliver certificates from the Family Books of their
native synagogues to confirm their personal data, it is the marriage certificates
that usually provide most genealogical data. We will find information there on the
age and places of birth of all persons specified in the certificate (the bride and the
groom, their parents as well as the witnesses) as well as the professions performed
by them. So, we find out from the certificate mentioned above that, among others,
the grand-grandfather of Korczak, a “tailor from Kalisz”, was the son of “Izrael and
Fogela (maiden name: Moyzesz) Deytscher, merchants who lived in Ostréw” and

7 Nowa Panorama Literatury Polskiej contains, among others, the Prus Plus collections and Przestrzenie
Henryka Sienkiewicza (Henryk Sienkiewicz Spaces).

8 The family of the father Henryk Goldszmit originates from Hrubieszéw and of the mother — from Kalisz
and its vicinity.



si¢ artykut obejmujacy biogram oraz dokumenty archiwalne, gtownie akta stanu
cywilnego. Drzewo mozna oglada¢ w catosci albo, zaznaczajagc wybrane nazwi-
ska rodow, wyswietla¢ tylko poszczegodlne gatezie: Rajsow, Goldszmitow, Wolfow,
Dajtscheréw, Gebickich i innych®.

Wyobrazenie o tym, ile waznych informacji wyczyta¢ mozna z tych doku-
mentow, daje jedna z najstarszych metryk: sporzadzony w Kaliszu w 1821 roku akt
$lubu pradziadkow Henryka (po kadzieli) — Szymona Dejczera i Cyrli Wolf. Po tej
prababce — zgodnie z zydowska tradycja — matka Korczaka otrzymata imie (tyle ze
w spolszczonej wersji: Cecylia). Jako ze panstwo mtodzi dostarczali do urzgdu po-
$wiadczenia z ksiagg familijnych swojej rodzimej synagogi potwierdzajace ich dane
osobowe, to wiasnie akty §lubu z reguly najwiecej wnosza do ustalen genealogicz-
nych. Znajdziemy w nich informacje dotyczace wieku i miejsc urodzenia wszyst-
kich wymienianych w akcie os6b (nowozencdow, ich rodzicow, a takze swiadkow)
oraz wykonywanych przez nich zawodow. I tak ze wspomnianego wyzej aktu
dowiadujemy si¢ m.in., ze pradziadek Korczaka, ,krawiec z Kalisza”, byt synem
»lzraela 1 Fogeli z Moyzeszow malzonkow Deytscheréw handlarzy w Ostrowie
mieszkajacych”, a jego prababka Cyrla przybyta na swoj $lub ,,w asystencji tylko
ojca swego Natana Wolf rzezaka z Kalisza, gdyz matka jej [...] Zyska ze Zandrow
w dniu szo6stym pazdziernika tysigc o§mset czwartego roku z tym si¢ rozstata §wia-
tem™. Fogela z Mojzeszoéw i Zyska ze Zandréw wskazuja na imiona swoich ojcéw
Mojzesza i Sendra — najstarszych ustalonych cztonkow rodu'’. Z tego samego aktu
wynika, ze Cyrla miata brata Jozefa Wolfa, kramarza, a oboje mlodzi byli zwigza-
ni rodzinnie z Brokmanami — §wiadkami $lubu byli m.in. wuj Szymona 68-letni
Mojzesz Brokman, skornik, a takze brat cioteczny Cyrli, rybak Abraham Brokman.

Na osobng analize zasluguja podpisy pod aktami. We wskazanym wyzej
dokumencie zwraca uwage jedyny (procz parafki urzednika) autograf w jezyku
polskim: ,,Simon Deiczer”. Reszta obecnych zobowigzanych do podpisu zlozyla
go w jidysz ,,wyjawszy pann¢ mioda, ktora pisa¢ nie umie”. Historia niepi$mien-
nej prababki, zony krawca, ktory w 1821 roku pisze swoje nazwisko bardziej po
polsku niz éwczesni polscy urzednicy (w roznych aktach m.in.: Deutscher, Dajt-
scher, Daytzer), inspiruje do zbadania pierwszych §ladow integracji tej zydowskiej
rodziny z polskoscia, szczegolnie, ze to w jej akcie zgonu z 1845 natkniemy si¢

8 Rodzina ojca Henryka Goldszmita wywodzi si¢ z Hrubieszowa, a matki z Kalisza i jego okolic.

® Akt nr 11; oryginat dostepny w Archiwum Panstwowym w Poznaniu (mikrofilm: 743142).

10 Zyska ze Zandrow to najpewniej Zisl corka Sendra, forma jej imienia zostala przy rejestracji znieksztat-
cona przez urzgdnika.
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that his great-grandmother, Cyrla, came to her wedding “assisted only by her father,
Natan Wolf, a mohel from Kalisz, since her mother [...] Zyska from the Zander
family had closed her eyes on 6™ October 1804, Fogela from the Mojzesz family
and Zyska from the Zander family indicate the names of their fathers, Mojzesz and
Sender — the oldest known members of the family!°. It transpires from the certificate
itself that Cyrla had a brother named Jozef Wolf, a peddlar, while both the bride and
the groom were related to the Brokman family — the witnesses at the wedding were,
among others, an uncle of Szymon, 68-year-old Mojzesz, a tanner, and a cousin of
Cyrla, Abraham Brokman, a fisherman.

The signatures under the certificates deserve separate analysis. In the doc-
ument discussed above, it is the only autograph in Polish (apart from the initials of
the clerk) that attracts attention: ‘Simon Deiczer’. The other present persons obliged
to put down their signature did so in Yiddish, “with the exclusion of the bride who
cannot write.” The history of the illiterate grand-grandmother, wife of a tailor, who
in 1821 wrote his surname in a more Polish form than the contemporary Polish
clerks (in various certificates, inter alia: Deutscher, Dajtscher, Daytzer), provokes
us to study the first traces of the integration of this Jewish family into ‘Polish-ness’;
in particular in relation to the fact that in her death certificate of 1845 we will find
for the first time the polonised Jewish first names of the orphaned children: Zuzan-
na (instead of original Sisse) and Ernestyna (instead of Estera)'!.

The documents of Henryk’s family on the side of his father, J6zef Goldsz-
mit, seem no less interesting. The trail disappears much earlier, in the generation of
the grandfather, Hirsz Goldszmit, a doctor from Hrubieszow, and of the parents of
his wife, Chana — Lejba and Hindt Rajs. Yet, it is there that we find the first traces
of the family’s engagement in the social problems of the Jewish commune. The bi-
ographical folder of Hirsz contains a unique document — his correspondence from
Hrubieszow from 1865, published in the Hebrew magazine “Hamagid” issued in
Etk. Moreover, it is worth noting that a descendant of the older sister of J6zef man-
aged — probably as the only one from the entire family! — to survive World War II
and the Holocaust'?. The eldest daughter of aunt Magdalena (originally Mindla) and
Leon Rajner, Aleksandra Cecylia got married to Antoni Gotgbiewski in 1890 in the

®  Certificate No. 11; original available in the National Archive in Poznan (microfilm: 743142).

10" Zyska from the Zander family is most probably Zisl, the daughter of Sender, and the form of her first
name was distorted by a clerk upon registration.

" Certificate No. 56; original available in the National Archive in Poznan (microfilm: 743144).

12 In any case, I did not find any post-war documents of the other family members.



po raz pierwszy na spolszczenia zydowskich imion osieroconych dzieci: Zuzanny
(zamiast pierwotnego Sisse) oraz Ernestyny (zamiast Estery)''.

Nie mniej ciekawie przedstawiajg si¢ dokumenty rodziny Henryka ze stro-
ny ojca, Jozefa Goldszmita. Trop urywa si¢ znacznie wezesniej, bo na dziadku Hi-
rszu Goldszmicie, lekarzu hrubieszowskim, i rodzicach jego zony, Chany — Lejbie
1 Hindzie Rajsach. To tu jednak trafiamy na pierwszy slad zaangazowania rodziny
w problemy spoteczne gminy zydowskiej. Zaktadka biograficzna Hirsza zawiera
bowiem unikatowy dokument — jego korespondencje z Hrubieszowa z 1865 roku,
zamieszczong w hebrajskojezycznym pis$mie ,,Hamagid” wychodzacym w Etku.
Ponadto warte odnotowania jest, ze potomkowie starszej siostry Jozefa, zdotali —
bodaj jako jedyni z calej rodziny! — przezy¢ druga wojng $wiatowa i Holokaust'?.
Najstarsza corka cioci Magdaleny (pierwotnie Mindli) i Leona Rajnerow, Aleksan-
dra Cecylia w 1890 wyszta za maz w obrzadku rzymsko-katolickim za Antoniego
Golebiewskiego'. Kolejne pokolenia w tej gatezi dziedziczyly juz nowe wyznanie,
a jedna z wnuczek panstwa Golebiewskich, Zofia, trzy dni przed wybuchem wojny
poslubita cztonka znamienitego polskiego rodu, Zdzistawa Ciotka-Poniatowskiego'.

Interesujaca jest tez historia stryja Korczaka, Lejzora, ktory w 1849 roku
jako pierwszy z rodziny przybyt do Warszawy i przyjat chrzest w kosciele ewan-
gelicko-augsburskim, obrawszy imi¢ Ludwik. Udato mi si¢ dotrze¢ takze do aktu
najmtodszego przyrodniego brata ojca, Aleksandra Sendra Goldszmita. Ponadto,
w zaktadce Anny — siostry Henryka — prezentuj¢ jej akt urodzenia, uznawany dotad
za niesporzadzony lub zaginiony. Przy tej okazji udato mi si¢ sfalsyfikowac poglad,
jakoby dziewczynki zydowskie nie byly rejestrowane w odpowiednich urzedach.
Zebrany materiat potwierdza jednoznacznie, ze rejestrowano dzieci bez wzgledu
na pte¢, nawet te, ktore urodzity si¢ martwe 1 ktérym nie nadawano imion. W tej
rodzinie udalo mi si¢ potwierdzi¢ dwa takie przypadki: mlodsza siostra Cecylii,
matki Korczaka, niezywo urodzona w 1862, oraz — i to najsmutniejsze moje od-

" Akt nr 56; oryginat dostgpny w Archiwum Pafistwowym w Poznaniu (mikrofilm: 743144).

12 W kazdym razie powojennych dokumentéw innych cztonkéw rodziny nie odnalaztam.

13 Odpis aktu $lubu dostepny w ,,Aktach procesu cywilnego z wniosku Janiny Gotebiewskiej o stwierdzenie
praw do spadku po Herszu (Henryku) Goldszmidcie” w Sadzie okreggowym w Lublinie; sygnatura akt Ns183/1956; CR
1637/57. Szerzej materiat ten wykorzystatam w artykule: Uwolni¢ Korczaka? Zagadnienie praw autorskich do spuscizny
autora Krola Maciusia Pierwszego [w:] Literatura w granicach prawa (XIX-XX wiek), Warszawa 2013.

14 Jej mlodsza o rok siostra wyszta w tym samym dniu za Jozefa Majdaniuka. Nie udato mi si¢ jednak
dotrze¢ do potomkow tych rodzin.
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Roman-Catholic rite'’. The next generations of this branch were already heirs to the
new religion and one of the granddaughters of the Golebiewski couple, Zofia, got
married to a member of an eminent Polish family, Zdzistaw Ciotek-Poniatowski'.

The story of an uncle of Korczak, Lejzor, who came to Warsaw in 1849 as
the first one from his family and was baptised in the Evangelical Augsburg church,
taking the name: Ludwik, is also interesting. I also managed to locate the certificate
of the youngest half-brother of the father, Aleksander Sender Goldszmit. Moreover,
in the folder of Anna, Henryk’s sister, I included her birth certificate, so far consid-
ered as either not issued or lost. On this occasion, I managed to refute the opinion
that Jewish girls were not registered in competent offices. The collected material
unambiguously confirms that children were registered regardless of their sex, even
those who were born dead and therefore received no names. I managed to confirm
two such cases in this family: the younger sister of Cecylia, Korczak’s mother, born
dead in 1862, and — it is my saddest discovery — the daughter of Cecylia, Korczak’s
younger sister, born dead on 12 February 1882 in Warsaw'®.

The vital documents relating to Henryk Goldszmit himself are material for
a separate article. They reveal that the life dates of the Old Doctor functioning as
quoted in other documents have nothing to do with reality. In the post-war court
proceedings, it was ascertained “without any doubt” — as stated in the sentence of
the verdict — that he was born on 22" July 1877 and in the following proceedings
the court decided to “mark the moment of his death as of 9" May 1946”'¢. Even
though I found a vital book in which little Henryk was registered by his father, this
fact is confirmed only by the index since the sheet with the birth certificate itself
has not survived. However, the record in the index allows us to determine the basic
facts: when and how and under what first name and surname the father registered
the son. Therefore, we know for sure that he gave the child a Polish first name. So,
the theory of the author of the most recent biography of the Old Doctor, Joanna
Olczak-Ronikier, stating that the father “acted contrary to common sense but in

13 A copy of the marriage certificate is available in the files of the civil proceedings instituted upon the mo-
tion of Janina Golgbiewska in relation to the ascertainment of the rights to the heritage of Hersz (Henryk) Goldszmidt in
the Regional Court in Lublin, file ref. No. Ns183/1956; CR 1637/57. I discussed this material in greater detail in the ar-
ticle: Uwolni¢ Korczaka? Zagadnienie praw autorskich do spuscizny autora Krola Maciusia Pierwszego [Free Korczak?
On the Copyright on the Heritage of the Author of King Mathew the First], in: Literatura w granicach prawa (XIX-XX
wiek) [Literature bound by Law, the 19"-20" Centuries), Warsaw 2013.

14 Her sister, being one year younger, got married to Jozef Majdaniuk on the same day. However, I did not
manage to find any descendants of these families.

5 Certificate No. 126; original available in the National Archive in Poznan (microfilm: 743148). Certificate
No. 15; original available in the National Archive in Warsaw and on the website: www. szukajwarchiwach.pl (http://szu-
kajwarchiwach.pl/72/200/0/-/17/skan/full/8hQqp26ZrJ3N4Usdflxgcg).

!¢ Regional Court in Lublin: file ref. No. Ns 232/54 and Ns 2460/53.



krycie — corka tejze Cecylii, mlodsza siostra Korczaka, martwo urodzona 12 lutego
1882 w Warszawie'.

Dokumenty metrykalne dotyczace samego Henryka Goldszmita to materiat
na osobny artykut. Wynika z nich, ze graniczne daty zycia Starego Doktora funk-
cjonujace w papierach nijak si¢ maja do rzeczywistosci. W powojennym procesie
sagdowym ustalono bowiem ,,w spos6b niebudzacy watpliwosci” — jak glosi senten-
cja wyroku — ze urodzit si¢ on 22 lipca 1877 roku, a w kolejnym postgpowaniu sad
postanowit ,,oznaczy¢ chwile jego $mierci na dzien 9 maja 1946 roku’'¢. Dotartam
wprawdzie do ksiegi metrykalnej, w ktorej ojciec zarejestrowal matego Henryka,
ale fakt ten potwierdza jedynie skorowidz, bo wtasciwa karta z aktem urodzenia si¢
nie zachowata. Niemniej zapis w skorowidzu pozwala ustali¢ fakty podstawowe:
kiedy 1 gdzie ojciec dokonat rejestracji syna oraz pod jakim imieniem i nazwiskiem.
Wiemy zatem na pewno, ze dal dziecku polskie imi¢. Trzeba wigc wykluczy¢ teori¢
autorki ostatniej biografii Starego Doktora, Joanny Olczak-Ronikier, jakoby ojciec
,»Postapil na przekor zdrowemu rozsadkowi, za to w zgodzie z wlasnymi przeko-
naniami. Jego syn otrzymat urzedowe imi¢ Hirsz”'7 w wersji niespolszczonej, po
dziadku Hirszu (Herszu) Goldszmicie. Potwierdza si¢ tez spolszczona pisownia na-
zwiska (z -t, a nie -dt na koncu — tylko taka forme stosowat sam Korczak). Ponad-
to odkrycie tej wybrakowanej ksiegi metrykalnej pozwala na postawienie tezy, ze
niepodwazana dotad data dzienna urodzin Henryka — 22 lipca, tez jest watpliwa...

Potencjat badawczy ukryty w tych archiwaliach zasluguje na osobna, wie-
lowymiarowg analiz¢. Sygnalizowane tu problemy to jedynie wstepne rozpoznanie
pola badawczego. Material udostepniony on-line i co wazne przetlumaczony na
jezyk angielski'® zachgci — mam nadziej¢ — do poglebienia studidow nad biografia
samego Korczaka, ale takze przystuzy si¢ badaniom stosunkow polsko-zydowskich
w XIX wieku. Przywracanie pamigci o antenatach, krewnych 1 powinowatych Kor-
czaka czyni zado$¢ jego wezwaniu wyrazonemu w cytowanym na poczatku arty-
kule: ,,Niechby wiedziano, ile pokolen zbiera mozolnie soki w ciszy i cieniu, zanim
do stonca wychyli si¢ — kwiat rodu”"’.

5 Akt nr 126; oryginat dostgpny w Archiwum Panstwowym w Poznaniu (mikrofilm: 743148). Akt nr 15;
oryginat dostgpny w Archiwum Panstwowym w Warszawie oraz na stronach www. szukajwarchiwach.pl (http:/szukaj-
warchiwach.pl/72/200/0/-/17/skan/full/8hQqp26ZrJ3N4Usdflxgcg).

' Sad Okrggowy w Lublinie: sygnatura akt Ns 232/54 oraz Ns 2460/53.

17 Zob. J. Olczak-Ronikier, Korczak. Proba biografii, Warszawa 2011, s. 47.

18 Za pomyst i sfinansowanie thumaczenia wszystkich biogramow dzigkuje kierownikowi zespolu Nowe;j
Panoramy Literatury Polskiej, dr. Bartomiejowi Szleszynskiemu.

19 J. Korczak, Stowo wstepne..., s. 13.
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compliance with his own beliefs. His son obtained the official first name: Hirsz”"’

[the English translators rendering] in the non-Polonised version after grandfather
Hirsz (Hersz) Goldszmit — must be rejected. The Polonised version of the spelling
of the surname (with -t and not -dt at the end — Korczak himself was only using
this form) is confirmed as well. Moreover, the discovery of this deficient vital book
allows to formulate the thesis that Henryk’s date of birth of, 22" July, unquestioned
so far, is also doubtful...

The research potential contained in these archive materials is worthy of
a separate multi-dimensional analysis. The problems signalled here are only a pre-
liminary examination of the research field. The material made available online and
— what is important — translated into English'® will, T hope, encourage deeper re-
search on the biography of Korczak himself and will also contribute to research on
Polish and Jewish relationships in the 19" century. Reinstatement of the memory
about the Korczak’s ancestors, his relatives and in-laws is a response to the call ex-
pressed in the article quoted at the beginning: “Let us know how many generations
collect the juice in quietness and in shadow before they come out into the light with
the flower of the family”" [the English translator s rendering].

The second module of the digital collection (presented as part of the New
Panorama of Polish Literature) are maps. On one of them, the home towns as well
as the directions of migration of individual persons or entire families have been
marked. In his Ghetto Diary, Korczak wrote a declaration of love: “But I love
Warsaw’s Vistula, and when cut off from Warsaw I feel fiercely nostalgic. Warsaw
is mine and [ am Warsaw’s. [ will say more — I am hers.”? It is worth remembering
that the Old Doctor belonged to the first (and due to the Holocaust — also the last!)
Warsaw-dwelling generation of this family. His mother came from Kalisz and his
father — from Hrubieszow. After the marriage, they settled in the capital city, just
like many other people at that time. Following Cecylia, also her parents and her
brother, Karol, who later opened some banking business and bill of exchange desk
in Krakowskie Przedmiescie, came here. In the generation of Jozef, almost every-
body left Hrubieszow to try their luck in Warsaw. Similarly to other newcomers,
they brought some resource of value, customs, beliefs and aspirations with them,
which contributed to the overall identity of the city. Some of them stayed there

17 See J. Olczak-Ronikier, Korczak. Préba biografii [Korczak. An Attempted Biography), Warsaw 2011, p. 47.

8 Twould like to thank for the idea and for financing the translations of all the profiles the Manager of the
team of Nowa Panorama Literatury Polskiej, Bartomiej Szleszynski, Ph.D.

19 J. Korczak, Stowo wstepne..., Dziefa, Vol. 13, p. 13.

20 J. Korczak, Ghetto Diary, available at and accessed from: https:/archive.org/stream/GhettoDiary-En-
glish-JanuszKorczak/ghettodiary djvu.txt, transl. Jerzy Bachrach [the English translator’s note].



Drugim modutem kolekcji cyfrowej (prezentowanej w ramach Nowej Pano-
ramy Literatury Polskiej) sa mapy. Na jednej z nich zaznaczono rodzinne miejsco-
wosci, a takze kierunki migracji poszczegolnych osob lub calych rodzin. W getto-
wym Pamietniku Korczak zapisal mitosne wyznanie: ,,Kocham Wiste warszawska
1 oderwany od Warszawy odczuwam zracg tgsknotg. Warszawa jest moja i ja jestem
jej. Powiem wiecej: jestem nig”. Warto pamigtac, ze Stary Doktor byt warszawia-
ninem w pierwszym (i z powodu Zagtady ostatnim!) pokoleniu tej rodziny. Matka
pochodzita z Kalisza, ojciec z Hrubieszowa. Po §lubie, jak wielu wowczas, osiedlili
si¢ w stolicy. Za Cecylig przybyli tu jej rodzice i brat Karol, ktory pdzniej pro-
wadzit , kantor interesow bankierskich 1 wekslu” przy Krakowskim Przedmie$ciu.
W pokoleniu Jézefa prawie wszyscy opuscili Hrubieszow, zeby poszukac szczescia
w Warszawie. Tak jak inni przybysze przywiezli ze soba pewien zasob wartos$ci,
zwyczajow, przekonan i aspiracji, ktore wspottworzyly tozsamos¢ miasta. Jedni
zostali tu na zawsze, inni — jak mtodszy brat ojca, Jakub — zatrzymali si¢ w stolicy
tylko na jaki$ czas. Peregrynacje stryja Korczaka, jako najciekawsze exemplum,
sa zreszta przedmiotem osobnej mapki. Ilustruje ona wyjazd z Hrubieszowa na
nauki do Lublina, potem na studia prawnicze do Petersburga, powro6t do Lublina do
zony 1 coreczki, nastepnie przeprowadzke z rodzing do Warszawy (to miejsce in-
tensywnej pracy dziennikarsko-publicystycznej, potem tragicznej $mierci najbliz-
szych, wreszcie aresztowania) i ucieczke przez Wegry do Stanoéw Zjednoczonych.
Obraz tych migracji jest doskonatym uzupekieniem do biogramu zamieszczonego
w pierwszej czgsci kolekcji.

Omawiany modut zawiera tez Mapy Warszawy. Zaznaczono na nich
wszystkie znane warszawskie adresy zamieszkania cztonkéw rodziny Goldszmi-
tow 1 Gebickich, adresy szkot i uczelni, do ktorych uczeszczali, oraz redakeji pism,
z ktérymi wspotpracowali. Wykorzystano tu narzedzie tzw. hotspotow. Oznacza to,
ze po najechaniu kursorem na zaznaczone na mapie miejsce rozwija si¢ petna infor-
macja o adresie, np. ,,Elektoralna 32 — mieszkanie Henryka w latach 1904-1905”,
,,Krakowskie Przedmiescie 47 — adres zamieszkania Jozefa w okresie studiow
1866-18707, ,,0Orla 4 — redakcja «Izraelity» w 1880”. Mapy (podobnie jak modut
pierwszy — drzewo) maja tez wersje sekwencyjng, a wiec pozwalaja na wyswietla-
nie danych dotyczacych tylko wybranych oséb (Jozeta, Jakuba, Henryka i innych).

Informacje adresowe podawane w tradycyjnym linearnym zapisie czy ze-
stawiane chronologicznie nie uruchomiaja tylu asocjacji, ile wywotuja zaprezen-
towane na mapie. Dopiero wowczas widoczne stajg si¢ miejsca przecigcia tras,
,Wspolne” adresy braci Goldszmitéw, a potem Henryka. Mozna dostrzec, w kto-
rych rejonach miasta zamieszkiwata rodzina, gdzie miata nieruchomosci, w jakich
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forever, others — like the younger brother of the father, Jakub — only for some time.
The peregrinations of Korczak’s uncle, as the most interesting exemplum, are by
the way the subject of a separate map. It illustrates his departure from Hrubieszow
to learn in Lublin, then to study law in Saint Petersburg, the return to Lublin to his
wife and little daughter and the move of the entire family to Warsaw (it is the place
of his intensive journalist work, before the tragic death of his family, and finally,
of his arrest), his escape to the United States through Hungary. The image of these
migrations is a perfect complement to the profile included in the first part of the
collection.

The second module also contains Warsaw Maps. All the known Warsaw
residence addresses of the members of the Goldszmit and Gebicki families, addres-
ses of schools and universities that they attended as well as the addresses of the
editorial offices of the magazines that they worked for have been marked thereon.
The hotspot tool was used here. It means that after moving the cursor to any place
marked on the map, full information on the given address appears, e.g. “32 Elekto-
ralna Street — Henryk’s flat in the years 1904-1905”, “47 Krakowskie Przedmiescie
Street — residence address of Jozef in the period of his studies 1866-1870”, “4 Orla
Street — editorial office of ‘Izraelita’ in 18807, etc. The maps (like the first modu-
le — the tree) also have their sequential versions, i.e. allow to display data on each
selected person separately (Jozef, Jakub, Henryk and others).

Address information presented in the traditional linear form or compiled
chronologically does not activate as many associations as it does when presented
on a map. Only then do the places where the routes crossed, the shared addresses
of Goldszmit brothers, and then — of Henryk, become apparent. It is possible to see
in what parts of the city the family was living, where their real estate was located,
in what district the editorial offices of the Jewish magazines that J6zef and Jakub
cooperated with were placed.

Their texts from the magazines and fragments of pamphlets constitute the
third module of the collection — The Selected Works of Jozef and Jakub Goldszmit.
Grouped in six thematic sections, appended with footnotes and made more attrac-
tive thanks to illustrations, they constitute only a small sample of the writings of
the father and uncle of Janusz Korczak, since they are only excerpts — representa-
tive for the subject matter discussed by the brothers — from the pioneering edition,
which apart from the digital collection is the second important element of the pro-
ject in question.



dzielnicach miescity si¢ kolejne redakcje pism zydowskich, z ktérymi wspotpraco-
wali Jozef i Jakub.

Ich teksty z czasopism oraz fragmenty broszur stanowig trzeci modut ko-
lekcji — Wybor pism Jozefa i Jakuba Goldszmitow. Zblokowane w szesciu dziatach
tematycznych, opatrzone przypisami i uatrakcyjnione ilustracjami sg tylko matg
probka pisarstwa ojca i stryja Janusza Korczaka, stanowia bowiem reprezentatyw-
ny dla podejmowanej przez braci problematyki wyimek z pionierskiej edycji, ktora
obok kolekcji cyfrowej jest drugim waznym elementem omawianego projektu.

2. 0 prawo do szacunku

Ksigzkowe wydanie pism Jozefa i Jakuba Goldszmitéw zastuguje na osob-
ne, cho¢by krotkie omdéwienie. Ztozyly si¢ na nie artykuly, fragmenty broszur,
a takze probek literackich ojca i stryja Korczaka, stanowigce unikatowy dokument
tradycji rodzinne;j. Teksty Jozefa pochodzg prawie wylacznie z lat szes¢dziesiatych,
po studiach bowiem ojciec Korczaka porzucit pioro i pracowat jako adwokat. Jakub
pisatl 1 wiecej, 1 dluzej. W latach osiemdziesigtych prowadzil w Warszawie inten-
sywng dziatalnos¢, takze jako wydawca polsko-zydowskich kalendarzy. Jak zazna-
cza we wstepie autorka wyboru i przypisow historyczno-literackich, Bozena Woj-
nowska, bracia ,,pisanie traktowali jako czyn obywatelski, podobnie — dziatalno$¢
w obszarze zydowskiego szkolnictwa. W jednym i drugim przypadku odpowiadali
na zapotrzebowanie warszawskich spadkobiercow Haskali”?.

Materiat wybrany do publikacji ulozono w dzialy tematyczne poprzedzone
osobnymi wprowadzeniami. | tak: Mafa ojczyzna pokazuje uczestnictwo Jakuba
w zyciu kulturalnym lubelskiej prowincji; dziat Oswiata, dobroczynnosc¢, pomoc
wzajemna unaocznia troske obu autoréw o zydowskie szkolnictwo i dziatalno$¢
spoteczno-filantropijng; Sprawy Zydowskie to problematyka stosunkow polsko-zy-
dowskich i kwestie religii oraz kultury zydowskiej; Zyciorysy poruszaja kwestie
dobrego imienia Zydéw oraz wprowadzajag w $wiat polskiego spotecznikostwa;
Proby literackie to 1zejsze w formie ujecie tez programowych braci; w dziale Ka-
lendarze, oprocz wprowadzen Jakuba, pomieszczono publikowane w tych perio-
dycznych wydawnictwach artykuty innych autoréw (m.in. Elizy Orzeszkowej).

20 B. Wojnowska, Wstep [w:] O prawo do szacunku. Wybor prac Jozefa i Jakuba Goldszmitow, oprac. B.
Wojnowska, M. Sgczek, Warszawa 2017.
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2. 0 prawo do szacunku (For the Right to Respect)

The book that comprises the writings of Jozef and Jakub Goldszmit de-
serves a separate — at least brief — presentation. It consists of articles, fragments of
pamphlets as well as the literary attempts of the father and uncle of Korczak, and
constitutes a unique element of the family tradition. The texts of Jozef originate
almost exclusively from the 1860s, since after his studies Korczak’s father stopped
writing and started to work as an attorney. Jakub did more writing and for a longer
time. In the 1880s, he was very busy in Warsaw also as a publisher of Polish and
Jewish calendars. As the author of selected works and historical and literary foot-
notes, Bozena Wojnowska emphasises in the introduction that the brothers “treated
writing as a civil act, similarly to the activity in the area of Jewish education. In
both cases, they were responding to the demand of the Warsaw heirs of the Haska-
lah™?! [the English translator s rendering].

The material selected for publication has been divided into thematic sec-
tions preceded with separate introductions. Thus, the section “Mata ojczyzna” (Lit-
tle Homeland) represents Jakub’s participation in the cultural life of the Lublin
province; the section “O$wiata, dobroczynno$¢, pomoc wzajemna” (Education,
Charity, Mutual Aid) demonstrates both authors’ care about education as well as so-
cial and charitable activity; the section “Sprawy zydowskie” (Jewish Affairs) deals
with the Polish-Jewish relations as well as the issues of Jewish religion and culture;
the section “Zyciorysy” (Life Histories) discusses the issue of good reputation of
the Jews as well as introducing the reader to the world of the Polish public spirit; the
section Proby literackie (“Literary Attempts”) presents the programmatic theses of
the brothers in a lighter form; in the section “Kalendarze” (Calendars), apart from
the introductions by Jakub, also the articles of other authors published in these pe-
riodic prints are included (among others, by Eliza Orzeszkowa).

Here we face the problem of the dividing line between Polish and Jewish culture, the pro-
cess of settling down, exchange and dialogue between specific elements of these cultures
in the behaviour of the people who were close to Henryk Goldszmit, or, more broadly — in
the biographies and views of the followers of the integration movement [the English trans-
lator s rendering].

we can read in the introduction.

2 B. Wojnowska, Wstep [Introduction], in: O prawo do szacunku. Wybor prac Jozefa i Jakuba Goldszmitow
[For the Right to Respect. Selected Writings by Jozef and Jakub Goldszmit], ed. B. Wojnowska, M. Seczek, Warsaw 2017.



Natykamy si¢ tu na problem pogranicza kultury polskiej i zydowskiej, proces osadzania
si¢, wymiany i dialogu konkretnych elementow tych kultur w zachowaniach ludzi z najbliz-
szego otoczenia Henryka Goldszmita. Czy szerzej — w biografiach i pogladach adherentow
ruchu integracyjnego.

— czytamy we wstepie —

Lektura tych wypowiedzi, tacznie z ich macierzystym kontekstem, umozliwia poznanie $ro-
dowiska zyciowego rodziny Goldszmitow. Przybliza atmosfere, w jakiej wzrastat od dzie-
cinstwa przyszty pisarz i pedagog. Umozliwia uchwycenie owych subtelnych, nieokreslo-
nych momentdw, ktore ksztattujg cztowieka od lat najmtodszych. Korczak okreslat je jako
niepowtarzalny ,,teren wychowawczy”, ,,dusz¢ rodziny, ktora panuje™'.

Twierdzit takze, ze: ,,dziecinne lata sg gorami, w ktorych rzeka zycia bierze
swoj poczatek, rozped i kierunek: jak $miemy je lekcewazy¢?2.
Profesor Roman Loth w recenzji omawianej ksigzki napisat:

Edycja wyboru pism obu braci jest waznym przyczynkiem do charakterystyki zrodet inte-
lektualnych i szerzej kulturowych, z ktoérych wyrosto pisarstwo i dziatalno$¢ Korczaka. Ma
réwniez istotne znaczenie dla historii wzajemnych stosunkow polsko-zydowskich w drugiej
potowie XIX wieku oraz dla podejmowanych wowczas prob okreslenia warunkow przyja-
znej koegzystencji obu narodowosci na terenie ziem polskich®.

3. Goldszmitowie w Warszawie

Proba refleksji nad genealogig Starego Doktora przydaje nowych senséw
jego stowom: ,,Winienem wiele miejsca poswigci¢ ojcu: realizuje¢ w zyciu to, do
czego on dazyl, do czego dziadek tak dreczaco dazyt przez tyle lat. I matka. — Poz-
niej kiedys. — Jestem i matka, i ojcem. Wiem i wiele dzieki temu rozumiem”, Wy-
stawa planszowa prezentowana na Kongresie, a nast¢gpnie udostepniana w Osrodku
Dokumentacji i Badan — Korczakianum?® rowniez wpisuje si¢ w to myslenie. Jej
tematem jest dziatalnos$¢ przodkow Korczaka w Warszawie. I tu znow kluczowe sa
postaci dwoch braci Jozefa i Jakuba Goldszmitow. Ci ,,warszawianie z wyboru”,

2 Ibidem.

2 J. Korczak, Stowo wstgpne..., s. 13.

2 R. Loth, Recenzja wydawnicza wyboru prac Jozefa i Jakuba Goldszmitow, s. 1 [depozyt Wydawnictwa
IBL PAN].

2 J. Korczak, Pamigtnik i inne pisma z getta, Warszawa 2012, s. 122.

2 Oddzial Muzeum Warszawy, ul. Jaktorowska 6.
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Reading these statements, and their original context, allows us to find out
more about the life environment of the Goldszmit family. It reflects the atmosphere
in which the future writer and pedagogue was growing up. It allows us to capture
those subtle indefinite moments that shape the human being from the earliest years.
Korczak called them a unique “pedagogic field”, “he soul of the family that domi-
nates””? [the English translator s rendering]. He also claimed that: “The years of
childhood are the mountains in which the river of life takes its source, momentum and
direction from; how dare we disregard them?”? [the English translator s rendering].

Professor Roman Loth wrote in the review of the book:

The edition of the selected works of both brothers is an important contribution to the char-
acterisation of the intellectual and — more widely — cultural sources from which the writing
and the activity of Korczak originated. It is also important for the history of Polish-Jewish
relations in the second half of the 19" century and relevant to a study of the conditions for
the friendly co-existence of both nationalities in the Polish territory.”* [the English trans-
lator's rendering).

3. Goldszmitowie w Warszawie (The Goldszmit
Family in Warsaw)

The attempt to think about the genealogy of the Old Doctor gives a new
sense to his words: “I ought to say a good deal about my father: I pursue in life
that what he strove for and what my grandfather tortured himself with for many
years.”” The exhibition presented at the Congress and accessible in the Korcza-
kianum Documentation and Research Centre®® is also in line with this thinking. It
speaks of the activity of Korczak’s ancestors in Warsaw. And again, the figures of
two brothers, Jozef and Jakub Goldszmit, are essential here. Those “Varsoviennes
by choice”, fighting with their pens for the equality of rights of all citizens living
in Poland, regardless of their religion or origin, were — as it has already been said
— pioneers in thinking about the mission of the intelligentsia later taken up by the

2 Ibid.

3 J. Korczak, Stowo wstegpne..., p. 13.

2 R. Loth, Recenzja wydawnicza wyboru prac Jozefa i Jakuba Goldszmitow [Editorial Review of the
Selected Writings by Jozef and Jakub Goldszmit], p. 1 [deposit of IBL PAN Publishing House].

% J. Korczak, Ghetto Diary, p. 70, available at and accessed from: https://archive.org/stream/GhettoDi-
ary-English-JanuszKorczak/ghettodiary _djvu.txt, transl. Jerzy Bachrach [the English translator s note).

26 Branch of the Museum of Warsaw, 6 Jaktorowska Street.



piorem walczgcy o rownos¢ praw dla wszystkich obywateli zyjacych w Polsce,
niezaleznie od wyznania czy pochodzenia, byli — jak juz powiedziano — w swoim
spotecznikowskim zaangazowaniu w o§wiate prekursorami w mysleniu o misji in-
teligencji pdzniejszego wybitnego pedagoga. Na dziesigciu planszach, w dwu wer-
sjach jezykowych, polskiej i angielskiej, zaprezentowane zostaty kopie unikalnych
dokumentow, fragmenty tekstow i zdjecia, w tym dwie jedyne fotografie z albumu
rodzinnego Korczaka. Sg to wizerunki stryja Jakuba — jeden gimnazjalisty, drugi
prawdopodobnie z przetomu XIX i XX wieku?.

Trzy pierwsze plansze dotyczg catej rodziny. Kolejna wprowadza w zagad-
nienie tradycji haskali (czyli zydowskiego o$wiecenia) zywo obecnej w rodzin-
nym domu braci. Znalazly si¢ tutaj fragmenty pierwszych korespondencji mlodych
Goldszmitow do ,,Jutrzenki” 1 ,Izraelity” — najwazniejszych warszawskich pism
integracjonistow. Pigta odstona, zatytutowana Jozef jako popularyzator idei mo-
dernizacji, przybliza pisarstwo ojca Korczaka, w tym seri¢ Wizerunki wstawionych
Zydéw XIX wieku, ktore miaty ,,pieknymi wzorami obudzi¢ poped do nasladowa-
nia, wskaza¢ formy, ktorymi dochodzono do uznania, szacunku”. Nastepna tablica
prezentuje dokumenty zwigzane z zyciem Jozefa i Cecylii, w tym m.in. akt ich §lu-
bu oraz ogloszenia w prasie warszawskiej. Nastepna przypomina trojke ich dzieci
urodzonych w Warszawie.

Kolejne plansze dotyczg Jakuba, ktory w 1881 roku zamieszkat w Warsza-
wie, by catkowicie odda¢ si¢ pracy dziennikarskiej. Do 1885 roku wydawat ka-
lendarze. ,,Che¢ sluzenia poczciwej sprawie wzajemnego zblizenia oraz blizszego
poznania si¢ jednej ziemi mieszkancéw” — powotata do zycia kolejno: ,,Kalendarz
dla Izraelitow”, ,,Noworocznik Warszawski”, ,,Warszawianina”, ,,Kalendarz domo-
wo-gospodarski” i ,,Rolnika”. Obok fragmentow jego tekstow sg tez wyimki z ko-
respondencji z wybitnymi pisarzami tego okresu: Jozefem Ignacym Kraszewskim
oraz Elizg Orzeszkowa. Z listow do autorki Nad Niemnem wynika, ze Jakub byt
represjonowany i z powodow politycznych musiat opusci¢ kraj. Dotart do Stanow
Zjednoczonych Ameryki 1 osiadl na stale w Bostonie, gdzie jako dziennikarz kon-
tynuowal swoja misj¢ krzewienia oSwiaty. Na ostatniej planszy obok aktu zgonu
Jakuba sg zdjecia warszawskich nagrobkéw 1 nekrologdéw prasowych cztonkow ro-
dziny Janusza Korczaka.

Kazda plansza opatrzona jest wybranym fragmentem tekstu najstynniejsze-
go potomka prezentowanych rodow. Cytaty z Korczaka koresponduja znakomicie

% Pierwsza fotografia zamieszczona zostata w ksiazce Pamigtnik zjazdu b. wychowankéw szkot lubelskich.
Lublin 1926; druga pochodzi z listu Jakuba do Elizy Orzeszkowej z lutego 1909 roku i dostgpna jest w Archiwum
Orzeszkowej w IBL PAN. Fotografii zadnego innego cztonka tych rodow jak dotad nie znalaztam.
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brilliant pedagogue. On ten boards, in two language versions, Polish and English,
copies of unique documents, fragments of texts as well as photos, including the
only two photos from Korczak’s family album of, are displayed. These photos pres-
ent uncle Jakub — one as a middle-school student and the other probably from the
turn of the 19™ century?’.

The first three boards relate to the entire family. The next one introduces the
viewer to the issue of the Haskalah tradition (i.e. the Jewish Enlightenment) which
was actively present at the brothers’ family home. Fragments of the first contribu-
tions of the young Goldszmit brothers to “Jutrzenka” and “Izraelita” — the most im-
portant Warsaw magazines of the integrationalists — are to be found here. The fifth
board entitled “Jozef jako popularyzator idei modernizacji” (Jozef as an Advocate
of the Idea of Modernisation) presents the writing of Korczak’s father, including
the series “Wizerunki wstawionych Zydow XIX wieku” (Images of Famous Jews
of the 19" Century), which were to “encourage others to follow their example by
means of beautiful design, indicating the forms by means of which appreciation and
respect is attained” [the English translator’s rendering]. The next board presents
the documents connected with the lives of Jozef and Cecylia, including, among
others, their marriage certificate and announcements from the Warsaw press. The
next one commemorates their three children born in Warsaw.

The subsequent boards relate to Jakub, who settled in Warsaw in 1881 in
order to commit himself completely to journalistic work. He issued calendars up
to 1885. “The will to serve the worthy issue of mutual rapprochement as well as
better knowledge of the inhabitants of one land” [the English translator’s render-
ing| — subsequently also brought to life: “Kalendarz dla Izraelitow”, “Noworocznik
Warszawski”, “Warszawianin”, “Kalendarz domowo-gospodarski” and “Rolnik”.
Apart from fragments of his texts, there are also excerpts from his correspondence
with brilliant writers of the period: Jozef Ignacy Kraszewski and Eliza Orzeszko-
wa. The letters to the author of Nad Niemnem reveal that Jakub was subjected to
repression and had to leave the country for political reasons. He went to the United
States and settled down in Boston where he continued his mission as a journalist
to promote education. On the last board, next to the death certificate of Jakub,
there are photos of the Warsaw gravestones and press obituaries of the members of
Janusz Korczak’s family.

27 The first photo was printed in the book Pamigtnik zjazdu b. wychowankéw szkot lubelskich [Memorial
Book of the Reunion of Lublin School Graduates]. Lublin 1926, the second one comes from the letter of Jakub to Eliza
Orzeszkowa from February 1909 and is available in the Orzeszkowa Archive in the Institute of Literary Research of the
Polish Academy of Sciences. I have not found any photo of any other member of these families so far.



z wypowiedziami Jozefa i Jakuba Goldszmitow. Stusznos¢ idei catego projektu
potwierdza chocby ten passus:

Matus$ — Ojczulku. [...] Dzigkuje Wam za zycie i za $mier¢ Wasza, za moje zycie i $mier¢.
[...] ze wszystkich skamieniatych tesknot i bolow Waszych i moich przodkéw pragne
wznie$¢ wysoka, strzelista, samotng wiez¢ dla ludzi. [...] Dzigkuje¢, zescie nauczyli stysze¢
szept zmartych i zywych?’.
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27 Janusz Korczak, Sam na sam z Bogiem, Warszawa 1922, s. 69-70.




Each board is appended with a selected fragment of a text by the most
famous descendant of the presented families. The quotations by Janusz Korczak
correspond perfectly to the statements of Jozef and Jakub Goldszmit. The sense of
the idea of the entire project is confirmed for example by this fragment:

Mummy — Daddy. [...] Thank you for your life and death, for my life and death. [...] out of
all the petrified longing and pain of you and of my ancestors, I would like to build a tall,
slender and lonely tower for people. [...] Thank you for teaching me how to hear the whisper
of the dead and the living ones® [the English translator s rendering].
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2 Janusz Korczak, Sam na sam z Bogiem, Warsaw 1922, pp. 69-70.




Czesc VI. Historia i pamie¢




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

Batia Gilad

Chair of the International Janusz Korczak Association
Wiestaw Theiss, PhD

Institute of Pedagogy, Department of Sociology of Education,
Maria Grzegorzewska University in Warsaw

Documents Tell the History of the Family
- the History We Pass on to the Third Generation

Intergenerational Message of History
and Family Memory

The Second Generation: The question of the “Personal Factor”

Who are we? The representatives of the pre-war generation, born shortly
after 1945; we, the children of those who survived the time of war and Nazi occupa-
tion in the years 1939 — 1945 in Poland; children of the survivors of doom, descend-
ants of concentration camp prisoners; children of persons persecuted every day for
their nationality, for belonging to the resistance movement, children of those who
were displaced from their family homes, children of those who were forced to work
as slaves for the occupant? We, who — directly and indirectly — in many different
ways, emotionally, intellectually and socially — learned the lesson of our parents
and carers, the lesson of what war can do, of extreme experiences — death, crime,
destruction? Finally: we, who were brought up in the spirit and reality of socialist
country where ideas of socialist engineering were promoted to put down the ques-
tions about the impact of war on the generation born after 1945.

Left with the burden of war trauma of our parents — what is our role yet to
play in the social life? Yet — as the time is running out. And so, what is our role:
the role of a memory upholder, a prosecutor, an avenger for the damages done to
our parents, a peacemaker who forgives the wrongs done by the perpetrators or an
organizer of symbolic dialogue between generations, eras, nations, cultures? Or,
maybe there is nothing more for us to do but inquire?

Considering the past and present wars that were and are the source of unim-
aginable tragedies, seeing the need to build a dam against the dispersing war con-
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Dokumenty opowiadaja rodzinna historie
- co przekazujemy trzeciej generacji

Miedzypokoleniowy przekaz historii
i pamieci rodzinnej

Druga generacja: pytanie o ,,wspélczynnik osobisty”

Kim jesteSmy, my, przedstawiciele powojennego pokolenia, urodzeni tuz
po 1945 r.; my, dzieci tych, ktorzy przezyli czas wojny i okupacji nazistowskiej lat
1939-1945 na terenach Polski; dzieci ocalonych z Zagtady, potomkowie wiezniow
obozdéw koncentracyjnych; dzieci 0os6b przesladowanych na co dzien za swojg na-
rodowos$¢, za przynalezno$¢ do ruchu oporu, dzieci wysiedlonych z rodzinnych
domoéw, dzieci zmuszanych do przymusowej pracy na rzecz okupanta? My, ktorzy
bezposrednio i posrednio w r6zny sposob — emocjonalnie, intelektualnie, spotecz-
nie — odebrali$my od naszych rodzicéw i opiekunow ,,lekcje” wojennych skutkow,
skrajnych przezy¢ — $mierci, zbrodni, zniszczenia? Wreszcie: my, wychowywani
w duchu i1 w realiach socjalistycznego kraju, w czasie, w ktorym ideaty tzw. bu-
downictwa socjalistycznego programowo wypieraty pytania o skutki, jakie wojna
niosta dla pokolenia urodzonego po 1945 r.

Obarczeni w réznym stopniu wojenng traumg naszych rodzicow — jaka
mamy jeszcze rol¢ do wypehienia w zyciu spolecznym? ,,Jeszcze”, bo czas nagli.
Jaka jest wiec nasza rola: rola straznika pamigci, ,,oskarzyciela” i ,,m$ciciela” za
krzywdy rodzicow, osoby ,,niosgcej pokoj”, przebaczajacej winy sprawcow czy tez
rola organizatora symbolicznego dialogu pomi¢dzy pokoleniami, czasami, naroda-
mi, kulturami? A moze juz w ogdle nie mamy w tym zakresie zadnej kulturowej
i spotecznej roli do spetnienia, poza ewentualng rola badacza?
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flicts, we, as educators, assume an active educational attitude, instead of trying to
contemplate the past or square accounts, as an answer to questions that were raised.
We are starting to build a culture of peace, understood as inalienable and constant
construction of close and friendly relationships based on the rule of solidarity and
responsibility, mutual understanding, acceptance and cooperation and removing
potential sources of conflicts.

This task is the more important that the process of ideologising the memory
and history of the war, the immediate after-war period and the newest times is lately
gaining momentum in Poland. It has come to the point that dangerous and unfair
“historical policy” has been launched. It means eradicating certain events, process-
es and people from the history of the state in order to introduce “other events” and
“other heroes” instead. There is a visible change in the public discourse on the
attitude to the issue of Polish — Jewish history. Selected facts and ways of com-
memorating the experiences of war and doom are presented unilaterally and are
subject to political bias. There is a pressure to evaluate events and people embroiled
in the history of the World War II in a predefined way. Mass propaganda, legal
entities, national cultural institutions are tools to create “new memory”; scientific
arguments, social and moral evidence and the views of many opinion-forming cir-
cles are disregarded; this new memory is also promoted through official education.

Intergenerational Memory of the War and the Functions of This Memory

The times of World War II and the Nazi genocide is most often described
as “incredible”, “impossible” and “inconceivable”. Well, everything that happened
then, which brought death to about 6 million Polish citizens, including 3 million
persons of Jewish origin, from the hands of German Nazis is — though distant in
time now — part of today’s reality. It is present in the history, culture and people.
Also in the second, third and even the next, fourth generation born after 1945.

The memory of the World War II (the memory of Holocaust, the memory
of the concentration camp, the memory of camp experiences) is a symbolic space
that encompasses not only the memory of crime, harm and sacrifice of millions of
people but also their memory of strength, resistance, fight and hope for freedom. In
this complicated and dynamic structure various wider and narrower circles of mem-
ory have been erased — following the concept of Aleida Assmann: the individual,
family, neighbour, generational, societal national and cultural memory.

The time that flows does not liberate us from the “heritage of mass death”.
Quite the contrary: it gives rise to new questions and forces to look for new an-



Biorgc pod uwage historyczne 1 wspolczesne wojny, ktore byly 1 sg zro-
dlem niewypowiedzianych tragedii, dostrzegajac potrzebg¢ stawiania tamy rozprze-
strzenianiu si¢ konfliktow wojennych, przyjmujemy — w odpowiedzi na postawione
pytania, a takze jako pedagodzy — aktywna postawe edukacyjna, a nie np. rozli-
czeniowg czy kontemplacyjna. Stajemy na gruncie budowania ,kultury pokoju”,
rozumianej jako niezbywalna zasada nieustannego ksztaltowania bliskich i przyja-
znych kontaktéw migdzy ludzmi, relacji opartych na zasadzie solidarno$ci i odpo-
wiedzialnosci, na wzajemnym rozumieniu, akceptacji i wspoOlpracy, na usuwaniu
zrédet potencjalnych konfliktow.

Zadanie tym wazniejsze, ze w ostatnim czasie w Polsce staje si¢ coraz bar-
dziej widoczny proces ideologizacji pamigci i historii lat wojny, okresu tuzpowo-
jennego, a takze czasoOw najnowszych. Doszto w kraju do uruchomienia niespra-
wiedliwej 1 niebezpiecznej w skutkach ,,polityki historycznej”. Polega ona m.in.
na wymazywaniu z historii kraju okreslonych wydarzen, procesow i ludzi, by w to
miejsce wprowadzi¢ ,,inne wydarzenia” i ,,swoich bohaterow”. W publicznej deba-
cie widoczna jest zmiana w podejsciu do problematyki polsko-zydowskiej pamigci.
Wystepuje jednostronne, redukcyjne i tendencyjne eksponowanie wybranych fak-
tow 1 sposobOw upamigtniania doswiadczen wojny i Zaglady, a takze forsowanie
okreslonych ocen wydarzen i ludzi uwiktanych w histori¢ I wojny $wiatowej. Lek-
cewazgc argumenty naukowe, przestanki spoteczne i moralne, a takze pomijajac
stanowiska 1 opinie wielu srodowisk opiniotworczych, prace nad ,,nowa pamiecig”
prowadzi si¢ za pomocg zmasowanej propagandy, podmiotow prawnych, panstwo-
wych instytucji kultury, a takze z wykorzystaniem zinstytucjonalizowanej, oficjal-
nej edukacji szkolne;.

Miedzypokoleniowa pamieé wojny i funkcje tej pamieci

Czasy Il wojny $wiatowej i nazistowskie ludobojstwo tamtego okresu naj-
czgsciej jest okreslane jako ,,niewyobrazalne”, ,niemozliwe” i ,,nieprzedstawial-
ne”. Ale to wszystko, co wtedy si¢ stalo, co przyniosto z rak niemieckich nazistow
$mier¢ ok. 6 mIn obywateli polskich, w tym ok. 3 mln 0s6b pochodzenia zydow-
skiego, jest — chociaz odleglte w czasie — czescig dzisiejszej rzeczywistosci. Jest
obecne w historii, kulturze i w ludziach. Takze w drugim, trzecim, a nawet w nad-
chodzacym, czwartym pokoleniu urodzonych po 1945 r.

Pamig¢ II wojny (pamig¢ Holocaustu, ,,pami¢¢ obozu”, ,,pami¢¢ obozo-
wych do$wiadczen”) jest symboliczng przestrzenig, ktora obejmuje nie tylko pa-
mig¢ zbrodni, krzywd i ofiar poniesionych przez miliony ludzi, ale takze pamigé¢
sity tych ludzi, ich oporu, walki i nadziei na wolno$¢. W tej skomplikowanej i dy-
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swers. One of the ways to this end is to work on the social memory of war, and in
this context — the history and memory of family. This is the wide basis of our article.

The young generation of today learns its own history and family traditions
connected with the World War II and occupation. This process has cognitive, moral,
educational and social function. In the personal and family dimension it is a way
of building one’s knowledge on their family and its history, removing blank pag-
es in the history book, building intergenerational bonds and, at the same time, of
learning oneself and developing one’s identity. In terms of the history of the World
War II it leads to restoration of memory and dignity of victims of Nazi crimes and
— in a broader context — to learning the history and culture of the modern world.
On the other hand, in the social and educational context, it is about shaping active,
independent and critical attitudes and the young generation being explicitly against
crime and violence in today’s world.

Three Elements of the Discourse of War Memory

There is no one way to learn the history of family and the memory of this
history in times of crime and terror. The discussion started already 70 years ago and
its fields, trends and conclusions depend on political background, social priorities
and cultural changes. For the purpose of this work, we shall summarize the problem
saying that there are three main points of reference in that discussion in the second
decade of the 21% century. They treat the memory of war past as: obligation, chal-
lenge and “excess baggage”.

Obligation—asthe victims of war,doom and concentration camps mustbe hon-
oured with respect and dignity; it is related to empathy and solidarity with the victims
as the evidence of the survivors are, in the light of the reviving “old hatred”, still valid
and function as a warning beacon; this obligation is/ should be an imperative, rule, in-
dividual and social norm. Primo Levi has written in his book: “You must remember”
, and the Jewish tradition says “you will tell the son of yours”. But if the first gen-
eration did not speak of and tell about their war fate, does that mean that the second
generation must take over this obligation?

Challenge — as one must stand up against the policy of “forgetting and de-
nying”, the policy of oblivion with respect to Nazi crimes, underestimating their
scale and relativizing their meaning; the manipulation of knowledge on war and
Holocaust in the name of particularist political interests — to learn the lesson of the
past, become sensitive to evil and “overcome the past”. Instead we need a policy
that affirms peace, agreement and brotherhood in the life of people and peoples.



namicznej strukturze dochodzi do zatarcia — aby nawigza¢ do koncepcji Aleidy
Assmann — réznych, szerszych i wezszych kregdw pamigci, m.in.: pamieci indy-
widualnej, rodzinnej, sasiedzkiej, pokoleniowej, a takze pamigci spoteczenstwa,
narodu oraz pamigci kulturowe;j'.

Uptywajacy czas nie uwalnia od ,,dziedzictwa masowej $mierci”’. Wrecz
przeciwnie: rodzi nowe pytania i zmusza do poszukiwania coraz to nowych odpo-
wiedzi. Jedna z drég prowadzacych do tego celu jest praca nad pamigcig spoleczng
dotyczaca wojny, a w tym konteks$cie — historig i pamigcig rodziny. Na takim szero-
kim planie sytuuje si¢ cel naszego opracowania.

Poznawanie przez dzisiejsze mtode pokolenie whasnej historii 1 tradycji ro-
dzinnej, zwigzanej z dziejami II wojny $wiatowej 1 okupacji, petni wazne funkcje
poznawczo-moralne oraz edukacyjno-spoteczne. W wymiarze osobowym i rodzin-
nym jest to sposob budowania wiedzy o wlasnej rodzinie i jej losach, usuwania
bialych plam, jakie wystepujg na tym polu, budowania miedzypokoleniowych wie-
71, a jednoczes$nie to proces samopoznania i rozwoju tozsamosci. Na polu wiedzy
o dziejach II wojny §wiatowej cel ten prowadzi do przywracania pamigci i godnosci
tym, ktorzy byli ofiarami nazistowskich zbrodni, a takze — szerzej — poznawania hi-
storii i kultury wspotczesnego §wiata. Z kolei w ptaszczyznie spoteczno-edukacyj-
nej idzie o ksztaltowanie postaw aktywnych, niezaleznych i krytycznych, co taczy
si¢ z ksztattowaniem i wyrazaniem niezgody mtodego pokolenia wobec zbrodni
1 przemocy w dzisiejszym Swiecie.

Trzy elementy dyskursu pamieci wojny

Nie ma jednej drogi poznania historii rodziny i pamigci losow rodziny
w czasach zbrodni i terroru. Dyskusja na ten temat toczy si¢ juz od 70 lat, a jej
obszary, kierunki i konkluzje zaleza od podtoza politycznego, priorytetow spotecz-
nych oraz zmian kulturowych. Mocno upraszczajac zagadnienie, na uzytek naszego
opracowania przyjmujemy, iz wspotczesnie w drugiej dekadzie XXI w. w dyskursie
tym wystepuja trzy zasadnicze punkty odniesienia. Traktujg one pamig¢ o wojennej
przesztosci jako: obowigzek, wyzwanie oraz ,,nadbagaz”.

Obowigzek — bo trzeba odda¢ szacunek 1 godno$¢ ofiarom wojny, Zagla-
dy 1 obozow koncentracyjnych; obowigzek ten taczy si¢ z empatig i solidarnos$cia
z ofiarami; bo $wiadectwa tych, ktorzy przetrwali s, w Swietle odradzajacej si¢
»starej nienawisci”, ciggle aktualne i maja wymowe ostrzegawcza; taki obowiazek
jest/powinien by¢ nakazem, reguta, normg indywidualng i spoteczng. Primo Levi

' A. Assmann, Migdzy historig a pamigciq. Antologia. Redakcja naukowa i postowie Magdalena Saryusz-
-Wolska, Warszawa 2013, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, s. 39-40.
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Excess baggage — as the memory of war is often perceived as unnec-
essary burden, left to the younger generations by their grandparents and par-
ents; as trauma of the atrocities of war, accumulated and passed over to next af-
ter-war generations; experience that brings no positive, constructive value. This
kind of “war heritage” is presented already by numerous literary, documenta-
ry and memoirs publications with the famous graphic story of Michel Kichka
in the lead.

The Post-Memory and the Rule of Making History Contemporary

The post-memory gives a chance to overcome the biased discourse of war
memory. The term, brought to life by Marianne Hirsch, was meant to relate to
the survivors of the doom, but has a wide, universal meaning. The post-memo-
ry is a collection of contents of experiences not of the author’s own but of their
relatives who survived the war. The post-memory reaches back to family stories
and recollections, personal documents and the documentaries and memoirs that
were published, films, poetry, art. In the process of creating and developing the
post-memory, one accepts, at the emotional and intellectual level, contents passed
over by close friends and relatives which shape the identity and help to build close
bonds between generations.

The reflexive, (auto)biographical process of building the post-memory is
not, obviously, something self-evident, automatic or, generally speaking, anything
compulsory at all. Getting to know the facts of war past of the closest friends and
relatives may be motivated by the question posed by Sacha Batthyany in the title of
his book: What's That to Do with Me?

The concept of post-memory by Marianne Hirsch is related to the universal
rule of making the knowledge on the past contemporary, established by the critical
German education in the 70s and 80s of the past century. This thought, grown on
the studies on Nazism, assumes introducing the historical content to “today” — to
the knowledge and problems of the modern world, especially of the young gener-
ations of today. Such process of “introducing” is a platform and process of mak-
ing direct contact with the participants and witnesses of war events. It is possible
through many various carriers of historical memory, produced artefacts like oral
reports, memoirs, diaries, photographs, letters, formal correspondence etc. In this
special dialogue and confrontation new experiences, terms and images arise. Also

29 [13

new light may be thrown on such classical categories as “tolerance”, “common
99 ¢ 99 ¢

tradition”, “neighbourhood”, “solidarity and responsibility”, “peace in human re-
lations” etc. Making the history contemporary makes the task of education consist
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pisze w swej ksigzce: ,,musisz pami¢tac™?, a tradycja zydowska nakazuje ,,bedziesz
opowiadat synowi swemu”. Lecz jesli pierwsze pokolenie nie mowito i nie opo-
wiedziato o swoich wojennych losach, czy to oznacza, ze nakaz ten przeszed! na
drugie pokolenie?

Wyzwanie — bo nalezy sprzeciwi¢ si¢ obecnej w $wiecie ,,polityce zapomi-
nania i wypierania”, polityce niepamig¢ci w odniesieniu do hitlerowskich zbrodni,
pomniejszania ich skali i relatywizowaniu znaczenia, a takze manipulacji wiedza
o wojnie i Holocaus$cie w imi¢ partykularnych interesow politycznych; aby uczy¢
si¢ z przesztosci, uwrazliwia¢ na zto 1 ,,przezwycieza¢ przesztos¢”. W to miejsce
potrzebna jest polityka afirmacji pokoju, zgody i braterskiego wspotzycia ludzi
1 narodow.

Nadbagaz — bo pami¢¢ wojny niejednokrotnie jest dzisiaj traktowana za
niepotrzebny balast, zostawiony mtodym pokoleniom przez pokolenia dziadkow
i rodzicow; to trauma wojennych koszmaréw, magazynowana i przenoszona przez
kolejne powojenne pokolenia i generacje; doswiadczenie, ktore nie ma pozytywne;j,
konstruktywnej wartosci. Tego rodzaju proces ,,dziedziczenia wojny” ukazujg licz-
ne juz publikacje literackie oraz wspomnieniowo-dokumentalne, na czele ze stynng
opowiesci rysunkowg Michela Kichki®.

Postpamieé i zasada uwspolczeSniania historii

Szanse¢ na przezwyciezenie jednostronnosci naszkicowanych dyskursow
pamigci wojny daje postpamiec. Termin ten, wprowadzony do literatury przez Ma-
rianne Hirsch, powstal w odniesieniu do ocalonych z Zagtady, ale ma szerokie uni-
wersalne znaczenie. Postpamig¢ jest zbiorem tresci niepochodzacych z wlasnego
do$wiadczenia, ale z do$wiadczenia 0séb bliskich, ktére przezyty wojne. Zrodtem
postpamigci sg zarbwno rodzinne wspomnienia i opowiesci, jak i dokumenty osobi-
ste, a takze np. literatura dokumentalno-wspomnieniowa, film, poezja, malarstwo.
W procesie tworzenia i rozwijania postpamigci podmiot przyjmuje, na plaszczyznie
emocjonalnej i intelektualnej, tresci przekazywane przez bliskie osoby, co wptywa
na ksztaltowanie tozsamosci oraz budowanie bliskich relacji mi¢dzypokolenio-

wych?,

2 P. Levi, Pogrgzeni i ocaleni, przetozyt Stanistaw Kasprzysiak, Krakow 2007.

3 Zob. np.: M. Grynberg, Oskarzam Auschwitz. Opowiesci rodzinne. Ze wstepem Anki Grupinskiej, Woto-
wiec 2014; M. Kichka, Drugie pokolenie. Czego nie powiedziatem mojemu ojcu, Krakow 2015; A. Janko, Mata Zagtada,
Warszawa 2015.

4 M. Hirsch, Pokolenie postpamigci, ,,Didaskalia. Gazeta Teatralna” 2011, nr 105; K. Kaniowska, Postpa-
mig¢ [w:] M. Saryusz-Wolska i in. (red.), Modi memorandi. Leksykon kultury pamigci, Warszawa 2014, s. 389-392.
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not in reminding the events of the past and warning against wars coming back but
in remembering and inspiring. It is about inspiring and shaping positive changes in
thinking and acting against “The Other”.

Wolfgang Sofsky, a sociologist who studies the concentration camp issues,
does not seem, however, to notice the possibility of making things contemporary.
He claims with unhidden and a somewhat forgiving irony that educators “overcome
the past ex officio” and try to instil something like “historical conscience” in those
who were born later. They do so — he adds — as if the “mass death” was a “children’s
short story”, from which one can learn something. He concludes then that young
generations of researchers reveal more and more new facts of the history of concen-
tration camps, yet the “understanding is not growing”.

Edgar Szwarc and His Schools

My mother died in 2014. She was 93 years old. When I started to organize
the documents she left I discovered a brown envelope in an old oaken closet, in
a small leather suitcase. The envelope contained a bunch of folded papers I had
never seen before. What I learned from them was extraordinary and surprising. It
related to things about which I knew only very little, and even not because I was
told about them. This discovery made me search deeper, which required more time,
improvisation and digging in the archives.

It is a story probably similar to many other stories heard in families and the
second generation after the Doom.

Both of my parents are Survivors of the Doom. The generation who sur-
vived that time and lost everything they held so dear decided to follow the rule of
silence. They left the hell and wanted to build a new world; safe world to provide
a normal life to their children, normal as far as possible, and that is why they re-
mained silent. Yet the world they had abandoned was still with them. It lived with
them in their well-guarded personal memory, in conversations with their friends
who were also there, in documents and pictures hidden against the eyes of their
children born after the war somewhere at the bottom of the wardrobe.

My parents met in the woods near Lviv in 1944. My father was a partisan of
the Home Army and had a false identity and the mother lived in “family camp” near
his partisan unit. The got married immediately after the fights ended in September
1944. The had been both deprived of everything, home, family and friends. They



Refleksyjny, (auto)biograficzny proces budowania postpamigci nie jest — co
zrozumiale — postepowaniem oczywistym, automatycznym czy w jakims$ ogdlnym
sensie obowigzkowym. Poznawanie okreslonych faktow z wojennej przesztosci
0soOb najblizszych moze kierowaé si¢ tytutowym pytaniem ksigzki Sachy Batthy-
anyego. 4 co ja mam z tym wspolnego?°.

Koncepcje postpamigci Marianne Hirsch taczymy z powstala w krytycz-
nej pedagogice niemieckiej lat 70.-80. XX w. uniwersalng zasada uwspotczesnia-
nia wiedzy o przeszlosci. Stanowisko to wyroste na gruncie badan nad nazizmem
zaklada wprowadzanie materiatu historycznego do ,,dzisiaj” — do wiedzy 1 pro-
blemow, ktorymi zyje wspolczesny $wiat, zwlaszcza dzisiejsze mtode pokolenia.
Tak rozumiane ,,wprowadzanie” jest ptaszczyzng i procesem posredniego kontaktu
z uczestnikami i $wiadkami wojennych wydarzen. Jest to mozliwe za posrednic-
twem rdznego rodzaju no$nikdw pamigci historycznej, wytworzonych artefaktow,
jak np. relacji moéwionych, pami¢tnikdw, dziennikow, fotografii, listow, korespon-
dencji urzedowej etc. W tym swego rodzaju dialogu i konfrontacji powstajg nowe
doswiadczenia, pojecia, wyobrazenia. Mogg tez w nowym o$wietleniu ukazac si¢
i rozwing¢ takie klasyczne kategorie, jak np. ,,tolerancja”, ,,wspdlna tradycja”, ,,sa-
siedztwo”, ,,solidarnos¢ i odpowiedzialnos¢”, ,,pokoj w stosunkach miedzyludz-
kich” itp. Uwspotczesnianie sprawia, ze zadanie wychowania i edukacji nie polega
na przypominaniu minionych wydarzen i ostrzeganiu przed powrotem wojen, lecz
— na pamigtaniu i inspirowaniu. Idzie o inspirowanie i ksztattowanie pozytywnych
zmian w mysleniu i dziataniu wobec ,,Innego”.

Zasygnalizowanych mozliwo$ci ,,uwspotcze$niania”, rozumianego jako
element procesu edukacji, zdaje si¢ nie dostrzega¢ socjolog Wolfgang Sofsky, ba-
dacz problematyki obozow koncentracyjnych. Twierdzi on z nieukrywana, ale tez
z cokolwiek pobtazliwg ironig, ze pedagodzy jakby ,,z urzedu przezwyci¢zaja prze-
szto$¢” i starajg si¢ zaszczepia¢ pozniej urodzonym co$ na ksztatt ,historycznego
sumienia”. Postepuja tak — zauwaza dalej — jakby ,,masowa $mier¢” byla ,,czytan-
ka”, z ktoérej mozna si¢ czegos$ nauczy¢. W konkluzji stwierdza, iz mtode pokolenia
badaczy odkrywa coraz to nowe fakty z dziejow obozow koncentracyjnych, a po-

mimo tego ,,nie przybyto zrozumienia™’.

> S. Batthyany, 4 co ja mam z tym wspdlnego? Zbrodnia popetniona w marcu 1945 r. Dzieje mojej rodziny,
Warszawa 2017.

¢ H.N. Weber, H.-F. Rathenow, Pedagogika miejsc pamigci — préba bilansu, ,,Kwartalnik Pedagogiczny”
1996, nr 2; H.N. Weber, Miejsce pamieci miejscem uczenia sie. O przeszioSci i terazniejszosci bytych obozéw koncen-
tracyjnych jako miejsc pamieci, [w:] M.S. Szymanski, W. Horner (red.), Polityka i badania oswiatowe w Niemczech
i Polsce. Miscellanea, Warszawa 2011.

7 W. Sofsky, Ustrdj terroru: oboz koncentracyjny, Warszawa 2016, s. 12.
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lost everything in those times. It was a miracle that they could get out of the abyss
and start everything again. The left their family city, Lviv, as it was under attack of
the Soviet Union, and moved to the West, to Poland.

They finally succeeded in building a new life in the post-war Poland. Some
day in 1956 me and my brother came back home and asked our parents, what is
a Jew? The unification seemed to be full: yet positions our parents had at work, the
Polish school we attended, the neighbourhood we lived in, all that did not overcome
the wave of anti-Semitism which was spreading in those years and reached also us.

I could hardly imagine how it is to pack everything and start everything
all over again. Everything all over again in a new country, Israel. The place, the
neighbourhood, the community, the work, the school, and first of all — the language
and culture. Me and my brother started to attend the school whose students were
similar to us — all new immigrants. From Poland, Egypt and Hungary. Children of
the immigrants. Most of the teachers were Survivors of the Doom. Some of them
had numbers tattooed on their arms. But they also remained silent, and we — the
young — did not ask and probably did not understand.

With this I shall close my circle of memory. Papers in a brown envelope,
in the small suitcase in the wardrobe were the documents of children — my siblings
whom I had never and will never get to know.

They were Edgar-Dolek-Dawid and Ernestyna-Nona-Estera. They are on
the picture of my father’s family from before the war. He, his wife and their two
children. My brother was born on 2 January 1929 in Lviv, at Zniesienie 94 street.
On 9 January 1929 he was circumcised at home and named Edgar. The father,
Chaim Schwarz, was a specialist in oil refining. The mother, Kreindel Schwarz, was
the daughter of Golda Waldman, from Stry;j.

Edgar attended three schools in his short life. First, until 1939 he attended
the Saint Martin Public Male School no. 9 In Lviv. He started his education in
the school year of 1935/36 at the age of six. He got very good notes in all of the
subjects. Number of school certificate — 33. Was that the number of children in
the class? Having his name starting with S, was he the last on the list or was there
anyone after? There was religion as one of the subjects taught in the 1% grade. Did
a child of Moses’ Religion, as it was put down in the certificate, attend the religion
class with all other pupils or were there any separate religion classes for Jews? It
was noted that the child was absent 42 days altogether. All of them excused. Was
he that sickly?



Edgar Szwarc i jego szkoty

W roku 2014 zmarta w wieku 93 lat moja matka. Gdy zaczetam porzad-
kowa¢ pozostale po niej dokumenty odkrytam, miedzy innymi, w starej debowej
szafie, w matej skorzanej walizce, gdzies tam z tytu, brazowa koperte. W kopercie
znajdowat si¢ plik ztozonych dokumentow, ktorych nigdy nie widziatlam. To, czego
si¢ z nich dowiedzialam, byto niezwykle i zaskakujace. Laczylo si¢ to ze sprawami,
o ktorych wiedziatam tylko co$ niecos$ i1 to wcale nie dlatego, ze mi kiedykolwiek
dopowiedziano. Odkrycie dokumentéw prowadzito do bardziej wnikliwych poszu-
kiwan, co wymagalo wigcej czasu, wigcej inicjatywy 1 improwizacji oraz wiecej
szperania w archiwach.

To historia, z jaka z pewnoscig zetkna¢ si¢ mozna w wielu domach drugie-
go pokolenia po Zagtladzie.

Obydwoje moi rodzice to ocalency z Zagtady. Zgodnie z nakazem narzuco-
nym sobie przez cztonkow pokolenia, ktore przezyto wydarzenia tamtych czasow
1 utracito wszystko, co najdrozsze, oni milczeli. Wyszli z piekta i chcieli zbudowaé
nowy $wiat, bezpieczny, zapewni¢ swym dzieciom zycie normalne na tyle, na ile to
mozliwe, i dlatego nie opowiadali. Oni milczeli, ale §wiat, ktory byt ,,tam” i ,,wte-
dy”, byl nadal z nimi. Zy! z nimi w strzezonej pamieci osobistej, w rozmowach
z przyjaciotmi, ktorzy tam byli, w dokumentach i zdjeciach ukrytych przed oczyma
dzieci urodzonych po wojnie, w pamigci gdzie$ tam w czelusciach szafy.

Moi rodzice spotkali si¢ w lesie pod Lwowem w 1944 r. Ojciec byt party-
zantem Armii Krajowej pod przybrang tozsamoscia, a matka w ,,obozie rodzinnym”
w poblizu tego oddziatu partyzantow. Pobrali si¢ natychmiast po zakonczeniu walk,
we wrzesniu 1944 roku. Obydwoje pozbawieni wszystkiego, a przede wszystkim
pozbawieni domu, rodziny 1 przyjaciol. Utracili w tamtych latach wszystko. To cud,
jak ci ludzie potrafili wydostac si¢ z przepasci 1 rozpocza¢ wszystko od nowa. Opu-
scili zaanektowane przez Zwigzek Radziecki rodzinne miasto Lwow 1 przeniesli si¢
na zachdd, do Polski.

Proba zbudowania nowego zycia w powojennej Polsce w koncu si¢ po-
wiodla. Pewnego dnia w roku 1956 ja i mdj brat wréciliSmy do domu i spytaliSmy
rodzicow, co to jest Zyd. Zespolenie, ktore wydawato sie petne, funkcje, ktore zaj-
mowali w pracy rodzice, polska szkota do ktorej chodzilismy, okolica w ktorej
mieszkalis$my, nie przezwyciezyly jednak antysemityzmu, ktory rozprzestrzenit si¢
w tamtych latach i dotart takze do nas.
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There is a name of the educator and school headmaster at the bottom of the
certificate. Who were those people? Young? Old? What was their education? What
was their nationality? What was their attitude to children?

Edgar attended also a school that belonged to a Jewish school network
called “Tarbut”, established in 1918. Those schools were designed to instil Polish
education in the students. The Tarbut schools taught in Hebrew. In the mid-30. of
the last century 10% of children attending them were Jewish. The focus was on the
body, senses and imagination of the child by adding subjects such as gymnastics,
arts and singing, such educational approach had been unthinkable before. It was
about bringing the student closer to the reality he or she lived and developed in and
about preparing the student to go to their mother country, Israel and to work in the
fields. The educational ideas and national ideas merged. Introducing a child into the
surrounding reality, an impulse to the imagination, senses and feelings of the child
— to motivate his or her development, his creative and inventive personality. Those
rules were also followed by the Polish school and that is why both schools were so
similar to each other.

On Edgar’s school certificate after the first grade in the school year 1935/36
in Tarbut school there is his Hebrew name — Dawid. Subjects taught: prayer, read-
ing, language, Tora. He had very good notes in most of the subject but abandoned
30 school days as well here.

A question arises: when Dawid-Edgar attended that school? The Tarbut
school was not a Sunday school. It means that the child attended two schools at the
same time. One Polish and the other — Hebrew. What does it say about his home?
Was it a Zionist home? Was it a national home? Was the double education neces-
sary? If so — why?

As far as 1 knew my father, I know he was an ardent Zionist, and was also
highly aware of his nationality. He knew the Bible and he himself as a child attend-
ed a cheder. He could also have been influenced by his wife and her family. I have
no information about her and her family home. I could have been the tradition of
the Jewish community in Lviv at that time. Between assimilation and otherness.
Between Polishness and Jewishness. Between here and there.

Another school certificate of Tarbut school I present here is dated 1936/37.
The certificate is stamped with a stamp showing Masada. It symbolizes resistance
and heroism of Jews who fought against the Romans for freedom of their homeland
in the year 73. It may be concluded that education in love for the homeland was
provided at the Tarbut school not only through the contents that were taught and



Trudno mi sobie wyobrazi¢, co to znaczy spakowac wszystko 1 rozpoczy-
na¢ znowu od nowa. Zacza¢ wszystko od poczatku w nowym kraju, w Izraelu.
Miegjsce, otoczenie, spoteczenstwo, praca, szkola, ale przede wszystkim jezyk i kul-
tura. Brat i ja dostali$my si¢ do szkoty, w ktorej wigkszos$¢ uczniow byta taka jak
my — nowi imigranci. Z Polski, Egiptu i Wegier. Dzieci imigrantoéw. Nauczyciele
byli w wigkszos$ci ocalencami z Zagtady. Niektorzy mieli numer na rgce. Ale takze
oni nie opowiadali, a my mtodzi nie pytali§my i pewnie takze nie rozumieliSmy.

I w ten sposob zamykam krag pamigci. Dokumenty w brazowej kopercie,
w malej walizce w duzej szafie to dokumenty dzieci — mojego rodzenstwa, ktorego
nie poznatam i nie poznam.

To Edgar-Dolek-Dawid oraz Ernestyna-Nona-Estera. Sg na zdjeciu rodziny
mojego ojca sprzed wojny. On, jego zona i dwoje dzieci. Urodzil si¢ 2 stycznia
1929 r. we Lwowie, przy ulicy Zniesienie 94. W dniu 9 stycznia 1929 roku zostat
obrzezany w domu i nadano mu imi¢ Edgar. Ojciec, Chaim Schwarz, specjalista
w dziedzinie rafinacji ropy. Matka Kreindel Schwarz, corka Goldy Waldman ze
Stryja.

Edgar W swym krotkim zyciu uczeszcezat do trzech rodzajow szkot. Do roku
1939 uczyt si¢ w Publicznej Szkole Powszechnej Meskiej nr 9 im. §w. Marcina we
Lwowie. Nauke rozpoczat w roku szkolnym 1935/6 w wieku 6 lat. Ze wszystkich
przedmiotow miatl bardzo dobre stopnie. Numer §wiadectwa — 33. Czy to liczba
dzieci w klasie? Czy majac nazwisko na S byt ostatni na liscie, czy byl jeszcze ktos
po nim? Wsrdd przedmiotow nauczanych w I klasie byta religia. Czy dziecko reli-
gii mojzeszowej, jak zapisano w $wiadectwie, uczegszczato na lekcje religii z cala
klasa, czy moze byty osobne zajecia z religii dla Zydoéw? Zapisano, ze dziecko byto
nieobecne 42 dni. Wszystkie usprawiedliwione. Czy byt az tak chorowity?

U dotu $wiadectwa pojawia si¢ nazwisko wychowawcy klasy i kierownika
szkoty. Kim byli ci ludzie? Mlodzi? Starsi? Jakie mieli wyksztalcenie? Jakiej byli
narodowosci? Jakie byto ich podejscie do dziecka?

Edgar uczyt si¢ takze w szkole nalezacej do powstatej w 1918 r. zydowskiej
sieci szkolnej ,, Tarbut”. Byly to szkoty majace zaszczepi¢ wszystkim wychowanie
polskie®. Jezykiem nauczania w szkotach ,,Tarbut” byt hebrajski. W potowie lat 30.
XX w. uczyto si¢ w nich 10% zydowskich dzieci. Ktadziono w nich nacisk na cialo,
zmysty 1 wyobrazni¢ dziecka, poprzez dodanie przedmiotow, ktore w przesztosci
byty nie do pomyslenia, takich jak gimnastyka, rysunki i $piew. Chodzito o zblize-
nie uczacego si¢ do rzeczywistosci, w ktorej zyt 1 dorastal, przygotowywano tez do

8 L. Bassok, Neurim be-terem Szoa [Mlodos¢ przed Zagtadg). Jerozolima 2015, Centrum Historii Zydow-
skiej im. Zalman Szazar, s. 223.
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the language of learning but also through symbols connected with the history and
tradition of Israel.

On 17 September 1939 divisions of the Red Army crossed the Eastern bor-
der of Poland. On 22 September the Soviets surrounded Lviv, Polish Army surren-
dered and the Red Army entered the city. Suddenly everything changed. From the
very first moment the Soviets acted with the intention to transform everything that
was part of the reality to date.

On 23 October 1939 the National Assembly of Western Ukraine passed the
act on incorporating Eastern Galicia to Soviet Ukraine and make it an integral part
of the Soviet Union. The authorities ordered to close all public Jewish, Polish and
Ukrainian institutions. All schools were transformed into general public schools.
“Soviet education”, which was part of the curriculum of Soviet Union schools was
introduced to all of them. At first the language of learning in the schools were ad-
justed to the languages of various ethnic groups: Ukrainian, Polish, Yiddish. The
use of Hebrew language as the language of learning was totally forbidden under the
Constitution.

As the new authority granted priority to the Ukrainian culture, it becomes
clear why Edgar’s school certificate I found in the envelope was in Ukrainian. As
he attended Polish and Hebrew schools before the war, he could not afford to get to
school with Yiddish language. Such was the practice of all Jewish children. From
the school year 1940/41 until the end of the Soviet governance, most of Jewish
children in Lviv attended public schools.

What did I learn from those documents? First of all, that Edgar did go to
school in Lviv in the years of Soviet rule. Then, that he did not perform worse
there. Also one can see what subjects were added by the Soviet authorities and their
“Soviet education”. Currently the school belongs to the People’s Commissariat for
Education of the Ukrainian Soviet Socialist Republic.

Edgar attended grade 4a in the lower secondary school no. 57. On the certif-
icate, there is the name of his father added next to his own, just like the Soviets did:
Chaimowicz Szwarc. Subjects taught in the 4™ grade: Ukrainian language, Polish
language, arithmetic, geometry, natural environment sciences, geography, arts, mu-
sic and singing, physical exercise. Notes on the certificate are given in Ukrainian.
Undoubtedly it was an attempt to make the students ready to live in the Ukrainian
environment. It was an attempt to erase their Jewish identity.

The certificate of 1940/41 is the last one I found.The name of the student
Schwarz Edgar Joachimowicz was written in Polish, after the name of the father.



wyjazdu do ojczyzny (kraj Izraela) i pracy w polu. Ideaty wychowawcze zlaly si¢
z ideami narodowymi. Wlaczanie dziecka w otaczajaca go rzeczywistos$¢, impuls,
by da¢ wyraz wyobrazni, zmystom i uczuciom — pobudzenie dziecka, rozwdj catej
jego osobowosci tworczej i inwencyjnej’. Zasady te przyswiecaly takze szkole pol-
skiej i dlatego daje si¢ zauwazy¢ spore podobienstwo obydwu tych szkot.

Na $wiadectwie Edgara po ukonczeniu pierwszej klasy w roku szkolnym
1935/6 w sieci ,,Tarbut” mozna zauwazy¢, ze nosi on hebrajskie imi¢ — Dawid.
Nauczane przedmioty: modlitwa, czytanie, jezyk, Tora. Mial bardzo dobre wyniki
z wigkszos$ci przedmiotow, jednak takze i tu opuscit 30 dni nauki.

Powstaje pytanie: kiedy Dawid-Edgar uczeszczat do tej szkoty? Szkota
,» Larbut” nie byta szkotka niedzielng. Oznacza to, ze dziecko uczylo si¢ rownolegle
w dwu systemach edukacyjnych. Jednym polskim i drugim hebrajskim. Co nam to
mowi o jego domu? Czy byt to dom syjonistyczny? Czy byt to dom narodowy? Czy
potrzebny byl podwojny system nauczania? A jesli tak — to dlaczego?

Ze swej znajomosci z ojcem wiem, ze byt on gorliwym syjonista, a jed-
noczesnie cechowata go gleboka swiadomos¢ narodowa. Znat Bibli¢ 1 sam, jako
dziecko, uczyt si¢ w chederze. Mozliwe tez, ze byt to wptyw jego zony i jej rodziny.
O niej i 0 jej domu nie mam na razie zadnych informacji. Mozliwe, ze tak postgpo-
wata $wiecka zydowska spotecznos$¢ Lwowa w owym czasie. Migdzy asymilacja
a inno$cig. Migdzy polskos$cig a zydowskoscig. Miedzy tu i tam.

Kolejne §wiadectwo szkoty ,, Tarbut”, ktére przedstawiam, jest z roku szkol-
nego 1936/7. Na swiadectwie tym jest naklejony znaczek przedstawiajacy Masadg.
Symbolizuje on opdr i bohaterstwo Zydow, ktorzy w 73 r. n.e. walczyli z Rzy-
mianami o wolno$¢ swojej ojczyzny. Mozna stad wywnioskowac, ze wychowanie
w mitos$ci dla ojczyzny odbywato si¢ w szkole ,, Tarbut” nie tylko poprzez nauczane
tresci, nie tylko przez jezyk nauczania, lecz takze poprzez symbole zwigzane z hi-
storig 1 tradycja Izraela.

17 wrze$nia 1939 r. dywizje Armii Czerwonej przekroczyty wschodnia gra-
nice Polski. 22 wrzes$nia Sowieci okrazyli Lwow, wojska polskie poddaty si¢, Ar-
mia Czerwona weszla do miasta. Wszystko nagle si¢ zmienito. Od pierwszej chwili
Sowieci dziatali z zamiarem zmiany wszystkiego, co przypominato dotychczasowa
rzeczywistosc.

23 pazdziernika 1939 r. Zgromadzenie Narodowe Zachodniej Ukrainy pod-
jeto uchwalg o przytaczeniu wschodniej Galicji do sowieckiej Ukrainy, jako inte-
gralng cz¢$¢ Zwiazku Radzieckiego. Rozporzadzeniem wiadz zamknigto wszystkie

°  Tamze, s. 40.
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The list of subjects is the same as on the previous certificate, but this time
the notes were put not in Ukrainian but in Polish. Interestingly, no one knows why.

An analysis of those two certificates shows how the change of times and po-
litical transformations change the attitude towards formal issues which, seemingly
unimportant, tell much if interpreted in the light of historical, social and cultural
events.

Another school certificate, a different one, of Ernestyna, Edgar’s younger
sister. In her birth certificate she stands as Ernestyna Amalia In the Hebrew school
she was called Estera and at home — Nona. On 19 May 1941 she received a diplo-
ma of praise with the portraits of Lenin and Stalin, for her extraordinary school
achievements. Also that one, handed to Ernestyna Chaim6éwna Schwarz was print-
ed in Ukrainian, but its handwritten version was written in Polish. “Schwarz Er-
nestyna Chaiméwna from grade 3a of the lower secondary school no. 69 in Lviv is
hereby awarded with this diploma for her outstanding achievements and very good
conduct”.

On 22 June 1941 at 4 a.m. the citizens of Lviv were woken up by the sound
of heavy explosions. A couple of hours passed before the Moscow radio broad-
cast the announcement of the Soviet Minister of Foreign Affairs that Germany pro-
claimed war against the Soviet Union'. From that moment on, the fate of Edgar, his
sister Ernestyna and their mother remains unknown. The information I got in 1984
says that the family was still staying at their home and probably was not relocated
to the concentration camp of Lviv at Janowska street. It says also that my father
and other men were taken to work somewhere out of the refinery. The women and
children stayed. One could only guess what fate they suffered.

The Letter from KL Stutthof

Stutthof, the German concentration camp (Konzentrationslager Stutthof)
was part of the Nazi genocide plan during the World War II. Established on 2 Sep-
tember 1939, it was opened until 9 May 1945. Historians counted it was active for
2077 days. It lasted somehow against what was happening on the front of the war.
Berlin was already taken (2 May 1945), the Third Reich was about to capitulate
(8-9 May 1945) and the KL Stutthof was still open! At first the camp was to serve as
tool of liquidation of the “Polish element” from the area of Gdansk and Pomerania.

' Ibid, p. 81



publiczne instytucje zydowskie, polskie i ukrainskie. Wszystkie szkoty przeszty na
og6lny system edukacji. We wszystkich szkotach wprowadzono ,,pedagogike so-
wiecky” wedlug zasad programu nauczania obowigzujacego w szkotach Zwigzku
Radzieckiego. Poczatkowo jezyki nauczania w roznych szkotach byly zgodne z je-
zykami r6znych grup etnicznych: ukrainski, polski, jidysz. Uzywanie hebrajskiego
jako jezyka nauczania zostato catkowicie zabronione w konstytucji'®.

Poniewaz nowa wtadza przyznata priorytet kulturze ukrainskiej, to jasne
jest, dlaczego znalazlam w kopercie $wiadectwo Edgara ze szkoty polskiej w jezy-
ku ukrainskim. Poniewaz przed wojng pobierat on nauke w szkotach polskiej i he-
brajskiej, nie mogt znalez¢ si¢ w szkole, w ktorej nauczano w jidysz. Tak w prakty-
ce postapita wiekszos¢ zydowskich dzieci. Od roku szkolnego 1940/41 az do konca
wladzy sowieckiej wickszos¢ zydowskich dzieci we Lwowie uczyta si¢ w szkotach
powszechnych!!.

Czego dowiedziatam si¢ z tych $wiadectw? Po pierwsze, ze w latach wia-
dzy sowieckiej we Lwowie Edgar chodzil do szkoty. Poza tym, ze poziom jego
osiggnig¢ nie pogorszyt si¢. Jednoczesnie mozna zauwazy¢, jakie przedmioty zo-
staty dodane przez ,,pedagogike sowiecka”. Szkota nalezy teraz do Ludowego Ko-
misariatu O$wiaty Ukrainskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckie;.

Edgar uczyt si¢ w klasie [Va w niepelnej szkole sredniej nr 57. Na swiadec-
twie przy jego nazwisku dodano na modie sowiecka nazwisko ojca: Chaimowicz
Szwarc. Przedmioty nauczane w klasie czwartej: jezyk ukrainski i1 jezyk polski,
arytmetyka, geometria, przyrodoznawstwo, geografia, rysunki, muzyka i $piew,
wychowanie fizyczne. Oceny na §wiadectwie podane sg w jezyku ukrainskim. Nie
ma watpliwosci, ze byla to proba przygotowania uczniow do zycia w srodowisku
ukrainskim, a tym samym szto o wymazanie tozsamosci zydowskiej.

Swiadectwo z roku 1940/41 jest ostatnim, ktére znalaztam. Nazwisko
ucznia Schwarz Edgar Jochaimowicz zapisano w jezyku polskim, z uwzglednie-
niem nazwiska ojca.

Uktad przedmiotdéw jest taki sam, jak na wczesniejszym Swiadectwie, ale
tym razem oceny sa wpisane nie po ukrainsku, lecz po polsku. To ciekawe, ale nie
wiadomo, dlaczego tak si¢ stato.

Analiza tych dwu $wiadectw pokazuje, jak zmiana czasow i zmiany po-
lityczne zmieniajg takze podejscie do spraw formalnych, ktore na pozor sa nie-
znaczace, ale w istocie mowig bardzo wiele, jesli spojrze¢ na nie na tle wydarzen
historycznych, spotecznych i kulturowych.

10 E. Yonas, Dym w piasku. Zydzi lwowscy w czasie wojny 1939-1944, Jerozolima 2001, Yad Vashem, s. 58.
" Tamze, s. 61.

O
N
D
()
O
=
e
n
—

’

J9lwed | el1o




Q
(S}
c
(0
| .
0
£
(]
£
(Y]
o
©
c
(0]
>
[
o
]
2
I
>
e
[
(L)
o

Generally there were about 110,000 — 120,000 prisoners imprisoned in the camp,
including about 49 thousand women and children from 28 countries. It is estimated
that the number of Stutthof victims amounts to 60-65 thousand persons. It includes
about 20 thousand persons who died in 1945 when the camp was being evacuated,
during the so called “march of death™.

In February 1942 Stutthof was ranked as one of the national concentration
camps. Similarly to KL Stutthof, in KL Gross-Rosen (Rogoznica, Dolnoslaskie
Voivodeship) 40 thousand persons died of the 120 thousand prisoners and in KL
Bergen-Belsen (Germany, Lower Saxony), there were 125 thousand prisoners 50
thousand of whom were killed®.

Inconvenient geographical location of KL Stutthof (boggy and marshy ter-
rain) and the coastal climate, very difficult living conditions (there was 30-50 cm of
the barrack for each prisoner on average), insufficient meals (one leaf of bread was
at first shared by 16, then by 20 persons), torturous work, terror, pseudo-medical
experiments, the system of punishments and repression (executions, lashing, iso-
lation bunker, meagre rations) — all of this made the situation of Stutthof prisoner
extreme.

2 See: D. Steyer, Eksterminacja ludnosci polskiej na Pomorzu Gdariskim w latach 1939-1945 [ Extermina-
tion of Polish People in Gdansk Pomerania in the Years 1939 — 1945], Gdynia 1967; K. Dunin-Wasowicz, Oboz koncen-
tracyjny Stutthof [Stutthof — Concentration Camp), Gdansk 1970; J. Grabowska-Chatka, Stutthof. Informator historyczny.
Przewodnik [Stutthof. Historical Guide], Gdansk — Sztutowo 2014.

3 W. Sofsky, Ustrdj terroru: oboz koncentracyjny [English title: The Order of Terror: The Concentration
Camp], op. cit., p. 60



Kolejne $wiadectwo szkolne, inne, Ernestyny, miodszej siostry Edgara.
W akcie urodzenia jest zapisana jako Ernestyna Amalia. W szkole hebrajskiej no-
sita imi¢ Estera, a w domu wotano jg Nona. 19 maja 1941 r. otrzymata dyplom po-
chwalny z portretami Lenina i Stalina za wybitne osiggni¢cia w nauce. Takze i ten
dyplom, przyznany Ernestynie Chaimownie Schwarz, zostat wydrukowany w jezy-
ku ukrainskim, jednak rgcznie zostal wypisany po polsku: ,,Nagradza si¢ tym dy-
plomem Schwarz Ernestyne Chaimowng z klasy trzeciej ,,a” szkoty niepelnosred-
niej nr 69 we Lwowie za wybitne wyniki w nauce i za wzorowe zachowanie”.

W dniu 22 czerwca 1941 r. o godzinie czwartej nad ranem mieszkancow
Lwowa obudzity odgtosy poteznych wybuchdéw. Minglo kilka godzin, zanim radio
Moskwa nadato komunikat sowieckiego ministra spraw zagranicznych, ze Niemcy
rozpoczely wojne przeciw Zwigzkowi Radzieckiemu'”. Los Edgara, jego siostry
Ernestyny 1 ich matki od tego momentu jest nieznany. Z informacji, ktore prze-
kazano mi w roku 1984, wynika, ze rodzina nadal przebywata w swoim domu,
prawdopodobnie nie zostata przeniesiona do Iwowskiego obozu koncentracyjnego
przy ulicy Janowskiej. Wedtug tegoz §wiadectwa ojciec i pozostali m¢zczyzni zo-
stali wzigci do pracy poza rafinerig. Kobiety i dzieci pozostaty na miejscu. Ich losu
mozna si¢ tylko domyslac.

List z KL Stutthof

Stutthof, niemiecki obdz koncentracyjny (Konzentrationslager Stutthof),
byt czgscig nazistowskiego systemu ludobdjstwa okresu II wojny $wiatowej. Za-
tozony 2 IX 1939 r., dziatat az do 9 V 1945 r. Historycy ustalili, ze funkcjonowat
przez 2077 dni. Trwat jakby wbrew temu, co dziato si¢ na froncie wojny. Berlin
byt juz zdobyty (2 V 1945 r.), zblizata si¢ kapitulacja III Rzeszy (8/9 V 1945 r.),
a KL Stutthof nadal dziatal! Poczatkowo miat stuzy¢ likwidacji ,,polskiego zywio-
h” z terenow Gdanska i Pomorza, by po czasie stac si¢ miejscem masowego terroru
i zbrodni. Ogotem w KL Stutthof osadzono ok. 110 000 — 120 000 wiezniow, w tym
ok. 49 tys. kobiet 1 dzieci z 28 panstw. Liczbe ofiar Stutthofu oblicza si¢ na ok.
60 — 65 tys. osob. W grupie tej byto ok. 20 tys. osob zmartych w 1945 r. w czasie

ewakuacji obozu, znanej w historii jako ,,marsz $§mierci’'3.

2 Tamze, s. 81.

13 Zob.: D. Steyer, Eksterminacja ludnosci polskiej na Pomorzu Gdanskim w latach 1939-1945, Gdynia
1967; K. Dunin-Wasowicz, Oboz koncentracyjny Stutthof, Gdansk 1970; J. Grabowska-Chatka, Stutthof. Informator
historyczny. Przewodnik, Gdansk — Sztutowo 2014.
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PIEAWA

Pic. 1
Location of KL Stutthof

Among thousands of prisoners of KL Stutthof, there was one with the num-
ber 33090. Who was he, what fate brought him there, what was his life behind bars?
How did he manage to survive every day in the Nazi concentration camp? In the
world about which the researchers have written that lies beyond the efforts of exter-
nal comprehension, that is “impossible”, “inconceivable”, “beyond imagination”?

The KL Stutthof prisoner number 33090 was Thomas Theiss — my father.
He was born in 1914 in Bladowo in Tuchola poviat, in a large family of railway
worker and minor farmer — Thomas Theiss and Monika Nee Karwat. The above
mentioned branch of Theiss family, immigrants in the 80s of the 19th century from
the Mecklenburg region, had been assimilating for two generations; children were
brought up in deep Polish, patriotic and catholic spirit; Grandmother Monika orig-
inated from an old Polish family. In 1934 Thomas graduated from National Teach-
er’s College for Men in Tuchola. He did the army service in the Cadets School of
the 65. infantry regiment in Grudzigdz which he completed in the rank of corporal
cadet of the reserve. He worked as a teacher in the public schools of the Tuchola po-
viat (Drozdzenica, Klonowo near Brda). During the September campaign in 1939
he fought in the Pomerania Army. He was taken prisoner by the Germans but soon
escaped. Then he fought near Lviv. After his division was beaten, he tried to go to
Romania but was blocked by the Soviet fire under Zaleszczyki.

After he came back to his family home and started to work in the local road-
works company, in the spring 1940 (March?) he was forced to work in a brickyard



W lutym 1942 r. Stutthof zostal zaliczony do panstwowych obozéw kon-
centracyjnych. W podobnym przedziale wielkosci co KL Stutthof miescit si¢ KL
Gross-Rosen (Rogoznica, woj. dolnoslaskie), gdzie na 120 tys. dowiezionych osob
zmarto 40 tys., a takze KL Bergen-Belsen (Niemcy, Dolna Saksonia), odpowied-
nio: 125 tys. oraz 50 tys.'.

Niekorzystne potozenie przestrzenne KL Stutthof (mokradta i bagna) i nad-
morski klimat, bardzo trudne warunki bytowe (przecigtnie na jednego wig¢znia przy-
padato 30 — 50 cm powierzchni baraku), niewystarczajace positki (jeden bochenek
chleba dzielono zrazu na 16 oséb, a nastgpnie 20 0sob), katorznicza praca, terror,
pseudomedyczne eksperymenty, system kar i represji (egzekucje, chtosty, bunkier
odosobnienia, zmniejszona ilo§¢ wyzywienia) — wszystko to powodowalo, iz osoba
uwigziona w Stutthofie znajdowala si¢ w sytuacji skrajne;j.

Fot. 1
Potozenie KL Stutthof

Wsrod tysiecy osadzonych w KL Stutthof znalazt si¢ wigzien o obozowym
numerze 33090. Kim byt, dlaczego trafit do tego miejsca, jak toczyto si¢ jego zycie
za drutami? Jak radzit sobie w realiach nazistowskiego obozu koncentracyjnego?
W $wiecie, o ktérym badacze problematyki obozéw koncentracyjnych pisali 1 pi-
sza, ze wymyka si¢ wysitkom zewnetrznego poznania i zrozumienia, w §wiecie
,hiemozliwym”, ,niewyobrazalnym”, ,nieprzedstawialnym”, ,,przekraczajagcym
wyobrazni¢”?

4 W. Sofsky, Ustrdj terror: oboz koncentracyjny, op. cit., s. 60.
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in Wysoka near Elblag (Hohenhaff), then he worked in the brickyard in Kadyny
(Cadinen). In 1942/43 he entered the underground military and political organiza-
tion called Organizacja Zjednoczonych Ruchu “Miecz i Plug” [Sword and Plough]*
which functioned among the forced labourers in Kadyny. At the beginning of March
1944 he was arrested by gestapo in Elblag and, after being interrogated, taken to
Stutthof concentration camp as political (educational) prisoner no. 33090 where he
stayed until the camp was evacuated in January 1945. During the evacuation, the so
called “march of death” he fell heavily ill with typhus. He recovered thanks to help
provided by the Pigtek family from Puck. After he came back home he took various
jobs in educational administration and schooling system. He died early in 1963.

The arrest of Thomas Theiss was a critical point which symbolically and
factually separated two worlds: the world of relative freedom of a forced labourer
and the world of Hitler’s prison, extreme life threat. Survivors of the concentration
camps and researchers who study the issue can hardly find words to accurately
describe the reality behind bars. The Israeli historian Otto Dov Kulka who found
himself first as a child in the ghetto in Theresienstadt and then in the concentra-
tion camp Auschwitz built a picture of camp with metaphors: “The metropolis of
death” with the omnipresent “great death”, where the “unchanging law of death”
governed. These are metaphors of something — he adds — “that seemed to grow into
a global order at that time which would change the fate of humankind (...).”

The events, experiences and conduct of members of the “Sword and Plough”
during investigation he recalled — beating, pain, resistance against the torturers or
pleading “guilty” — have also external, official dimension. The procedures were
performed according to the logic of “effective and rational acting”®. It is clearly
shown by two preserved documents that related to Tomasz: a letter from Elblag
gestapo and a “medical certificate”. Both of them are unique. The first of them, sent
to Monika Theiss, the mother of the prisoner and the grandmother of the author of
this text, includes an official note about arresting her son due to “political intrigues”
(politischer Umtriebe). It includes a request that the prisoner’s belongings be col-
lected. That piece of the letter is characterized by a sophisticated, refined style

4 See. B. Chrzanowski, Miecz i Plug (Zjednoczone Organizacje Ruchu ,,Miecz i Phug”’) na Pomorzu
w latach okupacji niemieckiej [Sword and Plough (United Movement Organizations “Sword and Plough”) in Pomerania
during German occupation in the years 1939-1945]. Torun 1997, Fundacja ,,Archiwum Pomorskie Armii Krajowej”; M.
Owsinski, Polscy wigzniowe polityczni w obozie Stutthof 1939-1945 [Polish political prisoners in Stutthof Camp 1939-
1945], Torun 2001, Archiwum Pomorskie Armii Krajowej, pp. 31-32.

5 0. D. Kulka, Pejzaze metropolii smierci. Rozmyslania o pamigci i wyobrazni [English title: Landscapes
of the Metropolis of Death] Transl. into Polish by Michat Szczubiatka, Wotowiec 2014, Wydawnictwo Czarne, p. 15.

¢ Z.Bauman, Nowoczesnos¢ i Zaglada [English title: Modernity and Holocaust], Warsaw 1992, Fundacja
Kultura Masada, p. 18.



Wigzniem KL Stutthof nr 33090 byt Tomasz Theiss — moj ojciec. Urodzit
si¢ w 1914 r. w Bladowie pow. Tuchola, w wielodzietnej rodzinie kolejarza i drob-
nego rolnika Tomasza Theissa oraz Moniki z d. Karwat. Wspomniana gataz rodziny
Theissow, emigrantow z okresu lat 80. XIX w. z terenow Meklemburgii, od dwoch
pokolen byta zasymilowana, dzieci wychowywano w glgbokim duchu polskim,
patriotycznym i katolickim; babcia Monika wywodzita si¢ ze starej polskiej rodzi-
ny. W 1934 r. Tomasz ukonczyl Panstwowe Seminarium Nauczycielskie Meskie
w Tucholi. Stuzbe wojskowa odbyt w Szkole Podchorazych 65 pp w Grudziadzu,
ktorg ukonczyt w stopniu kaprala podchorazego rezerwy. Pracowat jako nauczyciel
w szkotach powszechnych powiatu tucholskiego (Drozdzenica, Klonowo n/Brda).
W czasie kampanii wrzesniowej 1939 r. uczestniczyt w walkach prowadzonych
przez Armi¢ Pomorze. W bitwie pod Kutnem dostat si¢ do niemieckiej niewoli,
z ktorej rychto uciekt. Nastepnie walczyt w okolicach Lwowa. Po rozbiciu oddziatu
podjal probe przejscia do Rumunii, co jednak nie udato si¢ z powodu sowieckiego
ostrzalu pod Zaleszczykami.

Po powrocie do rodzinnego domu i pracy w miejscowym przedsigbiorstwie
robot drogowych, wiosng 1940 r. (marzec?) mdj ojciec zostat skierowany na przy-
musowe roboty w cegielni w miejscowosci Wysoka k. Elblaga (Hohenhaff), nastep-
nie pracowal w cegielni w Kadynach (Cadinen). Na przetomie 1942/43 przystapit
do podziemnej wojskowo-politycznej Organizacji Zjednoczonych Ruchu ,,Miecz
i Plug” (w skrocie ,,Miecz i Plug”)", ktorej struktury funkcjonowaty wsrod przy-
musowych robotnikow w Kadynach. W poczatkach marca 1944 r. zostat areszto-
wany przez gestapo w Elblagu i po przestuchaniu osadzony w obozie koncentracyj-
nym Stutthof, gdzie przebywat jako wigzien polityczny (wychowawczy) nr 33090
az do ewakuacji obozu w styczniu 1945 r. W czasie ewakuacji, opisywanej w hi-
storii KLL Stutthof jako ,,marsz $mierci”, ci¢zko zachorowat na tyfus. Do zdrowia
wrocit dzigki pomocy rodziny Pigtkow z Pucka. Po powrocie w rodzinne strony
pracowatl na réznych stanowiskach w administracji o§wiatowej oraz szkolnictwie.
Zmart przedwczesnie w 1963 r.

Aresztowanie Tomasza Theissa bylo punktem granicznym, ktory symbo-
licznie 1 faktycznie oddzielal dwa $wiaty: Swiat wzglednej wolnosci przymuso-
wego robotnika oraz $wiat hitlerowskiego wigzienia, totalnego zagrozenia zycia.
Ocaleni z obozow hitlerowskich, a takze badacze obozowej problematyki z trudem
znajduja okreslenia, ktore cho¢by w przyblizeniu trafnie mowilyby o $wiecie za

15 Zob. B. Chrzanowski, Miecz i Plug (Zjednoczone Organizacje Ruchu ,, Miecz i Phug”’) na Pomorzu
w latach okupacji niemieckiej 1939-1945. Torun 1997, Fundacja ,,Archiwum Pomorskie Armii Krajowej”’; M. Owsinski,
Polscy wigzniowe polityczni w obozie Stutthof 1939-1945, Torun 2001, Archiwum Pomorskie Armii Krajowej, s. 31-32.
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of communication and great “care” about certain organizational details! The clerk
wrote: “Please collect all the secured belongings of the prisoner from the secret
police station in Elblag (the police presidium building). For that purpose take a nec-
essary device with you, for example a suitcase.” The other document also “cares”
about the prisoner. It is dated 20 March 1944. It is a medical certificate which states
that Thomas Theiss is capable of working and staying in the concentration camp
(lagerfdhig). 1t is also stated accurately that the prisoner is not ill with any infec-
tious diseases (Ist frei von ansteckenden Krankheiten).

My father has never told anything about what he had experienced in gestapo
arrest in Elblag — not us not even his wife — our mother. He pushed those memories
back to the area of secrecy in his mind, a sphere that was very private and reserved.
He did as thousands of other former concentration camp prisoners did. Yet was
it enough to push out, eradicate, finally eliminate even part of what he had to go
through in gestapo arrest and Stutthof? Certainly not.

Thomas, imprisoned in KL Stutthof on 24 March 1944, was marked with
33090 number and given the status of political prisoner (Schutzhdftling). Such pris-
oners, apart from the number they wore, were also marked with a red triangle with
a letter “P” in it. Until the end of July Thomas stayed in block 3, then in block 8
which had a very bad opinion and then, at the end of December, he came back to
block 3 where he remained until the evacuation.

My father and his colleagues from “Sword and Plough” came to Stutthof
when the camp was intensively growing. In March 1944 the number of prisoners
exceeded 33,000 and in May — 36,000, in the middle of July — more than 46,000 and
in August — more than 60,000. The last transport to the camp, the so called Warsaw
transport, was given numbers from 92000 to 93000’

Thomas’ existence in the camp was represented by three main elements:
arduous work in the “forrest commando” (Waldokolonne), then changed into wood-
work; belonging to the group of political prisoners, which included closed circles
of “Sword and Plough” members; and the possibility to write letters to his mother
and fiancé; and finally, but maybe most importantly — packages with food he was
allowed to receive.

From January 1943 KL Stutthof prisoners were officially permitted to write
and/ or receive two letters or two postcards a month. The letters had to be written
in German, clearly, on an official paper with 16 lines. The content of the letters was
subject to control of the camp post office.

7 K. Dunin-Wasowicz, op. cit., pp. 138-139.



drutami. Izraelski historyk Otto Dov Kulka, ktory jako dziecko znalazt si¢ najpierw
w getcie w Theresienstadt, a nastepnie w KL Auschwitz, kreslit obraz obozu za po-
mocg metafor: ,,metropolia Smierci”’, z wszechobecng ,,wielka $miercig”, w ktorej
panowato ,,niezmienne prawo $mierci”’. Sg to przenosnie czegos$ — jak dodaje — ,,co
w tamtym czasie wydawalo si¢ rozrasta¢ w swoisty porzadek swiata, ktoéry zmieni
bieg dziejow ludzkosci (...)”"*

Przywolywane wydarzenia, przezycia i zachowania w czasie §ledztwa gru-
py cztonkow ,,Miecza i Pluga” — bicie, bol, opoér wobec oprawcoOw czy przyznanie
si¢ do ,,winy”’, majg takze zewngtrzny, urzedowo zapisany wymiar. Procedury te
byly prowadzone zgodnie z logika ,,skutecznego i racjonalnego dziatania'’. Jasno
na to wskazuja dwa zachowane dokumenty dotyczace Tomasza: pismo z gestapo
z Elblaga oraz ,,zaswiadczenie lekarskie”. W obydwu przypadkach sg to wyjatkowe
dokumenty. Pierwszy z nich, wystany do Moniki Theiss, matki aresztowanego, bab-
ci piszagcego te stowa, zawiera oficjalng informacj¢ o aresztowaniu syna z powodu
»politycznych knowan” (politischer Umtriebe). Ponadto jest tu ,,prosba” o odebra-
nie rzeczy aresztowanego. Ten fragment pisma odznacza si¢ wyszukanym, wyso-
ce sformalizowanym jezykiem komunikatu, jak i wyjatkows ,,troska” o okreslone
szczegoty organizacyjne! Urzednik kancelarii napisat: ,,Prosz¢ w nastepnym tygo-
dniu z tajnej policji w Elblagu (budynek prezydium policji) odebrac jego (wigznia —
WT) zabezpieczone rzeczy (sichergestellten). W tym celu uprasza si¢ o zabranie ze
sobg odpowiednich srodkow do zapakowania (np. walizka)”. Niemniejszg ,,troske”
o wieznia wykazuje drugi dokument, datowany 20 III 1944 r. Jest to ,,$wiadectwo
lekarskie”, stwierdzajace, ze Tomasz Theiss jest zdolny do pracy i pobytu w tagrze
(lagerfahig). Precyzyjnie zauwazono tez, iz nie choruje na choroby zakazne (,,Ist
frei von ansteckenden Krankheiten™).

Ojciec nigdy nie méwit o tym, co przezyl na Gestapo w Elblagu — ze nam,
dzieciom, to oczywiste, ale nie mowit o tym takze swojej zonie, naszej mamie. Ze-
pchnal tamte wydarzenia do obszaru tajemnicy pamieci, sfery gieboko prywatnej,
zastrzezonej. Postapit tak, jak tysigce innych bylych wigznidéw obozdéw koncentra-
cyjnych. Czy to jednak wystarczyto, by wyprze¢, wymazac, ostatecznie wykresli¢
chocéby czes¢ tego, co go spotkato na Gestapo i w Stutthofie? Z pewnoscia nie.

Tomasz, osadzony w KL Stutthof w dniu 24 III 1944 r., zostat oznaczony
numerem 33090 i miat status wig¢znia politycznego (Schutzhiftling). Wiezniowie
ci, poza noszonym numerem, byli oznaczeni za pomoca trojkata koloru czerwone-

16 0. D. Kulka, Pejzaze metropolii Smierci. Rozmyslania o pamigci i wyobrazni. Thumaczenie Michat
Szczubiatka, Wotowiec 2014, Wydawnictwo Czarne, s. 15.
17" Z. Bauman, Nowoczesnos¢ i Zagtada, Warszawa 1992, Fundacja Kultura Masada, s. 18.
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Pic. 2 The letter from Gestapo

Fot. 2 List z Gestapo
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Pic. 5 The letter from KL Stutthof (the external side)

Fot. 5 List z KL Stutthof (czg¢$¢ zewngtrzna)
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Pic. 3-4
The order to put the arrested in KL Stutthof (at the top), medical certificate

Fot. 3-4
Nakaz osadzenia aresztowanego w KL Stutthof (u gory), Orzeczenie lekarskie
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Ten letters sent by my father from KL Stutthof preserved in my family col-
lections; apart from one, all were addressed to his mother — Monika Theiss. The
first letter was sent on 23 April 1944 (he dated it himself), which was a month after
he was taken to the camp. The following letters were sent as often as the camp law
allowed: in May and June (a letter a month, with no dates), July 29", August 29,
November (one without a date the other of 27"), December (14™, the other with no
date, after Christmas) and January 1945 (with no date, after the Feast of the Three
Wise Men). All of them undersigned: Tomasz or Tomek. Obviously there are as
much as eight letters missing in this collection; they had been probably sent but lost
(one letter in May, June, August; two letters in September and October 1944). From
the researcher’s, not the family’s and sentimental point of view, this is not a tre-
mendous loss. It seems that those lost letters would not bring anything more to the
general picture of the situation in the camp; neither their content would contain an-
ything more — it simply could not — than information about health, letters received
and food packages and greetings to the relatives and friends.

This endeavour to interpret and understand the sense of the camp letters
written by my father is neither simple nor easy. Their structure, content and func-
tion are resistant to interpretation. They reflect both the great history of the 20™
century and the individual fate of one person; the dread of the concentration camp
blends here with personal, intimate feelings and emotions. It also stretches in time
and space — the role of those letters was different “then and there” from the role they
have acquired until “today and here”. The elements mentioned earlier are presented
in the letter shown as an example, dated 27 November 1944,

In its widest meaning the letter is, first of all, an artefact, a material evi-
dence of the past, a remain or representation of what was and passed. In this sense,
secondly, it has the role of memory carrier, that is a collection of certain contents
about the times, people, events, places and values. Interpreted in such way the letter
— a trace of the past — is, thirdly, the subject of my study, observation and analysis
and a source and motive of creating narration about the time that passed. The pic-
ture of “past reality” that emerges in this way goes beyond the simple record and
description of facts. It allows to generate opinions and formulate demands like for
example the obligation to remember and commemorate family micro-stories.

At first — a paradox, and an immanent feature of this letter: its double func-
tion. Sent from the concentration camp to family home was a real and, at the same
time, an iconic linkage between the two separate and distant worlds: “the world of
death” and the “world of life”. In combining those two elements the letter created
a specific “line of life”: it brought mental and material support. Both for the sender



go z wpisang literg ,,P”’. Mniej wigcej do konca lipca Tomasz przebywat w bloku
I11, a nastepnie w bloku VIII, ktory miat bardzo zla opinig, a pod koniec grudnia
ponownie znalazt si¢ w bloku III, gdzie pozostawat az do ewakuacji obozu.

Ojciec i jego koledzy z ,,Miecza i Ptuga” trafili do KL Stutthof w czasie,
kiedy nastgpowat intensywny rozrost obozu. W marcu 1944 r. liczba wiezniow
przekroczyta 33 000, w maju byto to juz 36 000, w potowie lipca ponad 46 000,
a w sierpniu ponad 60000. Skierowany do obozu we wrzesniu ostatni tzw. transport
warszawski otrzymal numery 92 000 — 93 0008,

Obozowa egzystencje Tomasza wyznaczaty trzy glowne okolicznosci:
cigzka praca w ,,lesnym komando” (Waldokolonne), p6zniej zmieniona na prace
w warsztacie ciesielskim, przynalezno$¢ do grupy wiezniow politycznych, wsrod
ktorych byt Scisty krag kolegow z ,,Miecza i Pluga”, a takze mozliwo$¢ korespon-
dencji z matka oraz narzeczong, a przede wszystkim moze — otrzymywanie paczek
zywnosciowych.

Od stycznia 1943 r. wigzniowie KL Stutthof mogli oficjalnie pisa¢ dwa listy
lub dwie kartki pocztowe miesigcznie i tylez otrzymywac. Listy musiaty by¢ pisane
po niemiecku, czytelnie, na znormalizowanym druku, ktory zawieral 16 linii. Tres$¢
korespondencji byta poddana kontroli obozowej poczty.

Ogodtem w zbiorach rodzinnych zachowato si¢ dziesie¢ listow wystanych
przez mojego ojca z KL Stutthof; poza jednym wszystkie byly adresowane do mat-
ki — Moniki Theiss. Pierwszy list zostat wystany 23 kwietnia 1944 r. (list wlasno-
recznie datowany), a wigc miesigc po osadzeniu w obozie. Kolejne z listow byty
wysylane mniej wigcej z czgstotliwo$cig wyznaczong obozowym regulaminem:
maj 1 czerwiec (po jednym liscie, bez daty nadania), lipiec (29 VII), sierpien (29
VIII), listopad (jeden bez daty, drugi 27 XI), grudzien (14 XII, drugi bez daty, po
Bozym Narodzeniu) oraz w styczniu 1945 r. (bez daty, po $wigcie Trzech Kroli).
Wszystkie listy byty podpisane po polsku: Tomasz lub Tomek. Widoczny jest brak
w tym zbiorze az o$miu listow, ktére prawdopodobnie byly wystane, ale nie za-
chowaly si¢ (po jednym liscie z maja, czerwca, sierpnia, po dwa listy z wrze$nia
1 pazdziernika 1944 r.). Patrzac od strony zrodtowej, poznawczej, a nie pamiatko-
wo-sentymentalnej, nie jest to duza strata. Wydaje si¢, iz te niezachowane listy nie
wniostyby wiele nowego do ogoélnego obrazu sytuacji w jakiej znajdowat si¢ wig-
zien, a ich szczegdtowa tres¢ takze nie wykraczalaby — bo nie moglo by¢ inaczej
— poza wylacznie pozytywne informacje o zdrowiu, otrzymanych listach i paczkach
zywnosciowych oraz pozdrowieniach dla najblizszych.

18

K. Dunin-Wasowicz, op. cit., s. 138-139.
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and the receiver it was a source of joy and hope for a better time, for escape from
the camp. Those joy and hope were manifested both by the content itself and by
what could be read between the lines.

On the other hand, the letter belonged to the world of the camp, was part of
the overwhelming terror and death. There is no doubt about it. This is manifested
in: the official format and layout of the letter, a card 10 x 15 cm with 16 lines (what
attracts attention is the information about the number of issued copies: 5 million!),
the name of the sender, his camp number 33090, the number of the block — 8 and the
handwritten address of the sender: Konzentrationslager Stutthof {iber Danzig, the
encircled number of chamber (sztuba) — 5a, postal stamp with the image of Hitler
and a stamp saying Stutthof and the date of 27 November 1944 (the date is erased
partially). On the other side of the envelope: short address of the receiver: Frau
Monike Theiss, Bladau, Post Tuchel — Mrs. Monika Theiss, Bladowo, Tuchola post
district).

Moving to the internal part of the letter, there are official information re-
ferring to the general rules and regulations of KL Stutthof printed inside. The first
one is a stamp saying: “Correspondence censorship point. Concentration camp in
Stutthof.” There is a signature of the censor on the stamp. The second information,
formulated in language and style that leaves no room for doubts: “The date of (the
prisoner’s) release cannot be given. Visits to the camp are forbidden. Any inquiries
are pointless.” And a printed part of the camp rules and regulations on the letter:

Every prisoner may receive and send two letters or postcards a month. The incoming letters
may not contain more than 4 pages with 6 lines each and must be written clearly. Letters
with money are allowed only through postal order with the name, surname, date of birth
and the prisoner’s number on it, without any other text. Money, photographs, additional
pictures are not allowed. Letters which do not meet the above mentioned requirements shall
be returned. Unclear and illegible letters shall be destroyed. Everything can be bought in the
camp. National socialist newspapers are allowed on condition that they are ordered by the
prisoner of the camp. There are no quantity limits with respect to food packages.

The rules and regulations of the camp did not allow to describe the true
conditions and real life in the camp in the letters. That made them double-dimen-
sional: they were both true and false. They were a camouflage, a certain creation
of the image representing the situation of the prisoner. Letters sent from the camp
could not include any information about the camp and the what the prisoner wrote
was one-sided, incomplete and — in many cases — false: “Everything can be bought
in the camp”! If the prisoner had written anything about his condition, not to men-



Proba dzisiejszego odczytania 1 zrozumienia sensu obozowych listow mo-
jego ojca nie jest ani prosta, ani tatwa. Opor stawia struktura, tres¢, a takze ich
funkcja. Sa one odbiciem zarowno wielkiej historii XX w., jak i indywidualnego
losu jednej osoby; groza obozu koncentracyjnego 1aczy si¢ tu i miesza z tresciami
bliskimi, osobistymi, rodzinnymi. A wszystko to dodatkowo rozciaga si¢ w czasie
1 W przestrzeni — inna byta rola tych listow ,,wtedy i tam”, inna jest ,,dzisiaj i tutaj”.
Wymienione okolicznosci widoczne sa w przedstawianym tu — wybranym dla przy-
ktadu — liscie z dn. 27 XI 1944 1.

W najszerszym znaczeniu list ten jest — po pierwsze — artefaktem, material-
nym $ladem przeszto$ci, pozostato$cia czy tez reprezentacja tego, co byto. W tej
postaci pelni role — po drugie — no$nika pamieci, tj. zbioru okreslonych tresci o cza-
sach, ludziach, wydarzeniach, miejscach, warto$ciach etc. Tak rozumiany list-$lad
przeszlosci jest — po trzecie — przedmiotem moich badan, obserwacji i analiz, a tak-
ze zrodtem 1 motywem tworzenia narracji o tamtym minionym czasie. Powstaly na
tej drodze obraz ,,przesztej rzeczywistosci” wykracza poza rejestracje i opis faktow.
Umozliwia generowanie ocen i formutowanie dezyderatow, jak np. obowiazek pa-
migtania 1 upami¢tniania rodzinnych mikrohistorii.

Na poczatku paradoks, a zarazem nieusuwalna, immanentna cecha tego li-
stu: jego podwdjna funkcja. Wystany z obozu koncentracyjnego do domu rodzinne-
go byt realnym i zarazem symbolicznym tacznikiem pomigedzy dwoma oddzielnymi
1 odlegtymi od siebie $wiatami: ,,§wiatem $mierci” oraz ,,$wiatem zycia”. Laczac
te obydwa punkty list tworzyt swego rodzaju ,,lini¢ zycia”: przynosit psychiczne
1 materialne wsparcie. I dla nadawcy, i dla odbiorcy byt zrodtem radosci i nadziei
na lepszy czas, na przezycie, na wyjscie z obozu. Mowita o tym bezposrednia tresc,
jak i to, co mozna byto wyczyta¢ pomiedzy wierszami.

A z drugiej strony list nalezat do ,,$wiata obozu”, byl wrecz czgscia prze-
strzeni terroru i $mierci. Nie ma co do tego zadnych watpliwosci. Méwi o tym:
urzedowo sformatowany formularz listu, karta o wymiarze 10 x 15 cm, zawierajaca
16 linii (uwage zwraca wydrukowana informacja o nakladzie tego druku: 5 min
egz.!), nazwisko nadawcy, jego numer obozowy 33090, numer bloku 8, odrecz-
nie napisany adres wysytajacego: Konzentrationslager Stutthof iiber Danzig oraz
zaznaczony kotkiem numer sztuby (izby) 5a, a takze znaczek pocztowy z wizerun-
kiem Hitlera 1 stemplem noszacym napis Stutthof'i dat¢ 27 XI 1944 r. (data czg$cio-
wa zatarta). Po drugiej stronie koperty: krétki adres odbiorcy listu ,,Frau Monike
Theiss, Bladau, Post Tuchel” (Pani Monika Theiss, Bladowo, poczta Tuchola).

Przechodzac do ,,wewngtrznej”, przeznaczonej na korespondencjg, czesci
tego listu, uwage zwracaja wydrukowane tam oficjalne informacje, ktore dotycza
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tion any complaints about the camp life, the letter was confiscated and exposed the
prisoner to serious punishment. What is more, the manipulated, deformed, fictional
picture of the camp and the prisoner’s situation (double untruth!) did not fit into
the real flow of time; it was out of time. The vector of time appeared as the letter
was stamped with the date that confirmed reception. Nothing was written about the
events of the calendar year, except for one mention about the Christmas. Some-
times, when the letter spoke about hope, future tense was used. What dominated the
content of the letters was the topic of packages.
All those features are visible in the following letter:

My dear Mother and Sisters. Safe and sound I received your letter of 16. 11., for which
I thank you. Mieczka writes beautifully. Thank you also for all the packages. In one
week, I received a package from Mrs Helena Radtke and also from you. I was very
happy. Recently I received a package from you with grease in a bowl. Everything was
very tasty. The tobacco leaves were also very good. I am glad that you all still have the
same work and can help me. Lucek is a good man if he sends me tobacco which he got
for his points. Is he obedient to you Mother? Sausages were never mouldy, the bread
neither. I am sending my best wishes to you — Tomek.

The sender is in good condition and happy for getting the packages — ac-
cording to the rules and regulations, we would wish to say. People he mentioned
and whom he addressed — it was quite a big number in this letter — were: the mother,
sisters (addressed together), the siblings — the sister named Mieczystawa (Miecz-
ka) and the brother named Lucjan (Lucek) and the neighbour Helena Radtke. The
whole letter was dominated by a list of food products: grease in a bowl, tobacco
leaves, sausage, bread. Interestingly, the description is very detailed: “Grease in
a bowl”, “not mouldy bread”, “tobacco leaves — very good”. Happiness for the
fact that “you all still have the same work™ — a strange comment today — meant
happiness that none of the family members was taken to forced labour camps.

* ok ok

In 1966 Theodor W. Adorno pointed out in his radio speech entitled Er-
ziehung nach Auschwitz — Education after Auschwitz — that the demand that the
Auschwitz thing happen never again may be expressed by an elementary task ap-
pointed to education — education towards peace between people.

The contemporary imperative announced by Adorno means the need to
shape critical awareness which, first of all, will be an effective barrier against any
aspirations for war and, secondly, will provide necessary knowledge on the “world



wybranych zasad regulaminowych funkcjonowania KL Stutthof. Pierwsza z nich to
pieczatka o tredci: ,,Punkt cenzury korespondencyjnej. Oboz koncentracyjny Stut-
thof”. Na pieczatce widnieje podpis cenzora. Druga informacja, zredagowana je-
zykiem 1 stylem niedopuszczajacym zadnej watpliwosci, brzmi nastepujaco: ,,Data
zwolnienia (wig¢znia) nie moze by¢ podana. Odwiedziny w obozie sg zakazane.
Zapytania sa bezcelowe”. I jeszcze jeden nadruk na blankiecie listu — fragment
obozowego regulaminu:

Kazdy wigzien ma prawo otrzymywac i wysylac¢ 2 listy lub karty pocztowe na miesigc.
Listy przychodzace nie moga zawiera¢ wigcej niz 4 strony po 6 linii i musza by¢ przejrzyste
i dobrze czytelne. Przesylki pieni¢zne sg dopuszczalne tylko za posrednictwem przekazu
pocztowego, na ktorego docinku znajduje si¢ tylko imig, nazwisko, data urodzenia i numer
wigznia, nie ma tam natomiast zadnych wiadomosci. Pienigdze, fotografie, wktadki z ob-
razkami w listach sg zabronione. Odmawiane bedzie przyjmowanie przesytek pocztowych,
ktore nie spetniajg stawianych wymogow. Nieprzejrzyste, stabo czytelne listy beda nisz-
czone. W obozie mozna wszystko kupi¢. Narodowosocjalistyczne gazety sa dozwolone,
muszg jednak zosta¢ zamdwione przez samego wi¢znia w obozie koncentracyjnym. Paczki
zywnos$ciowe moga by¢ przyjmowane w kazdej ilosci.

Regulamin obozu i cenzura powodowaty, Ze listy nie byly ani wiernym,
ani prawdziwym odbiciem czy zapisem obozowego §wiata. Miaty jakby podwojna
naturg: byly zarazem prawdziwe, jak 1 nieprawdziwe. Byly kamuflazem, swego
rodzaju kreacjg obrazu sytuacji wi¢znia. Wysytany z obozu list nie mogt zawiera¢
zadnej informacji o obozie, a pisana przez wi¢znia autoinformacja byla jednostron-
na, dalece niepetna, w wielu przypadkach — falszywa: ,,W obozie mozna wszystko
kupi¢”! Informacje o np. ztym zdrowiu wi¢znia, nie méwigc juz o jakichkolwiek
skargach na obozowe zycie, nie tylko powodowaty zarekwirowanie listu, ale tak-
ze narazaly wigznia na powazne kary. Co wiecej, wytaniajacy si¢ z listOw zmani-
pulowany, zdeformowany, fikcyjny obraz obozu oraz sytuacji wig¢znia (podwdjna
nieprawda!) nie miescil si¢ w gtownym nurcie czasu; byl poza czasem. Wektor
czasu pojawiat si¢ wraz z datg potwierdzajaca otrzymanie listu czy paczki. Nie byto
mowy o wydarzeniach roku kalendarzowego, poza wzmianka w jednym z listow
o Bozym Narodzeniu. Niekiedy, gdy w liScie byla mowa o nadziei, pojawiat si¢
horyzont czasu przysztego. Tym, co dominowato w tresci listow, byt temat paczek
zywnosciowych w ogolnosci oraz produktow zywnosciowych w szczegdlnosci.

Zasygnalizowane cechy 1 tresci listow widoczne s3 w przedstawianym li-
scie (thumaczenie wilasne):
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of terror”, the victims, the German Nazi genocide. Also about the perpetrators of
those crimes, regardless of who they were. This task is still, unfortunately, an “in-
complete mission” (Thomas Hammarberg).

In this paper we tried to show how important is critical cognition of his-
tory and memory of the family, which is both obvious and far from practice; how
great the role of the “second generation”, that is children of the “witnesses who
survived” is. The memory of the family, recorded in oral tradition, papers and fam-
ily mementoes forms a “sphere of memory” — a sphere of facts and processes of
historical, social and cultural nature. Excavating the content of this memory, stor-
ing and analysing it, and then introducing it to wider circles of society — is an
educational activity known as the “work with/over the memory”. This is the path
where the “sphere of education and culture” — the sphere of non-formal and formal
extra-school and school education develops. On the one hand, this activity enables
educational self-reflection, and allows to enhance self-awareness and knowledge
about the world in the context of new pictures — representations, images of the
past, found in the sphere of family memory. On the other hand, the work gives rise
to new, or transformed previous individual and social space of the “world of life”.
This world is not an automatic, top-down “memory project”. It is generated among
people and with people. It is related to scientific knowledge, social and individual
memory, with historical, social and cultural circumstances. Such memory offers
resistance against imposed, selective and false memory.



Moja kochana Matko i Siostry. W najlepszym zdrowiu otrzymatem wasz list z 16.11, za kto-
ry bardzo dzigkuj¢. Mieczka pigknie pisze. Dzigkuj¢ rowniez za wszystkie paczki. W ciggu
jednego tygodnia dostatem paczke od pani Heleny Radtke i takze od was. Bardzo si¢ ucie-
szylem. Ostatnio dostatem od was takg paczke z thuszczem w salaterce. Wszystko byto bar-
dzo smaczne. Liscie tytoniu tez byly bardzo dobre. Cieszy mnie, ze wszyscy w domu wcigz
macie t¢ samg prac¢ i mozecie mi przychodzi¢ z pomocg. Lucek to dobry cztowiek, skoro
wysyta mi tyton za swoje punkty. Czy jest on Matce postuszny? Kietbasa jeszcze nigdy nie
byla splesniata — chleb tez nie. Konczac przesytam najserdeczniejsze zyczenia — Tomek.

Nadawca listu jest, chcialoby si¢ powiedzie¢: zgodnie z regulaminem,
zdrowy i cieszy si¢ z otrzymanych przesylek. Ludzie, ktérych wymienial i do kto-
rych si¢ zwracatl — akurat w tym liscie byla to spora grupa — to: matka, siostry
(zwrot ogolny), rodzenstwo — siostra Mieczystawa (Mieczka) 1 brat Lucjan (Lucek)
oraz sasiadka Helena Radtke. Calo$¢ listu zostala zdominowana przez szczegolowy
wykaz produktow do jedzenia: thuszcz w salaterce, liScie tytoniu, kietbasa, chleb.
Uwage zwraca detaliczno$¢ opisu: ,,thuszcz w salaterce”, ,,niesplesniaty chleb”, ,,li-
scie tytoniu — bardzo dobre”. Rados$¢ z powodu tego, ze ,,wszyscy w domu wcigz
macie t¢ samag pracg” — dzisiaj jest to mysl nieczytelna — oznaczalo zapewne za-
dowolenie, iz nikt z domownikow nie zostal wywieziony na przymusowe roboty.

% 3k ok

W 1966 1. Theodor W. Adorno w radiowym przemoéwieniu Erziehung nach
Auschwitz (Wychowanie po Auschwitz) wskazal, iz zadanie, aby Oswigcim nigdy
si¢ juz nie powtorzyt, wyraza elementarne zadanie, jakie mozna postawi¢ przed
wychowaniem — wychowanie do pokoju mi¢dzy ludzmi.

Wspotczesnie imperatyw zgloszony przez Adorno oznacza ksztaltowanie
krytycznej §wiadomosci, ktora — po pierwsze — bedzie skuteczng zaporg przeciwko
wszelkim dazeniom do wojny, a po drugie — dostarczy niezbgdnej wiedzy o ,,§wie-
cie terroru”, o ofiarach niemieckiego nazistowskiego ludobojstwa. Takze o spraw-
cach tych zbrodni, niezaleznie od tego, kim byli. Zadanie to jest ciagle — niestety
— ,,misjg niezamknie¢ta” (Thomas Hammarberg).

W tekscie tym staraliSmy si¢ pokazac¢ — co skadinad jest tyle oczywiste, co
odlegte od praktyki — jak wiele w zakresie edukacji dla pokoju moze znaczy¢ kry-
tyczne poznawanie historii 1 pami¢ci rodziny. Jak duzg w tym procesie role moze
odegra¢ tzw. drugie pokolenie, czyli dzieci ,,swiadkow, ktorzy przezyli”. Pamig¢
rodziny, zapisana w przekazach stownych, pisanych oraz w pamiatkach rodzin-
nych, tworzy ,,pole pamigci” — obszar faktow i proceséw o charakterze historycz-
nym, spotecznym i kulturowym. Wydobywanie tresci tej pamigci, magazynowanie
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jej 1 analizowanie, a takze wprowadzenie do szerszego obiegu spotecznego — ak-
tywno$¢ edukacyjna znana jest jako ,,praca z/nad pamigciag”. Na tej drodze powstaje
i rozwija si¢ ,,pole edukacji i kultury”, obszar nieformalnej oraz formalnej edukacji
pozaszkolnej, a takze edukacji szkolnej. Aktywno$¢ taka umozliwia, z jednej stro-
ny, edukacyjng samorefleksje, poglebienie wiedzy o samym sobie i swoim §wiecie
w kontekscie nowych, odnalezionych w polu pamigci rodzinnej obrazéw (repre-
zentacji, przedstawien) przesztosci. Z drugiej strony w pracy tej powstaje nowa
lub przetwarza si¢ dotychczasowa indywidualna oraz spoteczna przestrzen ,,Swiata
zycia”. Ten $wiat nie jest odgdérnym ,,projektem pamigci”. Powstaje wsrod ludzi
1 z ludzmi. Jest zwigzany z wiedza naukowa, pamigcig spoteczng i indywidualna,
z warunkami historycznymi, spotecznymi i kulturowymi. Taka pami¢¢ opiera si¢
pamigci narzuconej, wybiorczej, fatszywe;.
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Tatyana Tsyrlina-Spady, PhD

Adjunct Professor at Seattle Pacific University

How to Become a Reflective, Innovative,
and Self-Critical Educator

Introduction

When ten years ago I married my American husband and moved to the
United States from Kursk, Russia, I started teaching at Seattle Pacific University
in Settle, WA. From the beginning one of my goals was to bring innovative and in-
spiring ideas from the world’s educational heritage, including Russian, Polish, and
other European thinkers, to both young and experienced American teachers. I have
always recognised necessity to expand the syllabus of the Foundations of American
Education, and especially the importance of including my personal inspiration —
Janusz Korczak. I knew he would be an eye-opener for many students, teachers,
school administrators, and researchers. My prediction has come true.

The results have been striking and powerful. While some of the students
simply thanked me for introducing them to Korczak’s ideas, others admitted they
were utterly changed in many ways, including their understanding of children’s
nature and the importance of a deep personal relationships with them, still others
confessed they had to seriously reconsider their professional priorities, etc.

Here are just a couple of comments, one from years ago and the other from
very recently. Anna Savranskaya, my Russian student and an active Korczak As-
sociation member who was very involved in different projects and who still works
as a middle school English teacher in Russia, once wrote about her experiences as
a volunteer at the Children’s Regional Hospital in Kursk, Russia. (It was one of our
numerous Korczak-inspired activities).

There is no time left to wait till somebody comes and solves all our problems. No matter
who is to blame, we can at least try to do something to improve the situation... But the main
thing is to bring Love and Care into their (children’s) lives. If you could only imagine what
pleasure it is to see little boys and girls laughing. Their happy faces are the best rewards for
us (Savranskaya 2005).



Another graduate student from the United States, a young schoolteacher
and mother, Bee L., noted,

One thing I have learned over the years and from Korczak is to admit my faults and show my
vulnerabilities. Oftentimes my students just want an understanding voice. It doesn’t mean
letting them (students) get away with bad behaviour, but it means understanding where they
are coming from and giving them another chance. It is hard to admit you are wrong in front
of a classroom of students, but I find that to be the best strategy. ... This is role modelling at
its best (Bee L., from the course work, SPU, Seattle, July 2017).

Course Overview

As much as I like exposing my American students to the ideas of Korczak,
I have always felt that allocating just part of one class to his theory and practice is
not enough. The frustration caused by the lack of time and my desire to increase
a number of hours devoted to Korczak, along with the necessity to create a whole
course dedicated to his legacy, found understanding and assistance from my Van-
couver (BC) friend Jerry Nussbaum, President of the Korczak Association of Can-
ada. He was really a stimulus that helped me to develop a whole integrative course
about Korczak for the summer term at the University of British Columbia (UBC) in
Vancouver, BC. Although we are still working on the format and details, we have
already received overwhelming support from the dean of the UBC Faculty of Ed-
ucation. So there is no doubt left we will move forward with bringing Korczak to
North American teachers.

Course Description

This course is designed in full agreement with the UBC Faculty of Educa-
tion mission and values, complementing other compulsory and optional courses that
help future teachers and administrators fully to comprehend the core of the teaching
profession. The Faculty serves diverse student population in the best innovative and
humanistic way, demonstrating respect for students’ diversity and rights, academic
freedom, internationalism, and pursuing excellence and commitment to the local
community and the society at large. The course also reflects the interdependence of
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social, political, and educational contexts, and the nature of current issues in public
education, especially considering the requirements of the BC curriculum reform
with its emphasis on communication, critical and creative thinking, and social and
personal responsibilities.

There are at least four important characteristics of this course that should be
addressed here.

First, it is its innovative nature and interdisciplinary approach that make it
possible to bring together a group of professionals in different fields, including but
not limited to: an advocate for children’s rights, a social worker, a psychologist,
a paediatrician, a nutritionist, a specialist in children’s literature, and a school teach-
er/administrator, along with one or more instructors in the foundations of education
and current issues in education, as well as members of the Janusz Korczak Associ-
ations of Canada and the USA. This team-teaching is extremely beneficial and will
allow students “to see relationships among content areas and understand principles
that cross curricular lines.” It also helps “to understand people and to look at situa-
tions from various viewpoints” (Duerr 2008: 177 as cited in Jones 2009: 79). As it
happens very rarely that students experience such team-teaching, I believe the syn-
ergy of the above mentioned would help to create a genuine model of professional
collaboration for future and current teachers to support and facilitate in their own
schools.

Second, this course pursues a holistic approach to education in tune with the
BC Curriculum Reform, and in harmony with such great European minds as John
Amos Comenius, Johann Heinrich Pestalozzi, Leo Tolstoy, Rudolf Steiner, Maria
Montessori, Vasily Sukhomlinsky, and the like. The educational system created by
Korczak in his orphanages is another convincing argument and a strong proof of
the success of holistic education and a promising model to follow while realising
the key requirements of the BC education reform with its emphasis on social, per-
sonal, intellectual, and emotional development. It is quite evident that many cur-
rent educational systems have ignored or marginalised those practices that would
enable learners to develop not only intellectually but also physically, emotionally,
morally, aesthetically, and ecologically. Although, it is well known that learning
itself is holistic by nature, and it produces best results when the whole personality
of the student is taken into consideration. Learning becomes most productive when
multiple aspects of the human being — cognitive, emotional, intuitive, physical,
social, spiritual, and ethical — work together (CIES 2016 — Contemplative Inquiry
and Holistic Education SIG, 2016).



Third, this course will introduce learners to many pedagogical interventions
that provide examples of creative projects and successful Canadian and worldwide
schools and teachers. It will allow them to look at the domestic problems in edu-
cation through a different lens and view the past and current worlds of schooling
and pedagogy as a source of constant inspiration and intellectual challenge. This
course will also serve as a practical tool to support students in composing their
own creative projects and becoming more engaged in their local communities to
improve and transform them. As Korczak once wrote, “We can’t leave this world
unchanged,” addressing this saying first and foremost to teachers and other practi-
tioners who work with children.

Fourth, this course will introduce problems and difficulties that present-day
teachers and school administrators experience in different sectors, such as provid-
ing indigenous children with quality education, arranging for a successful inclusive
education, creating physically and emotionally safe schools, putting an end to bul-
lying, etc., and will show the limitations to their solutions on the part of schools,
which call for wider links with local communities and the society at large. In this
regard, it is worth reminding that all great minds in education have never idealised
their students and the capacities of teachers. For example, Korczak rightly noted,
“We aren’t miracle-workers — nor do we want to be charlatans” and suggested that
we should “renounce the deceptive longing for perfect children” (Korczak, 1992:
185).

It is common for teachers and administrators, when dealing with difficult
situations, to feel overwhelmed and try to resolve issues quickly without looking
more deeply into the heart of the problem. However, research and practice shows
that it is often beneficial to take a few steps backwards and examine the problem
from a broader perspective with an eye to understanding its sociopolitical and cul-
tural roots, and possible connections with the past Canadian and worldwide educa-
tional experiences. It is also very helpful to search for solutions in the scholarship
and practice of renowned national and international thinkers, particularly such ex-
ceptional ones as Comenius, Pestalozzi, Steiner, Montessori, Korczak, Tolstoy, and
Sukhomlinsky. There are still many similarities between our current understanding
of educational theory and pedagogy and that from almost a century ago and from
other nations around the world.
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Course Goals and Objectives

In accordance with the above views and principles, I have specified the

course objectives as follows:

1.

Students will receive an opportunity to learn about effective pedagogy and
interventions that allow shaping their future classrooms and schools into true
democratic, emotionally and physically safe communities while exposing the
children and teenagers to the rights and obligations of citizens of such commu-
nities.

Students will gain a broader understanding of their mission as teachers and
educators. They will also gain a new impetus for considering the teaching pro-
fession as a calling and service to children, their families, and local commu-
nities.

Students will gain information and expertise which will allow them to de-
monstrate respect for and responsiveness toward the different cultural and eth-
nic backgrounds of their future and current learners and to appreciate diversity
in schools, communities and in the society at large.

Students will learn about Korczak’s theory and activities, and ways of transfor-
ming them into their own well-grounded humanistic philosophy of education
and of incorporating appropriate ideas into their personal educational practice.
Students will be encouraged to become more creative in their own classrooms
and schools, and they will also gain skills that will allow them to translate this
creativity and newly acquired knowledge into innovative individual and team
projects.

Course Qutline

The suggested course is divided into parts that consist of separate sessions

and address specific content areas as shown in the table below, which also lists the sug-
gested instructors for each particular topic (see Table 1):



Table 1

PART I: INNOVATIVE EDUCATION IN THE WORLD. KORCZAK’S
LIFE AND LEGACY (TOPICS 1-3)

18th - 20th Centuries in Eu-
rope, Russia, and the USA.
Pestalozzi, Dewey, Ushinsky,
Korczak, and Sukhomlinsky

TOPIC INSTRUCTOR
TOPIC 1. An instructor in Foundations of Education
Humanistic Education in the | (History of Education)

Key characteristics, common features, and life circumstanc-
es. “The lives of great men are like legends...” (Korczak
cited by Lifton 1988: 3). Ideas of free and democratic educa-
tion as expressed and realized by Johan Pestalozzi (1746-
1827) in Neuhof, his school for the poor.

Yasnaya Polyana as the first free school in Russia founded
by Leo Tolstoy (1828-1910). Educational experiment taking
into account real children as foundations of educational
systems. John Dewey (1859-1952) and Janusz Korczak
(1878-1942).

“A doctor by training, a pedagogue by chance, a writer by
passion, and a psychologist by necessity” (Korczak 2003:
XVII). A development and realisation of Korczak’s educa-
tional ideas. Nasz Dom (Our House). Last years in the War-
saw ghetto. The Ghetto Diary as a symbol of true humanism
and a testimony against fascism.

Vasily Sukhomlinsky (1918-1970), Pavlysh school principal
(Pavlysh, Ukraine), a holistic educator and follower of the
best humanistic traditions, School of Joy and School under
the Blue Skies.

TOPIC 2.

Respect for Children’s Rights
as the Basis of Humanistic
Education

An advocate of children’s rights and an instructor in Founda-
tions of Education (History of Education)

Children’s rights. The first successful attempt to create the
Convention on the Rights of the Child. Protection and social
inclusion. Children’s development and education. Teach-

ers as “ambassadors of children’s rights” (Melanie Mark’s
Statement 2016).

Respect children’s property, ignorance, and mistakes. Re-
spect children’s current state of mind and avoid hypocrisy.
“Let us demand respect for those clear eyes and smooth
temples, that young effort and trust... A new generation is
mounting, a new wave is gathering. They come with vices
and assets; give them conditions under which they can devel-
op better” (Korczak 1992: 185).
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Russian educator Konstantin Ventsel (1857-1947) and his
Declaration of Children’s Rights (1917) (Boguslavsky 2012).

“Just communities” suggested and created by an American
psychologist Lawrence

Kohlberg (1927-1987) as democratically run and innovative
schools-within-schools.

TOPIC 3.

Professional Excellence:
Play-Based Creative Learn-
ing Programmes for Teacher
and Educational Leader
Training

A specialist in teacher training together with a specialist in
children’s literature and/or a librarian

A bursa as a teacher training institution in Poland. Unique
instruction methods for future educators. The first lecture
“The Heart of the Child” in the school medical room with

an X-ray machine (Korczak). Learning on the job — how to
respect the rules of the children’s republic that were to serve
the pupils, not adults. Why is it difficult to teach pedagogics?

Unique opportunities for every teacher to find his/her own
way of approaching the child. Learning how to let children
play freely. Acquiring skills of observation as a serious step
toward professional excellence. Combining knowledge from
paediatrics, psychology, and education. Patience and sense
of humour as necessary qualities of a good teacher.

Children’s games and ways of not ruining them. “Games
shouldn’t be taken lightly, and they shouldn’t be interfered
with” (Korczak 1992: 69). The ongoing search for excel-
lence and innovation in teaching and treating children.

Children’s reading. Books for children as a valuable tool

to improve school education through inquiry, debate, and
reflection. King Matt the First (1923), King Matt on a Desert
Island (1923), When I am Little Again (1925), and Kaytek
the Wizard (1933) as examples of brilliant children’s books
to use for classroom and after-school reading.




PART II. THE IMPORTANCE OF LEARNING FROM HUMANISTIC
EDUCATORS OF THE PAST (TOPICS 4-6)

TOPIC INSTRUCTOR
TOPIC 4. A nutritionist and a paediatrician, ideally together with an
Health, Nutrition, instructor in History of Education
and Successful Teaching Children as a privileged social group that should not be

deprived of any human rights including the right to good
physical health and healthy nutrition in schools and homes.

The importance of nutrition and the connection between
physical health, learning results, and behaviour. Sukhom-
linsky about beneficial nutrition. Children’s obesity today.
Teachers as educators and knowledgeable nutritionists.
Guidelines in nutrition and recommendations for school
practitioners.

Partnerships of teachers, parents, and local communities
developing the awareness of the problem, healthy nutrition,
and physical health for the younger generation.

Social Paediatrics in Canada with its emphasis on “building
and nurturing the network of support around the child — the
Circle of the Child” (Janusz Korczak Association of Canada,
February 2016).

TOPIC 5. Children’s emotional health and a caring and safe school.
Creating a Caring Classroom | Bullying and approaches to eliminate it.

in the 21st Century Emotionally and physically safe schools as “the environ-

A psychologist and a school | ments where children not only feel safe, but can also take
administrator (or a teacher) | risks without additional stress, and where play, pleasure, and
fun are facilitated” (Bluestein 2001). These are the schools
where children are considered not as “the people of tomor-
row, but people today”, where “they are entitled to be taken
seriously...[and] have a right to be treated by adults with
tenderness and respect, as equals” (Korczak, How to Love

a Child).

National School Climate Center. Educating minds and
hearts: the three R’s are not enough (http://www.schoolcli-
mate.org/about/). “Safe Schools Healthy Children”, State of
Wisconsin project (http://dpi.wi.gov/sspw/safe-schools/safe-
schools-healthy-students).
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Democracy in children’s institutions: newspaper, parliament,
court, and the equality of rights and responsibilities. Chil-
dren should not feel themselves “a race of little people sub-
jugated by the race of big people which possesses physical
strength and secret knowledge” (Korczak 1992: 83).

Leo Tolstoy’s Yasnaya Polyana school — no fear but joy, no
anger but mutual respect and democratic decision-making.

TOPIC 6.
Extracurricular Activities
and their Role in Promot-
ing a Creative and Healthy
School Culture

A school practitioner and a school counsellor

How extracurricular activities can support equity, provide
educational excellence and better academic results, pro-
mote open-mindedness and respect for diversity. Quality of
extracurricular activities, ‘custom- tailored’ activities to meet
the talents and needs of every school student. Respect for the
gifted and intellectually and physically challenged children
and youth.

The role of performing arts in children’s institutions. Ko-
rczak’s lesson to modern educators — the staging of The Post
Office by Rabindranath Tagore on July 22nd, 1942. Prepar-
ing children to face death without fear (Lifton in Korczak
2003: XXIII).

Moscow Gymnasium in Southwest #1543 and the concept of
a school theatre where everybody is a performer and a spec-
tator (Zavelsky 2009).

Cooperation between schools, communities, and children’s
camps and libraries.




PART III. HUMANISTIC EDUCATION OF THE PAST AS A SOUR-
CE OF INSPIRATION TODAY (TOPICS 7-8)

TOPIC

INSTRUCTOR

TOPIC 7.
International Korczak Asso-
ciations and Societies

A specialist in the Foundations of Education and representa-
tives of the Janusz Korczak Associations of Canada and USA

“Korczak’s pedagogy is not prescriptive, [and] he did not,
compared with Maria Montessori or Célestin Freinet, devel-
op a methodology that merely needs to be tailored to today’s
requirements” (Kahn 2005: 14). Korczak as a symbol of
humanism and inspiration for reflective thinking and critical
consideration.

An International Janusz Korczak community as a network
of educators, social workers, psychologists, medical doctors,
and college students sharing his inspiration and expertise.

A forum for reflection and debate on current issues in edu-
cation and a social arena that brings together international
humanistic pedagogues.

Janusz Korczak International Society (IKA), President Batia
Gilad (Israel).

Janusz Korczak Association of Canada. Janusz Korczak
Association of the USA.

TOPIC 8.

Different International
Projects: How to Be Creative
Working with Children

Representatives of the Janusz Korczak Associations of Can-
ada and the USA

The Korczak Association of Canada and its contributions to
stimulating teachers’ creativity and bringing children and
adults together.

An integrated summer camp Nash Dom in Russia and Neth-
erlands.

The Janusz Korczak School (Bangkok). Projects in Brazil in-
spired by Korczak: Anchieta, Lumiar, Vaga Lume, Heliopolis.
Korczakianum (Janusz Korczak International Documenta-
tion Centre in Poland).

Swiss Association of the friends of Dr Korczak providing
support for other Korczak Associations in the world.

Janusz Korczak Association of the USA (www.korczakusa.

com). Projects (AMC Children’s Discovery Trail in Harriman
State Park, N.Y.; Found Poetry Project, Spokane, WA).

Translations of Korczak’s books. Publication of new books
that contain memories of Korczak.

()
N
()
W~
O~
=<
<
wn
(@]
D
.
=
Q
=
D
Q




(1]
(]
c
(0]
=
(O]
O
2
=
>
]
[
(C
o

Conclusions

All these years I keep asking myself what is most important in teacher train-
ing today and with what kind of skills and knowledge we should equip future gen-
erations of educators. I don’t think I have all the answers but I learned a few lessons
from Korczak, and will finish this paper by sharing some of them and thus describ-
ing a few features of a model teacher that we hope to train during this course.

Teachers, like no other professionals, are obliged to be keen observers of
their students and learn how to constantly reflect, analyse, and change their day-
to-day activities in accordance with these observations and reflections. As Korczak
put it, “What a fever, a cough or nausea is for a physician, so a smile, a tear or
a blush should be for an educator. Not a single symptom lacks significance” (Ko-
rczak 1967: 3).

Developing curiosity and a ‘childlike’ attitude to life when everything
around is still interesting and causes further inquiries, when the eyes are still spar-
kling and the heart is open to anything new and intriguing, and the ability to leave
all the personal troubles outside the classroom — this is what I also expect as a result
of this course.

Teachers, as much as medical doctors, should remember the Hippocratic
Oath with its main principle of doing no harm. As Korczak puts it in The School
Teacher’s Prayer (as cited in Silverman 2017), “Give children good fortune, lend
help to their efforts, and blessings for their hardships. Lead them not down the eas-
iest paths, but the most beautiful” (2017: 117).

In the modern version (1964) of the Hippocratic Oath there are words that
especially resonate with our field, “I will remember that there is art to medicine
as well as science, and that warmth, sympathy, and understanding may outweigh
the surgeon’s knife or the chemist’s drug” (the Hippocratic Oath). Isn’t this what
Korczak was doing all his life? Demonstrating to teachers how much their students
need these emotions based on trust and respect is another potential result of this
course together with empowering them with “a strong desire to serve others” (Ko-
rczak 2012: 5).

Last, but no least important, is Korczak’s call for patience and persever-
ance. Addressing teachers in his How to Love a Child, he asked them, “Don’t try
to become a teacher overnight with psychological bookkeeping in your heart and
educational theory in your head” (Lifton 1988: 144).
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Yossi Michal

National Counsellor and Advisor for Implementation of Students’
Rights Ministry of Education, Israel

Ari Ben Tova

Chief Supervisor for Implementation of the Students’ Rights Law
Ministry of Education, Israel

Implementing Children’s Rights and Students’
Rights in Israel's Education System

The children and their future are in our hands, and we as a society in their hands in the near future.

We are all entitled to rights. The question is, who of us needs them the
most? And they are those who do not participate in the circle of decision-makers,
and are not active partners among public and cultural opinion makers. The largest
group that meets these criteria are children. The subject of Children’s Rights has
been anchored in a series of conventions and international documents. The most
important among them is the Convention on the Rights of the Child. After its ratifi-
cation, the Convention was enforced in the State of Israel in 1991.

Gorvntin
P ———

Since its ratification, children’s rights are part of the overall educational
policy in Israel. They are also significant in the Israeli system of justice and are
protected by a wide variety of laws, partly by human and civil rights, and partly by
specific legislation concerning children.

According to our perception in the Unit for Implementing Students’ Rights
in the Israeli Ministry of Education, a child is a whole and complex human being —
and therefore has individual and civil rights unique to children and youth up to the
age of 18. Children are perceived as beings with developing autonomy, and should
be included in making decisions in accord with their mental and emotional abilities.



As human beings, they are entitled to all human rights - the right to life, dignity and
equality. Young people need to know what their rights are, why they are important,
and in what ways they can be implemented in their life environment including
school and home. The educational staff at schools is responsible for outlining these
ways and serves as a bridge between home and the children in the process of their
development. Therefore school personnel must be sensitive to the rights of children
and be responsible for their implementation.

As part of our perception we recognize the reality of a multicultural society
and identity in our schools, respect the different personal and group affiliations and
recognise the rights that derive from them. However, the fundamental point of de-
parture is the child itself, as a person and as an individual, and the recognition of its
rights as an individual. Taking this into account we must also remember that rights
are not unlimited. Every right’s limit is the realization of another’s right, especially
when a right infringes the right of another person.

Promotion of Rights

Rights are limited in value if they are not known and are not anchored in
daily activity. The State is obligated to disseminate the rights of children and rights
of students, to teach and explain the Convention on the Rights of the Child and the
Students’ Rights Law, and to act in accordance with the relevant laws and regula-
tions. The rights replace the rudimentary defenses that were granted in the past to
children. Today it is an equal and comprehensive defense mechanism whose va-
lidity is universal and based on the laws of the state and international conventions.

The child and / or the student have additional rights to those of adults, such
as the right to receive an education or the right not to work. The purpose of these
additional rights is to provide the conditions for the child to grow up to become an
independent adult who is capable of exercising and protecting his or her rights, and
even giving them to others.
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Students’ Rights Law (2000)

Students’ rights must preserve the necessary balance at school between ed-
ucational goals and the school lifestyle. Just as civil rights are not absolute but
subject to social balance, so, too, the rights of the student are subject to such equi-
librium, required by the school framework. The rights of students are granted by
virtue of the Students’ Rights Law and by virtue of educational policy.

The Law refers to certain aspects of life at school:

1. respect for the teacher and respect for the student;

2. prohibition of discrimination for various reasons, including sexual orienta-
tion and gender identity;

3. |the right of the student and the right of the parents to express their views to
the school management in matters relating to them;

4. the Right to take the matriculation exam;

5. students are entitled to a punishment that will be appropriate to human di-
gnity; in case of severe violence, a student is expelled and moved to another
school;

6. the right to establish a Students’ Council;

7. bringing the law to the attention of students and parents at the beginning of
each year.

Rights are not symmetrical to obligations! For children this is especially
true, since the law does generally recognise the obligations of children gradually
according to their development in age and mental and emotional abilities. In Israel’s
educational system, we teach and emphasise that students should exercise responsi-
bility for their actions through reflection and action.
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The Main Educational Goals in the Process of
Assimilating a Culture of Rights

1. Students will participate in educational processes of assimilating the rights
of the child/student as a civil infrastructure along with deepening the curri-
culum studies to achieve excellence in learning, contribution to the society
and a rights-based way of life.




2. Students will be partners in meaningful organisational and social structu-
res.

3. Students will acquire respectable and safe ways of living in their life
environments.

4. Students will act to realise the rights of youth and children in school and in
the community

5. Students will formulate and promote civil, social and community-based
proactive initiatives.

In light of these, the role of teachers is reinforced by the fact that they have
the knowledge to serve as social leaders in the fields of children’s rights and offer
the guidance for parents in a changing world, while also helping children to build
and obtain the tools of exercising their rights and the civil means to use them.

The school community is a small society composed of participants of differ-
ent ages, with different identities. As such, it is very important to create agreements
that define the nature of the educational space as a place that respects human rights
and strives to create a civic discourse. In order to reach an agreement, it is neces-
sary first of all to expose the entire educational community, and above all the staff,
to a common basic knowledge of children’s rights and student rights. This knowl-
edge and the responsibility derived from it are part of the process of implementing
the educational policy by adults — educational staff, parents, state and municipal
authorities - based upon: Values, State Laws, Educational Laws, Students’ Rights
Law, CEO circulars, and Municipal Bylaws for Advancement of the Status of the
Child.

In regard to the students, the educational institution will help students to
know their rights. The law and school rules will be clear and accessible to all stu-
dents; students with special needs or newcomers will get special attention in fulfill-
ing their rights.

In conclusion, implementing rights means a controlled and rational system
of behaviour backed by a clear behavioural code. Every person has rights with
respect to others. This is the basis for reliable communication between people in
general and the functioning of educational institutions in particular.
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A Culture of Rights

The educational programmes for the assimilation of the rights of children
/ students implemented in the educational system of the State of Israel symbolise
a transformation from an educational position that responds to problems to a proac-
tive approach that considers and respects all the school community.

The basis of the programmes is to address all the needs and protect all rights
as the key to the progress of the students, and any attempt to isolate and treat the
components of their personality separately is doomed to failure. For example, we
can find that a student whose right to culture is limited at school will find it difficult
to study; students who feel that they are stripped of their dignity will find it difficult
to develop a respectful attitude toward friends or the adult world and to meet the
behavioural requirements of the school.

The multiplicity of cultural perspectives, beliefs, and ideologies that we
have to take into consideration in the area of rights determines the multiplicity
of balances present in school culture. The principles, rules and ways of realising
rights are subject to clarification, negotiation and persuasion taking place among
the school’s community partners.

Rights are an educational tool. They educate for independence and autono-
my, and at the same time, for consideration and respect for others in school relation-
ships. The realisation of a culture of rights in school will create an empowerment
process that will enable both pedagogical and social excellence among students.

The main components of the Qualitative Educational Process that underlie
the entirety of the educational programmes that will be described here are -

1. A taxonomic hierarchy for realising the rights of the child / student.

2. Implementing the CRC in accordance with the principles of the UN Com-
mittee on the Rights of the Child and adjustment of the CRC to Israeli life
reality and multi-cultural nature.

3. An educational process based on standards of accessibility, compatibility
and availability.

4. Study of the International CRC, Student Rights’ Law, conventions and laws
that determine the status of children in the multi-cultural Israeli society.

5. Systematic training of educators — teachers, principals, counsellors and
others.

6. Advancing Children’s Participation in Decision Making in schools and
communities and their responsibility for themselves and others.
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Participation of Children and Youth — Action Plan

The Right to Participation

Participation is one of the principles underlying the Convention on the
Rights of the Child. The educational programs that will be presented are based on
the implementation of this principle. The involvement of children and youth will
lead to many benefits - including new insights, deeper understanding, and more ap-
propriate recommendations regarding their lives. This is because their involvement
will bring us closer to their daily lives! We must remember that when children are
asked what subjects are most important to them, they will usually list topics that are
not necessarily in the focus of adults. Listening to children and youth often reveals
the importance they attach to sharing decision-making processes related to them.

Educational Programmes

“Building Agreements” — A Culture of Rights in a Civil Society in School

This program serves as a lever for promoting dialogue, sharing and agree-
ing on procedures, rules of conduct and values in school. Building agreements be-
tween school and the community obliges us to develop well-ordered procedures of
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dialogue and consensus building and to implement mechanisms for arbitrators and
balance sheets in case of conflicts between the rights of different parties.

The result of this program is a Rights-Supportive Culture in which all par-
ties recognise the mutual benefit and moral value of granting rights to each other.
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Building a culture of rights, Ibn Sina B elementary school, Taybe

Youth Rights Trustees— Promoting Civil Liability in cooperation with UNICEF

The goal of this program is to create a network of teachers, children and
youth — Rights Trustees, from all over the country, who strive to influence the world
of children and youth while taking responsibility for their life environments. Within
the framework of this educational network, unique leadership groups of students are
established and operate in schools. These groups learn about the CRC and promote
meaningful educational initiatives that address the needs, challenges and rights of
youth on all levels of life — school, community, state, and global. The students serve
as ambassadors of the CRC, and master unique tools that enable them to present
their initiatives in various forums including in the Israeli parliament — Knesset and
its committees.

HaHoresh School, Zichron Ya’akov Almutanabi Junior High School, Tamra



A Child, A Citizen — Leadership, Values, Rights

In this programme we establish a Parliament of students from elementary
schools. The Parliament includes representatives of all elementary schools in the
local city or community. The children learn about the CRC and the tools to imple-
ment it and are encouraged to proactively act in order to change their environment
in order to make it more child-friendly and suitable for the needs of young children
with regard to cycling paths, parks, playgrounds and cultural activities for young
children.

Herzlia Young Parliament

Do not say “I did not know” — Rights of Children in criminal proceedings, in
cooperation with the Public Defender, Ministry of Justice

When is an act merely ‘not nice’, ‘inappropriate’, ‘offensive’, and when is it
a real criminal offense? This is the question underlying this program.

In 2008 The Public Defender in cooperation with the Department of Stu-
dents’ Rights in the Ministry of Education established an information campaign
as a public and preventive service for youth and educators in junior high schools
and high schools. The goals of this program are — preventing delinquency, raising
awareness among educators and students to patterns of behaviours prohibited by
law and implications of criminal procedures in the lives of minors, minors’ rights
in criminal proceedings and during police interrogation. Lectures are given by law-
yers trained specifically to work with youth both online and offline.

2035 — Toward the Future School

Students from art design classes were invited to discuss aspects that will in-
fluence the nature and structure of future schools, and suggested innovative designs
that will meet those challenges. Moreover, we asked the students to create designs
that will enable implementing rights such as the right to access information, to pri-
vacy, to education and to leisure time.
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Why the year 2035? — students graduating today will send their children to
school at that time. Our Partners in this programme: The Chief Supervisor for Im-
plementing Students’ Rights, Supervisor of Art Design studies, Amdocs Israel, and
the US Embassy. The goals we set were:
» developing high technological awareness in children and youth;
* suggesting rapid and accurate responses in a multi-stimulation environ-
ment;
* enabling multi-channel behaviour in the networks and in digital space;
» constant sharing of information on social networks;
» self-learning and increased participation as part of the processes of self-ex-

pression.
.
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Project TMI - Ironi Tet high school, Tel Aviv
Rights Trustees in Cooperative Inter-Sectors Digital Learning
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The goals of this program include:

» creating a bridge between teachers and students on a common basis in
a multicultural society through implementing the right for participating in
culture and the right to equality and non-discrimination;

+ establishment of rights trustees groups in schools;



* Dbuilding an international movement to create educational partnerships;

* instilling a culture of rights, boundaries and personal and civic responsi-
bility;

* collaborative learning in an innovative digital environment.

Commemorating 25 years of the Convention on the Rights of the Child

In order to commemorate 25 years of the CRC we held a poster design
competition. The competition was held in high schools that have students from Art
Design Studies. The posters were submitted as a final project for their matriculation
exam.

o 1250 Rel e T T Mgy,
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Poster, Bar Nathan Malka, Ort Rogozin Migdal Ha’Emek
The poster was presented at the OECD Conference in Helsinki 2016

Students’ Rights Application

Application purpose — responding to the need for knowledge about student
rights and children’s rights among students

Application’s unique features: accessible and reliable information, provid-
ing students with tools for coping with decision-making in matters relating to their
lives.

Developing Partners — HaGymnasia Harealit School in the town Rishon
LeZion, Chief Supervisor for Implementing Students’ Rights in the Ministry of Ed-
ucation, Departments at the Ministry of Education, Ministry of Justice, The Israeli
Fund for UNICEF
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From an Educational Programme to an Educational Process

Unique study materials were developed for the purpose of offering learning
processes both to educators and students about the language of rights and the imple-
mentation of these rights in children’s and youth life environments.
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We reach out to anyone who wishes to share ideas and thoughts on how to
promote a culture of rights together for our children — here, there and everywhere...
* Students’ Rights Website
* Students’ Rights — Official Facebook
* Convention on the Rights of the Child - In Child-Friendly Language
*  Youth Can Do It - Lesson on Children’s Rights In English.
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Dorota Jaworska-Matys
Uniwersytet Gdanski

Khedi Alieva

Rada Imigrantow w Gdansku

Rozwoj tozsamosci dzieci i mtodziezy
na uchodzstwie - rekonstrukcja procesow

Rozwoj tozsamosci dzieci i mtodziezy
na uchodzstwie

Autorki niniejszego tekstu postawily sobie za cel rekonstrukcje proceséw
tozsamosciowych miodziezy uchodzczej z pokolenia 1,5' w Polsce. Na podsta-
wie wynikow badan wlasnych, prowadzonych w formule partycypacyjnych badan
w dziataniu (Cervinkova 2012) wéréd spolecznosci uchodzcow i 0s6b ubiegajacych
si¢ o ochron¢ migdzynarodowa, zaprezentowane zostang trzy podmiotowe perspek-
tywy: rodziny, profesjonalistow oraz samej mtodziezy. Punkt widzenia rodzicow
prezentuje autoetnograficzna narracja matki. Pozycj¢ profesjonalistow ilustruje
analiza rozwoju instytucji edukacyjnych na tle budowania miejskiej polityki inte-
gracyjnej w Gdansku. Podmiotowa pozycj¢ mtodziezy przedstawiaja wyniki badan
wizualnych przeprowadzonych wsrod ucznidéw-uchodzcoéw z gdanskich szkot.

Celem podjetej analizy jest identyfikacja sposobow budowania poczucia
wlasnej tozsamosci mtodych ludzi z doswiadczeniem uchodzstwa w kontekscie
wpltywow réznorodnych dyskursow, sposrod ktérych oczekiwania rodzicow oraz
oferta szkoly sg najistotniejsze. Kontekstem determinujacym pozycje mtodziezy
jest podleganie procedurze uchodzczej, czyli stan zawieszenia, trwajacy kilka lat,
kiedy nie moga zapusci¢ korzeni, bo nie wiedza, czy beda tu zyli, czy wrdca tam,
skad przyjechali, czy razem z rodzing bedg szukac kolejnego kraju schronienia. Ko-
lejnym istotnym kontekstem sg oczekiwania i postawy strony przyjmujacej, ktore
wyznaczajg granice 1 warunki uznania ztozonych tozsamosci mtodych uchodzcow.

Jak podaje Erik Erikson: ,,poczucie tozsamosci staje si¢ coraz bardziej po-
trzebne i coraz bardziej problematyczne za kazdym razem, gdy jest dostepna szero-

! Pokolenie 1,5 to termin stworzony do opisu kondycji dzieci migrujacych, ktore czg$¢ zycia spedzity

w kraju pochodzenia, z ktorego wyemigrowaty w jakim$ momencie swojego dziecinstwa.



ka gama mozliwych tozsamosci” (Witkowski 2000, s. 168). Zastosowane podejscie
pozwala potaczy¢ analiz¢ procesu konstruowania tozsamosci w wieku dorastania
z badaniem wptywow spotecznych i instytucjonalnych.

Praktycznym celem prezentowanych badan jest identyfikacja potrzeb i pro-
bleméw mtodych uchodzcéw dla planowania dziatan edukacyjnych i organizowa-
nia wspierajacego srodowiska.

Perspektywa rodziny?

W kraju pochodzenia

stalam si¢ drapieznikiem
zmuszonym chroni¢ dzieci
moje dzieci wyrosty w strachu
nie wiedzac przed kim
kiedy si¢ $ciemnialo

jak zwierzeta

chowali$my si¢ w norze
zmierzcha

my juz do rana

zamykamy drzwi

na zawsze... do rana
stukaja

boimy si¢

otworzy¢ drzwi

Podroz do Polski

Jestesmy uchodzcami z Czeczenii. Przyjechali§my do Polski 4 lata temu.
Moje dzieci mialy wtedy 13, 15 i 20 lat. Po przekroczeniu granicy ptakaty, kiedy
jadac po polskiej ziemi, zobaczyly krzyze i figury Matki Bozej. Mowily, Ze si¢ boja.
Powiedzialam, Zeby patrzyly na mnie. Patrzyly i plakaly. Pytaty, czy Allah ich nie

2 Tekst wystapienia Khedi Alievy Uczern uchodzca w polskiej szkole — doswiadczenia rodzicow.
IV Ogolnopolskie Seminarium Naukowe z cyklu Dziecko w instytucji. Instytucja w dziecku: Dziecko z doswiadczeniem
migracyjnym w polskiej szkole, Uniwersytet Gdanski, 9 grudnia 2015 r.
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ukarze za to, co widza. Strach byl najsilniejszg emocjg na poczatku naszego pobytu
w Polsce.

Pierwsza szkota

Pierwszy kontakt mielismy ze szkota przy osrodku dla uchodzcow. Mia-
tam wrazenie, ze nasze dzieci sg traktowane jak materiat gorszy niz polskie dzieci.
Czulismy si¢ w szkole jak ludzie nizszej kategorii. Bylo to dla nas tym bardziej za-
skakujace doswiadczenie, ze wezesniej kilka miesigcy spedziliSmy w Austrii, gdzie
dzieci uczyly si¢ w matych grupach jezyka niemieckiego, a niektore zajecia miaty
w klasach, w ktérych inni uczniowie odnosili si¢ do nich bardzo dobrze. Mogty tez
uczestniczy¢ w zajeciach sportowych i wycieczkach. Dla nas szkola byta twarza
Polski, pierwsza instytucja, do ktorej trafiajg wszyscy uchodzcy, ktoérzy maja dzieci.

Gdansk

Kiedy przyjechalismy do Gdanska, poczutam, Ze znalaztam swoje miejsce.
Czutam ciepto ptynace od ludzi. Na poczatku bylto tu duzo rodzin i dzieci z Cze-
czenii. Zyliémy zamknieci w swojej grupie. Pierwsze kontakty z gdafhszczanami
zaczely si¢ w szkole podstawowej. Pewnego dnia dzieci wrocity do domu i opowie-
dziaty, ze w szkole chcg zorganizowac czeczenskie swicto, gdzie maja zatanczy¢
1 zaspiewac piosenki po czeczensku, ale nie wychodzi im to. Nie znaczylo to, ze nie
potrafig, ale baly si¢, ze nie pokaza si¢ odpowiednio. Posztam do szkoty i zapro-
ponowalam swoja pomoc. W odpowiedzi szkota otworzyta przed nami wszystkie
drzwi. Dyrektorka zgodzita si¢ na udziat rodzicow w przygotowaniach. Uroczy-
sto$¢ byla tak udana, ze poproszono o powtorzenie jej. Przyszio mnoéstwo gosci,
rodzice, pitkarze z klubu Lechia i przedstawiciele gdanskich instytucji i organiza-
cji. Przy okazji tej uroczystosci uszylySmy dzieciom narodowe stroje czeczenskie,
w ktorych tanczyly kaukaskie tance. Tym samym stworzyly$my dziecigco-mto-
dziezowy zespot.



Festyn dzielnicowy

Kolejng okazja do kontaktu z Polakami byt festyn rodzinny w naszej dziel-
nicy. Dyrektorka szkoly zaproponowata, zeby$my pokazali mieszkancom, ze zyja
wsrod nich imigranci z Czeczenii. Zebrala pieniadze, za ktore przygotowaty$my
nasze tradycyjne jedzenie. PrzywitaliSmy prezydenta miasta chlebem i solg, dzieci
zatanczyly nasze tance. CzuliSmy, ze symbolicznie miasto nas przyj¢to. Tego lata
nasza grupa taneczna byla wielokrotnie zapraszana na r6zne miejskie uroczystosci.
Swietlica w domu sasiedzkim byta od poczatku otwartym miejscem dla naszych
dzieci. Nie od razu skorzystaliSmy z tej propozycji, ale kiedy zrozumieli$my, Ze
to jest dobre miejsce, dzieci przepadaty tam na cate popotudnia. Znalazty kolegow
i fatwiej przekraczaly barier¢ jezykowa. Integracja zalezy od obu stron. Kiedy my
pokazali$my siebie, Polacy otworzyli si¢ na kontakty z nami.

W gimnazjum

Artystyczne kontakty rozwijaty si¢ bardzo dobrze. Jednak w gimnazjum
nadal dochodzito do star¢ migdzy dzie¢mi.

Dwie uczennice z Czeczenii rozpoczety nauke w gimnazjum. Obie nosity hidzaby i dlugie
spddnice. To byta decyzja ich rodzicow, ktorzy bali si¢ o ich bezpieczenstwo. Obawiali sie,
ze kiedy ubiorg si¢ po europejsku, polscy chtopcy straca do nich dystans i pozwolg sobie na
przekroczenie granic nietykalnosci. W kulturze czeczenskiej obowigzuje restrykcyjna sepa-
racja plci, niedozwolony jest kontakt fizyczny pomiedzy dziewczetami i chtopcami, nawet
przypadkowy dotyk moze zawazy¢ na opinii dziewczyny w spoteczno$ci. Ze wzgledu na
odmienny stroj dziewczyny spotkalo niezbyt przychylne przyjecie ze strony rowiesnikow,
czgsto styszaly wyzwiska typu ,,Cyganka” i rozumiatly, ze nie sg to komplementy. Rowniez
w rodzinie zaczat narasta¢ konflikt. Dziewczyny chciaty zdja¢ tradycyjna odziez muzut-
manskg 1 nie odrézniac si¢ od polskich réwiesniczek. Rodzice nie chcieli si¢ jednak na to
zgodzié, zwlaszcza ojciec jednej z nich obstawal przy kultywowaniu tradycji. Z drugiej
strony matki baty sig¢, kiedy dziewczyny wychodzity z domu, aby ich odmienny wyglad nie
narazil ich na nieprzychylne reakcje. Problem w rodzinie narastat i w rezultacie dziewczyny
nie chciaty chodzi¢ do szkoty. Stanowisko w sprawie zajeta wychowawczyni, ktora stangta
po stronie dziewczat i zacz¢la zachgca¢ matki do wyrazenia zgody na zmiang odziezy. Jedna
matka szybciej, druga w $lad za nig, ulegly prosbom corek. Jednak ojciec pozostal nieprze-
jednany w swoim wymaganiu, aby wychodzac z domu, cérka wktadata nakrycie glowy.
Radzi sobie z tym tak, ze zdejmuje chustke zaraz za rogiem i wktada jg, wracajac do domu.
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W konfliktowych sytuacjach szkota przyjeta sprawiedliwa pozycje 1 nie po-
dzielita dzieci na Polakow i uchodzcow. Dzigki temu udawato si¢ rozwigzywaé
nieporozumienia.

Przed swoimi urodzinami moja cérka powiedziata, ze nie pamigta, kiedy
bylta szczgsliwa. Zapytatam, czego by chciata. Odpowiedziata, ze chce wyprawic¢
urodziny w szkole. Obiecalam jej, ze przygotujmy uroczystos¢ dla catej szkoty.
Wychowawczyni zgodzila si¢, razem przygotowalySmy wystepy dzieci. Dla dziec-
ka, ktore nie pamigta swojego ojca, pamieta tylko, ze zostat wysadzony w powie-
trze, byto to wielkie $§wieto, kiedy poczula si¢ szczesliwa. Kultura byla dla nas
pierwsza plaszczyzng integracji. Tworczos¢ rozwijata si¢ znakomicie, a nauka?

Problemy w nauce

Nie znajac jezyka, nie byliSmy w stanie w zaden sposob pomoc dzieciom
w nauce. W szkole podstawowej dzieci uczg si¢ w sposob bardziej naturalny, ale
w gimnazjum wazne s3 rezultaty. Dodatkowo rdéznice kulturowe powoduja, zZe ty-
powe dla polskiej szkoty sposoby motywowania i dyscyplinowania sg odbierane
zupelnie inaczej przez nasze dzieci.

W gimnazjum uczy si¢ chlopiec pochodzenia czeczenskiego. Wyrazane publicznie krytycz-
ne uwagi nauczycieli na temat jego zachowania i postepéw w nauce odbiera jako poniza-
jace. W swojej kulturze jest juz mezczyzng i z szacunku dla niego nikt nie zachowalby si¢
wobec niego w taki sposob. Z kolei w sytuacjach konfliktowych z rowie$nikami nie zwraca
si¢ do nauczycieli o0 pomoc, poniewaz jest przyzwyczajony do samodzielnego zalatwiania
swoich spraw i dla niego bytoby to donoszenie. Ma poczucie, ze w polskich szkotach racj¢
przyznajg temu, kto pierwszy si¢ poskarzy. W rezultacie nie ufa nauczycielom. Nie skarzy
si¢ tez rodzicom, poniewaz nie chce, zeby przyszli do szkoly, co narazitoby go na $miesz-
no$¢ w oczach rowiesnikow. Dla niego najwazniejsze jest ukonczenie gimnazjum, wigc
postanowit znosi¢ te sytuacje.

Przed koncem roku szkolnego dowiedzielismy si¢, ze wszystkie dzieci
czeczenskie nie dostang promocji do nastepnej klasy. By¢ moze jako rodzice tez
bylismy za to odpowiedzialni, ale nie wiedzieliSmy, jak im pomdc. Szkota, mia-
sto 1 organizacje pozarzadowe zorganizowaly dla naszych dzieci dodatkowe lekcje
w Domu Sgsiedzkim na Oruni. Wszyscy byli na wakacjach, a wolontariusze praco-
wali z dzie¢mi uchodzcami. Na egzaminach poprawkowych wszyscy dostali dobre
oceny i przeszli do nastgpnej klasy.



Problemy w rodzinie

Funkcjonowanie rodziny jest jednym z najwazniejszych czynnikow wpty-
wajacych na przebieg adaptacji dzieci do nowego $srodowiska. Rodzina doswiadcza
wielkiego stresu uchodzstwa. Dochodzi do konfliktu migdzy wartosciami religii,
kultury, normami Zycia rodzinnego i prawem zwyczajowym a normami i warto-
$ciami spoteczenstwa przyjmujacego. Czgsto obserwowana trajektoria rodzinna ma
swoje tlo w réznych strategiach adaptacyjnych, przyjmowanych przez dorostych
cztonkow rodziny.

Megzczyzna, nie znajdujac odpowiedniej wedtug niego pracy, traci dotychczasowe miejsce
w spoteczenstwie i w rodzinie, a kobieta podejmuje kazda prace, zeby utrzymaé dzieci
i czuje si¢ potrzebna. W rodzinie zachodzi zamiana gltdwnego zywiciela, z m¢zczyzny na
kobiete. W zderzeniu z nowa kultura mezczyzna boi si¢ nowego, demokratycznego spo-
feczenstwa i stara si¢ utrzymac kobiet¢ pod swoja kontrola. Z czasem me¢zczyzna zaczy-
na izolowa¢ kobiete od spoteczenstwa. Stara si¢ ograniczac krag jej znajomych, a kobieta
odwrotnie — chce si¢ odnalezé w nowej spolecznosci. Maz stosuje przemoc psychiczng
z odwotaniem do argumentow religijnych i grozi, ze pozbawi zong praw do dzieci. Kobie-
ta oczywiscie rozumie, ze w Europie obowigzuja inne prawa, lecz o losie muzulmanskiej
kobiety decyduje nie tylko maz, ale takze ojciec, bracia i rod. Bojac si¢ tego wszystkiego,
kobieta znosi przemoc, jednak do czasu. Wiele kobiet czuje, ze zaczyna si¢ nowa epoka
w ich zyciu. Zaczynaja rozwaza¢ mozliwos$¢ rozwodu, poniewaz widza, ze europejskie mat-
ki radza sobie z samotnym wychowaniem dzieci.

To tylko jedna z mozliwych drog rozwoju sytuacji w rodzinie. Czesto
konflikty dzielg rodziny pomig¢dzy generacjami. Nie zawsze odpowiednio szyb-
ko rodzina moze uzyska¢ fachowa pomoc prawng i wrazliwe kulturowo wsparcie
psychologiczne 1 socjalne, wigc zdarza si¢ nierzadko, ze dzieci wzrastaja w polu
konfliktow, ktore poroznity rodzing na tle zmiany kulturowej i spotecznej.

Integracja

Dhugo trwato, zanim nasze dzieci odnalazty si¢ w szkole. Pedagog znala-
zta podejscie do nich, chociaz byto to trudne 1 zajeto duzo czasu. Teraz chodza do
szkoty, na dodatkowe zajecia, maja znajomych i czujg si¢ w szkole normalnie. Pla-
nuja dalsza nauke w szkole $redniej. Integracji nie sprzyjaty tez wydarzenia, ktore
przelewaly si¢ przez Europe.
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Po aktach terrorystycznych we Francji uczniowie muzulmanie w gimnazjum zobaczyli na
krzestach w klasie wulgarne napisy obrazajgce ich religi¢. Uczennice styszg, jak przecho-
dzacy obok nich chtopcy moéwia cicho ,,Allah akbar”. Na poczatku mysla, ze im si¢ wydaje,
ale sytuacje powtarzaja si¢. Nie rozumieja dlaczego zmienito si¢ odnoszenie rowiesnikow
do nich, nie pojmuja, jak mozna obraza¢ czyjegos boga.

Nie osadzajcie naszych dzieci. One przeszly wiele ztego, widzialy $mier¢.
Nie lubig mowi¢ o przesztosci, bo mysla, ze to obniza ich wartos¢. To, czego po-
trzebujg oprocz nauki, to takze mozliwo$ci udziatu w dodatkowych zajeciach spor-
towych i artystycznych, gdzie czuja si¢ takie same, jak polskie dzieci, mogg si¢
wykazac i rozwija¢ swoje mozliwosci.

Perspektywa instytuc;ji®

Kiedy do szkoty przyszty dzieci czeczenskie, pomys$latam — beda si¢ uczy¢. Nie spodzie-
watam sie, jakim wyzwaniem dla calego systemu szkolnego bedzie dostosowanie go do
potrzeb nowych uczniéw (dyrektorka szkoty).

Pig¢ lat obecnosci ucznidéw uchodzcow, najpierw z Czeczenii, nastepnie
z Ukrainy, w gdanskich szkotach byto swoistym eksperymentarium spotecznym,
w ktorym wyzwania edukacyjne byty na biezaco poddawane refleksji i krytyczne-
mu namystowi. W procesie profesjonalizacji dzialan gdanskich szkét mozna wy-
roznié trzy etapy. W pierwszym przewazaly dziatania interwencyjne w reakcji na
ujawniajace si¢, zaskakujace i nieprzewidziane wyzwania. Drugi etap mial cechy
laboratorium spotecznego, w ktorym poszczegoélne podmioty, realizujagc whasne
zadania, jednocze$nie wspotpracowaly i inspirowaly sie wzajemnie. Trzeci etap
przebiegal juz w sposob ustrukturowany w trakcie pracy nad Modelem Integracji
Imigrantow w Gdansku i polegat na krytycznym opracowaniu doswiadczen i wdro-
zeniu nowych instytucjonalnych rozwigzan.

3 Opracowanie na podstawie raportu z badan K. Alievy i D. Jaworskiej Edukacja dzieci imigrantow

w Gdansku — od interwencji do miejskiej polityki spolecznej opublikowanego w ,,Studiach Pedagogicznych” 2016,
t. LXIX.



Interwencja

Ponad 20 uczniéw uchodzcow przybyto do Gdanska wraz z rodzinami
w 2013 roku na zaproszenie do udzialu w projekcie kulturowym. Zostali przy-
jeci do dwoch szkol — podstawowej 1 gimnazjum, gdzie otrzymali przewidziane
prawem narzg¢dzia wsparcia, czyli lekcje jezyka polskiego oraz dodatkowe zaje-
cia z wybranych przedmiotow. Pierwszy okres, ktory mozna nazwa¢ miodowym
miesigcem, byt z obu stron naznaczony ciekawos$cia, sympatig i duzym kredytem
wzajemnej przychylnosci.

Z biegiem czasu zaczely si¢ ujawnia¢ specjalne potrzeby emocjonalne i po-
znawcze dzieci, pojawity si¢ tez konflikty pomiedzy grupami uczniow. Wymagaja-
cym wyzwaniem byto dla uczniéw 1 rodzicéw rozpoznanie regut rzadzacych pol-
ska szkola. Szkota zaczeta odnotowywac problemy z nauka i zachowaniem. Brak
sukcesow edukacyjnych wynikal przede wszystkim z nieznajomosci jezyka, ale
takze z trudnosci w transferze zdobytej dotychczas wiedzy na nowy jezyk, z rdznic
programowych i brakow w dotychczasowej edukacji, spowodowanych wojna i jej
nastgpstwami.

Nieprzystosowanie szkolnego systemu do pracy z uczniami cudzoziemski-
mi ilustruje nastgpujacy paradoks: po uptywie roku dzieci coraz lepiej rozumiaty
1 mowily po polsku, takze w opinii nauczycieli, jednak obowigzujace kryteria oce-
ny nie pozwolily na odzwierciedlenie tego widocznego postepu w nauce jezyka
polskiego jako obcego, trzeciego po czeczenskim i rosyjskim. Niewypekienie wy-
magan programowych kwalifikowato umiej¢tnosci ucznidéw na poziomie niedosta-
tecznym.

Niesatysfakcjonujace osiggnigcia poglebiaty w uczniach poczucie, Ze sta-
wiane wymagania sg niemozliwe do spetienia. Wielokrotne do§wiadczenia poraz-
ki spowodowaty obnizenie poczucia wtasnej warto$ci 1 zrodzily przekonanie o nie-
dostepnosci sukcesow, czego konsekwencja byta utrata zainteresowania nauka,
spadek motywacji i wycofanie si¢ z podejmowania kolejnych prob. Dodatkowym
obcigzeniem byt brak wizji przysztosci, wynikajacy z niestabilnosci egzystencjal-
nej 1 niepewnosci statusu. Kilka rodzin nie uzyskato ochrony migdzynarodowej
1 musiato opusci¢ Polske, co wzmogto w pozostatych osobach poczucie niepew-
nosci. W tej sytuacji edukacja w polskiej szkole nie byta dla uczniow oczywista
droga realizacji kariery zawodowej i zyciowej. Do tego dotaczaty si¢ dylematy toz-
samosciowe, ktore rozgrywaty si¢ na co dzien w szkolnej przestrzeni oraz w petnej
napig¢ réznicy pomiedzy domem i szkotg. Chodzenie do szkoty sprowadzito si¢ do
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trudnego, ucigzliwego i emocjonalnie obcigzajacego obowiazku, a kiedy doszty do
tego nieporozumienia i brak akceptacji ze strony rowiesnikow, to szkota kojarzyta
si¢ juz tylko z poczuciem braku przynaleznosci, odmowa uznania i frustracja osia-
gnigc.

Trudne warunki materialne i bytowe rodzin, psychiczne i emocjonalne
obcigzenia zwigzane z doswiadczeniami w kraju pochodzenia, szok adaptacyjny,
niepewno$¢ co do decyzji statusowej oraz problemy wynikajace z odmiennych za-
sad kulturowych, np. sprawowanie przez dziewczeta opieki nad mlodszym rodzen-
stwem, skutkowaty czestym opuszczaniem lekcji. Trzeba zaznaczy¢, ze uczniowie
nie chodzili na klasyczne wagary, lecz natychmiast wracali do domu, ktory byt dla
nich ostoja poczucia bezpieczenstwa.

Z kolei rodzice traktowali szkote¢ jako kolejng instytucje w nowym kraju,
ktorej regut dziatania tylko si¢ domyslali poprzez analogi¢ do doswiadczen z kra-
ju pochodzenia, gdzie obowigzywaly zrozumiate zasady, a plynna edukacja byta
czyms$ oczywistym. Sami doswiadczali giebokiego niedopasowania do nowe;j kul-
tury 1 poczucia braku wplywu na sytuacje szkolng dzieci. Od dzieci wymagali do-
stosowania si¢ do zasad, ktorych sami nie znali. Byli nieSwiadomi narastajacych
problemow i nie byli w stanie pomdc swoim dzieciom.

Podjecie decyzji o niepromowaniu do nastepnej klasy szesciorga uczniow
gimnazjum byla dla nauczycieli powaznym dylematem. Rozbieznos¢ pomiedzy
koniecznoscig realizacji programu i respektowania system oceniania a niemozno-
$cig sprostania wymaganiom przez dzieci ze wzgledow jezykowych, kulturowych
i psychologicznych byta dla wszystkich oczywista. Z drugiej strony stawiano ar-
gumenty, ze pozostanie na drugi rok da uczniom wigcej czasu na lepsze poznanie
jezyka polskiego i1 bedzie skuteczng konfrontacjg z wymaganiami systemu, zwig-
zanymi z dyscypling i frekwencja oraz koniecznym zaangazowaniem w systema-
tyczng nauke.

Wobec grozacego uczniom pozostania na drugi rok, na prosbe rodzicéw
dyrekcja szkoly i rada pedagogiczna podjety decyzj¢ o przesunigciu klasyfika-
cji na koniec wakacji. Powstat problem: co zrobi¢, zeby da¢ dzieciom szans¢ na
zdanie egzaminow poprawkowych? Utrudnieniem byt okres wakacyjny zwigza-
ny z wyjazdami oraz nastawieniem raczej na wypoczynek, zarowno wsrod dzieci,
jak 1 potencjalnych korepetytorow. Dziatania podj¢te przez zebrana ad hoc grupe
0soOb z organizacji spotecznych i instytucji publicznych miaty charakter akcji in-
terwencyjnej, ktora byta odpowiedzig na nagla potrzebe spotecznosci narazonej
na spoteczne wykluczenie, wynikajace z niedostosowania systemu szkolnego do
mig¢dzykulturowych wyzwan.



W ciggu tygodnia zebralo si¢ siedmioro korepetytorow-wolontariuszy,
nauczycieli oraz studentow gdanskich uczelni, dotaczyly takze osoby wspieraja-
ce przedsigwziecie materialnie i organizacyjnie. W ciggu dwoch miesiecy wakacji
codziennie, regularnie odbywaly si¢ korepetycje z szeSciu przedmiotow. Nauka
odbywata si¢ w matych grupach, co zapewniato indywidualne podejscie i bliski
kontakt. Przewidywano, ze uczniowie uzyskaja warunkowa promocje, jednak pod-
czas egzaminu osiaggneli oceny nie tylko dopuszczajace, ale wiele dostatecznych,
w uznaniu nie tyle ich wysitku, lecz rzeczywistego rozwoju wiedzy i kompetencji.

Oproécz promocji wszystkich sze$ciorga uczniow do nastgpnej klasy dzia-
fania te miaty dalsze konsekwencje. Uczniowie doswiadczyli realnego sukcesu
okupionego duzym wysitkiem, co wzmocnito ich wiar¢ w siebie i zmienito nasta-
wienie do szkoty — uwierzyli, ze jest to miejsce dla nich. Rodzice przekonali sie,
ze w szkole moga liczy¢ na wsparcie i oferte dostosowang do potrzeb ich dzie-
ci. Nauczyciele stwierdzili, Ze ,,teraz juz nie odpuszcza, kiedy poznali mozliwosci
uczniow”. Zmienil si¢ klimat spoteczny wokot grupy uczniow cudzoziemskich. Or-
ganizacje pozarzadowe zaczety szuka¢ sposobow wiaczenia imigrantdéw w lokalna
spotecznos¢. Uczniowie doswiadczajacy probleméw emocjonalnych zostali objeci
dodatkowym wsparciem specjalistow. Na poziomie miasta wzrosto zaangazowanie
instytucji edukacyjnych, ktore poprzez witaczenie wiadz szkolnych i samorzado-
wych uruchomity proces wypracowywania lokalnego modelu edukacji miedzykul-
turowe;j.

Interwencja podjeta w kryzysowej sytuacji ujawnita palet¢ napie¢ i ko-
niecznos$¢ poszukiwania nowych rozwiagzan. Dla wszystkich zaangazowanych pod-
miotow stato si¢ oczywiste, ze szkota nieuwzgledniajaca specjalnych potrzeb edu-
kacyjnych uczniéw migrantow oraz kondycji bytowej i spolecznej rodzin, a takze
ich kulturowego backgroundu, nie tylko nie wyréwna ich szans edukacyjnych, lecz
stanie si¢ przestrzenia marginalizacji 1 poczatkiem trajektorii spolecznego wyklu-
czenia ucznidéw migrantow z pokolenia 1,5.

Spoteczne laboratorium

Kryzys i podjeta przez okotoszkolne srodowisko interwencja pokazaty luke
kompetencyjng i organizacyjng w systemie edukacji ucznidéw migrantow, ktora
nie mogla by¢ pokonana tylko wzmozonym wysitkiem indywidualnych nauczy-
cieli. Dla utrwalenia efektu zmiany spotecznej, ktora zapoczatkowato wakacyjne
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wsparcie dla ucznidéw uchodzcow, nauczyciele ukonczyli zaawansowany kurs dla
szkot wielokulturowych. Wspoélne dos§wiadczenie wzmocnito wspotprace pomig-
dzy szkotami, ktore opracowaty dokumenty oraz procedury zwigzane z przyje-
ciem, diagnozg i monitorowaniem postepow edukacyjnych uczniow migrujacych.
W miejskim projekcie edukacyjnym ,,Kreatywna pedagogika” powstata grupa sa-
moksztatceniowa dla nauczycieli zainteresowanych wielokulturowoscia w szko-
tach. Odbyto si¢ 10 edycji szkolen dla nauczycieli gdanskich szkot i przedszkoli.

W szkole podstawowej doskonalono model asystentury w pracy z kolej-
nymi pojawiajacymi si¢ uczniami cudzoziemskimi. Podjeto wspotprace z rodzi-
cami, organizujac warsztaty, podczas ktorych mogli oni rozmawia¢ z nauczycie-
lami o swoich dzieciach. W gimnazjum uczniowie przygotowali wspolnie dzien
mig¢dzykulturowy. Cudzoziemcy zostali objeci indywidualnym wsparciem oraz
opieka psychologiczng i pedagogiczng. Wzmocniono kontakty z rodzinami, ktore
w rozwigzywaniu swoich problemow uzyskaty pomoc zespotu interdyscyplinarne-
go. Wiele wydarzylto si¢ w spotecznosci lokalnej dzielnicy Orunia. Dzieci zaczgty
przychodzi¢ na zajecia do domu sgsiedzkiego*, nawigzywaly znajomosci i przy-
jaznie, korzystalty z korepetycji, zostalty wilaczone do programu stypendialnego?,
a rodzice nie tylko korzystali z zaplecza domu w sprawach urzedowych, ale sami
prowadzili tam zajecia dla mieszkancoOw — kursy szycia dla kobiet oraz wydarzenia
kulturalne w trakcie dzielnicowych festynow.

Na Uniwersytecie Gdanskim powolane zostaty studia podyplomowe na-
uczania jezyka polskiego jako obcego. Pracownicy instytutow psychologii i peda-
gogiki prowadzili warsztaty rozwoju kompetencji mi¢dzykulturowych dla uczniow
gimnazjum, a pedagogiczne praktyki studenckie zorganizowano pod katem wspar-
cia ucznidow imigrantow. Zorganizowano ogolnopolskie seminarium naukowe
,»Dziecko z do$wiadczeniem migracyjnym w polskiej szkole”, podczas ktorego
nauczyciele uczestniczyli w wykladach akademickich i warsztatach prowadzo-
nych przez gdanskich praktykow. Srodowisko edukatorow podjeto dziatania na
rzecz dialogu migdzyreligijnego i migdzykulturowego, organizujac cykl wyktadow

pt. ,,Spotkania z islamem®”.
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http://gfis.pl/nasze-marki/dom-sasiedzki-goscinna-przystan/ [dostep 26.08.2017]
5 http://program-mentor.pl/ [dostep 26.08.2017]
¢ http://www.gdansk.pl/urzad-miejski/Zapraszamy-na-Spotkania-z-Islamem,a,51016 [dostep 27.08.2017]



Instytucjonalizacja

Instytucjonalizacja dziatan w skali catego miasta nastgpita w momencie po-
wolania zespotu do spraw Modelu Integracji Imigrantow’. Miedzysektorowy i in-
terdyscyplinarny zespdt zgromadzit ponad 140 osob reprezentujacych ponad 80
réznorodnych podmiotow — wladze Gdanska, organizacje pozarzadowe, instytucje
publiczne, podmioty prywatne i Srodowiska imigrantow. Celem prac zespotu byto
przygotowanie strategii integracji nowych mieszkancoOw miasta w o$miu obsza-
rach: rynku pracy, zdrowia, edukacji, pomocy spotecznej, mieszkalnictwa, kultury,
spotecznosci lokalnych oraz zapobiegania dyskryminacji.

Wychodzac z zatozenia, Ze edukacja jest jednym z najistotniejszych obsza-
réw, na ktorych zachodzi integracja imigrantow i imigrantek ze spoleczenstwem
przyjmujacym, zaplanowano zadania i konkretne dziatania wspierajace proces in-
tegracji ucznidéw 1 ich rodzin oraz przygotowujace spotecznos$¢ miasta, gdanskich
szkot oraz uczelni do funkcjonowania w wielokulturowym $rodowisku. Przewi-
dziane w obszarze edukacji zadania zmierzaja w czterech kierunkach:

» dzialan edukacyjnych i integracyjnych skierowanych do nauczycieli, pra-
cownikow administracji i obstugi, rodzicéw, polskich uczniow oraz spo-
tecznosci lokalne;;

* dzialan edukacyjnych i integracyjnych skierowanych bezposrednio do
uczniéw migrujacych i cudzoziemcow;

* wsparcia dla rodzicéw/opiekunoéw dzieci imigranckich z zakresu edukacji
1 integracji;

* systemowego wsparcia gdanskich szkot.

Model Integracji Imigrantéw nie tylko zobowiazuje szkoty do podjecia
dodatkowych zadan, zapewnia im ,,systemowe wsparcie Urzedu Miasta Gdanska,
instytucji o$wiaty 1 pomocy socjalnej oraz organizacji trzeciego sektora oraz $ro-
dowiska akademickiego” (MII, s. 41). Uczelnie, zwlaszcza Uniwersytet Gdanski,
majg sta¢ si¢ zapleczem intelektualnym dla analizy procesu integracji imigran-
tow 1 umiedzynarodowienia miasta oraz instytucjami wspierajagcymi dziatania na
rzecz rozwoju srodowiska sprzyjajacego wielokulturowosci Gdanska i Trojmiasta.
Wspotpraca pomigdzy srodowiskiem szkolnym i akademickim, potaczenie do-
swiadczen uczniow, rodzicow, praktykow, kadry zarzadzajacej oraz badaczy i na-
uczycieli akademickich gwarantuje powigzanie praktyki z najnowszymi koncep-
cjami i modelami edukacji wielokulturowej i migdzykulturowe;.

7 http://www.gdansk.pl/migracje/Model-Integracji-Imigrantow,a,6 1064 [dostep 27.08.2017]

(@)
N
®
(2
O~
=
<
0
o
®
o
—
o
=)
®
)




©
Q
c
(©
=
Q
%
L
=
>
L
=
(C
o

Perspektywa mtodziezy®

Nazywam si¢ Kazbek. Jestem z Czeczenii. Mam 18 lat. Trenuje¢ sporty walki, ucze si¢ w li-
ceum. Nie znam drogi, ktorg id¢. Cheiatbym si¢ zmieni¢ na lepsze (uczen liceum).

W ramach projektu badawczego The ways of belonging in narratives of 1.5
generation refugee youth przeprowadzone zostaty terenowe badania etnograficzne
wsérod mtodziezy uchodzczej pokolenia 1,5 — czyli 0sob, ktore dorastaty w kraju
rodzinnym, skad w pewnym momencie swojego zycia uciekly wraz z rodzinami
w poszukiwaniu ochrony migdzynarodowej. Osoby badane pochodzace z Czecze-
nii, Krymu i wschodniej Ukrainy przebywaty w Polsce od 3 do 4 lat. Oznacza to,
ze wigkszos$¢ swojego zycia spedzity w kraju pochodzenia, gdzie zostata uksztat-
towana w duzym stopniu ich tozsamos¢, a po przyjezdzie do Polski zaczety podle-
ga¢ nowym systemom spoteczno-kulturowym, doswiadczajac wielu sprzecznosci
1 konfliktow.

Kontekstem prowadzonych badan byta sytuacja zyciowa, ktéra wymusita
koniecznos$¢ zaangazowania sit witalnych w pokonanie konsekwencji uchodzstwa,
powr6t do rownowagi psychicznej po ucieczce z kraju pochodzenia, uporanie si¢
z stratg dotychczasowych przynaleznosci i pokonanie doznanych traum, przezycie
szoku kulturowego po spotkaniu z nowg kulturg i odnalezienie si¢ w nowej prze-
strzeni fizycznej i spotecznej. W Polsce osoby te doswiadczajg niskiego standardu
zycia 1 jakos$ci ustug dla uchodzcéw oraz niepewnosci z powodu przedtuzajacego
si¢ czasu oczekiwania na decyzje w sprawie przyznania statusu uchodzcy.

Celem badania byto odtworzenie pracy tozsamosciowej mtodych uchodz-
cow (Gustafson 2009), czyli rozpoznanie sposobow budowania identyfikacji i po-
czucia przynalezno$ci. Badane osoby miaty od 13 do 19 lat, czyli byty w wieku
intensywnego poszukiwania odpowiedzi na podstawowe pytanie tego okresu roz-
wojowego — kim jestem? Do poznania procesow i drog identyfikacji uzyta zostata
metoda wizualna, aby odda¢ mtodym ludziom uczestnictwo, kontrole 1 sprawczosé¢
oraz maksymalnie nieskrgpowang mozliwos¢ autokreacji. Mtodziez robita zdjecia
swojego Swiata 1 powierzyla nam samodzielnie dokonany wybdr. Kolejnym kro-
kiem byty poglebiane wywiady indywidualne na podstawie dostarczonych fotogra-
fii. Analiza wizualnych reprezentacji pracy tozsamos$ciowej, w oparciu o zdjecia
wytworzone przez badanych oraz narracje odnoszace si¢ do owych reprezentacji,

8 Projekt badawczy The ways of belonging in narratives of 1.5 generation refugee youth, realizowany przez

zespot tworzony przez Khedi Alieve, Marcina Boryczko oraz Dorote Jaworska.



opiera si¢ na interpretacji zardwno $wiata przedstawionego, jak 1 elementéw pomi-
nietych.

Kim jestem i gdzie naleze?

Wolna autokreacja wizerunku wtasnej osoby potaczona z poczuciem wia-
snej wartosci 1 mocy osobistej u chlopcow w wigkszos$ci oparta jest na symboli-
ce z kraju pochodzenia. Dziewczgta kreuja obraz swojej osoby poprzez stylizacje
ubioru, zarowno tradycyjnego, jak i wspotczesnego, makijazu, tta i technicznej ob-
robki zdje¢, z zastosowaniem aktualnych kanondw mody i urody.

Wigkszo$¢ prezentowanych spotecznych przynaleznosci zwigzana jest
z wlasnym kregiem kulturowym. Mtodzi ludzie z wtasnej inicjatywy wilaczyli do
swojego zestawu zdjgcia z przesztosci, co bylo tworczym rozwinigciem umowy
z badaczami i podkreslalo znaczenie i wagg elementéw tozsamosci utrwalonych
na zdjeciach przywiezionych z kraju. Wszystkie przedstawione obiekty i symbole
kultury wywodza si¢ z kultury pochodzenia. Sg to atrybuty przynaleznosci etnicz-
nej, narodowej i religijnej, obecne czgsciej w pracach chtopcoOw narodowe symbole
czeczenskie 1 ukrainskie, flagi, stroje, barwy narodowe, symbole, gesty 1 rytuaty
0 znaczeniu religijnym.

Przewaga obrazow natury nad szeroko pojeta kulturg wskazuje prawdopo-
dobnie na niewielka orientacje¢ w symbolice i znaczeniach kultury spoteczenstwa
przyjmujacego. Potrzeba przynaleznosci i samorealizacji w nowym kraju ujawnia
si¢ na zdjeciach z aktywnos$ci sportowych. Wazng organizacjg spoteczng dla mto-
dziezy z Ukrainy okazato si¢ harcerstwo. Dla wszystkich wazne jest jedzenie, wie-
le zdje¢ pokazuje stot zastawiony tradycyjnymi domowymi potrawami. Nielicz-
ne grupowe zdjecia ze szkolnych uroczystosci §wiadcza o tym, ze szkota, chociaz
rzadko widziana jest jako miejsce realizacji potrzeb uznania i osiaggni¢¢, pozostaje
jednak wazng i czgsto jedyna dostepng plaszczyzng identyfikacji z grupa rowiesni-
kéw. Nalezy tu podkresli¢ moratoryjng funkcje szkoty (Erikson 2004), zwlaszcza
dla mlodziezy, ktéra doznaje tozsamo$ciowego zametu jako niezbedne odroczenie
przedwczesnego dokonywania wigzacych zyciowych decyzji.

Szczegolnie istotna kategoria interpretacyjna dotyczy przywigzania mto-
dych Iudzi do oséb i ich zwigzkéw z miejscem. Przewaga zdje¢ otwartych prze-
strzeni nad zamknigtymi miejscami moze by¢ interpretowana wedlug wprowa-
dzonego przez Yi-Fu Tuana rozrdznienia, ze miejsce to bezpieczenstwo, spokojne
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centrum ustalonych wartosci, a przestrzen jest symbolem wolnosci 1 przysztosci.
Nieobecnos¢ zdje¢ miejsc prywatnych moze odzwierciedla¢ bardzo rzeczywisty
brak wlasnego miejsca, a w sensie psychologicznym — brak poczucia bezpieczen-
stwa. Zgodnie z teorig Bowlby’ego niepewnos¢ i nieprzewidywalno$¢ przysztosci
ma szczegolnie destrukcyjny wplyw, poniewaz uniemozliwia zbudowanie bez-
piecznej i stabilnej relacji z ludzmi i miejscem aktualnego zamieszkania. Brak fo-
tografii wnetrza domu, czyli najblizszych emblematow swojskosci i intymnosci,
prowadzi do wieloznacznych wyjasnien. Moze by¢ prostym potwierdzeniem smut-
nej prawdy o wykluczeniu mieszkaniowym 0sob w procedurze uchodzczej oraz
uchodzcow w Polsce (Wysienska, Ryabinska 2010). Inna hipoteza wyjasniajgca
brak intymnych punktéw odniesienia w postaci zdjg¢ osob bliskich 1 wnetrza domu
moze pochodzi¢ od Michaela Herzfelda, ktory opisat zjawisko kulturowej zazylo-
$ci, polegajace na ochronie aspektow wiasnej identyfikacji kulturowe;j, ktora z ra-
cji niedostosowania etycznego do hierarchii wartosci panstwa przyjmujacego jest
ukrywana i uwazana za wstydliwg (Herzfeld 2007). Oznacza to, ze mlodzi ludzie
ukrywaja wstydliwie to, co jest im najblizsze z powodu poczucia niedopasowania
i nieadekwatnosci, a by¢ moze takze z powodu odczuwanej lub do§wiadczanej pre-
sji asymilacyjnej czy dyskryminacyjne;.

Tozsamosc¢ i uznanie

Erikson podkresla wage, jaka dla rozwoju tozsamosci ma mechanizm
uznania spotecznego, czyli wzajemne przenikanie procesOw wewngtrznych i ich
spotecznego potwierdzenia. Pokazuje, jak wazne w procesie integracji tozsamosci
jest rozpoznanie, jakie wymagania i szanse stawia przed jednostka spoleczenstwo.
Trzeba pamietaé, ze ,,tozsamos$¢ ego uzyskuje prawdziwg sile jedynie z niektama-
nego 1 konsekwentnego rozpoznania prawdziwego osiaggni¢cia, ktore ma znacze-
nie w danej kulturze” (Erikson 2004, s. 85). Wobec tak zarysowanych procesow
spotecznego konstruowania tozsamos$ci pojawia si¢ napigcie pomi¢dzy wytaniajaca
si¢ tozsamos$cig a rozpoznaniem dostepnych mozliwych jej realizacji w obrgbie
danej spotecznosci, co podkresla znaczenie uznania jej przez innych jako warunku
spelnionej tozsamosci. Brak w dostarczonych autoprezentacjach waznych i nie-
watpliwych elementow autoidentyfikacji kieruje interpretacj¢ niecobecnych znaczen
w strone doswiadczanej lub przeczuwanej przez mtodziez odmowy uznania. Liczne
,puste miejsca” w analizowanych autoprezentacjach moga $wiadczy¢ o poczuciu



niedostepnosci wielu mozliwosci autokreacji. Antyuchodzcze nastawienie wigk-
szosci polskiego spoleczenstwa powoduje, ze narzucony przeciez, a nie wybrany
przez mtodych ludzi stan uchodzstwa okazuje si¢ najistotniejszym elementem ich
tozsamosci w oczach spoteczenstwa przyjmujacego. Takze inne kryterialne atry-
buty tozsamosci (etniczne, kulturowe, religijne), na ktorych buduja oni poczucie
wlasnej warto$ci, wykluczaja ich z narodowo definiowanej wspolnoty, a bariery
w dostepie do instytucji umozliwiajacych nowe, pozytywne identyfikacje utrudnia-
ja swobodny wybor drog rozwoju.

Zagrozenia i szanse

Warunkiem integracji tozsamosci jest potaczenie dotychczasowych do-
swiadczen zyciowych z mozliwo$ciami i szansami, jakie stwarza w sferze samo-
realizacji §wiat zewnetrzny. Szczegolnie ztozona sytuacja tozsamosciowa mlodych
uchodzcow, ktorg trudno okresli¢ jako uprzywilejowang, stwarza zarowno zagro-
zenia, jak 1 szanse. Odkrycie matej lub negatywnej oferty spotecznej realizacji ich
tozsamosci 1 odmowy jej uznania rodzi napigcia 1 zwatpienie. Naruszanie tozsa-
mosci kryterialnej, czyli atrybutow nadawanych cztowiekowi poza jego wybora-
mi czy wpltywem, takich jak: rasa, pte¢, narodowo$¢ czy wazne symbole kultury
dorastania, jest szczegolnie bolesne w sytuacji wlasnej niepewnosci co do tego,
kim si¢ jest (Jarymowicz 1992). Lata oczekiwania na decyzje o przyznaniu statu-
su utrzymuja miodych ludzi w stanie zawieszenia, w ktorym swobodne ekspery-
mentowanie i wolny wybor nowych identyfikacji jest ograniczony z powodu braku
srodkow na realizacje potrzeb i aspiracji lub tez jest psychologicznie niemozliwy.
Tozsamosciowy zamet moze prowadzi¢ do roznych zaburzen: rozproszenia tozsa-
mosci, uksztaltowania tozsamosci negatywnej lub podatnosci na wplywy ideologii
o charakterze narodowym lub religijnym, oferujacych uproszczone wizje §wiata.
Z drugiej strony osoby te, zyjac wiele lat na pograniczu réznych systemow jezyko-
wych 1 kulturowych, maja mozliwo$¢ uksztaltowania zlozonych tozsamosci oraz
nabycia szczegdlnych kompetencji poruszania si¢ w uniwersum dwoéch lub wigcej
kultur i elastycznego przemieszczania si¢ pomi¢dzy nimi (Bennett 2004).
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Podsumowanie

Niepowstrzymana presja wewnetrzna, wynikajaca z rozwojowej dynamiki,
na odnalezienie i wybor konkretnych tozsamosciowych identyfikacji nasila dyle-
maty tozsamos$ciowe z powodu podlegania roznorodnym, czgsto sprzecznym wy-
maganiom zewnetrznym (Valentine 2000). Dominujacy nacisk na przystosowanie
si¢ ze strony szkoly i rodziny jest trudny do spetnienia przy braku pozytywnej ofer-
ty tozsamos$ciowej w spoteczenstwie przyjmujacym, gdzie szkota stawia niemoz-
liwe do spetnienia wymagania, rowiesnicy sg nicobecni w istotny sposoéb w zyciu,
poza szkolg brak jest dostgpnych miejsc przynaleznosci 1 samorealizacji, a szer-
sza spoleczno$¢ nastawiona jest obronnie wobec kilku przynajmniej kryterialnych
atrybutoéw przynaleznosci narodowej, religijnej i statusowej. Sg to sity wypychaja-
ce mtodych ludzi na margines zycia spotecznego, co uwidacznia si¢ w ,,marginal-
nych” wizualnych i werbalnych narracjach tozsamosciowych. W tej wielokrotnie
nieuprzywilejowanej sytuacji skonstruowanie pozytywnej spojnej koncepcji siebie
jest zadaniem wymagajacym wsparcia. Aby ten zlozony proces mogt si¢ potoczy¢
pomyslnie, potrzebne jest sSrodowisko akceptujace ztozone przynaleznosci (Malouf
2002) i wrazliwe kulturowo, towarzyszenie ze strony wychowawcow, nauczycieli,
pracownikow socjalnych i dziataczy spolecznych, ktdrzy rozumiejac dylematy toz-
samosciowe mtodych ludzi, potrafig dostarczy¢ im uzytecznych mozliwosci spet-
nienia i akceptowanych spotecznie rytualizacji w §wiecie instytucji.
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Mariola Pietron-Ratynska
Psycholog, terapeuta, dyrektor Szkoty Podstawowej nr 267
im. Juliusza Stowackiego w Warszawie

.Dyzio Marzyciel” - nauczyciel pasjonat
we wspotczesnej szkole

Kiedy mysle o Januszu Korczaku, to pierwsze skojarzenie... ,,cztowiek,
pickny cztowiek”. Jego osoba symbolizuje wszystko to, co jest bliskie faktycznemu
umitowaniu zycia, relacji i szacunkowi dla istnienia. Dzi$ powiedzieliby$Smy, ze zyt
Z pasja.

Janusz Korczak (,,Stary Doktor”, ,,Pan Doktor”): lekarz, pedagog, pisarz,
publicysta i dziatacz spoteczny. Rozeznat swoje powotanie i nadat sens istnieniu.
Zyje do dzi$ dnia, a $wiadczy o tym fakt, ze caly czas odwotujemy sie do jego na-
uki. NieSmiertelnos¢, jakkolwiek by$smy jej nie definiowali, to pamieé, a czlowiek
Zyje tak dlugo, jak trwa pamie¢ o nim.

Zawod nauczyciel. Profesja belferska... Nauczyciel to nie zawod, a raczej
stan umystu i gotowo$¢ do bycia w szczegdlnej relacji z drugim czlowiekiem. Na-
uczyciel staje si¢ nim, kiedy spotyka na swojej drodze ucznia. Jeden bez drugiego
nie istnieje. Kto byl pierwszy? Nauczyciel czy uczen?

[lu nauczycieli spotykanych na naszej drodze zostawia ten szczegdlny $lad,
szlachetng pamig¢ o sobie, ze po latach z rozrzewnieniem wspominamy o nich?

Czy na naszej drodze stanat taki cztowiek, ktory spowodowal, ze bylismy
W stanie robi¢ rzeczy, ktore wezesniej wydawaly si¢ nam niemozliwe?

Nauczyciel, ktory dat nam skrzydta albo powiedziat, ze mamy skrzydta,
a latanie jest w zasiggu reki?

Przygladajac si¢ nauce Janusza Korczaka, mozna by byto okresli¢ go mia-
nem prekursora coachingu edukacyjnego. Znaczaco wyprzedzit czasy, w ktorych
przyszto mu zy¢:

...Jesli umiecie diagnozowaé rados¢ dziecka i jej natgzenie, musicie dostrzec, ze najwyz-
szg jest rado$¢ pokonanej trudnosci, osiagnietego celu, odkrytej tajemnicy. Rados¢ tryumfu
i szczeg$cie samodzielno$ci, opanowania, wiadania. ..

Nauczyciel to marzyciel... wizjoner. Dajemy rado$¢ dzieciom i sami jej
dos$wiadczamy, pozwalajac stawac sig, rozwija¢, a mozemy to robi¢, kiedy sami
pielggnujemy w sobie dziecigca rado$¢ zycia z poznawania. JesteSmy towarzysza-
mi w tej wedrowcee.



Wiersz Juliana Tuwima to metafora drogi, na ktorg weszlismy. To tez stowo
klucz...

»Dyzio marzyciel”

Polozyt si¢ Dyzio na Iace,
Przyglada si¢ niebu bigkitnemu
I marzy:

Jaka szkoda, ze te obtoczki ptyngce
Nie s3 z waniliowego kremu...
A te r6zowe -

Ze to nie lody malinowe...

A te zlociste, pierzaste -

Ze to nie stosy ciastek...

1 szkoda, ze cate niebo

Nie jest z tortu czekoladowego...

Jaki pickny bytby wtedy $wiat!
Lezalbym sobie, jak lezg,

Na tej murawie $wiezej,
Wyciagnalbym tylko reke
Ijadt... ijadt.. ijadt...”

Pozwo6lmy sobie zatem na takg podroz bez granic. Niech szkota bedzie spet-
nieniem naszych marzen o przestrzeni, gdzie kazdy ma swoje miejsce i moze do-
kona¢ rzeczy wielkich. Szkota to nie sucha, mechaniczna edukacja, a zycie z jego
codziennymi barwami...

Zatem...:

Co nas napedza?

Co sprawia, ze chcemy dziata¢, tworzyc¢?

Motywacja dziecka i pierwsze kroki, ktore stawia. Poczucie sprawstwa;
swiadomo$¢ wplywu na otaczajacg rzeczywistos¢. Dziecko na poczatku swojej eg-
zystencji dziata dla kogos... usmiechu rodzica, opiekuna, nauczyciela, az w kon-
cu dla wlasnej satysfakcji. Potrzebuje energii z zewnatrz, zeby mdc zaangazowaé
swoja site. Dziecko przyjete, zrozumiane 1 szanowane bedzie szukato okazji do
rOZWoju.

Tak, jak mowit Janusz Korczak:

...Wychowawca, ktory nie wttacza, a wyzwala, nie ciagnie, a wznosi, nie ugniata, a ksztat-
tuje, nie dyktuje, a uczy, nie zada, a zapytuje, przezyje wraz z dzieckiem wiele natchnionych
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chwil, tzawym wzrokiem nieraz patrze¢ bedzie na walke aniota z szatanem, gdzie biaty
aniot tryumf odnosi...

...da¢ dziecku cate powietrze, slonce, calg zyczliwo$¢, jaka mu si¢ nalezy, niezaleznie od
zastug czy win, zalet czy przywar...

Przed wspolczesng szkota stajg coraz wigksze wyzwania. Zmiany spotecz-
ne powoduja, ze takze wymagania wobec niej sg inne niz jeszcze kilka lat temu.

Szkola to termin, ktorego tres¢ ulegata wielowiekowej ewolucji: w staro-
zytnej Grecji okreslano nim rozmowy myslicieli z uczniami na dowolne tematy,
a takze miejsce nauczania; (za: encyklopedia.pwn.pl)

Szkola
«instytucja zajmujaca si¢ ksztatceniem, glownie dzieci 1 mlodziezy»
«siedziba tej instytucji»
«uczniowie 1 pracownicy tej instytucji»
«kurs, na ktérym uczy si¢ czego$ z konkretnej dziedziny lub zdobywa ja-
kie$ umiejetnosci»
«wiadomosci 1 umiejg¢tnosci zdobyte przez nauke w szkole»
6. pot. «czas spedzony w szkole na zajeciach»
7. «kierunek lub metoda w nauce, sztuce, literaturze itp. majaca wspolne ce-
chy charakterystyczne, oparte na tych samych zatozeniach»
8. «grupa tworcow lub naukowcoOw zwigzana z jaka$ wybitng osobistoscia
lub pozostajaca w kregu tych samych oddziatywany
9. «sytuacja ksztattujaca w okreslony sposob osobowos¢ lub jakie$ konkretne
cechy czlowiekay (za: sjp.pwn.pl)

Dla mnie szkota to zawsze 1 przede wszystkim ludzie: Uczniowie, Nauczy-
ciele, Pracownicy administracji i obslugi oraz Rodzice. W podstawowym zatozeniu
spotykaja si¢ oni w konkretnej przestrzeni, aby realizowa¢ wspolny cel.

W obrgbie tych grup powinno doj$¢ do zawigzania sojuszu. Rzeczywisto$¢
czasami pokazuje, ze kazda z grup moze inaczej rozumie¢ ten sojusz i jego zna-
czenie.

Chciatabym przedstawi¢ Panstwu szkote, ktora mam zaszczyt kierowac.
Szkote, ktora stwarza warunki do rozwoju caltej spotecznosci wokoét niej skupione;.
Nauczycieli pasjonatéw zawodu. Dzieci, ktore sa aktywnymi uczestnikami procesu
edukacyjnego opartego na relacji i wzajemnym szacunku. Rodzicow, ktorzy towa-
rzysza nam w budowaniu szkoty przyjaznej.
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Dziatamy w przekonaniu, ze szkota podstawowa to najwazniejszy z etapow
edukacyjnych dla dziecka. Ma dawac¢ solidne fundamenty pod dalszy, coraz bar-
dziej $wiadomy rozwdj. Szkota jest szansa dla dziecka na poznanie siebie i swoich
predyspozycji.

Nasza szkota w sposobie zarzadzania, rozwoju, relacji opiera si¢ o zatoze-
nia coachingu. Kluczem do wszystkiego, co si¢ w niej dzieje, jest relacja.

Coaching to jedno z narzedzi wspierania zmiany zwigzanej z rozwojem, to
takze pewien styl komunikacji. Coaching koncentruje si¢ na poszukiwaniu rozwig-
zan dla wybranego problemu, a nie na poszukiwaniu jego przyczyn. Uwaga nakie-
rowana jest na przyszto$¢, a nie na przesztos¢. Koncentruje si¢ na wykorzystaniu
posiadanej wiedzy i umieje¢tnosci.

Coach stwarza okazj¢ do wyrazania przekonan i postaw. Wspiera w po-
szukiwaniu rozwigzania problemu bez narzucania witasnych pomystow. Coach
jest moderatorem i facylitatorem spotkania, a jego rolg jest pomoc i towarzyszenie
w dziataniu. Wychowawca jako coach nie podaje gotowych rozwigzan, ale wspie-
ra spontanicznos¢ 1 $wiezos¢ widzenia sytuacji przez uczniow. Podsyca dziatania
samorzadowe 1 inicjatywy. Rozbudza potrzebe uczenia si¢. Dlatego coaching jest
nowq forma pracy z uczniami.

Nauczyciele systematycznie podnosza swoje kompetencje (tutoring, coa-
ching, arterapia, neurodydaktyka). Staja si¢ coachami/ tutorami w relacji z uczniami.

Dzisiejsza szkota wymaga nowoczesnego nauczania, ktore nie tylko dostar-
cza wiedzy, ale takze:

» odkrywa talenty i uzdolnienia, pasje,

» wskazuje sposoby ich rozwijania,

* buduje poczucie wlasnej wartosci,

* uczy kompetencji spolecznych (radzenia sobie w réznych sytuacjach zy-
ciowych),

* uczy czerpania z ,,dobrodziejstw naszych czasow”,

* promuje zdrowy styl zycia.

Przetamywanie stereotypow, dostrzeganie potrzeb i zainteresowan uczniow
oraz wychodzenie im naprzeciw, skuteczne motywowanie dzieci do wysitku, sto-
sowanie aktywizujacych metod nauczania — to konieczno$¢.

Szkota Podstawowa nr 267 jest zrzeszona w ruchu ,,Budzacych si¢ szkot”.

Wspolczesna szkota to wyzwanie dla nauczycieli. Rozluznienie wigzi ro-
dzinnych i funkcji rodzicielskich powoduje, ze czgsciej zauwazamy u naszych
uczniow deficyty emocjonalne. Zdecydowalismy si¢ na wprowadzenie miedzy in-
nymi narzg¢dzi arterapii, aby moc skutecznie dziata¢ w obszarze edukacji i wycho-
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wania. Arteterapia to przestrzen, w ktorej podstawowym elementem komunikacji
sg szeroko rozumiane Srodki artystyczne, proces tworczy oraz powstajace w wy-
niku tego dzielo. Przeznaczona jest dla wszystkich, ktorzy poprzez kreatywnos¢
pragng lepiej zrozumie¢ siebie samego.

Edukacja przez sztuke jest tworczym sposobem na rozwdj, dostepnym dla
kazdego czlowieka. Jego realizacja dokonuje si¢ poprzez poznanie, poszerzenie
wiedzy i ksztaltowanie waznych zyciowo umiejetnosci. Sztuka od wiekow jest
sposobem na przetamywanie izolacji, wyrazanie emocji i stosunku do otaczajace-
go $wiata. Pozwala na to, by ta wewnetrzna niepowtarzalnos$¢ zostata dostrzezona
1 doceniona przez innych. Poprzez interakcje z innymi tworczymi osobami daje
takze szanse na rozbudzenie wrazliwosci, ciekawosci oraz zrozumienie i akcepta-
cje innych, indywidualnych §wiatéw. Arterapia zawiera w sobie biblioterapie, fil-
moteraapig¢, teatroterapi¢ (drama, pantonima), choreoterapig.

Arteterapia w szerokim rozumieniu wykorzystuje do celow terapeutycz-
nych formy plastyczne, muzyczne, literackie i teatralne. Daje mozliwos$¢ symbo-
licznego wyrazu trudnych przezy¢, doswiadczen 1 emocji w bezpiecznych warun-
kach, bez méwienia ,,wprost”, pomaga nazwac problem i obnizy¢ napiecie.

Janusz Korczak podkreslat wartos¢ metod, ktore daja dziecku szanse na
wyrazenie siebie:

...Najwazniejszg wartos¢ maja listy, w ktorych kto$ pisze, czego nie moze powiedzie¢ ro-
dzicom albo nie wolno powiedzie¢ w szkole. To, 0 czym dzieci méwig migdzy soba, a teraz
majg moznos¢ szczerze powiedzie¢, be wstydu i strachu, ze je wysmiejg...

Jednym z wazniejszych projektow z zakresu arterapii, ktory realizujemy
w SP 267, jest Zoliborska Noc Muze6w.

...Jezeli cheesz zbudowaé w sobie $wiat mitoéci i pokoju, musisz szuka¢ harmonii, pigkna,
ciszy i dobra. Czym si¢ karmimy, tym jeste$my. Czym napetliamy nasz §wiat, tym si¢ on
staje... (Andrzej Zwolinski)

Projekt ,,Zoliborska Noc Muzedéw” jest adresowany do placowek eduka-
cyjnych z dzielnicy Zoliborz. Odbiorcy to spotecznoéé skupiona wokot tych insty-
tucji: dzieci 1 ich rodziny, nauczyciele. Podczas warsztatow arteterapeutycznych
kazda grupa wybiera dzieto, ktore stanowi poczatek przygody artystycznej, po-
znania wybranych obrazow, tla historycznego epoki lub historii obrazu, malarza,
postaci uwiecznionych na ptotnie. Celem warsztatéw jest stworzenie zywego ob-
razu, inspirowanego wybranym dzietem malarskim. Do prowadzenia warsztatow



zapraszani sg artys$ci, nauczyciele sztuki, arteterapeuci oraz pasjonaci malarstwa;
osoby posiadajace doswiadczenie w pracy z dzie¢mi, mtodziezg i dorostymi. Fina-
fem jest wernisaz prac powstatych w ramach warsztatow. Kazda placowka tworzy
wlasng wystawe 1 zaprasza na nig zwiedzajacych. Dzieci, mlodziez sg kustosza-
mi wystaw. Mieszkancy uczestnicza w spotkaniu, poznajac si¢ wzajemnie. Jest to
swoista forma budowania mostow migdzypokoleniowych. Osoby starsze, ktore nie
korzystaja z dorobku kultury, majg szans¢ na wyjscie z domu, poznanie sgsiada.
Widzg dzieci w pozytywnym zaangazowaniu. Dzieci uczg si¢ zasad wspotzycia
spotecznego i relacji. Starsi mieszkancy dzielnicy czy rodziny z malymi dzie¢mi
nie zawsze moga skorzysta¢ z dobrodziejstw ,,Nocy Muzedéw”. My umozliwiamy
uczestnictwo w waznym wydarzeniu. Dodatkowo rézne grupy wiekowe uczg si¢
bycia ze sobg. W tym projekcie korzystamy z rado$ci dziecka, do§wiadczenia do-
rostego 1 madrosci dojrzatego cztowieka. Lamiemy krzywdzace stereotypy. War-
tosciag jest wdrazanie dzieci i mtodziezy do zdobyczy kultury. Uwrazliwianie na
percepcje sztuki, rozwijanie umiejetnosci plastycznych, a takze wskazanie alter-
natywy dla funkcjonowania pasywnego w Swiecie wirtualnym. Nie bez znaczenia
jest takze fakt odbycia swoistego treningu spotecznego, rozwoju umiejetnosci in-
terpersonalnych.

Projekt ,,Estetyka wspolczesnosci” realizujemy w ramach wspotpracy ze
Stowarzyszeniem Aquedukt. Dzieci w mamach warsztatow szukaja odpowiedzi
na pytania:

Czym jest sztuka dzisiaj?
Jakie jest jej znaczenie?

Co uznaje si¢ za dzieto sztuki?
Kto moze by¢ artysta?

W ramach projektu dzieci tworzg swoje dzieto oparte o zasady sztuki
wspotczesnej. Kulminacjg tych zmagan jest wystawa w Centrum Sztuki Wspot-
czesnej Zamek Ujazdowski. Punktem wyjscia dla projektu jest potaczenie eduka-
cji filozoficznej, estetycznej 1 kulturowej. Poszczegdlne dzieta powstaja w wyni-
ku wspotpracy kilku os6b. Uczniowie zawierajg w nich wiasne rozumienie sztuki
wspoltczesnej. Na proces tworczy wptywa uwspolnienie wyobrazenia sztuki, a tak-
ze $Scieranie si¢ pomystow roznych uczniow. Narzedziami pracy tworcow (czy juz
artystow?) sa przedmioty uzytkowe, sztuki wizualne, media, instalacje. Kazda
z prac jest niepowtarzalnym zderzeniem si¢ dotychczasowego odbioru sztuki przez
uczniow z wiedzg zdobyta podczas zajec¢. Odbiorcy natomiast moga zastanowic sig¢
nad swoim wyobrazeniem artysty. Tak zaaranzowane zdarzenie daje mozliwo$¢ na
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spotkanie si¢ §wiata szkolnego ze §wiatem sztuki; podjecia refleksji nad odbiorem
sztuki oraz jej miejscem w przestrzeni publiczne;.

Mtodzi tworcy za swodj punkt wyjscia obierajg kilka dyskurséw sztuki.
W pierwszej kolejnosci jej spoteczny wymiar, dyskusji artysty z wyzwaniami
1 problemami wspotczesnosci. Jego glos w debacie o tym, co dzisiejsze i tym, co
przyszte. Drugi nurt interpretacyjny odwotuje si¢ do rozmowy z historia, trady-
cja, zrédtami naszej kultury, mitologii i nas samych. Wreszcie trzecie odniesienie
odsyta uczniéw w glab samej sztuki, ktora toczy nieustanng walke z samg soba,
odnajdujac swoje ograniczenia i probujac je przekroczy¢. Wokot tych zagadnien
powstaje wystawa.

Wystawa jest przyczynkiem do szerszej dyskusji nad przenikaniem si¢
filozofii i sztuki oraz roli sztuki jako narzedzia edukacji. Stanowi tez zapowiedz
kolejnych projektéw. W katalogu wystawy znajda si¢ opisy poszczegdlnych dziet
stworzonych przez ucznidow we wspodlpracy z prowadzacymi. Wystawie towarzy-
szg warsztaty. /zrodto: aqueduct.org.pl/

Konkurs ,,Dzieci filozofuja”

Zdolno$¢ do samodzielnego myslenia powinna stanowi¢ jeden z glownych
celow wspotcezesnej edukacji. Chociazby z tego powodu szeroko pojetym zadaniem
konkursu jest wlasnie rozwijanie tego typu umiej¢tnosci u najmtodszych oraz pro-
mowanie lekcji filozofii i etyki w polskich szkotach.

Celem konkursu jest rozbudzenie w uczniach umitlowania madrosci.

Konkurs ma zacheci¢ uczniéw do podzielenie si¢ z innymi swoja wlasng
tworczoscig oraz refleksja. W tegorocznej edycji hastem jednej z kategorii byto
,Zareklamuj dobro”. W naszym $§wiecie czesto promuje si¢ rzeczy, ktore wcale
nie sg takie dobre: przedmioty, ktorych nie potrzebujemy, aby by¢ szczesliwymi,
niezdrowe jedzenie, uzywki. Moze czas powiedzie¢ dos¢! I zareklamowac cos, co
naprawde jest wartosciowe. A coz jest wigcej warte od warto$ci? Zamiast rzeczy
ztych promujmy sprawiedliwos¢, pigkno, tolerancje¢, mito$¢, przyjazn, madros¢.
Zachegcamy, by uczniowie sami zastanowili si¢, co wedtug nich jest naprawde war-
te zareklamowania.



Odyseja Umystu

Nasza szkota od wielu lat bierze z sukcesami udzial w Odysei Umystu.
Jest to projekt, ktory powstat w latach 70. w USA jako ogdlno§wiatowy program
o randze olimpiady, ktory wymaga od mtodych ludzi kreatywnego myslenia, umie-
jetnosci wspotpracy w grupie, aktywnego poszukiwania wiedzy oraz tworczego
rozwigzywania probleméw, czyli wychodzenia poza utarte schematy.

W 2015 roku nasza szkola zdobyla Mistrzostwo Polski w 24. Ogélno-
polskim Finale Miedzynarodowego Konkursu Twoérczego Rozwiazywania
Problemoéw ,,Odyseja Umyshu”.

Odyseusze trenowali tworcze myslenie 1 wspolprace. Przygotowali roz-
wigzanie problemu dlugoterminowego — przedstawienie pt. ,,Jak w starym kinie”
i ¢wiczyli zadania spontaniczne.

W konkursie, ktory odbyt si¢ w Filharmonii Battyckiej w Gdansku, udziat
wzigto niemal 1000 os6b. Druzyna Odyseuszy SP 267, jako jedyna publiczna szko-
ta podstawowa z Warszawy, zdobyta Mistrzowo Polski i reprezentowatla nasz kraj
w ogdlnoswiatowym finale, ktory pod koniec maja odbyt si¢ na Uniwersytecie
Michigan. Zaj¢ta tam IV miejsce.

W 2017 roku zajelismy III miejsce w 25. Euro Festiwalu Migdzynarodo-
wego Konkursu Tworczego Rozwiazywania Problemow ,,Odyseja Umystu”. Kon-
kurs odbyt si¢ na Biatorusi. Odyseusze zaprezentowali tworcze przedstawienie pt.
,Bohater bardzo super... cdn”, za ktore zdobyli [ miejsce w swojej kategorii wieko-
wej. Podczas Euro Festiwalu uczniowie naszej szkoty mieli okazje wspotpracowaé
z druzynami kumpelskimi Odyseuszy z Indii i Szwajcarii, zaprezentowali si¢ row-
niez na scenie podczas Miedzynarodowego Festiwalu Kultur, tanczac i §piewajac.

Nasza szkota ma w swoich szeregach uczniow r6znych narodowosci. Za
zadanie postawiliSmy sobie wzmacnianie postawy tolerancji 1 zaciekawienia od-
miennymi kulturami. Jestedmy otwarci na wspolprace 1 poszukujemy mozliwosci
poznawania uczniow z innych krajow. Kultura Polski czerpie z ogromnego bogac-
twa zasobow ztotego wieku. JesteSmy dumni z faktu, ze mozemy wspdlnie dzia-
ta¢. Kolor skory, wyznanie, poglady to §wiat, ktory chcemy poznawac. Poznajemy
siebie 1 rozwijamy poprzez roznorodnos¢. Pigknie, ze tak si¢ roznimy. Mozemy
stanowic¢ dla siebie inspiracje w poszukiwaniu drogi do poznania siebie.

Szkota SP 267 to nasza szkota. Tworcza, pelna mozliwosci i atmosfery
wspoltdziatania.
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Nauczyciel-marzyciel, nauczyciel-pasjonat to ktos, dla kogo praca jest
radoscig i poczuciem spetienia. Do$wiadcza uczucia bycia na wlasciwym miej-
scu. Obecnie w odniesieniu do tego stanu uzywamy okres$lenia mindfulness, czyli
uwaznos¢, uwazna obecnos¢ lub tez pelnia obecnosci. Jest to szczegdélny rodzaj
uwagi: Swiadomej, nieosadzajacej i skierowanej na biezgca chwile.

Pasjonat:

* potrafi budowac relacje i je podtrzymywac,

» darzy szacunkiem odrgbnos¢, indywidualizm,

* rozwija si¢ nie tylko w zawodzie, ale w byciu czlowiekiem,

+ realizuje swoje marzenia,

» wspiera kreatywno$¢ 1 inicjatywy dzieci,

* inspiruje i szuka inspiracji (inspiracja jest migdzy innymi dziecko 1 jego
swiat przezy¢).

Dla mnie Janusz Korczak to pigkna inspiracja w Zyciu i pracy zawodowe;.
Odwaga bycia w relacji i szacunek dla drugiego cztowieka. Wznoszenie si¢ do
poziomu dziecka i pochylanie nad jego problemami. Otwarcie na jego wewnetrzny
swiat przezy¢ i mysli cztowieka:

...Nie ma dzieci — s ludzie; ale o innej skali pojgé, innym zasobie do§wiadczenia, innych
popedach, innej grze uczuc. Pamigtaj, ze my ich nie znamy...

Dajmy sobie szanse bycia jak dziecko, w swojej otwartosci na §wiat... Pie-
legnujmy je, dbajmy o nie i kochajmy, jak najwiekszy skarb tego i innych §wia-
tow... Tylko cztowiek, ktory kocha siebie mito$cig naturalng i autentyczng bedzie
kochat drugiego cztowieka....

Tytutem podsumowania i inspiracji....

Pewien czlowiek wybrat si¢ do lasu i znalazt piskle, ktore zabral do domu.
Jako ze zal mu bytlo pisklecia, ktore okazato si¢ by¢ mlodym ortem, stad wsadzit go
do zagrody miedzy kury. Orzet jadt kurze jedzenie, grzebat w ziemi, nawet czasem
probowat troche fruna¢, jak robity to kury.

Po 5 latach odwiedzil raz tego cztowieka pewien lesnik. Gdy szli razem
przez dziedziniec, zawolat:



,,Ten ptak nie jest kurg! To orzel! Co on tu robi?”

,,Tak, widzisz — powiedziatl wiasciciel — to si¢ zgadza. Znalaztem go par¢ lat temu i moglh-
by lata¢ w przestworzach; tyle, ze wychowat si¢ na kure. On nie jest juz przez to ortem,
chociaz jego skrzydta maja 3 metry szerokosci.”

,,Nie, powiedzial tamten, on jest ortem, gdyz ma serce orta, ktore kaze mu pofruna¢

w gore, w przestrzen.”

,.Nie, nie — powiedzial 6w cztowiek — on stat si¢ kurg i nigdy nie bedzie latat jak orzet.”

Postanowili jednak zrobi¢ probe. Le$nik wzial orta, unidst go w gore i po-
wiedzial z naciskiem:

.1y, ktory jeste$ orlem, ktory nalezysz do nieba, a nie tylko do tej ziemi, rozwin swoje
skrzydta i pofrun!”

Orzet siedzial na wyciagnigtej dloni i ogladat si¢. Za sobg zobaczyt kury dziobigce ziarna
1 zeskoczyt do nich.

Gospodarz powiedziat: ,,Mowilem ci, ze to juz jest kura.”

,Nie, powiedziat drugi, on jest orfem. Sprobuje jutro drugi raz.”

Nastepnego dnia wszedt z ortem na dach domu, uniést go i zawotat: ,,Orle, ktory jeste$
krélem ptakéw, rozpostrzyj swoje skrzydta i pofrun!”

Ale orzel znéw obejrzal si¢ na grzebiace w ziemi kury, zeskoczyt do nich i grzebal razem
Z nimi.

Wtedy tamten czlowiek powiedziat: ,,Mowitem ci, Ze to jest teraz kura!”

,Nic, powiedziat drugi, on jest orfem i ma ciagle jeszcze serce orta. Pozwol mi jeszcze
jeden jedyny raz sprobowac; jutro zachgce go do latania.”

Nastepnego dnia wstal wcze$nie rano, wzigt orta i wynidst go z miasta,
daleko od domow, do stop wysokiej gory. Stonce wiasnie wschodzito i oztacato
szczyt gory; wszystkie wierzchotki rozpromienily si¢ rado$cia uroczego poranka.
Les$nik wzniost orta wysoko 1 powiedziat do niego:
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,,0rle, ty jeste$ ortem, krolem ptakow. Ty nalezysz do nieba, a nie tylko do tej ziemi. Roz-
win swoje skrzydta i pofrun!”

Orzet rozejrzat si¢, zadrzat caly, jakby weszto w niego nowe zycie — ale nie odfrungt. Wte-
dy lesnik odwroécit go, aby ten zobaczyt inne orly, ktére wlasnie szybowaly. I nagle orzet
rozpostarl swoje pot¢zne skrzydta, wzniost si¢ z okrzykiem orta, frungt wyzej i wyzej i nie
powrdcit juz nigdy. Byt ortem, chociaz zostal wychowany jak kura i oswojony!
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Michat Kozien

Doktorant, Uniwersytet Jagiellonski

Karolina Onyszkiewicz
Zastepca komendanta obozu Korczakowo

Integracja grup miedzynarodowych
na obozie w Korczakowie

1. Zarys historii grup zagranicznych w Korczakowie

Korczakowo ma wieloletnig tradycje przyjmowania grup zagranicznych,
poczawszy od lat 80. Jeszcze na poczatku XXI wieku goscita u nas liczna grupa
z Ukrainy, potem przyszedl okres okolodziesigcioletniej przerwy. Od 2015 roku
goscimy grupy z Izraela oraz z Ukrainy, mamy plany nast¢pnych. Gdy mowa o byt-
no$ci grup zagranicznych w Korczakowie, jedng z najwazniejszych kwestii jest
integracja.

2. Opis polskich uczestnikow

Oboz w Korczakowie dzieli si¢ na dwie czgsci: pierwsza — trzytygodniowa
dla mtodziezy, ktora ma ponad 13 lat — oraz drugg — dla dzieci 8-12 lat. Liczebnos¢
turnusow to okoto 90 osoéb kazdy. Uczestnicy pochodza z réznych regionéw Pol-
ski (pojedyncze jednostki spoza kraju), przede wszystkim z okolic Zielonej Gory
i Poznania, takze ze Slaska. Znaczna cze$é uczestnikow stanowia osoby, ktore
juz w Korczakowie byly — na starszym turnusie okoto 60-70% to ,,weterani”, na
miodszym ok. potowa. Jako ze najskuteczniejsza metodg rekrutacji uczestnikow
do Korczakowa jest poczta pantoflowa — sporadycznie zdarzajg si¢ osoby zupetnie
z zewnatrz — na oboz przyjezdzaja grupki osob, ktore juz si¢ znaja np. ze szkoty
czy podworka, a takze z Korczakowa z poprzednich lat. Czgsto wlasnie takie oso-
by tworza zastepy, czyli grupy po 5-7 osob, ktore mieszkajg razem w namiotach
1 wigkszo$¢ aktywnosci programowych wykonuja wspolnie. Nie jest to jednak za-
sada. Zazwyczaj zastepy dobierane sg wedlug klucza wieku, z mozliwymi pozniej-
szymi roszadami.



W przeszto$ci znaczng cze$¢ obozowiczoéw stanowili uczniowie Zespotu
Szkot Elektronicznych i Samochodowych w Zielonej Goérze, natomiast obecnie
uczestnicy pochodzg z bardzo r6znych srodowisk.

3. Podstawowe sposoby integracji obozowiczow

Podstawowym zadaniem na poczatkowe godziny i dni obozu jest rozpocze-
cie i przeprowadzenie poczatkowej fazy procesu integracji. Przebiega ona w dwoch
skalach: zastepu (namiotu) i obozu jako catosci. Przeprowadzamy ruchowo-sporto-
we zabawy integracyjne dla calego obozu, ¢wiczenia w poznawaniu swoich imion
etc. W ramach zastgpow gtowna odpowiedzialno$¢ za zgranie grupy spoczywa na
opiekunie. Niekiedy nie ma w tej kwestii wiele do zrobienia — gdy np. zastgp two-
rzg osoby, ktore si¢ znajg (w wielu przypadkach od dawna) i chciaty by¢ razem
w namiocie. Taka sytuacja, w ktorej nie ma zadnej osoby z zewnatrz, zdarza si¢
jednak stosunkowo rzadko. Przewaznie trzeba pomodc uczestnikom we wzajemnym
poznaniu siebie i opiekuna. Temu stuzy przede wszystkim wspolna praca — jedng
z metod jest przygotowanie na pierwszy wieczoOr obozu tzw. prezentacji zastepu,
czyli scenki, wiersza, piosenki, dowolnej formy, w ktorej, jak nazwa wskazuje,
zastep przedstawi si¢ reszcie obozu.

Dalszym krokiem jest wspolne stworzenie wigkszego wystapienia. Tutaj
wybor padal albo na Bajkolandig, czyli teatralne wystawienie samodzielnie wy-
myslonej historii, lub na Korowisko, czyli tworzony na zywo na scenie teledysk
do wybranej piosenki. Ta druga forma jest prostsza, dlatego czesto wybieraliSmy ja
jako pierwsza, natomiast ze wzgledu na jej jezykowa uniwersalnos¢, bo duza czesé
piosenek jest Spiewana po angielsku, przesuwamy ja w czasie i wykorzystujemy do
integracji grup niepolskojezycznych.

Wspdlna praca jest jednym z czynnikow integrujacych zespot. Podstawo-
wym jest jednak czas. Wraz z jego uptywem integracja znakomitej wigkszo$ci obo-
zowiczOw postepuje. Niemozliwym jest w tak duzej grupie, by kazdy znat blisko
kazdego. Wazne, by nikt nie chodzit samotnie — chyba ze tego chce. W przypad-
kach jednostkowych probleméw z integracja dzialamy indywidualnie, pomagajac
konkretnym osobom w znalezieniu towarzystwa.
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4. Ogolny opis grup zagranicznych

Jak wspomnieli§my powyzej, w ostatnich latach do Korczakowa przyjez-
dzaty grupy z Ukrainy i Izraela. Historia grup z Ukrainy wiazZe si¢ z osobami Swie-
ttany Pietrowskiej, przewodniczacej Ukrainskiego Stowarzyszenia im. Korczaka,
1 Wotodymira Kadenki, oraz ze szkota Klovsky Lyceum nr 77 w Kijowie. Stamtad
w 2015 roku przyjechata grupa 25 dzieci w wieku 11-14 lat wraz z opiekunami.
Od 2016 roku grupy sa znacznie mniejsze 1 przyjezdzaja pod opieka Wotodymira
Kadenki. W roku 2016 grupa liczyta 4 osoby, w 2017 — 3 osoby.

Grupy z Izraela przyjezdzaja od roku 2015 roku. Ich przyjazdy organizowa-
ne s3 przez Bati¢ Gilad 1 Aviego Tsura. Grupy co roku licza ok. 10 0s6b w wieku od
13 do 17 lat, z przewaga tych starszych.

Wobec uczestnikow z zagranicy uzywa si¢ niekiedy okreslenia goscie,
natomiast sg oni pelnoprawnymi — i tym samym rowniez z peiniag obowigzkow
— uczestnikami obozu. Mieszkaja w namiotach z innymi obozowiczami, tworzac
zastepy np. polsko-izraelskie. Osoby z grup zagranicznych rozdzielane sg po zaste-
pach po 2-3 osoby, zeby z jednej strony nikt nie czut si¢ samotnie, z drugiej, by nie
dawalo si¢ zamkna¢ w ramach swojego, ojczystego, zastepu.

5. Czynniki majace wptyw na przebieg integracji

a) jezyk

Wydawac by sie¢ mogto, ze podstawowym czynnikiem majacym wptyw na
integracje jest jezyk. Rzeczywistos¢ jest bardziej skomplikowana, cho¢ oczywiscie
znajomos$¢ wspdlnego jezyka jest ogromnie wazna. Jesli pomina¢ pojedyncze przy-
padki, tym jezykiem jest jezyk angielski. Teoretycznie prawie wszyscy potrafig si¢
porozumie¢ po angielsku. Niestety, teoria mija si¢ z praktyka. Zdarza si¢, ze mlo-
dziez nie potrafi mowi¢ w tym jezyku. Czestym przypadkiem jest, ze osoby odczu-
waja tak duzy opor przed uzywaniem jezyka obcego, ze pomimo jego znajomosci
— nie wykorzystuja go, moéwiac, ze ,,nie znaja”, ,,nie potrafig”, ,,nie umieja”. Jesli
ten opodr zostanie przetamany, okazuje sie, ze jezykowa bariera znikneta. Poziom
znajomosci jezyka wcale tu nie jest decydujacy — bywa, ze osoby znajace niewiele



stow 1 podstawy (btednie stosowanej) gramatyki rozmawiaja po angielsku, a inni,
mimo ze potrafia moéwi¢ ptynnie, unikaja kontaktu lub prosza o thumaczenie.

Brak wspodlnego jezyka, lub nieche¢ do jego uzywania, sg bardzo problema-
tyczne w obozowej codziennosci. Jak wspolnie pracowac, np. nad wystepem w ra-
mach Korowiska, jesli nie ma jak rozmawia¢ — juz nie moéwigc o porozumieniu?
Dobrze znajacy angielski instruktor lub obozowicz petnigcy funkcje thumacza jest
rozwigzaniem uzytecznym na krotka mete, poniewaz stanowi dodatkowe ogniwo
komunikacji, a procz tego nie zawsze jest dostepny. Nie do wyobrazenia jest, by
opiekun np. brat udziat w cichych nocnych rozmowach w namiocie.

Brak wspolnego jezyka jest nad wyraz problematyczny. Praca programowa
to jedno, praca wychowawcza — drugie. Jak odby¢ indywidualng rozmowg z pod-
opiecznym, ktory nie méwi po angielsku? W jaki sposob szybko zareagowac, gdy
sytuacja tego wymaga, jesli nie ma wspolnego jezyka? Gdy instruktor chce lub po-
trzebuje cos zakomunikowa¢ obozowiczowi, a nie mowi w jezyku dla niego zrozu-
mialym w stopniu wystarczajacym, automatycznie znajduje si¢ w trudnej sytuacji.
Mtodziez czesto wykorzystuje sztucznie budowang bariere komunikacyjng, udajac,
ze udzielana reprymenda jest niezrozumiata. Bywa, ze znajomos$¢ jezyka u obozo-
wicza redukowana jest przez niego niemal do zera, gdy uzna, ze pozwoli mu to na
najlepsze, jego zdaniem, rozwigzanie sytuacji.

Duzym wsparciem w kontaktach z grupami zagranicznymi moze by¢ przy-
jezdzajacy wraz z grupa opiekun, natomiast do§wiadczenie pokazuje, ze nie zawsze
ta osoba witada jezykiem angielskim w stopniu komunikatywnym. O roli opiekuna
w procesie integracji bedzie mowa w dalszej czesci tekstu.

W strukturze kadry Korczakowa jest wyznaczony instruktor, bedacy opie-
kunem grup zagranicznych. To osoba ptynnie méwigca po angielsku, koordynu-
jaca przyjazd grupy i bedaca dodatkowym facznikiem migdzy polska a niepolska
czgscig obozu. Zakres jej mozliwosci jest ograniczony przez fakt, ze uczestnicy
z zagranicy sg porozdzielani migedzy zastepami, nie tworzac zastepoOw jednolitych
jezykowo, a kazdy zastep ma swojego opiekuna.

W codziennym zyciu obozu staramy si¢ mozliwie duzo elementow przed-
stawi¢ po angielsku, np. plan dnia, zajecia programowe, znaki z podstawowymi
informacjami (np. o tym, ze woda w lazni nie jest pitna). Gdy jest to mozliwe,
thumaczymy wykorzystywane teksty kultury, np. poezje czy film. Czg$¢ zajec jest
prowadzona po angielsku, dzigki czemu obozowicze niepolskojezyczni, ale takze
polskojezyczni mowigcy po angielsku, moga w nich w petni uczestniczyc.

W naszym obozowym radiowe¢zle wprowadziliSmy komunikaty po angiel-
sku 1 poinformowali$my grupy zagraniczne, ze komunikaty po polsku nie sg thu-
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maczone, bo ich nie dotycza. Powinni wigc zwraca¢ uwage tylko na angielskie.
Zeby utatwié¢ wytapywanie takich komunikatow, kazdy zaczynat sie od hebrajskie-
go simulef, co znaczy uwaga. W ten sposob przykuwali§my uwage grupy izrael-
skiej. Wydawalo sig¢, ze taki system dziata dobrze. Po pewnym czasie jednak grupa
z Izraela zwrocita si¢ do nas z prosba, by thumaczy¢ wigcej komunikatow, takze te,
ktore ich nie dotycza. Motywowali swoja prosbe twierdzeniem, ze to im pomoze
glebiej wejs¢ w zycie obozu. Pomyst okazat si¢ bardzo dobry. Instruktorzy starali
si¢, by w przypadku, gdy komunikat oglasza osoba méwigca po angielsku, zostat
on przettumaczony. Uczestnicy niepolskojezyczni poczuli si¢ dzigki temu wyraz-
niej dostrzezeni 1 wazniejsi. Z kolei grupa ukrainska nagrata niektore komunikaty
po ukrainsku, na wzor polskich, dzigki czemu np. informacja o przygotowaniach do
zbidrek na obiad jest nadawana i po polsku, i po ukrainsku.

Dobrym rozwigzaniem jest roOwniez znajomo$¢ chocby podstawowych
zwrotow w jezyku podstawowym gosci. Przyktadowo — w radiowezle fonetycznie
zapisano hebrajskie mifgasz (zbiorka) i1 simulef. Ponadto, w zaleznosci od checi
1 umiejetnosci jezykowych, polskojezyczni uczestnicy oraz kadra ucza si¢ innych
zZwrotow, np. grzecznosciowych poprosze, dzigkuje, smacznego. To dziata oczywi-
$cie w obie strony, bo Izraelczycy ucza si¢ polskiego. Taka nauka rozwija — i bawi,
bo polskie tamance jezykowe staja w szranki z izraelskimi, dajac komiczny efekt.
Nalezy réwniez doda¢, ze gdy kto$ uczy si¢ cho¢by podstawowych paru wyrazen
w naszym jezyku, czujemy si¢ przez to docenieni, a to bardzo wazne w procesie
integracji.

Bardzo budujacym przykltadem lingwistycznych zmagan w Korczakowie
jest chtopak z Ukrainy, bedacy na obozie drugi raz, niemajacy na co dzien kontaktu
z jezykiem polskim, a mowigcy nim w sposob komunikatywny. To podczas swo-
jego pierwszego pobytu w Korczakowie nauczyt si¢ tak polskiego. Pozwala mu to
na niemal stuprocentowe uczestnictwo w zyciu obozu bez potrzeby ttumaczenia.

Dwujezycznos¢ Korczakowa jest bardzo wazna — i trudna. Bardzo cenne
sa uwagi ze strony obcokrajowcdw przypominajace o potrzebie thumaczenia — po-
$piech lub zapomnienie sprawia, ze nie wszystko zostaje powiedziane po angiel-
sku. Z roku na rok praca nad uczynieniem Korczakowa jezykowo dostgpnym dla
kazdego postepuje. Nalezy jednak pamigtac, ze podstawowym jezykiem jest polski
1 nienaturalnym by bylo zastgpienie go angielskim. Ten drugi to jezyk wspoma-
gajacy 1 jako taki powinien by¢ wykorzystywany intensywniej, niz ma to miejsce
obecnie. Plan zaktada m.in. stworzenie polsko-ukrainsko-angielsko-izraelskiego
ministowniczka zawierajacego podstawowe slownictwo i wyrazenia.



b) dlugos¢ pobytu

Kolejnym waznym czynnikiem majacym wplyw na przebieg procesu inte-
gracji jest termin pobytu w Korczakowie. Oczywistym jest, ze lepiej zintegrowane
sa osoby, ktore tworza sie¢ wspdlnych znajomych. Nacisk na integracj¢ uczest-
nikow kladziony jest szczegdlnie w pierwszych dniach obozu. Wtedy najlatwiej
wejs¢ do grupy, bo ta si¢ dopiero tworzy i uczestnicy majg w niej podobny status.
7 czasem zawigzane znajomosci si¢ wzmacniajg i powstaja nowe, przez co trudniej
wejs¢ do grupy osobom z zewnatrz. Dotyczy to zardwno polskich, jak i niepolskich
obozowiczow. Praktycznie nie zdarza si¢, by osoba, ktora przyjezdza do Korcza-
kowa po raz pierwszy, pojawita si¢ nie na poczatku obozu. Bywa, ze np. w drugim
tygodniu przyjezdzaja osoby, ktore wczesniej w Korczakowie byly — ale wtedy
majg swoich znajomych i czekajace na nich miejsce w zastepie.

Podobnie rzecz si¢ ma z grupami zagranicznymi. Gdy s3 na obozie od po-
czatku, tatwiej je zintegrowac z reszta obozu, bo od poczatku funkcjonuje si¢ we-
dhug ,.trybu dwuje¢zycznego” i nie trzeba si¢ na niego potem przestawiaé. Ci, ktorzy
sa od pierwszego dnia, nie sg postrzegani jako goscie, do ktorych nalezy si¢ dosto-
sowac. Przyjezdzajac pdzniej, ma si¢ trudnie;.

¢) liczebno$¢ grupy

Nasze doswiadczenie pokazuje, Zze proces stapiania si¢ rdéznojezycznych
grup w jedno Korczakowo zalezy takze od wielko$ci tych grup. Wedhug zasady —
im wigksza grupa, tym mniejsza motywacja do integracji. Najwigksza z dotychcza-
sowych grup byta grupa z Ukrainy w 2015 roku — 25 o0sob. Przy tak duzej grupie
tak naprawde nie ma potrzeby integracji, bo wsrdéd osob ze swojego kraju mozna
znalez¢ wystarczajgco wielu znajomych.

Najmniejsza z grup byta ukrainska z 2017 roku — 3 osoby. Dwie dziewczy-
ny byly razem w zastepie, poczatkowo polsko-ukrainskim, potem polsko-ukrain-
sko-izraelskim; chtopak byt jedynym Ukraincem w swoim namiocie. Jako ze byt
to wezesniej wspomniany adept jezyka polskiego, nie miat on problemow z wia-
czeniem si¢ w zycie namiotu i obozu. Z kolei dziewczyny to przyjacioiki z Kijowa,
ktore trzymaty si¢ razem. Jedna z nich bardzo dobrze rozumiata po polsku, lecz nie
probowata nawet mowi¢ w tym jezyku — mozliwe, ze w ramach solidarno$ci z przy-
jaciotka. Ich dwuosobowe towarzystwo im wystarczalo, niemniej braly udziat we
wszelkich zajeciach 1 imprezach korczakowskich.

Wida¢ na powyzszych przyktadach, ze wielko$¢ grupy ma wptyw na prze-
bieg integracji, ale nie determinuje jej w sposob bezposredni. Wydaje sie, ze opty-
malng liczebnie grupg jest ok. 10-15 osob. Niektdre z naszych planow zaktadaja
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przyjazdy do Korczakowa zorganizowanych grup polskich dzieci, np. z domow
dziecka, podobnych wielkoscig. To wystarczajaco duzo, by moc tatwiej budowaé
siatke znajomych na obozie, oraz na tyle mato, by nie zamykac¢ si¢ w swojej grupie.

d) opiekunowie

Kazda przyjezdzajaca grupa zagraniczna ma swojego opiekuna lub opieku-
néw. Od niego/niej bardzo duzo zalezy. Cztonkowie grupy czuja, ze to ta osoba jest
za nich odpowiedzialna i uwaznie obserwuja jej postaweg. Wymagania sg bardzo
podobne do tych stawianych polskim instruktorom.

Podstawowg kwestig jest wspomniana wczesniej znajomos$¢ jezyka. Byli
w Korczakowie opiekunowie, ktorzy mowili po polsku — taka sytuacja jest najwy-
godniejsza, bo czyni znacznie latwiejszym kontakt polskich instruktoréw z zagra-
nicznymi uczestnikami, ale takze zagranicznego opiekuna z polskimi uczestnikami
1 innymi osobami na obozie. Dzi¢ki temu opiekun grupy zagranicznej moze bez-
problemowo 1 w petni wejs¢ w zycie Korczakowa.

Byli tez jednak w Korczakowie opiekunowie, ktorzy nie znali jezyka angiel-
skiego lub nie chcieli si¢ nim postugiwac. To z kolei bardzo komplikuje funkcjo-
nowanie zagranicznej grupy, poniewaz albo wszelkie komunikaty zostang uprosz-
czone, dostosowane do poziomu znajomosci jezyka — co czesto wypacza ich sens
— albo potrzebna jest osoba ttumacza. Mniej problematyczna jest sytuacja, w ktorej
thumaczem jest inny opiekun lub instruktor. Gorzej, gdy thumaczy¢ musi uczestnik,
dziecko z zagranicy mowigce dobrze po angielsku. To uniemozliwia poruszanie
duzej czesci tematéw np. wychowawczych. Zatem znajomos¢ jezyka umozliwia-
jacego komunikacje, czyli w obecnych warunkach polskiego lub angielskiego, jest
jednym z podstawowych wyznacznikéw dobrego opiekuna grupy przyjezdne;.

Rownie wazna, cho¢ moze i wazniejsza, jest postawa opiekuna wzgledem
Korczakowa, jego zasad i programu. Czy opiekun wiacza si¢ w zycie obozu, uczest-
niczy w od$wietnych imprezach, ale i codziennych ogniskach? Czy przychodzi na
poranne apele? Czy przychodzi na spotkania kadry? Czy proponuje wtasne pomy-
sty dotyczace programu lub pomysty swojej grupy? Czy spedza czas na boiskach
sportowych? Czy wchodzi w interakcje tylko z czlonkami swojej grupy, czy takze
z dzie¢mi z innych krajoéw? W tym zagadnieniu zawiera si¢ takze stosunek opieku-
na do zasad funkcjonujacych na obozie, np. stosowania telefonéw komorkowych
1 zachowania ciszy nocnej. Jesli mtodziez ma zakaz uzywania komorek podczas
zaje¢ programowych, a w szczegolnosci ognisk (wyjatkiem jest pare poczatkowych
dni, gdy przyjezdni robig zdjecia, by wystaé je do rodzicow), to zakaz ten powinien
by¢ przestrzegany takze przez opiekuna. W przeciwnym przypadku podopieczni



widza, ze zakazu przestrzega¢ nie trzeba. Opiekun jednej z izraelskich grup roz-
wigzal ten problem, tworzac zorganizowany system komunikacji z rodzicami — na
stronie internetowej obozu byt dziat przeznaczony dla 0so6b niepolskojezycznych,
w ktoérym pojawiaty si¢ zdjecia oraz angielskie i1 hebrajskie teksty sprawozdawcze
pisane przez mtodziez. Tym samym obozowe zasady byly przestrzegane, a rodzice
doinformowani.

Pod wzgledem wychowawczym nalezy tez zwroci¢ uwage na wspotbrzmie-
nie opiekundow polskich i zagranicznych. Ci pierwsi stanowig podstawe Korcza-
kowa 1 oni, my, jesteSmy odpowiedzialni za caloksztatt obozu. Co nie znaczy, ze
jestesmy nieomylni i ghusi na argumenty z zewnatrz. Dlatego tak wazne jest, by
opiekunowie wzajemnie nie podwazali swoich kompetencji 1 trzymali si¢ ustalo-
nych zasad. Jesli jedng z zasad Korczakowa jest, ze na zbiorki przed namiotami
trzeba stawia¢ si¢ punktualnie, bo spdznienia dezorganizuja zycie obozu, to tej za-
sady powinni przestrzega¢ wszyscy — bo jesli grupa zagraniczna ma dyspensg, to
automatycznie staje si¢ ona w oczach oséb spoza tej grupy uprzywilejowana — czyli
wywyzszona, odmienna, inna — co stoi w kontrze do integracji.

Niektorzy opiekunowie z zagranicy przyjmuja postawe aktywna, stanowigc
wazng czgs¢ obozowego zycia, inni si¢ wycofuja, przekazujac dzieci, ktore przy-
wiezli, opiece polskich instruktorow. Obie postawy moga poprawia¢ funkcjonowa-
nie obozu i integracje, ale tez w obu kryja si¢ potencjalne problemy. Zaangazowany
opiekun — moze faworyzowac¢ swoich. Wycofany — udaje, ze go nie ma, skupia si¢
na sobie i unika odpowiedzialno$ci w sytuacjach trudnych. W tym drugim przy-
padku szczegdlnie nasuwa si¢ na mysl przyjazd bardzo trudnej grupy zagraniczne;j,
ktoérg teoretycznie opiekowalo si¢ troje osoéb — jedna osoba niezwigzana z nig na
co dzien, ale bedaca z tego samego kraju, oraz dwie nauczycielki uczace dzieci
w szkole. I podczas gdy ta pierwsza wspomagata kadre w jej pracy na rzecz okiet-
znania grupy, nauczycielki zajmowaty si¢ sobg i swoimi przywiezionymi matymi
dzie¢mi. I to mimo Ze grupa przyjechata na dwa tygodnie, byta bardzo liczna (sta-
nowila ok. 1/3 calo$ci obozu) i szalenie trudna, a jej zachowanie czesto grozito
bezpieczenstwu dzieci (rzucanie kamieniami, nozami, biegania po dachach namio-
tow). Nawet prosby o interwencje i rozmowy z opiekunkami nie przynosity efektu.

Watpliwym jest, by opiekunkom nie zalezato na bezpieczenstwu dzieci,
ktore przywiozty. Z naszych obserwacji wynika, Zze one zrezygnowalty z wlaczania
si¢ do opieki nad swoja grupa, bo nie mialy nad nig zadnej kontroli. Ich autorytet
byl niewielki i niewiele mogly zdziata¢ — lub tak przynajmniej uwazaly. Na tym
przyktadzie widaé, ze nie do przecenienia jest rola relacji opiekuna ze swojg grupa
jeszcze przed przyjazdem do Korczakowa. Czy dzieci znaja opiekuna? Czy to ich
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nauczyciel? Czy go lubig? Szanuja? Stuchaja? Przywiezione do Korczakowa rela-
cje wzmacniaja si¢ — zarowno te dobre, jak i zte. Lubiany nauczyciel moze stac si¢
uwielbianym, ignorowany — przestanie w oczach podopiecznego zupeknie istniec.

Doswiadczenie pokazuje, ze bardzo duzo zalezy od spojrzenia opiekuna na
oboz. Jesli uznaje, ze on i jego grupa sg gosémi, ktérym nalezy si¢ specjalne trak-
towanie, czesto powoduje to problemy i utrudnia integracj¢. Z kolei jesli uwaza, ze
jego grupa to zwyczajni uczestnicy tylko mowiacy innym jezykiem, prawdopodo-
bienstwo pelnej integracji ro$nie. Ta obserwacja powinna by¢ szczegdlnie wazna
dla organizatoréw grup, ktérzy niekoniecznie sg ich opiekunami, a majg wptyw, lub
powinni mie¢, na dobor opieki.

6. Wybrane sposoby integracji

W poprzedniej czgsci wymieniono niektore stosowane w Korczakowie
sposoby integracji grup zagranicznych. Ponizej przedstawione zostang pozostate
dziatania.

a) Rowne traktowanie

Podstawowg zasadg jest normalne traktowanie. Przyjmujemy nastgpujacy
punkt widzenia: jesli ktos ma takie jak my prawa i obowiazki, to jest jednym z nas.
Dlatego jako instruktorzy unikamy wszelkich form faworyzowania osob z zagrani-
cy. Oczywiscie dopuszczane sa pewne wyjatki, np. znaczna cze$¢ grupy z Izraela
musi podczas positkow siedzie¢ osobno, nie ze swoimi zastgpami, by zachowac
wymogi koszernosci jedzenia. To ich wyr6znia i odsuwa od os6b, z ktorymi miesz-
kaja w namiotach i wspolpracuja w ramach zaje¢ programowych. (Positki sg bar-
dzo dobrg okazja do rozmow i zblizania si¢ do siebie w ramach namiotow, ktorg
osoby przestrzegajace koszerno$ci moga traci¢. Niemniej w 2015 roku byty dwie
dziewczyny z Izraela, bardzo rygorystycznie przestrzegajace zasad koszernosci,
ktore same troszczyly si¢ o swoje positki, przygotowujac niektére na podstawie
produktow przywiezionych z domu. Spozywatly je przy jednym stole ze swoim
zastegpem). Podobnie rzecz ma si¢ z kapielami w naszym jeziorze. Woda, ktora jest
ciepta dla wielu osob z Polski, niekoniecznie jest ciepta dla przyzwyczajonych do
Morza Srédziemnego Izraelczykow, wiee bedg uczestniczyé w zabawach w wodzie
W ograniczonym stopniu.



b) Sztuka

Jak zostalo wspomniane wcze$niej, to wspolna praca pomaga w integracji.
Tworzac co$ razem, zblizamy si¢ do siebie. Przykladem moze by¢ sztuka. W pra-
cach plastycznych czy tancu komunikatywna znajomos¢ jezyka nie jest niezbedna
do osiagnigcia porozumienia. Pod tym wzgledem szeroko rozumiana tworczo$¢
literacka (wliczajac w to piosenki i teatr) ma trudniej, co nie znaczy, ze nie ma
nadziei. Wida¢ to podczas przygotowan do Festiwalu Piosenki Naszej (FPN), na
ktorym kazdy zastep tworzy i $piewa wilasng piosenke. To najwazniejsza impreza
kazdego obozu, majaca kilkadziesiat lat tradycji. W zastepach mieszanych dwu-
lub nawet trojjezycznosc jest przeszkoda, ale moze tez by¢ walorem. W ostatnich
latach pojawiaty si¢ rozmaite proby wykorzystania mnogosci jezykow, np. czes¢
piosenki po polsku, czes¢ po hebrajsku, czgs¢ po rosyjsku/ukrainsku i angielski
refren; cato$¢ po angielsku; Polacy $piewajacy po ,,hebrajsku” i Izraelczycy po
»polsku”. Potencjalnych rozwigzan jest wiele — wystarczy zechciec¢ je znalez¢ i za-
stosowac.

Nie tylko FPN daje szansg integracji poprzez muzyke. Codzienne ogniska
rowniez sg trudne pod wzgledem jezyka, ale daja mozliwosci. Obozowa ogniskowa
klasyka to piosenki polskich tworcow, czesto Spiewana poezja, wigc utwory trud-
ne do sprzedania obcokrajowcom. Zatem ich niewielki entuzjazm wobec ognisk
jest zrozumiaty — ilez mozna stucha¢, jak kto inny $piewa (niekoniecznie pigknie)
niezrozumiate tresci? Rozwigzan jest kilka. Pierwszym z nich jest wprowadzanie
piosenek angielskich, np. /magine Johna Lennona. Innym tworzenie mikséw wersji
polskiej i np. ukrainskiej, jak to ma miejsce w piosence Hej, sokoty, gdzie zwrotki
sa po polsku, a refren po ukrainsku. (Zabawne spostrzezenie: ukrainski refren tak
dobrze wpada w ucho, ze trudno przestawi¢ si¢ po wyjezdzie ukrainskiej grupy
z powrotem na polska wersj¢).

Nie da si¢ jednak w pelni uczyni¢ piosenek zrozumiatymi dla kazdego. Stad
repertuar dobierany jest takze pod katem tego, czy podczas piosenek da si¢ klaskac,
krzycze¢ hej, nuci¢ etc. To daje mozliwo$¢ zaangazowania sig.

Ognisko poza piosenkami sktada si¢ z plasow, czyli §piewano-tanczonych
zabaw. Tutaj mozliwosci sg wigksze, bo zawsze mozna tanczy¢, niekoniecznie zna-
jac stowa, a i teksty tych piosenek czgsto sg proste, wigc np. grupa z Izraela na-
uczyta nas swojego plasu. Te proste teksty niekiedy da si¢ tez przettumaczy¢ na
angielski 1 wtedy problem znika.

Poza obowigzkowymi elementami programu, jakimi sg ogniska i FPN, sa
dodatkowe wydarzenia muzyczne. Za taki nalezy uzna¢ koncert w ostatni dzien
obozu, podczas ktorego najlepiej Spiewajacy uczestnicy wykonujg znane piosenki
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w niemal profesjonalnych aranzacjach. W tym roku brata w nich udziat dziewczy-
na z Izraela. Jej wystep wzbudzil entuzjazm na widowni, bo zaspiewata pigknie,
a dodatkowo — przyciagneta na wydarzenie sporg czes¢ cztonkow izraelskiej grupy.
W przypadku tej dziewczyny wspolny wystep nie byt okazja do stworzenia wiezi
z polskimi uczestnikami, bo bardzo dobrze si¢ zintegrowala wczesniej, ale na pew-
no do poglebienia relacji.

Pieknym przyktadem integracji poprzez muzyke byto widowisko muzycz-
no-teatralne stworzone na podstawie piosenek Leonarda Cohena w 2015 roku. Izra-
elczycy zostali zaangazowani w spektakl, np. poprzez recytacje hebrajskich thuma-
czen utworéw Cohena, a finatem wydarzenia byto odstuchanie piosenki Hallelujah
zmontowanej z kilkunastu wykonan i kilku wersji jezykowych.

¢) Wspolne doswiadczanie

Wspdlnie mozna tworzy¢ 1 odbiera¢ sztuke. Mozna takze wspolnie do-
swiadcza¢ wyjatkowych momentow. Dwa z nich zasluguja na blizsze przedstawie-
nie. Pierwszym jest odwiedzanie starego cmentarza zydowskiego w pobliskim mie-
scie Osno Lubuskie. O$no przed wojng lezato na terytorium Niemiec, na cmentarzu
mozna znalez¢ groby nawet z poczatkow XIX wieku. Nagrobkow zostato raptem
par¢. Miejsce to przez lata bylo bardzo zaniedbane, zaro$nigte chaszczami i za-
$miecone, a jedyna grupa, ktora si¢ o nie troszczyta, byli Korczakowcy. Obecnie
krzaki zostaly wyciete, natomiast dalej znalez¢ tam mozna liczne $lady bytno$ci
miejscowej ludnosci, ktora tam imprezuje. Gdy przyjezdza do Korczakowa grupa
z Izraela, obowigzkowym punktem programu jest wspolne wyjscie na ten cmen-
tarz i przeprowadzenie krotkiej uroczystosci. Jej program zawiera przypomnienie
historii miejsca, posprzatanie, zapalenie §wiec, odmowienie modlitw, od$piewanie
hymnow panstwowych. Zrozumiatym jest, ze szczegdlnie dla grupy izraelskiej to
wydarzenie jest bardzo emocjonujace, niemniej takze dla osob z Polski i Ukrainy
stanowi silne doznanie. Jako takie — zbliza uczestniczace w nim osoby, mimo ze do-
tyczy spraw trudnych. W planach na przyszte lata jest rozwini¢cie tego wydarzenia
1 nadanie mu wigkszej formy.

Drugie wydarzenie to Noc Kupaty, czyli $wieto najkrétszej nocy, wypada-
jace 21-22 czerwca, obchodzone zarowno w Polsce, jak 1 w Ukrainie. W Korcza-
kowie Noc Kupaty réwniez byta obchodzona. Zawierata w sobie elementy ognia,
tanca, muzyki oraz tradycyjnego wrzucania przez dziewczyny wiankéw do wody
i wylawiania ich przez chtopcéw. Wspdlne doswiadczanie tego typu niecodzien-
nych wydarzen zacie$nia wigzy, pokazujac, ze Polacy 1 Ukraincy maja wiele tacza-
cych elementéw kultury i tradycji.



d) Poznawanie

Integrowanie si¢ z kims to takze poznawanie go. Spotkania grup z Pol-
ski, Izraela i Ukrainy to okazja do przedstawienia siebie i poznania drugiego. Stad
mamy kolacje¢ szabasowg, Dzien Izraelski, Dzien Ukrainski i inne. Mlodziez jest
zainteresowana nieznanymi krajami, np. kwestig izraelskiej obowigzkowej stuzby
wojskowej, wojny w Ukrainie, izraelskiej zimy, muzyki, historii etc. Spotkanie to
tez okazja do poznawania obcych jezykow — choéby podstawowych zwrotow po
hebrajsku, ukrainsku, polsku.

e) Dostrzeganie jednostek

Sposobem na zblizanie 0séb z grup zagranicznych do reszty obozu jest za-
checanie ich do dziatania. Funkcjonuje to bardzo podobnie jak w przypadku pozo-
statych obozowiczéw — jesli widac, ze kto$ si¢ nudzi lub dobrze rokuje, nalezy da¢
mu zadanie, najlepiej do wykonania we wspotpracy z kim$ innym. Konkretne zada-
nia dla konkretnych o0sob. Za przyktad moze stuzy¢ tadnie §piewajaca dziewczyna,
ktorej zaproponowano udziat w koncercie, chtopak, ktory medytowat i poprowa-
dzil o tym zajecia dla chetnych czy chtopak zainteresowany wojskowoscia, ktory
wspOtprowadzit warsztaty na ten temat albo tadnie rysujgca dziewczyna poproszo-
na o stworzenie dekoracji na imprez¢. Mozna tez upiec dwie pieczenie przy jednym
ogniu — ogdlnoobozowa impreza, w ktorej za konferansjerke wspotodpowiedzialna
jest osoba z zagranicy, traci problem jezykowego niezrozumienia. Zaangazowane
osoby tworzg relacje z innymi, poznaja si¢, rozmawiaja. Jednoczesnie daja co$ od
siebie, co stanowi jeden z filaréw Korczakowa.

Znakiem, ze integracja postgpuje, jest zmiana jezykowa. Juz nie mowi si¢
Izrael to, Ukraina tamto..., tylko Sheli zrobita to, Katia byta tam, a Jasza potrafi...

7. Plany

Poza rozwojem dotychczas opisanych metod integrowania grup z réoznych
krajow mamy w planie wprowadzenie 0s6b z zagranicy do kadry. Dla polskich obo-
zowiczOw zostanie instruktorem jest awansem i znakiem docenienia. Wybieramy
osoby, ktore maja odpowiednie cechy charakteru i zapat do pracy, dzieki czemu
moga czego$ nauczy¢ swoich przysztych podopiecznych i stanowi¢ dla nich dobry
wzor. Chcemy, by podobnie funkcjonowato to w przypadku instruktorow z zagrani-
cy. Juz pare lat temu mieli$my kandydata (wcze$niej wspomnianego medytujacego
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Izraelczyka), ale nasze plany pokrzyzowata obowigzkowa stuzba wojskowa. Obec-
nie myslimy nad ztozeniem propozycji chtopakowi z Ukrainy. Na jego korzys¢
$wiadczy to, ze jest lubiany wsrod polskiej czesci obozu, jest pracowity i pomy-
stowy, czyli ma predyspozycje. Jego obecnos¢, jak przypuszczamy, pozytywnie
wplynetaby na charakter obozu pod wzgledem integracji.

8. Podsumowanie

Nie ulega najmniejszej watpliwosci, ze integracja zalezy przede wszystkim
od dobrej woli. Trzeba chcie¢ stac si¢ czescig wspolnej grupy i dotyczy to zardéwno
tych, ktorzy sa w wiekszosci, jak i tych, ktorzy stanowig mniejszos¢. Nalezy wyraz-
nie podkresli¢, ze wszelkie przejawy checi z drugiej strony wzbudzaja entuzjazm
— jesteSmy bardziej zainteresowani zblizeniem z kims, kto, przyktadowo, probu-
je mowi¢ w naszym trudnym jezyku lub przejawia chg¢ aktywnego uczestnictwa
W zyciu obozu.

Moze nasze obserwacje i sposoby pracy nie sg szczegolnie odkrywcze, ale
mogg by¢ przydatne w dalszym rozwoju Korczakowa i grup zagranicznych, a takze
stanowi¢ inspiracje¢ dla innych obozow.
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Bozena Szroeder
Animator kultury, pedagog,
Osrodek ,.Pogranicze - sztuk, kultur, narodéw” w Sejnach

Scenariusz warsztatow poswieconych pracy nad
wielokulturowoscia i tozsamoscia w projektach
Osrodka ,,Pogranicze - sztuk, kultur, narodow”

Archeologia pamigci w pracy Osrodka Pogranicze

Sejny — to miasteczko niedaleko granicy polsko-litewskiej. Mieszkaja
w nim Polacy, Litwini i Rosjanie staroobrzgdowcy, a przed druga wojng §wiatowa
zyli tu réwniez Zydzi, Cyganie, Niemcy, Biatorusini i Tatarzy. Ciekawy jest — za-
mieszczony w ,, Tygodniku Ilustrowanym” z 1913 roku — rys statystyczny dotycza-
cy mieszkancow Sejn. Odnotowuje on, ze ,,Sejny licza 3493 mieszkancow. Z tego
przypada na Polakow — 1345, Litwinow — 144, Rosjan — 119, Niemcow — 93, Tata-
16w — 5, Zydow — 1787, Hiszpanow — 17

To miasto dramatycznie dos§wiadczone — szczegolnie w XX wieku — kon-
fliktami, tragediami i sgsiedzkimi wojnami. Wielokulturowa wspolnota, z tradycja-
mi dobrego sasiedztwa, wzajemnego szacunku, ulegla rozbiciu.

Programy edukacyjne Pogranicza takie jak ,,Kroniki sejnenskie” czy ,,Ko-
lekcja Filmowa Opowiesci Pogranicza”, czy realizowane od wielu lat z sejnenski-
mi szkotami programy poznawanie sasiadow probuja na nowo scala¢ dawny $wiat
z okruchow opowiesci starych ludzi, legend, fotografii, modlitw, pie$ni i pamigci
wspolczesnych mieszkancow.

Probuja takze odpowiedzie¢ na pytanie, jak dziedzictwo kulturowe uczyni¢
warto$cig zywa dla mtodego pokolenia. Jak pamigé, wspolng histori¢, $Swiadomosé
dziedzictwa kulturowego wdrozy¢ w krwiobieg mtodych mieszkancow tej ziemi,
jak zabra¢ ich razem w twoércza przygode odkrywania wiasnej historii — miasta,
regionu, rodziny, jaki jezyk znalez¢ do opowiadania tejze historii? Jak budowanie
tozsamosci kulturowej w takim wymiarze zorientowac na kulturg rodzinno-domo-
wa, dziedzictwo przodkow, zakorzenienie, a przede wszystkim, jak budowac po-
czucie swojskosci w swej ,,matej ojczyznie”?

Powstate w Pracowni animacji Filmowej 48 filméw to proba na nowo przy-
wotania i przypomnienia dawnego §wiata z bogatszym i petniejszym sasiedztwem.
To takze proba zebrania opowiesci miejsca zwigzanej ze sferg basni, legend i przy-
powiesci. Najwazniejszymi partnerami tej pracy zawsze s3 dziadkowie dzieci i naj-



starsi mieszkancy miasta, ktorzy maja w sobie pami¢¢ dawnego $wiata 1 ktorzy
chetnie przywotuja zapamigtane z dawna historie. Swiat starszych ludzi bezpow-
rotnie odchodzi 1 waznym jest zdazy¢ uwieczni¢ ich wspomnienia z dziecinstwa.
Istotnym niezmiernie jest takze danie mozliwo$ci dzieciom tworczego spotkania
z dziadkami, ktorzy wystepowac beda w innej roli — straznikow pamieci i opowia-
daczy. Jest to naturalny przekaz, ale takze préba budowania mitu miasta z dobrych
i cieckawych opowiesci sgsiedzkich, kiedy $wiat byl petniejszy i bogaciej wypetnio-
ny r6zng tradycja: i narodowosciowa, i kulturowa, i religijna.

Projekt nasz jest projektem migdzypokoleniowym, ale i mi¢dzykulturo-
wym. Biorg w nim udziat mtodzi ludzie z r6znych srodowisk narodowosciowych,
religijnych, kulturowych (Litwini, Rosjanie staroobrzedowcy, Polacy). Wspdlna
praca artystyczna umozliwia najmlodszym obcowanie i praktykowanie innosci,
pozbycie si¢ stereotypowego myslenia o sgsiadach, zmiang postaw, rozbudzenie
ciekawosci sgsiadow. Bedzie to zatem praca nad zakorzenieniem, przynaleznos$cia
do miejsca, praca nad tozsamos$cig narodowg i artystyczne poszukiwanie wspol-
nych watkéw w historii regionu, z ktérego pochodza.

Sejny to miasteczko lezace tuz przy granicy polsko-litewskiej, liczace nie-
cate 5 tys. mieszkancow, dzi$ zamieszkale przez trzy narody: Polakow, Litwinow
i1 Rosjan staroobrzedowcow. Przez wiele lat byt to region zaniedbany spotecznie
i zdewastowany kulturowo. Sejnenszczyzna jest miejscem, w ktorym dosztow 1919
roku do dramatycznych wydarzen — lokalnego powstania pomi¢dzy mieszkajacy-
mi tu dwiema spolecznosciami — Polakami i Litwinami. Wydarzenia te odcisngty
si¢ bolesnym pigtnem na mieszkancach tej ziemi. Konieczna jest wigc ciagla edu-
kacja juz najmlodszych do tolerancji, do poznawania sgsiadow. Poprzez wspdlng
prace, artystyczne dziatania, mtodzi ludzie maja szans¢ spojrze¢ na dziedziczone,
czasem okryte milczeniem wydarzenia w sposob otwarty, pozbawiony uprzedzen
1 traktowac je jako trudna, ale wspdlna przeszlos¢. Projekt nasz jest takze propozy-
cja edukacji do tolerancji. Dlatego tez realizowany bedzie w oparciu o wspotprace
z zyjacymi tu Litwinami, Rosjanami staroobrzedowcami. We wspdlnej pracy arty-
stycznej spotkaja si¢ mtodzi Litwini i Polacy, a wigc sasiedzi z jednego miasteczka,
ktorych rodzice 1 dziadkowie czesto zyli w konflikcie ze sobg z powodu urazow
historycznych. Poprzez prace artystyczng 1 badanie przesztosci Sejn miodzi ludzie
obiektywniej zwracac si¢ bedg w strong historii nie tylko rodzin, ale i miasta.

,Kolekcja Filmowa Misteria Dziecifistwa” stanie si¢ wszechstronnym na-
rzgdziem i wielka pomoca dla instytucji o§wiatowych i kulturalnych regionu, gdzie
poprzez sztuke, muzyke i film uchwycone zostang wspomnienia z dziecinstwa po-
kolenia odchodzacego i nadchodzacego, poprzez wspomnienia sgsiedzkie poka-
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zane zostang takze ,,dzieje Sejnenszczyzny” — regionu od zawsze spotykajacego
rozne tradycje narodowosciowe, kulturowe i religijne. Poniewaz powstate w naszej
Pracowni w latach poprzednich 24 filmy staty si¢ modelowym narzedziem do pracy
artystycznej z dzie¢mi i mlodzieza w wielu placéwkach oswiatowych i kultural-
nych wojewddztwa i calej Polski, mamy nadziej¢, ze nasza Kolekcja bedzie takze
dla nich pomoca do nauczania o wielokulturowosci, tradycji, kulturze, historii re-
gionu, poprzez konfrontacje §wiata dawnego z dzisiejszym.

Pogranicze w latach 2010-2014 stworzyto 32 filmy animowane opowiada-
jace o tradycjach sgsiedzkich Sejnenszczyzny. Filmy wyprodukowane przez Po-
granicze sg codziennym narzedziem dla nauczycieli i pracownikéw kultury, ktorzy
w szkotach czy instytucjach kulturalnych prowadzg lekcje i wyktady na temat wie-
lokulturowosci, tradycji itd. Filmy pokazywane byly w wielu o$rodkach w Polsce
1 na $wiecie, zdobyly takze nagrody.

1. Prezentacja historii powstania Osrodka Pogranicze na tle wydarzen spo-
tecznych i politycznych w 1999 roku Polsce i Europie Srodkowowschod-
niej

3. Prezentacja tradycji wielokulturowych Sejnenszczyzny — o Litwinach, Zy-
dach, Rosjanach staroobrzedowcach, protestantach, prawostawnych i Cy-
ganach/Romach — sgsiadach jednego miasteczka

4. O tradycjach ,,dobrego sgsiedztwa” na Sejnenszczyznie

6. O pracy z mtodym pokoleniem nad tozsamoscig, pamiecig i historia. ,,Kro-
niki sejnenskie”, ,,Gra Szklanych Paciorkéw” — projekty modelowe

7. ,,Kolekcja Filmowa Bajek Opowiesci Pogranicza” jako projekt do naucza-
nia o tozsamosci i jako narzedzie do pracy nad wielokulturowos$cia

8. Prezentacja 8 bajek z ,,Kolekcji Filmowej Bajek Opowiesci Pogranicza”
z komentarzem autorskim

+ Basn litewska o Stoncu, Ksigzycu i Ziemi

* Legenda o trzech starcach

+ Legenda o picknej Egle i Zaltisie

* Legenda o sprowadzeniu do Sejn dominikanéw — Opowies¢ o tym, jak
dominikanie zydow do Sejn sprowadzili

*  Opowies¢ o cudzie w rodzinie Massalskich

*  Opowies¢ o tym, dlaczego starowiercy herbaty i tytoniu nie uzywaja

* Bajka o cyganie i czerwonym wezu
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Mariola Strahlberg
MS, CS/EE, MS Acupuncture, Janusz Korczak Association of the USA

Enriching Lives of Immigrant Children
in the Spirit of Janusz Korczak

Introduction

Janusz Korczak left us with many wonderful self-reflections based on his
many years of work with children. He encouraged us to take every possible oppor-
tunity to observe, listen, and learn from children, to be as objective as possible
with ourselves and to be flexible and ready to change. All this in order to create
a learning environment that will prepare children not only to survive in the world
but to be the beacons of change and hope for a better tomorrow. Although I live 100
years later, in a different country, many of the same issues that children were faced
with then are present to a certain degree now all over the world. In the last 7 years,
I became keenly aware that many of the children who go to the public schools in
my suburban community are not living comfortable and peaceful lives and that
their education is not preparing them for successes many of us in the US come to
expect. With my medical and psychological background, it was time to embark on
an educational project.

How it all began?

Janusz Korczak had something again to do with it. A few years ago, I re-
ceived a pdf version of 13 beautiful posters from Israel depicting the story of Kor-
czak, Wilczynska and the children in the Dom Sierot in Warsaw. I looked for places
to show it: libraries, Holocaust and Jewish Community Centers, colleges, etc. The
process was not easy; nobody I contacted knew who Korczak was and they were
not ready to “risk” introducing him to their communities. Then I had a brilliant idea
to create a Holocaust Remembrance Celebration for children and adults in April
of 2014 in my local library. The program was accepted and we were given a nice
size conference room to display all the posters for a month before the celebration.



To add something for children, we created a Children’s Reflection Corner with
questions for young people to answer. Some of the questions related to children’s
daily lives, others pertained to children’s rights.

On April 24", the celebration started with the program for children. One of
the Shining Mountain’s Center for Peaceful Childhood volunteers and her son, read
the story of Janusz Korczak and showed the pictures from Tomek Bogacki’s Cham-
pion of Children. The reading was followed by a beautiful butterfly project. Chil-
dren, using materials from nature such as branches, leaves, and cones decorated and
painted butterflies and wrote wishes for the world on each of them. The children
took some of the butterflies home and some were sent to Korczakowo Camp in
Poland for their butterfly project during the summer of 2014. The 2™ part of the ce-
lebration was for adults. We had an official tour of the exhibit, spoke at length about
each poster and gave suggestions to the attendees about how to use the ideas in their
organizations. The head of the Children’s Department of the library was so moved
by the program that she asked me if we could do something else for the children.
I suggested that we could do the Korczak Inspired Enrichment Program. After
few months of negotiations, we were allowed to bring a program in conjunction
with an already existing Homework Help program. I sent an email to my friends,
patients and anybody I knew to ask for volunteers. Ten people came forward: five
of them first-generation immigrants themselves. We are lucky to have 3 people
who speak Spanish. Among us are: a reading specialist, Waldorf teachers (Spanish/
French, 1% grade, and handwork), Montessori teacher, air force nurse, Rabbi, Kor-
czak educator, 8" grade student and business manager. For a person from outside,
the program may look like a Waldorf (Steiner) or Montessori program. And yet, the
program at its core is Korczak inspired. Let me explain why.

Location, location, location

We are in the old Holocaust Center that moved a few years ago to a local
community college. I had a very hard time convincing the library staff that looking
at Holocaust memorabilia is not healthy for young children. We managed to remove
most of the soldiers’ and prisoners’ uniforms, explicit pictures and plaques. What
remains is a multiroom exhibit of children of the Holocaust located in the basement
and the beautiful, large mural dedicated to 1,500,000 children who perished during
WWII — how appropriate for Korczak’s program! Across the mural are two flights
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of stairs ending on a small landing where we created a Welcome and Take a Break
area and a door leading to our place in the attic. Parents bring children to a large
room on the main floor of the building where children do their homework with the
library staff and local high school volunteers. Parents wait up to two hours in the
adjacent large room. The two rooms are austere, nothing on the walls, no books
around and some old furniture and TV scattered through the parts of the room in
contrast to our room beautifully decorated, full of books, art, wooden blocks and
puzzles, soft stuffed animals and dolls.

Who are the people we serve?

99% of the parents are immigrants, some legal, some not registered. They
are from Ecuador, Dominican Republic, and Haiti. 50% of them are illiterate, they
don’t write or read in Spanish or Creole. They bring their children because they
can’t help them with their homework, they don’t understand what is required of the-
ir children, and they can’t even go to school to talk to teachers about them. Many of
the children struggle with English, attention and real fears of deportations especial-
ly after our latest election. Many have problems with their vision and hearing and
are not on healthy diets. They get school lunches that are not nutritious or to their
liking so often they come hungry to the program. They have very little movement
in school, no music or art and most of the learning is geared for state testing that
happens twice a year.

East Ramapo Public School District is in the middle of a middle class ne-
ighborhood. Ten years ago it was one of the top public school districts in the co-
untry. Ten years ago we had an equal number of students attending public schools
and private schools. In the past 10 years, these numbers have changed drastically.
Currently we have 25,000 students in the private religious schools vs 8,900 public
school children. Private school parents do not see it necessary to support the public
school system and therefore for the past 10 years, the public school budget was de-
feated every year leaving the public schools with cuts in staff, art, music, English as
a Second Language, etc. Our program is for the public school children, 1st-6th gra-
de. These children come with “big” histories. We try to learn about them as much
as possible. Sometimes the history we learn about is painful to hear. I will give you
an example. The day after President Trump was elected, it was a gloomy, rainy, cold
day. It was quiet and very gloomy inside. The fears were palatable. Some parents



did not even bring their children for fear of being arrested. Upstairs in our room, the
mood was not much better. We had high school visitors that day so we started with
teaching them our Five Star Program®. Afterwards I spoke to Anderson, a 6™ gra-
der, who normally is rather quiet and shy but that day he was exceptionally gloomy.
He confessed that he is depressed about his inability to speak English after being
in the US for 4 years. I suggested that he spend time with our Spanish speaking vo-
lunteer since she may be able to help him with his dilemma. They spent 30 minutes
together and she learned an incredible story of loss, terror and posttraumatic stress
on his 8 months journey from Ecuador to US when he was 9 years old. No wonder
that he was scared that day — he confessed that he is scared for his parents and about
a possible separation from them or the possibility of having to do the trip back to
Ecuador. I wonder how many teachers in his school are aware of his history and the
possibility that his learning issues may be connected to his PTSD?

It takes months for parents to feel comfortable with us. Their stories start
coming when they learn that it is our love for their children that brings us together,
that we are not being paid, and that some of us, immigrants ourselves, know that
if their children don’t get the right education, they will not be able to grow up to
manifest their highest potential. Once the “ice is broken”, the parents are ready to
listen and learn.

Daily Routine at the Enrichment Program

The Enrichment Program runs from 3:30 pm — 5:30 pm while Homework
Help runs from 4 pm — 5:30 pm. Some children are able to come before 4 pm. They
run upstairs as fast as they can. They sign in, find their name tag that they created
themselves the first day they attend our program, they drink some water, have a he-
althy snack (fruit and nuts) and come inside the room. Here they greet a volunteer
by shaking his or her hand, introducing themselves and telling them one thing that
they liked about school that day and how much homework they have. Each child’s
birthday is marked on a wall calendar and celebrated with a card with messages
from all of us and a little “sacred” stone. We have a world map on the wall and
each of us marks our name next to the arrow pointing to the country we are from or
where our parents are from. Children start with the Five Star Program® and a few
Brain Gym® movements that are good for their brains, eyes, ears and concentration
and if the Homework Help Program did not start yet, they can play, otherwise they
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run downstairs to do their homework. While we wait for children to finish their ho-
mework, our Spanish-speaking volunteers go down to teach English (speaking and
writing) to parents. Sometimes we have an art project for the parents. Sometimes
parents bring their toddlers and we teach them how to play with their little ones,
what toys are important to have, when to let the little ones play by themselves and
when their assistance is needed.

As soon as older children come to the room, parents leave with the toddlers
and we concentrate fully on the older children. We again do some movements and
introduce them to a project we have for them. Most of the children love our pro-
jects. Some of the boys sometimes prefer to build using blocks or paper or play
chess. We let all the children explore the materials, take their time, do something or
just be. There is no pressure to do unless parents ask us to do more reading or math
(more on that later). We would never know what incredible talents our children
have if it were not for the quality of art materials we provide, ideas we give them
and the total freedom they have to create on their own.

What do parents want:

Our parents want their children to learn whatever teachers ask them to learn
which most of the time is facts and math. They want their children to succeed and
get ahead. They are not used to educators who form a care circle around their child
and have as number one priority for a child to connect with and reach his/her hi-
ghest potential. They are not able to attend to their children’s inner life. They don’t
pay attention to stomachaches before school or a test, headaches, sleepless nights,
etc. Feeling sick or having a sore throat may not necessarily mean being really
sick. Often something unpleasant happened in the classroom, a teacher shouted at
another student, there was bullying or a physical fight and a boy or a girl feels sick.
Parents need to be taught that in order to be healthy, a child needs to have a balance
in his or her life. That balance can be taught via Korczak’s as well as Steiner’s and
Montessori’s ideas where the child is allowed time to wonder, to show gratitude,
to feel responsible for something, have an urge to study something just because
they want to do it themselves and finally to be able to be quiet by themselves.
These capacities are different from the usual facts and figures that are taught in
schools and address the mind (brain). They have to do more with the heart, and
unless encouraged and practiced, eventually will stay in the background.



Children are tired of reading and doing math but since the parents want that,
we have to make it fun for them. We invited Waldorf school high school students to
come to help with reading one on one. A child reads or is read to. Sometimes we use
color glasses to relax their eyes and make the letters stand out. After reading for no
more than 20 minutes, a child can play a game of his/her choice with the volunteer.
Math is done via fun educational games, abacus, rhythmic songs or clapping.

How do we develop a sense of WONDER?

In our program, unfortunately since children “drop by” for short periods of
time, there is no possibility for bringing a story of wonder to them or taking them on
a walk at sunset or sunrise. We had to come up with a different approach. We know
how austere their Homework Help room is and how over decorated with slogans
are their classrooms. Our approach is to decorate the room with unusual items for
these children: a salt lamp that glows with an orange tint, a diffuser that releases
wonderfully smelling essential oils into the air, a pentatonic set of tone bars that
make amazingly sweet sounds, a beautiful plant that needs to be taken care of. All
our art projects are made of materials pleasant to the touch: tissue papers, different
grades and texture of color paper, block and thick crayons, felts, yarns, etc. We try
to evoke the sense of wonder through special day celebration such as making py-
sanki for Easter baskets, beautiful Mother’s Day gifts, or lanterns for Chinese New
Year. Our children appreciate beauty around them especially their own beautiful
artwork displayed on the walls. They love to touch wood, yarn, felt, and enjoy
different colors and shapes of wooden toys, not the usual plastic items from China.

Wonder needs to be also expressed inwardly. When we do our Brain Gym®
movements, during one of them, we ask them to close their eyes and imagine some
beautiful place they would love to be right now. Many of them see themselves on
the beach or on top of a mountain, some in Disney World or New York City. When
they have time, they draw the scene after the exercise. When the movements are
done before homework, they imagine themselves doing their homework, enjoying
doing it, doing it well and having enough time to come up to the Enrichment Center.

Sense of wonder leads to learning that being in a beautiful environment ma-
kes one feel happier and more creative. No wonder that parents flock upstairs and
are not happy to have to leave the room when their older children come in. I will
address how we create beauty in their homes in the section about sense of quiet.
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Next Step: Korczak took the kids for the night walk in the forest while at
summer camp. Our plan is to take them for their first hike around a beautiful pond
in a local state park. We are creating a Children’s Discovery Trail with different
themes for each year. The first year’s theme will be ..... Children’s Rights.

How do we develop a sense of GRATITUDE?

Gratitude is easy for them. As one girl said, she loves to come to the En-
richment Center because she can do projects. At home, she has no materials to do
the projects with — that costs money and her parents can’t buy them for her. When
we taught children how to do finger knitting, many boys asked for different colors
of our beautiful yarns for home to make bracelets for their family members. They
can’t wait for next year when we will teach them knitting so that they can make
scarves.

Many children feel that we are part of their family and they come to hug us
when they are leaving and write sweet thank you notes when something touches
them deeply.

The feeling of gratitude leads to a sense of love and participation. Without
it, one is self-centered, caring only about how s/he feels, what s/he has and what
s’he can do to benefit herself/himself. In our room we have a Gratitude Box and
children leave notes about things they like about a particular person or project, our
room, games or toys.

Next Step: We will start Thank You — Sorry log and each child will have the
opportunity to enter something in it. Younger children who are not able to write,
will draw a picture or will ask older children to write for them.

How do we develop a sense of QUIET?

One of the best gifts Korczak gave us was the fact that he did not want to be
a teacher, he wanted to be the educator of children, a person who is able to bring out
the best in children, to listen to them, to talk to them not at them, to learn from them,
an adult in their lives who is able to change his views midway. As a pediatrician,
he wanted to take care of the child’s physical body, his gene makeup and his early



childhood malnutrition and sicknesses, in the best possible way. As an educator, he
wanted to create the best possible environment for a child to compensate for her/his
hereditary makeup and early childhood environment that often had trauma, abuse
and hardships. Korczak did not neglect the 3™ component of a child, her/his spiritu-
al core. Although Korczak came from a Jewish background, he was not a religious
man, he was a spiritual seeker. He knew that children needed something other than
the material world to turn to when they were confused, sad or angry. He provided
them with the opportunity to have a Quiet Room in Dom Sierot where they were
able to be with God and themselves alone. How can we provide Quiet Places for
children to just be? We created a Take a Break Area (TAB) for our program and
Sacred Space for Home. When children are studying for more than 20 minutes or
are getting distracted or angry, we encourage them to use the TAB area where they
can experience inner peace: stillness, silence, calm. Pause, reflect, stop doing, just
be for a short moment to be able to hear your inner voice. Look at the shell, stone,
flicker of the light, connect with it, be still like the shell or a rock, feel the oneness
with it, feel the love. The TAB area also provides a space for children to do sensory
integration activities, journal or read something inspirational.

For home, children have their Sacred Space in a bag. Many of the kids we
work with live in cramp spaces, some maybe have a bed of their own and a little
space in a cabinet for their clothing. Having their Sacred Space in a beautiful bag
under the pillow may be all they have as their personal possession. The bag is beau-
tiful to look at, soft to touch and the little treasures bring a feeling of warmth, ple-
asure and beauty. They realize that even just a tiny little shell, stone or color paper
is enough to brighten the space they are in and create peaceful feelings inside them.

The idea of taking a break needs to be taught to parents first. They push
their children to succeed and don’t understand that taking a break can have a big
effect on their children’s learning. We strongly encourage 15 minutes of running or
movement before doing homework but often that is not an option. We also stron-
gly encourage using more encouraging words instead of constantly criticizing. We
asked parents not to punish by squeezing arms or worst, hitting. We assure parents
that their children are smart, that they can succeed especially when they are praised
for work well done and when they are allowed to take a break in a special place,
created just for them when they need it.

Next Step: Children will teach their parents how to add moments of quiet to
their daily schedule. When we have an opportunity to take kids for a hike or a walk
in the woods, we will teach them how to connect with a tree, how to feel its stillness
and strength and how to be like a tree.
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How do we develop a sense of RESPONSIBILITY?

It is interesting for us to notice the difference between immigrant children
and non-immigrant children. In the immigrant community, more attention is being
paid to younger siblings and cousins and although there is visible competition with
cousins, there is also a sense that when something is going wrong for cousins,
another child will come to his/her defense. There is also a visible gender difference.
Although both boys and girls take care of their younger siblings or cousins, girls,
from a large family, want to learn the task as best they can, they want to do it all by
themselves and they also want to help others when we don’t have enough volun-
teers. With time children realize that being responsible doesn’t only mean to serve
themselves but more importantly to serve others.

Teaching responsibility requires lots of our attention and reflection on the
children’s part. Many of the children don’t learn that at home: washing hands after
using the bathroom, drinking water, using tissue to wipe their noses, cleaning up
after themselves. All that is easy to teach and when repeated daily becomes a heal-
thy habit.

We have noticed that our kids love to work together, two, three, four to-
gether. When they do math games or spelling games, we ask them to check on each
other: two play, two check the answers. Children learn that each has different abi-
lities and that it is important to do the best with their own abilities and not compare
themselves to others. We also encourage them to teach others when they excel in
something, no matter how old or young the others are.

Responsibility goes hand in hand with the development of the will. To de-
velop the will, one needs to be patient, it may take 15 minutes to organize pieces of
a puzzle before beginning but these 15 minutes are precious for developing a strong
will. Seeing a box organized or a corner of the room nice and neat and to know that
“I” did it, brings big smiles on children’s faces. There are some children who would
rather play than help to clean up. We give them a break and do it for them once.
Next time if they are not willing to participate in the cleanup, they are told that they
either have to change their behavior or they will not be able to participate in the
program. We don’t have any children who are not willing to help.

With older boys, we listen to their wishes. They love to make paper planes
so we bought modeling books and although we, the volunteers, have no clue how
to do these planes, they help each other and from time to time come to us to read
a difficult word in the instruction manual. When the kids wanted to learn origami



and not one of our volunteers knew how to do it, we “hired” high school volunteers
who are experts in that area and the kids learned to make many beautiful items. You
can see how the love for learning is developing here every day and how the sense
of social lessons is practiced. It is acceptable for an adult not to know something,
and it is acceptable for a much younger person to be the lead in a particular activity.

Next Step: Since sense of responsibility leads to service, we will work
with the children who are aggressive, passive or aimless to guide them to be more
involved and share their “personal gifts” with others.

By developing wonder, gratitude, quiet and responsibility, we engage child-
ren in learning about themselves and their relationship to the bigger world.

Growth of the Volunteers and Final Reflection

One of the volunteers proposed to serve as a program coordinator. Every
Monday, we receive a schedule for each day of the week with project ideas and
the list of available volunteers. Another volunteer created a book with a record for
each student with their age, grade, starting comments about their behavior, reading
and math level. We have 75 entries in the book and we know that during very busy
days, we missed entering many new students. Everyday one of us tries to record
an individual student’s progress, project status and any other news about the child.
Not all volunteers were familiar with the Five Star Program® at the beginning.
Each received a copy of my book and they learned either from other volunteers or
children. Each volunteer found their niche in the program and although it may have
been frustrating to some not to know exactly what their assignments were, the idea
was to leave them free to explore and see where they could be most helpful. One of
the volunteers felt more useful working with the parents, another working with the
toddlers. The instructions were simple: start with water, snack, short chitchat and
the Five Star Program®. Leave it open to a student to do a project, play or do aca-
demics. If academics was chosen, remember to reinforce breaks every 20 minutes.
The volunteer’s role was to observe, act, reflect and act again. They were asked to
be flexible since nothing stays the same. Here is a comment from one of the vo-
lunteers after the end of the year celebration: “Today was beautiful! I am so proud
to be a part of such an amazing group and such a sacred endeavor. God bless you
all for your dedication and commitment to these families. I look forward to more
wonderful things to come!”
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Next Step: When we are allowed to continue our program next school year,
we are so much better off. We know what worked and what didn’t work, we know
what each of us is good at and what new things we would like to try next year. I for
one know that there will be more work on children’s rights, the Thank-you — Sorry
log, positive daily affirmations, and parental education.

I end this musing with Korczak’s poem and trust that many more children,
parents, and volunteers will work together in the Korczak-Inspired Enrichment Pro-
gram in years to come.

How many fields did you plow,

How many loaves of bread did you bake,

How much seed did you sow,

How many trees did you plant,

How many bricks did you lay,

How many buttons did you sew,

How many patches, how many seams did you make,
To whom did you give your warmth

Who would have stumbled but for your support,
Whom did you show the way

Without demanding gratitude or prize,

What was your offering,

Whom did you serve?
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Lyaysan Anatolievna Rybakova, PhD

Institute of Psychology and Education, Kazan Federal University

The Role of Youth Organisations:
Humanistic Values or Neo-Nazism?

Nowadays various organizations of the neo-Nazi type are on the rise, and
more and more often we hear that people of other nationalities are being killed,
society is becoming cruel and unresponsive to the problems of the weak (orphans,
the disabled, the elderly).

The assertion of humanistic education is associated with difficulties associ-
ated with the prevalence amongst educators of fixed stereotypes of attitudes toward
the child as an object of pedagogical influence. On the other hand, there is hardly
any need to prove the growing demand of society for teachers of humanistic orien-
tation who will be able to help the child in the process of its creative self-realization
and self-determination as well as ensuring the protection of the child’s personality
and its status in the human environment.

Childhood is the period of the most important events in a person’s life,
the period of the formation of social and professional characteristics, of the world
outlook, a value-motivational and normative structure. Childhood and youth asso-
ciations cannot replace school, university or family, but they are one of the most
important social institutions of upbringing that help the young generation to avoid
spiritual ruin. In this connection, the special significance of the formation of hu-
manistic value orientation in young people becomes understandable. A major role
in this process is played by various youth organisations.

In modern life, the rights and values of personality are beginning to play
a dominant role, and pedagogical science addresses the problems of democrati-
sation and humanisation of life. This trend developed particularly dynamically in
the 1990s, when dissatisfaction with the state of education and upbringing became
a prerequisite for reforming education, and intensive search for new ideals and
goals of education began. Sociocultural progress as a process of humanising rela-
tions between the individual and society attracted attention to the problems of value
orientation in young people.

A special place in the formation of humanistic value orientation in students
is occupied by various youth organisations because of the greater susceptibility of
young people to the assimilation of sociocultural values from peers in the context
of informal communication. Therefore, the phenomenon of youth organisations and



their potential in solving important social and pedagogical problems is being inves-
tigated by many scholars.

The study of the scientific and pedagogical foundations of the activity of
self-governing children’s and youth associations was undertaken by well-known
Russian teachers: V.A. Karakovsky, A.S. Makarenko, V.A. Sukhomlinsky, S.T.
Shatsky, and many others. Various aspects of the education of the younger gener-
ation in youth organisations are considered in the studies of Y.V. Buryakova, A.V.
Volokhova, I.I. Frishman, et al. In all these works, the influence of the social envi-
ronment on the younger generation is emphasised.

An analysis of the practical work of youth organisations proves that their
potential for the formation of humanistic value orientation is not utilised to a suffi-
cient degree. In our opinion, this is due to the fact that a holistic view of the essen-
tial structure of humanistic value orientations, the dynamics of their formation in
the integrity of all their components, the system of means, methods and forms for
ensuring the effective formation of this integrity — has not been developed in the
work of youth organisations.

The formation of value orientation is an integral part of the development of
a person’s personality. In the transition or crisis periods of development, new value
orientations, new needs and interests arise, and the personality traits characteris-
tic of the preceding period are also reconstructed. Thus, value orientations act as
a personality-forming system associated with the development of self-awareness,
an awareness of the position of one’s “I” in the system of social relations. Value
orientations belong to the most important components of the personality structure,
and one can judge the level of personality development in terms of their degree of
formation (Dodonov 1997: 18-60).

For the first time the term ‘value orientations’ was used by W. Thomas and
F. Znanensky in the 1920s. However, until now there is no generally accepted defi-
nition of the concept of ‘value orientations’. This is due not only to the different
approaches to its study, but also to the complexity of the phenomenon itself and its
structural similarity to other components of consciousness: motives, needs, inter-
ests, attitudes, orientations, views, perceptions etc. Traditionally, value orientations
are understood as “the attitude of the subject to the conditions of his being, the at-
titude in which the result of a free, evaluative choice of socially significant objects
is manifested” (Thomas, Znaniecki 1994: 23-45).

An analysis of available sources and the experience of practical activity make
it possible to assert that humanistic value orientations are the main supporting ele-
ments of the system of human relations to the social world. They determine a person’s
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social interaction, the struggle and harmonisation of human interests, demands and
expectations, set the criteria used to assess society, regulate human behavior, deter-
mine the strategy of a person’s social life. Therefore, it is obvious that the study of the
structure of humanistic value orientations and the identification of ways in which they
develop are a subject of social and pedagogical research. It is especially important for
determining the value system of the younger generation in the new social conditions,
which will make it possible to single out the structure of attitudes to life and, on their
basis, to describe the ‘core’ that unites the basic ideas, emotions, etc.

We define humanistic value orientations as a complex formation of integrat-
ed personality traits that comprises in its structure a system of value relations: the
development of tolerance, empathy, sensitivity, responsibility for others. A stable
and consistent set of value orientations determines such personal qualities as integ-
rity, reliability, loyalty to certain principles and ideals, respect for freedom, human
dignity, tolerance, rejection of violence, and the desire to be useful to people in
difficult life situations.

In the life of human society, an important place belongs to the social activ-
ities of youth, its organisations, among which until the late 1980s the Komsomol
played a major role in Russia. However, the growing demand for the transforma-
tion of youth organisations into diverse ways of organising youth initiatives is now
being met. A large number of both formalised and informal youth movements have
appeared as a response to a variety of topical public issues in the last decade. The
radical change in the forms and methods of their work, the resolute rejection of mo-
nopoly and over-organisation, their direct connection with the life of young people
— are the real source of viability for any youth organisation. At the same time, the
lack of an accurate understanding of the situation and role of youth organisations
has negative consequences that can and should be avoided if the problems of the
attitude of young people towards society and vice versa are to be discussed on the
basis of actual trends in public life (Aliyeva 2000: 48-52)

The specific feature of the youth organisations is that they have a designat-
ed social goal (established in their respective charters), a specifically defined pro-
gramme of activities, clearly formulated rights and duties of their members, their
conscious discipline, a clear structure, the correlated social roles of the members of
the organisation, and ways of coordinating their actions. The tasks of youth organ-
isations include providing each of their members with opportunities for self-fulfill-
ment, for the development of student self-government, mutual trust, and protection
of interests. We believe that it is possible to achieve these goals within the frame-
work of any youth organisation, regardless of its structure, articulated rights and



duties, etc. This is the basis for our choice of youth organisations as an environment
for the formation of humanistic value orientations.

Youth organisations can act as an educational space in which the goals of
bringing up the modern generation are realised: the development and self-develop-
ment of young people; taking into account individual psychological characteristics
and interests; disclosing the creative potential; ensuring their position as the sub-
jects of cognition, activity, communication, law; social adaptation of every youth
in the life of society, which includes the experience of interpersonal interaction,
various social initiatives, the socialisation of young men in interaction with the
society on the basis of the recognition of such universal human values as a person,
culture, fatherland, peace, etc. Thus, the aim of youth organisations is to stimulate
and develop the potential of personality, to incorporate it into the system of social
communications through socially useful activities.

A distinctive feature of youth organisations is that they are an open system
that is always influenced by the sociocultural values of the society (A.V. Mudrik).
At the same time, being an autonomous system, the collective of the organisation
perceives all the influences coming from it in their pure form. In the process of live-
ly activity, they are transformed and integrated, resulting in a specific integrative
formation, a ‘field’ of intellectual and moral tension, which determines its autono-
my on the one hand and the nature of its influence on the members’ upbringing on
the other (Mudrick 1991: 78).

In our study, we consider the place and role of youth organisations in the
formation of humanistic value orientations in students on the example of the Kazan
Youth Korchak Society “Sun to Children”. The Kazan Society of Janusz Korczak
was established in 1993. The main areas of work for its members are: the study and
promotion of the pedagogical ideas of Janusz Korczak; organization of conferenc-
es, seminars, meetings with schoolchildren and teachers; practical work in orphan-
ages, shelters, with children at risk, etc. Priority is given to activities in orphanages,
shelters, and with children at risk.

In order to define the initial conceptual basis of the activities of this Society,
as the starting point we have considered certain documents and theoretical models
for the creation of an exemplary programme for the education of a socially active
student’s personality. At the same time, we considered the emphasis on giving stu-
dents real powers of decision together with the leaders in the life of the Society, in
all its main spheres. In this respect, our Society is seen as a way of organising te
purposeful life of students, consisting of support, promotion, taking part in co-man-
agement, which leads to the formation of an active young person, aware of his or
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her stance in relation to all aspects of life. The humanistic paradigm of education
gives priority to the individual conditions of well-being that originate in person-
ality, its creative self-development, the right to one’s own opinions, self-assertion
on the basis of independence of actions, choice of life values and ideals of inde-
pendence. Inclusion in the activities of the Society creates the favorable humanistic
environment in which it is possible to develop a free, self-esteeming person. In
the Korchak Society students develop such personal qualities as independence of
thought and feelings, freedom, personal creative activity — which can constitute the
necessary power base for the manifestation of the creative approach in teaching
(Valeeva 2003: 98).

Analysis shows that the educational potential of this youth organisation in-
cludes significant opportunities for the formation of the value potential of the future
teachers, that is — of an internal, emotionally controlled regulator of the teacher’s
activity that determines his or her attitude to the surrounding world and toward
oneself. In accordance with the multi-level structure of value orientations in the
process of educational work in the organisatio,n we can see the possibility of the
purposeful formation of a variety of pedagogical ideals, norms of pedagogical com-
munication and behaviour, principles and target-setting teaching activities, as well
as of a system of psycho-pedagogical relations and subjective values that underlie
the personal sense of professional knowledge and skills.

In the course of our research we have applied the following methods: M.
Rokich’s methodology of studying the value orientations; Z.1. Vasilieva’s technique
of identifying humanistic value orientations.

In total, 205 students took part in our research: 103 of them are members of
the Kazan Youth Korchak Society “Sun to Children” — they formed the experimen-
tal group (EG). 102 students are not members of the Korchak Society— they served
as the control group (CG).

In the initial stage before the experiment, we found out that the distribution
of terminal and instrumental values in both groups of subjects is almost the same,
with the exception of some values that are more pronounced in one group than in
the other. So, for example, for students of the experimental group, values such as
interesting work, love, material security of life were allocated among terminal val-
ues; among the instrumental values there were e.g. high demands placed on oneself
and cheerfulness. The terminal values of students in the control group before the
experiment were the following: interesting work, entertainment; among the instru-
mental values they listed high demands and education. Importantly, the students
of the control group have separate values that are not present in the students of the



other group. These are, in the terminal category, the presence of true friends, cogni-
tion; in the instrumental category — diligence, intransigence about shortcomings in
themselves and others. Thus, we can say that there was practically no difference in
the expression of values in both groups before the experiment. As the ascertaining
stage of our research took place at the beginning of the first university year of these
students, it is quite natural that students, as a certain community, are characterised
by the presence of the same value orientations at the beginning of their education
at the university.

Prevailing among the humanistic value orientations in the experimental and
control groups were only empathy, responsibility, willingness to help and care. It
should be noted that along with high empathy and care the students demonstrated
a very low indicator of willingness to help. This shows that students had these
values at the level of knowledge, but they remained untested and not yet realised.

The level of formation of humanistic value orientations before the experi-
ment was very low and amounted to 24.3% in the EG and 25.5% in the CG. The low
level of the formation of humanistic value orientations in the experimental and con-
trol groups before the experiment indicates that this issue is not given enough atten-
tion in the practice of school education and upbringing, and accordingly students
come to the university with a low level of humanistic value orientations, not ready
to show concern, responsibility, sensitivity and love to children. This tells us about
the need for purposeful work on the formation of humanistic value orientations of
students. The youth organisation has the most positive impact on the formation of
humanistic value orientations in these students.

The next step in our work was to conduct a formative experiment. The goal
of the experiment was the approval of pedagogical conditions for the formation of
humanistic value orientations among students.

It seems to us that each of these conditions should interact productively
with one another, but the starting point for us was the assertion of the humanistic
pedagogical ideal among students, represented by the prominent Polish teacher-hu-
manist Janusz Korczak, because its availability as an ideal provided a context for
the emergence of prospects and reserves for the formation of humanistic value ori-
entations in students.

In the process of the formation of humanistic value orientations among stu-
dents from the perspective of creating a humanistic pedagogical ideal, we took into
account that youth has important characteristics: orientation toward the adult world,
the need to communicate with the society and interaction with it. Youth seeks to
establish connections with the adult world. Studying the relationship of children to
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the world of adults requires the rejection of established stereotypes. An analysis of
this problem shows that there is serious lack of attention and respect for the child;
we note a sharp contradiction between the increasing need for attention to children
in the age of attention and the continuous weakening or even lack of necessary
attention from adults.

According to Korczak, we create a humanistic educational space through the
activity of the Korchak Society. Educational space is understood by scientists as an
“environment within the environment” specially organised by the teachers togeth-
er with the children (L.I. Novikova). This environment creates not only additional,
but also fundamentally new opportunities for personal development. The educational
space is considered as “a temporary combination of energy sources that can ensure
the development of the personality in accordance with certain goals” (1977: 48).

One of the principles of Korczak’s educational system — the principle of
respect for the child’s personality and rights — is the most important condition of
instilling humanity, kindness and sincere sensitivity in the child. This is the prin-
ciple that we implement in the organisation of our Society. This principle not only
reflects the humanistic position, but, above all, it proved effective; the life of chil-
dren in Korczak’s orphanages, the educational system that he created in them, were
built on this principle and contributed to the creation of a special moral atmosphere.
Korczak’s ideas are reflected in the works of his students.

The first university year, when students entered the Korczak Society, was
the time for rallying students of different disciplines. They joined the Korchak So-
ciety inspired by the “pure fire” of the great teacher and his tragic fate, by his ideas
that are pursued by the talented and bright adults making up the first generation of
the new social organisation — the Kazan Youth Korczak Society “Sun to Children”.
Parading under the green flag with a gold-coloured clover, the students make their
first steps toward Korczak, learn the pedagogy of a human person through the atten-
tive eyes of a children’s doctor. They learn fearlessness in interaction with the child,
a sober and respectful attitude to children, and an earnest manner of communicating
with them. The first steps to Korczak’s ideal are taken on the Korczak Day, which is
held annually in early September. Senior students go to first-year students and talk
to them about Korczak, about his activities, the tragic and noble fate of this teacher.
For this purpose, they quote the poetry of B. Dijur and V. Korostylev, based on the
works of whom a literary and artistic spectacle dedicated to Korczak and his chil-
dren is prepared.

After this meeting, there are invariably some who come and announce their
wish to join the Society. Similar Korchak Days are held at other faculties and insti-



tutes of our university, in other universities, and also at schools throughout our city.
Thus, by promoting the principles and ideas of Janusz Korczak, we try to organise
the activities of the Society and the interaction of students with children from the
orphanages.

We make one condition: the involvement of students in research and pro-
motion activities related to Korczak’s pedagogy. Special opportunities for the de-
velopment of the research skills of students is provided by their work in orphanag-
es, schools, and universities. Particular attention is paid to preparing students for
specific research activities (skills). Organising extra-curricular research activities
for students as an effective way of developing the creative potential of their per-
sonalities as future specialists is the role of the student scientific club, which stud-
ies social problems (orphanhood, loneliness, homeless children, deviant behaviour,
etc.). This form of SRWS has a specific orientation as well as organisational and
pedagogical structure. The student scientific club was created as a research labo-
ratory within the framework of the activities of the Kazan Youth Korchak Socie-
ty. Its targets are: building motivation and developing the academic and creative
skills of students, which presupposes the preparation of students for participation in
competitions dedicated to solving major social problems (the mayor’s scholarship,
the Lobachevsky Competition, the Pedagogical Olympus, the National Treasure of
Russia — students take part in these events annually, win prizes, receive grants and
take part in various projects).

The activity of the Korchak Society also involves training students for the
implementation of complex scientific projects and general preparation for partic-
ipation in competitions. Experience shows that participants in the scientific club
successfully cope with the competitive promotion of their projects, finding recog-
nition with experts. With the aim of promoting Korczak’s ideas, we organise annual
republic-wide, all-Russian and international conferences and youth seminars, as
well as actively participating in specialised conferences in Russian cities.

In our opinion, most important for the formation of humanistic value orien-
tations in students is the organisation of practical, humanistically oriented activities
with children requiring special attention and care. In this area, we distinguish five
stages of work:

The introductory stage; the establishment of friendly and trustful relations
between the students and children.

Observation, analysis and development of intellectual skills in pupils. As
part of this activity, students help children prepare homework, play with them logi-
cal games, games to recognize colours, shapes, etc. (for children of preschool age).
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This stage involves: direct assistance in learning; corrective work on the formation
of mental skills: development of attention, memory, and ways of thinking; diag-
nostics concerning the cognitive sphere of students; observation of ways in which
we can improve attention in students; analysis of the patterns of children’s mental
processes. Of essential importance are the activities aimed at developing speech
skills in children, which in most cases are insufficiently developed. The attitude
of the young pupils to work with students is definitely positive. The maximum of
positive emotions they receive from individual work. It promotes the establishment
of emotional contacts and is seen by the children as being singled out from among
the general mass. For them, permanently working in a group and having a deficit of
self-realisation, the need for individualisation is a value-significant phenomenon.
Moreover, individual classes solve the problem of deficits of knowledge, poor vo-
cabulary, the inability to correctly formulate their thoughts and the problem of the
development of mental operations.

Correction of the emotional sphere in pupils. This kind of work most or-
ganically fits into the activities related to children’s leisure. It includes: direct as-
sistance in organising general, intra-group and mixed events (holidays, birthdays,
walks, group games); diagnosis and correction of the key manifestations of emo-
tional attitudes.

Forming the skills of constructive communication among pupils. This is
done in the course of direct communication of students with the pupils. It involves:
assessment of the difficulty of communication: communicative barriers, biased and
inadequate perception of communication partners, unconstructive interaction; cor-
rection of ineffective ways of communication; formation of communicative and
behavioural skills outside the orphanage.

Further support of the child after it leaves the orphanage. Communication
with the children continues after their departure from the orphanage; we find out
where the children are studying, help them with their studies, hold talks, try not to
lose touch with “our” children.

For pupils of from children’s homes, classes with students are extremely
useful. For these children, any activity, whether correctional or diagnostic, can be
considered as training, associated with the development of individual processes of
attention, memory, and thinking. We believe that only through such informal activ-
ities do children have an opportunity to fulfil their cognitive needs. Therefore, we
provide the possibility of prolonged work with children and adolescents who have
fallen into difficult life circumstances. This is the condition for the development of
our Society and the emergence of new directions in its work.



What is more, with the aim of organising practical, humanistically oriented
activities with children requiring special attention and care, we have created and
provided various grants. The cultivation of an emotionally positive atmosphere and
the humanistic style of mutual relationships in the youth organisation, manifested
in the unconditional acceptance of one another, benevolence and respect, are of key
significance to our work.

In the Kazan Youth Korchak Society “Sun to Children” we try to build
communication based on enthusiasm in the form of joint action, without authori-
tarianism, taking everyone’s point of view into consideration. Enthusiasm for the
common cause is the source of friendly relations, and at the same time friendship
combined with interest in the work generates enthusiasm. It is necessary to form
friendly relations. Stressing the efficacy of this style of relationships and its stim-
ulating nature, it should be noted, however, that friendliness, like any other emo-
tional and pedagogical attitude in the process of communication, should have its
well-defined boundaries.

The system of relations in the Korczak Society is characterised by: interac-
tion and cooperation in the organisation of work; students’ sense of psychological
community with one another; orientation toward an adult with high self-awareness
and self-esteem (J. Korczak, R.A. Valeeva, I.D. Demakova); absence of authoritari-
an forms of interaction; interest in the common cause as a management factor; unity
of business and personal communications; involving students in an expediently
organised system of interaction involving various forms of activity: research, con-
ferences, the implementation of social projects, practical work in orphanages, etc.

One of the Society’s main tasks is the creation of a favourable atmosphere
and a psychological climate for the development of personality. The most impor-
tant signs of a favorable psychological climate are: trust and high demands on one
another; benevolent and business-like criticism; free expression of one’s own opin-
ions while discussing issues related to the activities of the Society; absence of pres-
sure from managers; recognition of the right of students to take decisions that are
significant for the Society; members’ sufficient awareness of the Society’s aims and
conditions for their implementation; satisfaction derived from being part of the So-
ciety; a high degree of emotional inclusion and mutual assistance in situations that
cause frustration in any of the members of the Society; every member assuming
responsibility for the state of affairs in the Society, etc. The psychological climate,
which manifests itself primarily in the relations among students and their attitude to
the common cause, continues to benefit students. It invariably affects students’ atti-
tude to and perception of the world in general. This, in turn, can translate into thes
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entire system of value orientations exhibited by the members of the Kazan Youth
Korchak Society “Sun to Children”.

This climate manifests itself also in the attitude of each member of the
Society to themselves. This last relations crystallises into a specific social form of
self-relationship and self-consciousness of the individual. Our Society has a unique
system of relations among students, students and leaders, where everyone can not
only express their attitude to the given task, their experiences, but also directly point
out their own mistakes and the mistakes of others (in a suitable form), including
the leaders. We often meet; we communicate with each other not only before trips
to orphanages, but we also arrange outings (contact with nature), offsite trainings,
we go to each other’s houses, we gather at the so-called “Korczak candle nights”,
where we share our impressions and feelings; we watch movies and sing songs.
This is an integral part of life in our Society. Without these elements, it might not
work the way it does.

The following results were obtained at the control stage of our work:

Value orientations of students, members of the Kazan Youth Korchak Society “Sun to Chil-
dren”, after the experiment have undergone significant changes. Almost none of their initial
values from the beginning of the experiment remained (except for love and cheerfulness).
Otherwise all the values have changed and acquired a humanistic orientation. The top place
in the hierarchy of values began to be occupied by the happiness of others, a productive life,
creativity, responsibility for others, good breeding, tolerance, and sensitivity.

The values in the group of students who are not members of the Kazan
Youth Korchak Society “Sun to Children” have remained practically unchanged.
The only thing that has changed is the fact that an active way of life and tolerance
have been added to the hierarchical value system of non-member students from the
control group.

The dominant humanistic value in this experimental group after the exper-
iment is love for children. We believe that this system of values is characteristic
of students who are members of the Kazan Youth Korchak Society “Sun for Chil-
dren”, that based on love for children they can also build such humanistic values as
empathy, responsibility, sensitivity, willingness to help, to protect the weak, as well
as kindness and care. These values constitute the humanistic value orientations of
students formed in the process of their work in the youth organisation. In the control
group the make-up of humanistic values has not changed.

The degree of the formation of humanistic value orientations in the exper-
imental group has changed: from 24.3% to 41.7% in the most successful bracket;



from 29.1% to 43.7% in the average bracket, and from 14.6% to 46.6% in the
lower bracket. In our opinion, this indicates the effectiveness of the pedagogical
conditions we have developed for the formation of humanistic value orientations of
students in the youth organisation. In the control group of students there have been
no significant changes in the levels of formation of humanistic value orientations.
Thus, based on the results of experimental work, it can be concluded that the youth
organisation can play an important role in the formation of the humanistic values
in students. Teachers and leaders of organisations need to pay unflagging attention
to the development of the humanistic value system in students, because only by
working together can we bring up a future humanistic pedagogue.

Thus, the results of the ascertaining and implementation stages of the exper-
iment showed a positive dynamics in the formation of humanistic value orientations
and the effectiveness of the set of pedagogical conditions, which also proves the
effectiveness of the work that has been done on the formation of humanistic value
orientations in young people.
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Wojciech Lasota
Prezes Fundacji Korczakowskiej

Efekt Korczaka

W Fundacji Korczakowskiej nazywamy organizacje Korczakowskie in-
stytucjami opartymi na podmiotowos$ci. Zgodnie z ideg, ktorg ilustruje ponizszy
rysunek, w instytucjach takich nie chodzi o to, by jak najszybciej i jak najtaniej
znajdowac rozwigzania dla wyzwan, tylko by gwarantowaly one szacunek dla pod-
miotowosci wszystkich 0s6b zwigzanych z instytucja. Zgodnie z tg ideg w insty-
tucjach takich nie chodzi o to, by jak najszybciej i jak najtaniej znajdowac roz-
wigzania dla wyzwan, tylko by gwarantowatly one szacunek dla podmiotowosci
wszystkich 0s6b zwigzanych z instytucja.

Podstawowy wniosek, ptynacy dla mnie z Korczakowskiego dtugoletniego
eksperymentu, ktérego uczestnikami byty dzieci i dorosli, brzmi: jest mozliwe bu-
dowanie organizacji opartych na poszanowaniu podmiotowosci ludzi, ktorzy
maj3 z nig kontakt (pracownikow, uczniow, klientéw, petentoéw). Wymaga to zasto-
sowania innego sposobu mys$lenia, regut, metod i technik, ale jest do zrealizowania,
1 to przy zachowaniu skuteczno$ci w osigganiu wielu innych celow.

Co niezwykle istotne, w odroznieniu od wielu eksperymentow w obszarze
spotecznym, w tym takze omoéwionych powyzej, doswiadczenia Korczakowskie
mogg nas inspirowac, co i jak robi¢ nalezy, nie za$ czego nie wolno robi¢.

Eksperyment Korczakowski nalezy takze do niewielkiej grupy ekspery-
mentow spolecznych, zrealizowanych w oparciu o etyke absolutng, nie relatywna.
Jak pisat Philip Zimbardo:

Absolutna norma etyczna glosi, ze poniewaz zycie ludzkie jest $wicte, nie moze by¢ w za-
den sposob deprecjonowane, cho¢by nieumyslnie. W przypadku badan, nie ma usprawiedli-
wienia dla eksperymentu, ktory powoduje cierpienie ludzkie!.

Korczak wyprzedzil ten sposdb myslenia i dziatania o kilkadziesiat lat.
W ponizszym fragmencie ksigzki, napisanej okoto roku 1921, zwraca si¢ do innych
wychowawcow, charakteryzujac jednoczesnie wlasne podejscie:

Genialny entomolog francuski Fabre szczyci sig, ze poczynil epokowe obserwacje nad owa-
dami, nie u$mierciwszy zadnego. Badat ich lot, ich zwyczaje, troski i radosci. [...] Badat
gotym okiem. Wychowawco, badz Fabre’em $wiata dziecigcego?®.

' P. Zimbardo, dz. cyt., s. 254.
2 J. Korczak, Jak kocha¢ dziecko. Kolonie letnie, wyd. Biuro Rzecznika Praw Dziecka http://brpd.gov.pl/
sites/default/files/jak _kochac_dziecko internat.pdf, Warszawa 2013, s. 142-143.



Efekt Korczaka

Nazwa Efekt Korczaka jest probg wskazania mechanizmu, dzigki ktoremu
mozliwe jest dziatanie instytucji opartej na podmiotowosci. Nawigzuje ona bez-
posrednio do stynnej ksiazki Philipa Zimbardo Efekt Lucyfera. Dlaczego dobrzy
ludzie czynig zto? (wyd. PWN, 2008, thum. Anna Cybulko, Joanna Kowalczewska,
Jozef Radzicki, Marcin Zielinski). Ksigzka ta zawiera opis Stanfordzkiego Ekspe-
rymentu Wigziennego, ktory wykazal, Ze czynienie zla jest w bardzo duzej mierze
warunkowane sytuacyjnie.

Efekt Lucyfera pojawia si¢, gdy zdrowi psychicznie ludzie, niewykazujacy
sktonnosci do agres;ji 1 okrucienstwa, poddani sg takiej presji szczegolnych sytuacji
spotecznych, ze zachowujg si¢ — na przyktad — agresywnie 1 okrutnie.

Efekt Korczaka jest w naszym ujeciu odwroceniem rezultatu oddziatywa-
nia sytuacji, lecz przy zachowaniu sity dziatania mechanizmu. Pojawia si¢, gdy
ludzie, ktorzy z roznych powodow wykazujg sktonnosci do dziatan aspotecznych
1 destrukcyjnych, poddani sg takiej presji szczegolnych sytuacji spotecznych, ze
zachowujg si¢ prospotecznie i konstruktywnie. Wiasnie to dziato si¢ w instytucjach
Korczakowskich, do ktorych — oprocz Domu Sierot i Naszego Domu — nalezy tez
zaliczy¢ nowatorskie pismo ,,Maty Przeglad”, zatozone i prowadzone przez kilka
lat przez Janusza Korczaka.

Eksperyment i wyjasnienia Zimbardo, podobnie jak doswiadczenia Kor-
czakowskie, s3 w opozycji do intuicyjnego mys$lenia, ze osoby dokonujace ztych
czynoéw s3 po prostu ,,zte”. Jak pisat Zimbardo:

Psychologowie spoteczni (do ktorych si¢ zaliczam), dazac do zrozumienia przyczyn nie-
zwyktych zachowan, wolg unika¢ dokonywania atrybucji wewnetrznych. Preferujg roz-
poczynanie swoich poszukiwan od zadania pytania ,,Jak?” [...] Psychologowie spoteczni
pytaja: ,,Do jakiego stopnia dziatania jednostki moga wynikaé z czynnikow zewnetrznych
w stosunku do osoby dziatajacej, ze zmiennych sytuacyjnych oraz procesow srodowisko-
wych specyficznych dla danej sytuacji?””.

Podejscie sytuacyjne stosowat rowniez (cho¢ nie formutowat tego wprost)
Janusz Korczak, co szczegolnie widoczne jest w filozofii, sposobie dziatania i para-
grafach sadu kolezenskiego, opisanego szczegotowo w ksiazce Jak kochac dziecko.
Dom Sierot.

3

P. Zimbardo, Efekt Lucyfera. Dlaczego dobrzy ludzie czyniq zlo, cytowany fragment tlumaczyta Anna
Cybulko, Warszawa 2008, s. 30.
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Tak Janusz Korczak postrzegat tez na przyktad role samorzadu:

to wlasnie praca, zeby jednakowo dobrze dziato si¢ wszystkim, ktorzy razem pracuja, ucza
si¢ i pot dnia razem spedzaja, zeby jeden drugiego nie krzywdzit, nie przeszkadzat, nie
dokuczal, nie wy$miewal, a przeciwnie, zeby $wiadczyt przystugi, pomagat, opiekowat si¢
i pilnowat porzadku*.

Dla wskazania, ze w poczynaniach Korczaka oraz eksperymencie Zimbar-
do mamy do czynienia z dziataniem mechanizmu wptywu sytuacyjnego, bardzo
wazne sg kategorie dehumanizacji i humanizacji.

Dehumanizacja — pisze Zimbardo — jest konstruktem majacym kluczowe znaczenie dla zro-
zumienia przez nas nieludzkiego traktowania cztowieka przez cztowieka’. Strawestujmy to:
Humanizacja — jak méglby napisa¢ Korczak — jest konstruktem majacym kluczowe znacze-
nie dla zrozumienia przez nas ludzkiego traktowania cztowieka przez cztowieka.

W jaki wigc sposoéb Janusz Korczak humanizowat tworzone przez siebie
instytucje, a przez to ludzi (matych, wickszych i dorostych), ktérzy byli ich czton-
kami?

Moim zdaniem na dwa podstawowe sposoby. Staratem si¢ sformutowac je
tak, by mogtly by¢ uzyteczne rowniez wspotczesnie.

Obszary zycia spotecznego: diagnoza i rozwiazania

Pierwszy sposob polegat na dostrzeganiu i akceptowaniu faktu, ze w grupie
czy spotecznos$ci nieuchronnie istnieja pewne obszary zycia spotecznego, takie jak
mi¢dzy innymi konflikty i uciekanie si¢ do przemocy, trudnosci intrapersonalne
(indywidualnych oséb z zachowaniami przez nich nieakceptowanymi), wymaga-
jace umiejetnosci zarzadzania sobg, zachowanie porzadku w otoczeniu, w tym za-
rzadzanie swoja wlasnoscia, przeptyw informacji, ale tez pozytywne wzmocnienia
1 mozliwo$¢ wspotzarzadzania spotecznoscig. W obrgbie tych obszaréw i na ich
styku pojawiajg si¢ rozmaite sytuacje, w tym takze trudne, co jest regula, a nie
wyjatkiem od niej. Nie nalezy wiec powodowaé, zeby te sytuacje si¢ nie wydarzaty
lub udawac¢, ze nie majg miejsca, ale nalezy sobie z nimi radzi¢ z uwzglednieniem
poszanowania podmiotowosci 0séb, ktore w nich uczestnicza.

4 J. Korczak, Samorzqd w szkole [1], w: Dziela, t. 11/3, Warszawa 2007, s. 34.
5 P.Zimbardo, dz. cyt., s. 317.



Praktyka Korczakowska przewidywata wzigcie odpowiedzialnosci przez
zarzadzajacych za organizowanie tych obszarow za pomoca wielu wypracowanych
w instytucjach metod i technik. Praktyka wspolczesna naznaczona jest w tym za-
kresie mysleniem podobnym do wolnorynkowego, wedle ktérego ludziom nalezy
da¢ spokoj, a zorganizuja si¢ sami. To zreszta zazwyczaj prawda, jednak najcze-
Sciej dzieje si¢ to kosztem najstabszych, a efekty tej organizacji moga by¢ fatalne
dla czgsci lub catej spotecznosci. Korczakowskie instytucje przewidywaly rowniez
zaspokajanie wielu tych potrzeb swoich cztonkéw, ktore umykajg zarzadzajacym
w wielu innych instytucjach. To potrzeby w rodzaju tych, o ktérych kilkadziesiat lat
poOzniej tak pisat Michael Ignatieft:

Jesli spytasz mnie, jakie s3 moje potrzeby, powiem ci, ze potrzebuj¢ rozumie¢ i by¢ zro-
zumianym, kocha¢ i by¢ kochanym, przebacza¢ i doznawaé przebaczenia. Potrzebuje tez
szansy, by stworzy¢ co$, co bedzie trwalsze niz moje zycie, jak tez mozliwosci bycia czton-
kiem spotecznosci, ktorej cele i obszary zaangazowania podzielam. Ale jesli spytasz mnie,
jakie sa moje naturalne potrzeby, w przeciwienstwie do moich potrzeb jako bytu spotecz-
nego, szybko sam je ogranicze tylko do tych potrzeb, ktore sa zwigzane z moim ciatem®.
(thumaczenie wiasne).

Warunki i potrzeby zapewniajace podmiotowos¢

Jak zarzadza¢ powyzszymi obszarami, by ludzie czuli si¢ traktowani pod-
miotowo?

Ponizej proponuje liste warunkéw i potrzeb, ktore wyodrebnitem, analizu-
jac instytucje Korczakowskie, a ktore znéw stanowig niemal doktadng odwrotno$¢
kategorii obecnych w instytucjach dehumanizujacych, opisywanych m.in. przez
Zimbardo:

Warunki
1. Intencje oséb zarzadzajacych/sprawujacych wladze.
2. Rozmowa.
3. Umowa’.

¢ M. Ignatieff, The Needs of Strangers, Picador 2001, s. 28.
7 Jestem bardzo wdzigczny Jackowi Jakubowskiemu z Grupy TROP za wskazanie waznej roli rozmowy
i umowy (Jacek uzywa sformutowania kontakt i kontrakt).
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Potrzeby
4. JasnoS$¢.

5. Jawnos¢.

6. Odpowiedzialnosé.

7. Wolnos¢.
Intencja

Od intencji, z jaka osoby sprawujace wladz¢ beda wykonywaly swoje
obowigzki, zalezy ich rezultat. Jezeli po prostu chcg oni, dla przyktadu, uzyskaé
maksymalng kontrolg, to narzedziami do tego celu moga si¢ sta¢ nawet najbardziej
demokratyczne metody.

Niestety czgsto intencje te s3 w jakim$ stopniu nieuswiadomione i zmie-
niaja si¢ w zalezno$ci od sytuacji. Dlatego wymagaja czestego przygladania si¢
sobie, zwlaszcza temu, czy deklaracje intencji, podejmowane dziatania i ich efekty
sa spdjne.

Rozmowa

Rozmowa w instytucji Korczakowskiej byta przede wszystkim narzedziem
porozumienia, a nie opresji lub wykazania przewagi. Uzywano jej na co dzien,
nie tylko w sytuacjach kryzysowych. Nie byla rozumiana jako synonim monologu
lub rezyserowanego dialogu, w ktorym odpowiedzi uczniéw czy podwtadnych sg
z gory przewidziane 1 powinny by¢ zgodne z jakim$ schematem.

Umowa byta dla Korczaka jednym z narz¢dzi utrzymywania porozumienia
w rzeczywistosci spolecznej, a dzigki temu rowniez fadu w réznych aspektach jej
funkcjonowania.

Dlatego, piszac o umowie, mam na mysli przede wszystkim relacje miedzy
prowadzacymi a grupa. To ustalenia i modelowanie zachowan miedzy nimi beda
w najwiekszej mierze wplywac na zachowania obu stron, nie za$ abstrakcyjne pod-
porzadkowanie realnych osob zapisom w dokumentach.



Nie nalezy zaktada¢, ze ,,wszystko jest w regulaminie”, ale wybra¢ elemen-
ty najistotniejsze dla funkcjonowania grupy i na nie umawiac si¢ bezposrednio z jej
uczestnikami.

Korczakowskie umowy, czesto przybierajace forme procedur, regulowaty
rzeczywiste zachowania w rzeczywistym swiecie. Nie wskazywaty, kim kto ma by¢
ani jak ma si¢ zmieni¢, ale czego ma nie robi¢ lub co robi¢ w konkretnej sytuacji.

Jasnos$¢ jest sposobem na dobrg rozmowe i umowg.

Przede wszystkim w aspekcie jak najbardziej zrozumiatej komunikacji na
wielu poziomach — poczawszy od rozmowy, poprzez zaj¢cia, komunikacje mailo-
wa, po wyjasnienie sytuacji konfliktowej. Nie kazdy cztowiek musi rozumiec¢ je-
zyk, ktorym si¢ postuguje, ma tez prawo do tego, by dotyczace go informacje byty
dla niego w pelni zrozumiate.

Moje wrazenie, ze mOwig jasno i zrozumiale, moze wynikac z tego, ze sam
rozumiem, co chce powiedzie¢. Moge wiec tatwo mysle¢, Ze inni mnie nie rozu-
mieja, poniewaz s3 glupsi, maja zlg wolg lub si¢ nie koncentruja... Ale przeciez
moim odbiorcom nalezy si¢ zarowno prawo do nierozumienia sformutowan, jak
tez do zmniejszonej sprawnosci intelektualnej. Nie powinienem ich zmuszaé, by
mowili, ze rozumieja cos, czego nie rozumieja (i potem ztosci¢ si¢ na nich z tego
powodu), ale znalez¢ adekwatny do sytuacji sposob, by to zrozumieli.

Kategoria jawnos$ci (jako cechy zarzadzania informacjami i sytuacjami)
odnosi si¢ przynajmniej do dwoch poziomdéw zycia spotecznego.

Na pierwszym, podstawowym, oznacza po prostu dostepnos¢. Wszyscy, dla
ktorych jakiegos$ rodzaju informacje sg istotne, majg do nich dostep w takiej formie,
by byty dla nich zrozumiate (co odnosi si¢ do jasnosci).

Jawno$¢ na glebszym poziomie, odnosi si¢ do ,,podziemnego” zycia, ,,dru-
giego obiegu” funkcjonowania, ktore wystepuje w kazdej spotecznosci. Mam na
mys$li zachowania sprzeczne z przyj¢tymi regutami lub pozostajace na ich grani-
cy, bazujace na czgsto bardzo silnych regutach nieformalnych, ktére nadaja ksztatt
relacjom w grupie, a mocniej uaktywniajg si¢ wtedy, gdy stabnie kontrola osob
sprawujacych wiadze.

Szczegdlnym wyrazem jawno$ci w Domu Sierot byta instytucja sadu ko-
lezenskiego. Dzicki niemu sytuacje, ktére w innych placowkach byty ukrywane
(zatargi, bojki, wszelkie krzywdy), tam szybko trafiaty do Swiadomosci ogétu.

W instytucji nie zawsze wszystko moze by¢ jawne. Ale jawne i jasne moga
by¢ granice jawnosci. Mozna nazwa¢ wprost i uzasadni¢, ktore informacje sg jaw-
ne dla jakiego kregu 0sob, wzbudzajac tym samym by¢ moze oburzenie lub ztos¢
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wykluczonych z tej wiedzy. Po pierwsze jednak daje im to szans¢ ubiegania si¢
o dostep do informacji, a po drugie, sprzyja jawnosci spotecznego zycia.

Podobnie jak w przypadku jawnosci, rowniez mozemy mowic¢ o dwoch po-
ziomach odpowiedzialnosci jako elementu wspotzarzadzania grupg. Pierwszy naj-
czegsciej kojarzony jest z tym stowem: chodzi o odpowiedzialno$¢ za wykonywanie
zadan, rowniez swego rodzaju sumiennos¢, doprowadzanie czynnosci do konca.

Drugi aspekt jest jednak wazniejszy. Mowa o byciu kim$ wspotodpowie-
dzialnym za wymyslanie i realizowanie ro6znych dzialan, o wspottworzeniu zbio-
rowego zycia. Dlatego w Domu Sierot powstal dzieciecy Sejm czy sad kolezenski.
Jesli bowiem jego naczelnym zatozeniem byta podmiotowos¢ kazdego cztowieka,
to musiata z niego wyptywaé¢ mozliwos¢ wptywania tego czlowieka na sytuacje,
w ktorych si¢ znajduje.

Warto przy tym przyja¢ dwa zatozenia. Pierwsze: ludzie zastuguja na za-
ufanie. Drugie: beda je od czasu do czasu zawodzié, ale to jest lepsze od nieokazy-
wania go. Natomiast do os6b odpowiedzialnych za instytucje nalezy zbudowanie
takiej koncepcji odpowiedzialnosci, by jak najbardziej utatwic jej branie.

W poczuciu bycia traktowanym podmiotowo zawiera si¢ poczucie wolno-
$ci. Ono rowniez ma w naszym ujeciu dwa aspekty.

Pierwszy to $wiadomos¢ granic wolnos$ci. Jako osoba dziatajaca w jakiej$
instytucji (uczen, student, pacjent...) powinienem wiedzie¢, ze mogg robi¢ wszyst-
ko to, co nie wykracza poza zdefiniowane w pewien sposob granice mojej wolnosci.

Jednak nigdy okreslenie tych granic nie bgdzie w pelni jasne i wyczerpuja-
ce. Zawsze znajda si¢ zachowania, ktore przekraczajg granice wolnosci, cho¢ oso-
ba, ktdra to robi, nie ma o tym pojecia. I to wtasnie drugi aspekt poczucia wolnosci.

Czy kiedy przekroczg granice, o istnieniu ktdrej nie wiedziatem, instytu-
cja zareaguje najpierw uswiadomieniem mi tych granic (rozmowa, wiadomoscia,
ostrzezeniem) czy od razu ograniczeniem mojej wolnosci (kara, sankcja, wyrzadze-
niem przykro$ci)?

To szczegolnie wazne w odniesieniu do dzieci (Korczak pisat: ,,Dziecko ma
prawo sktama¢, wytudzi¢, wymusic¢, ukras¢. Ono nie ma prawa ktamac, wytudzac,
wymuszac, kras¢”), ale nawet prawo karne przewiduje mniejsze kary za przewinie-
nia dokonane po raz pierwszy. Jesli reakcja na naruszenie granic wolnosci jest ich
uswiadomienie, zacheca to do eksplorowania $wiata 1 szukania nowych granic. Jesli
od razu nastepuje kara — skutecznie zniechgca ona do samodzielnych poszukiwan.



Podsumowanie

W naszej perspektywie, jezeli zarzadzasz jakas instytucja lub jej czescia, je-
zeli bierzesz odpowiedzialnos¢ za jakas grupe ludzi, zawsze staniesz przed dylema-
tem, czy reguly funkcjonowania instytucji lub grupy beda blizsze raczej efektowi
Lucyfera czy efektowi Korczaka. Zawsze tez bedziesz ponosit czg$¢ odpowiedzial-
nos$ci za zaistnialg sytuacje, jakakolwiek by byta.

Jesli wigc wolisz oprze¢ swoja instytucje raczej na efekcie Korczaka, zadbaj
o to, by bylo w niej pole do zaistnienia kilku waznych kategorii, ktére sktadaja si¢
na poczucie podmiotowosci 0s6b majacych zwiazek z instytucja.

Zadbaj o codzienng $wiadomos¢ swoich intencji jako osoby zarzadzajace;,
poniewaz wola dziatania w oparciu o efekt Korczaka nie jest dana raz na zawsze
1 zmienia sig.

Codzienng rozmowe i umawianie si¢ z ludzmi na najrozniejsze tematy
uczyn oczywista praktyka.

Zapewnij ludziom poczucie, ze komunikacja i sytuacje sa dla nich jasne,
a informacje jawne. Tworz warunki, w ktorych moga wziag¢ odpowiedzialnos¢ za
funkcjonowanie instytucji niezaleznie od tego, jaka role w niej petnig i w ktorych
moga w poczuciu swojej wolnosci korzysta¢ z tego, co daje im instytucja i zmie-
niac ja.

Potencjat zmiany, ktory w ten sposob moze zaistnie¢, wydaje mi si¢ ogrom-
ny. Doswiadczenie udzialu w instytucji opartej na podmiotowosci nie tylko posze-
rza jej indywidualny zakres, ale tez jest zache¢ta do budowania tego rodzaju insty-
tucji na wlasna reke. A im wigcej takich instytucji i kontaktow pomiedzy nimi, tym
wicksze prawdopodobienstwo, ze doswiadczenie efektu Korczaka moze stac si¢
udziatem coraz wickszej liczby 0sob i instytucji. Wypetnitoby to istniejgca obecnie
luke pomiedzy jednostkami, ktoére cheg poszanowania dla swojej podmiotowosci,
i regulacjami prawnymi, ktore t¢ podmiotowos¢ respektuje.
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Rina Yitzhaki

What is Korczak’s Uncertainty About?

Has any book ever became your Bible? A book you keep going back to
time after time? This is what happened to me after the first time I have read Janusz
Korczak’s book How to Love a Child. Do to my work as a pedagogic counsellor
I had plenty of good reasons/opportunities to go back to this book. Somehow in
my mind the title that stuck was The Need to Love a Child and not How to Love
a Child, yet over the years I regard this book as a valuable and useful resource to
the understanding of mutual relationships between children and adults — parents
and teachers.

Writing my book The 12" Right - The Child’s Right to be Heard and Partic-
ipate took quite a long time (2000-2015). The book is based on my life long work
as educator — and I owe a great deal to Korczak's book.

My book deals among other subjects in the history of childhood and its
importance to understanding the social and cultural status of children. The vari-
ous myths; stereotypes and prejudices that created negative reputation to children.
I look into the real difficulties parents and teachers encounter in implementing this
right. The challenge in giving up the parental and educational authority. Since
I have focused in my research as well as my teaching the 12 right, I see it as the
most important right. While re-visiting How fo Love a Child recently, I stumbled
upon a footnote — in a small and pale font —

It has not yet crystallized within me, nor has it been confirmed by reasoning that child’s
primary and irrefutable right is the right to voice his thoughts, to active participation in
our considerations and verdicts concerning him... http://www.januszkorczak.ca/legacy/3
How%?20t0%20Love%20a%20Child.pdf

I will dedicate this paper to study and shed light on this hesitation of Ko-
rczak on the priority of this right. Since he is such an authority on the subject and
since there is no doubt he deeply understood the importance of the right which he
was the one that phrased it, I find it interesting to try and look into the reasons to
his hesitation,

I can think of three reasons:

My first thought is — Why indeed? What could be the purpose of putting
this right ahead of all others?

Second idea — the question why do we need a hierarchy of rights?



And yet the third question would be — what made Korczak hesitate in
making this decision?

The first thought thus is the potential merits of “the child right to be heard”
justify its place in the top of the rights list. The unique character and importance of
the right to be heard is clear from Korczak’s writings, in which he emphasises the
hardship children face in expressing their opinions, studying the wording of the 12
right in the UN charter and considering its place and style in the UN Convention on
the Rights of the Child 1989 - 70 years later. The 12" Right in the UN Convention on
the Rights of the Child (C.R.C) is the equivalent of “love thy neighbour as thyself”’
in the Bible. It is meaningful and influential in several directions: most important —
being an integral part of an international law it legitimizes listening to the child’s
voice and thus empowers children and encourages them to communicate within
their environment and make their thoughts and questions be voiced.

It contributes to the creation of a democratic climate and encourages the
keeping of freedom of thought and speech. The 12 right is like conduits for in-
formation when other rights are specific for food or education etc. The 12% right
provide children with the possibility to express their childhood experiences or child
abuse complaints. It is worse reminding that part of the right to be heard is the
need to give the child’s opinions a proper consideration. (C.R.C, par. 12) there for
the child’s right to speak needs to meet an adult that listens with an open heart.
Assuming we all understand the vast potential the ‘right to be heard’ holds for the
advancement of child status.

Practically the possibility to put the right to be heard as the first right is off
the table since the C.R.C was sealed and signed (1989). The authors of the conven-
tion invested about 10 years in the writing, and it was important to them that all the
rights will have the same value, that the convention would be a holistic bill of rights
in which each right is most important. The importance or hierarchy of rights within
the convention is “in the eyes of the beholder” — the authors are fully aware of the
phenomena called ‘dynamics of rights’ the significance of that is that the impor-
tance of particular rights tends to rise when that right is infringed. In the situation
of food shortage the right to good nutrition is at the top.

The second thought raises a question: placing one right as the first
right implies a hierarchy of rights. So the question is - do we need
such hierarchy? In a case of neglected or abused child — the right to protection
would be the crucial one. Once a need is satisfied it goes down the list and another
need takes its place and so forth. The actual decision that was taken by the conven-
tion’s authors doesn’t make the question about Korczak irrelevant. It is still a valid
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interest even a hundred years later. When I put the right to be heard opposite the
right to live — it seems obvious that the right to live should be the first one, but ever
here we should think of circumstances in which a child is unable to call for help. Or
has no address to approach for help. Or cases that a child is asked to “keep a secret”
from the entire world (even from his own mom) - the decision is no longer that
obvious.

So actually — why not?

The child right to be heard is a fairly new idea — it appears for the first time
in the 20™ century. It does not appear out of nowhere. We are not talking about
a primal society that creates its values for the first time. It is a new idea in a rich
culture that has a very long history of written and unwritten traditions and concepts.
Some ideas and values are set and cherished and some are sacred and considered
as unshakable truth. I will try to find the reasons for Korczak’s hesitation in that
cultural sphere.

The claim for the right of the child to be heard emerged from the painful
situation in a world that gives no attention at all to the children voice. The origin
of the call for this right is in the understanding of the child’s needs on the one hand
and the awareness of the harshness of the limitations on children on the other. It is
important to acknowledge that policies and practices of silencing people have been
commonly used on adults as well. Most people did not have the right to be heard
and this atmosphere is not an easy climate for change. Democracy? Democracy was
not yet in the common paradigm.

The absence of “freedom of speech” means silencing. Silencing has two
faces. It is considered by some as a method for the greater good of the society as
a whole, children included. That silencing protects children from harsh reaction
they would have endured over unspeakable talk. As it is written “He who keeps his
mouth and his tongue keeps himself out of trouble” (Proverbs 23, 22) or “Death and
life are in the power of the tongue”(Proverbs 18,21)

Those who favour silencing would like to see children as docile, disciplined
controlled little creatures. On the other hand many regard silencing as a severe
measure that hurts the wellbeing of people generally and children especially.

I couldn’t find a direct answer in Korczack’s writing. But evidently he ex-
celled in reality testing - the ability to see a situation for what it really is, rather than
what one hopes or fears it might be” (http://www.goodtherapy.org/blog/psychpe-
dia/reality-testing) He had a good understanding of social and cultural situation.
He realized the right of the child to be heard is in complete contrast to the current
Zeitgeist. Although the 20" century was named ‘the century of the child’, and the



turn of the century saw a great rising of new ideas and movements promoting the
advancement of children’s status and well-being, it wasn’t possible to overlook pre-
vious influences such as the monarchy preached by the English philosopher Robert
Filmer (see more below).

In contrast to the opinions of Filmer, Korczak is interested in other thinkers
and other views: he writes about those who share his view, such as Pestalozzi and
Froebel:

The names of Pestalozzi, Froebel and Spencer shine with no less brilliance than the names
of the greatest inventors of the twentieth century. For they discovered more than the un-
known forces of nature; they discovered the unknown half of humanity: children (Korczak,
1996: 281, Hebrew edition).

But this new state of mind was not yet spread in society and most of society
was traditional and conservative. Korczak did not put his observations in the form
of definitions or formulas but he gave his readers vivid descriptions that created
a moving and convincing experience. He did this in his books, plays, articles and
diaries. Korczak’s literary oeuvre and the entirety of his cultural activities, in every
area, were aimed toward child dignity, a concept that adults — parents as well as
teachers — due to their own education and prejudice — could not accommodate.

This could be a reason, an explanation for his uncertainty. His vision of the
adults — children relationship — was like declaration of war. The ideas the conse-
quential pedagogy that he designed — demanded comprehensive preparation of the
staff. Korczak chose his staff carefully, and invested time in preparing them to their
educational task. This was not a ‘cosmetic’ change. It was a major change or a ‘sec-
ond degree change’. I would say it was a plan for holistic educational intervention
that would break down prejudices and conventions, and present a new set of values
and norms.

We can conclude Korzack felt threatened. And this is his feeling while giv-
ing his advice to young teachers — in his book.

20. If you want to swim with the current, submit to authority then go out of your way for
those who can do you “good,” rely on the cunning and servile, trample on the timid, punish
the obstinate and undisciplined.

But if you intend to look into every detail, meet every just demand, resist
corruption, listen to complaints, then you are bound to make enemies, whether you
be a cabinet minister or a humble teacher... you will burn your fingers once or
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twice, and then perhaps you will stop being so eager about further experiment-
ing... and occasionally even at the cost of your livelihood and your whole future.
The more thoughtless the soaring, the more dangerous the fall. (Korczak, Summer
Camp, 274)

http://www.januszkorczak.ca/legacy/3 How%20t0%20Love%20a%20
Child.pdf.

We can conclude Korczak felt under threat. And that was his feeling while
writing his advice for young teachers in his book The Boarding School.

In my words: The suggestion to put the right to be heard as the top and
first right is a declaration of a cultural struggle against old culture and tradition.
A tradition so deep that is like an absolute truth that is the origin of prejudice and
stereotype thinking. These old traditions, in spite being old fashion or dated, and
in spite of new developments of humanistic and more democratic attitudes toward
children since the beginning of the 20™ century - Is still alive in deep under currents
of the personal as well as collective minds and believes.

Korczak’s reality check, based on his close relationships with children and
parents and his knowledge of their minds — was the cause for hesitation (which is
proved in his biography). It is safe to assume that he thought that a soft approach,
giving more time to the acceptance of new ideas, a longer learning period to under-
stand the consequences of the new attitudes, would lead to better results than blunt
declarations on children’s rights. Such declarations tend to have the effect of a red
flag to a bull.

Another reason for his uncertainty would be his understanding that the right
to be heard is most important but not easy to implement. Once you are convinced —
what can you do? In his words:

The child thinks with feelings and not with intellect. That is why communication is so
complicated, why there is no more difficult art than speaking to children. For a long time
I was under the impression that children should be addressed simply, understandably, in an
interesting, picturesque manner, convincingly. Today, I think otherwise. We must ‘speak to
them briefly and with feeling, without particular selection of words or phrases but frankly
(Korczak, The Children’s Home in: How to Love a Child, 310).

The right to be heard is not the kind of right that can be decided, legislated,
financed and executed. The implementation and practice of this right requires a long
process. Working around obstacles, readiness to part from long-lived traditions, it
requires the ability to deal with the challenges of parenthood in humane ways with
utmost respect for the child and the parents alike. He chose to write a major book



about “how to love a child”; he was knowledgeable about the vast relationships be-
tween parents and children; teachers and children, authorities and children; he was
well aware of the long way ahead. We are not only talking about a social ideological
change. Patterns of attitudes toward children have been imprinted in our minds for
generations, whether we hold conservative views or radical revolutionary views. To

change such patterns, a change of a second degree is needed.

Characteristics of a first and second degree change

a first degree change

a second degree change

widening the past

breaking with the past

within the existing paradigm

beyond the paradigm

adequacy to accepted norms and values

opposing to accepted norms and values

focused

divergent

implemented by experts*
A change that breaks with the existing paradigms is characteristic of Ko-
rczak’s methods and could explain the uncertainty and foreseen difficulty. There-
fore the hesitation evident in the footnote discussed herecould have several causes
to be dealt with:

* adeep change is needed in the understanding of children’s upbringing and
education;

* procedures should be changed to enable “listening to children” - readiness
and willingness, time and place.

* People need to be convinced, and internalise the idea that there is a good
reason to talk to children; that it is possible to understand what children
want even if their language is imperfect, that children must have their say
and it is important for us, adults to listen to them. Those children are the
primary and the only source of information about themselves.

For assimilation of the right to be heard, the society would need undergo
a process of change in procedures, habits and concepts that will allow ‘listening to
children’ at the decision-taking level, whenever such decisions have influence on
the children (i.e.) things that a child can choose at home and at school.
* At home: Procedures change, for example to include children in the planning of
family events, be it a birthday party or moving home. Families discuss with chil-
dren issues like dress style, hobbies and interests, how to spend free time, etc.
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* At school: what and how the children will study. Could they take part in estab-
lishing rules of conduct, dress code and school subjects; are teachers and educa-
tors available and accessible to talk with children?

To understand why Korczak was uncertain, we need to remember he was
well acquainted both with the history of childhood and the nature of human beings.
He understood it was not possible to overlook the influence of past culture. We
should also remember his time: most people had never heard about any of the ideas
of modern democracy, and for generations the right to speak was exclusive to the
truth of God, His agents on earth, and to the fathers of families that had to uphold
their status and authority. These social ideas were forged in the period of absolut-
ism, best represented by a philosopher, Sir Robert Filmer (1653-1588).

Filmer preached in his book Patriarcha for the absolutist regime, anchored
in his theory of absolute monarchy and the divine right of the kings. There cannot
be any form of government other than absolute monarchy. “There is no bill like
democracy.” I recalled Filmer so we have some feeling of the time’s ideas, only
a mere 200 years before Korczak, considering that these ideas are still very much
alive even today.

Korczak on the contrary advocates the need for children’s rights and the
child’s right to be heard. The French Revolution in 1789 did have great impact and
changed ideas and paradigms, yet thousands years of traditions did not disappear at
once, Kings and Patriarchs would not easily relinquish their power and authority.
The same principles of relations between children and parents are at the base of all
religions. Korczak, in his precise seeing of reality, — wrote a lot about the existence
of “two worlds”: one is the front, at the level of declaration, the public face — the
other is the realm of practice, the real essence. A good example are the agenda pa-
pers published by the Israeli ministry of education, which cite Korczak frequently,
but rarely are any of his ideas implemented in practice:
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It is our (the adults’) task to know the situation of children in our countries,
the situation of children in Europe and all over the world. “We hide our own faults
and dubious actions. Children are not supposed to criticize, to notice our bad habits,
addictions and laughable peculiarities. We assume the pose of perfection. Under
penalty of being deeply offended, we guard the secrets of the ruling clan, the caste
of the initiated — those ordained to sublime duties. Only a child may be shame-
lessly degraded, put in the pillory.” (Korczak, The Child’s Right to Respect, 365;
http://www.januszkorczak.ca/legacy/4 The%20Child’s%20Right%20to%20Re-
spect.pdf)

One of the greatest mistakes is to take pedagogics as a science about children
not humans Read more at http://statusmind.com/wise-facebook-status-114/#0BZx-
VaOxLhFV3PCt.99. It is true that on the declaratory level there is a change, as
summed up by UNICEF’s executive director, Carol Bellami: “A century that began
with children having virtually no rights is ending with children having the most
powerful legal instrument that not only recognizes but protects their human rights.”
There is new legislation, research and even a gradual change of policies, but they
are like a virtual reality. The history of childhood has left deep cultural residues;
in the 21st century it may be hard to see how much we are affected by it — but still,
written and unwritten histories, traditions and stories exert a deep impact and are of
complex significance.

Ancient stories such as the biblical tale of the binding of Isaac (“Take now
thy son, thine only son Isaac, whom thou lovest, and get thee into the land of Mo-
riah; and offer him there for a burnt offering”; Genesis 22) This founding Biblical
myth could be either the story of the tough fate that awaits the child Isaac or the
story of the Great Believer Abraham, as he was called by the Swedish philosopher
Seren Kierkegaard, father of existentialism. He chose to look at Abraham’s story
from a theological point of view; I chose to look at the child and from a pedagog-
ical human point, to study the child’s point of view. For me Abraham is not fit to
be a father, while for Kierkegaard he is the “Great believer”. At the first reading
one might assume it is unthinkable that Abraham or any other parent would submit
to this immoral decree. Human society cannot possibly accept a father willing to
murder his own son. But history proves us fools, and Abraham has become cham-
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pion/prophet of fate and the father of the nation, our great father — as if all of us are
identified with Isaac.

A third point of view could be that the story is directed to prevent human
sacrifice that was still practiced that time. This idea is expressed in the story when
God stops the sacrifice; against this common belief we find some criticism of Abra-
ham actions expressed by many poets, writers and other intellectuals. The follow-
ing was written by my former student and now my colleague — Moty Lexman:

The story of Isac’s offering is meant to cry out against human sacrifice. Even if the demand
of a human sacrifice is made by god himself. /t cannot be. If a god of one or other ideology
demands a human sacrifice to accomplish some idea you must refuse.

It is my understanding that without knowledge of the history of childhood
it is impossible to make the change Korczak wished to lead in the perception of
children in society and culture — the change necessary to implement the child right
to be heard. The unwritten history of childhood is alive and imprinted in each one
of us, as we are all products of our education, the question we now need to ask is
weather we carry on or make a change of course? It is useful at this point to visit
quickly the history research by Loid De-Mause, presenting patterns of child card or
lack of during 2000 years of history.

Ch. 1, The Evolution of Childrearing, opening paragraph

Evolution of the six Psychogenic Modes Helping
in advanced nations, as identified by Lloyd deblause Socializing

Intrusive
Amhbivalent

Abandaning

Infanticidal
A0 500 1000 1500 2000

Looking at this diagram, we see the characteristics of the adults’ various
approaches toward young people — children - and the times when they prevailed.
I would like to elaborate on the earliest type: infanticide. Why was infanticide prac-
ticed?



Cultural prejudice and the resulting practices are hard to break, and looking
back into history it is easy to see why the killing of children has been considered
normal. Usually it has been because of economic problems. In times of famine,
families would practice infanticide.

Today, people hardly believe that such a treatment could exist. But, unfor-
tunately — looking at the first red line in the diagram above — we see that not only it
existed in the past, 2000 years ago, it exists even now.

ISIS Is Recruiting More Soldiers, And it want You To Know — YouTube

Just one reminder: This is something that people bear deep in their minds.
Loid De Mause concludes:

The history of childhood is a nightmare from which we have only recently begun to
awaken. The further back in history one goes, the lower the level of child care, and the
more likely children are to be killed, abandoned, beaten, terrorized, and sexually abused.”
http://psychohistory.com/books/foundations-of-psychohistory/chapter-1-the-evolution-of-
childhood/
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Korczak identified the element that needs to be changed: adults must break
away from old traditions and prejudices. Therefore according to Korczak we face
a double challenge. As he wrote:

The child feels the pinch of slavery, suffers from the fetters, longs for freedom which he
won’t find because, while the form may change the substance of the ban and coercion is
sustained. We cannot change our adult life so long as we are reared in slavery, we cannot
liberate the child as long as we remain in chains ourselves. (Korczak, How to Love a Child,
The Child in The Family, 180)

Let us try and recall some events of great influence; let’s go back thousands
of years and look at some biblical chapters that give evidence of mass murder of
children. From this Biblical story: “Every son that is born ye shall cast into the
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river” (Exodus 1:22) to the plague of the first born; a great number of children
were doomed to extermination, not by the crazy act of one parent, but by organ-
ised genocide in the name of God. The same goes for our own times — living in the
Modern Western and ‘democratic’ world and still having traffic in children, children
enrolled to do military service and many other destructive phenomena. The history
of childhood is a decisive factor in the understanding of Korczak’s reservation.

From the beginning of time children have arrived in the world totally de-
pendent on their parents. Parents on one hand help and expect their children to
grow up and become independent and on the other hand nourish and keep up their
children’s dependency, in a situation that gives adults the position of power and
control. Babies and children are unable to get up and leave. There is no way they
could start any initiative to improve their conditions. According to the psychologist
Alice Miller

Since a child has no way to overcome an extremely difficult situation when he or she is
helpless, the result is erasing or suppressing traumatic events in order to be able to continue
living with their parents.

It is the basis for a wider phenomenon recently named ‘childism’, but of
course it was in existence before the term was coined. In my book The 12" Right
I wrote:

The famous characters of the three monkeys came to be a symbol (icon) for silence, in-
difference and, as the Japanese proverb says: “Seeing no evil, hearing no evil, and
speaking no evil” — in other words, avoidance and silence.

What do people of authority fear? Are we going to be the three monkeys? Are we really
willing to go through our lives with our eyes shut, stopped ears and no action? Are we not
going to say anything about what is going on around us? The true significance of this is
the lack of moral responsibility, Acceptance of this attitude means deliberately pretending
innocence, if not self-righteousness, lack of moral responsibility, total compliance with evil
and collaboration with it.

Freedom of expression is one of human rights and it found its way also to
the Convention:

The child shall have the right to freedom of expression; this right shall include freedom to
seek, receive and impart information and ideas of all kinds, regardless of frontiers, either
orally, in writing or in print, in the form of art, or through any other media of the child’s
choice. (C.R.C. - Article 13)



It is only natural that in many cases children do not feel safe and free to
express their opinions, especially when they disagree with those of the adults. Is it
possible that we, teachers and parents are responsible for it? This has educational,
moral and political significance: teachers tend to ignore students’ ideas or censure
them in various ways. Even when a child has a different rational interpretation then
ours, holds his or her own opinions on current events, and even when the teacher
sees him- or herself responsible to the creation of a national ethos, as a represent-
ative of the state or the community, and if he or she would prefer certain opinions
not to be voiced in school — even then a teacher should not forbid the expression of
such opinions.

Silencing can use many different tools. I’d like to share a story from my diary:

Children were given an assignment — homework, to write their opinions on the war that took
place between Argentina and UK at tht time over the Falkland Islands. One child wrote:
“I think the Malvinas (Falklands) are far away and don’t mater. It is a waste of money and
lives. It is better to let them be independent; Argentina has a great vast territory without
those islands.” When the child read his essay in class he saw that his teacher was annoyed,
and even before he was done reading she started yelling : “Where did you get these ideas
from? Did you pay no attention to our classroom discussion? Did you not listen to the radio
and TV?” the child whispered: Miss, you said to write our opinion and not the radio’s.

The teacher was furious and announced she was going to call the headmaster “so he knew
what kind of opinions this child holds.”

I heard this story from my students when I taught in a teachers’ college in
Buenos Aires. The days were the early 1980s, under the ruling the military Junta.
It is a rather extreme example that took place under a dictatorship, but as a school
educational situation it could and may have happened in many places.

Korczak could not know the new sociological terms but he was well famil-
iar with the phenomenon, since he gave it a fine, painful and sarcastic description,
in his own voice and a child’s voice. For instance:

82. Grownups aren t that clever; they don’t know how to take advantage of their freedom...

They can buy anything they want, are allowed to do everything, and yet are always irritated

at something or other, and fly into a rage over nothing at all.

Grownups don't know everything. Often they answer just for the sake of saying, or with
a joke, or so that you can’t understand.

One says one thing and one another. How am I to know what the truth is?
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They are not good to us. Parents give their children food but they have to... otherwise we
would die. They won’t allow children to do anything. When one says something they laugh
instead of explaining, tease on purpose, and poke fun. If they are in a good mood, they’ll let
you do anything, but if they re cross, nothing is right.

The father is writing: the child runs up to him with a piece of news and pulls him by the
sleeve. He hasn’t the faintest idea that he is going to be guilty of an inkblot on an important
paper. Thundered at, he is taken aback — what’s happened? (Korczak, How to Love a Child,
The Child in The Family, 166)

Korczak realised that silencing children meant oppression and that people
were unable, unprepared, unwilling and unable to change that according to an edict.

His note should therefore be read in the context of the period he lived in,
with appreciation for a man who dedicated his entire life to the improvement of
children’s status; its essence for him was the child’s right to respect. He deserves
our attention, appreciation and studying. It is possible that if an hierarchy is neces-
sary the existential rights — the right to live, the right to medical care and the right
to live with one’s parents should be at the top of the list.
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Tomasz Polkowski

Prezes Zarzadu Fundacji Dziecko i Rodzina, sekretarz generalny
Miedzynarodowego Stowarzyszenia im. Janusza Korczaka

Wiez rodzinna a wychowywanie dziecka
w rodzinnej pieczy zastepczej

Mie¢ dziecko to wielka odpowiedzialno$¢ wobec niego, wiele trzeba,
by mie¢ prawo by¢ ojcem lub matka'
Janusz Korczak

Od kilkudziesigciu lat uczeni poszukuja odpowiedzi na pytanie, czym
jest wiez 1 czy mozna tak nazwac kazde uczucie, ktore powstaje miedzy ludzmi.
W Swietle badan wielu uczonych wiez ,jest glebokim, trwalym i wzajemnym
zwigzKkiem emocjonalnym pomie¢dzy opiekunem a dzieckiem, ktory powstaje
w pierwszych latach zycia dziecka i prowadzi do poszukiwania bliskoSci fi-
zycznej sluzacej do zapewnienia wlasciwej ochrony dziecku™”.

Bezpieczna wigz dziecka z opiekunem w pierwszych latach zycia to pod-
stawa zyciowego sukcesu dorostego cztowieka w kazdej dziedzinie zycia. Kaz-
da ludzka istota jest zaprogramowana do tworzenia wi¢zi. Male dzieci instynk-
townie poszukuja bliskosci i porozumienia z rodzicami, dysponujac do tego
odpowiednimi instrumentami — odpowiednim wyrazem twarzy, u§miechem,
placzem czy ,,przywieraniem”. Rodzice instynktownie okazujg uczucia, opiekuja
si¢ i chronig dziecko przez niebezpieczenstwami poprzez usmiech, kontakt wzro-
kowy, pozytywne uczucia i komunikaty, dotyk, pocieszanie w przypadku za-
grozenia lub boélu i przez wiele innych sposobow zaspokajania potrzeb dziecka.
Wigz jest tez wzajemnym poczuciem bezpieczenstwa. Dzieci uczg si¢ zaufania do
dorostych, ktorzy zapewniaja wlasciwa rownowage mitosci 1 ograniczen, opieki
i zachety do samodzielnosci. Wedtug Johna Bowlby’ego o wi¢zi miedzy dwojgiem
ludzi mozemy mowic¢, gdy wystepuje tak zwana selektywnos$¢ zachowania — czyli
zachowujemy si¢ przy tej osobie inaczej niz przy innych, gdy dazymy do bliskoS$ci
fizycznej z ta osoba, gdy ta bliskos¢ powoduje nasze zadowolenie 1 poczucie bez-
pieczenstwa, jak rowniez gdy w przypadku rozstawania si¢ z tg osobg odczuwamy
lek separacyjny’. Stad wi¢z to nie okreslenie kazdego, romantycznego ,,0czaro-
wania” ani slogan typu ,,wszystkie dzieci sg nasze”. To raczej niezwykle, emo-

1

Cyt. za: Chymuk, M. (1995), Janusz Korczak. Dziecko i wychowawca, Krakow, s. 31.

2 Za: Orlans, M., Levy, T.M. (2006), Healing parents, Washington: CWLA.

3 Patrz Bowlby J. (1979), The Making and Breaking of Affectional Bonds: Tavistock. Polska terminologia
za Schaffer H.R. (2006), Psychologia dziecka: PWN, s. 123.



cjonalne ($wiadome i nieswiadome) przywigzanie dwoch osob, wynikajace z na-
turalnej, wrodzonej (w przypadku dzieci) zdolnosci do nawigzania silnej relacji
z najwazniejszym dorostym, jakiego dziecko poznaje po urodzeniu — czyli tak zwa-
nym opiekunem podstawowym (ktorym najczgsciej jest matka, z ktora dziecko
,»zha si¢” jeszcze od czasu zycia ptodowego). Opiekun podstawowy jest w pewnym
sensie dla dziecka ,,bezpieczng baza”, ktora stuzy mu do $wiadomej i wspieranej
przez opiekuna eksploracji $wiata. Nawigzanie wiezi podstawowej uczy dziecko,
jak nawigzywaé wiezi ,,drugorzedne”. Jako$¢ wiezi podstawowej determinuje
zdolno$¢ do nawigzywania wigzi wtornych — z innymi krewnymi, z partnerami
zyciowymi itd.

Jednym z zasadniczych elementow nauki o wiezi jest hipoteza dotyczaca
istnienia wewnetrznych modeli roboczych®, ktore steruja funkcjonowaniem wiezi
i odzwierciedlaja ,,wewnetrzny $wiat” dziecka. Te ,,modele” to wzorzec opiekuna
podstawowego oraz samego dziecka. Model operacyjny opiekuna podstawowego
to informacje o tym, kim jest ta osoba, oraz w jaki sposob reaguje na wyrazane
przez dziecko potrzeby. Model operacyjny dziecka (czyli model ,,ja”’) zawiera prze-
konania na temat samego siebie, na ile jest si¢ akceptowanym i wartym pomocy
1 opieki. Wewnetrzne modele operacyjne wiezi tworzg si¢ w wyniku powtarzaja-
cych si¢ doswiadczen dziecka z opiekunem podstawowym i z osobami zapewnia-
jacymi wigzi drugorzedne (w tym na przyktad rodzicami zastgpczymi). Dzieki mo-
delom operacyjnym dziecko przewiduje, jak zachowaja si¢ osoby, z ktoérymi jest
zwigzane, czy beda dostgpne do udzielenia pomocy w momencie wysytania przez
dziecko odpowiedniego sygnatu. Jesli do§wiadczenia sg w wiekszosci pozytywne,
czyli osoby te odpowiadaty na wyrazane przez dziecko potrzeby, wtedy dziecko
rozwija wewnetrzne modele operacyjne zawierajace pozytywne przekonania na
temat opiekuna podstawowego i pozostatych osoéb, z ktérymi jest zwigzane, jak
roOwniez na temat siebie, jako osoby wartej zauwazenia i akceptacji. Jesli natomiast
doswiadczenia dziecka sg negatywne, czyli gdy doro$li nie pomagaja mu, gdy czuje
subiektywne zagrozenie, gldd lub strach, wtedy dziecko rozwija wewngtrzne mo-
dele operacyjne zawierajace negatywne przekonania na temat opiekuna podstawo-
wego 1 innych bliskich 0so6b jako ludzi nieprzewidywalnych i niegodnych zaufania
oraz obraz samego siebie jako osoby, ktora nie jest warta akceptacji. Przekonania
te ulegaja nastgpnie ,,przeniesieniu” na relacje z wszystkimi ludzmi. Wewnetrzne
modele robocze, utworzone w pierwszych fazach rozwoju wigzi, najczesciej po-
zostajg niezmienione w okresach p6zniejszych, nawet w dorostosci. Stad dziecko,

4 Bowlby, J. (1981), Psychoanalysis as a natural science, International Review of Psycho-Analysis, 3(3),

cz. 3, s. 243-256; patrz takze Holmes, J. (2007), John Bowlby, Gdanskie Wydawnictwo Psychologiczne, s. 16-136.
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nauczone, ze jest niewarte zainteresowania wlasnej matki i innych bliskich
0s0b, bedzie okazywa¢ nieufno$¢ nawet do przyjaznie nastawionego opiekuna
zastepczego. Z Kkolei takie nastawienie do dorosltego moze sprawié, ze ta osoba
»Zrazi” si¢ do dziecka, ,,ktore przeciez nie chce by¢ blizej mnie”. Taka reakcja
dorostego potwierdzi z kolei oczekiwania dziecka zakodowane w wewnetrz-
nym modelu roboczym, ze rzeczywiscie dorosli nie sa warci zaufania, a samo
dziecko nie jest warte przyjazni ani nawet zainteresowania. W ten sposob we-
wnetrzny model roboczy dziecka staje sie jego ,,samospelniajacq si¢” przepo-
wiednig, ktora wywrze wplyw na cale zycie i wszystkie relacje, w tym relacje
partnerskie.

Jak wynika z zatozen Bowlby’ego, wi¢z z opiekunem podstawowym ma
na nas wptyw przez cate zycie. Badania pokazuja, ze ludzie, ktorzy wyksztalcili
bezpieczng wiez z matka lub obojgiem rodzicow w dziecinstwie — odnosza wigcej
sukcesow, sa zdrowsi (rzadziej chorujg na powazne choroby i szybciej dochodza
do zdrowia), czgsciej oceniajg swoje zycie jako ,,szczesliwe”. Dorostym, ktdrzy nie
mieli bliskich wigzi w dziecinstwie, pi¢¢ razy bardziej zagraza niebezpieczenstwo
przedwczesnej $mierci niz osobom, ktére w dziecinstwie byty w bezpieczny sposob
zwigzane z podstawowym opiekunem (czyli najczgéciej matka)’. Rozwoj wigzi jest
nie tylko wynikiem wzajemnego oddziatywania dziecka i opiekundéw. Wptyw na
nig maja rowniez inne emocjonalne oddziatywania cztonkéw rodziny lub waznych
dla dziecka osob, jak rowniez srodowiska, w jakim dziecko zyje. Rodzina to sys-
tem, w ktérym oprocz matki wazne jest rowniez oddziatlywanie ojca, rodzenstwa,
innych krewnych. Istotna jest tu jako$¢ emocjonalna zwigzkoéw pomiedzy poszcze-
g6Inymi osobami, w tym szczego6lnie jakos¢ zwigzku matki i ojca. Na umiejgtnosé
tworzenia nowych wiezi przez dorastajacego cztowieka moga mie¢ wptyw rowniez
inne systemy spoleczne, takie jak szkota, kosciot, kregi lub organizacje rowiesnicze
itd®. By¢ moze na budowanie wi¢zi moze mie¢ wptyw roOwniez temperament dziec-
ka. W przypadku ,,tatwego” temperamentu dzieci majg niejako wiecej wrodzonych
umiejetnosci do przystosowywania si¢, majg czgsciej tendencje do pozytywnego
nastroju i tatwiej znoszg frustracje, stad tatwiej jest im nawigza¢ wiez’. Mozna tez
argumentowac, ze na powstanie wi¢zi moze mie¢ wplyw zdrowie fizyczne dziecka.
W przypadku dzieci chorych, cierpigcych, normalny proces tworzenia si¢ wiezi
bedzie zaktocony.

5 B.Q.Hafen i in. (1996).
¢ Levy & Orlans (1998).
7 Patrz Thomas, A., Chess, S. (1977), Temperament and Development. New York.



Podstawowa wiedza na temat wigzi kioci si¢ z dziatajgcym w Polsce sys-
temem pomocy rodzinom w kryzysie, ktory odseparowuje dzieci od rodzin i po-
przez umieszczanie w domach dziecka dokonuje dlugotrwatego przerwania wigzi
dzieci z opiekunami podstawowymi — nie dajac w zamian wiasciwie zadnych wiezi
zastepczych. Natomiast system rodzin zastepczych z kolei probuje zapewni¢ dzie-
ciom wiezi z nowymi opiekunami, ale czesto w oderwaniu od wigzi z opiekunem
podstawowym. Czy nalezy odbudowywac¢ przerwane wiezi dziecka z matka i inny-
mi bliskimi? Jakg role ma mie¢ w tym zadaniu opiekun w rodzinie zastgpczej? Czy
bez rozwiklania przyczyn separacji z opiekunem podstawowym i wewngtrznego
pogodzenia si¢ dziecka z jego najwczesniejszg przesztoscia i jej skutkami na teraz-
niejszos¢ jesteSmy w stanie dziecku pomoéc? I whasciwie komu mamy pomagac?
Czy tylko dzieciom, czy raczej catym systemom rodzinnym? Aby odpowiedzie¢ na
to pytanie, warto przeanalizowac podstawowe odkrycia prekursorow nauki o wigzi.

Duzy wplyw na rozwdj tej nauki miata Mary Ainsworth®, ktora oglosita hi-
poteze wrazliwosci opiekuna (rok 1978). Uczona mierzyta u opiekunow $wiado-
mos$¢ sygnatu dziecka (czyli rozumienie, ze kazde zachowanie jest sygnatem o po-
trzebie), zdolnos¢ do whasciwej interpretacji sygnatu (w tym zdolnos¢ do empatii,
postrzegania $wiata z perspektywy dziecka), adekwatng reakcj¢ (zgodna z potrzeba
dziecka) oraz szybko$¢ reakcji. Piszac o wigzi bezpiecznej Ainsworth udowadniata,
ze jest ona zalezna od §wiadomej i pod$wiadomej akceptacji dziecka i gotowosci
do wspodtdziatania z nim. Wtasnie do takiej roli powinni§my przygotowywac rodzi-
ny zastepcze.

Szczegolnie wazne byto badanie Mary Ainsworth pod nazwa ,,Procedura
obcej sytuacji”. Polegato ono na obserwacji dziecka w warunkach stresu spowo-
dowanego obecnos$cig obcej osoby i1 separacja z matka. ,,Procedura”, oprocz wy-
odrebnienia trzech typow wiezi — bezpiecznej oraz dwoch wzorcow wiezi poza-
bezpiecznej: ambiwaletnej 1 unikajacej (pdzniej Mary Main dodata czwarty typ
—zdezorganizowany), zwrocita uwage uczonych na zachowania zwigzane z wigzig:
gotowos¢ do eksploracji otoczenia, lek przed obcymi oraz przed separacja oraz
specyficzne zachowanie przy pojednaniu.

Wigkszos¢ dzieci w trakcie badania przejawiato bezpieczny typ wiezi. Po po-
czatkowym okazywaniu stresu przy spotkaniu z nieznajomag osoba dzieci przy
pojednaniu z matka nawigzywaly z nig kontakt wzrokowy i witaty si¢ z nig. Po
upewnieniu si¢, ze matka pozostaje w pokoju, dzieci powracaly do zachowan eks-
ploracyjnych. Dzieci te wyraznie traktowaty matke jak ,,bezpieczng bazg”, z ktorej

8 Ainsworth, M.D., Blehar, S. i inni (1978), Patterns of attachment: A psychological study of strange situa-

tion, Lawrence Erlbaum, Hillside, New York.
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czerpaty poczucie bezpieczenstwa i autonomii, co umozliwiato im fizyczne bada-
nie otoczenia. Ainsworth zauwazyla, ze matki tych dzieci przejawiatly statg goto-
wos¢ do interakcji z dzieckiem, a miedzy nig a dzieckiem wyczuwac¢ mozna byto
harmonig¢ i wspotprace.

Z kolei dzieci w grupie reprezentujacej ,,unikajacy” wzorzec wiezi wydawaly
si¢ by¢ niezainteresowane matka. Nie denerwowaly si¢ jej wyjsciem i byly obojet-
ne, gdy wracata. Ainsworth i jej wspotpracownicy zauwazyli, ze matki tych dzie-
ci odrzucaly sygnatly dzieci, przejawiaty jawny lub ukryty gniew na zachowanie
dziecka, jak réwniez nie inicjowatly kontaktu fizycznego. Niektore z matek pro-
bowaly ingerowa¢ w zabawg na zasadzie kontroli. Unikajace zachowanie dziecka
bylo wedlug Ainsworth ukierunkowane na zminimalizowanie potrzeb zwigzanych
z wiezig i w konsekwencji — na uniknigcie bolu odrzucenia lub frustracji wynikaja-
cej z narzucania woli przez dorostego.

Ainsworth 1 jej wspotpracownicy zauwazyli, ze cze¢$¢ dzieci byla intensywnie
skupiona na matce. Podlegaty silnemu stresowi po wyjs$ciu matki i nie mozna byto
ich uspokoi€ po jej powrocie. Zachowanie dziecka byto nacechowane zto$cig i opo-
rem. Domagato si¢ na przyktad wzigcia na rece, a kiedy juz zostato wzigte — okazy-
wato opor 1 odpychato matke. Ainsworth wysuneta hipoteze, ze zachowanie takie
byto wynikiem braku statosci w reakcjach matki, ktora czasem bywata dostgpna,
a innym razem byta wycofana i chtodna. Zachowanie dziecka ukierunkowane byto
na zwrocenie uwagi przez matke i zapewnienie jej bliskosci przy jednoczesnym
stresie, ze kontakt moze si¢ niespodziewanie skonczy¢. Bardzo wazne jest to, aby
opiekunowie zastepczy wiedzieli, jak pracowac z dzieckiem przejawiajacym dany
wzorzec wiezi. Niezwykle wazne jest rowniez to, aby sami rodzice zastepczy byli
swiadomi wlasnego wzorca wigzi, jak rowniez mieli umiejetnos¢ autorefleksji i au-
toanalizy standéw wewngtrznych. Analiz¢ wzorcow wigzi dorostych umozliwia AAI
— ,,.Badanie wigzi dorostych” opracowane przez Mary Ainsworth.

Czy jest jednak mozliwe badanie kandydatéw na rodziny zastepcze pod katem
ich wlasnego wzorca wigzi 1 zdolnosci do empatii? Wydaje si¢, ze dla dobra po-
krzywdzonych dzieci powinno si¢ przeprowadza¢ tego rodzaju badania, chociaz
z powodow prawnych z pewnoscig bytoby to bardzo trudne. Dlatego niezwykle
wazne jest przynajmniej popularyzowanie wiedzy na temat wiezi 1 jej zaburzen, co
by¢ moze podniesie swiadomos$¢ opiekundw i spowoduje ich wlasny rozwdj, lub —
rezygnacje z niewykonalnej dla nich pracy.

Na przetomie XX i XXI wieku dokonano wielu waznych odkry¢ zwigza-
nych z rozwojem mézgu. Do niedawna uwazano, ze mozg jest statym, samodziel-
nym mechanizmem, ktory nie podlega wigkszym zmianom po okresie dziecinstwa.



W tej chwili wiadomo juz, Zze nasz mézg moze wyksztatci¢ ogromng ilo$¢ nowych
potaczen, natomiast nasze doswiadczenia zmieniaja sktad chemiczny i struktu-
r¢ mozgu’. Jednakze to wlasnie doswiadczenia zwigzane z relacjami najbardziej
wplywaja na rozwoj moézgu i nasze zachowanie. Spowodowane jest to faktem, ze
moézg ludzki rozwija si¢ najbardziej w pierwszych trzech latach zycia i osigga wte-
dy 75 procent wielkosci mozgu dorostego cztowieka.

Wiele badan udowodnito, ze w przypadku dzieci podlegajacych przemocy
lub powaznym zaniedbaniom, znacznie mniejszy jest rozmiar ciata migdatowate-
go, hipokampu, ciata modzelowatego (stanowiacego ,,przekaznik” miedzy prawa
a lewa potkula mozgu), natomiast wigksza jest skorupa mézgu i obie komory bocz-
ne'’. Jak twierdzi Alan Schore!!, zaburzenie wiezi prowadzi do zaburzen homeos-
tazy 1 funkcjonowania uktadu limbicznego, rozregulowania 1 ,,zatrucia” substancji
hormonalnych w mézgu, szczegdlnie w uktadzie limbicznym. Nadmiar tych sub-
stancji (w tym np. katecholaminy) powoduje dostowng $mier¢ komorek ,,0srodkow
emocjonalnych mézgu”, co z kolei jest gtdwna przyczyna zaburzen neuropsychia-
trycznych, w tym zaburzen zdolnosci do wigzi. Nieustanny stan pobudzenia mozgu
bedzie réwniez powodowac ograniczenie wzrostu komorek mozgowych szczegol-
nie w prawej potkuli z powodu ,,braku energii” do wzrostu, zuzywanej do stalej
autoregulacji podwyzszonych stanow gotowosci.

Post i inni'? argumentuja, ze traumatyczne wydarzenia zwigzane z depry-
wacja lub pozabezpieczang wigzig opdzniajg rozwdj uktadu limbicznego, w tym
szczegolnie prawg strong kory mozgowej odpowiedzialng za regulowanie emocji.
Wedhug nich w najbardziej wrazliwym okresie wzrostu tych obszarow w mozgu
stresujace wydarzenia zwigzane z wigzig mogg wywotac ,,osuszanie”, poprzez efekt
tak zwanego ,,rozpalania” (,,kindling”), wyzszych potaczen limbicznych (oczodo-
towo-czolowych, zakretu obreczy i ciata migdatowatego) z osrodkami pobudzen
w tworze siatkowatym §rodmoézgowia i autonomicznych osrodkéw podwzgorza.
Oznacza to, ze ,,psychologiczne” czynniki mogg doprowadza¢ do ,,wysuszania”
sieci neuronowych w mozgu niemowlgcia. Potwierdzajg to réwniez neurolodzy
zajmujacy si¢ zespotem stresu pourazowego, ktorzy mowia o dysfunkcjach obwo-

®  Kutulak, R. (1996), Inside the brain. Kansas City.

10 Bremner, J.D., Randall, P., Vermetten, E. (1997), Magnetic resonance imaging-based measurement of
hippocampal volume in posttraumatic stress disorder related to childhood physical and sexual abuse — a preliminary
report, Biological Psychiatry 41(1),s.23-32.

" Schore, A. (2002), Dysregulation of the right brain: A fundamental mechanism of traumatic attachment and
the psychopathogenesis of Posttraumatic Stress Disorder, Australian and New Zealand Journal of Psychiatry, 36, s. 9-30.

12 Post, R.M., Weiss, S.R.B., Smith, M., Li H., McCann, U., Kindling versus Quenching: implications for
the evolution and treatment of posttraumatic stress disorder. W: Yehuda R., McFarlane, A.C. (eds.), Psychobiology of
posttraumatic stress disorder. New York Academy of Sciences, 1997, 821:285-295.
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doéw oczodotowo-czotowych, odpowiedzialnych za reakcje na stresujgce sytuacje.
Zaburzenia emocjonalne wynikajace z zespotu stresu pourazowego maja niejako
swoj poczatek w niewlasciwym modulowaniu funkcji ciata migdatowatego przez
prawa kore przedczolowa, miedzy ktorymi potaczenia po prostu zanikajg. Prowa-
dzi to do stopniowego zmniejszania si¢ objetosci zarowno kory przedczotowe;,
jak i ciata migdatowatego. Dla takiego mdzgu reakcje zwigzane ze strachem beda
intensyfikowane, poniewaz nie beda regulowane przez kore przedczotows. W tej
sytuacji nawet mato intensywne stresory moga wywotywaé gwaltowne reakcje
wsparte doswiadczeniami tzw. ,,wczesnej pamigci” przechowywanymi w ciele mi-
gdatowatym. Oznacza¢ to moze, ze impulsy do gwaltownych reakcji dziecka moga
by¢ nieswiadome i trudne do przewidzenia.

Silnym bodzcem sprzyjajacym rozwojowi mozgu sa bodzce wzrokowe
wyrazajacej emocje matki'’. | Interakcja miedzy matka a dzieckiem na drodze
wzajemnego $ledzenia wzroku (patrzenia sobie w oczy) wedtug wynik badan neu-
roobrazowych stymuluje rozwoj potaczen pomigdzy kora czotowa a uktadem lim-
bicznym (jadrem migdatowatym), pod warunkiem, ze cechuje je synchroniczno$¢
wzajemnych pobudzen...”' Schore w roku 2001 udowodnil, ze interakcje matki
z dzieckiem majg stymulujacy wptyw na rozwoj potaczen miedzy prawa korg czo-
towa a uktadem limbicznym®.

Powigkszenie komor bocznych i zmniejszenie hipokampu oraz ciata mi-
gdatowatego wyniklo ze zbyt duzego obcigzenia bodzcami stresowymi. Stres jest
normalng czescig naszej egzystencji, natomiast gdy wystgpuje w nadmiarze, moze
by¢ niezwykle szkodliwy, szczegdlnie dla rozwijajacego si¢ mozgu. Kazdy czto-
wiek dysponuje mechanizmem obrony przed stresem postugujac si¢ przy tym wy-
twarzaniem odpowiednich ,tonizujacych” substancji, nazywanych , hormonami
stresowymi” (w tym na przyklad adrenalina, norepifryna, kortyzol). Zadaniem ich
jest przenies¢ energie z prostych czynnosci, takich jak trawienie, na czynnosci zo-
rientowane na przezycie (np. energi¢ potrzebng do ucieczki). Reakcje te sa bardzo
przydatne, gdy dotycza krotkotrwatych bodzcow, natomiast, gdy stres ma charakter
ciagly, tak jak w przypadku statej przemocy lub dtugotrwatych zaniedban — nadmiar
substancji nieustannie wydzielanych przez uktad limbiczny moze wywota¢ trwate
uszkodzenia mozgu i wptyna¢ na rozwoj dziecka réwniez w sferze jego zachowan.

13 Allman, J., Brothers, L. (1994): Faces, fera and the amygdale, Nature, 372, 6613-6614, za: Jacek
Bomba, Przywigzanie a rozwdj mozgu, w: Jozefik B., Iniewicz G. (red.), Koncepcja przywigzania, Wydawnictwo UJ
(2008), s. 25-33.

14 Jacek Bomba, op. cit, s. 30.

15 Schore, A.N. (2001), Effects of secure attachment. Relationship...



Malte dzieci, ktore podlegajg statemu stresowi, czgsto reagujg apatig, wyco-
faniem sie, utratg apetytu i opdznieniami, lub wrecz ,,zatrzymaniem” rozwoju. Sg
nadpobudliwe, czesto placzg, majg problemy ze snem i w rezultacie s3 emocjonal-
nie ,,oddalone”. Tego rodzaju dzieci z czasem staja si¢ strachliwe, agresywne, maja
ktopoty z pamigcig oraz inne opdznienia rozwojowe. Dhuzsze trwanie tego rodzaju
stanu moze spowodowac niedorozwo6j w wielu obszarach, jak rowniez syndromy
opisywane w katalogach schorzen psychiatrycznych, w tym ,,zespot stresu poura-
zowego” (PTSD), ,,zaburzenie uwagi i nadaktywno$¢” (ADHD), ,,reaktywne zabu-
rzenie wiezi” (RAD), sktonnosci do naduzywania alkoholu, narkotykow, sktonnos¢
do agresji i inne zaburzenia.

Z kolei bezpieczna wi¢z z opiekunem pozwala dziecku dostosowywac re-
akcje do sygnatow opiekuna i wlasnych potrzeb. W rezultacie zaspakajania potrzeb
przez opiekuna i1 ograniczania zbytniego stresu dziecko uczy sig, jak we wlasnym
zakresie regulowac¢ swoje reakcje. I tak na przyktad dziecko tulone do snu tatwiej
zasypia 1 dtuzej $pi. Natomiast dziecko, ktore przed snem przezywa np. przemoc
opiekuna, ma powazne klopoty ze snem i w rezultacie nie uczy si¢ opanowywania
impulsow, jak roOwniez reaguje zloScia i agresja a w pdzniejszych latach — nie posia-
da umiejetnosci radzenia sobie ze stresem i innymi przeciwnosciami. W normalnej,
bezpiecznej sytuacji poziom kortyzolu obniza si¢ w nocy, pozwalajac na spokoj-
ny sen, natomiast u dzieci przezywajacych przemoc lub inne naduzycia poziom
kortyzolu pozostaje wysoki, co powoduje zaburzenia snu, cz¢ste przebudzenia,
koszmary senne itd. Jak udowodnil Dozier, u dzieci z bezpieczng wigzig poziom
»hormonow stresowych” jest nizszy po przezyciu stresu niz u dzieci z wi¢ziami
,»pozabezpiecznymi”'. Znaczy to, ze dzieci zwigzane bezpiecznie z opiekunem na
state uczg si¢ regulowac nie tylko reakcje zewngtrzne (w zakresie emocji 1 zacho-
wania), ale i wewnetrzne (regulacji wydzielania hormondw) ich organizmow.

Czy w zwiazku z powyzszym dla dzieci, ktore s zdeprywowane, jest jakies
wyjscie? Czy jesteSmy w stanie im pomoc i ,,rehabilitowaé” ich ,,osuszone” pota-
czenia neuronowe? Neurolodzy odpowiedzieliby z pewnoscia, ze im wczesniej,
tym lepiej. I jak w kazdej rehabilitacji potrzebna jest stato$¢ ¢wiczen i nienarazanie
pacjenta na powtorny uraz. Rehabilitacja takg moze by¢ szybkie odseparowanie
dziecka od zrodet najwickszego stresu, proba terapeutycznego przepracowania
najwczesniejszych lat dziecinstwa oraz zrédet kryzysu, odbudowa jak najbardziej
bezpiecznych wiegzi z opiekunem podstawowym i innymi waznymi dla dziecka
osobami, jak rowniez pozytywna wiez z opiekunem w rodzinie zastgpczej. Jak w re-

1 Dozier (2002).
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habilitacji np. niewtadnych konczyn, osuszone, niewtadne potaczenia neuronowe
musimy pobudzac i ¢wiczy¢. Tu ¢wiczeniem jest spokdj, ciepto, empatia, poczucie
bezpieczenstwa, podbudowywanie poczucia wartosci, pozytywna i budujaca wigz
z dorostym. Kazdy nowy stres w rodzinie, w ktorej nie ma indywidualnych relacji
— bedzie poglebiat schorzenie dziecka, z ktorym bedzie musiato borykac si¢ juz
przez cate zycia. Nie zapewnianie wi¢zi np. w rodzinie zastepczej — to poglebianie
ich problemow neurologicznych i dalsze trwate uszkadzanie mozgu. O konieczno-
$ci pracy z dzie¢mi opartej na wigzi pisze wielu psychologoéw, w tym np. Orlinsky,
Grawe i Parks'’, Finke i Rogers'® czy Rudolf, Grande i Porsch" ktorzy na pod-
stawie wlasnych badan dowodza, ze czynnik relacji emocjonalnej jest najbardziej
decydujacy w powodzeniu planu pomocy. Wedtug nich tylko w warunkach relacji
emocjonalnej moze dojs¢ do takiego ,,otwarcia si¢”” dziecka (i ewentualnie jego ro-
dzicow), aby moc okresli¢ potrzeby i1 przygotowac skuteczng procedure dziatania.
Brisch z kolei argumentuje, Ze bez ,,terapeutycznej wigzi” z dzieckiem trudno by-
toby przepracowac obcigzone emocjonalnie konflikty wewnetrzne, ktorych zrodto
tkwi w zaburzeniach wiezi®.

Bruce Perry, psychiatra i psycholog amerykanski, dowodzi, ze pomoc dzie-
ciom zdeprywowanym jest jak najbardziej mozliwa?'. Wymaga naprawy sytuacji
rodzinnej lub przynajmniej przepracowania poczucia straty przez dziecko i zrozu-
mienia przyczyn kryzysu. Stad taki nacisk w metodzie tworzenia planéw pomocy
dziecku propagowanej przez Fundacj¢ Dziecko i Rodzina* na uzyskanie zaufa-
nia rodzicow dziecka i rozpoczgcie planowej pracy nad pojednaniem rodziny od
pierwszych chwil przyjecia dziecka do rodziny zastgpczej. Potrzebna jest wtedy
indywidualna opieka opieckuna zastepczego, ktory w czasie separacji z opickunem
podstawowym (czyli najczgsciej z matky) bedzie pehit role zastgpcza — co wcale
nie znaczy, ze mniej wazng. Celem tej opieki bedzie powolne i planowe uczenie
dziecka nowych wzorcow bezpiecznych wigzi, przepracowywanie przyczyn sepa-
racji, pomoc w odbudowaniu wigzi z rodzing i wzmacnianie kompetencji dziecka,
w tym szczegdlnie jego kompetencji emocjonalnych i1 spotecznych.
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Orlinsky, D.E., Grawe, K., Parks, B.K. (1994), Process and outcome in psychotherapy — noch einmal,
w: Bergin, A.E., Garfiled, L., Handbook of psychotherapy and behavioral change, New York, s. 270-376.

8 Finke, J. (1994), Empathie und Interaktion; Rogers, S.J. (1991), Die klientenzentrierte Gespaechspsycho-
therapie, za: Brisch, Heinz, K. (1999), Treating attachment disorders. From theory to therapy, New York.

9 Rudolf, G. Grande, T, Porsch, U. (1988), Die initiale Patient-Therapeut- Beziehung als Praediktor des
Behandlungsverlauf, Zeitschrift fuer Medizin und Psychoanalyse, 34, s. 32-49, za: Brisch (1999).

20 Brisch, K.H. (1999), s. 76-86.

2 Patrz Perry, B. (2001), Bonding and attachment in malterated children, w: Parent and Caregiver educa-
tion series, Vol. 1, 4.

22 Fundacja Dziecko i Rodzina: www.fdir.pl.



Kazde dziecko potrzebuje rodzica zastgpczego, ktory potrafi ,,dopasowac
si¢” do dziecka. Dopasowanie lub, jak mowi teoria wigzi ,,dostrojenie” oznacza
glebokie wewngtrzne wyczuwanie emocji dziecka, a nie widzenie dziecka takim,
jakimi chcieliby$my go widzie¢. Jak wigc wybra¢ do potrzeb dziecka odpowiednig
osobg? W przypadku rodzin zastepczych proces ten powinien by¢ kierowany przez
uprawnionych do tego psychologéw — terapeutdow, ktorzy przeanalizujg historig
wiezi dziecka, jego temperament, histori¢ kryzysu, profil osobowosci, zaburzenia
itd. Do tego istotne sg prawdopodobnie czynniki pod§wiadome — z punktu widzenia
dziecka czy np. kandydaci na rodzin¢ zastepczg nie wywotujg obrazéw w ,,pamieci
pierwotnej”, w ktorej kryja si¢ r6zne trudne wspomnienia dziecka. Z punktu wi-
dzenia zaréwno przysztych opiekunéw, czy sa gotowi zaakceptowac fakt istnie-
nia wiezi podstawowej z matkg i innymi osobami z rodziny, czy sa emocjonalnie
»dopasowani” z dzieckiem w sensie nawigzywania kontaktu i komunikacji, czy sa
w stanie razem udzwigna¢ ci¢zar indywidualnego planu pomocy dziecku i jego ro-
dzinie. Jakiekolwiek ,,przydzielanie” dzieci bez doktadnej analizy psychologicznej
zardwno dziecka, jak 1 opiekunow zastgpczych jest ogromnym btgdem, ktory msei
si¢ potem czgsto poprzez ,,zwracanie” dzieci z powrotem do domow dziecka lub
rozpadem rodzin zastgpczych, ktore nie wytrzymuja zadan, o ktérych nawet nie
mieli wczesniej pojecia.

Jak moéwiag psychologowie, okres ,,udowadniania” dziecku, ze moze by¢
bezpieczne, trwa zwykle tyle samo czasu, ile trwaly zaniedbania. Niebezpieczen-
stwo moze grozi¢ dziecku od niego samego — gdy nie ma wsparcia w powtarzaja-
cym si¢ cyklu agresji, od cztonkéw jego rodziny — jesli na przyktad bez kontroli
dopuszczamy do kontaktow z ,,niewyleczonymi” agresorami, od rowiesnikow, od
samotnosci — gdy dziecko przezywa nocne koszmary i1 nie ma kto go pocieszy¢...
Za to wszystko odpowiedzialny jest opiekun zastepczy. Inaczej méwiac, okres po-
trzebny do zmiany w zachowaniu dziecka to czas niezbgedny do nawigzania takiej
wiezi miedzy opiekunem a dzieckiem, aby mogli razem przepracowa¢ koszmary
z dziecinstwa dziecka i wspolnie opracowac realistyczne plany na przysztos¢. Pra-
ca ta jest na tyle trudna, Ze nie moze obyc¢ si¢ bez wspierajacego opiekuna zespotu
specjalistow, w tym szczegodlnie psychologa-terapeuty. Bez tego zachowania dziec-
ka oparte na ztych doswiadczeniach beda si¢ nasila¢, a dziecko bedzie przezywac
kolejne odrzucenia — w tym przeniesienia do placowek opiekunczo-wychowaw-
czych, osrodkow wychowawczych itd.
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Plan

Plan pomocy dziecku z punktu widzenia wig¢zi oznacza przej$cie dziecka
od bolu i nerwowosci do bezpieczenstwa i realizacji planu wraz z opiekunem. Plan
to konkretne zadania realizowane na tle emocjonalnej relacji migdzy opiekunem
a dzieckiem. Zadania te powinny odnosi¢ si¢ do celow dtugoterminowych pracy
z dzieckiem i rodzing i by¢ uzgodnione, przygotowane, a potem ocenione wraz
z dzieckiem. W tym sensie przygotowanie i konsekwentna realizacja indywidu-
alnego planu pracy z dzieckiem i rodzing bedzie nie tylko wspiera¢ poczucie bez-
pieczenstwa dziecka, ale réwniez bedzie je uczy¢, ze moze mie¢ wplyw na swoje
zycie, w tym wplyw na rodzaj 1 intensywnos$¢ wigzi z bliskimi osobami.

Proba pomocy tym dzieciom bez odniesienia naszego planu pomocy do
rodzicow, krewnych, innych waznych osob — to uczenie dzieci, ze nalezy ukrywac
prawdg. Dowiaduja sie, ze jesli mamy jakis$ problem, jakas$ gteboka rane — najlepie;j
jest ja ukry¢, trzymaé¢ w $rodku, co oznacza dla nich — samotne zycie z demo-
nami przeszto$ci. Ukrywanie prawdy oznacza pozostawianie spraw niedopowie-
dzianych. Bolesne wydarzenia staja si¢ tajemnicami. To wzmacnia efekt traumy
1 poczucie, ze ani dziecko, ani nikt dorosty nie poradzi sobie z tym. Tak wielu ,,spe-
cjalistow” wydaje si¢ nie dostrzega¢ problemoéw dzieci i ukrywa si¢ za ,,nawatem
pracy, dyzurami, biurokracja, systemem” i innymi wythumaczeniami, pozostawia-
jac te dzieci z ich koszmarami...

Po wyjasnieniu przyczyn rozstania (i przy zalozeniu, ze begdzie to dla dziec-
ka bezpieczne), jednym z najwazniejszych dowodow dla dziecka, ze jest wazne dla
rodzicow zastepczych, beda bezposrednie spotkania z rodzicami biologicznymi.
Sa to niezwykle wazne chwile dla dziecka, w ktorych ma przekona¢ si¢, ze kon-
takt z rodzicem, moze oznacza¢ budowanie wiezi, a nie tylko zaniedbania i prze-
moc. Cel nadrzedny spotkan z rodzicami to nie same zabawy, albo siedzenie przed
telewizorem, ale wzmacnianie wi¢zi przez wilasciwa komunikacje, zaspakajanie
potrzeb, omawianie spraw trudnych z przesztosci i plandw na przysztos¢. Dzieci
powinny stysze¢, jak ich rodzice radzg sobie w poszczegolnych zadaniach na dro-
dze do pojednania. Jesli rodzice przychodza na umowione spotkanie — daja znak
dziecku, ze im zalezy. Jesli nie przychodza — dzieci czuja kolejng strate rodzicow.
Powinny wtedy zna¢ prawde na temat sukceséw i porazek matki czy ojca, w tym
dlaczego nie przyjechali i co muszg zrobi¢, aby poprawi¢ swoja sytuacje.

Dziecko musi zobaczy¢ wiele razy, ze rodzice zaczynaja sobie radzi¢ ze
zrodlami 1 efektami kryzysu, zanim zacznie odbudowywac¢ z nimi wi¢z. Musi im



po prostu na nowo uwierzy¢... Z kolei rodzice, zgodnie z badaniami Rojano z 1998
roku, nie mogg realizowac planu odbudowy wtasnych kompetencji w relacji urzed-
niczej pomigdzy ,,petentami” a opracowujacymi plan specjalistami. Potrzebny
jest im szacunek, docenianie ich najmniejszego postepu, oraz emocjonalne relacje
z osobg, ktora chce pomdc im i ich dziecku?. Rodzice w kontaktach z odpowie-
dzialnym opiekunem powinni uczy¢ sie, co to znaczy by¢ ,,adwokatem” dziecka.
W pracy z rodzicami opiekun i psycholog powinni by¢ dostgpni w miar¢ potrzeb,
szczegolnie w chwilach zataman i stabosci. W procesie tym niezbedne bedzie row-
niez wsparcie waznych 0sob z ekomapy?* rodziny.

W trakcie ponowionych kontaktow z rodzicami dziecko moze obawiac sie,
7€ powtorzg si¢ sytuacje z dziecinstwa, w ktorych jego zachowania ukierunkowa-
ne na wi¢z powodowaty dezorientacje, odrzucenie lub wycofanie si¢ rodzicow.
Z kolei rodzice obawiajg si¢ jednoczesnej potrzeby i obaw dziecka zwigzanych
z bliskos$cig, poniewaz tego rodzaju emocje uruchamiajg ich wlasne wspomnienia
odrzucenia, naduzy¢ lub zaniedban. Przed catkowitym pojednaniem z dzieckiem
rodzice musza przepracowac¢ wlasne straty z dziecinstwa i konflikty z opiekuna-
mi podstawowymi® przynajmniej do takiego poziomu, aby rozpoznawaé podobne
obawy u wilasnego dziecka. Zranione dzieci nauczyty si¢ w tym rozpoznawania,
kiedy starania dorostego sg prawdziwe, a kiedy udawane.

Z punktu widzenia dziecka nowy opiekun powinien by¢ osoba, ktora jest
dla dziecka bohaterem. Poczucie kompetencji dziecka ros$nie, gdy ma do czynienia
z dorostym, ktéoremu na tyle zalezy, zeby walczy¢ o dziecko. Walczy¢ nie tylko
z widocznymi wrogami, ale przede wszystkim z wrogiem ukrytym — czyli ,,we-
wnetrznym modelem roboczym”™ dziecka, ktory mowi mu, ze kazdy dorosty jest
albo agresorem, albo predzej czy p6zniej znowu dziecko opusci. Dzieci te potrzebu-
ja dorostego, ktory pomoze zrozumiec i ,,przepracowac” ich zyciowe doswiadcze-
nia. Dorosly musi spetni¢ tu kilka podstawowych warunkéw: Musi mie¢ ,,przepra-
cowane” wilasne doswiadczenia zyciowe 1 posiada¢ zdolno$¢ do bezpiecznej wigzi.
Po drugie musi potrafi¢ pracowac z dzieckiem nad odkryciem i przepracowaniem
wspomnien z dziecinstwa. Po trzecie musi potrafi¢ wskazywac¢ dziecku jego mocne
strony, czyli zna¢ dziecko tak wnikliwie, aby moc je dziecku wskaza¢ w sposob
autentyczny i nie przesadzony. Po czwarte musi mie¢ autorytet — czyli dzieli¢ si¢
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Rojano, R. (1998), Community Family Therapy, za: Kagan R.
Ekomapa jest jednym z kluczowych narzedzi ,,Planu pomocy dziecku” w modelu propagowanym przez
autora oraz Fundacj¢ Dziecko i Rodzina.

2 Main, Hesse (1990).
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wilasnymi do$wiadczeniami, pokazywac¢ konsekwencje rozwigzan przyjmowanych
przez dziecko, broni¢ dziecka i ochrania¢ w sytuacjach zataman i konfliktow.

Wiez z opiekunem zastgpczym jest niezbgedna w celu pokazania dziecku,
ze mozliwe jest dziatanie innych wzorcow, opartych na bezpieczenstwie. Stad ko-
nieczne jest oparcie si¢ na mocnych stronach dziecka i wzmacnianie jego kom-
petencji®®. Pokazywanie dziecku mocnych stron to réwniez odbudowywanie jego
poczucia wartosci, tak bardzo zrujnowanego w czasie deprywacji. Wzmacniajac
kompetencje dziecka opiekun pokazuje mu, ze jest kim§ wyjatkowym, niepowta-
rzalnym — pod warunkiem jednak, Ze te wzmocnienia sg szczere i oparte na faktach.
Tu moze pomoc analiza mocnych stron i potrzeb stosowana w ,,Planie pomocy
dziecku” propagowanym przez Fundacj¢ Dziecko i Rodzina, dzigki ktérej opiekun
ma szanse na dostrzezenie dziecka w kazdym aspekcie jego zycia.

Kolejny cel pracy opiekuna z dzieckiem to identyfikowanie i ograniczanie
wplywu stresorow 1 budowanie odpornosci na stres i radzenia sobie ze stresem —
zwigzanym zarOwno ze stratg, jak i1 z impulsami, ktore przypominaja o stratach
i wywotluja gwaltowne emocje?’. Dzieci powinny uczy¢ si¢ umiej¢tnosci uwagi,
regulacji emocji oraz komunikacji — co pomoze im nie tylko w kontaktach z ro-
dzicami i opiekunem, ale rowniez z innymi osobami nie zwigzanymi emocjonalnie
z planem pomocy dziecku, jak nauczyciele, réwiesnicy itd. Stad wazne zadania
opiekuna obejmuja uczenie dziecka uwagi na wypowiadane stowa, pamieci zwia-
zanej z planowanymi zadaniami, opanowywania poczucia frustracji przez umie-
jetne ,,samouspokojenie”, proszenia o pomoc, cierpliwosci, przewidywania kon-
sekwencji wlasnych wyborow czy radzenia sobie w konfliktach z réwie$nikami,
rodzenstwem, rodzicami, opiekunem i innymi dorostymi. Do tej pory dzieci mogty
nauczy¢ si¢ w domu, ze wszystkie powyzsze umiejetnosci przynoszg im cierpie-
nie. Zwracanie uwagi na stowa agresora czy cierpliwo$¢ w stosunku do bijacego
ojca — wszystko to moglo tylko dotad pogarsza¢ sprawe. Stad opiekun powinien
pokazywac¢ korzysci z kazdego nawet malego udanego kroku w zwigkszaniu tych
kompetencji — chwalac dziecko za kazde najmniejsze osiggnigcie.

W swojej bestsellerowej ksigzce Daniel Siegel wskazuje, w jaki sposob
relacje migdzyosobowe moga wspomagac lub ograniczaé mozliwo$¢ integrowa-
nia kolejnych doswiadczen w zyciu dziecka czy dorostego. Relacje we wezesnych
latach zycia ksztaltuja struktury nerwowe, dzigki ktorym powstaja reprezentacje

26 Masten, A.S., Curtis, W.J. (2000), Integrating competence and psychopathology: Pathways toward a com-

prehensive science of adaptation in development, Development and Psychopathology, 12, s. 529-550.

27 Wyman, P.A., Sandler, I, Wolchik, S, Nelson, K. (2000), Resilience as cumulative competence promotion
and stress protection: Theory and intervention, w: Cicchetti, Rappaport, J., Sandler, J., Weissberg, R.P., The promotion of
wellness in children and adolescents, Washington CWLA, s. 133-184.



doswiadczen dziecka i pozwalaja (lub nie pozwalajg) na powstanie spojnego obra-
zu $wiata. Oznacza to, ze miedzyosobowe doswiadczenia bezposrednio wptywaja
na sposob postrzegania rzeczywistosci. Tak jak ojcowie (i matki) nauki o wiezi
przekonali nas, w jaki sposob powstaje zdolno$¢ do nawigzywania wiezi, tak teraz
interdyscyplinarni naukowcy wskazuja, jak te procesy oddziatuja na rozwoj ukta-
du nerwowego, mdzgu oraz na sposob postrzegania swiata. Wspotczesne badania
neurologdéw i psychiatrow wskazujg na jedng szczegdlnie optymistyczng prawde
naukowg (podparta wynikami réznorodnych badan, w tym badan dlugotermino-
wych): nie jestesmy skazani na rezultat oddzialywania genéw ani wzorcow wiezi
z pierwszych lat zycia. Okazuje si¢, ze mozg ludzki jest w stanie rozwijaé sie
i podlega¢ ogromnym przemianom nie tylko do okresu dojrzewania, ale do konca
naszych dni. Pozabezpieczne wzorce wigzi bedg wprawdzie powaznym obcigze-
niem, ale ,,lekarstwem” na tego rodzaju sposob postrzegania §wiata sg... bezpiecz-
ne relacje, pozytywna, emocjonalna komunikacja, empatia, zaufanie.

Opiekunowie dzieci maja wigc ogromne mozliwosci. Mogg proébowaé
odbudowac to, co pozornie stracone, a co zawsze bedzie podstawg dla rozwoju
dziecka: wigzi z opiekunem podstawowym, a wigc najczgsciej matka, ojcem lub
inng wazna osobg z rodziny. W trakcie realizacji indywidualnego planu pomocy
dziecku powinni zdecydowac, czy dziecko odzyska te wigzi, czy tez powinni t¢ role
przeja¢ sami opiekunowie lub inna wazna dla dziecka osoba. Zawsze jednak rodzi-
ce zastepczy moga by¢ architektami rozwoju dzieci, inzynierami budowy silnych
emocjonalnie, zdolnych do nawigzywania wigzi mtodych ludzi — w zasadzie bez
wzgledu na to, jak dzieci zostaty skrzywdzone i jak bardzo zostalo zachwiane ich
zaufanie do dorostych. Nawet wtedy, gdy celem jest odtworzenie wigzi z rodzing
1 reintegracja, przez pewien czas wtasnie opiekun moze przywroci¢ dziecku stabi-
lizacj¢ emocjonalng i wplyna¢ na odbudowe polaczen neuronowych umozliwiaja-
cych dziecku racjonalizowanie emocji i nawigzywanie pozytywnych, bezpiecznych
relacji. Opiekunowie moga rowniez, przy wsparciu innych specjalistow, wptywac
na $wiadomos¢ rodzicow dziecka oraz na ksztattowanie u nich kompetencji rodzi-
cielskich, w tym przede wszystkim kompetencji tworzenia i1 utrzymywania bez-
piecznych wigzi.

Glownym srodkiem, za pomocg ktorego doswiadczenia wigzi ksztattuja roz-
wijajacy sie¢ mozg, jest komunikacja emocji. Skoro tak — potrzebujemy opiekundw,
ktérzy maja $wiadomos$¢ wlasnego rozwoju, sami przepracowali wlasne wzorce
wiezi, ale przede wszystkim — potrafia komunikowa¢ emocje — czyli przekazywaé
je dziecku, odczuwac emocje dziecka i tworzy¢ z nich zintegrowany, wspolny §wiat
relacji. Powinni by¢ to opiekunowie, ktorzy potrafig ,,czyta¢” dziecko — a wiec nie
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patrza jedynie na oktadke (ktorag moze by¢ bezposrednie zachowanie lub wyrazenia
stowne), ale potrafig rozumie¢ emocje, ktore kryja si¢ za zewngtrznymi objawami.

Daniel Hughes i Jonathan Baylin w ksiazce Brain-Based Parenting®® (Ro-
dzicielstwo w oparciu o rozumienie mozgu) pisza o kompetencjach opiekunéw (i ro-
dzicow), ktorych wykorzystanie wplywa bezposrednio na rozwdj mozgu dziecka,
w tym szczegblnie obszarow zwigzanych z inteligencja emocjonalng i zdolnoscia
do nawigzywania wiezi. Sa to miedzy innymi zdolnos¢ do bezpiecznego zaanga-
zowania w relacje z dzieckiem i umiejetnos¢ traktowania opieki nad dzieckiem
jako czego$ przyjemnego, dajacego satysfakcje. Jest to wreszcie tzw. zdolno$¢ do
odczytywania dziecka, czyli umiejetnos$¢ rozumienia sygnalow o potrzebach — wy-
razanych poprzez zachowanie. Zdolnosci te to rowniez umiej¢tnos¢ wyciagania
wnioskow z wlasnych doswiadczen w opiece nad dzieckiem i w ten sposob — pobu-
dzania zmiany i wlasnego rozwoju. I wreszcie jest to kompetencja zwigzana z nor-
mowaniem wlasnych standw emocjonalnych oraz czuwania nad jakoS$cig relacji
opiekun — dziecko, w tym umiej¢tnos¢ naprawiania tego, co w relacji nieefektywne.

Ci sami autorzy opisujg coraz czeScie] wspominang w literaturze recep-
te na efektywna opieke nad dzieckiem, tzw. ,,Formule PACE”?, gdzie angielski
skrot ,,Playfulness, Acceptance, Curiosity, Empathy” mozna odpowiednio przethu-
maczy¢ jako ,,Przezywanie wspdlnych radosci, Akceptacja, Ciekawos¢, Empatia”.
We wszystkich tych okresleniach mogliby$smy doda¢ przymiotnik ,,wzajemny”, aby
podkresli¢, ze chodzi tu o wspdlny proces, o odejscie od schematu ,,ja” i ,,dziecko”
do ,,MY”, czyli ,ja i dziecko” razem. Tylko takie podejscie umozliwia utrzymy-
wanie delikatnej granicy pomiedzy zaspokojeniem potrzeby bliskosci a potrzeba
nieskrepowanego, indywidualnego rozwoju. Kazdy wychowawca moze wypraco-
wywaé wlasne kompetencje w tym zakresie, budujac wzajemnie oddzialtywujace
relacje z dzieckiem wtasnie poprzez formule PACE. Taki opiekun przezywa z po-
wierzonym mu dzieckiem wiele wspdlnych radosci, co oznacza w praktyce pet-
ne wzajemnego zaangazowania wspolne dzialania, kontakt wzrokowy, zgodno$¢
tonu glosu, wzajemne rozumienie gestow, bezpieczny dotyk wynikajacy z potrzeb
dziecka. To wszystko ma sktada¢ si¢ na autentyczng rado$¢ z bycia razem, fascyna-
cje sobg nawzajem i cieszenie si¢ wspolnymi dziataniami. Opiekun potrafitby row-
niez uczy¢ takiej radosci rodzicow dziecka —i... nie bytby o taka rado$¢ zazdrosny.

Kolejny sktadnik formuly PACE, czyli akceptacja, przywoluje pojecie ta-
kiej aprobaty, z jaka rodzice traktujg swoje male dziecko — nie zastanawiajac si¢,
czy jest ono ,,dobre”, czy zte”, ale po prostu je akceptujac. Ich ocena potrzebna jest

2 Hughes, D. A., Baylin, J. (2012), Brain-Based Parenting, New York.
2 Angielski akronim PACE (czytaj ,,pejs”’) mozna przettumaczy¢ rowniez jako odpowiednik stowa ,,tempo”.



tylko wtedy, gdy nalezy zrobi¢ cos, co jest bezposrednio zwigzane z potrzebami
dziecka, jak zmiana pieluchy czy potozenie spa¢. Oceniaja wiec obiektywnie sama
potrzebe (po zachowaniu dziecka), a nie dziecko. Tak traktowane dziecko uczy sig¢
z czasem pelnej ekspresji wlasnych potrzeb i zyczen. A przeciez cheieliby$my, aby
dzieci z domow dla dzieci rozwijaty si¢ w nieskrepowany sposob, ale zgodny z ich
potrzebami bezpieczenstwa i zdrowia. Chcieliby$my rowniez, aby dzieci te byty
bezwarunkowo akceptowane przez wtasnych rodzicow.

Trzeci element PACE to ciekawos¢. Rowniez taka, jaka przejawiajg rodzice
matego dziecka, obserwujac kazdy jego ruch, krok czy stowo. Wzajemna fascyna-
cjarodzica i dziecka widoczna jest w spojrzeniu dziecka w oczy dorostego, w kto-
rym dziecko doszukuje si¢ akceptacji i ciepta. Skuteczno$¢ tego spojrzenia staje
si¢ z czasem elementem nawigzywania wiezi. Tak tez mogloby by¢ w przypadku
dzieci w domach dla dzieci. Potrzebni byliby wychowawcy (moze raczej ,,opieku-
nowie”), ktorzy kazdego dnia ,,odkrywaja” swoje dzieci poprzez bycie razem, ob-
serwacje, spojrzenie, rozmowg. Taki opiekun bylby tak zafascynowany dzieckiem,
ktoérym si¢ opiekuje, ze wykorzystywalby kazda chwile, aby ,,czyta¢” swoje dziec-
ko, uczy¢ si¢ 1 tym samym — zaspokaja¢ wilasng fascynacje. Z czasem tego rodzaju
relacja stawalaby si¢ trwala i bezpieczna relacja, a jej granice stanowitoby to, co
dziecku potrzebne jest do zdobywania niezaleznos$ci lub odtwarzania wigzi z ro-
dzicami. Bycie ,,cickawym” dziecka nie ma nic wspolnego z jego ocenianiem, to
raczej ciekawos¢ przyczyn zachowania, emocji, rozszyfrowywanie potrzeb i moty-
wacji. Opiekun powinien potrafi¢ tg ,,cickawosciag” zarazi¢ rodzicow dziecka, ktory
odkryli je na nowo jako swoj zaniedbany, ale jednak wielki skarb.

Ostatnim elementem formuly PACE jest empatia. Stosunkowo tatwo
wspotodczuwacé dziecigeg rados¢, zadowolenie, szczescie. Trudniej — ztos¢, smu-
tek czy rozpacz. Ale przeciez dopiero taka empatia umozliwia przekazanie dziecku
tego, co naprawde potrzebuje i co w duzym stopniu buduje wig¢z: zrozumienia, pet-
nej akceptacji, poczucia bezpieczenstwa poprzez nieuwarunkowane niczym wspar-
cie dorostego. Tego rodzaju empatia umozliwia wzajemna synchroni¢, w tym row-
niez (jak pisze Schore®’) synchroni¢ prawych potkul moézgowych. Pobudza uktady
odpowiedzialne za tonowanie i racjonalizowanie emocji. Jak jednak uczy¢ empatii
rodzicow dziecka? To bardzo trudne zadanie. Potrzeba wielu rozmoéw, wspolnych
zadan rodzicow 1 wychowawcy z dzieckiem. Niezbedny jest obiektywizm i otwar-
tos¢ w relacjach z rodzicami, rozmowy o emocjach, wspolnych przezyciach.

30 Schore, A. (2003), Affect regulation and the repair of the self, New York.
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Jak osiagna¢ tego rodzaju formulte¢ PACE w rodzinach zastepczych? Z pew-
nos$cig metodycznie wykonywane ,,Plany pomocy dziecku” beda pomocne, ponie-
waz daja narzedzia, dzigki ktorym to, co ,,wyczytamy” w dzieciach, moze by¢ upo-
rzadkowane 1 przetozone na logiczny jezyk planu. Potrzebne jest jednak jeszcze
zrozumienie wilasnej roli, kompetencji, Swiadomos¢ procesu, jakim jest wzajemne
budowanie relacji. Potrzebna jest tez synchronizacja dziatan cztonkow rodziny za-
stepczej 1 wspierajacych ja specjalistow, aby relacja indywidualna rodzic zastepczy
— dziecko 1 rodzic zastepczy — rodzice dziecka nie pozostawatly ze soba w sprzecz-
nosci.

Tak rozumiana reforma pieczy zastepczej nie jest tatwym i mozliwym do
szybkiej realizacji. Wymaga wprowadzenia systemow specjalistycznego wsparcia
dla rodzin zastgpczych. Jest to proces wymagajacy wielu sit i sSrodkoéw oraz party-
cypacji i zgody samych zainteresowanych. Dopiero $wiadomy i wspierany proces
rozwoju osobistego opiekunow zastepczych moze doprowadzi¢ do kompetencji
,»czytania” dziecka ze zrozumieniem, a w rezultacie rownomiernego i planowego
rozwoju dziecka we wszystkich dziedzinach oraz zapewnienia mu emocjonalne;j
stabilno$ci rozumianej jako reintegracja z ,,odbudowana” rodzing lub zapewnienie
statej relacji dziecka z wazng dla niego osoba dorosta.
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/Zofia Adamaszek
Gtowny Specjalista w Zespole Edukacji i Wychowania,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Prawa dzieci w pieczy zastepczej
z perspektywy pracownika BRPD

Odwiedzajac placowki opiekunczo-wychowawcze, poznajemy historie
wielu dzieci pozbawionych opieki rodzicielskiej, ktore wyraznie wskazuja, ze ze
wzgledu na traume przez nie przezywana, wymagaja zapewnienia wlasciwej opieki
1 poczucia bezpieczenstwa. Wobec dzieci umieszczonych w pieczy zastepczej zbyt
czesto tamane jest ich prawo do stabilnego $rodowiska wychowawczego, stwa-
rzajacego im jak najlepsze warunki rozwoju intelektualnego oraz emocjonalnego.
Dzieci te nieraz nawet wielokrotnie zmieniajg miejsce pobytu. Powody takich sy-
tuacji sg rozne. Jedng z przyczyn zmiany miejsca pobytu dziecka w rodzinie za-
stepczej jest niedostateczne wsparcie dla rodzin zastgpczych ze strony organizatora
pieczy zastepczej lub wrecz jego brak (warsztaty podnoszace kompetencje peda-
gogiczne, porady specjalistow). Dotyczy to sytuacji, gdy dziecko sprawia ktopoty
wychowawcze, a rodzice zastepczy posiadaja zbyt male umiejetnosci w zakresie
rozwigzywania pojawiajacych si¢ problemow. W swojej bezradnos$ci wystepuja
wowczas z wnioskiem o umieszczenie dziecka w placéwce opiekunczo-wycho-
wawczej. Do takich sytuacji dochodzi nawet wtedy, gdy w ich konsekwencji sa
rozdzielane rodzenstwa.

Podobny los spotyka dzieci mieszkajace w miejscach sprawowania pie-
czy zastepczej, w ktorych stwierdzono nieprawidtowosci i wypowiedziano umo-
we podmiotowi je prowadzacemu lub wygasto zlecenie na prowadzenie placow-
ki opiekunczo-wychowawczej, a powiat oglasza nowy konkurs ofert, ktory moze
skutkowa¢ zmiang podmiotu realizujacego zadania z zakresu pieczy zastgpczej
1 zmiang miejsca pobytu dziecka.

Kolejna niepokojaca praktyka jest przenoszenie dziecka do innej placowki
prowadzonej przez ten sam podmiot. Dotyczy to sytuacji, gdy zadania z zakresu
pieczy zastepczej realizuje on w kilku placéwkach/filiach.

Powyzsze przypadki wskazuja, ze dorosli zapominaja, ze argumentem de-
cydujacym przy podejmowaniu wszelkich decyzji dotyczacych dzieci powinno by¢
ich dobro. Kazda przeprowadzka oznacza dla dziecka naruszenie poczucia bez-
pieczenstwa, potrzebg aklimatyzacji w nowym miejscu, a czg¢sto wigze si¢ tez ze
zmiang szkoty 1 co najwazniejsze —rozstaniami z bliskimi kolezankami i1 kolegami,



ktore przez fakt wspdlnego zamieszkania staly si¢ dla dziecka osobami rownie
waznymi jak krewni.

Przyktadem wskazanych probleméw byta historia dziewczynki, ktéra w cig-
gu czterech lat zmieniata miejsce swojego pobytu w pieczy zastepczej az 6 razy.

Do prawidtowego rozwoju kazde dziecko potrzebuje poczucia bezpieczen-
stwa oraz stabilizacji, a czynniki te sa szczegdlnie wazne w odniesieniu do ma-
toletnich wychowujacych si¢ poza rodzing biologiczng. Zmiana miejsca pobytu,
zmiana opiekundw oraz rowiesnikow, z ktorymi zaprzyjaznity si¢ dzieci, prowadzi
do zerwania wi¢zi emocjonalnych (traca one swoich najblizszych po raz kolejny)
z wszystkimi tego konsekwencjami, szczegdélowo opisanymi przez psychologow
zajmujacych si¢ ta problematyka.

Rozmowy z dzie¢mi wskazuja, ze nikt ich nie pytal o opini¢, a wszelkie
decyzje byly podejmowane bez wystuchania wychowankéw. Dzieci maja poczucie,
ze traktowane sg jak przedmioty przenoszone z jednego miejsca do innego, a za
chwile jeszcze do kolejnego. Dzieci méwity wprost: ,,nie chcieliSmy by¢ przenie-
sieni do innej placowki”, ,,nie rozdzielajcie nas”, ,,brakuje nam tego wychowawcy”.

A przeciez ich zdanie w takich kwestiach, jak zmiana opiekuna, szkoty,
rozdzielenie z najblizszymi kolezankami i kolegami powinno by¢ brane pod uwage
(a przynajmniej podejmujacy decyzje decydenci powinni si¢ z nim zapoznac).

Istotnym problemem, z ktorym czesto spotykamy si¢ w placowkach opie-
kunczo-wychowawczych, to sytuacje, gdy dziecko sprawia klopoty wychowawcze.

W kazdej placowce sg bowiem dzieci, o ktorych mozna powiedzie¢, ze dez-
organizujg prace, dziataja szybciej, niz mysla, potrafig si¢ skupic tylko na tym, co
je interesuje, majg trudnosci z ukonczeniem zadan wymagajacych dhuzszej kon-
centracji, bez przerwy mowig i1 przeszkadzaja innym w rozmowach. A tak napraw-
de czuja si¢ bezradne i zagubione, wiec kiedy si¢ je krytykuje, zyskuja poczucie
niesprawiedliwosci. W konsekwencji czuja sie odrzucone, stad ich wybuchy ztosci
1 agresji.

Wychowawca moralnie i stuzbowo odpowiada za powierzone pod opieke
dzieci, za realizacje¢ zadan wynikajacych z planu pomocy dziecku bezposrednio od-
danemu pod jego opieke. Dlatego tez powinien aktywnie uczestniczy¢ w sprawach
ich dotyczacych. Wspiera¢ ich rozwdj, minimalizowa¢ skutki stresu, by¢ podpora
w trudnych chwilach. To takze on powinien pozostawaé w statym kontakcie z ro-
dzing biologiczng dziecka, wspiera¢ ja, wspomaga¢ w dziataniach na rzecz powro-
tu dziecka do rodziny.

Warto podkresli¢, ze w procesie wychowawczym duza rolg odgrywa jak
najrzadziej zmieniajgca si¢ kadra placowki. Ciagla rotacja nie tylko nie stuzy stabi-
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lizacji emocjonalnej dzieci, ale wrecz moze stac si¢ niezwykle bolesnym doswiad-
czeniem, jesli wytworzyly si¢ migdzy dzie¢mi a pracownikami pozytywne wi¢zi
emocjonalne. Rowniez wtasciwe relacje pomiedzy pracownikami (w tym dyrekto-
rem i personelem) wptywaja na atmosfer¢ panujaca w placowce, a tym samym na
jako$¢ pobytu dzieci.

Organizujac prace z dzieckiem, nie wolno zapominaé, ze placowka zaste-
puje mu dom rodzinny, a wigc powinno si¢ ono czu¢ w niej jak w rodzinie. Ostre
zakazy, drzwi zamykane na klucz, brak klamek w oknach nie odniosg takiego skut-
ku wychowawczego, jak zyczliwa rozmowa, autentyczne zainteresowanie proble-
mami dzieci i powazne ich traktowanie.

Wazna role w pracy kazdej placéwki powinni odgrywac specjalisci — psy-
cholog i pedagog. Wlasciwie udzielana pomoc psychologiczno-pedagogiczna, pole-
gajaca na ciggtosci oddziatywan, a nie tylko na dziataniach doraznych, prowadzona
w oparciu o rzetelng analize podejmowanych dziatan pedagogicznych i psycholo-
gicznych (dziatania wspierajace, ksztattujace okreslone umiejgtnosci oraz terapeu-
tyczne), z pewnoscig przyczynig si¢ do pozytywnych zmian w zachowaniu dziecka.

Czesto wystepujacym w placowkach problemem jest przemoc psychicz-
na i fizyczna. Dlatego tez tak wazne jest wczesne przeprowadzenie diagnozy tego
groznego zjawiska, a w przypadku jego potwierdzenia — podjgcie skutecznych
dziatan.

Kazdy wychowawca musi mie¢ $wiadomos$¢, jakie oddziatywania wobec
dzieci sg uznawane za przemoc w $§wietle wspotczesnych zasad psychologii i pe-
dagogiki oraz jak tragiczne skutki wywotuja w rozwoju matoletnich (moga grozi¢
trwatymi zaburzeniami emocjonalnymi, zaburzeniami osobowosci, a takze choro-
bami o podtozu psychosomatycznym). Brak do$wiadczenia w pracy zawodowe;j
nie moze zwalnia¢ wychowawce od odpowiedzialnosci za takie postgpowanie wo-
bec dziecka.

Szczegolng grupe, wymagajaca specjalistycznej opieki, stanowig dzieci,
u ktorych stwierdzono zaburzenia zachowania. Dysfunkcja ta jest ztozonym ze-
spotem problemoéw emocjonalnych, w wyniku ktérych dzieci czesto zachowuja si¢
w sposob nieakceptowany spotecznie lub w sposob zagrazajacy bezpieczenstwu
wlasnemu i innych.

Przyktadem wskazujacym, jak ogromne znaczenie ma udzielenie dziecku
skutecznej pomocy we wilasciwym czasie, moze by¢ sprawa maloletniego, u kto-
rego zdiagnozowano zespot Aspergera, Zespot nadpobudliwosci psychoruchowe;j
z deficytem uwagi ADHD, zaburzenia osobowos$ci oraz mieszane zaburzenia za-
chowana i emocji. Juz jako male dziecko chtopiec sprawiat ktopoty wychowaw-



cze. Od 6. roku zycia byl on leczony psychiatrycznie. Wielokrotnie przebywal na
obserwacji w réznych oddziatach psychiatrycznych. Mimo to umieszczono go
w rodzinie zastgpczej stworzonej przez jego babci¢ — osobe starszg i niewydolng
wychowawczo. Problemy chtopca na tyle si¢ poglebity, ze sad rodzinny postano-
wil, ze do czasu znalezienia miejsca w placowce specjalistycznej chlopiec zostanie
umieszczony w szpitalu psychiatrycznym. Chtopiec przebywal w szpitalu przez
3 lata, az do uzyskania petnoletniosci. Podkresli¢ przy tym nalezy, ze matoletni
byt zdolnym dzieckiem. Jego ktopoty szkolne objawialy si¢ jedynie w zaburzonym
funkcjonowaniu spolecznym. Podjecie interwencji przez Rzecznika Praw Dziec-
ka w jego sprawie sprawito, ze chtopiec po osiggnigciu pelnoletnosci zamieszkat
w placowce opiekunczo-wychowaweczej, ktora zdecydowata si¢ go przyja¢. Dzigki
wsparciu pracownikow placowki chlopiec zaczat uczgszcza¢ do liceum z klasami
integracyjnymi. Gdyby otrzymal wtasciwa pomoc juz jako mate dziecko, z pewno-
$cig nie musialby przebywac tak dtugo w szpitalu psychiatrycznym.

Duzo zastrzezen budza takze regulaminy wewnetrzne funkcjonujace w pla-
cowkach. Znajdujg si¢ w nich przepisy, ktore naruszaja lub moga narusza¢ prawa
dziecka.

Czgsta karg stosowang w placoéwkach —zawarta w regulaminach — jest: upo-
mnienie wobec kolegow. Wymierzajac jg, dorosli nie biorg pod uwagg, ze publiczne
wymierzanie kary moze narusza¢ godnos$¢ dziecka, a przeciez zgodnie z art. 37
Konwencji o Prawach Dziecka dziecku powinni zapewni¢ ochrone przed ponizaja-
cym traktowaniem i karaniem.

Innymi stosowanymi karami, ktore nie powinny wystgpowac, sg: ogranicze-
nie kontaktu z rodzing biologiczng lub innymi osobami bliskimi dziecku (chyba ze
sad zdecyduje inaczej), ponoszenie odpowiedzialnosci materialnej za zniszczenia
(z wlasnego i tak najczesciej bardzo niskiego kieszonkowego), trudne prace fizycz-
ne (np. w ogrodzie) oraz straszenie umieszczeniem w osrodku wychowawczym lub
szpitalu psychiatrycznym. Koniecznie nalezy rowniez wyeliminowaé grozby jako
metod¢ wychowawczg 1 zapewni¢ dzieciom poczucie bezpieczenstwa oraz kom-
fortu emocjonalnego. Niezbedne jest takze umozliwienie wychowankom zaspoko-
jenie ich podstawowych potrzeb emocjonalnych, jakim jest kontakt z rodzing bio-
logiczng. Powinien by¢ on mozliwie czgsty 1 systematyczny (w tym telefoniczny),
bez znamion ingerencji w sfere zycia prywatnego. A jesli problemy wychowawcze
zaczynaja przerasta¢ wychowawce — czesto osobg¢ z nieduzym stazem zawodowym
—nalezy podjac Scista wspolprace ze specjalistami i skorzysta¢ z ich porad.

Dorosli zabierajac dziecku kieszonkowe zapominaja, iz zgodnie z art. 426
Ustawy z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny — ,, Matoletni, ktory nie ukon-
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czyl lat trzynastu, nie ponosi odpowiedzialno$ci za wyrzadzong szkodg¢”. Do jej na-
prawienia zobowigzany jest na podstawie art. 427 ww. ustawy ten, kto pelni nadzor
nad matoletnim na mocy ustawy Kodeks rodzinny i opiekunczy. ,,Piecza zastep-
cza jest sprawowana w przypadku niemoznosci zapewnienia dziecku opieki i wy-
chowania przez rodzicow” (art. 32 ust. 1 Ustawy o wspieraniu rodziny i systemie
pieczy zastgpczej). Za organizacje procesu wychowawczego, w tym zapewnienie
warunkow bezpieczenstwa, odpowiada wiec dyrektor placowki opiekunczo-wy-
chowawczej. Jednoczesnie w trosce o wychowanie dzieci w poszanowaniu cudzej
wlasnosci powinno si¢ stosowac takie metody pracy z nimi, ktore pozwola dzie-
ciom naby¢ odpowiednie umiejetnos$ci w tym zakresie. Nie wolno natomiast zabie-
ra¢ dziecku kieszonkowego, gdyz w mysl § 18 ust. 1 pkt 8 rozporzadzenia Ministra
Pracy 1 Polityki Spotecznej z dnia 22 grudnia 2011 r. w sprawie instytucjonalnej
pieczy zastepczej, dziecku umieszczonemu w placowce opiekunczo-wychowaw-
czej zapewnia si¢ kwote pienig¢zng do wtasnego rozdysponowania.

Dzieciom bedzie tatwiej egzekwowac przynalezne im prawa, jesli beda je
dobrze znaty 1 rozumiaty. Dlatego — majac na uwadze ich dobro — w placoéwkach
opiekunczo-wychowawczych powinny by¢ prowadzone zajecia edukacyjne z za-
kresu praw dziecka, a takze w miejscu dostepnym dla kazdego dziecka powinna
zosta¢ umieszczona informacja o instytucjach $wiadczgcych pomoc (z aktualnymi
adresami i numerami telefondéw), tak aby — w razie potrzeby — wiedziaty, do kogo
moga si¢ zwroci¢ o wsparcie.

Prawo dziecka, ktore powinno by¢ przewodnikiem w wypracowywaniu
najlepszych rozwigzan w zakresie przestrzegania wszystkich jego praw oraz za-
spokojenia jego potrzeb, to prawo dziecka do swobodnej wypowiedzi we wszyst-
kich sprawach go dotyczacych. Kazdy dorosty powinien stara¢ si¢ bra¢ pod uwage
zdanie dziecka przy rozwigzywaniu jego problemow. Artykut 72 ust. 3 Konstytucji
Rzeczpospolitej Polskiej stanowi:

W toku ustalania praw dziecka organy wladzy publicznej oraz osoby odpowiedzialne za
dziecko sg obowigzane do wystuchania i w miar¢ mozliwosci uwzglednienia zdania dziec-
ka. Z kolei w paragrafie 1 artykulu 216' Kodeksu postgpowania cywilnego zapisano: Sad
w sprawach dotyczacych osoby matoletniego dziecka wystucha je, jezeli jego rozwdj umy-
stowy, stan zdrowia i stopien dojrzatosci na to pozwala. Wystuchanie odbywa si¢ poza
salg posiedzen sgdowych. Natomiast artykut 12 Konwencji o prawach dziecka stanowi:
Panstwa-Strony zapewniajg dziecku, ktore jest zdolne do ksztattowania swych wlasnych
pogladow, prawo do swobodnego wyrazania wlasnych pogladow we wszystkich sprawach
dotyczacych dziecka, przyjmujac je z nalezyta waga, stosownie do wieku oraz dojrzatosci
dziecka.



Roéwniez artykut 4a ustawy z dnia 9 czerwca 2011 roku o wspieraniu rodzi-
ny i systemie pieczy zastepczej wskazuje na obowigzek wystuchania dziecka:

Podmioty realizujace zadania wynikajace z niniejszej ustawy, w szczegdlnosci dokonujac
oceny sytuacji dziecka umieszczonego w pieczy zastepczej oraz kwalifikujac dziecko do
przysposobienia, sg obowigzane do wystuchania dziecka, jezeli jego wiek i stopien dojrza-
losci na to pozwalajg, oraz stosownie do okolicznosci uwzgledniajg jego zdanie.

Doswiadczenie pokazuje, ze wielu dorostych nie respektuje tego waznego
prawa kazdego dziecka do wystuchania. O tym, jak czgsto dorosli zapominaja, ze
dziecko w sprawach jego dotyczacych ma prawo wyrazi¢ swoje zdanie, swiadcza
sygnatly ptynace bezposrednio od dzieci, ktore mowig wprost: ,,najwazniejsze nasze
prawo to prawo do wyrazania wlasnego zdania i prawo do prywatnosci!”. Podczas
rozmoéw z pracownikami Biura Rzecznika Praw Dziecka dzieci skarzg sig, ze rzad-
ko pyta si¢ je o zdanie w sprawach dla nich waznych. Zwykle sa stawiane przed
faktem 1 zmusza si¢ je do pokornego przyjecia decyzji dorostych. Nawet w tak
waznych sprawach jak np. kontakty z tzw. rodzing zaprzyjazniona. Inny przyktad
— dziewczynka, ktora poprosita, zeby do psychologa odprowadzita ja konkretna
wychowawczyni, bo tej osobie ufa, ustyszala, ze p6jdzie do zaktadu psychiatrycz-
nego albo do mtodziezowego osrodka wychowawczego, bo nie wykonuje polecen.
A przeciez rzetelna informacja o funkcjonowaniu dziecka na co dzien (w szkole,
w placowce), przekazana specjali§cie przez wychowawce, ktory dobrze zna dziec-
ko, stwarza szanse lepszego doboru wlasciwych oddziatywan terapeutycznych. Nie
moéwiae juz o istocie zaistniatego problemu — niepotrzebnym konflikcie i poczu-
ciem krzywdy u tego dziecka.

Dlatego tak wazne jest, aby wychowawcy pracujacy ze swoimi podopiecz-
nymi posiadali wlasciwg wiedzg, znali i respektowali prawa dziecka, a takze wska-
zywali sposoby radzenia sobie w trudnych sytuacjach (w tym, kiedy dochodzi do
famania ich praw).
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Adam Chmura
Gtowny Specjalista w Zespole Spraw Miedzynarodowych
I Konstytucyjnych, Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Ochrona praw matoletnich cudzoziemcow
w ramach krajowych form ochrony przed
wydaleniem

Przemiany ustrojowe, ktére dokonaly si¢ w Polsce po 1989 r., w szczegol-
nos$ci za$ gospodarcze 1 spoteczno-polityczne zblizenie naszego kraju do panstw
Europy Zachodniej, spowodowaly znaczacy wzrost zainteresowania cudzoziem-
cow przyjazdem do Polski, jak rowniez dostaniem si¢ przez obszar RP w glab
Europy Zachodniej. Co szczegdlnie istotne, do naszego kraju przybywali i wcigz
przybywaja nie tylko dorosli, ale bardzo czesto cate rodziny wraz z matoletnimi
dzieémi.

Zmiana skali migracji (zar6wno dobrowolnej, jak i przymusowej) do Polski
z jednej strony, z drugiej za$ — wigzanie si¢ naszego panstwa postanowieniami ko-
lejnych umoéw migdzynarodowych z zakresu ochrony praw cztowieka spowodowa-
ty, ze na przestrzeni ostatnich 28 lat znaczacej zmianie ulegato takze polskie prawo
migracyjne i azylowe. W 1991 r. Rzeczpospolita Polska stala si¢ strong Konwencji
genewskiej' i Protokotu nowojorskiego?, przyjmujac dotychczasowy dorobek Na-
rodow Zjednoczonych w obszarze ochrony uchodzcow. Tego samego roku Polska
zwigzala si¢ takze postanowieniami Konwencji o prawach dziecka®, cho¢ az do
2008 r. polskie prawo o cudzoziemcach nie odsytalo wprost do postanowien tej
umowy migdzynarodowej.

W 1997 r. uchwalono nowa ustawe¢ o cudzoziemcach?®, ktora zastagpita weze-
$niejsza regulacje z 1963 r.° nieprzystajaca juz do nowej sytuacji migracyjnej na-
szego kraju, jak rowniez do standardu ochrony praw cudzoziemcow, wynikajacych
z przepisoOw wiazacego Polske prawa migdzynarodowego. Jednak po zaledwie 6
latach obowigzywania nowego prawa ustawodawca zdecydowat, ze potrzebne jest
ponowne kompleksowe pochylenie si¢ nad zagadnieniami migracji. Skutkiem tego

! Konwencja dotyczaca statusu uchodzcow, sporzadzona dnia 28 lipca 1951 r. w Genewie

(Dz.U.z 1991 r. Nr 119, poz. 515).

2 Protokot dotyczacy statusu uchodzcow, sporzadzony dnia 31 stycznia 1967 r. w Nowym Jorku (Dz. U.
71991 r. Nr 119, poz. 517).

3 Konwencja o prawach dziecka, przyjeta przez Zgromadzenie Ogolne Narodéw Zjednoczonych dnia 20
listopada 1989 r. (Dz. U. z 1991 r. Nr 120, poz. 526) — dalej: Konwencja o prawach dziecka.

4 Ustawa z dnia 25 czerwca 1997 r. o cudzoziemcach (Dz. U. Nr 114, poz. 739).

5 Ustawa z dnia 29 marca 1963 1. o cudzoziemcach (Dz. U. Nr 15, poz. 77 ).



byto uchwalenie w 2003 r. nowej ustawy o cudzoziemcach®. Warto w tym miejscu
zauwazy¢, ze tak ustawa z 1997 r., jak i poczatkowo kolejna ustawa o cudzoziem-
cach, rozszerzajac katalog przestanek wydania decyzji o wydaleniu cudzoziemca
z terytorium RP, nie przewidywaty — jako przestanki prawnej niedopuszczalno$ci
wydania takiego rozstrzygnigcia — mozliwosci naruszenia, poprzez wydalenie praw
i rozwoju dziecka.

Ten stan rzeczy ulegl zmianie dopiero z dniem 29 maja 2008 r., tzn. wraz
z wejsciem w zycie Ustawy z dnia 18 marca 2008 r. o zmianie ustawy o udzielaniu
cudzoziemcom ochrony na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej oraz niektorych
innych ustaw’. Przedmiotowa ustawa nowelizujaca wprowadzita do art. 97 ust. 1
u.u.c.0. odrebna, nowa jednostke redakcyjna (pkt 1a), zgodnie z ktérg niebezpie-
czenstwo naruszenia, na skutek wydalenia, praw dziecka okreslonych w Konwencji
o prawach dziecka, w stopniu istotnie zagrazajacym jego dalszemu rozwojowi psy-
chofizycznemu, stato si¢ niezalezng podstawa udzielenia cudzoziemcowi krajowej
formy ochrony przed wydaleniem w postaci zgody na pobyt tolerowany.

W uzasadnieniu projektu ustawy wskazano wowczas:

Dodana zostata przestanka uprawniajaca do uzyskania zgody na pobyt tolerowany w sytu-
acji, gdy wydalenie cudzoziemca naruszatoby [...] prawa dziecka okreslone w Konwencji
o prawach dziecka. [...] Przepisy zawarte w rozdziale 2 dziatu III [dop. rozdzial ,,Zgoda
na pobyt tolerowany”’] umozliwig legalizacj¢ pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Pol-
skiej tych cudzoziemcdw, wobec ktorych w trakcie postepowania o wydalenie ujawnig si¢
okolicznosci, z ktorych m.in. wynika, ze wydalenie moze skutkowac naruszeniem praw
cudzoziemca, wynikajacych z umow miedzynarodowych, ktore Polska ratyfikowata, tj.
Konwencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci czy Konwencji o prawach
dziecka®.

Wydaje si¢, ze wprowadzenie do prawa polskiego tego rodzaju nowej prze-
stanki udzielenia zgody na pobyt tolerowany — cho¢ nie zostalo to wyrazone przez
projektodawce wprost — czerpato swoje zrodto jeszcze z uzasadnienia® wyroku Try-
bunatu Konstytucyjnego z dnia 15 listopada 2000 r. (Sygn. akt P 12/99)'°. Trybunat
wskazal woéwczas, m.in.:

¢ Ustawa z dnia 13 czerwca 2003 r. o cudzoziemcach (Dz. U. Nr 128, poz. 1175) — dalej: ustawa o cudzo-
ziemcach z 2003 .

7 Dz U.Nr 70, poz. 416.

8 Sejm RP VI kadencji, druk nr 65, Uzasadnienie do rzadowego projektu ustawy o zmianie ustawy o udzie-
laniu cudzoziemcom ochrony na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej oraz niektorych innych ustaw, s. 27, http://orka.
sejm.gov.pl/Druki6ka.nsf/wgdruku/65.

®  Orzecznictwo Trybunatlu Konstytucyjnego, 2000, nr 7, poz. 260.

10 Dz. U. Nr 100, poz. 1085.
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[...] bedacy przedmiotem pytania prawnego art. 19 pkt 5 ustawy o NSA nie narusza, ani tez
nie umacnia ochrony praw dziecka przewidzianej w art. 3 Konwencji o prawach dziecka...
[...] Wszystkie organy panstwa zobowigzane sg do respektowania tych norm... [...] Doty-
czy to takze organow administracji publicznej. [...] organ zobowigzany jest, z jednej strony
do wnikliwego zbadania sytuacji rodzinnej cudzoziemca, uwzglednienia skutkow jego wy-
dalenia dla cztonkéw rodziny (zwlaszcza dzieci) [...] z drugiej za$ — do przeanalizowania
normatywnych przestanek stanowiacych podstawe do wydalenia z punktu widzenia celu
dla ktorego zostaty ustanowione. Dopiero petlna analiza wszelkich okolicznosci sprawy,
przy wnikliwym wywazeniu pozostajacych w dysharmonii konstytucyjnych wartosci, daje
podstawe do podjecia odpowiedniej decyzji. Przy tego rodzaju rozstrzygnigciach istnie-
je konieczno$¢ zachowania duzej rozwagi w ocenie konfrontowanych wartosci. Ochrona
praw dziecka i zycia rodzinnego nalezy bowiem do wyjatkowo doniostych. [...] Problem
nalezytego zabezpieczenia praw dziecka, uzalezniony jest przede wszystkim od istnienia
odpowiednich norm prawa materialnego oraz od uksztattowania si¢ zgodnej z duchem norm
prawa polskiego oraz obowigzujacych Polske norm prawa migdzynarodowego, praktyki
stosowania takiego prawa.

Wprowadzenie do ustawy o udzielaniu cudzoziemcom ochrony przepisu
art. 97 ust. 1 pkt la in fine mozna uzna¢ za wykonanie przez ustawodawce pierw-
szej z sugestii Trybunatu Konstytucyjnego wyrazonych w wyroku z dnia 15 listo-
pada 2000 r., tzn. za ustanowienie w prawie polskim odpowiednich, silnie gwa-
rancyjnych, norm prawa materialnego dotyczacego ochrony praw matoletnich
cudzoziemcow. Odrgbng kwestig pozostaje natomiast — na co rOwniez wskazywat
wowczas Trybunat — uksztattowanie wlasciwej praktyki stosowania takich przepi-
sow, zgodnej z duchem Konstytucji RP i przede wszystkim — Konwencji o prawach
dziecka. Temu wlasnie zagadnieniu poswiccona zostanie zasadnicza cz¢$¢ niniej-
$zZego opracowania.

Krajowa forma ochrony przed wydaleniem, jaka jest zgoda na pobyt ze
wzgledow humanitarnych, udzielana obecnie na podstawie art. 348 pkt 3 ustawy
z dnia 12 grudnia 2013 r. o cudzoziemcach'!, jest prawnym naste¢pca instytucji, jaka
byta zgoda na pobyt tolerowany, udzielana niegdys$ na podstawie art. 97 ust. 1 pkt
la in fine ustawy z dnia 13 czerwca 2003 r. o udzielaniu cudzoziemcom ochrony
na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej'?, w brzmieniu tej ustawy obowigzujacym
do dnia 30 kwietnia 2014 r.3. Tre$¢ obu przepisdéw w istocie nie rozni si¢ do sie-
bie, zmianie ulegla jedynie nazwa instytucji prawnej nakazujacej cudzoziemcowi
opuszczenie terytorium Polski (w art. 97 ust. 1 pkt 1a u.u.c.0. — wydalenie; w art.

" Dz U. 22016 1. poz. 1990, z p6zn. zm. — dalej: ustawa o cudzoziemcach / u.c.

12 Obecnie: Dz. U. z 2016 r. poz. 1836 z pozn. zm.

13 Wéweczas: Dz. U. z 2012 1. poz. 680, z p6zn. zm. — dalej: ustawa o udzielaniu cudzoziemcom ochrony /
u.u.c.o.



348 pkt 3 u.c. — zobowigzanie do powrotu) oraz instytucji chronigcej przed ta-
kim nakazem (niegdys — zgoda na pobyt tolerowany; obecnie — zgoda na pobyt ze
wzgledow humanitarnych). Wyrazem prawnego nastgpstwa obu instytucji jest row-
niez art. 508 ust. 1 pkt 1 u.c., zgodnie z ktérym decyzje o udzieleniu cudzoziemcom
zgody na pobyt tolerowany, wydane ze wzgledu na przestanki okreslone w art. 97
ust. 1 pkt lau.u.c.o. staly si¢ (z dniem wejscia w zycie nowej ustawy o cudzoziem-
cach) decyzjami o udzieleniu zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych.

Wydaje si¢ jednak, ze pomimo uptywu niemal juz 10 lat od dnia, kiedy

tre$¢ obecnego art. 348 pkt 3 u.c. pojawita si¢ w przepisach polskiego prawa mi-
gracyjnego i azylowego (wowczas jako wspomniany wyzej art. 97 ust. 1 pkt la in
fine u.u.c.0.), praktyka stosowania tego przepisu przez organy administracji wcigz
nastrgcza powaznych trudnosci, niejednokrotnie negatywnie odbijajac si¢ niestety
na tych nadrzednych warto$ciach, jakimi sg najlepszy interes i dobro dziecka oraz
troska o petng ochrong jego praw.

Nie ulega watpliwos$ci, ze wypracowaniu prawidtowej, zgodnej z duchem
Konwencji o prawach dziecka, linii orzeczniczej w obszarze rozstrzygania o zasad-
nos$ci udzielania zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych na podstawie art. 348
pkt 3 u.c. (dawniej — zgody na pobyt tolerowany udzielanej w oparciu o art. 97 ust.
1 pkt l1a in fine u.u.c.0.) nie sprzyja dokonana przez ustawodawce w 2014 r., wraz
ze zmiang nazwy tej instytucji, zmiana w obrebie wskazania organéw wiasciwych
do udzielania tej krajowej formy ochrony przed wydaleniem.

Obecnie, art. 355 ust. 1 u.c. okresla, ze organami wiasciwymi do udzielenia
zgody na pobyt ze wzgleddw humanitarnych sag komendanci oddziatow lub placo-
wek Strazy Granicznej (organy I instancji w postgpowaniu w sprawie zobowigzania
do powrotu). Stosownie do art. 356 ust. 1 u.c., w przypadku, gdy okoliczno$¢ sta-
nowigca podstawe udzielenia zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych wyjdzie
na jaw w toku tego postepowania, to w decyzji konczacej przedmiotowe postepo-
wanie orzeka si¢ o udzieleniu tej formy krajowej ochrony przed wydaleniem. Ko-
responduje to z uregulowaniem art. 303 ust. 1 pkt 2 in fine u.c., zgodnie z ktorym
decyzji o zobowigzaniu cudzoziemca do powrotu nie wydaje si¢, gdy zachodza
przestanki do udzielenia mu zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych. Zgodnie
z kolei z art. 356 ust. 2 pkt 1 u.c., jezeli jednak okoliczno$¢ wskazujagca na zasad-
no$¢ udzielenia zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych wyszla na jaw juz po
wydaniu decyzji o zobowigzaniu cudzoziemca do powrotu, z urzgdu wszczyna si¢
odrebne postepowanie. W takim przypadku organem wtasciwym do jego wszczg-
cia i prowadzenia jest — stosownie do art. 356 ust. 5 u.c. — komendant oddziatu
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lub placowki Strazy Granicznej, ktory wydal decyzj¢ nakazujaca cudzoziemcowi
opuszczenie terytorium RP.

Warto natomiast zauwazy¢, ze przed wejSciem w zycie nowej ustawy o cu-
dzoziemcach, zgoda na pobyt tolerowany na podstawie art. 97 ust. 1 pkt 1a in fine
u.u.c.o0. udzielana byta nie tylko w ramach postgpowania w sprawie o wydalenie
z terytorium RP (art. 104 ust. 1 pkt 1 lit. a u.u.c.o. w zw. z art. 89 ust. 1 pkt 1 u.c.
z 2003 r.), prowadzonego wowczas w | instancji przez wojewodow, ale rowniez
w ramach postepowania w sprawie nadania statusu uchodzcy (art. 48 ust. 1 pkt
2 u.u.c.0.), gdzie organem I instancji byl Szef Urzedu do Spraw Cudzoziemcow.
Wprowadzajac nowe prawo, ustawodawca zrezygnowal z tego rozwigzania. Wy-
daje si¢ jednak, ze nie bylo to rozwigzanie wtasciwe. Oto bowiem trudne zadanie
dokonania oceny, czy prawa dziecka nie zostang naruszone na skutek nakazania mu
powrotu do kraju pochodzenia oraz czy taka decyzja nie zaburzy dalszego rozwoju
psychofizycznego maloletniego, niemal we wszystkich przypadkach (za wyjatkiem
spraw 0sob, ktorych postepowania w sprawie nadania statusu uchodzcy nie zostaty
zakonczone do dnia 1 maja 2014 r. — art. 513 ust. 1 pkt 1 w zw. z art. 514 ust. 2 pkt
2 u.c.) powierzone zostaly organom administracji, ktore dotagd w ogdle nie zajmo-
waly sie¢ tego rodzaju problematyka.

Zgodnie z art. 348 pkt 3 u.c.:

Cudzoziemcowi udziela si¢ zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych na terytorium
Rzeczypospolitej Polskiej, jezeli zobowigzanie go do powrotu: [...] 3) naruszatoby prawa
dziecka, okre§lone w Konwencji o prawach dziecka, przyjetej przez Zgromadzenie Ogolne
Narodéw Zjednoczonych dnia 20 listopada 1989 r., w stopniu istotnie zagrazajacym jego
rozwojowi psychofizycznemu.

W konteks$cie przywotanego powyzej brzmienia art. 348 pkt 3 u.c., zgodzi¢
si¢ nalezy z trafng uwaga P. Dabrowskiego, ktory wskazuje, ze sama Konwencja
o prawach dziecka

[...] nie odnosi si¢ wyraznie do praw dzieci poddanych procedurom deportacyjnym i nie
ksztattuje samodzielnie katalogu przyczyn, dla ktorych decyzja o zobowigzaniu do powrotu
nie mogtaby zosta¢ wydana. Z tego powodu rekonstrukcja granic dopuszczalno$ci zobowia-
zywania do powrotu dzieci napotyka istotne problemy!'*.

Autor ten slusznie zwraca uwage, ze zapewne zbyt daleko idacym byloby
przyjecie koncepcji, zgodnie z ktora

14 P. Dabrowski [w:] J. Chlebny (red.), Ustawa o cudzoziemcach. Komentarz, Warszawa 2015, s. 793-794.



[...] ryzyko naruszenia [...] ktoregokolwiek z praw konwencyjnych powinno skutkowac
udzieleniem zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych. Niektore z tych praw (np. art.
17 — dostegp do informacji medialnej pochodzacej z roznych zrodet) sa w oczywisty sposob
nieadekwatne do przesadzania sytuacji matoletniego cudzoziemca's.

Zdaniem P. Dabrowskiego, z tych wtasnie wzgleddéw ustawodawca zdecy-
dowat si¢ wprowadzi¢ do art. 348 pkt 3 u.c. (poprzednio do art. 97 ust. 1 pkt 1a in
fine u.u.c.o.) dodatkowe kryterium udzielenia krajowej ochrony przed wydaleniem
ze wzgledu na troske o prawa i rozwoj dziecka. Role t¢ spetnia warunek ustawowy,
zgodnie z ktérym udzielenie zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych mozliwe
jest jedynie w takich sytuacjach, gdy — na skutek nakazania dziecku opuszczenia
terytorium RP — jego prawa mogtoby zosta¢ naruszone w sposob kwalifikowany,
tzn. w stopniu istotnie zagrazajagcym dalszemu rozwojowi psychofizycznemu ma-
loletniego. Jak zauwaza P. Dabrowski, poje¢cie to jest

[...] w praktyce orzeczniczej utozsamiane z potwierdzeniem znacznego stopnia integracji
dziecka ze spoteczenstwem polskim, wskutek dugotrwatego pobytu w RP'6.

Poglad ten znajduje potwierdzenie w orzecznictwie Szefa Urzedu do Spraw
Cudzoziemcow powstatym na gruncie dawnego art. 97 ust. 1 pkt la in fine u.u.c.o.,
przy czym warto zwroci¢ uwage, ze organ ten niejednokrotnie udzielal cudzoziem-
com zgody na pobyt tolerowany w oparciu o ww. przepis rowniez w sytuacjach,
gdy pobyt dziecka w Polsce byt wcigz stosunkowo krotki.

Godzi si¢ w tym miejscu przywota¢ chociazby tylko nastgpujacy fragment
decyzji Szefa Urzgdu do Spraw Cudzoziemcow o udzieleniu cudzoziemce i jej cor-
ce zgody na pobyt tolerowany na podstawie art. 97 ust. 1 pkt 1a in fine u.u.c.o.:

Pani A.M. opuscita Czeczeni¢ w maju 2013 r. Dwuletni pobyt matoletnich dzieci nie jest
sam w sobie okresem szczegélnie dlugiego oderwania od $rodowiska kulturowego kraju
pochodzenia, jednak w indywidualnym przypadku matoletnich dzieci Wnioskodawczyni
okazat si¢ wystarczajacy do zaistnienia silnych wiezi z krajem przyjmujacym. [...] W opinii
wychowawcow dzieci bardzo dobrze zasymilowatly si¢ ze srodowiskiem szkolnym i pol-
skimi kolegami, wykazuja aktywnos$¢ w zajeciach obligatoryjnych i fakultatywnych, bez
problemu komunikujg si¢ w jezyku polskim. [...] organ stwierdza, ze powr6t matoletnich
[...] do kraju pochodzenia moglby mie¢ negatywny wptyw na ich rozwoj psychofizyczny!’.

5 Tamze, s. 793-794.

16 Tamze, s. 793-794.

17" Decyzja Szefa Urzedu do Spraw Cudzoziemcow z dnia 30 czerwca 2015 r., Nr DPU-420-2690/SU/2013,
uzasadnienie, s. 10—11; pobyt w Polsce — od 16 maja 2013 r. (w dniu wydania decyzji — 2 lata i 1,5 miesigca); daty ur.
dzieci — 2 wrze$nia 2002 r., 2 lipca 2004 ., 11 maja 2006 r., 1 kwietnia 2010 r.
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W innej decyzji, wydanej w zblizonej sprawie, Szef Urzedu do Spraw Cu-
dzoziemcow, udzielajac zgody na pobyt tolerowany w oparciu o art. 97 ust. 1 pkt
la in fine u.u.c.o. wskazat z kolei:

Z opinii psychologa prowadzacego badanie wynika, ze asymilacja maloletniej z polska spo-
lecznoscig jest procesem w pewnym stopniu zaawansowanym i wydalenie jej z terytorium
Polski moze negatywnie wptynac na jej dalszy rozwdj. [...] Ponadto, z uwagi na fakt, iz
w Polsce K. uczy si¢ od 2 lat, miataby ona problemy z kontynuacja nauki w kraju pocho-
dzenia na poziomie, na ktorym jest obecnie w Rzeczypospolitej Polskiej. Dlatego tez nalezy
stwierdzi¢, iz powrot do kraju pochodzenia wywartby negatywny wptyw na rozwoj mato-
letniej i znaczaco utrudnit jej dalsza edukacje, co stanowiloby powazne naruszenie zapisoOw
Konwencji o prawach dziecka'®.

Niestety, w subiektywnej ocenie autora tej pracy, po powierzeniu komen-
dantom oddziatéw i placowek Strazy Granicznej kompetencji do rozstrzygania
o zasadnosci udzielania zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych organy te
w znacznym stopniu odstgpily od tego rodzaju — zgodnej z duchem Konwencji
o prawach dziecka i ratio legis wprowadzenia do polskiego porzadku prawnego
dawnego art. 97 ust. 1 pkt 1a in fine u.u.c.o. 1 art. 348 pkt 3 u.c. — interpretacji prze-
stanek ochrony przed wydaleniem zwigzanych z prawami i dobrem dziecka.

W decyzjach wydawanych przez organy Strazy Granicznej zauwazalna jest
tendencja do zawezania przestanki udzielenia zgody na pobyt ze wzgledéw huma-
nitarnych okreslonej w art. 348 pkt 3 u.c., poprzez wigzanie jej albo tylko z prawem
dziecka do zycia, wolno$ci, ochrony przed przesladowaniem, torturami 1 innymi
formami wykorzystania albo tylko z prawem do wychowania w rodzinie 1 — czg-
sciowo — z prawem do edukacji.

Odnoszac si¢ do pierwszej ze wskazanych powyzej (W ocenie autora tej
pracy — oczywiscie wadliwych) koncepcji, wciaz czeste jest powotywanie si¢ przez
komendantow oddziatow i placowek Strazy Granicznej na fakt, ze oto w ramach
prowadzonego uprzednio wobec danej rodziny postepowania w sprawie udzielenia
ochrony mi¢dzynarodowej nie stwierdzono, aby cudzoziemcy (w tym dzieci) mogli
zosta¢ poddani w kraju pochodzenia przesladowaniu lub tez innemu nieludzkiemu,
okrutnemu albo ponizajagcemu traktowaniu. Majac powyzsze na uwadze, organy te
(poprzestajac na przychyleniu si¢ do takich wcze$niejszych ustalen i nie przepro-
wadzajac zadnych dodatkowych czynno$ci dowodowych w obszarze innych praw
dziecka niz tylko ochrona przed ww. formami wykorzystania) stwierdzajg nastep-

8 Decyzja Szefa Urzgdu do Spraw Cudzoziemcow z dnia 9 pazdziernika 2014 r., Nr DPU-420-5574/
SU/2013, uzasadnienie, str. 10; pobyt w Polsce — od 20 listopada 2011 r. (w dniu wydania decyzji — niepetne 3 lata); data
ur. dziecka — 31 marca 1997 r.



nie, ze nie mozna moéwic, aby zobowigzanie do powrotu mogto naruszy¢ prawa
dziecka, tym bardziej — w stopniu istotnie zagrazajacym jego rozwojowi.

Ze stanowiskiem tym, jak rowniez z — determinowang tym przeswiadcze-
niem — biernoscia dowodowa organow administracji nie sposob si¢ zgodzi¢. Po-
zostaje ona w jaskrawej sprzecznosci z duchem Konwencji o prawach dziecka,
jak rowniez przede wszystkim z systemowa wyktadnia kolejnych jednostek redak-
cyjnych art. 348 u.c. Nie znajduje merytorycznego uzasadnienia zawegzenie nor-
my prawnej wskazanej w art. 348 pkt 3 u.c. do mozliwosci poddania matoletnich
cudzoziemcoéw przesladowaniu (jak o tym mowa w art. 13 u.u.c.0.) na obszarze
ich kraju pochodzenia albo tez mozliwosci wyrzadzenia im powaznej krzywdy
(W rozumieniu art. 15 pkt 2 u.u.c.0.). Podobnie nie mozna praw dziecka, jak o tym
mowa w art. 348 pkt 3 u.c., utozsamia¢ z podstawowymi wolno$ciami i prawami,
okreslonymi w Konwencji rzymskiej, do ktorej odsyla przeciez art. 348 pkt 1 u.c.
Nie po to bowiem racjonalny ustawodawca zdecydowat si¢ wyodrebnia¢ w art. 348
u.c. (dawniej: w art. 97 ust. 1 u.u.c.0.) niezalezny punkt poswiecony prawom dziec-
ka 1 rozwojowi psychofizycznemu matoletniego, aby nie nadawac takiej jednostce
redakcyjnej odmiennych treSci prawnych niz te okreslone juz w art. 348 pkt 1 u.c.
(dawniej: art. 97 ust. 1 pkt 1 u.u.c.0.).

Oczywistym jest, ze prawa i wolnosci wskazane obecnie w art. 348 pkt 1
u.c. dotycza wszystkich ludzi, a zatem — takze matoletnich. Wskazywanie zatem
przez organy Strazy Granicznej, ze wydalenie / zobowigzanie do powrotu nie do-
prowadzi do poddania matoletnich przesladowaniu oznacza tak naprawd¢ wytacz-
nie wyrazenie oceny, ze nie zachodza wobec nich przestanki stypizowane w art.
348 pkt 1 u.c. Innymi slowy, inna byto ratio legis wprowadzania do przepiséw
ustawy o cudzoziemcach punktu 3 w art. 348 niz jedynie powtdrzenie tresci norma-
tywnej art. 348 pkt 1 u.c.

Zdaniem autora niniejszej pracy, w toku postgpowania prowadzonego pod
katem art. 348 pkt 3 u.c. nalezy nie tyle kfas¢ nacisk na sytuacje, z ktora dzieci
moglyby si¢ zetkng¢ w wymiarze bezpieczenstwa osobistego w kraju pochodzenia,
lecz na udzieleniu odpowiedzi na pytanie — czy nie naruszy praw dzieci, czy nie za-
burzy ich rozwoju psychofizycznego zobowigzanie ich do opuszczenia Polski, tzn.
panstwa, w ktorym mogty od dluzszego czasu uczeszcza¢ do szkoty, nawigzywac
relacje rowiesnicze 1 wigza¢ swoja przysztos¢. Wydaje sig, ze to wigz z panstwem
goszczacym (z Polska) powinna by¢ gtownym przedmiotem / tlem oceny sytuacji
matoletnich pod katem mozliwosci zastosowania wobec nich przepisu art. 348 pkt
3u.c.

(@)
N
-
(2
O~
=
<
0
o
®
o
—
o
=)
®
)




(1]
(]
c
C
=
Q
O
Y
=
>
]
[
(C
o

Stanowisko to podzielit w grudniu 2016 r. Naczelny Sad Administracyjny,
ktéry — rozpoznajac skarge kasacyjng cudzoziemki — wskazat, ze w tego rodzaju
sprawach:

[...] nalezy oceni¢, czy nakazanie skarzacej wraz z dzie¢mi powrotu do kraju pochodzenia
nie bedzie stalo w sprzeczno$ci z dobrem dzieci rozumianym jako troska o ich wtasci-
wy rozwoj psychofizyczny i zagwarantowanie naleznych im praw. Nie mozna przy tym
zawezaé interpretacji normy wyrazonej w art. 97 ust. 1 pkt 1a ustawy o udzielaniu
cudzoziemcom ochrony, tzn. oceny czy wydalenie nie naruszy, w stopniu istotnie zagraza-
jacym rozwojowi psychofizycznemu matoletnich, praw dziecka okreslonych w Konwencji
o prawach dziecka, wylacznie do kwestii istnienia ryzyka poddania ich [dop. dzieci]
przesladowaniu czy tez wyrzadzenia powaznej krzywdy w kraju pochodzenia, tzn.
wiaza¢ tylko i wylacznie z kwestia poziomu praworzadnosci i stanu przestrzegania
praw czlowieka w kraju pochodzenia®.

Nalezy mie¢ nadzieje, ze orzeczenie to — powaga autorytetu NSA — wply-
nie na jako$¢ decyzji wydawanych obecnie w tego rodzaju sprawach przez organy
Strazy Granicznej.

Druga z negatywnych tendencji, ktéra mozna zaobserwowaé w szeregu
decyzji wydawanych obecnie przez komendantéow placowek i oddziatow Strazy
Granicznej, jest ustosunkowywanie si¢ przez te organy jedynie do kwestii, czy
zobowigzanie dziecka do powrotu naruszy prawo matoletniego do wychowania
w rodzinie. Identyfikacja braku tego rodzaju niebezpieczenstwa (wynikajaca po
prostu z wydania decyzji o zobowiazaniu do powrotu wszystkich czlonkéw dane;j
rodziny) bardzo czesto zamyka ustalenia i rozwazania organéw Strazy Granicznej
w obszarze mozliwos$ci udzielenia dziecku 1 jego rodzinie zgody na pobyt ze wzgle-
doéw humanitarnych na podstawie art. 348 pkt 3 u.c. Dla uzasadnienia tego rodza-
Jju stanowiska organy te positkuja si¢ najczesciej oceng prawng wyrazong jeszcze
w okresie obowigzywania art. 97 ust. 1 pkt la in fine u.u.c.o., w styczniu 2010 r.,
przez Wojewddzki Sad Administracji w Warszawie, ktory wskazat:

Ani Konwencja o ochronie praw cztowieka, ani Konwencja praw dziecka nie gwarantuje
swobodnego wyboru kraju osiedlenia si¢. Umowy mi¢dzynarodowe dajg ochrong wtedy,
gdy przestrzeganie prawa krajowego moze doprowadzi¢ do naruszenia praw podstawo-
wych. Do takich nalezy, np. prawo dziecka do wychowania przez oboje rodzicow?.

19 Uzasadnienie wyroku NSA z dnia 29 grudnia 2016 r. (Sygn. Il OSK 752/15) oraz uzasadnienie wyroku
WSA w Warszawie z dnia 12 kwietnia 2017 r. (Sygn. akt IV SA/Wa 453/17).
20 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 7 stycznia 2010 r. (Sygn. akt V SA/Wa 1355/09).



W tym kontekscie warto jednak zwrdci¢ uwage, ze tak niegdy$ art. 97 ust.
1 pkt la in fine u.u.c.o., jak i obecnie art. 348 pkt 3 u.c. — wbrew temu, co zdaje
si¢ wyraza¢ cytowana powyzej ocena prawna WSA w Warszawie — nie warto$ciu-
je praw maloletnich na te, ktorych potencjalne naruszenie mogloby w wigkszym
stopniu uzasadnia¢ udzielenie ochrony przed wydaleniem i te, ktorych naruszenie
miatoby by¢ w wyzszym stopniu dopuszczalne. Oczywiscie, sama natura niekto-
rych praw konwencyjnych (jak wskazuje chocby cytowany w niniejszej pracy P.
Dabrowski) przesadza, ze ich naruszenie prawdopodobnie nie spowoduje istotnego
zagrozenia dla rozwoju psychofizycznego dziecka. Nie wydaje si¢ jednak wiasci-
wym zaakceptowanie stanowiska, ze inne niz prawo do wychowywania w rodzinie
prawa podstawowe matoletnich nie mogg uzasadnia¢ udzielenia im zgody na pobyt
ze wzgledéw humanitarnych na podstawie art. 348 pkt 3 u.c.

Zdaniem autora niniejszej pracy, szczego6lna uwage w toku postgpowan
prowadzonych takze pod katem art. 348 pkt 3 u.c. nalezy poswieci¢ zwlaszcza pra-
wu dziecka do ochrony zycia prywatnego (art. 16 Konwencji o prawach dziecka),
jego prawu do tozsamosci (art. 8 Konwencji o prawach dziecka) i prawu do eduka-
cji (art. 28 1 29 Konwencji o prawach dziecka) oraz mozliwemu niebezpieczenstwu
naruszenia ktoregokolwiek z tych praw. Jezeli jednak chodzi o ostatnie z nich, tj.
prawo do edukacji, zgodzi¢ si¢ nalezy z Rzecznikiem Praw Dziecka, ktory stusznie
wskazuje, ze:

[...] najczesciej niewystarczajacym dla udzielenia tego rodzaju krajowej formy ochrony
przed wydaleniem [dop. zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych] jest pobieranie przez
dzieci nauki w polskich placowkach oswiatowych czy opanowanie, nawet w bardzo do-
brym stopniu, jezyka polskiego. W wigkszos$ci przypadkéw brak jest bowiem powodow,
aby przypuszczac, ze dziecko mogloby w kraju pochodzenia zosta¢ pozbawione mozliwosci
kontynuowania edukacji?'.

Warto jednak zwrdci¢ przy tym uwagg, ze w indywidualnych przypadkach,
np. kiedy dzieci wyjatkowo dobrze radzg sobie w polskim systemie o§wiaty, row-
niez mozliwo$¢ naruszenia (nie — pozbawienia) prawa dzieci do edukacji moze sta-
nowic istotng przestanke udzielenia zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych.
Nie ulega watpliwosci, ze edukacja w polskiej szkole, z polskimi rowiesnikami jest
niezwykle wazna cze¢Scig skladowa procesu integracji dzieci z naszym spoleczen-
stwem. Wydaje sig, ze w ten sposob rozumiat to zagadnienie Naczelny Sad Admi-
nistracyjny, ktéry w wyroku z grudnia 2016 r. wskazat:

2 Informacja o dziatalnosci Rzecznika Praw Dziecka za rok 2016 wraz z Uwagami o stanie przestrzegania
praw dziecka, Warszawa 2017, s. 311-312.
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[...] dzien wydania przez Rad¢ do Spraw Uchodzcow pierwszej decyzji w sprawie statuso-
wej (22 pazdziernika 2012 r.) i dzien wydania przez tenze organ drugiej decyzji dotyczacej
skarzacej (2 maja 2014 r.) dzieli przedzial czasowy niemal 2 lat. W tym okresie dzieci
skarzacej znajdowaly si¢ na terytorium RP, uczgszezajac do polskich szkot publicznych,
biorac udzial w olimpiadach i konkursach przedmiotowych, uczestniczac w zyciu spotecz-
nym $rodowiska lokalnego i grupy rowiesniczej, tzn. intensywnie integrowaty si¢ ze spote-
czenstwem polskim. W tym kontekscie, jako nieuzasadnione i nieuprawnione, jednoczes$nie
naruszajace naczelne zasady postgpowania administracyjnego wyrazone w art. 7, art. 75 §
1 oraz art. 78 § 1 k.p.a. (prawdy materialnej), art. 8 i art. 11 k.p.a. (ochrony i pogltebiania
zaufania strony postgpowania do organu administracji) oraz art. 80 (swobodnej — nie za$
dowolnej oceny dowodow), uznaé nalezy stanowisku organu odwolawczego o braku prze-
stanek do udzielenia skarzacej chociazby zgody na pobyt tolerowany na terytorium RP [...]
ocena ta jest btedna...?.

Nalezy mie¢ nadziejg, ze wyrok ten niejako ,,przetamie” dos¢ zachowawcze
dotychczas stanowisko obecne w orzecznictwie sagdow administracyjnych, zgodnie
z ktoérym:

[...] sam fakt przebywania dzieci [...] w Polsce i ich aklimatyzacja w nowym miejscu nie
stanowi podstawy do uznania, ze powrdt do ojczyzny spowodowalby istotne zagrozenie
dla ich rozwoju psychofizycznego. [...] kazda zmiana miejsca pobytu dzieci, szczegdlnie
zwigzana ze zmiang kraju, kultury i jezyka moze powodowaé okreslone trudnosci wynika-
jace z koniecznosci aklimatyzacji, zaakceptowania w nowej spotecznosci lokalnej i grupie
rowiesnikow. Nie powoduje to jednak automatycznie koniecznosci zastosowania zgody na
pobyt tolerowany. Nie mozna takze utozsamia¢ trudno$ci w poszukiwaniu nowej szkoly
z naruszeniem Konwencji w zakresie prawa dziecka do nauki. [...] Zmiana miejsca pobytu
dzieci i narazenie rowniez ich na wspomniane wyzej trudno$ci bylo wynikiem §wiadomej
decyzji [dop. skarzacej], ktora w takim przypadku zawsze powoduje okreslone konsekwen-
cje, z ktorymi nalezy si¢ liczy¢. Przyjecie argumentacji skarzacej prowadzitoby w istocie
do tego, ze w kazdym przypadku organ zobowigzany bytby do wyrazenia zgody na pobyt
tolerowany wylacznie z tego powodu, ze przez jaki$ czas dzieci cudzoziemca przebywajg
w Polsce i dobrze si¢ tutaj ucza i rozwijajg*.
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W orzeczeniu tym, chetnie przywotywanym przez organy Strazy Granicz-
nej w decyzjach o zobowigzaniu cudzoziemcoOw do powrotu (a wiec — o nieudzie-
leniu im zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych), niewatpliwie trafnie zdia-
gnozowano, ze czgsto to rodzice swoimi dziataniami naruszajg réznego rodzaju
prawa dzieci. Podobnie Sad stusznie zauwazyl, ze w realiach dzisiejszego §wiata,
migracje przestaly by¢ czyms$ wyjatkowym, sg przy tym o wiele czestsze i dalsze,

22 Uzasadnienie wyroku NSA z dnia 29 grudnia 2016 r. (Sygn. II OSK 752/15) oraz uzasadnienie wyroku
WSA w Warszawie z dnia 12 kwietnia 2017 r. (Sygn. akt IV SA/Wa 453/17).
2 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 14 stycznia 2016 r. (Sygn. akt IV SA/Wa 2553/15).




niejednokrotnie wigza si¢ ze zmiang przez dzieci (takze przez tysigce matoletnich
obywateli polskich, ktorzy wyjechali z rodzicami do Europy Zachodniej) kultury,
jezyka, szkoly, calej otaczajacej spotecznosci. Na tym tle powstaje jednak funda-
mentalne pytanie, czy tego rodzaju sytuacje, ktore oczywiscie majg miejsce i kto-
re czesto sg skutkiem btednych, czy tez czgsto wprost niezgodnych z najlepszym
interesem dziecka decyzji ich rodzicow, mogg usprawiedliwia¢ naruszenie juz nie
przez rodzicéw dzieci, a przez Rzeczpospolita Polska i jej organy praw malolet-
nich nieposiadajacych obywatelstwa polskiego? W ocenie autora niniejszej pracy,
jezeli tylko spetiony jest warunek dodatkowy wskazany w art. 348 pkt 3 u.c., tzn.
jesli istnieje obawa, ze naruszenie danego prawa konwencyjnego dziecka moze
istotnie zaburzy¢ rozwoj psychofizyczny maloletniego, tego rodzaju stanowiska —
wyrazonego przez WSA w Warszawie na gruncie ww. sprawy — nie mozna w petni
zaakceptowac.

Niestety, swego rodzaju ,,przerzucanie na matoletnich” odpowiedzialno$ci
za decyzje 1 czyny rodzicow powtarza si¢ w wielu decyzjach o zobowigzaniu cu-
dzoziemcow 1 ich dzieci do powrotu. Oparciem dla takiego stanowiska sg najczg-
sciej dwa — cytowane ponizej — orzeczenia WSA w Warszawie wydane jeszcze
w 2010 r. I tak, w sprawie o sygn. akt V. SA/WA 746/2010 Sad ten wskazal, ze:

[...] z praw zagwarantowanych dzieciom nie mogg wywodzi¢ swoich praw legalizacji po-
bytu na terytorium RP ci rodzice dzieci, ktorzy naruszaja obowigzujacy tad prawny, gdyz
w pierwszej kolejnosci rodzice powinni zalegalizowac swoj pobyt w Polsce, a dopiero p6z-
niej powotywac si¢ na fakt pobierania przez dzieci nauki na terytorium RP...*.

Powyzsza ocena prawna, cho¢ wcigz przywotywana w decyzjach o zobo-
wigzaniu do powrotu — zdaniem autora niniejszej pracy — sformutowana zostata
z pominigciem, ze obowigzujacy w okresie wyrokowania art. 97 ust. 1 u.u.c.o. nie
warto$ciowat przestanek udzielenia zgody na pobyt tolerowany na te istotniejsze
(w domysle — dotyczace dorostych) 1 te drugorzedne (dotyczace praw dzieci).

Przeciwnie, skoro przestanki wydania decyzji o wydaleniu (dzi$§ — decyzji
0 zobowigzaniu do powrotu), np. nielegalne wykonywanie pracy, czy tez niele-
galne prowadzenia dziatalno$ci gospodarczej w Polsce obejmuja swoim zakresem
zastosowania tak dorostych (ktorzy dopuscili si¢ tego rodzaju naruszen szeroko
rozumianego prawa migracyjnego), jak i dzieci (ktoére nie byly w zadnym stopniu
winne decyzjom i poczynaniom swoich rodzicow), takze przestanki ochrony przed
wydaleniem powinny niejako ,,rozciggac si¢” z dorostych na dzieci, ale i z dzieci

24 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 23 listopada 2010 r. (Sygn. akt V SA/Wa 746/2010).
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na dorostych. Innymi stowy, skoro jedno$¢ postgpowania w sprawie zobowigza-
nia do powrotu powoduje, ze dzieci dotkniete sg ujemnymi nastgpstwami czynow
swoich rodzicow, tak ta sama zasada jednosci postgpowania powinna powodowac,
ze rodzice beda mogli skorzysta¢ z dobrodziejstwa zgody na pobyt ze wzgledow
humanitarnych nawet jezeli okoliczno$ci uzasadniajace jej udzielenie dotyczg je-
dynie dzieci.

Odmienne stanowisko opieraloby si¢ w istocie na akceptacji pogladu, ze
przestanki udzielenia ochrony przed wydaleniem okreslone obecnie w art. 348 pkt
3 u.c., a niegdy$ w art. 97 ust. 1 pkt la in fine u.u.c.o. sg drugorzedne w stosunku
do innych przestanek wydania tego rodzaju decyzji wskazanych dzi$ w art. 348 pkt
1 12 oraz onegdaj w art. 97 ust. 1 pkt 1 u.u.c.o. W ocenie autora niniejszej pracy,
tak wykladnia jezykowa 1 wyktadnia systemowa ww. przepisow, jak rowniez ich
wyktadnia w zgodzie z Konwencja o prawach dziecka (zwlaszcza jej art. 2 ust. 2
oraz art. 3 ust. 1), nie dajg podstaw do takich twierdzen.

Trudno oprze¢ si¢ wrazeniu, ze WSA w Warszawie nie tyle zbadal na grun-
cie sprawy o sygn. akt V SA/WA 746/2010 czy owo pobieranie przez dzieci nauki
w Polsce stanowi¢ moze — w indywidualnym przypadku rozpoznawanej sprawy —
warto$¢ prawnie chroniong z mocy 6wczesnego art. 97 ust. 1 pkt la in fine u.u.c.o.,
co niejako a priori ,,zwazy!t”, ze tak nie jest, biorgc pod uwage gtownie dokonang
przez siebie (negatywng) ocene dziatan rodzicéw dzieci, ktorzy naruszyli obowia-
zujacy w Polsce tad prawny. Podobny byt — jak si¢ wydaje — tok rozumowania
WSA w Warszawie na gruncie innej sprawy rowniez rozpoznanej przez ten Sad
w 2010 r. i podobnie nadal czgsto przywotywanej w decyzjach wydawanych przez
organy Strazy Granicznej. W przedmiotowym wyroku WSA w Warszawie wskazat
bowiem:

[...] deklaracji intencji [dop. zawartej w art. 3 Konwencji o prawach dziecka] nie mozna ro-
zumie¢ w ten sposob, ze podjecie przez dzieci nauki w polskiej szkole, wrosnigcie w polskg
kulture i srodowisko, moga doprowadzi¢ do legalizacji pobytu ich rodzicow?.

W kontekscie tego rodzaju ocen prawnych cieszy, ze — przy wydatnym udzia-
le Rzecznika Praw Dziecka — stopniowo zmianie ulega obecna dotad w orzecznic-
twie sagdow administracyjnych rygorystyczna i zawe¢zajaca wyktadnia najpierw art.
97 ust. 1 pkt la in fine u.u.c.o., obecnie zas art. 348 pkt 3 u.c. Rzecznik, w swych
dzialania podejmowanych na podstawie art. 10 ust. 1 pkt 5 Ustawy z dnia 6 stycz-

2 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 7 stycznia 2010 r. (Sygn. akt V SA/Wa 1355/09).



nia 2000 r. o Rzeczniku Praw Dziecka®, z jednej strony zwraca szczegdlng uwage
na roéwnorzednos$¢ wszystkich ustawowych przestanek udzielania cudzoziemcom
zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych i brak uzasadnienia dla twierdzen, ze
przestanki dotyczace dzieci sa mniej istotne niz te dotyczace dorostych, z drugiej
za$ — na konieczno$¢ wnikliwego prowadzenia przez organy administracji poste-
powan dowodowych zwigzanych z identyfikacja, czy prawa dziecka nie zostang
naruszone na skutek ewentualnego nakazania matoletniemu powrotu do kraju po-
chodzenia.

Rzecznik stara si¢ ktas¢ w tym zakresie szczeg6dlny nacisk na jeden z nie-
licznych $rodkow dowodowych, o ktorym mowi wprost Konstytucja RP (ale row-
niez Konwencja o prawach dziecka), tzn. na wystuchanie matoletniego. Godzi si¢
w tym miejscu przypomniec, ze — zgodnie z art. 72 ust. 3 Konstytucji RP —

W toku ustalania praw dziecka organy wiadzy publiczne;j [...] sa zobowigzane do wyshucha-
nia i w miar¢ mozliwo$ci uwzglednienia zdania dziecka.

W mysl z kolei art. 12 ust. 2 Konwencji o prawach dziecka, ktory stanowi:

[...] dziecko bedzie miato w szczegdlnosci zapewniong mozliwos¢ wypowiadania si¢
w kazdym postepowaniu sgdowym i administracyjnym, dotyczacym dziecka bezposrednio
lub za posrednictwem przedstawiciela [...] zgodnie z zasadami proceduralnymi prawa we-
wnetrznego.

W pismach kierowanych do organéw administracji, jak rowniez w skargach
1 przystapieniach do postepowan toczacych si¢ przed sagdami administracyjnymi,
Rzecznik podkresla przy tym, ze z realizacji obowiazku okreslonego w tych prze-
pisach nie zwalnia organow fakt, ze przepisy polskiego postepowania administra-
cyjnego nie ustanawiajg szczegdlnego trybu wyshluchania dziecka.

Nalezy w pelni zgodzi¢ si¢ z takg oceng i przyjaé, ze skoro Kodeks poste-
powania administracyjnego nie wskazuje wsrod nazwanych srodkow dowodowych
wystuchania dziecka, nalezy poszukiwac¢ innych dowodéw (np. przestuchania stro-
ny —art. 86 § 1 k.p.a.) pozwalajacych mimo wszystko na wystuchanie matoletniego
cudzoziemca. Nie wolno bowiem zapomina¢, ze postgpowania w sprawie zobowig-
zania cudzoziemca do powrotu (dawniej: w sprawie wydalenia z terytorium RP)
oraz w sprawie udzielenia zgody na pobyt ze wzgledow humanitarnych, jak chyba
zadne z postgpowan administracyjnych sg $cisle powigzane i odwotujg si¢c w spo-
sob bezposredni do praw dziecka okreslonych w Konwencji o prawach dziecka.

% Dz U.z2017 r. poz. 922.
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Warto takze zwroci¢ uwage na wartos¢ tego rodzaju dowodu. Wystuchanie
dziecka w wiekszo$ci przypadkow pozwala na uzyskanie przez organy prowadzace
postepowanie petnej 1 bezposredniej informacji o sytuacji matoletniego, o stopniu
jego integracji ze spoteczenstwem polskim, o relacjach nawigzanych z polskimi ro-
wie$nikami, o wspomnieniach dziecka z okresu pobytu w kraju pochodzenia, a tak-
ze o jego stosunku do wyjazdu z Polski. Tego rodzaju informacje, a takze sposob
ich przedstawiania, w tym towarzyszace im emocje, zachowanie dziecka, szczego6l-
nie, jesli s3 obserwowane i oceniane przez uczestniczacego w tych czynnos$ciach
biegtego psychologa dziecigcego, umozliwiaja dokonanie rzetelnej oceny co do
istnienia stanu zagrozenia dla praw i rozwoju matoletniego w przypadku jego po-
wrotu do kraju pochodzenia. Biegly psycholog uczestniczacy w przestuchaniu, tzn.
osoba dysponujgca wiadomos$ciami specjalnym oraz instrumentami wiasciwymi do
oceny stopnia rozwoju psychofizycznego dzieci, moze przy tym wysnu¢ rzetelng
prognoze co do wptywu ewentualnego powrotu maloletniego do kraju pochodzenia
na jego dalszy rozwdj psychofizyczny.

Stanowisko to zaczyna zdobywac akceptacje sadow administracyjnych.
Warto przywota¢ w tym kontekscie, m.in. wyrok WSA w Warszawie z dnia 13
wrzesnia 2016 r., w ktorym Sad ten uznal, Ze — majac na uwadze liczne dokumenty
dotaczone przez skarzacych do akt sprawy, Rada do Spraw Uchodzcow (nim od-
mowila zainteresowanym udzielenia zgody na pobyt tolerowany na podstawie art.
97 ust. 1 pkt 1a in fine u.u.c.o0.):

[...] winna rozwazy¢ przestuchanie corki skarzacego z udzialem powotanego przez Radg
psychologa (art. 84 k.p.a.), ktory bedzie w stanie udzieli¢ Radzie obiektywnych informacji
koniecznych do poczynienia ustalenia, czy w odniesieniu do corki skarzgcego rzeczywiscie
powrdt do Federacji Rosyjskiej naruszytby prawa dziecka... [...] Szczegdlnie wnikliwe
zbadanie tej kwestii uzasadnia rowniez tres$¢ art. 72 ust. 1 Konstytucji. [...] Zlecone przez
Radg badania psychologiczne winny objac¢ rowniez kwestie, na ile corka skarzacego jest ak-
tualnie zwigzana z Polska i jakie skutki dla jej prawidtowego rozwoju psychicznego miatby
dla niej powrd6t do Federacji Rosyjskiej?’.

Podobnie w wyroku Naczelnego Sagdu Administracyjnego z dnia 22 czerw-
ca 2017 r., uwzgledniajacym skarge kasacyjng Rzecznika Praw Dziecka od wyroku
WSA z Warszawie oddalajacego skarge cudzoziemca na decyzj¢ Rady do Spraw
Uchodzcow w przedmiocie odmowy udzielenia zgody na pobyt tolerowany na pod-
stawie art. 97 ust. 1 pkt 1a in fine u.u.c.o., Sad ten wskazat:

27 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 13 wrze$nia 2016 r. (Sygn. akt [V SA/Wa 271/16).



Ocena wiarygodnosci dowodu [dop. z przestuchania dzieci skarzacego na okoliczno$¢ stop-
nia ich integracji ze spoteczenstwem polskim oraz wiezi taczacych je z krajem pochodze-
nia — Rada odmowila jego przeprowadzenia] nie moze jednak nastapi¢ przed jego prze-
prowadzeniem. [...] nie mozna a limine wylgczy¢ mozliwosci, ze w badanym przypadku
zachodzg podstawy, aby rozwaza¢ zaawansowanie procesu adaptacji czy integracji dzieci
wnioskodawcy z polskim spoteczenstwem, co mogtoby doprowadzi¢ do oceny, czy ich wy-
dalenie nie naruszy praw dziecka okreslonych w Konwencji o prawach dziecka w stopniu
istotnie zagrazajacym ich rozwojowi psychofizycznemu?®.

Tozsama argumentacja przedstawiona przez Rzecznika Praw Dziecka
W postepowaniu toczacym si¢ przed WSA w Warszawie pod sygnaturg akt [V SA/
Wa 3337/16 (nawigzujaca do art. 72 ust. 3 Konstytucji RP i art. 12 Konwencji o pra-
wach dziecka), rowniez spotkata si¢ z uznaniem Sadu, ktory skonstatowat:

[...] za zdecydowanie niewystarczajacy uzna¢ nalezy sposob wyjasnienia przez organ od-
wolawczy kwestii, czy zobowiagzanie starszego syna skarzacego do powrotu [...] nie nio-
stoby ze soba ryzyka ujetego w hipotezie art. 348 pkt 3 ustawy o cudzoziemcach... [...]
Jakkolwiek, w ocenie Sadu, zbyt daleko idgcym byloby formutowanie dogmatycznego sta-
nowiska, ze w kazdej sprawie o zobowigzanie cudzoziemca do powrotu, w ktorej wystepuje
maloletnie dziecko, nawet odpowiednio dojrzate, zachodzi bezwzglgdna koniecznosc¢ jego
bezposredniego wystuchania... [...] bezwzglednym obowigzkiem organu jest wnikliwe
rozwazenie w kazdej sprawie, czy wystuchanie dziecka (w obecnosci psychologa) nie jest
jednak celowe. Jednocze$nie uznaé nalezy, ze co do zasady stopien zintegrowania danego
maloletniego cudzoziemca ze spoteczenstwem polskim jest obowigzkowym elementem po-
stepowania wyjasniajgcego na okolicznos¢ tego, czy zobowigzanie tego dziecka do powrotu
naruszatoby prawa dziecka, okreslone w Konwencji o prawach dziecka...?.
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Z kolei w innej sprawie, rozpoznanej przez WSA w Warszawie takze
w czerwcu 2017 1. (Rzecznik Praw Dziecka monitorowal to postepowanie, ponie-
waz cudzoziemcy byli reprezentowani przez profesjonalnego petnomocnika) Sad,
przychylajac si¢ do stanowiska skarzacych w zakresie nieuwzglednienia przez Sze-
fa Urzgdu do Spraw Cudzoziemcoéw ich wnioskéw o dopuszczenie dowodu z opi-
nii psychologa na okoliczno$¢ stopnia zintegrowania dzieci ze spoleczenstwem
polskim, stanu psychicznego matoletnich spowodowanego obawami przed powro-
tem do kraju pochodzenia, wskazat:

Powyzsze okolicznosci [...] winny byly zosta¢ bezwzglednie przez organ wyjasnione, m.in.
w drodze opinii sporzadzonej przez profesjonalnego bieglego posiadajacego wiedze specja-
listyczna, tym bardziej w sytuacji kontestowania przez organ odwotawczy tresci ztozonych

2 Uzasadnienie wyroku NSA z dnia 22 czerwca 2017 r. (Sygn. akt [T OSK 2366/16).
2 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 12 czerwca 2017 r. (Sygn. akt IV SA/Wa 3337/16).
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do akt sprawy opinii psychologa szkolnego [...] wskazujacych na duzg asymilacje dzieci ze
srodowiskiem szkolnym i polskoscig.

Co istotne, WSA w Warszawie wskazat rowniez, ze:

[...] poza koniecznoscig sporzadzenia opinii psychologicznej, niezbednym byto [...] wy-
stuchanie przez organ matoletnich dzieci [...], celem ostatecznego ustalenia, czy w istocie
wystepuja jakiekolwiek zagrozenia dla dzieci na skutek zmiany ich miejsca zamieszkania
zwigzanego z powrotem do kraju pochodzenia®.

Nalezy mie¢ nadzieje, ze tego rodzaju stanowisko, zgodne z duchem Kon-
wencji o prawach dziecka, utrwali si¢ w kolejnych orzeczeniach wydawanych
przez Wojewddzki Sad Administracyjny w Warszawie i Naczelny Sad Admini-
stracyjny, oddzialujac tym samym na sposob, w jaki prawa i dobro dziecka beda
rozwazane przez organy administracji prowadzace postgpowania w przedmiocie
udzielenia matoletnim zgody na pobyt ze wzgledéw humanitarnych w Polsce. Na-
lezy bowiem pamictac, ze takze w przepisach prawa europejskiego — ktére ustawa
o cudzoziemcach wdraza do polskiego porzadku prawnego, poprzez uregulowania
0 postgpowaniu w sprawie zobowigzania cudzoziemca do powrotu — wskazuje sig,
ze: ,,Zgodnie z Konwencja Organizacji Narodow Zjednoczonych o prawach dziec-
ka z 1989 r., dobro dziecka powinno by¢ kwestig nadrzedng dla panstw cztonkow-
skich przy wprowadzaniu w zycie niniejszej dyrektywy*'”.

30 Uzasadnienie wyroku WSA w Warszawie z dnia 14 czerwca 2017 r. (Sygn. akt IV SA/Wa 331/17).

31 Motyw 22, zdanie pierwsze dyrektywy Parlamentu Europejskiego i Rady 2008/115/WE z dnia 16 grudnia
2008 r. w sprawie wspolnych norm i procedur stosowanych przez panstwa cztonkowskie w odniesieniu
do powrotow nielegalnie przebywajacych obywateli panstw trzecich (Dz. Urz. UE z dnia 24 grudnia 2008 r.,
L 348/98) — dalej: dyrektywa 2008/115/WE.
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Agata Dimmich
Specjalista w Zespole Spraw Miedzynarodowych i Konstytucyjnych,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Dostep matoletnich do miedzynarodowych
procedur skargowych przed Europejskim
Trybunatem Praw Cztowieka i przed Komitetem
Praw Dziecka

Prawo do wniesienia skargi indywidualnej do organu mig¢dzynarodowe-
go stanowi instytucjonalng i proceduralng gwarancj¢ praw dziecka w razie nie-
skutecznos$ci krajowych mechanizmoéw ochrony praw matoletnich. Zapewnienie
matoletnim dostgpu do procedur skargowych ustanowionych w ramach miedzy-
narodowych mechanizmow ochrony praw cztowieka wymaga jednak uwzglednie-
nia swoistej sytuacji dzieci jako podmiotow praw czlowieka'. Dzieci sg bowiem
samodzielnymi podmiotami praw gwarantowanych instrumentami prawa mie¢dzy-
narodowego, a zarazem podmiotami szczegodlnie narazonymi na naruszenie ich
praw i w szczegdlnym stopniu zaleznymi od innych osob, zarowno w zakresie ko-
rzystania z przystugujacych im praw, jak i w zakresie korzystania ze srodkow ich
ochrony. Ten szczegdlny i zalezny status dzieci moze tworzy¢ dla nich rzeczywiste
trudnosci przy korzystaniu ze srodkéw ochrony prawnej w przypadku naruszenia
ich praw. Zagwarantowanie dzieciom realnego dostepu do migdzynarodowych pro-
cedur skargowych taczy si¢ zatem zasadniczo z dwoma obszarami problemowymi:
z jednej strony z kwestig bezposredniego i samodzielnego dostgpu maloletnich do
takich procedur, co wiaze si¢ z kolei z bardziej ogdlnym problemem uczestnic-
twa matoletnich w wymiarze sprawiedliwosci, z drugiej za$ strony z problemem
zapewnienia pelnej 1 skutecznej ochrony praw dziecka takze w sytuacjach, gdy
matoletni nie jest w stanie samodzielnie skorzysta¢ ze §rodkoéw ich ochrony — cho-
dzi tutaj zatem o ustalenie, kto moze dziata¢ przed mi¢dzynarodowymi organami
ochrony praw cztowieka w imieniu maloletniego, ktorego prawa zostaty naruszone.

Te dwa aspekty dostepu matoletnich do procedur skargowych zostang pod-
dane analizie najpierw w kontekscie prawa do wniesienia skargi indywidualnej
na naruszenie Konwencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci?

' T. Smyczynski, Ochrona praw dziecka [w:] R. Wieruszewski (red.), Prawa czlowieka. Model prawny,

Wroctaw — Warszawa — Krakow 1991, s. 112.

2 Konwencja o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci sporzadzona w Rzymie dnia 4 listopa-
da 1950 r., zmieniona nastgpnie Protokotami nr 3, 5 i 8 oraz uzupetniona Protokotem nr 2. (Dz. U. z 1993 r. Nr 61, poz.
284 z pdzn. zm.).



(zwanej takze Europejska konwencja praw czlowieka — dalej: EKPCz) do Euro-
pejskiego Trybunatu Praw Cztowieka (dalej: Trybunal). Wybor takiego przedmio-
tu analizy podyktowany jest bogactwem dorobku orzeczniczego wyksztalconego
w ramach strasburskiego systemu ochrony praw cztowieka, popularnoscia tego
systemu i liczbg skarg wplywajacych do Europejskiego Trybunatu Praw Cztowie-
ka, ale takze faktem, ze Rzeczpospolita Polska jest od 19 stycznia 1993 r. panstwem
— strong EKPCz i od tego czasu Trybunat funkcjonuje w §wiadomosci spoteczen-
stwa polskiego jako swoista ostatnia instancja zapewniajgca ochrone praw jednost-
ki. Aktualne jest zatem pytanie o to, w jaki sposob system strasburski zapewnia
maloletnim, ktérych prawa gwarantowane EKPCz zostaty przez Polske¢ naruszone,
dostep do procedury skargowej przed Trybunatem. Z tej samej perspektywy anali-
zie zostanie poddany III Protokét fakultatywny do Konwencji o prawach dziecka
w sprawie procedury sktadania zawiadomien® (dalej: III Protoko6t) — umowa mie-
dzynarodowa kreujaca migdzynarodowa procedure skargowa stuzaca wytacznie
ochronie praw dziecka. Umowa ta zostala podpisana przez Rzeczpospolita Polska
dnia 30 wrzesnia 2013 r., lecz — pomimo staran polskiego Rzecznika Praw Dziecka*
— nie zostata dotychczas przez Polske ratyfikowana. Warto wiec w tym kontekscie
postawi¢ pytanie o znaczenie tego dokumentu w kontekscie dostgpu matoletnich do
migdzynarodowych procedur skargowych: czy III Protokot stanowi jedynie kolejny
element w systemie traktatowym ochrony praw cztowieka Organizacji Narodow
Zjednoczonych, uzupetniajacy ten system przez umozliwienie jednostkom sktada-
nia zawiadomien indywidualnych do Komitetu Praw Dziecka w zwiazku z naru-
szeniem Konwencji o prawach dziecka’ lub pozostatych dwoch protokotow fakul-
tatywnych do niej®, czy — zgodnie z deklaracjg zawartg w preambule — Protokot ten
,umocni oraz uzupelni krajowe i regionalne mechanizmy pozwalajace dzieciom na
wnoszenie skarg w sprawie naruszenia ich praw”.

3

Protokot Fakultatywny do Konwencji o Prawach Dziecka dotyczacy procedury zawiadomien przyjety
przez Zgromadzenie Ogolne ONZ w dniu 19 grudnia 2011 r. (rezolucja 66/138), tekst Protokotu: A/Res/66/138, Annex.
Autorka korzystata takze z tekstu w jezyku polskim opublikowanego w S.L. Stadniczenko (red.), Konwencja o prawach
dziecka. Wybor zagadnien (artykuly i komentarze), Warszawa, Biuro Rzecznika Praw Dziecka 2015.

4 wystapienia generalne Rzecznika Praw Dziecka z 15 listopada 2016 r. i 25 maja 2017 1., opublikowane na
stronie internetowej Rzecznika Praw Dziecka: http://brpd.gov.pl/aktualnosci-wystapienia-generalne/kolejny-apel-o-raty-
fikacje-iii-protokolu-fakultatywnego-do.

> Konwencja o prawach dziecka przyjeta przez Zgromadzenie Ogdlne Narodow Zjednoczonych dnia 20
listopada 1989 r. (Dz. U. z 1991 r. Nr 120, poz. 526 z p6zn. zm.).

¢ Protokot Fakultatywny do Konwencji o prawach dziecka w sprawie angazowania dzieci w konflikty
zbrojne przyjety przez Zgromadzenie Ogolne ONZ dnia 25 maja 2000 r. (Dz. U. 2007 nr 91 poz. 68), Protokot Fakul-
tatywny do Konwencji o prawach dziecka w sprawie handlu dzie¢mi, dziecigeej prostytucji i dziecigcej pornografii
przyjety przez Zgromadzenie Ogolne ONZ dnia 25 maja 2000 r. (Dz. U. 2001 nr 76 poz. 494).
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Na wstepie podkresli¢ nalezy, ze co do zasady — tak jak na gruncie prawa
mig¢dzynarodowego matoletnim przystuguja nie tylko prawa gwarantowane instru-
mentami prawnymi odnoszacymi si¢ wprost do praw dziecka, ale wszelkie pra-
wa cztowieka gwarantowane prawem mie¢dzynarodowym, cho¢ z uwzglednieniem
swoistej sytuacji matoletnich, o ktorej byta wczesniej mowa — tak samo na rowni
z innymi ofiarami naruszen przyshuguje matoletnim prawo do wniesienia skargi
do wilasciwego organu miedzynarodowego, o ile jest ona przewidziana w danym
instrumencie prawnym, a panstwo, ktoremu jest zarzucane naruszenie, t¢ umowe
mig¢dzynarodowg ratyfikowato. Oznacza to, ze prawo do skargi przystuguje mato-
letnim nie tylko na gruncie uméw miedzynarodowych dotyczacych praw dziecka,
takich jak Konwencja o prawach dziecka i wyzej wspomniany III Protokét fakulta-
tywny do niej, ale takze na gruncie innych uméw mi¢dzynarodowych ustanawiaja-
cych takie procedury skargowe’.

Nie inaczej jest w przypadku EKPCz, ktorej art. 34 stanowi, ze Europejski
Trybunal Praw Czlowieka moze przyjmowac skargi ,.kazdej osoby”, ktora uwaza,
ze stala si¢ ofiarg naruszenia przez jedng z Wysokich Uktadajacych si¢ Stron praw
zawartych w Konwencji lub jej protokotach. Kazda osoba znajdujaca si¢ pod ju-
rysdykcja panstwa-strony i bedaca domniemang ofiarg naruszenia EKPCz przez to
panstwo jest wiec uprawniona do wniesienia skargi do Trybunalu. Zgodnie z tym
przepisem mozliwo$¢ wniesienia skargi do Trybunatu jest niezalezna od takich
cech jak obywatelstwo, miejsce zamieszkania, stan cywilny, wiek czy posiadanie
petnej zdolnosci do czynno$ci prawnych w swietle prawa krajowego. Ponadto, co
potwierdza orzecznictwo, matoletni — bez wzgledu na to, czy posiadajg zdolno$¢
do czynnosci prawnych w $wietle prawa krajowego — sa uprawnieni do wniesienia
skargi indywidualnej do Trybunalu samodzielnie i nie muszg dziata¢ za posrednic-
twem swoich przedstawicieli ustawowych®.

W tej kwestii organy konwencyjne wypowiedziaty si¢ po raz pierwszy juz
w postanowieniu z 4 pazdziernika 1962 r. w sprawie X przeciwko Austrii (skarga
nr 1547/62). W orzeczeniu tym Europejska Komisja Praw Cztowieka rozwazata,
czy prawo do skargi indywidualnej okreslone w dwczesnym art. 25 (obecnie art.
34) EKPCz przystuguje skarzacemu, ktorego zdolnos¢ do czynnosci prawnych zo-

7 Poza EKPCz wsréd umow miedzynarodowych, ktérymi Polska jest zwigzana nalezy wymieni¢ m.in.:

Protokot fakultatywny do Migdzynarodowego paktu praw obywatelskich i politycznych, uchwalony przez Zgromadzenie
Ogo6lne NZ w dniu 16 grudnia 1966 r. (Dz. U. 1994 nr 23 poz. 80). Pozostate umowy wymienia i krotko omawia P. Jaros,
Trzeci Protokot Fakultatywny do Konwencji — komentarz, w S.L. Stadniczenko (red.), Konwencja o prawach dziecka.
Wybor zagadnien (artykuly i komentarze), op. cit., s. 363-364.

8 1. Kondak, Komentarz do art. 34 EKPCz, [w:] Konwencja o ochronie praw cztowieka i podstawowych
wolnosci, t. Il, Komentarz do art. 19-59 oraz Protokotow dodatkowych, red. L. Garlicki, Warszawa 2011, s. 129.



stata w Swietle prawa krajowego ograniczona. Komisja odpowiadajac na to pytanie
twierdzaco podkreslita, ze art. 25 (obecnie art. 34) EKPCz, ktory okresla podsta-
wowe wymogi dla skarg indywidualnych, stanowi, ze ,,kazda osoba” ma prawo
do wniesienia takiej skargi i nie czyni zadnego rozroéznienia pomiedzy osobami
petnoletnimi i niepetnoletnimi czy osobami o ograniczonej zdolnosci do czynnosci
prawnych. Do tego orzeczenia odwotano si¢ takze w pozniejszym orzecznictwie
stwierdzajacym, ze przepis art. 25 (obecnie art. 34) EKPCz gwarantuje prawo do
samodzielnego wniesienia skargi ,,kazdej osobie” fizycznej bez wzgledu na jej sta-
tus w §wietle prawa krajowego (postanowienie Komisji z dnia 16 wrzesnia 1997
w sprawie Matter przeciwko Stowacji, skarga nr 31534/96,). W postanowieniu tym
Komisja nie zgodzita si¢ z argumentacja strony stowackiej, ze skarzacy — jako oso-
ba catkowicie ubezwlasnowolniona zgodnie z prawem krajowym — powinien byt
whnies¢ skarge za posrednictwem swojego opiekuna. Komisja uznata, Ze z tresci art.
25 (obecnie art. 34) Konwencji wynika, ze skarzacy jest uprawniony do wniesienia
skargi indywidualnej samodzielnie 1 nie musi w tym zakresie by¢ reprezentowany
przez swojego opickuna.

Do kwestii braku zdolnos$ci do czynnosci prawnych skarzacego Trybu-
nal odniost si¢ takze w wyroku z 16 lipca 2009 r. w sprawie Zehentner przeciwko
Austrii (skarga nr 20082/02), ponownie w kontekscie prawa do skargi osoby ubez-
wlasnowolnionej. W sprawie tej rzad austriacki podnidst zarzut, ze skarzaca nie
miata zdolnosci procesowej do wystepowania w postgpowaniu przed Trybunatem,
poniewaz skarga zawierajaca zarzuty dotyczace procedury sprzedazy jej mieszka-
nia nie zostala wniesiona ani potwierdzona przez ustanowionego zgodnie z prawem
austriackim opiekuna, ktory odmowit poparcia jej skargi. Trybunat rozpatrujac ten
zarzut wskazal, ze wymogi dotyczace skargi indywidualnej okreslone w art. 34
EKPCz mogg si¢ r6zni¢ od przestanek zdolnosci procesowej w prawie krajowym,
poniewaz cele tych regulacji nie zawsze bedg tozsame. Trybunal podkreslil, ze
w prawie krajowym instytucje pozbawienia lub ograniczenia zdolnosci do czyn-
no$ci prawnych i ustanowienia opieki shuzy¢ majg w szczegdlnosci ochronie danej
osoby przed dokonywaniem przez nig sama niekorzystnych dla niej rozporzadzen
prawami lub mieniem. W postepowaniu na podstawie EKPCz potrzeba reprezen-
towania osoby niemajacej zdolnosci do czynno$ci prawnych przez opiekuna nie
jest jednak tak oczywista. Trybunat podkreslit tez, ze z brzmienia art. 34 EKPCz
wynika, ze skarge moze wnie$¢ kazda osoba, ktora uwaza si¢ za ofiar¢ naruszenia
jej praw przez jedno z panstw-stron Konwencji. Z tych powodow zdaniem Trybu-
natu uzasadnione byto umozliwienie skarzacej niemajacej zdolnosci do czynnosci
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prawnych w §wietle prawa krajowego samodzielnego wystgpowania we wlasnym
imieniu w postgpowaniu na postawie EKPCz.

Jak wynika z wyzej przytoczonych orzeczen, Trybunat interpretuje prze-
pis art. 34 EKPCz majac na uwadze skuteczno$¢ prawa do skargi indywidualne;j
1 szczegdlng nature Konwencji jako umowy migdzynarodowej stanowiacej ko-
lektywng gwarancje praw i wolnosci jednostki. W sprawach, w ktorych matoletni
whnosili skargi do Trybunatlu samodzielnie, bez posrednictwa opiekunéw prawnych,
ich zdolno$¢ do samodzielnego wniesienia skargi nie byta kwestionowana ani przez
pozwane panstwa, ani przez Trybunal. Trybunat nie musiat tez dotychczas zmie-
rzy¢ si¢ z problemem analogicznym do tego, ktory miat miejsce w sprawie Ze-
hentner, czyli z sytuacja, gdy skarga zostataby wniesiona samodzielnie przez ma-
loletniego wbrew woli opiekuna prawnego. Réwnoczesnie nie ulega watpliwosci,
ze przywotana wyzej argumentacja dotyczaca prawa do skargi osob petnoletnich
pozbawionych zdolnosci do czynnos$ci prawnej moglaby takze znalez¢ zastosowa-
nie w odniesieniu do prawa do skargi osob niepetnoletnich — w ich przypadku brak
lub ograniczenie zdolnosci do czynnosci prawnych w prawie krajowym rowniez
majg przede wszystkim stuzy¢ ochronie ich intereséw. Potrzeba takiej ochrony nie
wystepuje w tym samym stopniu w postepowaniu na podstawie EKPCz, ktérego
celem jest przeciez zapewnienie ochrony praw i wolnosci jednostki, a co wigcej ta-
kie ograniczenie prawa do skargi mogtoby t¢ ochrong praw i wolno$ci matoletniego
ogranicza¢ a nawet uniemozliwiac.

Pomimo wyzej opisanego braku bariery formalnej w dostgpie do Try-
bunatu, w literaturze przedmiotu podkresla si¢, ze w rzeczywistosci skargi wno-
szone samodzielnie przez maloletnich stanowig stosunkowo nieliczne przypadki
wirod ogotu spraw dotyczacych praw dziecka rozpatrywanych przez Trybunal’. Ta
rozbiezno$¢ pomiedzy prawem a rzeczywistos$cig przynajmniej czgsciowo wyni-
ka z naturalnych ograniczen doswiadczanych przez mtodsze dzieci w korzystaniu
z ich praw. Powodow tej sytuacji upatruje si¢ jednak takze w statusie niepetnolet-
nich jako o0sob nieposiadajacych lub posiadajacych jedynie ograniczong zdolno$¢
do czynnosci prawnych w ramach krajowych systeméw prawnych'’. O ile bowiem
zgodnie z cytowanym wyzej art. 34 EKPCz kazda osoba, takze nieposiadajaca
zdolnos$ci do czynno$ci prawnych w $wietle prawa krajowego, moze wnie$¢ skarge
do Trybunatu, o tyle zgodnie z art. 35 ust. | EKPCz jedng z przestanek dopuszczal-

% Access of children to justice — Specific focus on the access of children to the European Court of Human

Rights. Report prepared by the Registry of the European Court of Human Rights [w:] Compilation of texts related to
child-friendly justice, Council of Europe 2009, s. 11-12.

10" 1. Berro-Lefevre, Improving children’s access to the European Court of Human Rights [w:] International
Justice for children, Council of Europe 2008, s. 70.



nosci skargi jest wyczerpanie wszystkich srodkow odwotawczych przewidzianych
prawem wewngtrznym. Brak zdolnosci procesowej w prawie krajowym i koniecz-
no$¢ dziatania w postgpowaniach krajowych przez przedstawiciela ustawowego,
czyli ograniczenia w dostepie matoletnich do krajowego wymiaru sprawiedliwosci,
moga zatem skutkowa¢ trudnosciami w korzystaniu przez nich z gwarantowanego
art. 34 EKPCz prawa do skargi. Przy czym, ponownie warto zauwazy¢, ze — o ile
aspekt prawny tych trudnosci moze by¢ zniwelowany przez odpowiednie zastoso-
wanie do sytuacji matoletnich utrwalonego pogladu wyrazonego w orzecznictwie
Trybunatu, ze art. 35 ust. 1 Konwencji wymaga wykorzystania tylko takich $rod-
kéw odwotlawcezych, ktore ,,0dnoszg sie do zarzucanego naruszenia, a jednoczesnie
sg dostepne i skuteczne™'!, o tyle istotnym aspektem jest rowniez faktyczna mozli-
wos$¢ zniechecenia potencjalnych matoletnich skarzacych, w szczegolnosci w razie
ich niskiej $wiadomosci prawnej co do odrebnosci procedury konwencyjnej. Pro-
blem dostepu matoletnich do krajowego wymiaru sprawiedliwosci stanowi zatem
w istocie wazny aspekt dostepu matoletnich do migdzynarodowych mechanizmow
skargowych i wigze si¢ z kolejnym wskazywanym w literaturze powodem niewiel-
kiej liczby skarg wnoszonych przez maloletnich — brakiem dostatecznej edukacji
1 informacji prawnej i niska §wiadomosciag prawna, w szczegolnosci w zakresie
praw cztowieka i $srodkow ich ochrony'.

Majac na uwadze powyzsze uwagi, warto zatem przyjrze¢ si¢ blizej przy-
ktadom spraw, w ktorych matoletni samodzielnie (tj. bez posrednictwa swoich
przedstawicieli prawnych — cho¢ czgsto za posrednictwem ustanowionych przez
siebie pelnomocnikdéw) wniesli do Trybunatu skargi na naruszenie ich praw gwa-
rantowanych EKPCz. Wsréd spraw tych w szczegdlnosci wskaza¢ mozna w pierw-
szym rzg¢dzie sprawy, w ktorych matoletni zarzucali naruszenie ich praw na gruncie
prowadzonych przeciwko nim postepowan karnych (np. Tyrer przeciwko Wielkiej
Brytanii, skarga nr 5856/72, wyrok z 25 kwietnia 1978, V. przeciwko Wielkiej Bry-
tanii, skarga nr 24888/94, wyrok Wielkiej Izby z 16 grudnia 1999 r., T. przeciwko
Wielkiej Brytanii, skarga nr 24724/94, wyrok Wielkiej Izby z 16 grudnia 1999 r.,
S.C. przeciwko Wielkiej Brytanii, skarga nr 60958/00, wyrok z 15 czerwca 2004
r.) oraz na gruncie postgpowan w sprawach nieletnich (np. Bouamar przeciwko
Belgii, skarga nr 9106/80, wyrok z 29 lutego 1988 r., Grabowski przeciwko Polsce,
skarga nr 57722/12, wyrok z 30 czerwca 2016 r, Blokhin przeciwko Rosji, skarga nr
47152/06, wyrok Wielkiej Izby z 23 marca 2016 r., D.L. przeciwko Bulgarii, skarga
nr 7472/14, wyrok z 19 maja 2016 r.). Sg to zatem co do zasady sprawy, w ktorych

11

Zob. np. Selmouni przeciwko Francji, skarga nr 25803/94, wyrok Wielkiej Izby z 28 lipca 1999 r.
12 L. Berro-Lefevre, op. cit., s. 74.
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—ze wzgledu na ich charakter — matoletni majg zdolno$¢ procesowa takze na pozio-
mie krajowym i samodzielnie uczestniczg w tych postepowaniach. Kolejng dajaca
si¢ wyodrebni¢ kategorig sa sprawy matoletnich cudzoziemcow bez opieki poszu-
kujacych ochrony migdzynarodowej w panstwach-stronach EKPCz (np. Rahimi
przeciwko Grecji, skarga nr 8687/08, wyrok z 5 kwietnia 2011 r., Al Ahmad prze-
ciwko Grecji i Szwecji, skarga nr 73398/14, postanowienie z 22 wrzesnia 2015, Sh.
B. i inni przeciwko Grecji, skarga nr 14165/15, sprawa jest obecnie w toku) — tutaj
powodem samodzielnego wystepowania przed Trybunalem jest przede wszystkim
sytuacja faktyczna matoletnich i okoliczno$¢ pozostawania bez opieki rodziciel-
skiej. Jednak wérdd pozostatych spraw jako typowa mozna wskazaé sytuacje, gdy
matoletni wnosi skarge samodzielnie w swoim imieniu, ale wystepuje w sprawie
wraz z rodzicami, ktoérzy odrebnie zarzucaja naruszenie swoich praw gwaranto-
wanych EKPCz w zwiazku z tym samym stanem faktycznym (np. 4. przeciwko
Wielkiej Brytanii, skarga nr 25599/94, wyrok z 23 wrzes$nia 1998 r. — sprawa do-
tyczyta zarzutu niezapewnienia matoletniemu ochrony przed przemoca domowa
ze strony ojczyma i skarge matoletni wnidst wraz ze swoim biologicznym ojcem,
ktorego skarga zostata jednak uznana za niedopuszczalng postanowieniem Komisji
z 9 wrzesnia 1996 r., Grzelak przeciwko Polsce, skarga nr 7710/02, wyrok z 15
czerwca 2010 r. — sprawa dotyczaca naruszenia zakazu dyskryminacji w zwigzku
z wolnoscig wyznania poprzez brak oceny z ,religii/etyki” na §wiadectwie spo-
wodowany brakiem dostgpu do lekcji etyki, P. i S. przeciwko Polsce, skarga nr
57375/08, wyrok z 30 pazdziernika 2012 r. — sprawa dotyczaca dostgpu matolet-
niej do zabiegu przerwania cigzy w sytuacji, gdy istnialo uzasadnione podejrzenie,
ze cigza powstata w wyniku czynu zabronionego). Wydaje si¢ zatem, ze stusznie
sytuacja matoletnich w postepowaniu przed Trybunatem oceniana jest krytycznie
wlasnie ze wzgledu na rozdzwigk pomiedzy formalnie zagwarantowanym ,,kazde;j
osobie” na mocy art. 34 EKPCz prawem do skargi indywidualnej a rzeczywistymi
mozliwosciami samodzielnego wniesienia przez nich skargi'. Identyfikacja czyn-
nikow warunkujacych owe rzeczywiste mozliwosci matoletnich w miedzynarodo-
wym postepowaniu skargowym, takich jak sytuacja matoletnich na gruncie prawa
wewnetrznego oraz dostgp matoletnich do pomocy prawnej i do edukacji prawne;j,
pozwala jednak na podejmowanie dzialan zmierzajacych do coraz petniejszego
urzeczywistnienia tego prawa.

Aspektem dostgpu maloletnich do procedury skargowej przed Trybuna-
tem, co do ktorego to orzecznictwo Trybunatu i dokonana w nim wyktadnia art.

13 Ibidem, s. 70, 74-75.



34 EKPCz odgrywaja natomiast decydujacg role, jest kwestia ustalenia kregu os6b
uprawnionych do ztozenia skargi w imieniu pokrzywdzonego dziecka. Podejscie
Trybunatu do tej kwestii mozna okresli¢ jako elastyczne'®, jednak podkreslenia
wymaga, ze istote 1 zakres tego elastycznego podejscia wyznacza potrzeba zapew-
nienia rzeczywistej i efektywnej ochrony praw maloletnich. Ustalajac, czy dana
osoba ma legitymacje¢ do reprezentowania matoletniego w postepowaniu konwen-
cyjnym, Trybunat ma zatem przede wszystkim na uwadze, aby w wyniku zbyt re-
stryktywnego czy formalistycznego podejs$cia do tej kwestii nie ucierpialo prawo
maloletniego do skargi gwarantowane art. 34 EKPCz. Wiaze si¢ to z uksztattowang
w orzecznictwie Trybunatu zasada interpretacji postanowien Konwencji w §wie-
tle przedmiotu i celu Konwencji jako instrumentu stuzacego ochronie jednostki,
w zwigzku z czym zar6wno materialne jak i proceduralne jej przepisy powinny by¢
interpretowane w taki sposob, aby prawa gwarantowane Konwencja miaty realny
i efektywny charakter'. Jesli chodzi o sytuacj¢ dzieci na gruncie art. 34 EKPCz
w orzecznictwie podkreslono, ze wymaga ona szczegolnej uwagi, gdyz matoletni
co do zasady musza polega¢ na innych osobach w zakresie reprezentacji swoich
interesow 1 prezentacji swojego stanowiska, a zarazem — ze wzgledu na wiek i sto-
pien rozwoju — moga nie by¢ w stanie udzieli¢ innym pelnomocnictwa do dziatania
w swoim imieniu. W wyniku zbyt restryktywnego podejscia do kwestii reprezenta-
cji dziecka w postepowaniu konwencyjnym spod kognicji Trybunatu mogtyby by¢
wyjete istotne problemy dotyczace poszanowania praw dziecka, co naruszatoby
efektywnos¢ ochrony gwarantowanej przez Konwencje. Z tych wzgledow Trybu-
nat przyjmuje, ze co do zasady takze osoby, ktore nie s3 w my$l prawa krajowego
uprawnione do wystgpowania w imieniu matoletniego, moga w pewnych okolicz-
nosciach dziata¢ w jego imieniu w postepowaniu konwencyjnym'®.

Skarge w imieniu maloletniego moga ztozy¢ przedstawiciele ustawowi
dziecka uprawnieni do dziatania w jego imieniu w Swietle prawa krajowego, czyli
zazwyczaj rodzice, ktorym przystuguje wtadza rodzicielska'’. Elastyczne podejscie

4 A. Turek, Osoby niepetnoletnie przed Europejskim Trybunatem Praw Czlowieka, “lustitia” 2014 nr 2 s. 72.

5 L. Garlicki, Komentarz do art.1 EKPCz, [w:] Konwencja o ochronie praw czlowieka i podstawowych
wolnosci, t. I, Komentarz do art. 1-18, red. L. Garlicki, Warszawa 2010, s. 26.

16 Zob. w szczegdlnosci postanowienie Europejskiej Komisji Praw Czlowieka z 20 maja 1996 . w sprawie
S.D., D.P.i A.T. przeciwko Wielkiej Brytanii, skarga nr 23715/94 oraz wyrok Trybunatu z 2 lutego 2016 r. w sprawie
N.TS. i inni przeciwko Gruzji , skarga nr 71776/12, wyrok z 2 lutego 2016 1.

17" Zob. postanowienie Komisji z 9 lutego 1993 1. w sprawie 7. i S.H. przeciwko Finlandii, skarga nr
19823/92, postanowienie z 5 marca 2000 r. w sprawie Iglesias Gil i Urcera Iglesias przeciwko Hiszpanii, skarga nr
566673/00, oraz wyrok z 11 grudnia 2014 r. w sprawie Hromadka i Hromadkova przeciwko Rosji, skarga nr 22909/10.
Por. jednak takze postanowienie z dnia 27 czerwca 2017 w sprawie Charles Gard i inni przeciwko Wielkiej Brytanii,
w ktorym Trybunat wyrazit watpliwo$¢ co do mozliwosci reprezentacji dziecka przez rodzicow ze wzgledu na konflikt
interesow i fakt, ze matoletni w postgpowaniu krajowym byt reprezentowany przez kuratora procesowego.
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Trybunatu przejawia si¢ jednak juz na gruncie kwestii ustalenia sposobu reprezen-
tacji dziecka w sytuacji, gdy obojgu rodzicom przystuguje wtadza rodzicielska nad
matoletnim. W takiej sytuacji, na gruncie spraw dotyczacych sporow pomiedzy
rodzicami o wladzg¢ rodzicielska i opiek¢ nad dzieckiem, Trybunat przyjmuje, ze
legitymacja rodzicow do zlozenia skargi w imieniu dziecka nie jest ograniczona
krajowymi regulacjami wymagajacymi wspdlnej reprezentacji dziecka przez oboje
rodzicow lub uzyskania zezwolenia lub zastepczej zgody sadu na dokonanie pew-
nych czynno$ci w imieniu dziecka'®. Trybunat w sprawach tych podkreslat, ze kra-
jowe regulacje odnosnie sposobu reprezentacji matoletnich w postepowaniach ich
dotyczacych mogg stuzy¢ celom innym niz te, do ktérych urzeczywistnienia zmie-
rza przepis art. 34 EKPCz gwarantujacy prawo do skargi indywidualnej. Na grun-
cie takich sporéw miedzy rodzicami, wylaczenie mozliwosci reprezentacji dziecka
przez jednego z rodzicow w razie gdyby nie uzyskat on zgody drugiego rodzica
lub sadu na wniesienie skargi do Trybunatu, mogloby prowadzi¢ do pozbawienia
matoletniego efektywnej ochrony jego praw. Ze wzgledu na potrzebe zapewnienia
matoletnim prawa do skargi na gruncie art. 34 EKPCz, Trybunat nie uznat takze
za przekonujace argumentow stron wskazujacych na to, ze w takiej sytuacji poten-
cjalnie kazdy z rodzicow moglby wnies¢ skarge w imieniu matoletniego na gruncie
tego samego stanu faktycznego'.

W orzecznictwie Trybunatu uksztattowatl si¢ takze poglad, zgodnie z kto-
rym rodzic biologiczny, ktérego wtadza rodzicielska zostata ograniczona, zawie-
szona lub ktory zostal jej pozbawiony, moze ztozy¢ skarge w imieniu matoletniego,
w sytuacji gdy jest w sporze co do spraw dotyczacych matoletniego z podmiotem
lub instytucja, ktorym organy panstwa powierzyly opieke nad dzieckiem®. W wy-
roku z 13 lipca 2000 r. w sprawie Scozzari i Giunta przeciwko Wiochom, (skargi nr
39221/98 141963/98) Trybunat uznal, ze w takim wypadku matoletni moze wnie$¢
skarge do Trybunatu za posrednictwem swojego rodzica biologicznego, ktory toczy
spor z organami panstwa i kwestionuje ich decyzje i krajowe postepowania jako na-
ruszajace prawa dziecka gwarantowane Konwencja. Wylaczenie w takim wypadku
mozliwosci ztozenia skargi w imieniu maloletniego przez rodzica biologicznego,

18 Postanowienie z 26 wrze$nia 2002 r. w sprawie Sylvester przeciwko Austrii, skarga nr 36812/97, wyrok

7 27 wrze$nia 2011 r. w sprawie Diamante i Pelliccioni przeciwko San Marino, skarga nr 32250/08, wyrok z 7 marca
2013 r. w sprawie Raw i inni przeciwko Francji, skarganr 10131/11.

19 Zob. w szczegblnosci wyrok z 27 wrzesnia 2011 r. w sprawie Diamante i Pelliccioni przeciwko San
Marino, skarga nr 32250/08.

20 Wyrok Wielkiej Izby z 13 lipca 2000 r. w sprawie Scozzari i Giunta przeciwko Wtochom, skargi nr
39221/98 141963/98, postanowienie z 11 grudnia 2001 r. w sprawie P. C i S. przeciwko Wielkiej Brytanii, skarga nr
56547/00, wyrok z 8 stycznia 2013 r. w sprawie 4.K. i L. przeciwko Chorwacji, skarga nr 37956/11.



mogloby bowiem prowadzi¢ do wylaczenia spod kognicji Trybunatu istotnych
kwestii dotyczacych interesu dziecka i w rezultacie do pozbawienia maloletnie-
go skutecznej ochrony jego praw gwarantowanych EKPCz. Podkresli¢ nalezy, ze
w takim wypadku Trybunat przyjmuje, ze legitymacja rodzica biologicznego do
wystepowania w imieniu maloletniego, ktory nie moze samodzielnie wystepowaé
w obronie swoich praw, uksztattowana jest szeroko i dotyczy nie tylko samego
postepowania w przedmiocie wtadzy rodzicielskiej, ale tez nastepujacego po nim
postepowania adopcyjnego dotyczacego dziecka?!, kontaktow dziecka z rodzicem
biologicznym a nawet warunkéw zapewnionych matoletnim umieszczonym w pie-
czy instytucjonalnej*?. W oparciu o analogiczne racje Trybunat uznat za uprawnio-
nego do wniesienia skargi w imieniu dziecka rodzica biologicznego, ktéremu nigdy
nie przystugiwata wtadza rodzicielska (ojca dziecka pochodzacego ze zwigzku po-
zamalzenskiego), w sytuacji gdy skarga dotyczyta naruszenia praw dziecka w po-
stepowaniu w przedmiocie ustanowienia opiekuna prawnego oraz w przedmiocie
kontaktow z rodzicem biologicznym?.

W orzecznictwie Trybunatu odmiennie traktowana jest natomiast sytu-
acja maloletnich, gdy zgodnie z prawem krajowym przedstawicielem ustawowym
dziecka jest jeden z rodzicow biologicznych, ktéremu wylacznie przystuguje wia-
dza rodzicielska, prawo do jej wykonywania lub piecza nad dzieckiem, a drugi
z rodzicéw nie jest uprawniony do reprezentowania dziecka. W takich wypadkach
wzglad na zapewnienie dziecku efektywnej ochrony powoduje, ze rodzic biolo-
giczny, ktory nie jest przedstawicielem ustawowym dziecka, moze pomimo to zto-
zy¢ skarge w imieniu dziecka zarzucajaca naruszenie jego praw gwarantowanych
EKPCz w postgpowaniach krajowych dotyczacych powierzenia wykonywania
wiadzy rodzicielskiej lub pieczy nad dzieckiem drugiemu rodzicowi a takze w toku
ewentualnych powigzanych z nimi postepowan na podstawie Konwencji dotycza-
cej cywilnych aspektow uprowadzenia dziecka za granice¢ sporzadzonej w Hadze
dnia 25 pazdziernika 1980 r.** o zarzadzenie powrotu dziecka do kraju jego stale-
go pobytu®. Trybunat przyjal, ze w tym ograniczonym zakresie, w jakim w po-

2 Postanowienie z 11 grudnia 2001 r. w sprawie P. C i S. przeciwko Wielkiej Brytanii, skarga nr 56547/00,
wyrok z 8 stycznia 2013 r. w sprawie A.K. i L. przeciwko Chorwacji, skarga nr 37956/11.

2 Wyrok Wielkiej Izby z 13 lipca 2000 r. w sprawie Scozzari i Giunta przeciwko Wtochom, skargi
nr 39221/98 1 41963/98.

3 Postanowienie z 9 czerwca 2005 . w sprawie Siebert przeciwko Niemcom, skarga nr 59008/00.
Konwencja dotyczaca cywilnych aspektow uprowadzenia dziecka za granicg, sporzadzona w Hadze dnia
25 pazdziernika 1980 r. (Dz. U. z 1995 r. Nr 108, poz. 528 z pdzn. zm.).

2 Wyrok z 27 lipca 2006 r. w sprawie losub Caras przeciwko Rumunii, skarga nr 7198/04, postanowienie
7 4 lutego 2008 r. w sprawie Van den Berg i Saari przeciwko Holandii, nr 7239/08, wyrok z 12 lipca 2011 w sprawie
Sneersone i Kampanella przeciwko Wilochom, skarga nr 14737/09.
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stepowaniu przed Trybunatem kwestionowane sg orzeczenia lub decyzje organow
panstwa-strony majace bezposrednie konsekwencje dla prawa do reprezentowania
dziecka zgodnie z prawem krajowym, wylgczenie mozliwosci reprezentowania
dziecka przez rodzica, ktory w tej sytuacji jest w sporze nie tylko z drugim rodzi-
cem ale i z panstwem-strong Konwencji, mogtoby skutkowa¢ wytaczeniem spod
kontroli Trybunatu tej waznej dla dziecka kwestii wchodzacej w zakres jego pra-
wa do poszanowania zycia rodzinnego gwarantowanego art. § EKPCz. Natomiast
w innych sprawach, np. w kontekscie prawa do kontaktéw pomiedzy rodzicem
a dzieckiem, status rodzica biologicznego nie jest wystarczajacy do ztozenia skargi
w imieniu matoletniego, gdy zgodnie z prawem krajowym jedynym jego przedsta-
wicielem ustawowym jest drugi rodzic biologiczny?*.

Majac na uwadze szczegdlny status matoletnich, ich podatno$¢ na po-
krzywdzenie i1 zalezno$¢ od innych osob, a takze fakt, ze ze wzgledu na stopien
rozwoju dzieci moga nie by¢ w stanie samodzielnie wnie$¢ skarge do Trybunatu ani
upowazni¢ innych oso6b do dzialania w swoim imieniu, w orzecznictwie organow
konwencyjnych przyjeto, ze w $wietle art. 34 EKPCz w pewnych okolicznosciach
skarge w imieniu matoletniego moze ztozy¢ takze osoba, ktora nie jest ani przedsta-
wicielem ustawowym dziecka ani jego rodzicem biologicznym. W postanowieniu
z 20 maja 1996 r. w sprawie S.D., D.P. i A.T. przeciwko Wielkiej Brytanii (skarga nr
23715/94) Komisja uznata, ze skarge w imieniu matoletnich skarzacych na narusze-
nie ich praw w zwiazku z przewleklo$cig postepowania w przedmiocie ustanowie-
nia opieki nad nimi mégt wnie§¢ wyznaczony w tym postgpowaniu krajowym dla
matoletnich kurator procesowy. Pomimo, ze zgodnie z prawem krajowym upraw-
nienie kuratora procesowego do reprezentowania matoletnich byto ograniczone do
wystepowania w postepowaniu krajowym, w ktérym zostat wyznaczony, zdaniem
Komisji nie mozna byto poprzestac na tej konstatacji, gdyz uprawnienie do wyste-
powania w imieniu innej osoby w postgpowaniu konwencyjnym nie zalezy jedynie
od regulacji krajowych. Komisja wskazala, ze majgc na uwadze zapewnienie mato-
letnim efektywnego prawa do skargi indywidualnej w §wietle art. 25 (obecnie 34)
EKPCz, nalezy w takiej sytuacji rozwazy¢ nastepujace okoliczno$ci: czy istnieje
inny podmiot mogacy reprezentowac ich interesy, jaki zwigzek taczy maloletnich
z 0sobg, ktora wniosta w ich imieniu skarge, jaki jest przedmiot i zakres skargi oraz,
czy w sprawie wystepuje konflikt interesow pomigdzy matoletnimi a osobg dzia-
tajaca w ich imieniu. W przedmiotowej sprawie Komisja uznata, ze ani matka bio-

26 Postanowienie z 12 grudnia 2000 r. w sprawie Sahin przeciwko Niemcom, skarga nr 30943/96, wyrok z 1

grudnia 2009 r. w sprawie Eberhard i M. przeciwko Stowenii, skargi nr 8673/05 1 9733/05, wyrok z 6 pazdziernika 2016
. w sprawie Moog przeciwko Niemcom, skargi nr 23280/08 1 2334/10.



logiczna matoletnich, ani organy panstwa, ktoérych postepowanie byto w skardze
kwestionowane, nie mogly zapewni¢ dzieciom odpowiedniej reprezentacji ich inte-
resOw w postepowaniu konwencyjnym. Kurator procesowy wniost w imieniu ma-
toletnich skarge zawierajaca wylacznie zarzuty o charakterze proceduralnym doty-
czace postgpowania krajowego, w ktorym reprezentowat matoletnich, i w zwigzku
z tym Komisja nie dopatrzyla si¢ takze jakichkolwiek okolicznosci, ktore moglyby
wskazywac na konflikt interesow pomig¢dzy nim a matoletnimi. Wobec powyzsze-
go Komisja stwierdzila, ze skarga wniesiona w imieniu matoletnich przez kuratora
procesowego stanowila korzystanie przez nich z prawa do skargi indywidualne;j
gwarantowanego art. 25 (obecnie 34) EKPCz.

W wyroku z 2 lutego 2016 r. w sprawie N.T.S. i inni przeciwko Gruzji
(skarga nr 71776/12) Trybunat uznal natomiast, ze skarge w imieniu matoletnich
skarzacych mogta wnie$¢ ich krewna ze strony matki pomimo braku uprawnien
do wystepowania w ich imieniu wynikajacych z prawa krajowego. W orzeczeniu
tym Trybunat zastosowat i doprecyzowal kryteria sformutowane wczesniej przez
Komisj¢. Na wstepie podkreslono szczegdlng podatnos¢ matoletnich skarzacych na
pokrzywdzenie (vulnerability), wynikajaca nie tylko z ich wieku, ale takze ze szcze-
gdlnych okoliczno$ci sprawy: matka matoletnich zmarta i pozostawali w trudnej,
konfliktowej relacji z ojcem. Krewna ze strony matki, ktora wniosta w ich imieniu
skarge, uczestniczyta w wychowywaniu dzieci i miata z nimi bliski kontakt — uzna-
no zatem, ze taczyl ja z matoletnimi wystarczajaco bliski zwigzek na potrzeby art.
34 Konwencji. Nastepnie Trybunal zbadat, czy w sprawie istnialo ryzyko, ze w bra-
ku skargi wniesionej przez ich krewna matoletni zostaliby pozbawieni skutecznej
ochrony praw gwarantowanych Konwencja. Trybunat uznat, ze w zwigzku z tym,
ze skarga zawierata zarzuty proceduralne dotyczace postepowania, w wyniku kto-
rego piecze nad maloletnimi ostatecznie powierzono ojcu maloletnich, nie mozna
byto uzna¢, ze zapewniat on odpowiednig reprezentacje ich interesow w tym zakre-
sie. ROwniez organy panstwowe, ktorych postepowanie stanowito przedmiot zarzu-
tow podnoszonych w skardze, nie mogly jej w tym zakresie zapewni¢. Nie mozna
bylo zatem uznaé, ze wystgpowanie przez krewng w imieniu dzieci w postgpowa-
niu konwencyjnym bylo niepotrzebne czy niewskazane. Trybunat zbadat takze, czy
w sprawie nie wystepowal konflikt interesow pomigdzy matoletnimi a ich krewna,
ktora wniosta skarge. W tym zakresie Trybunat podkreslil, ze przedmiotem skargi
byly zarzuty proceduralne dotyczacego postepowania krajowego, w tym w szcze-
golnosci kwestia niezapewnienia matoletnim prawa do bycia wystuchanymi i nie-
dostateczne uwzglednienie zasady dobra dziecka w tym postepowaniu. Wobec tak
okreslonego przedmiotu skargi, Trybunat nie dostrzegt zadnych okolicznosci, ktore
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mogtyby $wiadczy¢ o konflikcie interesow pomiedzy matoletnimi a ich krewna,
tym bardziej ze nie wniosta ona réwnoczesnie skargi w swoim imieniu. Trybunat
podkreslit takze w tym kontekscie, ze matoletni nie byli w postepowaniu krajowym
reprezentowani przez kuratora procesowego, ktory mogtby podejmowac czynnosci
procesowe w ich imieniu. Majac na uwadze powyzsze okoliczno$ci i uznajac, ze
skarga dotyczyta waznych spraw matoletnich, ktore wymagaly zbadania w poste-
powaniu konwencyjnym, Trybunat uznat, ze krewna matoletnich byta uprawniona
do ztozenia w ich imieniu skargi na podstawie art. 34 EKPCz.

Podsumowujac powyzsze rozwazania nalezy zauwazy¢, ze legitymacja
do wystepowania w imieniu matoletnich w postgpowaniu przed Europejskim Try-
bunalem Praw Cztowieka ksztattuje si¢ szeroko i obejmuje nie tylko przedstawi-
cieli ustawowych uprawnionych do wystepowania w imieniu dziecka w $wietle
prawa krajowego, ale w pewnych okolicznosciach takze rodzicéw biologicznych
matoletnich, a nawet inne osoby, o ile taczy je dostatecznie bliski zwigzek z ma-
toletnimi, matoletni znajdujg si¢ w sytuacji, w ktorej sa szczeg6lnie podatni na
pokrzywdzenie (np. ze wzgledu na brak rodzicéw biologicznych lub relacji z nimi),
istnieje ryzyko, ze w razie nieuznania danej osoby za uprawniong do wniesienia
skargi w ich imieniu dzieci zostatyby pozbawione ochrony konwencyjnej oraz, gdy
w sprawie nie wystepuje konflikt intereséw pomiedzy matoletnimi a osoba, ktora
w ich imieniu ztozyta skarge do Trybunatu (przy czym z orzecznictwa wynika, ze
takiego konfliktu intereséw organy konwencyjne nie dopatruja si¢ w przypadku
podnoszenia w skardze wytacznie zarzutow proceduralnych odnosnie postepowan
krajowych dotyczacych dzieci).

W $wietle wyzej opisanych warunkéw dostepu matoletnich — zaréwno sa-
modzielnego jak i za posrednictwem innych oséb — do procedury skargowej przed
Europejskim Trybunalem Praw Cztowieka, warto przyjrze¢ si¢ innemu instrumen-
towi prawa miedzynarodowego ustanawiajagcemu mechanizm skargi indywidualnej
czyli wspomnianemu na wstepie III Protokotowi fakultatywnemu do Konwencji
o prawach dziecka w sprawie procedury sktadania zawiadomien. I1I Protokét zostat
przyjety przez Zgromadzenie Ogolne Narodéw Zjednoczonych w dniu 19 grud-
nia 2011 r., w dniu 28 lutego 2012 r. zostat otwarty do podpisu, a wszedt w zycie
14 kwietnia 2014 r. — zgodnie z art. 19 po uptywie trzech miesi¢cy od daty ztozenia
dziesigtego dokumentu ratyfikacyjnego lub dokumentu przystgpienia. Wedtug sta-
nu na dzien 31 lipca 2017 r. dokumentem tym zwigzaly si¢ 34 panstwa, a ponadto
podpisato go 25 panstw, w tym Polska — w dniu 30 wrzesnia 2013 r. Omawiany
Protokoét stanowi w interesujgcym nas zakresie podstawe prawng do sktadania in-
dywidualnych zawiadomien do Komitetu Praw Dziecka — organu kontrolujacego



przestrzeganie praw dziecka — przez osoby uwazajgce si¢ za ofiary naruszenia przez
panstwa-strony ich praw gwarantowanych w w Konwencji i dwoch pierwszych
protokotach do niej.

Prawa do sktadania zawiadomien indywidualnych dotyczy przepis art. 5
ust 1 III Protokotu, zgodnie z ktorym zawiadomienia te moga by¢ skladane przez
podlegajaca jurysdykcji panstwa — strony osobe lub grupe osob albo w imieniu
osoby lub grupy oséb twierdzacych, ze staty si¢ ofiarami naruszenia przez pan-
stwo-stron¢ praw gwarantowanych Konwencja o prawach dziecka oraz dwoma
pierwszymi protokotami fakultatywnymi do niej: Protokotem fakultatywnym do
Konwencji o prawach dziecka w sprawie handlu dzie¢mi, dziecigcej prostytucji
1 dziecigcej pornografii oraz Protokotem fakultatywnym w sprawie angazowania
dzieci w konflikty zbrojne, o ile panstwo jest ich strong. W Regulaminie Komitetu
Praw Dziecka odnoszacym si¢ do postepowania na podstawie III Protokotu®” do-
precyzowano, ze prawo do sktadania zawiadomien indywidualnych na podstawie
Protokotu jest niezalezne od tego, czy osobie lub grupie 0sob wnoszacych zawia-
domienie przystuguje zdolnos¢ do czynnosci prawnych w §wietle prawa wewngtrz-
nego panstwa-strony, ktoremu zarzucane jest naruszenie praw gwarantowanych
Konwencja o prawach dziecka lub protokotami do niej (art. 13 ust.1 Regulaminu).
Z kolei w art. 7 III Protokotu zostaty okreslone warunki dopuszczalnosci zawiado-
mien indywidualnych, wérod ktorych znajduja si¢ m.in. wymoég formy pisemnej
1 obowigzek wyczerpania krajowych srodkéw odwotawczych. Te przepisy regu-
lujace formalne warunki dostgpu matoletnich do procedury skargowej przed Ko-
mitetem Praw Dziecka sg wzorowane na analogicznych przepisach regulujacych
procedury skargowe przed innymi organami traktatowymi systemu Organizacji
Narodoéw Zjednoczonych® i jako takie nie ro6znig si¢ tez zasadniczo od analizowa-
nych wczesniej uregulowan EKPCz dotyczacych prawa do skargi indywidualnej
1 warunkéw jej dopuszczalnosci. Podobnie jak w stosunku do EKPCz, rowniez
wobec III Protokotu podnoszone sg uwagi krytyczne dotyczace przestanki wyczer-
pania krajowych srodkow odwotawczych, ktora w powigzaniu z brakiem zdolno-
$ci procesowej matoletnich na gruncie ustawodawstw krajowych stanowi¢ moze

27

Regulamin zostal przyjety podczas 62 sesji Komitetu PD odbywajacej si¢ w dniach 14 stycznia — 1 lutego
2013 r.: Rules of procedure under the Optional Protocol to the Convention on the Rights of the Child on a communica-
tions procedure, CRC/C/62/3 (dalej: Regulamin).

2 Zob. P. Jaros, op. cit., s. 366-369, A. Szarek-Zwijacz, Protokot fakultatywny do Konwencji o prawach
dziecka dotyczqcy procedury zawiadomien — rzeczywiste wzmocnienie ochrony praw dzieci? [w:] M. Balcerzak, J. Kape-
lanska-Prggowska (red.), Odpowiedzialnos¢ migdzynarodowa w zwigzku z naruszeniami praw cztowieka i migdzynarodo-
wego prawa humanitarnego, Torun 2016, s. 170-172, G. de Beco, The Optional Protocol to the Convention on the Rights
of the Child on a Communications Procedure: Good News?, ,Human Rights Law Review” 2013, Vol. 13, s. 374-376.
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prawng 1 faktyczng barier¢ dla samodzielnego dostepu matoletnich do procedury
majacej przeciez stuzy¢ zasadniczo ochronie ich praw®. Wydaje si¢ jednak, ze traf-
nie zwraca si¢ uwage w tym kontekscie na mozliwos¢ zastosowania przez Komi-
tet Praw Dziecka elastycznej i dostosowanej do rzeczywistej sytuacji matoletnich
interpretacji tego kryterium dopuszczalnosci zawiadomien indywidualnych®’, tym
bardziej ze takze preambuta do III Protokotu wskazuje na ,,szczegdlny i zalezny
status dzieci”, ktory ,,moze tworzy¢ dla nich rzeczywiste trudnosci przy korzysta-
niu ze $srodkdw ochrony prawnej w przypadku naruszenia ich praw”.

Istotnym postanowieniem III Protokotu mogacym mie¢ wptyw na faktycz-
ne mozliwosci skorzystania z tej procedury przez matoletnich jest art. 18 statuuja-
cy obowigzek panstw-stron upowszechniania III Protokotu 1 utatwienia dostepu do
informacji o orzecznictwie Komitetu Praw Dziecka, przy czym informacje te maja
by¢ rozpowszechniane 1 udostepniane w sposob przystepny dla niepetnoletnich. Po-
stanowienie to uzupehia zatem w zakresie proceduralnych uprawnien matoletnich
wynikajacy z art. 42 Konwencji o prawach dziecka obowigzek panstw-stron szerze-
nia informacji o zasadach i postanowieniach Konwencji, zarowno wsrdd dorostych
jak 1 wérod dzieci. Pod katem zapewnienia matoletnim edukacji i informacji prawnej
koniecznej do faktycznego korzystania przez nich z migdzynarodowego mechanizmu
skargowego komplementarnos¢ Konwencji o prawach dziecka i III Protokotu polega
zatem takze na mozliwosci uzyskania przez nich spdjnej wizji systemu przyshugu-
jacych im praw i stosownych srodkéw ich ochrony. Na tle zasadniczego problemu
dostepu matoletnich do miedzynarodowych procedur skargowych, ktory ujawnia si¢
w kontekscie procedury skargowej przed Europejskim Trybunatem Praw Czlowieka,
polegajacego na zapewnieniu maloletnim faktycznego samodzielnego dostepu do tej
procedury, znaczenie przedmiotowych kwestii i dotyczacych ich regulacji zawartych
w III Protokole nie powinno by¢ lekcewazone.

Jesli chodzi o warunki ztozenia zawiadomienia indywidualnego do Komi-
tetu Praw Dziecka przez inng osob¢ w imieniu dziecka, waznym aspektem wydaje
sie nacisk potozony w przepisach regulujacych t¢ procedure na status dziecka jako
samodzielnego podmiotu praw, nawet w sytuacji, gdy jest ono zalezne od innej oso-
by w zakresie korzystania z procedury skargowej®'. Zgodnie z art. 5 ust. 2 III Pro-

2 Zob. P. Jaros, op. cit, s. 369 , R.Smith, The Third Optional Protocol to the UN Convention on the Rights
of the Child? — Challenges Arising Transforming the Rhetoric into Reality, ,,International Journal of Children’s Rights”
2013, Vol. 21, s. 312-313.

30 L. Johansson, The Third Optional Protocol to the International Convention on the Right of the Child:

A Success or a Failure for the Enforcement of Children’s Rights?, ,,Queen Mary Human Rights Law Review” 2015,
Vol. 2, s. 60-62.
31 Zob. R. Smith, op.cit., s. 316.



tokotu ztozenie zawiadomienia w imieniu osoby lub grupy 0s6b powinno odbywac
si¢ za ich zgoda, chyba Ze autor potrafi uzasadni¢ dziatanie w ich imieniu bez takiej
zgody. Rownoczesnie w art. 3 postanowiono, ze Komitet Praw Dziecka uwzgledni
w swoim regulaminie zabezpieczenia majace na celu zapobiezenie manipulowa-
niu dzieckiem przez osoby wystepujace w jego imieniu oraz moze odmowié ba-
dania zawiadomienia, jezeli uzna, ze nie stuzy ono najlepszym interesom dziecka.
Zgodnie z tym postanowieniem w art. 13 ust. 2 Regulaminu przewidziano proce-
dure badania przez Komitet, czy zgoda na zlozenie zawiadomienia zostata podjeta
1 wyrazona przez matoletniego w sposob swobodny. Art. 13 ust. 3 Regulaminu
stanowi za$, ze cho¢ co do zasady wymagana jest wyrazna zgoda matoletniego na
ztozenie zawiadomienia w jego imieniu, dopuszczalne jest ztozenie zawiadomienia
takze bez tej zgody, o ile wnoszacy skarge przedstawi uzasadnienie w tym zakresie,
a Komitet uzna, ze zawiadomienie stuzy najlepszym interesom dziecka. W takim
wypadku Komitet powinien zapewni¢ dziecku prawo do wyrazenia jego pogladow
w sprawie i przyjac je z nalezyta waga, stosownie do wieku oraz dojrzatosci dziec-
ka (art. 13 ust. 3 Regulaminu. Te regulacje proceduralne stluzace zagwarantowaniu
praw i interesOw dziecka jako odrgbnych od praw i interesoOw ich rodzicow 1 opie-
kunéw, $wiadcza o tym, ze procedura skargowa przed Komitetem Praw Dziecka
moze odegrac istotng rolg w ksztaltowaniu tego aspektu dostepu matoletnich do
migdzynarodowych procedur skargowych.

Podsumowujac te czgs¢ rozwazan, nalezy zauwazyC, ze III Protokot
zawiera oprocz rozwigzan zasadniczo zbieznych z tymi wynikajacymi z EKPCz
1 orzecznictwa Europejskiego Trybunalu Praw Cztowieka takze przepisy dotyczace
innych aspektow dostepu matoletnich do migdzynarodowych procedur skargowych,
w szczegolnosci takich jak obowigzek zapewnienia matoletnim dostepu do infor-
macji o przystugujacych im prawach i §rodkach ich ochrony oraz ktadace nacisk na
status dziecka jako samodzielnego podmiotu praw w przypadku skarg wnoszonych
w jego imieniu. Jak pokazano na przyktadzie procedury skargowej przed Euro-
pejskim Trybunatem Praw Czlowieka, dostep maloletnich do migdzynarodowych
procedur skargowych wiaze si¢ z problemami o charakterze zar6wno prawnym jak
i faktycznym. Zapewnienie maloletnim realnego dostepu do tych procedur wyma-
ga zatem dziatan dalej idacych niz przyjecie instrumentdw prawnych te procedury
ustanawiajacych 1 zwigzanie si¢ tymi instrumentami przez panstwa. W tym kontek-
$cie nie ulega watpliwosci, ze III Protokot do Konwencji o prawach dziecka — jako
instrument prawny ustanawiajacy procedure skargowa stuzaca wylacznie ochronie
praw dziecka — moze spehic istotng role w procesie zagwarantowania matoletnim
dostepu do miedzynarodowych procedur skargowych.
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Michat Gojski

Specjalista w Zespole Spraw Rodzinnych i Nieletnich,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Wykonywanie kontaktow
z dziecmi - teoria a praktyka

Nierozumng mitos$cig mozna katowac dzieci;
Prawo winno je wzig¢ w opieke.
Janusz Korczak

Wprowadzenie

Polska jest swiatowym liderem w dziedzinie ochrony praw dziecka. Wy-
razem troski i $wiadomosci spotecznej jest art. 72 Konstytucji Rzeczypospolitej
Polskiej, zgodnie z ktorym Rzeczpospolita Polska zapewnia ochrong praw dziecka.
Kazdy moze zada¢ od organdéw wtadzy publicznej ochrony dziecka przez przemo-
ca, okrucienstwem, wyzyskiem i demoralizacjag. W toku ustalania praw dziecka
organy wladzy publicznej oraz osoby odpowiedzialne za dziecko sa obowigzane do
wyshuchania i w miar¢ mozliwo$ci uwzglednienia zdania dziecka'.

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej nadata prawom dziecka wysoka
range, przewidujgc ich ochron¢ w postaci instytucji Rzecznika Praw Dziecka’.
Glownym zadaniem i istotg powotanej instytucji jest stanie na strazy praw dziecka
okreslonych nie tylko w Konstytucji, lecz rowniez w Konwencji o prawach dziecka
1 innych przepisach prawa. Przy wykonywaniu swoich uprawnien Rzecznik kieruje
si¢ dobrem dziecka, biorgc pod uwage, iz naturalnym srodowiskiem jego rozwoju
jest rodzina. Dziata w poszanowaniu odpowiedzialnos$ci i praw rodzicow.

Najpeiejszy katalog praw dziecka znajduje si¢ w Konwencji o prawach
dziecka®. Artykut 42 Konwencji o prawach dziecka naktada na panstwo obowigzek
do szerzenia informacji o zasadach i postanowieniach konwencji zarowno wsrod
dorostych, jak i dzieci. Szczeg6lna rola przypada organom wladzy sadowniczej, or-
ganom ochrony i pomocy prawnej. Ich decyzje nie mogg by¢ sprzeczne z postano-
wieniami Konwencji, a interpretacja poszczegdlnych przepisOw ma zabezpieczacd
najlepiej pojety interes dziecka. Na podmiotowos¢ dziecka wskazujg tu zwlaszcza

' Dz.U.1997.78.483 z dnia 1997.07.16
2 Dz.U.2017.922 tj. z dnia 2017.05.11
* Dz.U.1991.120.526 z dnia 1991.12.23



przepisy, ktore dotycza prawa do zycia, otrzymania nazwiska 1 nabycia obywatel-
stwa, prawo dziecka do zycia w rodzinie. Poszanowaniu podmiotowos$ci dziecka
stuzy takze prawo dziecka do bycia wystuchanym w kazdej sprawie, ktéra go do-
tyczy. Konwencja ta wymienia takze prawo do wolnosci ekspresji, poszukiwan,
uzyskiwania informacji, propagowania wlasnych idei i sgdow w formie pisemne;j,
artystycznej lub innej. Konwencja zawiera prawo dziecka do wolno$ci mysli, wy-
znania i manifestowania wiary oraz prawo do ochrony przed ingerencja w jego
zycie prywatne, rodzinne, domowe. Panstwa — strony Konwencji muszg w tym
zakresie respektowac wole obydwojga rodzicow, ktorzy ponosza odpowiedzialno$é
za opieke¢ 1 wychowanie dziecka.

Kontakty z matoletnimi w polskim prawodawstwie

Wyrazem dbatosci o prawo dziecka do uzyskiwania i utrzymywania z rodzi-
cami regularnych kontaktow jest ratyfikowana przez Polske Konwencja w sprawie
kontaktow z dzie¢mi sporzadzona w Strasburgu w dniu 15 maja 2003 r.*. Postano-
wienia Konwencji znalazly odzwierciedlenie w zmianach dokonanych w kodeksie
rodzinnym i opiekunczym w 2008 roku. Wprowadzono woéwczas m.in. przepis art.
113 k.r.i 0.5, ktory proklamuje zardbwno prawo, jak i obowigzek dziecka do utrzy-
mywania kontaktéw z rodzicami.

W przypadku nierealizowania kontaktéw z winy rodzica ustawodawca
przewidziat $rodki przymusu. Obowigzujace obecnie przepisy o postepowanie
dotyczace wykonywania kontaktow z dzieckiem zawarte w art. 598'5 — art. 598%
k.p.c., weszty w zycie od dnia 13 sierpnia 2011 roku®. Ustawodawca zaproponowat
postgpowanie nieprocesowe w modelu egzekucyjnym.

Model przewiduje sankcje finansowe stopniowane z uwagi na stopien dole-
gliwo$ci. W pierwszej fazie nastgpuje zagrozenie ukaraniem okreslone w art. 598'3
§1 k.p.c. Zgodnie z przepisem jezeli osoba, pod ktorej piecza dziecko pozostaje,
nie wykonuje albo niewlasciwie wykonuje obowigzki wynikajace z orzeczenia albo
z ugody zawartej przed sadem lub przed mediatorem w przedmiocie kontaktow
z dzieckiem, sad opiekunczy, uwzgledniajac sytuacje majatkowa tej osoby, zagrozi

4 Dz.U.2009.68.576 z dnia 2009.05.06
> Dz.U.2017.682 tj. z dnia 2017.03.30
¢ DzU.2016.1822 tj. z dnia 2016.11.09
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jej nakazaniem zaptaty na rzecz osoby uprawnionej do kontaktu z dzieckiem ozna-
czonej sumy pienieznej za kazde naruszenie obowiazku.

W przypadku dalszych probleméw z wykonywaniem obowigzku, zgodnie
z art. 598'° §1 k.p.c. sad opiekunczy nakazuje zaptate naleznej sumy pieni¢znej,
ustalajac jej wysokos¢ stosownie do liczby naruszen.

W oparciu o przepis art. 598'7§1 k.p.c. jezeli do kontaktu nie doszto wsku-
tek niewykonania lub niewtasciwego wykonania przez osobe, pod ktoérej piecza
dziecko pozostaje, obowigzkow wynikajacych z orzeczenia albo z ugody zawartej
przed sadem lub przed mediatorem w przedmiocie kontaktow z dzieckiem, sad
opiekunczy przyzna od tej osoby uprawnionemu do kontaktu zwrot jego uzasadnio-
nych wydatkéw poniesionych w zwiazku z przygotowaniem kontaktu.

Prawomocne postanowienia sadu, w ktorym nakazano zaptate naleznej
sumy pieni¢znej lub przyznano zwrot wydatkow poniesionych w zwiagzku z przy-
gotowaniem si¢ do kontaktow, sa tytulem wykonawczym bez potrzeby nadawania
im klauzuli wykonalnosci.

Prawo dziecka do obojga rodzicow

Mysl filozoficzna Janusza Korczaka, ktory widziat dziecko jako w peni
autonomiczng osobeg, stata si¢ podwaling do wypracowania wielu inicjatyw w dzie-
dzinie ochrony praw dziecka. Prawa dziecka przeszly dtuga drogg ewolucyjna. Po-
mimo, ze to wlasnie w Polsce zrodzity si¢ idee Janusza Korczaka, praktyka wska-
zuje, ze W tej materii nadal wiele jest do zrobienia.

Zgodnie z artykulem 9 pkt 3. Konwencji o prawach dziecka, Panstwo ma
obowigzek uszanowania prawa dziecka odseparowanego od jednego lub obojga
rodzicow do utrzymywania regularnych stosunkow osobistych i bezposrednich
kontaktow z obojgiem rodzicow, z wyjatkiem przypadkow, gdy jest to sprzeczne
z najlepiej pojetym interesem dziecka.

Uregulowania prawne zawarte w przepisie art. 113 k.r.i o, dotyczace prawa
i obowiazku dziecka do utrzymywania kontaktow z rodzicami wskazujg droge do
wlasciwych relacji rodzinnych. Jednak w dalszym ciggu pojawiaja si¢ konflikty
rodzicielskie wystepujace zarowno w sytuacji rozwodu rodzicow, jak tez sytuacji,
gdy rodzice nie rozwodzg si¢, lecz z réznych wzgledow zyja w roztaczeniu. Tak
uksztattowany przepisy w zamierzeniu mial zapobiegaé rozszerzaniu pola tego kon-
fliktu na relacje rodzicow z dzieckiem i szafowanie nimi jako argumentem przeciw-



ko pozostajacemu w konflikcie rodzicowi. Przepis zmierza do eliminacji postaw
rodzicow nieszanujgcych prawa dziecka do kontaktu z drugim rodzicem, ktorzy
przez swoje zachowania chcieliby doprowadzi¢ do faktycznej separacji dziecka od
jednego z rodzicow. Zamystem ustawodawcy bylo wyeliminowania dziecka jako
przedmiotu rozgrywki pomiedzy rodzicami i osiggania za jego pomocg ustepstw
lub swoiscie rozumianej zemsty na partnerze. Przepis ma utrudni¢ stronom sporu
mozliwo$¢ wymazywanie rodzica z pamigci dziecka, wpajanie mu uczucia nieche-
ci czy tez doprowadzania do nieprzebywania z jednym z rodzicéw przez mozliwie
najdtuzszy czas’. Stworzone przepisy zwrocone s3 na problem niewtasciwego an-
gazowania dziecka w sprawy dorostych oraz wiktania go w konflikt lojalno$ciowy.
Z perspektywy dziecka najwigkszym problemem podczas rozstania rodzicow sa
towarzyszace mu destrukcyjne zachowania dorostych. Sktoceni rodzice czy opie-
kunowie nie przebierajag w §rodkach walki migedzy sobg. Dziecko mimowolnie staje
si¢ uczestnikiem wielu sytuacji, ktoére powaznie naruszajg jego poczucie bezpie-
czenstwa. W rezultacie chaos spowodowany rozstaniem sprawia, ze prawa dziecka
schodza na dalszy plan.

Korzystanie przez rodzicow z przewidzianych srodkéw przymusu za niere-
alizowanie kontaktoéw nie zawsze przynosi pozadany skutek.

W teorii przepisy daja sadom narzedzie do dyscyplinowania rodzicow.
W praktyce sady czesto umarzajg postepowania o zagrozenie badz nakazanie za-
platy za nierealizowanie obowigzkéw wynikajacych z wykonalnego orzeczenia lub
ugody ustalajacej kontakty dziecka z rodzicem w przypadku pdzniejszej zmiany
tego orzeczenia lub ugody. Wskaza¢ nalezy, ze w czasie dlugotrwatych konfliktow
rodzicow zdarza si¢, ze orzeczenie o kontaktach zmienia si¢ nawet kilkukrotnie,
czasem tylko w niewielkim zakresie. Oczekiwanie, ze rodzic pozbawiony kontaktu
z dzieckiem be¢dzie za kazdym razem od nowa inicjowal catg dwustopniowa pro-
cedure zawarta w przepisach Kodeksu postepowania cywilnego, wypacza sens tej
instytucji.

Nalezy takze pamigtac, ze czas oczekiwania na rozpoznanie wniosku moze
w zalezno$ci od sadu, do ktérego sktadamy wniosek, trwa¢ nawet kilka miesigcy.
Przeciagajace si¢ postgpowania sagdowe zniechgca rodzicow do wystepowania z ta-
kimi wnioskami i stwarza zagrozenie dla dobra dziecka. Nierzadko kwota zagroze-
nia ukaraniem orzeczona przez sad jest niedostosowana do faktycznych mozliwo-
$ci finansowych zagrozonego rodzica i z tego powodu nie przynosi oczekiwanych
rezultatow.

7 Prawo dziecka do obojga rodzicow, Marek Michalak, Pawet J. Jaros
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Dziatalnos¢ Rzecznika Praw Dziecka

Polskie prawodawstwo na mocy Ustawy z dnia 6 stycznia 2000 roku® o wy-
posazyto Rzecznika Praw Dziecka w narzgdzia do wystepowania w obronie sze-
roko rozumianego dobra dziecka. Rzecznik podejmuje inicjatywe¢ ustawodawcza,
informacyjna, promuje wlasciwe wzorce postepowania w sprawie maloletnich, po-
dejmuje wspotprace miedzynarodowa na rzecz maloletnich.

Rzecznik Paw Dziecka w Wystgpieniach Generalnych kierowanych do
Ministra Sprawiedliwo$ci wielokrotnie podnosit konieczno$¢ podjecia prac legi-
slacyjnych zmierzajacych do udoskonalenia aktualnie istniejacych instrumentow
prawnych dotyczacych wykonywania ustalonych kontaktow z matoletnimi.

W Wystgpieniu Generalnym z dnia 18 lutego 2016 roku wskazywat na ko-
nieczno$¢ doprecyzowania roli kuratora w przebiegu kontaktow rodzicow z dziec-
kiem i udzielenie mu uprawnien w zakresie ingerencji w ich przebieg’.

Z kolei w Wystgpieniu Generalnym z dnia 16 listopada 2015 roku Rzecznik
podnosit koniecznos$¢ rezygnacji z dwuetapowego postepowania o wykonywanie
kontaktow'®. Natomiast Wystapienie z dnia 16 listopada 2015 roku dotyczyto ko-
niecznosci wypracowania korzystnych z punktu widzenia dziecka rozwigzan zapo-
biegajacych umarzaniu postgpowan sadowych o wykonywanie kontaktow w przy-
padku zmiany orzeczenia ustalajgcego kontakty!!.

Dostrzegajac problemy z petna realizacja praw dziecka w polskim porzad-
ku prawnym, zwigzanych w priorytetowym uwzglednianiem przez sady prawa
dziecka do obojga rodzicow, Rzecznik Praw Dziecka wystapil z Wystgpieniem
Generalnym z dnia 21 kwietnia 2017 roku. Podkreslit, Ze alienacja dziecka od jed-
nego z rodzicow jest niewatpliwie forma przemocy emocjonalnej. Swiadome badz
nieswiadome zachowania alienacyjne doprowadzaja do zaburzen osobowoscio-
wych, emocjonalnych spotecznych i rozwojowych dziecka. Wcigganie w konflikt
okotorozwodowy, manipulacja, sterowanie lekami dziecka, szantaz emocjonalny
s dziataniami powszechnymi. Indukowane dziecku negatywne postawy i przeko-
nania wobec drugiego rodzica, skutkuja gltgbokimi zaburzeniami w sferze emocjo-
nalnej dziecka i maja wplyw na jego pdzniejsze doroste zycie. Izolacja dziecka od
jednego z rodzicow w sytuacji, gdy jedyng przestankg takiego postgpowania jest
silny konflikt z drugim rodzicem, powinna spotykac si¢ z szybka i stanowczg re-

8 Dz.U.2017.922 tj. z dnia 2017.05.11

®  Wystagpienie Generalne z dnia 18 lutego 2016 roku o sygn. ZSR.422.9.2016.MK

10 Wystapienie Generalne z dnia 16 listopada 2015 roku o sygn. ZSR.422.21.2015.KT
' Wystapienie Generalne z dnia 16 listopada 2015 roku o sygn. ZSR.422.21.2015.KT



akcjg sadu. Jest to bowiem naruszenie odpowiedzialno$ci rodzicielskiej, zapisanej
w obecnie funkcjonujacych przepisach jako wtadza rodzicielska. Nadrzgdna zasada
dobra dziecka wymaga aby za kazdym razem ksztaltowanie sytuacji opiekunczo-
-wychowawczej dziecka oparte byto przede wszystkim na potrzebie skutecznego
zabezpieczenia jego interesu i dobra. Maja one bezwzgledne pierwszenstwo przed
interesem i dobrem rozstajacych si¢ rodzicow'2.

Korzystajac ze swoich uprawnien ustawowych na podstawie art. 10 ust. 1
pkt 3 ustawy Rzecznik Praw Dziecka moze zada¢ wszczgcia postgpowania w spra-
wach cywilnych oraz bra¢ udziat w toczacym si¢ juz postegpowaniu — na prawach
przystugujacych prokuratorowi.

Rzecznik podejmuje sprawy indywidualne stojac, na strazy poszanowa-
nia prawa dziecka do wychowania przez oboje rodzicow. Rzecznik Praw Dziecka
jest organem kontroli, ktory w niektorych przypadkach jest ostatnig instytucja, na
pomoc ktérej mogg liczy¢ najmlodsi. Do Biura Rzecznik Praw Dziecka wplywa-
ja liczne prosby o podjecie interwencji zwigzanej z utrudnianiem utrzymywania
stalych relacji z dzieckiem przez rodzica sprawujacego bezposrednig opieke nad
nim. Analiza indywidualnych spraw powoduje potrzebe przystepowania Rzecznika
Praw Dziecka do postepowan sagdowych. Wnioski kierowane do sadu podyktowane
sa m.in. potrzeba zapewnienia dzieciom prawidtowego kontaktu z obojgiem rodzi-
coOw. Reprezentujac interesy maloletniego przedstawiciele Rzecznika biorg czynny
udzial w rozprawach wptywajac bezposrednio na przebieg postepowania sagdowe-
go. Biorg udziat w przestuchaniach biegtych, §wiadkéw, stron. Kieruja postgpowa-
nia sgdowe w celu optymalnego uregulowania stanu prawnego matoletnich.

Dla lepszego spotecznego zrozumienia praktycznego wymiaru ksztatto-
wania relacji rodzice — dziecko w kontekscie rozstania rodzicéw, Rzecznik Praw
Dziecka przeprowadza kampanie spoteczne. Majg one zwroci¢ uwage spoleczen-
stwa na problem wiktania dzieci w sprawy rozwodowe rodzicéw oraz stawiania
ich w sytuacji konfliktu lojalnosciowego. Kazde dziecko ma prawo do kontaktow
z obojgiem rodzicow. Celem jest przypominanie dorostym, ze dzieci nalezy trakto-
wa¢ podmiotowo, a jednym z najwazniejszych praw, ktore posiadajg jest prawo do
kontaktow z obojgiem rodzicow.

12 Wystapienie Generalne z dnia 21 kwietnia 2017 roku o sygn. GAB.422.5.2017.BS
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Podsumowanie

Pomimo wypracowanych przepisow ustawowych wskazujacych, ze nieza-
leznie od wtadzy rodzicielskiej rodzice oraz ich dziecko maja prawo i obowiazek
utrzymywania ze sobg kontaktow, znaczna czg¢$¢ spraw prowadzonych w referatach
Biura Rzecznika Praw Dziecka dotyczy wlasnie utrudnionych kontaktow z rodzica-
mi 1 alienacji rodzicielskie;j.

Problem izolowania dziecka od rodzica jest jednym z naczelnych proble-
mow podejmowanych przez Rzecznika Praw Dziecka. Wypracowane rozwigzania
prawne oraz szeroko prowadzone przez Rzecznika kampanie spoteczne na rzecz
przeciwdziatania zjawisku izolowania dziecka od jednego z rodzicéw doprowa-
dzilty do zwigkszenia §wiadomosci spotecznej problemu. Zjawisko to jest nadal
zbyt powszechne aby uznaé, ze w sposob realny zabezpieczono prawa dziecka do
wychowania w rodzinie.

Dziatania zabezpieczajace prawo do kontaktow matoletnich powinny by¢
prowadzone wielotorowo. Glowny nacisk powinien zosta¢ potozony na kampanie
spoteczne uwrazliwiajace ludzi na problematyke matoletnich. Samo rozbudowy-
wanie przyjetych rozwigzan prawnych dotyczacych prawa dziecka do wychowania
w rodzinie moze nie przynies¢ spodziewanych rezultatow. System represji, choc¢-
by bardzo szczelny i dotkliwy, nie pozwoli na respektowanie praw dzieci. Istnieja
juz rozwigzania prawne obligujace rodzicow do wykonywania kontaktow. Mozna
rozwaza¢ wylacznie zaostrzenie sankcji wobec rodzicow, jednak dopiero zaostrze-
nie represji wraz z ze zwigkszeniem $wiadomosci rodzicow wplynie na poprawe
respektowania praw matoletnich. W znacznej ilo$ci spraw podejmowanych przez
Rzecznika Praw Dziecka rodzice nadal przedktadajg wtasny interes nad interes ma-
toletnich. Nie dostrzegaja, ze od sposobu ich postepowania zalezy dalszy rozwoj
matoletnich. Zaniedbania w sferze emocjonalnej dzieci cz¢sto przektadajg si¢ na
ich dalsze, takze doroste zycie.

Widoczny jest pozytywny wydzwiek kampanii Rzecznika Praw Dziecka.
Plakaty z drugiej odstony kampanii ,,jestem mamy i taty” znajduja si¢ w budynkach
roznych instytucji. Kampania byta szeroko komentowana i zauwazalnie wplyneta
na zmian¢ w sposobie myslenia spoteczenstwa. Ludzie identyfikujg si¢ z proble-
mami zawartymi w kampaniach. Zagrozenie sankcjami jest niezbedne, jednak to
wlasnie swiadomos$¢ spoteczenstwa i uwrazliwienie na sprawy matoletnich maja
decydujacy wptyw na cate spoteczenstwo. Dopiero powszechna §wiadomos$¢ spo-



teczna potrzeb matoletnich moze wplynac na poprawe przestrzegania prawa mato-
letnich do wychowywania przez oboje rodzicow.
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Agata Jasztal
Dyrektor Zespotu Spraw Miedzynarodowych i Konstytucyjnych, Biuro
Rzecznika Praw Dziecka

Ochrona dziecka przed nielegalnym transferem
w swietle Konwencji haskiej dotyczace;j
cywilnych aspektow uprowadzenia dziecka

za granice z 25 pazdziernika 1980 r.

- doswiadczenia Rzecznika Praw Dziecka

Konwencja haska dotyczaca cywilnych aspektow uprowadzenia dziec-
ka za granice jest zrodlem prawa migdzynarodowego zawierajagcym instrumenty
prawne, ktore umozliwiajg niezwloczny powrdt dzieci bezprawnie uprowadzonych
lub zatrzymanych w jednym z panstw-stron Konwencji, a takze zapewniaja posza-
nowanie praw do opieki i odwiedzin okreslonych przez prawodawstwo jednego
umawiajgcego si¢ panstwa w innych umawiajacych si¢ panstwach. Sporzadzenie
Konwencji bylo oparte na zatozeniu, ze bezprawne uprowadzenie lub zatrzyma-
nie dziecka o charakterze transgranicznym jest sprzeczne z jego dobrem, bowiem
rodzi dla niego negatywne skutki, przed ktérymi nalezy je chroni¢. Dziecko, ktore
zostato uprowadzone do innego kraju, pozbawione zostaje swego dotychczasowe
srodowiska i przeniesione do nowego — obcego mu panstwa. W przypadku dziec-
ka objetego obowigzkiem szkolnym uprowadzenie go do innego panstwa z regu-
ty stwarza wiele problemow, a niejednokrotnie powoduje trudnosci w terminowej
realizacji programu szkolnego. Sytuacja taka powoduje rowniez ostabienie wigzi
dziecka z rodzicem, od ktorego zostato zabrane, a czasami prowadzi do catkowite-
go ich zaniku. Ponadto, wywiezienie dziecka za granice lub jego zatrzymanie tam
bez zgody drugiego rodzica narusza jego prawo do decydowania o miejscu pobytu
dziecka. Skutkiem takiego dzialania jest tez z reguty pozbawienie drugiego rodzica
mozliwo$ci wykonywania uprawnien, jakie z mocy prawa przystuguja mu w sto-
sunku do dziecka, a w szczegdlno$ci wptywania na jego wychowanie, ksztatcenie,
warunki bytowe.

Konwencja wprowadza legalng definicje bezprawnego uprowadzenia lub
zatrzymania dziecka (art. 3 Konwencji). Z definicji tej wynika, ze bezprawne upro-
wadzenie lub zatrzymanie dziecka ma miejsce wowczas, gdy:

1) nastgpuje z naruszeniem prawa do opieki przyznanego okreslonej osobie,
instytucji, lub innej organizacji, wykonywanego wspoélnie lub indywidu-



alnie, na mocy ustawodawstwa panstwa, w ktérym dziecko miato miejsce

statego pobytu bezposrednio przed uprowadzeniem lub zatrzymaniem,

2) w chwili uprowadzenia lub zatrzymania prawo to jest skutecznie wyko-
nywane wspdlnie lub indywidualnie albo bytoby wykonywane, gdyby nie
nastgpito uprowadzenie lub zatrzymanie.

Przestanki wymienione w pkt 1 i 2 musza zaistnie¢ kumulatywnie, aby
uprowadzenie lub zatrzymanie mogto by¢ uwazane za bezprawne.

Celem dziatan podejmowanych na podstawie Konwencji haskiej jest przy-
wrocenie stanu sprzed uprowadzenia lub zatrzymania. W przypadku ustalenia, ze
doszto do bezprawnego uprowadzenia dziecka w rozumienia art. 3 Konwencji,
wlasciwa wiadza panstwa, do ktorego zostato uprowadzone, winna niezwlocznie
nakaza¢ jego wydanie, jezeli wniosek o wydanie wplynal do niej przed uplywem
roku od dnia uprowadzenia (art. 12 ust. 1 Konwencji). Rozstrzygnigcie tej tresci
winno zapas¢ rowniez w wypadku pozniejszego wptywu wniosku — chyba ze dziec-
ko przystosowalo si¢ juz do swego nowego srodowiska (art. 12 ust. 2). Przytoczone
przepisy sa wyrazem przyjetego w Konwencji zatozenia, ze mozliwie szybki po-
wrot dziecka do miejsca stalego pobytu, jaki ono miato bezposrednio przed upro-
wadzeniem, shuzy jego dobru. Dziecko wraca bowiem do swojego poprzedniego
srodowiska'.

Przepisy Konwencji haskiej ktada szczegdlny nacisk na koniecznos¢ szyb-
kiego postgpowania w sprawach o powr6t dziecka. Nakaz szybkiego dziatania wy-
nika z art. 2, art. 11 zd. 1 oraz art. 12 zd. 1 Konwencji. Zgodnie z art. 2 umawiajace
si¢ panstwa podejmujg wszelkie stosowne $rodki dla zapewnienia — w granicach
ich terytoriow — realizacji celow Konwencji. Przepis ten podkresla koniecznos¢
stosowania tych krajowych przepisow proceduralnych, ktére gwarantujg najszyb-
sze osiaggni¢cie celow zakladanych przez Konwencje haska. Artykul 11 Konwencji
haskiej zawiera dyrektywe niezwlocznego podjecia dziatania przez wladze sadowe
lub administracyjne kazdego z panstw w celu powrotu uprowadzonego dziecka
1 zastrzega prawo zadania od organu centralnego panstwa wezwanego przedstawie-
nia powodow zwloki w przypadku niepodjecia decyzji w ciggu szczesciu tygodni
od daty wptynigcia wniosku. Wymagania co do szybkosci postepowania w tych
sprawach zaostrza prawo europejskie. Zgodnie z art. 11 ust. 3 Rozporzadzenia
Rady (WE) nr 2201/2003 z dnia 27 listopada 2003 r. w sprawie jurysdykcji, uzna-
wania i wykonywania orzeczen w sprawach matzenskich oraz dotyczacych odpo-
wiedzialnosci rodzicielskiej (tzw. Rozporzadzenie Bruksela II bis ), sad rozpoznaje

' Zob. postanowienie SN z 1.12.1999 r. I CKN 992/99
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wniosek bez zbednej zwtoki i stosuje najszybsze procedury prawa krajowego, aby
wydaé postanowienie o powrocie dziecka najpdzniej w terminie szesciu tygodni od
dnia ztozenia wniosku, chyba ze na skutek nadzwyczajnych okoliczno$ci nie jest
mozliwe zachowanie tego terminu. Szybkos$¢ postgpowania w tego rodzaju spra-
wach jest uzasadniona jak najszybszym przywroceniem stanu sprzed naruszenia
prawa do opieki, bez rozstrzygania o tym prawie. Do tego ostatniego sa bowiem
w ramach Unii Europejskiej upowaznione tylko sady miejsca zwyklego pobytu
dziecka, ktorym nie jest miejsce uprowadzenia dziecka. W tym miejscu zauwazy¢
nalezy, ze zasada szybkosci postgpowania, nie moze by¢ traktowana jako dogmat
i reguta nadrzedna skoro juz z preambuly Konwencji bezposrednio wynika, ze
interes dziecka ma priorytetowe znaczenie dla wydania prawidtowego rozstrzy-
gniecia i ma charakter oraz rangg dyrektywy generalnej’. Rozwinigcie powyzszego
stanowiska znalez¢ mozna w postanowieniu Sadu Najwyzszego z dnia 1 grudnia
2000 r.%, w ktorym Sad stwierdzil, ze preambuta Konwencji dotyczacej cywilnych
aspektow uprowadzenia dziecka za granice nadaje pojeciu ,,interesu dziecka”, od-
powiadajacemu funkcjonujagcemu w krajowym porzadku prawnym pojeciu ,,dobra
dziecka”, podstawowe znaczenie we wszystkich sprawach dotyczacych opieki nad
nim. Konwencja o prawach dziecka przyjeta przez Zgromadzenie Ogdlne Naro-
doéw Zjednoczonych dnia 20 listopada 1989 r. — ktorej postanowienia powinny
by¢ uwzglednione przy wyktadaniu i stosowaniu Konwencja haskiej — uznajac za
sprawe nadrzedng we wszystkich dziataniach dotyczacych dzieci, podejmowanych
przez publiczne lub prywatne instytucje opieki spotecznej, sady, wtadze admini-
stracyjne lub ciala ustawodawcze, najlepsze zabezpieczenie interesoOw dziecka,
przyznaje mu range dyrektywy generalne;.

Regulacje okreslajagce zasady postgpowania majacego na celu powrdt
uprowadzonego dziecka zawarte sg w rozdziale III Konwencji (art. 8 — 20). Oso-
ba zainteresowana powrotem uprowadzonego dziecka musi zwroci¢ si¢ do organu
centralnego miejsca pobytu dziecka, badZ organu centralnego kazdego innego uma-
wiajgcego si¢ panstwa, ze stosownym wnioskiem, ktory powinien zawiera¢ elemen-
ty wymienione w art. § Konwencji. Wydaje si¢, ze w praktyce wniosek taki nalezy
kierowa¢ do organu centralnego panstwa, w ktorym dziecko przebywa wskutek
bezprawnego uprowadzenia badz zatrzymania. Nalezy przy tym zaznaczy¢, ze art.
29 Konwencji dopuszcza mozliwos¢ skierowania wniosku o powr6t dziecka bez-
posrednio do sadu panstwa wezwanego (z pomini¢ciem organdow centralnych), jest
to jednak mniej korzystne dla wnioskodawcy, gdyz nie moze on woéwczas skorzy-

2

Por. postanowienie Sadu Okregowego w G. z 28 lipca 2011 r. sygn .akt IT Ca 226/11 (niepubl.)
3 Zob. V CKN 1747/00



sta¢ z pomocy oferowanej przez organ centralny. W Polsce role organu centralne-
go petni Wydziat — Organ Centralny ds. migdzynarodowych dochodzen alimentow
oraz transgranicznych postgpowan dotyczacych odpowiedzialnosci rodzicielskiej
Ministerstwa Sprawiedliwosci. Wniosek o powrdt dziecka do panstwa jego poby-
tu statego, ktory nie zawiera brakow formalnych, organ centralny przekazuje do
wiasciwego miejscowo sagdu powszechnego. Rola sagdu sprowadza si¢ do zarzadze-
nia powrotu dziecka w drodze nakazu jego wydania skierowanego do osoby, ktora
dziecko uprowadzila i zatrzymala, po sprawdzeniu, czy spetnione zostaty wszyst-
kie przewidziane w Konwencji przestanki dopuszczajace wszczgcie przed sadem
postepowania, a takze po ustaleniu, czy osoba sktadajaca wniosek jest uprawniona
do wystapienia na droge wskazang przez Konwencje oraz czy doszto do uprowa-
dzenia dziecka w rozumieniu art. 3 Konwencji*. Wydane na podstawie przepisow
Konwencji rozstrzygnigcie uwzgledniajace wniosek zmierza do usuni¢cia bezpra-
wia, czyli udzielenia ochrony prawu do opieki — przyznanemu i wykonywanemu
na mocy ustawodawstwa panstwa, w ktorym dziecko miato miejsce pobytu bez-
posrednio przed uprowadzeniem lub zatrzymaniem — i ma doprowadzi¢ do przy-
wrdcenia stanu istniejgcego przed uprowadzeniem lub zatrzymaniem®. Orzekanie
w trybie Konwencji haskiej nie jest postepowaniem o powierzenie wykonywania
wiladzy w ramach ktoérego rolg sadu opiekunczego jest rozwazenie, ktore z rodzi-
coOw ze wzgledu na swoje predyspozycje osobiste i sytuacje zyciowg daje lepsze
gwarancje ochrony dobra dziecka.

Sad nakazuje powrdt dziecka do miejsca jego statego pobytu, jezeli w trak-
cie postepowania o powrdt bezprawnie uprowadzonego lub zatrzymanego dziecka
ustali, ze:

1) miato miejsce jego bezprawne uprowadzenie lub zatrzymanie w rozumie-
niu art. 3 lit a i b Konwencji;

2) uprowadzone lub zatrzymane dziecko nadal przebywa w panstwie, w kto-
rym toczy si¢ sprawa o jego powrot;

3) dziecko nie ukonczyto 16 lat;

4) Konwencja obowigzywata w stosunkach wzajemnych pomigdzy panstwem
statego pobytu dziecka a panstwem, do ktérego zostato uprowadzone lub

w ktorym naruszono prawo do odwiedzin dziecka — w chwili tych zdarzen.

Z bezprawno$cig uprowadzenia mamy do czynienia, gdy dziecko zostato
wywiezione z terytorium danego panstwa, w ktorym mialo ono miejsce stalego
pobytu do innego panstwa, bez wiedzy lub zgody osoby, ktora sprawowata nad nim

4 Zob. postanowienie SN z 4.02.1998 r.  CKN 921/97
> Zob. postanowienie SN z 24.08.2011 r. IV CSK 566/10

(@)
N
®
(2
O~
=
<
0
o
®
o
—
o
=)
®
)




(1]
(]
c
(0]
=
(O]
O
2
=
>
]
[
(C
o

opieke. Dla ustalenia, czy doszto do bezprawnego wywiezienia matoletniego nie
ma znaczenia, czy osoba uprowadzajaca dziecko dzialata z zamiarem jego upro-
wadzenia, czy tez przemieszczenie dziecka nastgpito w dobrej wierze (np. opartej
na poradzie prawnej adwokata). Istotny jest obiektywny skutek w postaci wywozu
dziecka do innego panstwa wbrew woli osoby, ktorej przystuguje prawo do opieki
nad matoletnim.

Konwencja haska wprowadza wprawdzie regut¢ nakazu powrotu dziecka
do miejsca statego pobytu, od reguty tej istniejg jednak wyjatki. Sa one wymienio-
newart. 13zd. 1 litaib, wart. 13 zd. 2, w art. 20 oraz w 12 zd. 2 Konwencji i maja
zastosowanie w przypadku wystapienia nastepujacych przestanek:

1) osoba domagajaca si¢ powrotu dziecka, ktora ma prawo do opieki nad
dzieckiem, prawa tego nie wykonywata;

2) osoba majaca prawo do opieki nad dzieckiem zgodzita si¢ na wyjazd dziec-
ka za granice;

3) istnieje powazne ryzyko, ze powrot mogiby narazi¢ dziecko na szkode fi-
zyczng lub psychicznag;

4) dziecko, ktére osiggneto odpowiedni wiek i stopien dojrzatosci sprzeciwia
si¢ powrotowi do panstwa miejsca stalego pobytu;

5) powro6t dziecka nie bylby dopuszczalny w swietle podstawowych zasad
panstwa wezwanego, dotyczacych ochrony praw cztowieka i podstawo-
wych wolnosci;

6) od chwili uprowadzenia lub zatrzymania dziecka do chwili ztozenia wnio-
sku we wlasciwym sadzie uptynat okres dluzszy niz 12 miesiecy.

W praktyce orzeczniczej najczesciej spotykang przestanka negatywna, kto-
ra stanowi podstaw¢ wydania postanowienia oddalajacego wniosek w przedmio-
cie wydania dziecka, jest okoliczno$¢ okreslona w art. 13 zd. 1 lit. b Konwen-
cji haskiej. Zgodnie z trescig powotanego przepisu, wniosek moze by¢ oddalony
w sytuacji, w ktorej powrot dziecka mialby narazi¢ je na powazne ryzyko szkody
fizycznej, psychicznej lub w inny sposob postawitby je w sytuacji nie do zniesienia.
W orzecznictwie Sadu Najwyzszego podnosi sig, ze art. 13 lit. b Konwencji ma na
wzgledzie jedynie ,,powazne ryzyko” szkdd fizycznych lub psychicznych, na jakie
moglby narazi¢ dziecko jego powr6t do miejsca statego pobytu; konsekwentnie,
roOwnie powazne muszg by¢ inne niekorzystne dla dziecka sytuacje. Wszelkie inne
ucigzliwosci 1 niedogodnos$ci nie wystarczaja. Czgsto podkresla sie, ze Konwencja
stracitaby w ogole swe znaczenie, gdyby art. 13 zd. 1 lit b nie byl interpretowany



$cisle®. Obowiazek ochrony dziecka przed narazeniem go na powazng szkode fi-
zyczna lub psychiczng albo tez na postawienie w sytuacji nie do zniesienia stanowi
w istocie doprecyzowanie zasady dobra dziecka, ktorg to zasadg powinny kierowaé
si¢ organy orzekajace w sprawach o uprowadzenie, stosownie do postanowien pre-
ambuly Konwencji haskiej oraz Konwencji o prawach dziecka. Wzglad na dobro
dziecka rozumiane w kontekscie art. 13 zd. 1 lit b Konwencji stoi w kolizji z opisang
na wstepie zasada szybkos$ci postgpowania (art. 11 Konwencji), ktora rowniez jest
oparta na zatozeniu, ze niezwloczny powrot dziecka do miejsca jego pobytu sprzed
uprowadzenia jest zgodny — co do zasady — z najlepiej pojetym interesem dziec-
ka. W przypadku wspomnianej kolizji, prymat ma ochrona dziecka przed ryzy-
kiem wystgpienia u niego szkody fizycznej lub psychicznej zwigzanej z powrotem.
Oznacza to, ze zasada najlepszego interesu dziecka wymaga rozpatrzenia w $wietle
wyjatkow przewidzianych w Konwencji haskiej, ktére dotyczg uptywu czasu (art.
12), warunkow jej stosowania (art. 13 lit. a) oraz istnienia ,,powaznego ryzyka”
(art. 13 lit. b), a takze zgodnos$ci z fundamentalnymi zasadami panstwa wezwa-
nego odnoszacymi si¢ do ochrony praw cztowieka i podstawowych wolnosci (art.
20)’. Rozporzadzenie Rady Nr 2201/2003 dotyczace jurysdykcji oraz uznawania
1 wykonywania orzeczen w sprawach matzenskich oraz w sprawach dotyczacych
odpowiedzialnosci rodzicielskiej, ktorego regulacje dotyczace uprowadzen dzieci
uzupetniaja zapisy zamieszczone w Konwencji haskiej, réwniez odwotuje si¢ do
najlepszego interesu dziecka.

Z analizy orzecznictwa wynika, ze negatywna przestanka powaznego ry-
zyka wystapienia szkody fizycznej lub psychicznej albo postawienia dziecka w sy-
tuacji nie do zniesienia jest spetniona w sytuacji udowodnienia, ze istnieje obawa
stosowania przez osob¢ wnioskujaca o powro6t dziecka przemocy, wykorzystywa-
nia seksualnego albo, gdy wnioskodawca jest alkoholikiem, narkomanem, uchyla
si¢ od pracy zarobkowej nie majac innych zrodetl utrzymania, badz dopuszcza si¢
wobec dziecka innych zaniedban. Wyjatek przewidziany w art. 13 zd. 1 lit b Kon-
wencji ogranicza si¢ zatem do sytuacji wykraczajacych poza to, co dziecko mo-
globy rozsadnie znies¢. Wszelkie inne niedogodnosci, jakie moga spotkac dziecko
w przypadku powrotu do miejsca pobytu statego, nie stanowig wiec podstawy do
wydania orzeczenia oddalajacego wniosek o powrdt dziecka. Dla przyktadu wska-
za¢ mozna, ze gorsze warunki rozwoju psychofizycznego dziecka w miejscu poby-

¢ Zob. postanowienie SN z 1.12.1999 r. I CKN 992/99

7 Zob. M. Nowicki, procedura prowadzaca do zarzadzenia powrotu dziecka do Australii na podstawie
konwencji haskiej dotyczacej cywilnych aspektow uprowadzenia dziecka za granicg (omowienie wyroku X przeciwko
Lotwie, Wielka Izba, skarga Nr 27853/09)
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tu dziecka niz warunki, jakie zostaly mu stworzone w miejscu uprowadzenia, nie
uzasadniaja odmowy wydania dziecka®.

Osoba, ktora odmawia dobrowolnego wydania dziecka, powotujac si¢ na
istnienie przestanki okreslonej w art. 13 zd. 1 lit. b Konwencji, jest obowigzana
przedstawi¢ sadowi, przed ktoérym toczy si¢ postgpowanie, dowody wskazujace na
to, ze po powrocie do miejsca statego pobytu dobro dziecka zostanie naruszone.
Europejski Trybunat Praw Cztowieka w wyroku z 26 listopada 2013 r.? stwierdzit,
ze na rodzicu, ktory sprzeciwia si¢ powrotowi dziecka, cigzy obowigzek przed-
stawienia wystarczajacych dowodow na poparcie swoich zarzutow, ktore musza
dotyczy¢ istnienia ryzyka wyraznie okreslonego w art. 13 lit. b jako ,,powazne”.
Jezeli zatem strona postgpowania powotuje si¢ na stosowanie przemocy fizycznej
wzgledem dziecka, to wymagane jest powotanie dowodow, z ktorych wynikalo-
by, ze przed uprowadzeniem dziecka rodzic podejmowat dziatania celem ochro-
ny dziecka, zgtaszajac przestepstwo przemocy w rodzinie organom $cigania, ktore
uruchomity wtasciwe procedury karne.

W przypadku podniesienia przez jedng ze stron zarzutow dotyczacych ry-
zyka wystgpienia szkody fizycznej lub psychicznej u dziecka, zarzuty te musza
by¢ rzetelnie i doktadnie rozpatrzone przez sad. Dokonujac oceny wspomnianych
zarzutow sad nie moze dziata¢ automatycznie i szablonowo, a odmowa uwzgled-
nienia dowodéw 1 argumentacji uzasadniajacych zarzuty musi by¢ szczegdélowo
uzasadniona w $wietle przestanek wymienionych w art. 13 zd. 1 lit b Konwencji.
W przeciwnym wypadku, taka odmowa moze by¢ uznana za sprzeczng z celem
1 motywami, dla ktorych sporzadzono Konwencj¢ haska. Z uzasadnienia orzecze-
nia sadu w przedmiocie wniosku o wydanie dziecka powinno wynika¢, ze sad rze-
czywiscie w szczegdlowy sposob zbadat okolicznosci przemawiajace za istnieniem
przestanek warunkujacych odmowe powrotu dziecka i wskazat konkretne powody,
ktore wskazujg na sluszno$¢ podjetego rozstrzygniecia. Ponadto, z uwagi na to,
ze preambuta Konwencji haskiej przewiduje powro6t dzieci ,,do panstwa ich state-
go pobytu”, sady muszg upewnic si¢, ze istnieja tam odpowiednie zabezpieczenia.
Powyzsze zagadnienie reguluje art. 11 zd. 4 Rozporzadzenia Rady Nr 2201/2003/
WE (Bruksela II bis). Wymieniony przepis stanowi, ze sad nie moze odmowic za-
rzadzenia powrotu dziecka na podstawie art. 13 zd. 1 i 2 lit. b. Konwencji ha-
skiej, jezeli wykaze sie, ze zostaly podjete stosowne dziatania w celu zapewnienia
ochrony dziecka po jego powrocie. Chodzi tutaj o konkretne $rodki, jakie zostaty

8 Zob. postanowienie SN z dnia 26 wrzesnia 2000 r., sygn. akt [ CKN 776/00
9 Zob. X. przeciwko Lotwie, wyrok Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka z 26 listopada 2013 r.,
skarga Nr 5 27853/09



podjete w celu ochrony dziecka w panstwie wzywajacym. W jednym z orzeczen
Sad Okregowy w L. stwierdzil, Ze nie jest wystarczajgce samo istnienie odpowied-
nich procedur ochrony dziecka w prawie panstwa cztonkowskiego pochodzenia,
ale wymagane jest ustalenie, czy organy tego panstwa podjely konkretne $rodki
w celu ochrony dziecka. Zbadanie, czy organy panstwa, z ktorego uprowadzono
dziecko, poczynity lub sg gotowe poczyni¢ odpowiednie dziatania w celu zabez-
pieczenia ochrony dziecka po jego powrocie, ma ogromne znaczenie dla rozstrzy-
gnigcia sprawy, bowiem w przypadku pozytywnych ustalen w tym zakresie nawet
wystapienie negatywnych przestanek z art. 13 lit. b Konwencji nie uniemozliwia
wydania dziecka'®.

Zbadanie, czy w danej sprawie nie istniejg negatywne przestanki dopusz-
czajace odmowe wydania dziecka, wymaga niejednokrotnie zasiggni¢cia wiedzy
specjalistycznej, jaka jest opinia bieglych. Analiza orzeczen sagdowych zapadtych
w sprawach toczacych si¢ z udziatem Rzecznika Praw Dziecka wskazuje, ze przed
wydaniem rozstrzygnigcia sady coraz czgsciej korzystaja z dowodu z opinii bie-
glych, ktorych zadaniem jest dokonanie oceny, czy powrdt dziecka nie narazi je
na szkode¢ psychiczng lub fizyczng albo w jakikolwiek inny sposob nie postawi
w sytuacji nie do zniesienia. Brak wszechstronnego zbadania sprawy, w wyniku
niezasiggnigcia wiedzy specjalistycznej, niejednokrotnie byto przyczyna uchylenia
przez sady odwotawcze postanowien wydanych w oparciu o przepisy Konwen-
cji haskiej. Uchylajac wadliwe orzeczenia sady zwracaty uwage, ze dopuszczenie
dowodu z opinii rodzinnego osrodka diagnostyczno-konsultacyjnego jest niezbed-
ne dla zbadania istnienia badz nieistnienia przestanek wymienionych w art. 13 lit.
b Konwencji, a tym samym wydania rozstrzygniecia odpowiadajagcemu najlepiej
pojetemu interesowi dziecka. Zaniechanie przeprowadzenia dowodu z opinii ro-
dzinnego osrodka diagnostyczno — konsultacyjnego powoduje, ze zgromadzony
material dowodowy jest niekompletny, a co za tym idzie sad odwolawczy nie ma
mozliwosci przeprowadzenia caloSciowej oceny trafnosci orzeczenia. Niedopusz-
czenie dowodu z opinii biegtego psychologa w kontekscie ustalenia, czy wyda-
nie dziecka wnioskodawcy nie sprzeciwia si¢ dobru dziecka, moze uniemozliwi¢
uczestnikowi postgpowania wykazanie okolicznos$ci wskazanych w art. 13 Kon-
wencji haskiej. Skoro normatywna tres¢ art. 13 Konwencji okresla granice obrony
uczestnika postgpowania, i zwigzku z tym konieczne jest umozliwienie przeprowa-
dzenia dowodow w tym przedmiocie, to wydanie orzeczenia w sprawie moze na-

10 Zob. postanowienie Sadu Okregowego w L. z 20 marca 2012 r. XII Ca 484/11 (niepubl.)
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stapi¢ dopiero po przeprowadzeniu dowodu z opinii biegtych 1 wystuchaniu $wiad-
kéw oraz po dokonaniu wszechstronnej oceny tych dowodow!.

Kolejng istotng przestanka umozliwiajaca sadowi odmowe wydania dziec-
ka jest sprzeciw samego dziecka posiadajacego zdolno$¢ rzeczowego osadu —
w przypadku, gdy osiagneto ono wiek i stopien dojrzatosci, przy ktorym wihasciwe
jest uwzglednienie jego opinii (art. 13 zd. 2 Konwencji). Ustalenie, czy dziecko
sprzeciwia si¢ powrotowi, powinno nastapi¢ — co do zasady — w oparciu o jego
wypowiedzi w trakcie wystuchania przeprowadzonego przez sad.

Prawo dziecka do wyrazenia swoich pogladow we wszystkich sprawach,
ktére go dotycza, w tym wypowiadania si¢ w kazdym postgpowaniu sagdowym, zo-
stato zagwarantowane w art. 12 Konwencji o prawach dziecka, a takze w postano-
wieniach Konwencji Rady Europy z dnia 25 stycznia 1996 r. o0 wykonywaniu praw
dzieci. Rowniez Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej w art. 72 ust. 3 nalozyla
na organy witadzy publicznej oraz osoby odpowiedzialne za dziecko obowigzek
wystuchania i w miar¢ mozliwosci uwzglednienia zdania dziecka w toku ustalania
jego praw. Wspomniany obowigzek zostat uszczegdtowiony w przepisach ustawo-
wych (m.in. art. 216' i art. 576 Kodeksu postgpowania cywilnego oraz art. 95 § 4
Kodeksu rodzinnego i opiekunczego). Niezapoznanie si¢ przez sad z opinig dziec-
ka w sprawach o jego powrot, stanowi¢ bedzie ewidentne naruszenie powotanych
unormowan.

Z doswiadczen Rzecznika Praw Dziecka wynika, ze w sprawach toczacych
si¢ na podstawie Konwencji haskiej sady rzadko dokonuja bezposredniego wy-
stuchania dziecka, natomiast czgsciej zapoznaja si¢ ze stanowiskiem maloletnie-
go za posrednictwem osrodka diagnostyczno-konsultacyjnego. Taka praktyka jest
sprzeczna z postanowieniami art. 576 Kodeksu postepowania cywilnego. Unikanie
przez s¢dziow wystuchania dziecka w przyjaznym pokoju moze wynika¢ z wielu
przyczyn, wsrdd ktorych mozna wskazaé na: nieznajomos¢ psychiki dziecka, brak
odpowiedniej wiedzy, jak z dzieckiem rozmawiac, oraz obawy przed prawidlowym
przeprowadzeniem czynno$ci wystuchania. Na powyzszy problem Rzecznik Praw
Dziecka wielokrotnie wskazywal w wystgpieniach do Ministra Sprawiedliwosci,
w ktorych zwracal si¢ o podjecie dziatan na rzecz propagowania idei wystuchania
dzieci w toku postepowan cywilnych, rodzinnych i nieletnich oraz wykorzystania
w tym celu przyjaznych pokoi przestuchan'.

Wystuchujac dziecko, sad powinien podda¢ wnikliwej analizie jego wy-
powiedzi i ustali¢, czy stanowisko dziecko w sprawie powrotu jest wyrazem jego

1 Zob. postanowienie Sadu Okregowego w G. z 28 lipca 2011 r. IT Ca 226/11 (niepubl.)
12 ZSR/500/5/2012/KCH, ZSR/500/10/2014/KCH



wiasnych pogladow, czy tez efektem wptywu innych oséb, w tym osoby, ktora go
uprowadzita. Wypowiedzi dziecka nalezy skonfrontowac z calym zebranym przez
sad materiatem dowodowym celem ustalenia, czy fakty podane przez dziecko po-
twierdzajg inne $rodki dowodowe np. zeznania $wiadkow. Jezeli sad dojdzie do
przekonania, ze wypowiedz dziecka w kwestii powrotu nie jest samodzielna, lecz
wyrazona pod wptywem osoby, ktora go uprowadzita, nie moze by¢ ona traktowa-
na jako dostateczna podstawa do oddalenia wniosku o wydanie dziecka.

Narastajace zjawisko przemieszczania si¢ rodzica z dzieckiem za granicg,
spowodowato, ze sady coraz czegsciej prowadza postepowania w oparciu o regu-
lacje zawarte w Konwencji haskiej dotyczacej cywilnych aspektow uprowadze-
nia dziecka za granicg. Sprawy rozstrzygane na podstawie w/w Konwencji maja
skomplikowany charakter, gdyz z jednej strony sady powinny kierowac si¢ zasada
szybkos$ci postepowania i niezwtocznie wydac orzeczenie, z drugiej zas$ s3 obowig-
zane do szczegblnej wnikliwosci przy badaniu sprawy, z uwzglednieniem naczelne;j
zasady dobra dziecka.

W zwigzku z powyzszym, orzeczenia sgdéw wydawane w podobnych sta-
nach faktycznych cechuja si¢ pewna rozbieznoscig. Dlatego tez Rzecznik Praw
Dziecka w swoich wystgpieniach generalnych kierowanych do Ministra Sprawie-
dliwosci wielokrotnie wskazywat na konieczno$¢ podjgcia prac legislacyjnych
zmierzajacych do rozszerzenia katalogu spraw z zakresu prawa rodzinnego, od
ktorych przystugiwataby skarga kasacyjna o sprawy rozstrzygane na podstawie
Konwencji haskiej. W ocenie Rzecznika wprowadzenie kontroli judykacyjnej Sadu
Najwyzszego w stosunku do orzeczen wydawanych na podstawie Konwencji ha-
skiej pozwolitoby na eliminowanie z obrotu prawnego wadliwych rozstrzygnie¢,
a takze przyczynitoby si¢ do ujednolicenia wyktadni prawa i praktyki sagdowej pod-
czas rozpatrywania spraw o wydanie dziecka.

Minister Sprawiedliwosci podzielit stanowisko Rzecznika Praw Dziecka,
informujac o podjeciu w resorcie prac legislacyjnych zmierzajacych do noweli-
zacji przepisOw Kodeksu postgpowania cywilnego w zakresie rozszerzenia kata-
logu spraw z zakresu prawa rodzinnego, od ktérych przystuguje skarga kasacyjna
0 sprawy rozstrzygane na podstawie Konwencji haskiej.

Rzecznik Praw Dziecka zwr6cit réwniez uwage na problem wykonalno-
sci orzeczen wydawanych na podstawie Konwencji haskiej przed ich uprawomoc-
nieniem si¢, zwracajac si¢ do Ministra Sprawiedliwosci o rozwazenie mozliwo$ci
podjecia prac legislacyjnych nad zmiang obowigzujacych przepisoéw Kodeksu po-
stepowania cywilnego, poprzez rozszerzenie katalogu postanowien wykonalnych
dopiero po uprawomocnieniu si¢ postanowienia. Powodem podjetej przez Rzecz-
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nika Praw Dziecka interwencji byt znaczny wzrost liczby zgtoszonych spraw doty-
czacych postepowan wszczetych o przymusowe odebranie dziecka z wniosku ro-
dzica, ktory domagat si¢ powrotu dziecka za granicg w sytuacji, gdy postgpowanie
w trybie Konwencji haskiej nie zostalo jeszcze prawomocnie zakonczone. Rodzice
sygnalizowali Rzecznikowi, ze niejednokrotnie z uwagi na dzialania kuratora, ma-
jace na celu odebranie dziecka i przekazanie go drugiemu rodzicowi, zmuszeni sg
do ukrywania si¢ wraz z maloletnimi, w oczekiwaniu na ostateczne rozstrzygnigcie
sprawy.

W ocenie Rzecznika, postanowienia wydane w trybie Konwencji haskiej
powinny by¢ wykonalne dopiero po uzyskaniu prawomocno$ci, bowiem w sytu-
acji gdy postepowanie w przedmiocie wydania dziecka nie jest jeszcze ostatecznie
zakonczone, narazenie matoletnich na negatywne przezycia zwigzane z wszczeta
procedurg zwigzana z przymusowym odebraniem jest sprzeczna z zasada dobra
dziecka.

W odpowiedzi Minister Sprawiedliwosci poinformowat, ze propozycja
Rzecznika Praw Dziecka zostala uwzgledniona w projekcie ustawy o wykonywa-
niu niektorych czynnosci organu centralnego w sprawach rodzinnych z zakresu ob-
rotu prawnego na podstawie prawa Unii Europejskiej i uméw miedzynarodowych
oraz o zmianie ustawy — Kodeks postepowania cywilnego i niektorych innych
ustaw. Zgodnie z projektowanymi zmianami orzeczenia wydane w trybie Konwen-
cji haskiej w przedmiocie powrotu dziecka do miejsca poprzedniego pobytu beda
wykonalne dopiero po ich uprawomocnieniu sig.
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Magdalena Kisiel
Gtowny Specjalista w Zespole Spraw Rodzinnych i Nieletnich
w Biurze Rzecznika Praw Dziecka

Prawo dziecka do poznania wtasnego
pochodzenia genetycznego

Zgodnie z art. 7 ust. 1 Konwencji o prawach dziecka' niezwtocznie po uro-
dzeniu dziecka zostanie sporzadzony jego akt urodzenia, a dziecko od momentu
urodzenia bedzie miato prawo do otrzymania imienia, uzyskania obywatelstwa
oraz, jesli to mozliwe, prawo do poznania swoich rodzicéw i pozostawania pod
ich opieka. Przepis art. 7 ust. 2 Konwencji naktada na panstwa-strony Konwencji
obowigzek zapewnienia, aby prawa te staty si¢ zgodne z ich prawem wewngtrznym
oraz z ich zobowigzaniami mi¢dzynarodowymi.

Wskazuje si¢, ze prawo do poznania swoich rodzicoOw to inaczej prawo
dziecka do poznania pochodzenia biologicznego®. Prawo to zwane jest rowniez
w pismiennictwie prawem do ,,poznania wtasnych korzeni biologicznych”, prawem
do ,,poznania swojego genetycznego pochodzenia” czy tez prawem do ,,poznania
swojej tozsamosci genetycznej”. Znaczenie tych poje¢, pomimo pewnych roéznic
jezykowych, jest podobne i odnosi si¢ do prawa do poznania swojego pochodzenia
naturalnego, a wiec poznania 0s6b, od ktorych jednostka pochodzi, i z ktérymi ma
cechy wspdlne.

Pochodzenie jest jedng z cech cztowieka, okreslajaca jego tozsamos¢ oraz
wyznaczajacg jego sytuacje¢ prawng w spoteczenstwie®. W literaturze podkresla sig,
ze prawo do poznania wlasnej tozsamosci jest dobrem osobistym, stanowigcym
emanacje ludzkiej godnosci®, ma ono bowiem na celu ochrong $cisle osobistego
interesu w poznaniu i rozumieniu swojej osoby oraz w prawidtowym rozwoju oso-
bowosci’. Kazdy ma zywotny interes w uzyskaniu informacji koniecznych do po-
znania i zrozumienia swojego dziecinstwa oraz wczesnego okresu rozwoju, a takze
tozsamosci biologicznych rodzicow. Informacje te stanowig wazny aspekt osobistej
tozsamosci cztowieka. Uznaje sie, ze do istoty cztowieczenstwa nalezy mozliwos¢
samoswiadomosci antropologicznej, tj. zdolnos¢ poznania swojego pochodzenia.

Konwencja o prawach dziecka (Dz. U. z 1991 r. Nr 120, poz. 526, z p6zn. zm.)

Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 28 kwietnia 2003 r., K 18/02, OTK-A 2003/4/32

D. Krekora-Zajac, Prawo do materiatu genetycznego cztowieka, LexisNexis 2014

L. Stecki, Prawo dziecka do poznania swego pochodzenia genetycznego (Dwugtos), ,,Panstwo i Prawo”
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1990/10/67
5 L. Bosek, Opinia zlecona do projektu zmian w Kodeksie rodzinnym i opiekuriczym, Biuro Analiz Sejmo-
wych, Warszawa 14.X.2008 r.



Dla kazdego cztowieka istotna powinna by¢ odpowiedz na pytanie, co wyznacza
jego jednostkowa, indywidualng tozsamos¢ oraz relacje z osobami bliskimi. Zwa-
zy¢ nalezy, ze to wlasnie wiezy krwi sg podstawg istnienia rodziny. Najblizszymi
cztonkami rodziny sq przede wszystkim osoby potaczone pokrewienstwem i wig-
zami krwi®.

Na gruncie prawnym poczucie wilasnej tozsamosci jest nierozerwalnie
zwigzane z uznaniem podmiotowosci prawnej jednostki. Uznanie podmiotowosci
prawnej cztowieka jest natomiast koniecznoscig dla zagwarantowania mu pozosta-
tych praw i wolnos$ci’. Ustalenie pochodzenia dziecka stanowi nieodzowng prze-
stanke rozstrzygniecia o wszelkich stosunkach pomigdzy rodzicami a dzieckiem®.
Stan rodzinny — miedzy innymi pochodzenie — jest podstawa ustalenia praw i obo-
wigzkow w zakresie stosunkow prawnorodzinnych i spadkowych’.

Jak wskazal Trybunat Konstytucyjny w wyroku z dnia 28 kwietnia 2003
roku'’, prawidlowe ustalenie stanu cywilnego dziecka ma zasadnicze znaczenie za-
rowno dla ochrony jego intereséw niemajatkowych (prawo do wlasnej tozsamosci
biologicznej, istnienie wigzi osobistej z rodzicem naturalnym i jego rodzing), jak
1 majatkowych (alimentacja, dziedziczenie). Do tego dochodzi prawo dziecka i ro-
dzica do ochrony zycia rodzinnego, gwarantowane w art. 47 Konstytucji Rzeczy-
pospolitej Polskiej.

Za dopuszczeniem poznania przez dziecko swojego pochodzenia
genetycznego przemawiaja nie tylko wzgledy prawne i spoteczne, lecz rowniez
medyczne. Wiedza o profilu genetycznym pozwala na diagnoze i terapi¢ chordb
genetycznych, umozliwia transfuzje krwi, przeszczep organdéw czy pobranie
szpiku''.

Podkresli¢ nalezy, ze prawo do poznania wlasnej tozsamosci biologicznej
jest konstytucyjnym prawem osobistym, ktore de lege lata jest chronione przez
art. 30 i art. 72 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej'?. Oznacza to, Zze prawa tego
mozna dochodzi¢ de lege lata zgodnie z art. 8 1 art. 91 Konstytucji Rzeczypospolitej
Polskiej. W wyroku z 16 lipca 2007 roku'® — orzekajac o niekonstytucyjnosci

¢ D. Krekora-Zajgc, Prawo do materiatu genetycznego cztowieka, LexisNexis 2014

D. Kuznicka, Prawo do tozsamosci jako prawo dziecka — wybrane zagadnienia, Folia Turidica Universi-
tatis Wratislaviensis 2016/5(2)/181-198

8 Postanowienie Sadu Najwyzszego z dnia 19 grudnia 2003 r., III CZP 94/03, OSNC 2005/2/32

®  A. Wilk, Akt urodzenia, LexisNexis 2014

10 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 28 kwietnia 2003 r., K 18/02, OTK-A 2003/4/32

1 J. Ostojska, Problem tzw. macierzynstwa zastgpczego a prawo dziecka do poznania wlasnej tozsamosci,
,Rodzina i Prawo” 2012/22/19

12 H. Ciepta, J. Ignaczewski, J. Skibinska-Adamowicz, Komentarz do spraw rodzinnych, LexisNexis 2014

13 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 16 lipca 2007 r., K 61/06, OTK-A 2007/7/77
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art. 76 k.r.o., uniemozliwiajacego uznanie dziecka po jego $mierci — Trybunat
Konstytucyjny wskazat, ze z norm konstytucyjnych wynika prawo do prawidtowo
ustalonej filiacji, ktora powinna by¢ ksztaltowana zgodnie z istniejagcymi wigzami
biologicznymi.

W wyroku z dnia 28 kwietnia 2003 roku'* Trybunat Konstytucyjny wskazat,
ze wyrazony w art. 72 ust. 1 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej nakaz ochrony
dobra dziecka stanowi podstawowa, nadrzedng zasad¢ polskiego systemu prawa
rodzinnego, ktorej podporzadkowane sa wszelkie regulacje w sferze stosunkow
pomigdzy rodzicami i dzie¢mi, w tym tez mechanizmy prawne dotyczace zagadnien
filiacyjnych. Jednym z elementéw konstytuujacych pojegcie dobra dziecka jest
prawidtowe uksztattowanie wigzi filiacyjnych. Najpetniejsza realizacja zasady dobra
dziecka dokonywac¢ si¢ moze poprzez zapewnienie mozliwosci jego wychowania
w rodzinie, przede wszystkim w rodzinie naturalnej, a wiec poprzez piecze
rodzicielskg sprawowang przez osoby zwigzane z dzieckiem wigzig biologiczna.
Konstytucyjna zasada ochrony dobra dziecka wyraza preferencje dla takiego
uksztaltowania mechanizmow filiacyjnych, ktore beda umozliwiaty ustalanie relacji
rodzinnych zgodnie z wi¢zig biologiczng (rzeczywistym pochodzeniem dziecka).

Prawo do poznania wlasnego pochodzenia jest wigec jednym
z fundamentalnych praw przystugujacych dziecku.

Na gruncie Konwencji o prawach dziecka panstwo ma obowigzek stworzenia
warunkow, w ktorych dzieci beda mogly pozna¢ wtasng tozsamos$¢ biologiczna.

Stosownie do art. 8 Konwencji panstwa-strony zobowigzane s3 do
podjecia dziatah majacych na celu poszanowanie praw dziecka do zachowania
jego tozsamosci, w tym obywatelstwa, nazwiska, stosunkow rodzinnych zgodnych
zprawem z wytgczeniem bezprawnych ingerencji, a w wypadku, gdy dziecko zostato
bezprawnie pozbawione czegsci lub wszystkich elementéw swojej tozsamosci, do
okazania wlasciwej pomocy i ochrony w celu jak najszybszego przywrdcenia jego
tozsamosci.

Podmiotem uprawnionym na gruncie przytoczonych regulacji prawnych
jest dziecko, natomiast podmiotem zobowigzanym panstwo, ktére obcigza
obowigzek stworzenia odpowiednich s$rodkoéw prawnych, administracyjnych
1 socjalnych zapewniajacych dziecku mozliwie najszersze korzystanie z jego praw
wynikajacych z Konwencji i chroniagcych go przed bezprawng ingerencja ze strony
organdw panstwowych i innych podmiotow. Granic¢ ingerencji prawodawczej

14 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 28 kwietnia 2003 r., K 18/02, OTK-A 2003/4/32



panstwa-strony w prawa dziecka wyznacza zawarty w Konwencji katalog jego
nienaruszalnych praw'.

Obowiazujace w Polsce prawo rodzinne stoi na gruncie biologicznych
podstaw pokrewienstwa. Dziecko ma prawo do pelnej wiedzy o swoim pochodzeniu.

Wskaza¢ jednocze$nie nalezy, ze prawo dziecka do ustalenia jego
pochodzenia biologicznego, czy tez prawo rodzicow do ustalenia ich rodzicielstwa
zgodnie ze stanem rzeczywistym, nie podlega bezwzglednej ochronie. Wartos$cia,
ktéra wymusza 1 zakresla wyrazne granice tej ochrony, jest dobro dziecka.
W niektorych sytuacjach dobro dziecka moze uzasadnia¢ ograniczenie mozliwos$ci
ustalenia pochodzenia biologicznego. Przyktadowo potrzeba ochrony dobra
dziecka moze wymaga¢ zachowania stabilnych relacji rodzinnych wcze$niej
uksztaltowanych pomiedzy dzieckiem a osobami majgcymi przymiot rodzicow
prawnych. Zasada dobra dziecka wyrazajgca prymat wigzi opartych narzeczywistym
pochodzeniu biologicznym wyraza wiec jedynie dominujaca tendencje, co nie
wyklucza, ze w pewnych warunkach i1 okolicznosciach dobro dziecka nie bedzie
wymagato odwotania si¢ do innych przestanek ksztaltowania relacji rodzinnych,
w ramach ktorych to wiasnie interes dziecka przewazy nad interesem rodzicoOw
biologicznych i bedzie wymagal ochrony stosunkow rodzinnych opartych na
istnieniu innego typu wigzi niz wi¢z biologiczna (przysposobienie, rodzina
zastepcza, ale takze ustabilizowane relacje rodzinne, ustalone niezgodnie z prawda
biologiczna, ktore nie mogg by¢ juz prawnie podwazone)'®.

Podkresli¢ jednak nalezy, ze eliminowanie z systemu prawnego mozliwos$ci
ustalenia wi¢zi rodzinnej zgodnie z rzeczywistoscig biologiczng musi zawsze
znajdowac swoje uzasadnienie w innych wartosciach konstytucyjnych.

W uchwale Sgdu Najwyzszego 7 sedziow — zasada prawna z dnia 7 czerwca
1971 roku'” wskazano, ze stan cywilny okre$la sytuacj¢ prawng cztowieka w spo-
teczenstwie, ktora wynika z jego przynaleznosci do rodziny, a w szczegdlnos$ci
z pochodzenia od okreslonych osob badz z matzenstwa z okreslong osoba. Stan cy-
wilny czlowieka ksztattujg zdarzenia naturalne, przede wszystkim fakt urodzenia.
Z punktu widzenia prawnego decydujacy jest jednak tylko stan wynikajacy z aktu
stanu cywilnego, ktory moze nie pozostawaé w zgodzie ze stanem naturalnym.
Stwierdzone w akcie stanu cywilnego pochodzenie od okreslonej osoby stanowi
tre$¢ stosunku prawnego pomiedzy dzieckiem a osoba, od ktorej ono pochodzi.

!5 Postanowienie Sadu Najwyzszego z dnia 6 czerwca 2000 r., I CKN 786/98, OSNC 2001/1/6

16 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 28 kwietnia 2003 r., K 18/02, OTK-A 2003/4/32

17" Uchwata Sadu Najwyzszego 7 s¢dziow — zasada prawna z dnia 7 czerwca 1971 r., I[Il CZP 87/70, OSNC
1972/3/42
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Dlatego tez skuteczno$¢ zadania zaprzeczenia macierzynstwa z punktu widzenia
zasad wspotzycia spotecznego ocenia¢ nalezy przede wszystkim w $wietle stosun-
kow o charakterze rodzinnym, jakie faktycznie uksztattowaty si¢ migdzy dzieckiem
a osobg wymieniong w akcie urodzenia jako jego matka. Dokonujac takiej oceny
nie powinno si¢ traci¢ z oczu doniostosci prawdy obiektywnej w sprawach o prawa
stanu. Nie mozna jednak rowniez pomijac zasady trwatosci rodziny. Konieczne jest
siegniecie do zasad wspotzycia spotecznego w wypadku, gdy prawda obiektywna
— wyjatkowo w danych okoliczno$ciach — powinna ustgpi¢ przed postulatem sta-
bilizacji stosunkow rodzinnych, ktorych zmiana nie odpowiada zadnej spoleczne;j
potrzebie. Dazenie do zmiany od dawna unormowanego stanu cywilnego, cho¢by
nawet znajdowato oparcie w przestankach natury biologicznej, moze by¢ sprzeczne
z zasadami wspolzycia spotecznego, jesli jedyng jego przyczyna sa wzgledy natury
majatkowej. Oddalenie powodztwa ze wzgledu na sprzeczno$¢ z zasadami wspot-
zycia spotecznego moze nastgpi¢ tylko wyjatkowo, zwlaszcza wowcezas, gdy praw-
nie stwierdzonemu macierzynstwu odpowiada zgodny z nim, od wielu lat istniejacy
stosunek faktyczny mig¢dzy matka i dzieckiem, a poza wzglgdami natury biolo-
gicznej brak jakichkolwiek innych przyczyn o charakterze niemajatkowym, ktore
moglyby przemawiac za potrzeba zmiany istniejagcego prawnie stanu cywilnego.

W wyroku z dnia 27 stycznia 1978 roku'® Sad Najwyzszy wskazal, ze pra-
wa stanu wynikajace z aktow stanu cywilnego powinny odpowiadac¢ rzeczywistym
uktadom stosunkow, opartych na okreslonych faktach, cho¢by to prowadzito do
pomijania istniejacych nawet od dtuzszego czasu — standw faktycznych. Zasada ta
nie rzadzi niepodzielnie tylko tam, gdzie przeciwstawiaja si¢ jej donioste z punk-
tu widzenia spotecznego wzgledy. Chodzi o zapobieganie powstawaniu sytuacji,
gdzie bezwzgledna realizacja nadrzednosci prawdy obiektywnej moglaby budzi¢
sprzeciw z punktu widzenia zasad wspotzycia spotecznego.

Przedstawione wyzej poglady pozwalaja na przyjecie, ze w szczegdlnie
uzasadnionych sytuacjach dopuszcza si¢ w orzecznictwie mozliwos¢ odstapienia
od prymatu zasady prawdy obiektywnej w sprawach o prawa stanu, przez odda-
lenie powddztwa na podstawie art. 5 k.c.'”. Podkresli¢ jednak nalezy, ze chodzi
o sytuacje wyjatkowe. Co do zasady wyklucza si¢ mozliwos¢ oddalenia powddz-
two w sprawie o ustalenie pochodzenia dziecka z powotaniem na zasady wspot-
zycia spolecznego. Warunkiem zapewnienia prawnej ochrony rodzicielstwa jest
przede wszystkim ustalenie faktu rodzicielstwa zgodnie z rzeczywistym stanem.
Ustawowe prawo do rodzicielstwa w tym rozumieniu moze doznawac ograniczenia

8 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 27 stycznia 1978 r., I CR 3/78, LEX nr 8063
9 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 13 stycznia 2015 r., I[Il CK 126/04, LEX nr 160695



ze wzgledu na potrzebe ochrony statosci zwigzkow rodzinnych i dobro dziecka,
jednak z zachowaniem wiasciwej rownowagi migdzy tymi chronionymi dobrami.
Ocena w tym zakresie powinna uwzglednia¢ konkretne okolicznosci danej sprawy
uzasadniajace uwzglednienie lub oddalenie powodztwa®.

Proces ustalania genetycznego pochodzenia jest okreslony przepisami pra-
wa i realizowany gldwnie poprzez ustalenie macierzynstwa czy ojcostwa, obejmuje
takze aspekt negatywny, tj. mozliwo$¢ zakwestionowania istnienia wigzo6w pokre-
wienstwa?!.

Specyfika postepowan o prawa stanu przejawia si¢ w tym, iz niejednokrot-
nie watpliwosci co do biologicznego pochodzenia dziecka moga zosta¢ usunigte je-
dynie po przeprowadzeniu badan biologicznych. Juz w uchwale Sadu Najwyzszego
z dnia 9 czerwca 1976 roku wskazywano, ze sady powinny zwraca¢ uwage na to, ze
przy dzisiejszym rozwoju nauk przyrodniczych, a zwlaszcza biologii, zasadnicze
znaczenie dla rozstrzygnigcia sprawy, ktorej przedmiotem jest pochodzenie dziec-
ka od ojca lub matki, moga mie¢ dowody przyrodnicze®.

Art. 5 Europejskiej Konwencji o statusie prawnym dziecka pozamatzen-
skiego sporzadzona w Strasburgu dnia 15 pazdziernika 1975 r.* stanowi, ze w po-
stepowaniu o ustalenie pochodzenia dziecka od ojca nalezy dopusci¢ dowody na-
ukowe, ktore moga poméc w ustaleniu lub wykluczeniu ojcostwa.

Od poczatku lat 90. XX wieku dowdd z badania DNA uznaje si¢ za naj-
bardziej niezawodny. Rozwdj genetyki doprowadzit do zmian w zakresie bada-
nia pokrewienstwa o zasadniczym znaczeniu. Opracowano metody umozliwiajace
praktycznie jednoznaczng identyfikacje pochodzenia kazdego cztowieka. Metody
te opierajg si¢ na analizie szczeg6lnego rodzaju elementow genetycznych, tzw. ele-
mentow VNTR, zwanych minisatelitarnym DNA. Cecha minisatelitarnego DNA
jest olbrzymie zréznicowanie wielkos$ci poszczegolnych jego elementow u réznych
0s0b, tak, ze analiza wielkos$ci odpowiedniej liczby elementow VNTR u danej oso-
by pozwala na utworzenie jej profilu genetycznego, ktory jest praktycznie niepo-
wtarzalny. Badanie minisatelitarnego DNA pozwala nie tylko wykluczy¢ ojcostwo,
ale takze potwierdzi¢ je z prawdopodobienstwem graniczacym z pewnos$cig. Ojco-
stwo potwierdza si¢, gdy wszystkie elementy VNTR obecne u dziecka, a nicobecne
u matki, wystepuja roéwniez u ojca. Ze wzgledu na olbrzymi polimorfizm minisa-
telitarnego DNA, szansa otrzymania takiego wyniku w wypadku, gdy pozwany

2 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 3 pazdziernika 2014 r., V CSK 281/14, OSNC 2015/9/106

21 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 3 pazdziernika 2014 r., V. CSK 281/14, OSNC 2015/9/106

22 Uchwata Sadu Najwyzszego cata izba SN z dnia 9 czerwca 1976 r., IIl CZP 46/75, OSNC 1976/9/184

2 Europejska Konwencja o statusie prawnym dziecka pozamalzeniskiego sporzadzona w Strasburgu dnia 15
pazdziernika 1975 . (Dz. U. z 1999 r. Nr 79, poz. 888)
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nie jest biologicznym ojcem dziecka, graniczy z zerem. Oznacza to, ze badanie
minisatelitarnego DNA ma zupetnie inny walor dowodowy niz badanie grup krwi.
Dowdd z badania DNA pozwala nie tylko wykluczy¢ ojcostwo, ale moze by¢ takze
pozytywnym dowodem okolicznosci stwarzajacych domniemanie ojcostwa®.

Wysoka warto$¢ dowodu z badan DNA jest powszechnie uznawana®. Jak
wskazat Sad Najwyzszy w wyroku z 25 lipca 2000 roku, gdy istnieje przyrodniczy
dowod w postaci grupowego badania DNA, ktory w sposob pewny moze zardéwno
wykluczy¢ ojcostwo, jak 1 wskazac¢ z prawdopodobienstwem réwnym praktycznie
pewnosci, kto jest ojcem dziecka, przede wszystkim ten wtasnie dowod powinien
by¢ jako pierwszy przeprowadzony w sprawach o pochodzenie dziecka, bowiem
ma on rozstrzygajace znaczenie. Jesli mozliwe jest przeprowadzenie takiego do-
wodu, nieracjonalne bytoby przeprowadzanie dowoddéw osobowych, z natury swej
niepewnych, jak rowniez innych dowodéw przyrodniczych, ktorych stopien pew-
nosci jest daleko mniejszy niz dowodu z badan polimorfizmu DNA, albo wrecz
obrazuja one tylko pewne prawdopodobienstwo zwigzkoéw pokrewienstwa miedzy
rodzicami i dzie¢mi. Prowadzitoby to bowiem do niczym nie uzasadnionego prze-
dluzania postgpowania i wzrostu jego kosztow, bez mozliwosci osiggniecia skutku
porownywalnego z wynikami badania DNA, umozliwiajacymi ustalenie rzeczywi-
stych stosunkow pokrewienstwa?,

Kodeks postepowania cywilnego, jak rowniez Kodeks rodzinny i opiekun-
czy nie zawierajg przepisoOw regulujacych wprost kwesti¢ przeprowadzania badan
genetycznych w postepowaniu cywilnym. W orzecznictwie Sadu Najwyzszego
wskazuje si¢, ze charakter badan kodu genetycznego, dokonywanych na potrzeby
postepowania cywilnego, uzasadnia odpowiednie zastosowanie art. 306 k.p.c. przy
okreslaniu trybu pozyskiwania materiatu do takich badan. Jak wskazatl Sad Naj-
wyzszy w wyroku z 22 lutego 2008 roku?’, badania genetyczne staty si¢ standardo-
wym $rodkiem dowodowym, a ich dokonanie moze nastapic nie tylko na podstawie
badania krwi, lecz takze innych tkanek lub wydzielin. Nie oznacza to jednak, ze
zmienit si¢ przez to $cisle osobisty charakter ustalanych cech. Nalezg one do infor-
macji objetych ochrong przewidziang w art. 51 Konstytucji Rzeczypospolitej Pol-
skiej, nie mozna wigc przyjac, aby do pobrania jakiegokolwiek materiatu indywi-
dualizujacego genotyp moglo dojs¢ bez zgody osoby, ktorej badanie takie dotyczy,

2 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 10 listopada 1999 r., I CKN 885/99, OSNC 2000/5/96
% Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 25 lipca 2000 r., III CKN 1034/00, LEX nr 51873

26 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 13 pazdziernika 2005 r., IV CK 169/05, LEX nr 186903
27 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 22 lutego 2008 r., V CSK 432/07, LEX nr 371385



tylko dlatego, Zze pobranie probek materiatu jest mniej inwazyjne niz w wypadku
pobrania krwi.

Powyzsze oznacza, ze obecnie nie ma obowigzku poddania si¢ badaniom
genetycznym. Kazde pobranie materiatu genetycznego do badan wymaga zgody
osoby, od ktorej material ma by¢ pobrany. W wypadku, kiedy pobranie dotyczy
dziecka, ktére nie ukonczyto trzynastego roku zycia badz osoby ubezwtasnowol-
nionej, konieczna jest zgoda przedstawiciela ustawowego.

Brak obowiagzku poddania si¢ badaniom genetycznym jest czgsto wyko-
rzystywane przez stron¢ pozwang w sprawach o ustalenie i zaprzeczenie ojcostwa.
Zdarzaja si¢ sytuacje, ze mezczyzna nie bedacy mezem matki dziecka, nie jest za-
interesowany losem dziecka, a tym samym ustaleniem pochodzenia dziecka od sie-
bie. Zdarza si¢ réwniez, ze to matka dziecka nie wyraza zgody na badania DNA
—na przyktad w sytuacji dziecka matzenskiego w przypadku konfliktu rodzicéw co
do pochodzenia dziecka oraz w razie braku pewnosci co do pochodzenia dziecka
od me¢za matki.

W judykaturze rozpowszechniony jest poglad, ze przeszkody w przepro-
wadzeniu dowodu z badania krwi, stwarzane przez stron¢ zobowigzang do pod-
dania si¢ pobraniu krwi, moga by¢ podstawg, opartego na domniemaniu faktycz-
nym, ustalenia sadu zgodnego z twierdzeniami strony przeciwnej. Skorzystanie
z tej mozliwosci zachodzi jednak jedynie wtedy, gdy wnioski ptynace z takiego
domniemania nie bedg staty w sprzecznosci z pozostatym materiatem dowodowym
W sprawie.

Orzecznictwo dopuszcza rowniez — w razie sprzeciwu rodzica na pobranie
krwi od dziecka (w wieku ponizej 13 lat) w celach dowodowych — wydanie przez
sad stosownych zarzadzen w trybie art. 109 k.r.o. 1 ,,przymusowe” pobranie krwi
tego dziecka. Zauwaza si¢ jednak, ze wydanie tego rodzaju zarzadzen nie jest do-
puszczalne w odniesieniu do rodzicow oraz matoletnich powyzej 13. zycia. Jak to
bowiem wynika z art. 306 k.p.c., dziecko starsze samo decyduje o tym, czy nalezy
od niego pobra¢ krew dla celow dowodowych. Nie moze wigc braku jego zgody
zastapi¢ ani zgoda rodzicow, ani zarzadzenie sadu opiekunczego®.

Podkresli¢ nalezy, ze w niektorych sprawach dowdd z badania DNA jest czg-
sto jedynym dowodem pozwalajacym na ustalenie pochodzenia dziecka. W wyroku
z dnia 9 listopada 2004 roku®’ Sad Najwyzszy przyjal, ze w sprawie o zaprzeczenie
ojcostwa sama obawa matki o wynik badania DNA, stanowigca motyw odmowy
poddania si¢ pobraniu krwi swojej i dziecka, nie wystarcza do przyjecia niepo-

2 Uchwata Sadu Najwyzszego z dnia 17 stycznia 1969 r., [Il CZP 124/68, LEX nr 894
¥ Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 9 listopada 2004 1., V CK 276/04, LEX nr 786663
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dobienstwa, aby maz mogt by¢ ojcem dziecka. Ustalenie ojcostwa moze nastapi¢
jedynie wowczas, gdy dziecko nie urodzito si¢ w malzenstwie, a w konsekwencji
nie obowigzuje domniemanie wskazane w art. 62 § 1 k.r.o., ze dziecko pochodzi od
me¢za matki lub tez domniemanie to zostato obalone w procesie o zaprzeczenie 0j-
costwa. W mysl art. 62 § 3 k.r.o., domniemania dotyczace pochodzenia dziecka od
me¢za matki mogag by¢ obalone tylko na skutek powddztwa o zaprzeczenie ojcostwa.
Niedopuszczalne jest zatem uznanie ojcostwa dziecka pochodzacego z matzenstwa
przed obaleniem domniemania z art. 62 § 1 k.r.o. w drodze powodztwa o zaprze-
czenie ojcostwa®. Zgodnie za$ z art. 67 k.r.o., zaprzeczenie ojcostwa nastgpuje
przez wykazanie, ze maz matki nie jest ojcem dziecka. Uwzglednienie powddztwa
nie moze wi¢c nastgpi¢ wowczas, gdy sad po przeprowadzeniu postgpowania do-
wodowego nie ma przekonania, iz kwestionujacy swoje ojcostwo maz matki nie
jest ojcem dziecka, a wniosek ten wyprowadza jedynie ze wzgledu na negatyw-
ng ocen¢ postawy procesowej pozwanej matki dziecka, ktora odmoéwita zgody na
przeprowadzenie badan genetycznych dotyczacych ustalenia pochodzenia dziecka.
Wylaczenie ojcostwa meza matki musi bowiem wynikaé z catg pewnoscig?'.

Dowodem, ktory w sposob najbardziej pewny pozwala wykazac te¢ oko-
licznos¢, sa badania genetyczne DNA. Poniewaz wykonanie badan DNA wigze si¢
z pobraniem od rodzicow i dziecka materialu do badan w postaci krwi lub innego
materialu genetycznego, powstaje problem zgody na jego dokonanie.

W polskim prawie w chwili obecnej nie istnieje zaden $rodek zmuszajacy
do wykonania nakazu sgdu poddania si¢ badaniu DNA. Nie ma rowniez zadnego
przepisu regulujacego bezposrednio konsekwencje braku wykonania tego nakazu.
W niektorych panstwach sady moga natozy¢ kar¢ grzywny lub kare pozbawienia
wolnosci. W innych, brak wykonania nakazu sadu moze stworzy¢ domniemanie
ojcostwa lub stanowi¢ obraze sadu, co moze pociggac za sobg §ciganie karne.

W wyroku z dnia 7 lutego 2002 roku*? Europejski Trybunat Praw Czlowieka
wskazat, ze dostepna w Polsce procedura nie zachowuje sprawiedliwej rownowagi
pomigdzy prawem dziecka do wyeliminowania niepewnosci co do jego tozsamosci
osobistej oraz prawem osoby, ktorej badanie dotyczy do niepoddania si¢ badaniom
DNA. Ochrona przedmiotowych intereso6w nie jest proporcjonalna.

W wystgpieniu generalnym z 23 pazdziernika 2015 roku?*?, kierowanym do
Ministra Sprawiedliwosci, Rzecznik Praw Dziecka zwrécit si¢ z prosba o podjecie

30 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 24 maja 1966 r., III CR 91/66, OSNC 1967/4/68

31 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 13 lutego 2014 r., V CSK 151/13, LEX nr 1446455
Wyrok Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka z dnia 7 lutego 2002 r., sygn. 53176/99
3 ZSR.422.15.2015.MK



dziatan legislacyjnych, majacych na celu znowelizowanie Kodeksu postgpowania
cywilnego oraz Kodeksu rodzinnego i opiekunczego poprzez stworzenie podsta-
wy prawnej do przeprowadzania badan DNA w sprawach o pochodzenie dziecka,
w uzasadnionych przypadkach bez wymaganej zgody osoby, ktorej badanie doty-
czy lub osoby sprawujacej wladze rodzicielska, jezeli pozostaje to w najlepszym
interesie dziecka.

W odpowiedzi na powyzsze wystapienie, w pismie z 21 grudnia 2015 roku®*,
Minister Sprawiedliwos$ci z aprobata odnidst si¢ do postulowanej przez Rzecznika
Praw Dziecka potrzeby stworzenia wyraznej podstawy prawnej do przeprowadze-
nia badan genetycznych.

Mimo doniosto$ci problemu i zapewnienia, ze przy nowelizacji Kodeksu
postepowania cywilnego zostanie wzigta pod uwage rowniez kwestia badan DNA,
interwencja Rzecznika nie przyniosta rezultatu. Obecnie obowigzujace przepisy
nadal ograniczaja dostep do korzystania z tego srodka dowodowego.

*  DL-1-072-8/15
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Magdalena Pater
Gtowny Specjalista w Zespole Edukacji i Wychowania,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Prawo dziecka do nauki z perspektywy
kompetencji dyrektora szkoty, jaka stanowi
wydawanie decyzji administracyjnych. Analiza
kwestii skreslenia ucznia z listy uczniow.

Wstep

Prawo do nauki

Prawo do nauki zostalo zagwarantowane w pierwszym dokumencie mig-
dzynarodowym dotyczacym dzieci, czyli w Konwencji o prawach dziecka'. Kon-
wencja w zakresie prawa do nauki naktada na panstwa-strony obowigzki dotyczace:
organizacji procesu nauczania, zagwarantowania dostepu do edukacji, organiza-
cji okreslonych kierunkéw ksztalcenia oraz opieki nad dzieckiem w toku nauki
i w zwiazku z nauka?.

Jednocze$nie Konstytucja RP? w art. 70 ust. 1 gwarantuje kazdemu prawo
do nauki, naktadajgc jednoczesnie na wszystkich obowigzek nauki do ukonczenia
18 roku zycia. Sposdéb wykonywania tego obowigzku zostat uregulowany w usta-
wie, do ktorej przedmiotowy przepis odsyla.

Ustawa z dnia 14 grudnia 2016 r. Prawo o$wiatowe* — dalej u.p.o. okreslajac
zasady wykonywania obowigzku szkolnego, przyznata dyrektorowi szkoly kompe-
tencje wydawania decyzji administracyjnych, moca ktorych rozstrzyga on o tak
istotnych kwestiach, jak np.: wczesniejsze przyjecie dziecka do szkoty podstawo-
wej, odroczenie obowigzku szkolnego, nauczanie domowe, nieprzyjecie dziecka

! Konwencja o Prawach Dziecka przyjeta przez Zgromadzenie Ogolne Narodéw Zjednoczonych dnia 20

listopada 1989 r. (Dz. U. z 1991 r. Nr 120, poz. 526 z pézn. zm.).
2 E.Tokarczyk, Prawo dziecka do uzyskania wyksztalcenia, w: Konwencja o Prawach Dziecka. Analiza
i wyktadania, T. Smyczynski (red.), Wyd. Ars boni et aequi, Poznan 1999, s. 284-285.
3 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r.(Dz. U. Nr 78, poz. 483 z pézn. zm.).
4 Ustawa z dnia 14 grudnia 2016 r. Prawo o$wiatowe (Dz. U. z 2017 1. poz. 59 z p6zn. zm.).



do szkoty/przedszkola, skreslenie ucznia z listy ucznidéw czy odmowa udzielenia
zezwolenia na indywidualny program lub tok nauki.

Czesc teoretyczna

Przedstawiona problematyka prawa dziecka do nauki dotyczy glownie
dwoch kategorii prawa, tj. oswiatowego oraz administracyjnego. Dlatego w tym
miejscu zasadne jest zaprezentowanie pewnych uje¢ teoretycznych, a w szczego6l-
nosci podstaw zagadnien tj. ,,decyzja administracyjna”, ,,organ administracji pu-
bliczne;j”.

Struktura decyzji administracyjnej
Decyzja administracyjna jest aktem sformalizowanym, co oznacza, ze musi
spetniac rygorystyczne wymagania co do elementow, ktore sktadajg si¢ na jej tresc.
Artykut 107 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postgpowania administra-
cyjnego’ — dalej k.p.a. wskazuje elementy, ktore powinna zawiera¢ kazda decyzja
administracyjna. Kazdy z tych elementow powinien by¢ uwzgledniony przez or-
gan wydajacy decyzje administracyjng — wyjatek stanowi uzasadnienie faktyczne
i prawne, od ktorego organ moze odstapi¢ na podstawie art. 107 § 415 k.p.a.
Warto zaznaczy¢, iz orzecznictwo Naczelnego Sadu Administracyjnego do-
konato warto$ciowania sktadnikow decyzji wymienionych w ww. art. 107 k.p.a.b.
Wskutek czego przyjeto, ze pisma zawierajace rozstrzygnigcia w sprawie zatatwia-
nej w drodze decyzji administracyjnej sa decyzjami pomimo nieposiadania w pehni
formy przewidzianej w ww. przepisie, jesli tylko zawierajag minimum elementdw, tzn.:
* oznaczenie organu administracji publicznej wydajacego akt,
» wskazanie adresata aktu,
* rozstrzygnigcie o istocie sprawy oraz
* podpis osoby reprezentujacej organ administracji publiczne;j.
Oprocz wskazanych w art. 107 k.p.a. obligatoryjnych elementow decyzji
administracyjnej, decyzja moze zawiera¢ dodatkowe elementy, wymagane przez
szczegotowe przepisy prawa.

5

Ustawa z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postepowania administracyjnego (Dz. U. z 2017 r. poz. 1257).
®  Wyrok NSA z 20 lipca 1981 . (SA 1163/81).
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Organ administracji publicznej

7 decyzja administracyjng wigze si¢ pojecie organu administracji publicz-
nej. Warto zaznaczy¢, ze cho¢ nalezy ono do rzedu podstawowych w nauce prawa
administracyjnego, nie jest tatwe do zdefiniowania. Z uwagi na potrzeby artykulu
ponizej zostang przedstawione dwa ujgcia tego zagadnienia.

Typowa definicja legalng jest ta zaproponowana przez ustawodawce w art.
5 § 2 pkt 3 k.p.a. Definicja ta zostala przedstawiona w postaci wyliczenia kategorii
podmiotow rozumianych w postepowaniu administracyjnym jako organ admini-
stracji, tj.: ministrow, centralne organy administracji rzagdowej, wojewodow, dzia-
tajace w ich lub we wlasnym imieniu inne terenowe organy administracji rzagdowej
(zespolonej 1 niezespolonej), organy jednostek samorzadu terytorialnego oraz or-
gany panstwowe i inne podmioty, gdy sa one powotane z mocy prawa lub na pod-
stawie porozumien do zatatwiania spraw indywidualnych rozstrzyganych w drodze
decyzji administracyjne;.

Drugie ujgcie, blizsze problematyce artykutu, przedstawia J. Zimmermann.
Wedtug niego kompetencja —jako podstawowa cecha organu administracji publicz-
nej — moze by¢ ,,wola ustawodawcy przypisang takze podmiotowi, ktory nie jest
organem administracji publicznej (organem administracyjnym), a nawet nie jest
w ogole organem panstwowym, czyli nie zostal powolany z zasady do sprawowa-
nia administracji publicznej, ale do wykonywania innych zadan™’.

Do organ6éw administrujacych J. Zimmermann zalicza m.in. kierownikoéw
jednostek organizacyjnych samorzadu terytorialnego®, ktorymi sag m.in. dyrektorzy
szkot.

Dyrektor szkoly jako organu administrujacego

Niewatpliwie, status dyrektora szkoly oraz jego kompetencje, okreslone
w ustawie o$wiatowej, stawiaja go w roli szeroko rozumianego organu administra-
cji publicznej. Wydaje si¢ zasadne, aby w tym miejscu doktadniej dookresli¢ te role
dyrektora.

Dziatalno$¢ dyrektora, wyznaczona przepisami prawa (nie tylko o$wiato-
wego), sprowadza si¢ do petnienia przez niego wielu rodzajow funkcji. E. Walkie-
wicz wyodrebnia podstawowe zadania dyrektora:

7 J. Zimmermann, Prawo administracyjne, Wyd. Wolters Kluwer Polska, s. 113.

8 Ibidem,s. 113-114.



* jako kierownika zaktadu pracy (art. 69 ust. 5 u.p.o, art. 7 ustawy z dnia

26 stycznia 1982 r. Karta Nauczyciela’ — dalej: KN, art. 3 ustawy z dnia

26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy'?),

» jako kierownika jednostki organizacyjnej samorzadu (art. 47 ustawy z dnia
8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym''),

* jako organu administracji publicznej (sprawy podejmowane w formie de-
cyzji administracyjnej),

* jako rzecznika praw ucznia (dyrektor jest zobowigzany do zapewnienia

w szkole realizacji praw dziecka, wynikajacych z Konstytucji RP, Kon-

wencji o Prawach Dziecka i ustawy Prawo o§wiatowe)'2.

Ustawowo przyznana dyrektorowi szkoly kompetencja administracyjna
sprowadza si¢ do podejmowania przez niego (zgodnie z przepisami kodeksu poste-
powania administracyjnego): decyzji administracyjnej, prowadzenia postegpowania
w sprawach wydawania za§wiadczen 1 w sprawach zatatwiania skarg 1 wnioskow.

Kompetencje dyrektora szkoly

W literaturze przedmiotu mozna spotka¢ wiele uje¢ co do okreslenia kom-
petencji dyrektora szkoty'?, nazywanych zamiennie: zadaniami, rola, obowigzkami.
Na przyktad, jak zauwaza M. Jurewicz, dyrektor szkoty to podstawowy realizator
polityki o§wiatowej panstwa. To w szkole — za sprawg dyrektora — nastepuje prze-
tozenie ogdlnych zatozen edukacyjnych na metody, formy oraz tresci praktycznych
dziatan'.

Natomiast I. Dzierzgowska do zadan dyrektora szkoty zalicza te zwigzane
z: kierowaniem placowka, realizacja obowigzku szkolnego dzieci i mtodziezy, mo-
tywowaniem nauczycieli i innych pracownikow szkoly, oceng nauczycieli, awan-
sem zawodowym nauczycieli, nadzorem pedagogicznym i byciem nauczycielem'>.

Innego podziatu zadan dyrektora dokonuje A. Baranski, grupujac je z uwa-
gi na: kompetencje w zakresie nadzoru pedagogicznego, kompetencje w zakresie

% Ustawa z dnia 26 stycznia 1982 r. Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2017 r. poz. 1189).

10" Ustawa z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy (Dz. U. z 2016 r. poz. 1666).

Ustawa z dnia 8 marca 1990 r. 0 samorzadzie gminnym (Dz. U. z 2017 r. poz. 1875).

E. Walkiewicz, Status prawny dyrektora szkoly, ,.Dyrektor Szkoty. Miesigcznik kierowniczej kadry
o$wiatowej”, Nr 1/2012, s. 37-40.

3 Wigcej: W. Kobylinski, Funkcje dyrektora szkoly w teorii i praktyce, Warszawa 1981; B. Kubiczek, Nowa
rola dyrektora. Kierowanie szkolg, Nr 6, 2006; W. Goriszewski, Wspolczesne koncepcje zarzqdzania i funkcji kierow-
niczych w oswiacie, WSP TWP, Warszawa 2000; J. M. Michalak (red.), Przywddztwo w szkole, Oficyna Wydawnicza
Impuls”, Krakow 2007.

4 M. Jurewicz, Rola i zadania dyrektora we wspolczesnej placowce oswiatowo-wychowawczej, [w:] Dyrektor
szkoly a wyzwania XXI wieku, E. Adamczyk, E. Matczak (red.), Instytut Badan Edukacyjnych, Warszawa 2008, s. 22.

15 L. Dzierzgowska, Dyrektor szkoly, Wyd. Fraszka Edukacyjna, Warszawa 2001, s. 10.
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zarzadzania 1 kierowania pracg szkoty, kompetencje zwigzane z wykonywaniem
czynnosci w sferze prawa pracy wobec pracownikow szkoty, kompetencje w zakre-
sie awansu zawodowego nauczycieli oraz inne kompetencje zwigzane z dziatalno-
$cig dydaktyczno-wychowawczg i opiekunczg szkoty'®.

Szczegotowe kompetencje dyrektora szkoty zostaly wymienione w art. 68
ustawy Prawo o$wiatowe. W tym przepisie wskazano m.in., ze dyrektor szkoty:
kieruje dziatalnoscia szkoty lub placowki oraz reprezentuje ja na zewnatrz, spra-
wuje nadzor pedagogiczny'’, sprawuje opieke nad uczniami oraz stwarza warunki
harmonijnego rozwoju psychofizycznego poprzez aktywne dzialania prozdrowot-
ne, realizuje uchwaty rady szkoty oraz rady pedagogicznej, podjete w ramach ich
kompetencji stanowigcych, dysponuje srodkami okreslonymi w planie finansowym
szkoty zaopiniowanym przez rade szkoty i ponosi odpowiedzialnos¢ za ich pra-
widlowe wykorzystanie, a takze moze organizowa¢ administracyjna, finansowg
1 gospodarczg obsluge szkoty, wykonuje zadania zwigzane z zapewnieniem bezpie-
czenstwa uczniom i nauczycielom w czasie zajgé organizowanych przez szkotg'®.

Decyzje administracyjne dyrektora szkoty

W $wietle wezesniejszych ustalen mozna stwierdzi¢, ze dyrektor szkoty stoi
w obliczu réznych zadan, obejmujacych nie tylko organizacje nauczania i uczenia
si¢, czy zarzadzanie zasobami finansowymi i ludzkimi. Dyrektor szkoty, jako organ
kierujacy szkota, wykonuje réwniez wiele czynnosci administracyjno-prawnych.
Do decyzji administracyjnych podejmowanych przez dyrektora szkoty naleza:

* Decyzja w sprawie wczesniejszego przyjecia dziecka do szkoly podsta-

wowej

Jak stanowi art. 36 ust. 1 u.p.o. na wniosek rodzicow nauke w szkole pod-
stawowej moze takze rozpocza¢ dziecko, ktore w danym roku kalendarzowym kon-
czy 6 lat.

Zgodnie z ust. 2 przywolanego wyzej artykutu dyrektor przyjmuje dziecko,
jezeli korzystato ono z wychowania przedszkolnego w roku szkolnym poprzedza-
jacy rok szkolny, w ktérym ma rozpocza¢ nauke w szkole podstawowej, albo posia-

16 A. Baranski, Komentarz do rozdziatu 2, [w:] Komentarz. Ustawa Karta Nauczyciela, A. Baranski,

M. Szymanska, J. Rozwadowska-Skrzeczynska, Dom Wydawniczy ABC, Warszawa 2005, s. 44.

17 7 zastrzezeniem art. 62 ust. 2 ustawy Prawo o$wiatowe.
Wiecej: A. T. Olszewski, Obowiqgzki dyrektora w zakresie bezpieczenstwa i higieny, ,,Dyrektor Szkoty.
Miesigcznik kierowniczej kadry oswiatowej”, Nr 11/2013, s. 44-48.
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da opini¢ poradni psychologiczno-pedagogicznej o mozliwosci rozpoczecia nauki
w szkole podstawowe;.

* Decyzja w sprawie odroczenia obowiazku szkolnego

Zgodnie z brzmieniem art. 36 ust. 4 u.p.o. dyrektor publicznej szkoty pod-
stawowej, w obwodzie ktorej dziecko mieszka, na wniosek rodzicéw, odracza roz-
poczecie spetniania przez dziecko obowigzku szkolnego o jeden rok szkolny. Do
ww. wniosku dolacza si¢ opinig, z ktorej wynika potrzeba odroczenia spetniania
przez dziecko obowiazku szkolnego w danym roku szkolnym.
* Decyzja w sprawie zezwolenia na spelnianie obowiazku rocznego przy-
gotowania przedszkolnego poza przedszkolem oraz obowigzku szkol-
nego i obowiazku nauki poza szkola
Jak stanowi art. 37 ust. 1 u.p.o. na wniosek rodzicéw dyrektor szkoly/przed-
szkola, do ktorej dziecko zostato przyjete, moze zezwoli¢, w drodze decyzji, na
spetianie przez dziecko odpowiednio: obowigzku rocznego przygotowania przed-
szkolnego poza przedszkolem, oddzialem przedszkolnym lub inng formg wycho-
wania przedszkolnego i obowigzku szkolnego lub obowigzku nauki poza szkota.
Do wniosku o wydanie zezwolenia dotacza sie:
1) opini¢ poradni psychologiczno-pedagogicznej;
2) o$wiadczenie rodzicow o zapewnieniu dziecku warunkéw umozliwiaja-
cych realizacj¢ podstawy programowej obowigzujacej na danym etapie
ksztalcenia;
3) zobowigzanie rodzicow do przystgpowania w kazdym roku szkolnym przez
dziecko spetniajace obowiazek szkolny lub obowigzek nauki do rocznych
egzaminow klasyfikacyjnych.
* Decyzja w sprawie nieprzyjecia dziecka do przedszkola/szkoly
Zgodnie z art. 158 u.p.o. w ww. przypadku obowigzuje dwustopniowa pro-
cedura odwotawcza. Polega ona na tym, ze na pierwszym etapie odwolanie dotyczy
rozstrzygnigcia komisji rekrutacyjnej. Pierwszym krokiem jest wystgpienie do ko-
misji rekrutacyjnej z wnioskiem o sporzadzenie pisemnego uzasadnienia. Nastep-
nie, po zapoznaniu si¢ z tym uzasadnieniem, rodzic wnosi do dyrektora przedszko-
la/szkoty odwotanie od rozstrzygniecia komisji rekrutacyjnej. Dyrektor rozpatruje
to odwotanie 1 wydaje decyzj¢ administracyjna.

Drugi etap procedury odwotawczej to skarga do sagdu administracyjnego.
Mozliwo$¢ wniesienia skargi do wojewodzkiego sagdu administracyjnego to nowe
uprawnienie rodzica, ktorego dziecko nie zostato przyjete do przedszkola/szkoty.
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Jak wynika z analizy orzecznictwa do 2014 r. sagdy odmawiaty rodzicom prawa do
kontroli sgdowej w ww. przedmiocie®.
* Decyzja w sprawie skreslenia ucznia z listy uczniow
Zgodnie z art. 68 ust. 2 u.p.o. dyrektor szkoty Iub placowki moze, w dro-
dze decyzji, skresli¢ ucznia z listy uczniow w przypadkach okreslonych w statu-
cie szkoly lub placowki. Skreslenie nastepuje na podstawie uchwaty rady pedago-
gicznej, po zasiggnigciu opinii samorzadu uczniowskiego. Przepis ten nie dotyczy
ucznia objetego obowigzkiem szkolnym.
* Decyzja w sprawie odmowy udzielenia zezwolenia uczniowi na indywi-
dualny program lub tok nauki
Jak stanowi art. 115 ust. 1 u.p.o. na wniosek lub za zgoda rodzicow albo
petnoletniego ucznia dyrektor szkoly, po zasiegnieciu opinii rady pedagogicznej
1 publicznej poradni psychologiczno-pedagogicznej, w tym poradni specjalistycz-
nej, moze zezwoli¢ uczniowi na indywidualny program lub tok nauki oraz wyzna-
czy¢ nauczyciela-opiekuna. Odmowa udzielenia zezwolenia nastepuje w drodze
decyzji administracyjne;.

Czesc praktyczna

dotyczy skreslenia dziecka z listy wychowankow przedszkola

Z perspektywy doswiadczen Rzecznika Praw Dziecka ponizej zostang za-
prezentowane przyktady decyzji dyrektorow przedszkoli w przedmiocie skreslenia
dziecka z listy wychowankow przedszkola i praktyczne skutki tych decyzji w kon-
tekscie ingerencji w realizacj¢ prawa dziecka do nauki na wczesnym jej etapie, tj.
wychowania przedszkolnego, a takze ingerencji w realizacj¢ dobra dziecka — jego
potrzeb: bezpieczenstwa, szacunku, uznania.

Jedna z takich spraw bylo zgtoszenie skierowane do Rzecznika Praw Dziec-
ka przez mame 5-letniego chtopca o tym, iz dyrektor przedszkola dokonat skresle-
nia dziecka z listy wychowankow, uzasadniajac t¢ decyzje nicobecno$cia dziecka
w przedszkolu trwajgca powyzej 30 dni oraz tym, ze na liscie dzieci oczekujacych
na przyjecie do przedszkola sg dzieci obojga rodzicéw pracujagcych (mama byla

19 Postanowienie WSA z 21 grudnia 2009 r., | SAB/Wa 223/09; wyrok WSA z 24 czerwca 2010 ., IV Sa/
G1 661/09 (www. orzeczenia.nsa.gov.pl), serwis Wolters Kluwer SA: http://www.oswiata.abc.com.pl/czytaj/-/artykul/
sad-sprawdzi-dlaczego-przedszkole-nie-przyjelo-dziecka (21.02.2015 r.).



osobg bezrobotng). Z otrzymanych od rodzica informacji wynikato, ze wczesniej
poinformowat on dyrektora o przyczynie nieobecnosci dziecka, tj. jego chorobie,
dotaczajac stosowane zaswiadczenie lekarskie. Po interwencji Rzecznika Praw
Dziecka dyrektor ponownie przyjat chtopca do przedszkola.

Jednoczesnie kontrola dorazna przeprowadzona na wniosek Rzecznika
Praw Dziecka przez kuratora o§wiaty potwierdzita nieprawidtowosci w procedurze
skreslenia dziecka z listy wychowankow. Stwierdzono, m.in. ze:

* podane przez dyrektora przyczyny skreslenia nie znajduja odzwierciedle-
nia w statucie przedszkola;
» dyrektor wydat decyzj¢ o skresleniu dziecka bez pouczenia o mozliwosci

1 trybie odwotania si¢ rodzicow;

» zapisy w statucie przedszkola w zakresie skreslenia nie sg zgodne z prze-
pisami prawa.

Kolejnym przyktadem byto zgltoszenie mamy 3-letniej dziewczynki doty-
czace zagrozenia skresleniem dziecka z listy wychowankow przedszkola. Z otrzy-
manych informacji wynikato, ze dziecko przyjeto do przedszkola na 5 godzin
dziennie oraz ze mama byla osobg bezrobotna, zarejestrowang w urzgdzie pracy.
Po przyjeciu dziewczynki dyrektor przedszkola zazadat do rodzica przedtozenia
do wgladu umowy o prace, wyznaczajac termin do konca nastepnego miesigca.
W przypadku braku dostarczenia ww. dokumentu, dziecko miato zosta¢ skreslone.
Rzecznik Praw Dziecka zwrocit si¢ do kuratora oswiaty o podjecie pilnych dziatan
wyjasniajacych. W wyniku tej interwencji dyrektor przedszkola pisemnie poinfor-
mowat rodzica, ze dziecko nie zostanie skre§lone z listy oraz przeprosit rodzica za
zaistnialg sytuacje.

W innym przypadku Rzecznik Praw Dziecka zostal poinformowany o nie-
prawidlowo$ciach w procedurze skreslenia dziecka z listy wychowankow nie-
publicznego przedszkola. Rzecznik wystapil do kuratora o$wiaty o zbadanie tej
sprawy w kontekscie nieprawidlowosci przy podejmowaniu decyzji. Jako przy-
czyng podjecia tej decyzji dyrektor przedszkola wskazat ,,naruszenie (przez dziec-
ko) ogoélnych norm funkcjonowania w grupie spotecznej”. Na marginesie warto
podkresli¢, iz w piSmie do kuratora oswiaty Rzecznik wnioskowal jednoczesnie
o sprawdzenie dziatan, jakie podjeto przedszkole w celu uniknigcia zastosowania
tak rygorystycznej sankcji wzgledem dziecka jaka stanowi skreslenie z listy wy-
chowankow przedszkola.

W tym przypadku rodzice skorzystali z prawa do ztozenia odwotania od de-
cyzji. W skutek tej czynnosci kurator o§wiaty postanowit uchyli¢ zaskarzong decy-
zje w calosci i umorzy¢ postepowanie organu pierwszej instancji. Kurator o§wiaty
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stwierdzil wiele wad ww. decyzji administracyjnej, co skutkowato stwierdzeniem,
ze zostata ona wydana z razacym naruszeniem prawa.

W wyniku zlozenia przez organ prowadzacy przedszkole skargi na ww.
decyzje kuratora o§wiaty wojewodzki sad administracyjny orzekt o oddaleniu tej
skargi. Wyrok nie jest prawomocny.

WhiosKi

1. Nalezy wskazaé, ze zbior publikacji na temat decyzji administracyjnych
dyrektora szkoty jest dos¢ ubogi. Wiecej uwagi w literaturze przedmio-
tu poswigca si¢ innym zadaniom dyrektora szkoty, jak np. zapewnienie
uczniom bezpiecznych warunkéw pobytu w szkole, sprawowanie nadzoru
pedagogicznego, czy zadania zwigzane z rolg dyrektora jako pracodawcy.
Ponadto, zauwaza si¢, ze w publikacjach, ktore w sposob kompleksowy
probuja scharakteryzowa¢ kompetencje dyrektora szkoly, kwestia wyda-
wania decyzji administracyjnych jest traktowana dos¢ pobieznie lub wrecz
pomijana.

2. Kazda decyzja dyrektora szkoty wptywa na sposob realizacji prawa dziec-
ka do nauki.

3. Kreowanie tej rzeczywistosci ,,decyzja administracyjng” ma miejsce juz
w przypadku dziecka 3-letniego, a nawet mtodszego (gdyz do przedszko-
la w szczegoblnie uzasadnionych przypadkach moze zosta¢ przyjete dziec-
ko, ktore ukonczyto 2,5 roku®). Nastepuje to w przypadku przyjecia lub
wydania decyzji o nieprzyj¢ciu do danego przedszkola. Co oznacza, ze
dziecko zanim zostanie obj¢te wychowaniem przedszkolnym, czyli zanim
skorzysta z prawa do edukacji przedszkolnej, bedacej elementem jego har-
monijnego rozwoju, moze juz zosta¢ poddane wtadczej ingerencji w sfere
jego uprawnien. Dalej, w przypadku dziecka juz realizujgcego wychowanie
przedszkolne, moze mie¢ miejsce sytuacja, gdy decyzja bedzie kolejny raz
rozstrzyga¢ o sposobie realizacji jego praw — tj. w przypadku skreslenia
dziecka z listy wychowankéw przedszkola.

4. Skutki jakie generuja decyzje administracyjne w sposob realizacji prawa
dziecka do nauki oraz w dobra dziecka, wymagaja, aby byly one wydawane
przez odpowiednio przygotowanych dyrektorow przedszkoli i szkot, dys-
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20 art. 31 ust. 3 ustawy Prawo o$wiatowe




ponujacych wiedzg z zakresu prawa o$wiatowego oraz procedury admini-
stracyjnej. Jednocze$nie nalezy zwrdci¢ uwagg, ze rzetelne przygotowanie
merytoryczne do petnienia funkcji dyrektora koniecznie musi wigzac si¢
z postawa dyrektora otwartego na prawa dziecka, wykazujacego si¢ empa-
tig w relacjach z dzieckiem.

. Wskazanym wydaje si¢ podjecie analizy obowigzujacych wymagan w za-
kresie wymagan stawianych kandydatom na stanowisko dyrektora szkoty,
a takze programu szkolen z zakresu zarzadzania o$wiatg.
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Robert Ruta
Gtowny Specjalista w Dzieciecym Telefonie Zaufania,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Wiedza, gtupcze!

Tak przerobione hasto wyborcze Billa Clintona (,,Ekonomia, glupcze”) dzis
wyjatkowo zyskuje na aktualnosci, bowiem gtownym problemem wspodtczesnego
$wiata staje si¢ brak wiedzy. Codziennie jesteSmy ,,zalewani” tysigcami skroto-
wych informacji o charakterze politycznym, sportowym, gospodarczym czy plot-
karskim, paradoksalnie powoduje to, ze trudniej jest uzyska¢ gruntowng wiedze¢ na
interesujacy nas temat. W potaczeniu z faktem, ze ciagly rozwdj i zmiany cywiliza-
cyjne powoduja, ze dla wielu 0sob rzeczywisto$¢ staje si¢ skomplikowana, trudna
do zrozumienia, a cztowiek poruszajacy si¢ we wspotczesnym $wiecie czesto czuje
si¢ niepewny, zagrozony, wyobcowany.

W tych realiach jednym z podstawowych, najwazniejszych obowigzkow
Panstwa w relacjach z obywatelami staje si¢ przyblizanie wiedzy o ich prawach
i obowigzkach.

Ten cel przyswieca rowniez Rzecznikowi Praw Dziecka, ktory podejmu-
je szereg dziatan, zmierzajacych do upowszechniania wiedzy o prawach dziecka
i 0 mozliwosciach ich ochrony. Misja wypelniania jest przez Rzecznika na wiele
roznych sposobow. Rzecznik Praw Dziecka organizuje szereg kampanii spotecz-
nych, nakierowanych na podniesienie ogdlnej wiedzy i $wiadomosci o przystuguja-
cych dzieciom prawach. Ponadto Pan Marek Michalak lub wyznaczeni przez niego
pracownicy Biura Rzecznika Praw Dziecka m.in.:

* wyglaszaja prelekcje na temat praw dzieci,

* uczestnicza w panelach ekspertow, specjalistycznych konferencjach, za-
rowno w Polsce, jak i na arenie migdzynarodowe;.

* uczestnicza w tworzeniu oraz wspierajg programy edukacyjne skierowane
do dzieci i mlodziezy dotyczace praw matoletnich, jak rowniez konkursy
dotyczace tej problematyki.

Na szczegbdlne omowienie zashuguje ciezka praca podejmowana codzien-
nie przez pracownikow Biura, a polegajgca na przekazywaniu osobom, jak row-
niez innym instytucjom zwracajacym si¢ do Rzecznika Praw Dziecka, informacji
o prawach dzieci oraz o srodkach prawnych, jakie mogg zosta¢ wykorzystane do
ochrony tych praw. Ta formg popularyzacji wiedzy o prawach dziecka zajmuje si¢
specjalnie wydzielony zespot Dziecigcego Telefonu Zaufania i Przyje¢ Interesan-
tow. Jak sama nazwa wskazuje, podstawowym zadaniem specjalistow pracujacych



w tym Zespole jest telefoniczny oraz osobisty kontakt z dzie¢mi, jak réwniez z oso-
bami dorostymi zglaszajacymi naruszenia praw matoletnich, pragnagcymi uzyskac¢
informacje o tych prawach, o srodkach ich ochrony, jak rowniez o mozliwosci sko-
rzystania z pomocy Rzecznika Praw Dziecka w konkretnej sprawie.

Zaroéwno obowiazki, jak i odpowiedzialnos¢ cigzaca na pracownikach Ze-
spotu sg ogromne. Kazda z tych osob musi by¢ przystowiowym cztowiekiem or-
kiestra, posiada¢ umiejetnosci z zakresu psychologii i pedagogiki, czesto biegle
orientowac si¢ regulacjach z wielu galezi prawa. Przy tych wszystkich umiejet-
no$ciach, osoba ta musi wykazywac¢ si¢ empatig, zrozumieniem dla problemow
innych, ale czasem 1 asertywnos$cia, aby zmobilizowa¢ interlokutora do dzialania.
Jednocze$nie musi przy tym wykazywac si¢ najistotniejszg umiejetnoscia, tj. jasne-
go 1 precyzyjnego przekazywania swojej wiedzy.

Parafrazujac stynng kwestiec Winstona Grooma z Foresta Gumpa’, kazdy
odbierany telefon jest jak pudetko czekoladek, nigdy nie wiesz, na co trafisz. Po
drugiej stronie moze byc¢:

» dziecko doznajace przemocy w domu,

* miloda osoba z mys$lami suicydalnymi,

* roztrzgsiony rodzic, ktory nie widzi si¢ z dzieckiem od miesiaca, kiedy to
rozstat si¢ z partnerem,

» osoba dopytujaca si¢, w jakim wieku dziecko moze samo poruszac si¢ po
ulicy

» oczekujacy porady, jak zareagowac na przemoc stosowang wobec dziecka
przez rowiesnika

* babcia, proszaca o informacje, jak moze objac¢ opieke nad wnukiem, gdy
rodzice okazali si¢ niewydolni

Kolejne przyktady mozna wylicza¢ bardzo dtugo.

Nalezy podkresli¢, ze w kazdym z tych przypadkéw poza koniecznoscia
wystuchania, udzielenia wsparcia szczegdlne znaczenie ma wskazanie dalszej
,»drogi” postepowania, pouczenie o przystugujacych prawach i o dziataniach, jakie
osoba moze podjaé, celem zabezpieczenia dobra dziecka. Wowczas okazuje sie,
jak cenna jest wiedza, ktorg przekazuje si¢ zglaszajacemu, jak wtasciwa informa-
cja moze zmieni¢ nastawienie rozmowcy, zmotywowac go do dziatania, rozwigzaé
wigkszos$¢ problemow, z ktorymi dotychczas si¢ zmagat.

' W. Groom, Forrest Gump, Wydawnictwo Zysk i S-ka, 2006 r.
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Z doswiadczen pracownikow Zespotu wynika, ze uzyskanie informacji jest
cenne nie tylko dla zainteresowanych o0sob, ale czgsto rowniez dla instytucji, a na-
wet sagdow.

Wielokrotnie do Rzecznika Praw Dziecka zwracali si¢ dyrektorzy i nauczy-
ciele ze szkot, przedszkoli, proszac o rad¢ i pomoc nie tylko w przedmiocie sto-
sowania prawa oswiatowego, ale rowniez w zakresie postgpowania wobec przeja-
wow demoralizacji dziecka, zaobserwowanych nieprawidtowosci w sprawowaniu
opieki nad matoletnim, czy tez odno$nie praw i obowigzkow placowki w sytuacji
konfliktu pomigdzy rodzicami wychowanka.

Z pomocy pracownikéw Biura Rzecznika Praw Dziecka korzystali, m.in.
funkcjonariusze Strazy Miejskich, konsultujacy problemy zwigzane z wykorzysty-
waniem dzieci do zebractwa, czy chociazby wtadze samorzadowe, proszace o rade
w zakresie zadan pracownikow socjalnych, w sytuacji wystapienia bezposrednie-
g0 zagrozenia zycia lub zdrowia dziecka, jak rowniez zabezpieczenia matoletnich
w ww. sytuacjach po godzinach pracy osrodka pomocy spoteczne;j.

Konsultowanie tych zagadnien i udzielenie takiej pomocy wielokrotnie
przyczyniato si¢ do wypracowania przez jednostki samorzagdowe wewnetrznych
procedur postepowania, w razie zagrozenia dobra dziecka?.

Zdarzaja si¢ rowniez przypadki zwracania sgdom uwagi na niedopetnienie
obowigzkow, jak 1 na alternatywne mozliwosci prawnego zabezpieczenia dziecka.
Dobrym przyktadem jest sprawa dotyczaca pottorarocznej dziewczynki, porzuco-
nej w polskim szpitalu przez matke, obywatelke Biatorusi®. Dziewczynka po opusz-
czeniu szpitala znalazta si¢ pod opieka kochajacej rodziny, podejmujacej starania
o jej adopcje. Ze wzgledu na biatoruskie obywatelstwo matoletniej przyszli rodzice
wystapili do Ambasady Bialorusi w Rzeczypospolitej Polskiej o wydanie doku-
mentéw dla dziecka. Poinformowana o sytuacji Ambasada zwrdcila si¢ do sadu,
prowadzacego sprawe¢ adopcyjna o wydanie dziecka wtadzom biatoruskim, celem
umieszczenia go w placowce opiekunczo-wychowawczej. Ambasada uzasadniata
swoj wniosek naruszeniem artykutow 8, 11 i 24 Konwencji o prawach dziecka. Sad
po zapoznaniu si¢ z trescig umoéw dwustronnych stwierdzit, ze organy biatoruskie
sa wlasciwe w pierwszej kolejnosci do rozpoznania sprawy matoletniej, w zwigzku
z czym rozpoczal przygotowania do uznania wniosku Ambasady. Jednakze Sad
w swoich dziataniach pominat istotng okoliczno$¢, ze strona biatoruska nie powo-
tywata si¢ na umowy dwustronne, a na naruszenie przepisow Konwencji o prawach
dziecka. Na zadanie Rzecznika Sad zbadat, czy:

2 M.in. sprawa o sygnaturze: DTZ/440/146/2012/RR
3 Sprawa o sygnaturze: ZI1/470/37/2008/RR



* naruszono prawa dziecka do zachowania jego tozsamosci, w tym obywa-

telstwa, nazwiska, stosunkéw rodzinnych, zgodnych z prawem (artykut 8),

* naruszono przepisy, dotyczace nielegalnego transferu lub nielegalnego wy-

wozu dziecka za granicg (artykut 11),

» stwierdzono brak dostepu dziewczynki do najwyzszego poziomu zdrowia
i udogodnien w zakresie leczenia chorob oraz rehabilitacji zdrowotnej (ar-

tykut 24).

Ustalenia poczynione przez Sad jednoznacznie wykazaly, ze brak jest ja-
kichkolwiek podstaw do uznania, ze ktérys z przepisow Konwencji o prawa dziecka
zostal naruszony, co stanowito podstawe do oddalenia wniosku o wydanie dziew-
czynki wladzom Bialorusi 1 tym samym kontynuowania post¢powania adopcyjne-
go na terytorium Polski.

Wszystkie opisane powyzej sprawy ukazuja, ze wiedza czestokro¢ jest
kluczem do zabezpieczenia dobra dziecka. Niestety nadal wigkszos¢ osob nie ma
swiadomosci praw przystugujacych dzieciom, jak i obowigzkoéw cigzacych na opie-
kunach matoletnich. Propagowanie tej wiedzy jest wielce doniostym zadaniem,
majacym wplyw nie tylko na zycie indywidualnych osob, ale rowniez na §wiado-
mos¢ ogotu ludzi. Spoteczenstwo §wiadome swych praw i obowigzkow, to spote-
czenstwo pewne swoich racji i trafno$ci pogladow, potrafigce wyrazac te poglady
oraz broni¢ ich w razie potrzeby. To réwniez spoleczenstwo posiadajace zaufanie
do instytucji panstwa, potrafigce sprawnie z nimi wspoldziata¢. Praca w Zespole
Dziecigcego Telefonu Zaufania i Przyjec Interesantéw to wazna cegietka w budo-
waniu spoleczenstwa swiadomego swych praw, ale i obowigzkow.

Waga tego zadania stanowi takze o ogromnej odpowiedzialno$ci natozonej
na osoby podejmujace si¢ propagowania wiedzy o prawach matoletnich. Popetnio-
ny blad, zla informacja moze spowodowac strat¢ czasu, a moze i srodkow przez
osob¢ zwracajaca si¢ o pomoc, ale co najwazniejsze — moze wigzac si¢ z utratg
zaufania do instytucji. Zatem osoby, ktorym wyznaczono zadanie kontaktu ze zgta-
szajacymi naruszenia praw dzieci, ktorym powierzono zadanie wystuchania dru-
giej osoby, przekazanie jej informacji o przystugujacych prawach, wstepne zwery-
fikowanie prawidtowosci podjetych dotychczas dziatan czy zaoferowanie pomocy
Rzecznika pelnig niezwykla role. Wykonujac bowiem swoje obowiazki, stajg si¢
oni reprezentantami Rzecznika Praw Dziecka, ksztaltujagcymi wizerunek instytucji
w spoleczenstwie, budujac zaufanie do Rzecznika, a jednoczesnie dbaja o zabez-
pieczenie wszystkich praw dzieci.
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Marlena Szczesniak
Adwokat w Zespole Spraw Rodzinnych i Nieletnich,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

O generalnej zasadzie
nierozdzielania rodzenstwa

Prawo dziecka do utrzymywania wigzi rodzinnych zostato wyrazone mig-
dzy innymi w Konwencji o prawach dziecka (art. 5 i art. 8), Konstytucji Rzeczy-
pospolitej Polskiej (art. 47), Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Czlowieka
i Podstawowych Wolnosci (art. 8).

W preambule do Konwencji o prawach dziecka wskazano, ze ,,...rodzi-
na jako podstawowa komorka spoteczenstwa oraz naturalne srodowisko rozwoju
i dobra wszystkich jej cztonkow, a w szczegdlnosci dzieci, powinna by¢ otoczona
niezbedna ochrong oraz wsparciem, aby mogla w pelnym zakresie wypetia¢ swoje
obowigzki w spoteczenstwie (...)”, dziecko dla pelnego i harmonijnego rozwoju
swojej osobowosci powinno wychowywac si¢ w srodowisku rodzinnym”.

Powyzsze prawo do utrzymywania wigzi rodzinnych jest Sci§le zwigzane
z zasada dotyczacg nierozdzielania rodzenstwa, wyrazong w art. 58 § 1, art. 107 § 2
i art. 1128 Kodeksu rodzinnego i opiekunczego (dalej ,.k. r. i 0.”).

Pojecie rodzenstwa nie zostalo wprost zdefiniowane w polskim prawodaw-
stwie. Definicja pokrewienstwa zostata natomiast okreslona w art. 617§ 1 k. . i 0.,
zgodnie z ktorym, krewnymi w linii prostej sg osoby, z ktorych jedna pochodzi od
drugiej, a w linii bocznej krewnymi sg osoby, ktére pochodza od wspdlnego przod-
ka, a nie sg krewnymi w linii prostej. Oznacza to, ze krewnymi sg dzieci pochodza-
ce juz choc¢by od jednego wspdlnego przodka, a wiec takze rodzenstwo przyrodnie.

Zwiazek osobisty istniejacy pomiedzy rodzenstwem stanowi warto$¢, takze
wychowawcza, podlegajaca bardzo intensywnej ochronie. Zasada okreslona w art.
58 § 1 zdanie trzecie k. r. 1. 0., Ze rodzenstwo powinno wychowywac si¢ wspolnie,
chyba ze dobro dziecka wymaga innego rozstrzygni¢cia zostala wyrazona w bardzo
jasny i stanowczy sposob, stanowigc narzedzie ochrony ,,wlasnych praw dziecka”
oraz ich priorytetu przed prawami rodzicow. Wyjatek wyrazony we wskazanym
przepisie ,,...chyba, ze dobro dziecka wymaga innego rozstrzygnig¢cia” nalezy uj-
mowac¢ wasko. Przestanka zastosowania tego, rzadkiego co do istoty wyjatku, jest
,»bezwzgledny” wymog dobra dziecka, a zatem stan rzeczy lezacy zawsze w ob-
szarze odnoszacym si¢ do sytuacji obojga dzieci, a nigdy tylko po stronie rodzi-
cow. Faktem jest rowniez, ze omawiany przepis traktuje co do zasady jednakowo



zaroOwno najblizsze rodzenstwo, jak i rodzenstwo przyrodnie i nie ma podstaw, aby
dopuszcza¢ mniej intensywne dzialanie reguly nierozdzielania rodzenstwa przy-
rodniego'.

Zasada zwigzana z nierozdzielaniem rodzenstwa jest szczegodlnie wazna
w odniesieniu do dzieci umieszczanych poza rodzing naturalng, przebywajacych
np. w pieczy zastepczej (placowce opiekunczo-wychowawczej, rodzinie zastep-
czej). Podczas oddzielenia dzieci od rodzicow biologicznych istotnym jest, by ro-
dzenstwo stanowilo dla siebie oparcie, w tak trudnej i cz¢sto niezrozumialej dla
nich sytuacji. Wiez emocjonalna miedzy rodzenstwem zyskuje w takich okoliczno-
$ciach szczegodlng range i pomaga przetrwac czas roztaki z rodzicami. Zapewnienie
1 podtrzymanie rodzinnych wiezi, ochrona pozytywnych emoc;ji dzieci, jako istot-
nych warto$ci osobistych, sa bardzo wazne. Piecza zastgpcza nie powinna w takich
sytuacjach prowadzi¢ do rozerwania wigzow pomigdzy rodzenstwem.

W mojej ocenie, biorgc pod uwage szeroko pojete dobro matoletnich, ra-
cjonalnym jest umieszczanie rodzenstwa wspdlnie w jednej pieczy zastgpczej
(placoéwcee opiekunczo-wychowawczej, rodzinie zastepczej) anizeli osobno, jezeli
oczywiscie nie ma ku temu jakichkolwiek przeszkod.

Zdarzaja si¢ takze takie sytuacje, ze dzieci wychowuja si¢ w rodzinach,
ktore przezywajg bardzo duze trudnosci w opiekowaniu si¢ i wychowywaniu dzie-
ci. Wowczas moze zdarzy¢ si¢ tak, ze starsze rodzenstwo opiekujac si¢ mtodszym
rodzenstwem przejmuje wrecz role opiekuna w postaci matki badz ojca i relacje
pomiedzy rodzenstwem moga stac si¢ nawet silniejsze anizeli z rodzicem. Rozdzie-
lenie rodzenstwa, ktore przezylo wiele traumatycznych chwil i ktore jest tak silnie
ze soba emocjonalnie zwigzane, mogtoby godzi¢ w ich dobro, a w konsekwencji
doprowadzi¢ takze do r6znego rodzaju zaburzen.

Na tle wplywajacych do Biura Rzecznika Praw Dziecka spraw zdarzajg si¢
sytuacje, w ktorych sady nie respektuja przedmiotowej zasady?. W tym miejscu
chcialabym opisa¢ sprawe, ktorg Rzecznik Praw Dziecka podjat z urzedu. Sprawa
dotyczy trzech maloletnich siostr, ktore zostaty rozdzielone. Decyzja sadu siostry
zostaty umieszczone w trybie zabezpieczenia w instytucjonalnej pieczy zastepcze;,
z tym ze dwie starsze siostry zostaty umieszczone razem w jednej placéwce, a naj-
mtodsza zostala umieszczona w innej placéwcee. Z opinii sporzadzonych w sprawie
wynikato, ze matka dziewczynek ma bardzo nikte kompetencje rodzicielskie i nie
jest w stanie petni¢ bezposredniej pieczy nad dziewczynkami. W opiniach wskaza-
no réwniez, ze pomiedzy siostrami istnieje wigz, ktdra byta uwidoczniona podczas

' por. uzasadnienie wyroku Sadu Apelacyjnego w Krakowie z 11.09.2012r., I ACa 759/12, Lex nr 1236731
2 ZSR.442.942016.MA
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badan, gdzie dziewczynki reagowaty bardzo spontanicznie, a starsze siostry wyka-
zywaly opiekuncze postawy wzgledem najmtodszej siostry. W wyniku interwencji
Rzecznika Praw Dziecka, Prezes Sadu Okrggowego podjat czynnosci nadzorcze
nad postgpowaniem, ktore toczy si¢ przed Sagdem Rejonowym. Aktualnie Sad Re-
jonowy dopuscil dowod z opinii uzupetniajacej, w ktorej biegli maja ocenic¢, czy
migdzy maloletnimi siostrami istnieje wiez i czy dziewczynki powinny wychowy-
wac si¢ razem. Powyzej opisana sprawa pozostanie w zainteresowaniu Rzecznika
Praw Dziecka do czasu prawomocnego jej zakonczenia.

Konkludujac, wskazaé nalezy, ze zasada nierozdzielania rodzenstwa stano-
wi konkretyzacje¢ zasady ochrony dobra dziecka. Od zasady umieszczania rodzen-
stwa w tej samej rodzinie zastepczej albo innej jednostce organizacyjnej systemu
pieczy zastepczej mozna odstapi¢ wylacznie z uzasadnionych zyciowo i psycho-
logicznie przyczyn. Nalezy bowiem pamig¢ta¢ o konsekwencjach zerwanych wig-
zi 1 relacji pomiedzy rodzenstwem, ktore moga powodowac nieodwracalne skutki
badz powodowac réznego rodzaju zaburzenia, Igki czy tez uzaleznienia. Tego typu
sytuacjom nalezy bezwzglednie zapobiegac.
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Sylwia Urbanska-Trzcinska
Gtowny Specjalista w Zespole Spraw Rodzinnych i Nieletnich,
Biuro Rzecznika Praw Dziecka

Dziatania Rzecznika Praw Dziecka podjete
w celu przeciwdziatania przemocy

Dziecko, podobnie jak osoba dorosta, moze sta¢ si¢ ofiarg roznych prze-
stepstw. Migdzynarodowe i krajowe akty prawne chronig dobra i interesy dziecka.
Jednym z istotnych instrumentow tej ochrony jest prawo karne. Dziecko moze zo-
sta¢ pokrzywdzone kazdym rodzajem przestgpstwa. W kontekscie przestepczosci
na szkode matoletnich wskazuje si¢ na przestepstwa przeciwko zyciu i zdrowiu,
wolnosci seksualnej i obyczajnosci, przeciwko rodzinie i opiece, czci i nietykalno-
$ci cielesnej oraz przestepstwa przeciwko wolnosci.

Matoletni moze zosta¢ pokrzywdzony kazdym rodzajem przestepstwa,
sprawca za$ czynu zabronionego na jego szkode moze by¢ zaréwno sprawca, kto-
ry podlega odpowiedzialno$ci karnej za ten czyn (tj. po ukonczeniu 17. r.z.), jak
1 sprawca nieletni, ponoszacy odpowiedzialno§¢ w trybie ustawy o postgpowaniu
w sprawach nieletnich. Przestgpczos¢ na szkode matoletnich jest wiec pojeciem
niezwykle szerokim.

Sposrod przestepstw przeciwko zyciu i zdrowiu, znajdujacych sie w roz-
dziale XIX Kodeksu karnego, szczegdlng role odgrywaja nastgpujace czyny zabro-
nione:

» art. 148 k.k. — zabdjstwo;

» art. 149 k.k. — dzieciobojstwo (zabicie dziecka w okresie porodu pod wpty-
wem jego przebiegu przez jego matke);

o art. 156 § 112 k.k. — cigzki uszczerbek na zdrowiu;

e art. 157 § 1 kk. — $redni i lekki uszczerbek na zdrowiu;

« art. 157a § 1 k.k. — uszkodzenie ciata dziecka poczetego;

« art. 160k.k. — narazenie na bezposrednie niebezpieczenstwo utraty zycia
albo cigzkiego uszczerbku na zdrowiu;

» art. 162k k. — nieudzielenie pomocy.

Przestepstwa przeciwko wolnos$ci seksualnej i obyczajnosci zostaly zawar-
te w rozdziale XXV Kodeksu karnego. W rozdziale tym znalazly si¢ m.in. nastepu-
jace przestepstwa:

« art. 197 kk. — zgwalcenie (doprowadzenie przemoca, grozba bezprawna
lub podstepem do obcowania ptciowego/poddania si¢ innej czynnosci sek-



a)
b)

c)

sualnej albo wykonania takiej czynnos$ci), w tym art.197 § 3 k.k. — zgwal-
cenie:

wspolnie z inng osoba,

wobec maloletniego ponizej lat 15,

kazirodcze (wobec wstepnego, zstepnego, przysposobionego, przysposa-
biajacego, brata lub siostry);

art. 198 k.k. — wykorzystanie bezradnosci/wynikajacego z uposledzenia
umystowego lub choroby psychicznej braku zdolnos$ci do rozpoznania zna-
czenia czynu lub pokierowania swoim postgpowaniem;

art. 199 § 1 k.k. — naduzycie stosunku zalezno$ci/wykorzystanie krytycz-
nego potozenia, w tym art. 199 § 2 k.k. — naduzycie stosunku zaleznosci/
wykorzystanie krytycznego polozenia na szkod¢ matoletniego;

art. 199 § 3 k.k. — naduzycie zaufania matoletniego lub udzielenie mu ko-
rzys$ci majatkowej/osobistej/jej obietnicy;

art. 200 k.k. — obcowanie piciowe/inne czynnosci seksualne z matoletnim
ponizej lat 15;

art. 200a k.k. — wykorzystanie system teleinformatycznego lub sieci tele-
komunikacyjnej w celu popehnienia przestepstwa,

art. 200b k.k. — publiczne propagowanie/pochwalanie pedofilii;

art. 201 k.k.— kazirodztwo;

art. 202 k.k. — pornografia;

art. 203 k.k. — doprowadzenie do uprawiania prostytucji przemocg, grozba,
podstepem lub przez wykorzystanie stosunku zaleznos$ci lub krytycznego
polozenia;

art. 204. k.k. — naklanianie lub ulatwianie prostytucji w celu osiagnigcia
korzysci majatkowych, w tym art. 204§ 3 k.k. — gdy pokrzywdzony jest
matoletni.

Przestepstwa przeciwko rodzinie i opiece znajduja si¢ w Rozdziale XX VI

Kodeksu karnego, z czego najistotniejsze sa:

art. 207 § 1 k.k. — znecanie si¢ fizyczne lub psychiczne;

art. 208 k.k. — rozpijanie matoletniego;

art. 209 k.k. — nietozenie na utrzymanie osoby najblizszej/innej osoby (nie-
alimentacja);

art. 210 k.k. — porzucenie maloletniego ponizej lat 15;

art. 211 k.k. — uprowadzenie lub zatrzymanie matoletniego ponizej lat 15
lub osoby nieporadnej;
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» art. 211a k k. — organizowanie adopcji dzieci wbrew przepisom ustawy'.

Dziecko pokrzywdzone przestepstwem uczestniczy w procedurach kar-
nych. Ze wzgledu na swdj wiek i specyfike sytuacji, dziecko na ogét nie rozumie
procedur, w ktorych musi uczestniczy¢, boi si¢ nieznanej sytuacji, obawia sie, ze
nie sprosta oczekiwaniom dorostych, czuje si¢ winne, bole$nie przezywa przypomi-
nanie o doznanych krzywdach, boi si¢ konsekwencji oskarzania bliskich mu 0sob.

Sytuacja prawna i faktyczna dzieci uczestniczacych w procedurach karnych
w ostatniej dekadzie ulegla w Polsce istotnym zmianom. Zmienity si¢ regulacje
prawne, zmieniaja si¢ warunki przestuchiwania dzieci, rozwija si¢ $wiadomos¢
i dostep do pomocy psychologicznej dla matoletnich. Pomimo tych korzystnych
1 dynamicznych zmian, $wiadczacych o zrozumieniu potrzeb dzieci, konieczne sa
kolejne kroki na drodze do tworzenia systemu ochrony matoletnich.

Rzecznik Praw Dziecka zainicjowal nowelizacje Kodeksu karnego, przed-
stawit propozycje zmian Prezydentowi RP. Inicjatywa prezydencka zostaly one
skierowane do parlamentu. Od 13 lipca 2017 roku zaczeglty obowiazywaé przepi-
sy zwigkszajace prawnokarng ochrone¢ dzieci przed najcig¢zszymi przestgpstwami.
Kary dla przestepcow staly si¢ surowsze, przepisy wprowadzily prawny obowigzek
zawiadamiania organoéw $cigania przez osoby, ktore majg wiedzg o przestepstwie
popetnionym wobec dziecka. Nowelizacja Kodeksu karnego zwigkszyta ochrone
matoletnich, ze szczegdlnym uwzglednieniem dzieci ponizej 15 lat, a takze osob
nieporadnych ze wzgledu na swoj stan psychiczny lub fizyczny. Ustawa zaostrzyta
odpowiedzialnos¢ za spowodowanie cigzkiego uszczerbku na zdrowiu. Surowiej
ma tez by¢ karane znecanie si¢ fizyczne lub psychiczne nad osobg nieporadng ze
wzgledu na wiek, stan psychiczny lub stan fizyczny?.

Najistotniejszymi zmianami ustawy jest to, ze:

* osoba, ktora posiadzie wiedze¢ o cigzkim przestgpstwie popetnianym wo-
bec dziecka bedzie miata nie tylko spoteczny, ale tez prawny obowigzek
zawiadomienia o tym fakcie organow $cigania. Niezawiadomienie podlega
karze pozbawienia wolnosci do lat 3;

* zaostrzone zostaja kary m.in. za zatrzymanie, uprowadzenie, porzucenie
dziecka, a takze w przypadku kiedy skutkiem porzucenia jest Smier¢ dziecka;

* osoba, ktora powoduje cigzki uszczerbek na zdrowiu w postaci pozbawie-
nia cztowieka wzroku, sluchu, mowy, zdolnosci ptodzenia, innego cig¢z-
kiego kalectwa, cigzkiej choroby nieuleczalnej lub dtugotrwalej, choroby
realnie zagrazajacej zyciu, trwalej choroby psychicznej, catkowitej albo

! Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny (tekst jedn. Dz.U. z 2016 poz. 1137).
2 Strona internetowa https.//brpd.gov.pl/



znacznej trwatej niezdolnos$ci do pracy w zawodzie lub trwatego, istotnego

zeszpecenia lub znieksztalcenia ciata, podlegata bedzie karze pozbawienia

wolnosci na czas nie krotszy niz 3 lata;

» osoba, ktora dokonata ciezkiego uszczerbku na zdrowiu i skutkiem tego
czynu jest $mier¢ cztowieka — podlega karze pozbawienia wolnosci od lat
5, karze 25 lat albo dozywotniego pozbawienia wolnosci;

» osoba znecajaca si¢ fizycznie i psychicznie nad osobg nieporadng ze wzgle-
du na wiek, stan psychiczny lub stan fizyczny — podlega karze wigzienia od
6 miesiecy do lat 8;

* bardziej surowo karane bedzie bezprawne pozbawienie wolnosci osoby
ponizej 15 roku zycia; kara wynosi od 2 do 12 lat wigzienia;

* uzupekniona zostata lista okolicznos$ci, ktore sad uwzglednia wymierzajac
kare: jesli przestgpstwo zostanie dokonane na szkode¢ osoby nieporadnej ze
wzgledu na wiek lub stan zdrowia, sad musi wzia¢ to pod uwage i wymie-
rzy¢ odpowiednio wyzszg kare®.

Bardzo istotnym krokiem Rzecznika Praw Dziecka byt apel skierowany do
Premier RP o stworzenie Narodowej Strategii na Rzecz Walki z Przemoca Wobec
Dzieci. Rzecznik zadeklarowat pelng gotowos¢ do wspotpracy przy opracowywaniu
skutecznych mechanizmow ochrony dzieci. Jak stusznie podkreslit Rzecznik Praw
Dziecka ,,opracowanie przez rzad Narodowej Strategii na Rzecz Walki z Przemoca
Wobec Dzieci jest niezbedne i powinno wskazywaé na priorytet panstwa w dzia-
faniach na rzecz efektywnego przeciwdziatania przemocy wobec dzieci”. Marek
Michalak w wystapieniu generalnym kierowanym do Pani Premier z 29 kwietnia
2016 roku wskazal, ze ,, Europejska Sie¢ Rzecznikéw Praw Dziecka (ENOC) wraz
z Panig Martg Santos Pais — Specjalnym Przedstawicielem Sekretarza General-
nego ONZ ds. Przemocy Wobec Dzieci, 24 wrzesnia 2015 roku wydali wspdlne
stanowisko, w ktorym wyrazone zostato glebokie zaniepokojenie wystgpowaniem
1 ogromna skalg zjawiska przemocy wobec dzieci w Europie. Zaapelowano w nim
o utworzenie solidnej, wszechstronnej agendy narodowej na rzecz zapobiegania
i reagowania na wszystkie formy przemocy wobec dzieci*.

W ponownym apelu Rzecznik zwrocit uwage, ze w polskim systemie nie
ma scentralizowanych, kompleksowych miejsc pomocy dla dzieci doznajacych
przemocy, czy to fizycznej, psychicznej, czy seksualnej. Aktualnie istnieja progra-
my, majace na celu walk¢ z poszczeg6lnymi formami przemocy, jednak brakuje
strategii, ktora obejmowataby kompleksowo wszystkie jej formy. Narodowa Strate-

3 Strona internetowa htips://brpd.gov.pl/

4 Wystapienie Generalne Rzecznika Praw Dziecka z 12 wrze$nia 2017 roku —sygn. akt ZSR.422.15.2017. ER
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gia na Rzecz Walki z Przemoca Wobec Dzieci moze stac si¢ istotnym instrumentem
oddziatywan ukierunkowanych na ochrone dziecka przed przemoca, a takze by¢
dodatkowg gwarancja, ze prawa dziecka okreslone w Konwencji o prawach dziec-
ka beda chronione na najwyzszym poziomie.

Wskazaé nalezy, ze Rzecznik Praw Dziecka od 2011 r. systematycznie
zapoznaje si¢ z postawami spotecznymi wobec przemocy w wychowaniu dzieci.
Migdzy innymi z inicjatywy Rzecznika Praw Dziecka w 2010 r. wprowadzono do
polskiego porzadku prawnego catkowity zakaz bicia dzieci, a w lipcu br. z inicja-
tywy Prezydenta na wniosek Rzecznika Praw Dziecka weszty jak wyzej wskazano
w zycie przepisy znowelizowanego Kodeksu karnego, ktore skuteczniej chronig
najmtodszych przed przemoca.

Rzecznik Praw Dziecka prowadzi szereg spraw indywidualnych dotycza-
cych przemocy wobec matoletnich. W swojej codziennej pracy prowadzi sprawy
wszczete z urzedu, z doniesien medialnych, w ktorych ofiarami przemocy sa ma-
toletni. Podjal m.in. sprawe maloletniego, ktory zostat pobity i z cigzkimi obraze-
niami trafit do szpitala, oraz jego rodzenstwa. Niezwtocznie zwrdcit si¢ do Sadu
Rejonowego o udostepnienie akt postgpowania w przedmiocie wladzy rodziciel-
skiej. Rzecznika Praw Dziecka zglosit swdj udziat w postepowaniu opiekunczym
1 wniost apelacje od postanowienia Sadu Rejonowego ograniczajagcemu matce wta-
dze rodzicielskg poprzez umieszczenie matoletnich w pieczy zastepczej. Rzecznik
Praw Dziecka wniost o zmiang zaskarzonego postanowienia poprzez pozbawie-
nie matki matoletnich wtadzy rodzicielskiej nad dzie¢mi. Prokuratura Okregowa
poparta apelacje Rzecznika. Sad Okregowy uwzglednil apelacje Rzecznika Praw
Dziecka w cato$ci i zmienit zaskarzone postanowienie poprzez pozbawienie matki
wladzy rodzicielskiej. Rzecznik Praw Dziecka na biezaco monitorowat postepowa-
nie przygotowawcze toczace si¢ przed Prokuraturg Rejonowa. Analiza przeprowa-
dzonych przez Rzecznika akt prokuratorskich wskazywata na szereg nieprawidlo-
wosci 1 btedng kwalifikacje zarzucanego oskarzonym czynu. Prokuratura oskarzyta
matke matoletniego i jej konkubenta o popetnienie czynu z art. 207 § 11 § 2 k.k.
w zb. z art. 156 § 1 pkt 2 k.k. i art. 157 § 1 kk. w zw. z art. 160 § 2 k.k. w zw.
z art.11 § 2 k.k. Jednoczesnie do aktu oskarzenia dotgczyta wniosek w trybie 335
§ 2 k.p.k. 1 zaproponowata dla oskarzonego kare¢ 7 lat pozbawienia wolnoS$ci oraz
zakaz zblizania si¢ do matoletnich: na okres 10 lat na odleglo$¢ nie mniejszg niz 50
metrow. Dla oskarzonej Prokurator zaproponowat kare 4 lat pozbawienia wolnosci.
Przedmiotowy wniosek nie okreslat co do oskarzonej srodka karnego, w postaci za-
kazu kontaktowania si¢ i zblizania do matoletnich. Rzecznik Praw Dziecka po za-
poznaniu si¢ z aktem oskarzenia oraz wnioskiem o dobrowolne poddanie si¢ karze



1 niewspotmiernie niska karg niezwlocznie zwrdcit si¢ do Prokuratora Generalnego
z pros$ba o objgcie sprawy prowadzonej przez Prokuratur¢ Rejonowa zwierzchnim
nadzorem stuzbowym. Rzecznik Praw Dziecka podkreslit w skierowanym pismie,
ze kara zaproponowana przez oskarzyciela publicznego jest niewspotmiernie niska
z uwagi na drastyczny charakter popetnionych przez oskarzonych czynow. Podkre-
slit, ze zostal naruszony art. 53 § 1 1 2 k.k. okreslajacy dyrektywy wymiaru kary.
W odpowiedzi na pismo Rzecznika Zastgpca Prokuratora Generalnego wskazat, ze
w Departamencie Postepowania Przygotowawczego Prokuratury Krajowej doko-
nano badania akt przedmiotowego postgpowania. Poinformowano, Rzecznika, ze
przeprowadzona analiza, w oparciu o ktorg zakwestionowano zasadno$¢ skiero-
wania do sagdu wniosku o wydanie na posiedzeniu wyroku skazujacego i orzecze-
nie uzgodnionych z oskarzonymi kar, wykazala szereg uchybien w zakresie gro-
madzenia materialu dowodowego oraz jego karno-prawnej oceny, wyrazajacej si¢
w przyjeciu nieprawidtowego opisu czyndow zarzuconych obojgu oskarzonym oraz
zastosowanej kwalifikacji prawne;.

W wyniku podjetej interwencji Prokurator cofngt wniosek o dobrowolnym
poddaniu si¢ karze. Sprawa zostala przekazana Prokuratorowi celem prawidtowego
wyjasnienia okoliczno$ci sprawy i szczegoétowej analizie akt. Prokurator po prze-
prowadzeniu czynnos$ci zmienil zarzuty wobec oskarzonych. Oskarzonym zostat
przedstawiony zarzut usitowania zabodjstwa w zamiarze ewentualnym. Ponadto
oskarzonemu postawiono zarzut gwattu ze szczegdlnym okrucienstwem. Sprawa
pozostaje w dalszym zainteresowaniu Rzecznika’.

Powyzej wskazana sprawa obrazuje jak istotnym byla zainicjowana przez
Rzecznika Praw Dziecka nowelizacja Kodeksu karnego, rowniez jak niezbedne jest
stworzenie Narodowej Strategii na Rzecz Walki z Przemocg Wobec Dzieci.

Rzecznik Praw Dziecka podejmuje systematyczne dziatania majace na celu
ochron¢ maloletnich przed przemoca. Przygotowat kilka kampanii spotecznych,
majacych na celu naglos$nienie problemu przemocy wobec dzieci, zmiany postaw
spotecznych, a tym samym obnizenie poziomu agresji i aprobaty dla stosowania
przemocy wobec dzieci. Kampania ,,Bicie, czas z tym skonczy¢” jest konsekwent-
nym dzialaniem Rzecznika Praw Dziecka na rzecz upowszechnienia wiedzy o za-
sadnosci istnienia w polskim prawie przepisu zakazujacego stosowania kar ciele-
snych. Utrzymujacy si¢ wysoki poziom akceptacji przemocy w wychowaniu sktonit
Rzecznik Praw Dziecka do przygotowania kolejnej kampanii spotecznej — ,,Bicie
uczy, ale tylko ztych rzeczy”. Podstawowym celem kolejnej kampanii Rzeczni-

> Sprawa indywidualna sygn. akt. ZSR/442.25.2016.SU.
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ka Praw Dziecka ,,REAGUJ. MASZ PRAWO” jest zmiana biernej postawy ludzi
wobec aktow krzywdzenia dzieci oraz zmniejszenie spolecznego przyzwolenia na
stosowanie przemocy®.

Rzecznik Praw Dziecka organizuje rowniez dyzury prawnicze, w trakcie
ktorych istnieje mozliwos$¢ uzyskania porady prawnej i zgloszenia przemocy wo-
bec maloletnich. Zainteresowane osoby uzyskuja fachowa porad¢ prawng, pomoc
w sporzadzeniu wnioskéw i pism procesowych do sadow i innych wtasciwych in-
stytucji.

W prowadzonych przeze mnie biezacych sprawach indywidualnych Rzecz-
nik Praw Dziecka zglosit swoj udzial w czterdziestu postepowaniach opiekun-
czych, w wigkszosci sg to sprawy dotyczace czgsto drastycznej przemocy nad
matoletnimi. Rzecznik Praw Dziecka podejmujac dziatania i zajmujac stanowisko
w sprawach, dazy do zabezpieczenia szeroko pojetego dobra maloletnich, w tym
pozbawienia wladzy rodzicielskiej wobec rodzica, ktory stosuje przemoc fizyczng
wobec dziecka.

Podkresli¢ rowniez nalezy, ze narzedziem walki z przemoca jest rowniez
Dzieciecy Telefon Zaufania Rzecznika Praw Dziecka, ktory swoja dziatalno$¢ roz-
poczat 20 listopada 2008 roku. Bezptatny dziecigcy telefon zaufania umozliwia
zgloszenie m.in. spraw dotyczacych przemocy wobec dzieci. Niezwtocznie po
zgloszeniu podejmowane sg dziatania majace na celu udzielenia matoletnim wspar-
cia, pomocy oraz organizowanie dalszej pomocy w oparciu o wspotprace z wiasci-
wymi instytucjami.

Reasumujac powyzsze rozwazania, podkreslic nalezy, ze zapobieganie
przemocy wsrod dzieci i mtodziezy to ztozony problem wymagajacy czasu, zaan-
gazowania roznych instytucji oraz zmian prawnych. Z tego wzgledu, tak wazne jest
stworzenie Narodowej Strategii na Rzecz Walki z Przemocg Wobec Dzieci, o ktorag
systematycznie zabiega Rzecznik Praw Dziecka.

©  strona internetowa https.//brpd.gov.pl/
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Wczytujac sie w recenzowana publikacje, na-
lezy stwierdzi¢, ze mamy w kazdym artykule
do czynienia z intelektualna uczciwoscia i do-
Swiadczeniem zdobytym przy studiowaniu idei
Korczaka i Praw Dziecka. Mamy tutaj takze do
czynienia z integralnoscia edukacyjno-wycho-
wawczego myslenia i czynu. Czytelnik rozumie,
ze co ,stare” w Prawach Dziecka, widoczne
chociazby u Starego Doktora, w czasie dzisiej-
szych ,przemian” nie musi by¢ w zapomnie-
niu, ale moze jawi¢ sie jako .nowe” w kategorii
jej naukowego i praktycznego odczytania we
wspotczesnosci. Bez watpienia stwierdzam, ze
kazdy artykut w recenzowanej publikacji ma
swoja madrosé.

taczy rowniez ta ksiazka zalety interesujacej
poznawczo i poprawnej metodologicznie publi-
kacji naukowej, jak rowniez nosnika o charakte-
rze aplikacyjnym.

Ksiazka napisana jest dobrym jezykiem, opiera
sie na solidnej wiedzy Autoréw. Ksiazke oce-
niam bardzo wysoko. Powinna by¢ rekomen-
dowana szerokim rzeszom czytelnikow, ktorzy
pragna szczescia dzieci.

Siegnac¢ po nia powinni nie tylko nauczyciele
akademiccy szkot réznych szczebli i profili, ale
takze rodzice i nauczyciele oraz odpowiedzialni
w dykasteriach ministerialnych i samorzado-
wych za realizacje Praw Dziecka.

prof. nadzw. dr hab. Jadwiga Binczycka

International Janusz Korczak

Association @
Miedzynarodowe Stowarzyszenie

im. Janusza Korczaka

E

Praca zbiorowa ,Prawa dziecka wczoraj, dzi$
i jutro - perspektywa korczakowska” w redak-
cji Marka Michalaka jest apelem wybitnych
wspotczesnych myslicieli o przestrzen wol-
nosci dziecka, walka o prawa ja gwarantujace
oraz wotaniem o zapewnienie kazdemu dziecku
drogi ku zyciu wartosciowemu, godnemu czto-
wieka.

Ksiazka ujawnia i uzasadnia gteboko humani-
styczny sens ruchu korczakowskiego, zmienia-
jacego los dziecka i cztowieka we wspdtczesnym
Swiecie. Sens coraz szerzej uswiadamiany i ak-
ceptowany oraz - co wazne - wspierany. Réwno-
czesnie opisuje i wyjasnia znaczenie miedzyna-
rodowej wspdtpracy srodowisk badaczy dziecka
ze srodowiskiem korczakowskim. Wyrazne Sla-
dy i konkretne efekty wspotdziatania ujawniaja
wypowiedzi znakomitych Przedstawicieli.

Przedktadana do rak Czytelnika monografia
dokumentuje nie tylko cenne inicjatywy mie-
dzynarodowe, ale tez wazna role Polski na polu
przeciwdziatania przemocy i ochrony praw
dziecka. Zbiera i prezentuje olbrzymie dokona-
nia Rzecznika Praw Dziecka, potwierdzajac rze-
czywista wartos$¢ rzetelnej, zmudnej, codzien-
nej, dziesiecioletniej juz pracy.

Ksiazka jest Swiadectwem intelektualnego zna-
czenia filozofii korczakowskiej, roli Swiatowego
Ruchu Korczakowskiego oraz odwiecznej walki
cztowieka o poprawe losu dzieci. Mysl Starego
Doktora rodzi plon obfity.

dr hab. Maciej Tanas,
prof. Akademii Pedagogiki Spotecznej
im. Marii Grzegorzewskiej w Warszawie
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